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K a n c y o n a l
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ŵ Alasku austryaEim.
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C i e t z y n ,  1 8 6 5 .

Nakładca ks. Icrzr Heczko. Drukarz Lars! Prochaska.



Opiewajcie Bogu, śpiewajcie psalmy imieniowi jego G  
psalm 68, Z. -

Snucie napelnieni Duchem, rozmawiając ze sobg przez 

psalmy, hymny i pieini duchowne, śpiewając i grając w sercrr 
swojem Panu. Efez. S, 18* 19.



5 y \ pomocq BsIg podaje ftę niniejsty zbiór pieśni nabożnych 
'^D/zacnym Zborom ewangielickim do przychylnego przyjęcia i 
zbawiennego dawna bowiem wstyscy baczniejsi
na potrzeby polskich ewangielikow w Śląsku austryack. jak tez 
z obowigzkn dbali mężowie o dobro dust opiece swojej powie­
rzonych, uznali w tem wielki niedostatek duchowny, śe dotgd 
przy Nabożeństwie polfkiem używa sie pieśni czeskich, podobnego 
przyktadu nikt nie znajdzie miedzy ewangielikami, którzy podtug 
przyjętej zasady, cate nabożeństwo powinno byc odprawiane 
w jeżyku macierzyńskim, wstedzie spiewaja tak, jak sie im ftowo 
BoZe .opowiada i fak ze sobg mowiq. Wstak juz apostol sw. 
pawet powiedziat: nTOe zborze wole piec sidw zrozumitelnie 
przemowie, abym i drugich nanczyl, niżeli dziesiec tysięcy slow 
w jeżyku obcym." (1. Ror. 14,19.) Aczkolwiek jeżyk czeski jako 
pobratymczy, nam polakom dosc jest zrozumiały, przecie nikt nie 
zaprzeczy, ze nast ojczysty jest nam najzrozumial tzy,  czego 
niezbitym dowodem jest i to, ze u nas wstedzie polskie Biblie 
czytane, polskie modlitwy i kazania moweone bywaja, i ze w 
nastych Hkotach polskie ksiĝ ki zaprowadzone fq. wiec jasna to 
rzecz, ze i nast śpiew nabożny powinien byc polski ,  aby nas 
tim lepiej zbudować mogt.
e w  tym zamiarze wybaje sie ten kancyonak. Wypracowanie 

jego postanowili ewang. księga na zgromadzeniu w rdku 1860. 
Jeden z nich podjgt sie tif pracy, otrzymawsty do używania jak 
od p. Milikowskiego ze Lwowa juz dawniej przestane, tak i od 
innych życzliwych rodakow udzielone kancyonaty polskie. Ukoń­
czone dzieto zostato przez duchowieństwo ew. z pilnoscig kry­
tycznie przejrzane, na zgromadzeniu senioralnem w Bielsku i w 
Liestynie do wydania i rozpowstechnienia za godne uznane, a 
prześwietna Naczelna rada kościelna i wysoki Synod walny 
okazaty fie jemu przychylnemi, tak iz pozwolenie do zaprowadze­
nia jego. przy nabożeństwie publieznem wątpliwości nie ulega.



Do tego kancyonatu przyjęto w przekładzie wHyftkie ulu­
bione i piekne pieśni z kancyonału ziomka natzego Krzanow­
skiego, z zachowaniem ile możności początków pieśni, osobliwie 
nutowych, jak tez wHystkich znajomych wybornych nut, na które 
czesicia nowe pie^nl ułożone,, czeWlch inne bo nich zastosowane 
zostały, tak iz prawie wtzystkie pieśni kazby śpiewać może.?Na 
oryginały polskie braNo Hczegolną uwagę, przekłady wykonano 
jak najwierniej podle pierwoiworow. ^ezyk odznacza sie pro­
stota i zrozumiałością. Imiona autorow i tłumaczy cudzych, ile 
ich" znalMono, uOiHczone fą pM pieśniami. przeMdPz czeskiego 
oznaczoste ^  przez • Z/ukeMeW^o *'piHtz N., oryginały pol­
skie przez, Gr. Imiona autorow polskich wyznaczono czcionkami 
lacinskiemi.

Mechze ta  praca, ja f  była z wiłoeaią podjęta i wykonancr, 
z miłoscja tez przyjęta bedzie, z miłością ku Panu Bogu i Zba­
wicielowi nastemu, któremu należy -czescy chwatami uwielbianie 
na wieki wiekowi

w  styczniu M S .
Wydawca,

pr^eduuwa druga.
m |xtętnie podanychetnie tez zostal przyjęty ten pierwHy w 

kląsku natzym ułożony kancyonal, ewangielicki, Dziaka gor­
liwości Hanownych przełozenstw kościelnych, zaprowadzono go 
zara^ Ppzestłego; trof«t w d zborach śląskich i w 1 galicyjskilb, 
w skutek czego /wydanie pierwste całkiem ste rozestło. Obsta- 
rawsty prawie w niczym niezmienione wydanie drugie, nie 
płonną żywimy nadzieje, ze za przykladem owych zborow Pojda 
i drugie i wyrównają im w gotowości do korzystania z dzielą 
zbudowaniu dusi poświeconego. .

rp  lutym ,^-f ^
Wydawca.
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w y k a z

nut (melodyj), z których jedna drugc; w razie 

potrzeby zastąpić może.

pieśni Z
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pieśni 5 wiertzowe.
Bqdz pochwalon, Jezu . 129 
Dziś nam nastał dzień . 219 
Tobie sie naleza dzięki 64'6
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Ojcze naft któryś, jest. . 305.
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I, Nabożeństwo.

A. Ogólne chwaty, prośby i dzięki.
w j$ tlntai Pan B5g jest ńią filą.

|S*  ̂ ^-ch Boze.  ̂ mój Boże! Duch mój cig w po­
korze Wielbić chce serdecznie, Docześnie i wiecznie,. 
Jak  może.

2. Rozpal me wnętrzności Ogniem nabozności; 
Sprawuj myśli moje, Bym cZcił imię twoje w  
tzczerościl

5. Chwała twa jest wieczna, Miłość twa sta­
teczna, kafla nieflonczona; Tyś stroz, ty obrona 
Bezpieczna!

4. '• Radościg obficie Błogosławitz życie, W 
smętku raczytz cietzyc I  na . pomoc śpietzyc VD 
złym bycie.

P  Doznawałem tego Od dzieciństwa mego; 
Twoje świadczą "fp raw y j, Keś Ojciec łaflawp 
Razdegck

6. Dziwnieś opatrował, Bronił mig, ratowak 
I  niepoliczone Dary upragnione Darował.

7. Za te wierność, Panie, Za wtzystko staranie 
Przyjmij cześc i chwały I  przez mój wiek cdtf 
Dzigk dgnie!

* 8: iłaą mig i w przytzłości Nieć w swej 
opatrzności. Wspierać ducha mdłego I  strzedz mtg 
od złego Z litości! *

9. A gdy śmierć mig zrnoze, Ciało w grobie 
Złozg, Lecz dutzy u fiebie Daj byt wieczny w niebie,
$ ł° j  B o że ! Oryginat.



2 Ogólne chwakM prośby i dzidki.

Nuta: Dobroty, taski petuy.

2. nieśmiertelny Bo^e, Moj niebieski panie, 
Nak!on ku mnie ucho swoje, wystuchaj wo!anie!

2. A nie; racz m ^ ossutzezae mi!osierdzia 
swego , Ale mi racz z laski swojej Dac Ducha 
^wixtego.

L Któryby seret moje Ochotnic sprawowa!, 3  
zawtze mi drogi twoje wiernie pokazowa!;

4. W  których tzczero^ci żebym 3uz za tobg 
chodzi! 3  od woli twojej zdrożnych Występków 
nie p!odzi!.

5. Stworzycielu, nasi panie, przez SW a kwo- 
jego Ciebie protzr uniżenie, Rządz ducha mojego!

H. Aebym pozna! twg wolx, pe!nic jg by! chci­
wym 3  zboru Syna twojego Bym.by! cz!onkiem 
żywym.

T. Nie dopuhczaj w me serce Nigdy nic takiego, 
Coby mia!o byc twojemu S!owu przeciwnego.

8. Bu chwale twojej ^wi§tej Racz, wtzystko 
sprawować We mnie, a po tern pielgrzymstwie

Oryg. dawny.

. Nuta wkasna, albo: Chrystus jest mym.

3 .  2Ich zostań z twa miloZcig przy nas, 3ezu 
Chryste, By nam tzatan chytroscig Nie tzkodzi! zaiste!

2. Ach zostań z flowy twemi przy nas, 'drogi 
panie, Niech sir nam dzia! z ^wirtemi Tu i tam 
dostanie l

. 3 . Ach zostań z twa jasnoscig przy nas, swiat!o 
drogie, By nas b!gd swcr ciemnością Nie zwiod! 
w grzechy srogie!



Ogólne chwaly, prośby v dzidki. Z

4. Ach zostań z twem staraniem przy nas, 
możny M r
każde zadanie!

, §b Ach zostań Z twa pomocq przy nas, wodzu 
silny, Niech nam nigdy nie Hkodzg . Św iat i wróg 
natz pLnyl

U. § j Ach zostań z twg wierno^cig- K przy nas, 
panie, Bo^e ! o Uzbrdj wiarę stakoMtz, Tak nas Kle 
nie zmoze! Iozua Steegmanu, «. 1588, f  W 2. MM

Nuta wtasna. (A ua $emi budiz tibem.)

4# 21 na ziemi niechże bfdzie pokoje dobra wola 
whedzie 3  w nas, którzy cie wielbimy, 3  dzstki 
ci przynosimy:

% panie Boże królujący, W  Trójcy sam jeden 
bxdgcy, Boże Ojcze od wieczności, Brólu królów 
w wtzechmocno^ci!

Ś. panie, Synu Najwyztzego, 3ezu Chryste, 
zbawco wtzego, '3  'od oboch pochodzący Duchu 
święty, nas

4. O baranku Boży, panie, Btórpś za. nas 
znidsl karanie, My społecznie ci§ blagamy: Aacz 
zmilowac fię nad nami?

5. Btory gladzitz świata grzechy, Ach uWelze 
nam pociechy! Siedzist na Ojca prawicy: Zjednaj 
lastg, bom grzW icy !

6. Zyś najswikthy, w lasce wierny, Pan nie­
zmiernie mikosterny, 3ezu Chryste ukochany, Panie 
nade whystkie pany!

7. 5 Duchem świętym, cietzycielem, wierzących
po^wikcicielem, Z Bogiem Ojcem tejże chwaty, Az 
na wieki w lasce staly! ^  g.



4 Ogólne chwaky, prośby i dzidki.

Nuta: PrzMoc npadlym zbawienie. M

^gd§- czê c dobru najwŷ tzemu, Ojca wtzel- 
kiej mtfośct, Bogu cuda czyniącemu, Bogu, co me 
wMrzno^ct pekni pociecha obficie-: Bogu - co me 
stodzi życie; Oddajcie Bogu chwak§!

2. wojfla ci niebieskie dzidki Czynig, władco 
Wechswiatali Co w cieniu twej- Boskiej M  Na 
ziemi jest, co lata, Co w morzu, moc twą wysta­
wia, Mora sprawia; ! Oddajcie
Bogu chwatz!

2. Co Bog stworzyk, chce zachować; Tem 
we dnie i w nocy Raczy pilnie opiekować Laflg 
w swej Boskiej mocy. ti) ogromnem królestwie jego 
RownoSc, bkogô c jest wtzystkl'ego;OddajcLe Bogu 
chwak̂ ! -

4. Rzekkem w,biedzie mej do pana: Ach zlituj 
fik mej trwogi ! 'Śmierć' zostata ddwokana, Pomogk 
mi zbawca drogi, przetdz ci „ dziękuje, Boże U* O 
dziękujcie mu w pokorze ̂ Oddajcie Bogu chwatz!

3. Bliflic Bog, nieoddalony Mgdy od ludu 
swego,̂  Me wyputzcza z swtz/obrony, M z kafli 
pobożnego. On prawica swoich wodzi, Od me* 
HcZkscia ich ogrodzi; Oddajcie Bogu tywatę!

M s Ody juz pociech nie dostaje , Gdy/ marna 
pomoc świata, Stwórca rgfg nam podaje, Bo ta 
w pomoc bogata; Nu tym Mania swoje oczy, 
Ntorych ucifl jaki ttoczy. Oddajcie Bogu chwatz!

T. Ciebie chch przez życie cake, O Boże, czcic, 
wystawiać; Bxda moja głośny chwakk whystkie 
strony rozprawiać.! Rahujze fic strce w panu! Dufio, 
jemu bgdz poddana! Oddajcie Bogu chwak§!

8. Co Chrystusa wyznawacie, Oddajcie Bogu 
chwal?! Co Bofla moc podziwiacie, Oddajcie Bogu



Ogólne chwaty, prośbp i dzigki. S

chwałg! przez bałwany odepchnijcie: patt jest 
Bogiem! tak krzyknijcie; Oddajcie Bogu chwaty!

9. pojdzciez przed oblicze jego Dzidki flładak 
z radościg ̂  - Dopełnijcie Klubu swego, SpLewajtzc 
z wefołościg: Wtzystko dobrze Bśg ustawił, wtzystko, 
wtzystko dobrze sprawił; Oddajcie Bogu chwaty!

Ian Iak. Schutz, u. 1640, ̂ 4600. N.

Nuta: Aa dobre opatrowanie. (Z opatrowcirri)

S> błogosław swój lud wybrany, Ojcze wiecznie 
uwielbiany; Jezu, opiekuj sig nami, Duchu świgty, 
racz byc z nami!

2. Boże, w trójcy sam jedyny, Użal fig nas, 
odpuść winy! Daj, tzczgśnie żyli J  twg
chwałg pomnożyli!

Z. wzmśz nas w wierze, w pobożności, 3  w 
nadziei i w miłości; Strzez od błgdu i od grzechu, 
Od tzatanfliego pośmiechu.

4. pomngc na ostatnie rzeczy, Daj śmierć mieć 
na pilnej pieczy; A gdy przyjdzietz dnia sgdnego, 
Chryste, z miłosierdzia swego —

5. postaw nas przy swej stolicy, Jak wybra­
nych, po prawicy! Amen, Amen! racz bat,, panie, | 
prośbom natzym wysłuchanie!

Nuta własna. (Bohu b»8 sliiwa,).  ̂ <

Tk 23ogu chwała w wysokości, Dzigki za łastg 
jego, przeto je juz w bezpieczności Hyc możemy 
od złego. Bog ma w nas upodobanie, pokoj świgty 
nie ustanie, Zatargi koniec majg.

2. Chwalimy cig i wielbimy tta  twojg cześc, 
o Boże; Dzigki tobie przynosimy Ja  rzgdy twe
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w pokorze. Twoja moc jest niezmierzona, Coś sta- 
nowik, to wykona. Bkogo nam, dobry panie!

I .  (D Thryste> jednorodzony Synu Ojca wiecz­
nego, Pojednawco uwielbiony, Dawco pokoju wtzego! 
O baranku Boży, Panie! - Aaez wystuchae to bka- 
ganie I  zmikuj sig nad mmi l

4. Duchu źwięty, dobro trwake, Tietzycielu do­
stojny! Mocy djabka flroc zuchwale, Daj nam po- 
sikek chojnyH  ̂ Wybaw nas z ucisku, -z trwogi, Daj 
przez Chrysta żywot bkogi: Tego fik spodziewamy.

Decius, okoto r. 1524. H.

Nuta: Boże, wierny Lkoze. ,

§♦ ?̂oze,
Bym w biegu nie padk 

więcej,/ Lecz dotzedk zbawienra./- Oświeć mi życia 
cmg, B M  flaka, tarcza mg; Boże, nie opuść mig!
. .H. Boże, nie opuść mię ; Rządz mem pielgrzy­

mowaniem, Bym w grzech i stomW Nie zabrnak 
siieczuwaniem. Zdaj dobrego ducha. Bym wiary 
"trzymak sie, Bgdz sika, mocą ma; Boże, nie 
opuść m ik!

"3 . Boże, nie opuść mig! Wokam Z serca cakego: 
^lajwyztzy, wzmacniaj mię w  czasie przypadku 
zkego! Gdy pokusa natrze 3  dutzy dotknie fig, 
Ty mig nie odstgpuj; Boje, nie opuść mig!

, A: Boże, nie opuść mig! Bkogoskaw mi w dzia- 
kaniu;' Ach Ojcze, coś hojny w  dóbr niebieflich 
dawaniu, Bkogoskaw urzędu 3  czem zajmujg flg 
Wedkug powinności; Boże, nie opuść mig!

5. Boże, nie opuść mig! Tobie bgdg poddany; 
pomoz, wielki Boże, Wierzyc ̂  tzyc na wzór dany
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I  spokojn ie  flonac , B y m  tw a rz g  ujrzak c r ^ l  B ro n  
w  b ied z ie  i  n> ś m ie m :  B oże, nie

Sal. Srani, u. IHHH, f  1725. &

M ta : Payie, jak chceft, niech fie (k¥\ naloz). . if0$

^ ? ° | e I  tw o ja  d o b ro ć . f tg g a '' W y W f n a d  saMo 
st once ;  O n a  npdzy zapob iega , D a w a  d a ró w  tpstgce. 
T w ie r d z y  ffako m a o  p a n i e , ' Radź ustytze^ me 
bkaganie/ B o  do ciebie ftę modl§.

2 . ZLemflich dohr nje p ra g n ą  m n ó s tw a , D a j 
ty lk o , czego ' t rz e b a , O d  przykrego chrost ubóstw a. 
D a j  pow tzedm ego chleba k O  d a j  m a d ro Z c ^ a b y m  
eiebid 3 ^  ^ t o b a  w lad n ie  w  niebie, J e z u s a  znak 
i f te |te feB

Z. N ie  czci, a n i s taw y , U ) której ś w ia t
m a kochan ie;^  W stak niech mię nic nie p rz y p ra w i 
O  dobre im i / ,  P a n ie l  L zcia  M M ; ,  czcic ciebie 
B o g a /  S la w g  m g : twck p rzy jazn  bkoga 3  m tlóść 
luhzi dobrych.

4 . A n i o wiek dkugi p ro h e , Tylko -spraw  to , 
m oj B oże, M ech nietzcze^cie możnie znotze, A  tzcze- 
s liw , trw a m  w  pokorze. U ) rakach tw oich sa dn i 
m o je ; G dy je floncze, racz mię w  swoje R ro le stw o  
w ieczne p rZ M c !

Gellerk, u. M 5, f  'lt69.' Ń ." ■■:

Nuta: Boże niebios i tej ziemi.

10# 3o$e w ielki od w ieczności, Co śro m t whystek 
spraw ujetz, A  m nie w iern ie  od mkodo^ei Zyw itz 
i o p a tru je h : D zi^  nabozno^c w  sercu mem B u d z i 
stx z ty m  św ię ty m  dniem .

2 . Ach godziny te  m iłu ję , p o św ieco n e  czci 
tw oje j, Zacnych nauk dostępuję D la  tzezxscia dutzy
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iw o je u c z y  dróg D o z b .a w ie n ia
wtzystkG flug .

• §. Sam o $aś odpoczywanie I  swigteczne m b iory, 
T w e j nie znajdg to f f i ,  P an ie , Bez nabożny po­
kory. Racz m i taki umyst dac, AebyS mogk m i* 
chwalca zngK. .

- :4. M y M i- m o je  dziękczynienie Za dzień blio« 
go flaw iony, U ) którym  mogk o zbawienie S ta r a j  
stk, ucietzony Przez m o d litw y  i  przez śpiew 3  stów 
twoich hojny stew.

Z. Coz miltzego, jak czcic ciebie I  twe flow o 
przyjm ować? CÓ5, Uptzego^jak znać flebie 3  za 
Kzechy zakowa^ ?. Tego HczBcia udziel m i W  ten 
i w  wtzystkie święte dni.

R. Neumann, u. 1648, f  1718. N.

N uta: Gcue fie, serce, śpiewaj.

1 1 .  C h w a le  B ogu oddajmy,. La fle  jego uznajmy, 
R to rg  nas opatru je, T rzym a / cietzy, ratuje.

2. Pla fb ó jL  obraz nas s tw o rzy l, Rożnych da­
rów  przysporzył D a l w  S yn u  odkupienie, Przez 
Ducha poświecenie.

Z. A  gdyż c zyn i. tak wiele D la  nas, pokisnry 
w  c ie le : R toz  w ystow ic to w  stanie, Co nam 
datz w  niebie, p a n ie ?

Ł  Ojcze, ciebie chwalimy 3  dzi*ki ci czynimy 
Za  wtzystkie hojne rzeczy: M e j  nas dalej na pieczy!

Oryg.

Nuta własna (Lhwaliz,pdna jiz nyni.)
Psalm 10$.

12. Chwalze P a n a , dutzo m a , z wdzięczności, 
Wtzystkie moje tez wnętrzności Pana wystawiajcie, 
Dobro^ jego wyznawajcie 3  czule mu dzidki dajcie.
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2. Chwalze pana, dutzo ma, na wieki, Ae nie 
puścił cig 3 opieki f |  Czasu wigc żadnego M e  za­
pominaj na niego, Wielec czyni ci dobregol

Z. On nad twemi litu je  fig grzechy, W smgtku 
udziela pociechy, W  niemocy eig leczy,. A miłości 
cig ma na pieczy I  dama d  ddbte rzecM

4. Uciśnionych broni lito ś c iw ie j Sgdy czyni 
sprawiedliw ie; O b jaw ił samego Przez Mojzetza, 
sługg swego, potem przez Syna miłego.

Z. M iłościw y jest pan natz nad pany, Z  nami 
wiecznie pojednany; Gniewać fig nie raczy, Ale 
grzechy nam przebaczy, B arg  nie pchnie do rozpaczy.

6. Jak nad ziemia niebo 1 jest tozpigte, Tak 
oblicze jego świgte wznosi fig nad nami, Cośmy 
jego sg dziatkami J  dóbr wiecznych dziedzicami.

' .7., Jak fig ojciec zlituje nad swemi Synam i 
poleptzonemi, Tak ftg Bog zlituje Nad każdym, 
co pokutuje, K o i fig go i  miłuje.

8. On natzego ciała zna krewkości, Wtzyftkte 
serca ułomności, I  ze żywot minie Jak kwiat, co 
fig dziś rozwinie, A  ju tro  juz zwigdły ginie.

9. Lecz Bog tenże w mocy i  w  m iłośd, J a ­
kim bywał od wieczności, Wtzystkiem zawiaduje, 
Dobrym łaflg okazuje, Z łym  dla skruchy grzech daruje.

10. Chwalcież tedy Boga, co go znacie J  od 
niego wtzystko macie,! Chwal go, dutzo miła, Abyś
w łasce jego żyła J  w raju z nim wiecznie była.

, *

N»ta wkasna. (Ce, Boże, chwal.) £

1 3 *  Cig, Boże, chwalimy/ * pzigki przynosimy! 
Ciebie, Ojcze od wieczności, Ś w ia t wysławia w 
swej wielkości; wtzyfcy niebiescy duchowie, Che-
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ruby, serafinowie, Wtzystkie zastępy śpiema)4> W ie l­
kim glosę rn ośw iadcza ją: Natz Pan B óg  jest śroigtp! 
Natz Pan B ó g  jest święty \ N W -p a m  B óg  jest 
śro ig tp ! p a n  natz tiicpo jftp  J 

7 2. T w a  B o fla  rnoo i  wspanialośc W ^ tz a )  nad 
tę Świata ćdfoścl Dwunastu Świktych poskrncow 
3  proroków, twych wybrańców, Mkezenników tez 
sta tD zW ch^SG chae glM> lchwal ich wiecznych. R s- 
śció l chrześcianffi na zi^m i W ystaw ia  c i^zcz lonk i 
wtzerni, Ciebie O jca przedwiecznego 3  »Jezusa 
Spna t i r  ego,. Również i  Ducha świętego, pocie- 
tzpciela wiernego.

F. Jezu C h r y s t e k r ó l u  chwaly, Boga Ojca 
K yn u  s ta ly l W z ig lrś  na sik ludzkie c ia lo , Bp 
jię odkupienie fta fo ; Zyś wtzystkg moc śmierci 
Zgkadzil, w  niebo chrześciany w p ro w a d z ili ^ ie -  
dzitz na O jca praw icy, Rzgdzgc z n im ; do' tw ej 
stolicy P rzp jdg  zm arli i  zpjgcy, Boś ty  p a n , fgd 
sprawujący. .

4. O  pornos tw ym  stugorn, Panie, Przez tw e j 
świętej k rw i w y la n ie ! D a j nam w  niebie dzial 
z Św ixtem i, w iecznie blogostawionem i!'" Pomó^, 
Jezu, ludu mdkemu,J B logostaw dziedzictwu twemu, 
k lie  w yp u ś r go z sw ij opieki, A  wysoko wznieś 
na w ie k i!

Codzien, B o je , cix chwalimy, 3  twe święte 
imię czcimy; B ron  nas, Boże) z swej litośc i, Od 
grzechu i  n iepraw ości! ?Bgdz nam lastaw /'^Boze 
w  niebie, w  każdej la fla w  bgdz potrzebie! Okaz 
nam swe zm ilowanie, N aw et i  nad spodziewanie, 
w  tobje ufność swg kładziemy, - Zawstydzeni nie 
bodziemy l  Amen.

./ ,Sr.x Marcin''Luter, u. 146$, f  1546.,N.:.-' ..
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Ziuta wtafna.

.14ł: ̂e a o  chcetz »« nas, Panie, Ja twe hojnc 
dary? Czego za dobrodziejstwa, > Rtorym nie matz 
m iary?, |

2. Bośtiól c if nie ogarnie, Whxdy pettto ciebie 
3  w otchłaniach i w morzu, Na ziemi, na niebie.

§. Ztota tez, wiem, nie pragnieh, Bo to wtzystko 
twoje, Cokolwiek na tym Kwiecie Cztowiek mieni 
swoje.

4. tedy sercem, panie! wyzna-
wamy, Bo nad jo przystojniejhej Ofiary nie mamy.

3. Tys Pan wtzystkiego Zwiata, Ty^ niebo zb.u- 
dowat 3  ztotemi gwiazdami Ślicznie^ uhastowak.

6. Ty^ fundament zatozyk Nieobetzkej ziemi 3  
ptzykryte^ jej nagość Zloty rozlicznemi.

T. Za twojem rozkazaniem w  brzegach morze 
stoi, i l  zamierzonych granic przefloczyc sik boi.

8. Rzeki wod nieprzebranych Wiekkg hojność 
maja; Hiaty dzień a noc ciemna Czasy swoje znajg.

9. Tobie kwUi rozliczne Nwiatki wiosna rohzi. 
Tobie kwoli w ktostanym Wieńcu lato chodzi.

10. 3esten wino i owoc Rozmaity dawa^ Po­
tem do gotowego Gnu^na zima wstawa.

M  S twej tafli nocna rosa ' Na mdke zioka 
padnie, A wygorzate zboza Detzcz oHwia snadnie.

12. Z twoich tąt wtzelkie zwierze Patrza swij 
żywności, 2l ty każdego ^ywitz A twej tzczodro- 
bliwo^ci.

IZ . Bgdz na wieki pochwalony Nieśmiertelny 
panie! Twoja tafla, twa dobroi Nigdy nie ustanie.

l 14. Chowaj nas, póki raczytzM Na tej nistiej 
ziemi, 3ednd;■ niech zawzdy b§dziem pod. flrzydtami
twemii ;• 'Jan Kdc^&M¥sŹ(,' .̂‘lBŚęę '11 .584. ; .
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.Nuta wtasua.

1 3 .^  ̂ obrDty,' laski pekny, MocnyrzWawLcDlu, 
Milosciwy Jezu Chryste, Moj wspomożycielu!

2. Ach oczy^c me sumienie Swojg krwig prze- 
drogg pk Bym wtzedr p rM  twe - zaslchMie ttiegdyS 
w radsM blogg.

Z. Racz mie posilał stale przez Ducha świętego, 
Bym zwyciezyl wtzystko wcale, Co mi tzkodliwego.

4. Odpgdz pokustciela, Aby mi nie tzkodzil, 
A Ducha pocietzyciela Da) mi, by mr'e wodzili

5. Mam ja w tpbie ufanie, 3e mie z śmierć 
telnoSci przywiedzietz, moj drogi panie,' Do 
wiecznej radości.

6. 3  ciakem i z dutzg fwojg Oddaje sie tobie ; 
Bgdzze ty obrong mojg, Jezu, w każdej dobipir cz. ...

Nuta: <to moj 23 óg chce. (Mci duse, pana froć£o.}>

1 0  ♦ Cugo moja, chwalze pana, Vth& jemu dzię­
kowanie; Pieczy jego bgdz oddana,' w  nim cgle 
zloz ufanie! Dróg on d M  ma; śmmt ,caly zna 
Cuda jego mgdrosci, wtzystko idzie w tzczê ciu, 
w biedzie, Jak on chce od wieczności.'

2. O tem tobie teraz, Boże, Chcg śpiewać 
usta moje, Chwalić w dziecinnej pokorze Rozliczne 
dary twoje, RtoreS dawak, nie ustawal Z kafli 
swej MiloSciwej. To uznaje, tobie daje Dzięki 
z mej dutzy tkliwej.

Z. Tys mnie stworzył i postawil Dla tzczescia 
pa tej ziemi; w  niebie  ̂ mi mietzkanie sprawil po 
śmierci z zbawionemi; mi swego dal milego 
Syna wodzem do siebie: Czemem, co mam, co 
wiarg znam, wtzystko to jest od ciebie!
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:' 4. Tak Ojcze mój, jam wtzystek twój ! Ntóz 
nas rozkgczycw stanie? Szczucia mego to wieczny 
zdrój- Hst śmierzy narzekanie, . Gdy m mqbrości 
dla karności Nawiedzah mig klopotem-? Bym byt 
tobie w Każdej dobie postuhny cnym żywotem.

5. Choć ty na mnie zke wtzelakie r3  przygody 
zysytatz, Jednak przez uciffi takie Lwiczytz mię, 
w nich posilatz. Juzem tego doznat wtzego Z I z  
na upodobanie Wychowujetz i milujetz przez., przykre 
Nawiedzani^ ■ ‘5

6. Ręka twoja karze,' smaga, Gdy potrzeby 
tego zncist  ̂ Znów ^przytrila i wspomaga, Boc oj­
cowskie serce ma$, Więc cierpliwie i ufliwie Fnosic 
bębę przykrości; 3  nich zgotujetz i darujetz, Ochtod? 
w obfitości.

7. Ty mie wodj drogami swemi, Boże , pekny 
miłości; Rz<;dz uczynkami mojemi, Sprawuj serca 
wnętrzności. Twoje rady fg bez wady, poddam 
fle im dziecinnie; Bgdy ciebie tu i w niebie w iel­
bić, Boże, jedynie!

8. Dutzo moja, chwalze pana, Nieś jemu dzię­
kowanie; pieczy jego bgdz oddana, W nim cake 
zkóz ufanie! Dobrem tobie, co on sobie Obrak 
we swej mgdrości; On cie przecie wiedzie w świecie 
Do swej wiecznej radości!

podiug Iana Amofa Rornenfkiego. 62.

Nuta wtafna..

W **  ^zikkujcie panu, bo jest dobrotliwy J  
wtzystkim ludziom wiecznie mitościwy.

2. Jako Bóg wierny, biedne swe stworzenia 
Sam opatruje,' dawa pożywienia.
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I .  Śpiewajcież jemu z serc watzych wnętrzności: 
Dziaka, czê c tobie, Boże w mpfofości 1

4. Atory jak Ojciec tzczodry i bogaty, Dawatz 
nam pokarm, dawatz napój, tzaty.

5/ Daj, by^my ciebie prawie znajac- czcili, Do 
ciebie stwórcy wiecznego txflniii. *'1

6. przez pana Chryfla, Syna jedynego, przed 
twoim tronem przyczynek natzego.

7. Ten niech pomaga naw whystkim spokecznie, 
U) królestwie Ojca dziedzictwo da wiecznie.

8. Na c$eśę( imienia i ku stawie jego, Stan 
sik tak! mówmy każdy z serca swego.

Mich. WeiKe, okoko r. 1540. N.

Nuta: Juz swe oczy zamknę.

^ezu Chryste, Bo^e wieczny a niebiefli pa­
nie! Na zakosne nas grzetznych wzdychanie, Spoj­
rzyj okiem miiosterdzia swego, Ratuje nas czasu 
wtzelakiegol

I .  Myc stk pod straż twojg wtzyscy spotem 
uciekamy, Bo. my w tobie swg nadzieje mamy; 
Raczze cieniem swojej taflawosci Zastonic nas od 
niebezpiecznoscil

Z. wspomozze nas, byśmy pokoj twdj w swem 
.sercu znali, Ciako i  ^wiat, djabla przemagali; 
Twoja wole daj nam prawie poznać A  sercem ja 
i czynem wykonać.

4. Niechże jig u siebie sami zawhe poniżamy, 
A ku tobie, panie, przybliżamy; przyjmij twe nie­
użyteczne flugi, A odpuść nam nahe wtzystkie dlugi!

i 5. Ustytzze nas przez najdrożej twojej krwi 
wylanie. Daj w twej lasce spokojne flonanie. By
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nas  mintzk on p iek ie lny  p ło m ie ń ; R acz nam  to d a c , 

p a n ie  C h ry s te ! A m e n .
Przełf Jędrzćj Trzecieski, f  1584, nt Ulem. Bosak. Oz. t

Nuta : Boże niebios i tej ziemi.

1 8 .  3 e $ u !  u fa n ie , p ro w a d ź  ta k  m y ­

ś l i  m o je , A b y m  ty lk o  w  to b ie , p a n ie ,  S k ła d a ł 

n ^ z ie je  sw oje  ; M e ch  zaw he, n iechaj wtzkdzie W o la  

tw a  w e m n ie  Bgbste U y

2. S d yze ó , J e z u , p a n e m  m o im  I  jedyna  u fn o - 

&cią, R ządz  m ik  pa nsk ie m  p ra w e m  sw ojem , R zgdz 

n ieb ies tg  m ą d r o ś c ią ; .. W y c ;^  rB ,x g d y / ,s w o W  v w  

każdej p o trze b ie  m o je j!

Z . S e rc e , m y ó li i  zam ysły  N iech w o la  tw a  

k ie ru je , ;  Z a b a w y  i w tzystkie zm ys ły  M e c h  tw ó j  

w y ro k  s p ra w u je : W c a le  pod w o le  tw o ja  p o d d a - 

w a m  w o le  m o ja .

4 . Z m i łu j  f ik  a chciej m ik  rzą d z ić  W e d łu g  sto­

rn cr tw o je g o / ' 3  n ie  p o z w a la j m i b ła d z ió  Z a  zda-, 

n iem  serca m e g o ; M ech  fik  to  ty lk o  s tan ie , Co 

ty  rozkazetz, P a n ie !

D a j,  b ym  w  każdej m o je j sp ra w ie  M ia ł  fik  

do te j ko ro n y  , R to ra ó  m i za s łu ży ł k rw a w ię  D la  

m n ie  w  mkkach z ra n io n y . Jesu , tw o je j op iek i M e ch  

d o zn a w a m  Na w ie k i l Oryg. dawny.

ętnta wlana. Asefir, pMspej k fpom.),, i?

19.  ^ e z u , p rzyba d z  ku p o m o c y , Ach w y r w i j  

m ik  Z sm ktku n o c y ; M e  > w ie m , o gdz iebym  fik  m id i 

schronić, p a n ie ,  racz m ik  ty  o b ro n ić , B oże , Boże m ó j!

2 . Ach ju z  na  te j m a rn e j z ie m i Grzech fik  ro z . 

m ó g ł z skutki z ie m i;  P e łn o  w tzkby n ie p ra w o ś c i, 

B ie d y , h a ń b y , p rZ e w ro tn o ó c i, B o że , Boże  m ó j !
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3  ry.&i', Doktzdze stk mam  obrocie? Moz I mą nKzk 
zdota (Trocie ? pośpiegemt do ciebie; pan ie , Cpś 
to sam'uczynić w stanie, Boje, Boże moj!

4. Nakkon, panie,, ucha swego, I  wyfluchaj mię 
grzetznego; W puść wtzystkie winy moje, Okaz 
mikosierdzie swoje, Boże, Bo§e mojl - 

* 3. Jako jeleń pragnie Kroju, Tak ja tifinig 
do pokoju; Wlej go z faffi w me sumienie, Ach 
zaspokój me pragnienie, Boże/ Bo§e ckoj !

Nuta: Pochwalmy; Pana Boga.

2 Q . |  >^azdy myślg riabozng Mgdrość i taftę mo- 
zng Waz swego Dobrodzieja wiecznego.'

2. D aj, cześć' S tw orzycielow i* Daj cześć Zba­
wicielowi, Świętemu Daj cześć sprawcy swojemu I 

' '  8. Tobie Boże, śpiewamy, Tobie chwakg da- 
wamy, Jednego f Ciebie czcimy samego.

4. Boś ftę ty sam w to wkozyk, Ae ludzki na­
ród ozyk; .Tyś wrota Gtworzyk do żywota.

5. Racz nas w prawdzie swej chować. We
daj z dróg twych zstępować; U flebie Daj nam 
byt wieczny w niebie l ; Staropolska.;

Nuta: Ach jak wtzystko stworzenie.

21.  Vta wtzystkich drogach , panie, Okaz nam 
zmiłowanie, Blogoflaw nas hojniel Jasny zdrój 
pkynie z ciebie Jak na ziemi tak w niebie, TCa 
wtzystkie strony dostojnie. >

2. Megodnemiśmy wcale, Byś, Ojcze, w swo­
jej chwale VCa nas mial baczenie; Lecz nam z 
swojej bkogości Choćby Troplg radości Udzielitz 
na pokrzepienie^
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Z. Dajze, na czem nam schodzi, Odroroc whyff- 
ko, co Hkodzi, Ulgk spraw w boleści^/ FachowU, 
co nas ciehy, Odmów, co zal przyśpietzy  ̂ pokoj 
niech fik w sercu mieści!

4. Bkogoskawienstwa twego Uzycz nam dnia 
każdego,' póki tu chodzimy; Tak ku grobu wesoko 
pojdziem, a swoje czoko przed tobg wdzięcznie 
schylimy. W

Nuta: Czego chcetz po nas, panie.

22. Niechże ju^ od wtzech ludzi Bkogoskawion 
bidzie Bog natz, który sprawuje Wielkie cuda 
wtzkdzie.

2. Bo nas z żywota matek Sam wywyztzac 
raczy, A nas w swej opatrzności Aywic nie prze­
baczy.

Z. prośmyz go, aby ten Pan Tem nas obda­
rował, By za dni nahych pokoj Z mikościg pa­
nował.

4. Mechze nas w lasce swojej Chować nie prze­
stanie, A precz od nas oddali WHelkie narzekanie.

- 5. Bgdzzec juz wieczna chwata, Boże wiecznie 
światy, Ojcze, Synu i Duchu - w  trójcy niepojęty, 

6. Jak byka na poczgtku, Tak niech trwa na 
wieki, A ty nas juz nie sputzczaj, Ojcze, M w e j 
opieki!
Stare rękopismo znalezione w bibliotece akademickiej w Krakowie.

Nuta własna.

§ .  ^ u z  Bogu dziękujmy. Sercem, usty, rakami, 
'p wielkie cuda Czyni codzien nad nami, Atory
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od poczucia 3  pierwhego wieku Z hojności do­
brego Udziela czkowieku.

2. Wiecznie bogaty'Bog Niech, póki życia staje, 
wesole nam serce 3  czas spokojny daje; Niechaj 
nas zachowa w  lasce swej statecznie, Z nędzy 
nas wybawi 3  tu i tam wiecznie.

Z. Mech bkdzie cześc Bogu Ojcu, także Sy­
nowi 3 Duchu bmętmu, Wiernych cietzycielowi, 
Bogu trojjednemu, 3ak byka przed wieki Dawana, 
niech b§dzie Dana az na wieki l

Marcin Rinckart, u. 1586, f  1649. Kj

Nuta: Baranku Boży, Chryste.

24. O Boże, Z laski swojej Blogoslaw dutzy 
mojej, By wole twg pelnila, Aadnego dnia swego 
Marnie nie strawila.

2. Co z twej mam reki , panie, Czy M M  
czy staranie, Czy bierze co, czy daje, w  pokorze, 
Moj Boże, Niech na tern przestaje.

Z. W tej wzmacniaj mie ufności, Je whystko 
z swej milości Mnie dawatz ku dobremu Docześnie 
3  wiecznie, Dziecięciu twojemu.

4. Gdy smutkiem uciśniony Wyglgdam twej 
obrony, O spraw to litościwie, Bym znosil, Lik 
profil O pomoc cierpliwie.

•oJŁ Niech w stówie twem kochanie Mam tzczere- 
nieustannie, 3  zyjk jak kazuje, A zarody Z twej 
prawdy Dutza fik raduje.

6. Za hojne twoje dars), Co dawatz ich bez 
miary, Za cielesne i dutzne, Niech tobie w  tej 
dobie Oddam dziM slutzne.
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7. Gdy przyjdzie me skonanie, Wysłuchaj me 
zgdanie, w e z  mig z tej śmiertelności Do siebie, 
B ym  w  niebie V0 wiecznej zyt radości,

Oryg.

Nuta: Iakze jest luba. (Jakt' jest libeznck.) 
psalm 16.

©  który rnietzkatz na wysokiern niebie! J a  
nie mam intzej nadziei krom ciebie; T y  mię chciej 
wspomodz w  mojej dolegtości, Boże lito śc i!

2. T yś  moim panem ; acz ty  posług moich M e  
potrzebujetz, jednak wiernych twoich Trzymać sik 
hębę, i  czasy wiecznemi przestany Z niemi.

Z. w  każdej swej m yś li i  w  każdej swej spra­
w ie M am  pana zawtze przed oczyma p raw ie ; O n 
przy mnie sto i, abym z żadnej strony N ie  byk 

w M tzo ny .
Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nuta: Wietnć ja, ze rv niebie.'

0  moj Jezusie, coś mocnym panem J  
N ro lem  królów , wiecznym kaptanem, U) tobie 
pokładam nadzieja sw o jt, Ze m i pomozetz, tern 

sik ja  kojk.
2. Z m iłu j flk, Jezu, zm iłu j nademng  ̂ J  ustM  

"wicznie zostawaj ze m nq; Gdy mix opuścitz, ktoz 
m i pomoże? Bez ciebie każdy Hkodzić m i może,

Z. p rzy  kim zaś stoitz, ten jest bezpiecznym, 
T yś  jego f la łg  i  grodem wiecznym; Z ły  duch, 
św ia t, ciało Hkodzić nie może, Nogo zastania tw a  
m iłość, Boże!

2*
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4. Nie oputzczaj mnie czasu żadnego I  wiedz 
po śmierci bo tronu swego, Gdzie radość btoga 
końca nie miewa, Tobie eześc j l  chwata wiecznie 
si§ śpiewa. c z .

Nuta wkafua. (Pane Boże, budiz chwcila.)

27. p a n ie  Boże, niechże chwata
dana wadzie Od chrześcian, i  Synu twemu, 
Także Duchowi świgtemu.

2. Ty fik o nas staratz wiernie, WHystko da- 
watz mitosternie; Dutzk, ciato opatrujetz, Tak stwo­
rzenie swe mitujetz.

Z. D a j, żebyśmy cik stuchali, Do ciebie fle 
przyznawali Jak do Ojca taffawego , pana nam 
dobrotliwego 1

4. Kie- odrzucatz ty żadnego, Mitośc matz i dla 
grzestnego; Nad każdym, co pokutuje, Twoja boi 
broc fik zlituje.

5. Chryste, przez twe umkezmie Daj.nam grze­
chów odputzczenie, Nie daj nas na rnęfi wieczne; 
Wystuchaj prośby serdeczne! g| c z . M

Nuta wtasna,

2 8 .  p a n ie  Boże, zmituj f i k !  O Chryste zmituj 
f i k !  Stuchaj nas mity pan ie , Okaz zlitowanie !

- 2,. Boże, Ojcze niebiefli, Zmituj fik nad nami! 
Św iata Odkupicielu, Z litu j fik nad nami!

! J. O Boże Duchu święty, Zmituj fik nad 
nami! O trójjedyny Boże, Zm ituj fik nad nami!

4. Racz nam byc mikościwy, Racz odpuścić 
grzechy, Wtzystkim byc litościwy, Udzielić pociechy.
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5. O wyswobodź nas, panie, Z bk^du, nie­
prawości; Szatanstie nagadanie Odwróć z swej 
miłości!

6. Od moru, głodu, boju, Od buntów i tzkody 
Bron nas, kfigzk pokoju, Bron whystkie narody!

7". przez twoje narodzenie, Pokusy, pot, m^ki- 
przez twe wkasne wflrzetzenie, Udziel nam opieki.

S. w  każdym krzyzu, cierpieniu, wysłuchaj 
nas> paniel W śmierci ku pocietzeniu Okaz 
zlitowanie.

9. My niegodni do ciebie Srzehnicy wołamy, 
Wysłuchaj nas w potrzebie. Bo twg litość znamy.

10. Rztzdz kościołem chrze^cianffim; Slowo 
swe w czystości Zachowaj, a pogańskim Btzdom 
bron z milosci.

11. Wierne daj nam pasterze I  wodzow sta­
tecznych, Duch twój niechże ich strzeze Od nauk 
bajecznych.

12. Blogoflaw flowu twemu, By w sercach 
wzrastało I  każdemu wiernemu Owoc wydawało.

IZ. podnoś ppadajgcych, Io f lla j,  co stojg, 
Nawróć whystkich bkgdzgcych Swiktg laskg swojg.

14. Bgdz pociecha w cierpieniu, Lekarzem w 
chorobie, Opieka w opuHczeniu, Stróżem w każ­
dej dobie.

IZ. Strzez Majowe zwierzchności' I  wtzystkich 
poddanych; Zachowaj ich w jedności, Przez mi­
łość związanych.

16. O nad ludami whystkiemi Zmiłuj fik ka- 
flawie, Blogostaw im , bgdz z niemi W każdej 
dobrej sprawie.
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17. O Chryste, Synu Boży, Zmiłuj six nad na­
m i! Lud na cig trosti łozy, O bgdz, zostań z 
nami! , ‘

Nuta własna. (Aj pan kraluje.)
Psalm 99.

2 9 #  ^)an  natz króluje, Swych opatruje; Siedzi 
na tronie pan na Syonie. Jemu cześc dajcie, O  
wystawiajcie Swtzte imtz jego Z serca uprzejmego!

2. B ró lte n  najwyztzy w id z i i słytzy, Jak fik kto 
rządzi; Bazdego sgdzi Według miłości, 
mości, Dobrym błogosławi, Złych na złe wystawi.

Z. W  pokorze tego Boga natzego wiernie fluchaj- 
my. Moc jego znajmy; On chce zbawienia A nie zgi- 
nienia, Tak od wieków czynił, Nic stx nie odmienił.

4. Lud swój wybawił, I z  ten go sławił, Z nie­
woli długiej przez swoje sługi; B y ł miłościwy, D łu ­
go cierpliwy; Biedy karał złości, pełny był litości.

Ł  Przetoz samego Boga natzego Czczgc wy- 
wyztzajmy, Bornie wzywajmy; On nas miłuje, 
wtzystko daruje, Czego nam potrzeba, Przyjmie 
nas do nieba. Vr.

Nuta: &oje, wierny Voze.

3 0 *  H^spomnij na mnie, panie, Gdy u cist mię 
okrgzy A w tęsknocie dutza Do twej pomocy dgzy! 
Pokrzep mię pociecha, Jak twe obiecanie w  sło­
wie twem zapewnia; wspomnij na mnie, panie!

2. wspomnij na mnie, panie, Biedy do ciebie 
śpietzk, Dostąpieniem łajki Twej w modlitwach fig 
cietzg; O dajze mi wtenczas próśb mych wysłucha­
nie! Jestem dziecig twoje; wspomnij na mnie, panie!
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Z . W s p o m n i j  net m n ie ,  p a n i e , G d y  jk z y k  m o j 

usycha  I  le d w o  ze d u tz a  D o  c ie b ie  jetzcze w z d y c h a , 

N a w e t  g d y  u m i lk n ie  W h y s tk o  m e  w z d y c h a n ie ;

T y  z n a h  serce m o je  —  W s p o m n i j  n a  m n ie ,  p a n ie !

4 .  w s p o m n i j  n a  m n ie ,  p a n ie ,  w  d n i  d o b re  n a  

t e j  z ie m i,  N ie c h  m ik  d o  z b a w ie n ia  W io d g  d r o g i  ja sne - 

m i !  w z b u d z  w  u b o g ie m  se rcu  S g d u  w y g lą d a n ie ,  

A  z o s ta ń  m y m  f la r b e m ;  w s p o m n i j  n a  m n ie  p a n ie !

5 .  W s p o m n i j  n a  m n ie ,  p a n i e !  G d y b y m  c ie b ie  

z p a m ik c i p u ś c i ł ,  stk o d d a l i ł ,  O d  z g u b n e j z łu d z o n  

c h k c i;  w z r u t z  n ie p o k ó j w  d u tz y , T r w o z n e  n a rz e k a ­

n ie ,  B y  d o  c ie b ie  Ig n g łc t ; W s p o m n i j  na m n ie ,  p a n i e !

6 .  W s p o m n i j  n a  m n ie ,  p a n ie !  w  o s ta te c z n e j 

g o d z in ie ,  R ie d y  ż y c ia  sika 3  z m y s ł w tz e lk i ju z  g i n i e ;  

w  c ie m n e j ś m ie r c i n o c y  N ie c h  stk ś w ia t ło ś ć  s ta n ie  

5  t w o je j  k a f l i  w ie c z n e j ! W s p o m n i j  n a  m n ie ,  p a n i e !

Wity. Biarowski, u. 1814. N; .

Nuta wtasua. (w tebek sem, o muj B.)

31* ID to b ie m  u f a ł ,  o m o j B o ż e ! N ie c h  m ik  ka ­

f l a  t w o ja  w z m o z e . B y m  n ie  p o p a d ł w  z a w s ty d z e n ie  ; 

p r o tz k  c ie b ie ,  A a c z  w  p o t r z e b ie  p r z y b y ć  n a  m e  

w y b a w ie n ie !

K .  N a k ło ń  k u  m n ie  u ch a  s w e g o  3  w y s łu c h a j 

p ro tz g c e g o : S p ie tz  f lk  ku  o b r o n ie  m o je j ! w  w ie l ­

k ie j t r w o d z e  L ie r p ik  s ro d z e ; T w a  p o m o c  m ik  u s p o k o i.

Z .  B o ż e  m o j,  o b ro ń c o  w ie r n y ,  G ro d z ie  w  m o c y  

s w e j n ie z m ie r n y ,  D a j ,  b y m  M k z n ie  m ó g ł z w o jo w a ć  

p r z e c iw n ik i  3  tz k o d n ik i,  A  ta k  d u h k  s w g  z a c h o w a ć .

4 .  T y ś  m g  s i łg  i  m g  f l a ł g , T w ie r d z g  m o c n g , 

ta r c z g  t r w a łg ,  M g  p o m o c g  i  z b a w ie n ie m ,  B o g ie m  

s i ln y m ,  S t r ó ż e m  p i l n y m !  R t o z  z a t r w o ż y  m ik  g r o ­

ż e n ie m ?
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v5.' Świat podchodzi mię chytrościg, Chce usidlić 
fwg marnościg, Czyni tajemne M ady: Wspdmnij 
na mnie U) biedzie, panie, Ochron od złośliwej 
zdrady !

6. polecam ci dutzg swojg; Boże, pomoz! nie 
ostojg: w e) mię to tęce swej litości; Boże wieczny, 
Niech bezpieczny Niegdyś zejdg z tej marności!

7., Chwata, cześć Ojcu wiernemu, Synu i Du­
chu świgtemu, Chwata, cześć i uwielbienie! Bofla 
sita Niechże zsyła pomoc i da wybawienie!

Reutzner, u. 1471, l  1565. N.

tluta: Zachowaj iras przy. (Za wsecky lidi na fwete.)

32. Aa wtzystkiemi ludźmi w śmiecie, O Ojcze 
natz, prosimy cig; Natze wysłuchaj zgdości, WHyst- 
kim dobrze czyn z miłości.

2. wtzystkim prawg mgdrość dawaj, Stowem 
swem ich nie przestawaj Wieść do zgody i pokoju,
A za cnotg i do boju.

Zwierzchność niech praw świętych strzeze,
A występkom moc odbierze, pokoj, Hczgście Herzy 
zawdy I  jest mocng tarczg prawdy.

4. wtzystkie kraje i narody Od złej, panie, strzez 
przygody, Wojny, moru i drogości, Od buntów 
i bezbożności.

3. Daj nauczycielom dary, Jakich trzeba im 
bez miary: Chgci, cierpliwości, sity , By fig prace 
ich darzyty;

6. Aby drog4 do zbawienia Ludzie tzli az do 
skończenia, patrzgc na wodzow przykłady, Chgtnie 
w ich wstgpili ślady.

7. Bron od pokus ludu swego, Uzycz sumienia
czystego; Ciemne oświecaj narody I  pomoz im 
do swobody. *



poczgtek nabożeństwa. m

8. Wspieraj cnotę, śtmgfp Boże/ Niewinność 
niech whystko zmoze; Wiara, miłość i  poczciwość 
Niech każdemu da tzczgśliwość.

9. Dawaj wtzystkim dnia każdego Chleb i  co 
jest potrzebnego; Uchowaj od kaZdćj klgsti, Boże 
i  Ojcze niebieflil

10. Chorym udziel pocietzenia, Zdrowia," siły, 
pokrzepienia, By na tobie spolegali A śmierci fig 
nie Ufali.

11. w  ziemflim krzyzu sam każdego pocietzaj
przez Ducha swego, A  u kresu gdy staniemy, Niechże 
w raju fig zejdziemy! Gz.

B. 1. poczgtek nabożeństwa.
Stnta wtasna; albo: Gdy przyjdzie ma godz.

33. ^)jcze natz, miły p a n ie ,' Daj nam Ducha 
świgtego —  prosim, niech sig tak stanie Dla Chrysta, 
Syna twego E  Aby nas uczył wiernie prawdy 
twego zakonu, B ron ił nas miłosiernie Od błgdow, 
zabobonu.

2. Chryste, któryś wybranym Zesłał Ducha świg- 
tego, Jak im był obiecanym, Od Ojca niebie­
skiego: Raczze i  nam w tej chwili Tegoż Ducha 
podawać. Abyśmy fig uczyli Ciebie z flowa po­
znawać.

Z. O miły Duchu świgty, Racz fig jako gość 
zjawić; Coś w darach nieobjgty, Nie omietzkaj 
fig stawić! Zrzgdz jgzyk do mówienia, Utzy zaś 
do słuchania, Sercu udziel natchnienia Do nauk 
przyjmowania. Rlem. Bosak, -ck
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Nuta: A na ziemi niechże bidzie, 
psalm 100.

34. Panu w tz y s c y  z a ś p ie w a jc ie ,  w s ią d z ie  c h w a ty  

m u  d a w a jc ie ,  I d ź c i e  d o  n ie g o  z u fn o ś c ią .  S t a le  

s łu ż c ie  m u  z  r a d o ś c ig !

2 .  W ie d z c ie ,  ze o n  B o g  je d y n y ; O n  n a s  s tw o ­

r z y ł  a  n ie  in n y ,  B y ś m y  b y l i  lu d e m  je g o ,  O w c a m i  

p a s tw is ta  je g o .

Z .  p r z e to z  t o  r o z w a z a jg c y  I  d o  je g o  b r a m  

w c h o d z g c y ,  W y s t a w ia jc ie  w  s ie n ia c h  je g o  B o g a  

n a m  ta k  ła s k a w e g o .

4 .  C h w a ty  s e rd e czn e j w d z ię c z n o ś c i D a jc ie  je g o  

w ie lm o z n o ś c i ;  I m i x  je g o  w y w y z tz a jc ie ,  C h w a lc ie ,  

c z c ijc ie , w y z n a w a jc ie :

5 .  w i e l k i m  B o g ie m  je s te ś  p a n ie !  p r a w d a  t w a

i  z m i ło w a n ie  A z  d o  czasu t r w a  w ie c z n e g o  N a d  

lu d e m  d z ie d z ic tw a  t w e g o !  Oryg.

Nuta wkasna. (pomoc misę budiz, ^ospodine.)

33. Pomocg b g d z  naftą, w ie c z n y  p a n i e ,  B o  

ci( d u ch  sa m  w ie lb ić  n ie  je s t w  s ta n ie ,  L e c z  p o ­

k rz e p io n y ,  L z e ś c  t w g  g ło s ić  b id z ie  n a  w h e  s t ro n y .

2 .  R o z n ie ć  w  se rcu  z a p a ł  n a b o z n o ś c i I  d z ie ­

c in n e j k u  to b ie  m i ło ś c i ,  B y ś m y  w  p o k o rz e  T w o je  

w ie lk ie  L m ik  c z c i l i ,  B o ż e !

Z .  N ie c h  f lk  w m y ś l i  d u tz a  w  tw o je  s p ra w y ,  

N ie c h  u c z u je  serce, ze ś  ł a f f a w y ,  g e ś  O jc e m  d z ia te k .  

Z e  n a m  z s y ła tz  w tz e lk i  d o b r y  d a te k .

4 .  O  w z ru tz e n i twą d o b r o c ig  w ie c z n g ,  D a m y  

to b ie  d z ix k i,  cześc s e rd e c z n a ; T o b ie  t o  c h w a ty  B x d g  

n a h e  se rca  d z iś  ś p ie w a ły .
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5 .  S k k o n  f ik  k u  n a m  z n ie b a  w y s o k ie g o .  D a j  

n a m  p o k a rm  ze s tó w a  tw o je g o ,  U z y c z  n a p o ju  N a m  

s p r a g n io n y m  z t w o je j  t a f i i  z d r o ju !

T y  n a s  f ly tz y tz ,  t y  p o b to g o f la w i tz ,  3  n a b o ­

ż e ń s tw a  M z M  w ie c z n y  s p r a w ih .  C h w a ta  c i,  p a n ie  1 

3 u §  c ię  d u ch  na tz  w ie lb ić  b id z ie  w  s ta n ie !
O ryg.

H u ta : Gjcze na#, ktLrys jest w  niebie.

M  - R a c z z e  n a s  d z i^  w s p o m o d z ,  p a n ie ,  U b to -  

g o f la w  to  z e b r a n ie ,  B t ó r e  c z y n im  w  im ix  tw o je ,  

p o t r z e b y  o d d a jg c  s w o je  TD  r§ce  tw e ,  O jc z e  je d y n y : 

w s p o m a g a jz e  s w o je  s y n y !

2 .  O  w y s tu c h a j p r o ś b y  n a tz e ,  R t o r e  c z y n im  

k ' to b ie  z a w tz e ;  p o f l l  serce i  s u m ie n ie ,  D a j  tw e j  

w o l i  z r o z u m ie n ie ;  P o c ie tz a j n a s  w  k a ż d e j s p ra w ie  

3  ra c z  z  n a m i b y c  t a f i a w i e !  Staropolska.

N uta  wkasna. (Sklon se k mim.)

^ 2 ^ M - - 8 k t o n  f ik  k u  n a m ,  J e z u  C h ry s te ,  3 e s l i j  

D u c h a  w  serce c z y s te ,  B y  n a s  u c z y k  d r o g ie j  p r a ­

w d y  3  s w g  t a f i y  r z y d z i t  z a w d y .

2 .  O t w ó r z  u s ta  d o  w ie lb ie n ia ,  S e r c u  u d z ie l 

5<tś n a t c h n ie n ia ;  p o f i l  r o z u m , p r z y m n o z  w ia r y ,  

B y  z n a ć  c ie b ie  i  t w e  d a r y .

Z .  A z  z a ś p ie w a m  z z a s tę p a m i:  S w t z t y ,  ź t t i ię t y  

B o g  n a d  n a m i !  3  t w a r z y  w  t w a r z  u j r z y m  c ie b ie  

w  w ie c z n e m  ś w ie t le ,  w  tw o je m  n ie b ie .

4 .  C h w a ta  O jc u  i  S y n o w i ,  R ó w n ie ż  ś w ię *  

te m u  D u c h o w i ,  B o g u  w  t r ó jc y  je d y n e m u , N a  w ie k i  

p o c h w a lo n e m u !

W ilhe lm , ksta.Ze Sasko-wajmarski, n. 1598, f  1662. &



28 początek nabożeństwa.

Nnta: wierzymy w jednego. (A d w en ty

3 8 .  tmofq w yśp iew ują  N a wtzystkie św ia ta
końce! N iebo, ziemia \ą zw iastują, Lhwake tw a  
gkofi stonce y,. 3  nietylko ten dom maky D la  cie- 
bie po^wigeony, T w a  św ią tyn ią  'je s t św ia t cały, 
<D Boże nieskończony!

2. Lecz obficiej tu ta j sptywa Tw o je  bkogosta- 
wienstwo, Gdzie m odlitw a fik ożywa, Gdzie tzczere 
nabożeństwo, Gdzie fik ku tw e j czci kkaniaja, I  
gdzie mkody i  stary Tobie spokecznie flkadaja Na- 
bozno^ci ofiary.

Z. T u  sa wtzyscy jednej chkci, Serca swe wznotza 
Śpiewem; wtzyscy duchem tw ym  przejkci, B rzep ia 
fik flowem zywem : Z tgd nam pkyna nowe flky> 
Z tgd nadziejk czerpiemy, Gdy tak. wespół, Boże 
miky, Wtzyscy na cię pomniemy.

4. Objawze fik nam w  twem stówie, (D przenaj- 
^wikttzy Boże! B y  każdy, jak w  tej budowie, 
Czcit cik wtzkdzie w  pokorze. Niech rozgrzeją fik 
we wierze Serca natze w  tej c h w ili, Byśm y ci 
flu zy li Hczerze J  św ią tyn ią  tw a  b y l i !
Złam, paw. Stalmach. Jan Ierzy pfranger, u. 1T45, f  1790. N.

Nuta: Po^pietz, pospieK. 
psalm 100.

3 9 .  ^D tzyscy, ktdrzy po ziemi chodzicie, B u  czci 
p a nu  wesoko krzyknijcie, Zawtze fluzcie mu z ra- 
do^cia J  chwalcie go źw iętą  nabozno^cia!

2. <Dn sam jest B o g ; co zy jem , co tchniemy, 
O n sprawuje w  nas , a pewnie nie my ; M y^m y 
nkdzne sa stworzenie J  z rak jego mamy poży­
wienie.



p r z e d  k a z a n ie m . m
Z . w n i jd z c i e  w  J o ś c i ó ł ,  n ie ś c ie  d z i M  P a n u ,  

D a jc ie  w in n g  ch w a ły  je g o  m ia n u  ; w d z ię c z n y  to  

p a n ,  k a f l i  m ia r y  M e m a H  je g o , n ie m a tz  k o ń c a  w ia r y .
Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nuta: Dzidki Bogu dajmy. (Zacnem pisen.)

40*  Z a c z n i j m y  p ie ś ń  nową S f a  cześc  C h ry s tu ­

s o w y , U )  je g o  im ie n iu  t u  z g r o m a d z e n i  U )  P a n -  

f l i e j  ś w i g t y n i .

2 .  B a z d y  z o c h o tn o ś c i ,  W e d le  sw e j m o ż n o ś c i 

C h w a l ,  czc ij, w ie lb i j  J e z u s a  m iłe g o  Z  s e rc a  ca łeg o  !

Z . R o z w a z a jg c  w  s o b ie ,  J a k  o n  w  k a ż d e j d o ­

b ie  Uam r o z m a j te  d o b ro d z ie js tw a  d a w a  I  n ie  

p r z e s ta w a .

4 .  S ł u t z n a  rz e c z ,  b y  je g o  C h w a l ić  cza su  te g o  

Z a  m i ło ś ć  iwiętą i f l ł a d a c  dzidk i J e m u  n a  w iek i.

5 .  C h r y s te , k ró lu ,  P a n i e  ! P r z y jm  p o d z ię k o w a ­

n i e ,  A e ś  n a s  w y b a w i ł  i  d a rz y tz  h o jn i e ,  B y  zyc  

sp o k o jn ie .

6 .  O jc z e ,  c h w a ła  to b ie ,  ^ e ś  n a s  w e  z łe j  d o b ie  

Z b a w i ł  p rz e z  S y n a  i  da je tz  s w e g o  D u c h a  ś w ik te g o .

7 .  O  t ro j je d e n  B o ż e ,  P r o s im y  w  p o k o rz e :  R z<;dz 

i  o p a t r u j  n a s  w  k a ż d e j c h w il i ,  A z  d z ień  si§ schy li. E

8 . D z ie ń  ż y c ia  n a tzeg o  3  p rz e jd z ie m y  z te g o

Ś w i a t a  w  t a m te  s tro n y  w ie k u i s te :  p o m o z  n a m , 

C h ry s te !   ̂ . Cz.

2. przed kazaniem.
Nuta: panie Boże, niechże;, albo: Sklon fie ku nam.

4 1 .  2 ? o $ e ,  o ś w ie ć  n a s !  b ła g a m y ,  D u c h a  p o ­

m o c y  z g d a m y ;  O b j a w  n a m  rd z e ń  tw e g o  s ło w a , 

N iech  n a s  w  p r a w d z ie  tw e j  z a c h o w a !



m przed kazaniem.

2. (Dśmiec tych, co nauczajg, Natchnij wtzyst- 
kich, co stuchajtz ł m Naucz nas twej w oli, panie, 
Co chcetz, niech sie przez nas stanie.'

Z. Byśmy w wierze utwierdzeni, Blidów, grze­
chów pozbawieni, w  prawdzie i sprawiedliwości 
Żyli tu i we wieczności. ®m .

Nuta: Lak nas wota fam Syn Boży.

42. § ) la  Syna twego ofiary, , Ojcze światy! 
mnój swe dary, Przyspórz nam żywej wiary, A- 
byśmy stów twych słuchali 3  one zrozumiewali 
3  do serca flładali.

2. Ześlij nam Ducha świętego, RZtzdce zboru 
powhechnego, Doktora niebiefliego; Oświeć ser­
deczne wnętrzności, Zmiękcz twardości, zpgdz ciem- 
ności, wtzczep w nas czyste zgdosci!

3. przyłóz zbawienne pieczkci, Utwierdj w 
nas stów twych pamięci, Nnóz do dobrych spraw 
chkci; pasterze racz sam sprawować, 3ch jeży­
kami kierować, Nas do nieba gotować!

Staropolska.

Nuta wtasna. (Mity Pane, dej; hodne.)

43»  ) ^ i ł y  panie, niech pilnie fluchamy Słowa 
twego, i  je wypełniamy, Byśmy jemu w tym po- 
słutzni kraju, potem przyjść mogli do wiecznego raju.

2. N ity  3ezuste ukrzyżowany , Ach zmiłuj ste 
nad twemi chrześciany! A gdy na twym ostrym 
sadzie staniem. Racz byc nam biednym miłości- 
wym Panem.

I .  O jak stratzne bidzie twoje flowo, Gdy na 
mekk grzehnych flazetz mowq: 3dzcie precz ode



p r z e d  k a z a n i e m .  W

m n i e ,  p o t ę p i e n i !  L e c z  w i e r n y m  r z e c z e tz :  w y  b ł o ­

g o s ł a w i e n i ,  - r .

4 .  p ó j d z c i ?  w t z y s c y  b o  w ie c z n e j  r a d o ś c i ,  Z g o ­

t o w a n e j  o d  O j c a  m i ł o ś c i ;  W i e r n i  b y w t z y  w  

p a d o le  n a  z i e m i ,  B o d z ie c ie  z a  t o  w ie c z n ie  z d a -  

w i o n e m i .  c ż .

Nuta: Ojcze natz, ktLrys jest w niebie.

44. Ojcze n a h ! p r z e z  d u c h a  s w e g o  R a c z  n a s  

r z ą d z i ć  ł a f f a w e g o ,  D a j  s t ó w  t w o i c h  z r o z u m i e n i e ,  

W  w i e r z e  ż y w e j  p o m n o ż e n i e .  B y ś m y  c i |  z  C h r y ­

s tu s e m  p a n e m  C h w a l i l i  n a  w i e k i ;  A m e n .

Oryg. dawny.

Nuta własna.

45. © t o ,  J e z u  k o c h a n y , C h c e m y  s łu c h a ć  s ł o w a  

t w e g o  ^  U m y s ł  n a k i e r o w a n y  N ie c h  je s t  d o  s ł u c h a n ia  

j e g o ,  H e b y  s e r c a  o d  t e j  z i e m i  W  g ó r p  b y ł y  w z n i e ­

s i o n e m u

2 .  R o z u m  n a t z  i  w ie d z e n ie  O g a r n i a n e  s g  c ie ­

m n o ś c i ą ,  J e ś l i  p r z e z  o ś w ie c e n ie  T w e  n ie  s t a n g  

f i k  ś w i a t ł o ś c i ą ;  T a k  c h c e n ie  j a k  w y k o n a n i e  S p r a ­

w u j  w  n a s  p r z e z  z m i ł o w a n i e !

Z  p r z e t o z ,  b l a f l u  w ie c z n o ś c i ,  R a c z  n a s  w t z y s t -  

k ic h  p r z y g o t o w a ć ;  O  n i e b i e f l a  j a s n o ś c i ,  S e r c e ,  

u t z y  r a c z  s p r a w o w a ć ; '  M o d ł y ,  p i e ś n i  i  k a z a n ie  R u  

z b a w i e n i u  z d a r z ,  o  p a n i e !

Tob. Rlaufnitzer, u. 1618, 1684. N.

Nuta: Zachowaj nas przy swLm stówie.

46. © t w ś r z  p a n i e ,  s e rc e  m o je ,  B y m  w e n  p r z y -  

j g ł  s ł o w o  t w o j e  I  p r z e s t r z e g a ł  g o  s t a t e c z n ie ,  T w o i m  

b y ł  d z ie d z ic e m  w ie c z n i e .



Z2 Bonicc nabożeństwa.

|  2. Twoje słowo serce wzrutza, V przezeń zdrowe 
ciało, dutza; Słowo twe serca radością), Mocg, 
pociecha, błogościg.

Z. Chwata Ojcu i Synowi /  Także śroi t̂emu 
Duchowi, Trójcy chwtztij ąe&c i dzidki Teraz i 
po wtzystkie wieki.

Jan. Olearms, «. 1611, 1684. N.

E Boniec nabożeństwa.
Nuta wtafna.

4 ^ .  Baranku Boży, Chryste, Racz nam dac serce 
czyste, Byśmy, cośmy słytzeli, pe łn ili czynami: 
Zm iłuj nad mm iii

2. Baranku Boży, Synu, (Coś za nas stał jtg 
wing, wysłuchaj nas, błagamy, Niech gardzim 
grzechami : Zmiłuj sie nad nami!

Z. Baranku Boży, panie, Miejze o nas sta­
ranie, Znieś walki, niepokoje Miedzy narodami: 
Zmiłuj sie nad nami! cz.

Nuta: Jako o tern prorocy.

48. błogosław nam, naft panie, Z miłosierdzia 
twego, Oświeciwtzy nas Światłem Słowa prze- 
zacnego, Abyśmy tu na ziemi Znali drogi twoje; 
Okaz zawtze nad nami Miłosierdzie swoje!

2. Niechaj cię wyznawajg Whyscy narodowie 
I  nawrocg do ciebie Odpdrni synowie, Widzgc, 
ześ ty wiernemi Zawtze dobrze rzgdził 3  nakła­
niał do siebie, Rto od ciebie zbłgdził.

Z. Wysławiajcie wiec Pana wtzyscy wierni 
jego! wtzelki dar dostonały pochodzi od niego; 
Dziękujcie mu za prawdy Wiecznej objawienie, A 
ty, Boże, racz przyjgc Słabe dziękczynienie!

Gryg. dawny.



B o m e c  n a b o ż e ń s t w a . Z Z

Nuta .- Jako o Urn prorocy. (Rrcil wecny nas poz.)

4 9 *  y K r ó l i t  w i e c z n y ,  o b f i c i e  R a c z  n a m  b ł o g o s ł a ­

w i ć ,  B i e d n y m ,  b o g a t y m  ż y c ie  p o b o z n ie j t z e  s p r a w i ć ;  

R a c z  n a p e ł n i ć  n a s ,  p a n i e ,  S w g  ś w i ^ t g  m M ś e i c h  

p o t e m  w  s w o je  m ie t z k a n ie  Z a w o ł a ć  z  r a d o ś c i g .

2 .  B ł o g o s ł a w i e ń s t w a  t e g o  U d z i e l  n a m  s p o łe c z n ie ,  

B y ś m y  z  - s e r c a  c a łe g o  C h w a l i l i  xi$ w ie c z n i e  U )  

a n ie l s k ie j  s p o łe c z n o ś c i ,  G d z i e  z  O j c e m  k r o lu je t z .  

A m e n ,  s p e łń  t o  z  m i ł o ś c i ,  C o  n a m  o b ie c u je t z !

Rlenr. Bosak. Cz.

Nuta: Lhryste, Synu kochany (jediny.)

50. IDydałeś p o k a r m  d u t z y ,  p a n i e ,  s ł o w a  t w e g o ,  

M e c h  d u c h  t w ó j  wiatę w z r u t z y  I  o w o c e  z  n i e g o .  

M y ,  c o  c ik  w y z n a w a m y ,  N ie c h ż e  p r z y  p r a w d z i e  

t r w a m y  D o  t c h u  o s t a t n i e g o .

2 .  S t r o z o m  p r a w  ś w i ę t y c h  t w o i c h ,  O b o j e j  

z w i e r z c h n o ś c i ,  U z y c z  k l e j n o t ś w  s w o ic h ,  Z d r o w i a ,  

t z c z k ś lL w o ś c i ;  M e c h  t e z  w  t o b ie ,  u f a j g ,  T w e j  ła s k i  

d o z n a w a j g  U )  d z i e ń  k a ż d e j  t r u d n o ś c i .

Z .  N a s  t e z  i  n iz t z e  s t a n y  Ś w i a t a  t z e r o k ie g o  

N a b a w ,  p a n i e  n a d  p a n y ,  p o k o j u  w d z i ę c z n e g o ;  

D a j  c h le b  z  d o b r e m  s u m ie n ie m ,  O b d a r z  n a s  Ś w ia ­

t e m  m i e n i e m  B r o l e s t w a  w ie c z n e g o  l  Staropolska.

N uta: Oto, Jezu kochany.-

31. ^ a p i e c z k t u j  w  n a s ,  B o ż e ,  S ł o w o ,  c o ś m y  je  

s ł y t z e l i ,  D u c h  je g o  n ie c h  p o m o ż e ,  B y ś m y  w  d o b r e m  

^ i i e  s ł a b i e l i ;  S ł o w o ,  c o  n a s  z b u d o w a ł o , .  . G b y  

jD io o c e  w y d a ł o !  n . "

Z



® ł Istnośc i mlafrrości Boffie.

9 Nuta: (Dto, Jezu kochany.

32. Aeś nam słowo swe, Boże, Dal, z serca ci 
dziękujemy; Gdy twa kafla pomoże, Według niego 
zyc bodziemy. Wzmocnij wiark, i niech bidzie Sku­
teczny w żywocie wtzkdzie.

2. Uczytz nas, Ojcze mity, Co wierzyć i czy­
nie mamy, Daruj nam' tez i sity, Niech i chxci 
nabieramy; Ru chceniu daj wykonanie, Tak flx 
whystko dobrze stanie. Ovyg.

Kr- pieśni o Bogu.
A. Istnosc i własności Boskie.

M i k o  Sc'.

Nuta: VoZe, wierny Bô e.

3 3 .  25óg jest miłość sama, Z niego dary mi­
łości Jak z śrebrnego zdroju płyng nam w obfi­
tości. Eto w miłości stały. Ten w Bogu zostaje, 
3  z ran Jezusowych Wyprzeć sty nie daje.

2. Ojciec Świat miłuje; On ze hczerej litości 
Zesłał nam miłego Syna do tej nijfości; A ten 
nas tez kocha: przeto six nie lęfa, I z  go czeka 
ucisk I  krzyżowa m§ka.

Z. Jak błogie strumienie Z łafli tej wypłynęły! 
Boflg miłość w fiebie Serca nahe przyjęły; Duch 
światy fie złgcza Z dufig pokutnica, Takeśmy 
juz jego Domem i świqtnica.

4. Eto Zbawcy miłuje, Ten strzeze słowa jego, 
A pan obiecuje przybyć z łaska do niego. Co 
to zarozkotze W człowieku fig rodzą, Gdy Ojciec, 
Syn i Duch w dutzk jego wchodzą!



Is tn o ś ć  i  m fa ftiośc i B o ffie . 55 '

2 . Boże Duchu ś w ię ty ,  Naucz znać Jezusowg 

M k o ^ c , L nią rozbudz U ) nas m iłość  czysta nowg, 

I  przew iedz nas kiedyś D o  n ieb ie ffie j chwały, Gdzie 

każdy w  m iło śc i Badzie d o flo n a ły . W m .

Nnta: Dof^c tego! (Dostis- jest, dost.) ■

S 4 *  3 ó g  jest w ie rn y ! Serce O jca  tego S w o ich  

nie opuści. B o g  jest w ie rn y ! O n  wspiera każdego, 
A to r y  nan fig spuści. Je go  skrzydła mig zakry­

w a ją ;  Niechże g ó ry  ru n g , zn ika jg  : B o g  jest w ie rn y !

2. B o g  jest w ie rn y ! O n  m ym  przyjacie lem , 

W ie m  i  mocno w ierze. W iem  z pew nościg , ze 
z n ieprzyjacie lem  w a lc z g c , on go zetrze. O n  

mig w zm acnia  wedle p rzym ie rza , G dy pokusa na 
m nie ude rza : B o g  jest w ie rn y !

5. B o g  jest w ie rn y !  p o  ojcowsku rzgdzi, w tzystko 
dobrze czyni. G dy m ig karać potrzebg być sgdzi, 

W  łasce fig nie zm ien i. R rzyz  d rab ing  do n ieba 

bgdzie, W  boju duch m o j m gztwa nabgdzie: B og  
jest w ie rn y !

4. B o g  jest w ie rn y ! O n , ktoregom wiecznie, 

p ra g n ie  mej b łogości. O n  mig w zyw a  do nieba 

serdecznie, D o  swojej radości. Wtzystkie moje on 

g ład z i grzechy p rzez C hrystusa, dawa pociechy: 
B o g  jest w ie rn y !

5. B o g  jest w ie rn y ! O ko jego baczy N a  d z ia tk i'  

na z ie m i; G dy je Hczgściem doczesnćm uraczy, 

R ad je zna wdzigcznemi. Co nam cigzkiem, w  no- 

heniu wspiera, W  końcu znoje i  łz y  ociera : B og  
jest w ie rn y !

6. B o g  jest w ie rn y ! Dutzo m ie j w  pamrgci 

Je g o  m iłość  s ta łg ! B g d j mu w ie rn g , i  m ie j do-

m
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bre chęcL, W  cnocie bądz w ytrw ała . Trzymaj fie 
go, bądz mocng w w ierze, N iech pociechy nic ci 
nie bierze: B óg jest wierny i

Liebich, u. 1715,   1780 n.

S w i ę t o s ć .
Nuta: Raduj sie, o dusza moja.

5 5 . B oże , przed ktorego tw arzą Czyste życie
waznosc m a; S w ia tlo  wieczne, co fik zarzą Twe 
jasności, gdzie i cm a S w iętosc twoja niechże w 
nas Budzi chęci w każdy czas Do natzego po- 
sw iecenia I  do grzechów porzucenia.

2. Sw iktys w calej swej istnosci, N ie ma w 
tobie żadnych zm az; Takim byles od wieczności. 
Takim bedziesz w  wieczny czas. Co wykona wola 
tw a , Dobrem , sw ietem jest i trw a ; S ily  ręfi 
twej wspaniale Tw orzą dziela doflonale.
3 . By twe dziatki tobie, P anie, podobnemi 
byly, chcesz. przed toba sik  nie ostanie G rzesznik, 
bo ty w szystko wiesz; Tys jest przyjacielem cnych, 
Sromicielem w szystkich zlych; K to zatw ardzial w 
swojej zlosci, Ten nie dozna twej litości.

4. O  nie daj utracie tego, ( o s  przeznaczyl
z laski nam  l Serca  użycz nam czystego, A moc 
grzechów umórz sami T ys jest sw iętym , ale my 
M ilosnicy sprośnej cmy: K to policzyć whystkie
może N asze winy, wielki Boże?

5. Zeby nas od grzechu zbawić, S w egos S y n a  
na śmierć dal: O  racz umyśl nah naprawis, B y 
w czystości wiecznie trw a l l D aj swiktego Ducha 
nam, Iak e s  go byl przyrzekl sam , Aby zawsze 
rządzil nami I  zbogacil nas cnotami.
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6. Serce natze r niech nie flucha Ładnych nie­
godziwych zgdz; Świątobliwość zdobi ducha, Do 
niej nam pomocg bgdzl przemień nas na obraz 
twój I  to w pamięć natz  ̂ wpój, Ae w twe niebo 
bidzie wzixty, Tylko kto wiodk żywot Zwikty.

J. L. sinimermann, »< 1T02, f 1T85. N.

S p r a w i e d l i w o ś ć .
Nuta: G przecudnie. (<D pkebidnti swetskci.)

5 6 .  3§oze, sprawiedliwy Boże, l Atdry wtzystek 
^wiat sgdzitz! Nic twej wiedzy ujść nie mozê  U) 
niczem tez nie pobktzdziH-; Patrzytz z tronu wyso­
kiego Na pielgrzymów czasu tME, Bez wzglądu 
na osoby, Tylko na serc sposoM

2. Bezbożności nienawidzitz I  zuchwalstwa grzetz- 
mego; pewnie grzetznika zawstydzitz, prawem twem 
gardzącego. Ntobgdz jawnie albo strycie Mamo­
nie poświęca życie. Tego pomsta nie minie, XO 
grzechach biedny zaginie.

Z. TD dobrem matz upodobanie, Ty cnotliwych 
mikujetz; Rto rozwigze swe zadanie, Do kafli go 
przyjmujetz; TCu widzgc doflonako^ci,. Odputzczah 
mu jego mdko^ci; Cfyć za uczynek stanie Przez 
cnoty nitkowanie.

4. Dajetz tym nagrody hojne, Co ci skuzg sta­
tecznie , Majgc sumienie spokojne, Bxdg z tobq 
zyc wiecznie; Bkogoskawienstwa twojego pewni 
sg czasu każdego, w  krzyzu pociech doznajg, W 
tzczksciu tro fli nie majg.

5. Czasem tu nie karzetz zkego, Cnota nie ma 
zapkaty: Zke nie ujdzie sgdu twego, Dobre nie 
dozna straty! Nadejdzie dzień sprawiedliwy, Dla 
grzetznikow przestratzliwy, Dla dutz wiernych wspa­
niały, pojdc; do twojej chwaty.
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W  Niechże jak ty, śmigły Boże, Zawtze cnoty 
m iłu je ; Duch mój ciało niech przemoże, Niechaj 
tzczerze żałuje Za każde swe uchybienie, pomny 
na wieczne zbawisnie. Serce stwórz mi niewinne. 
Wierne tzczere, dziecinne. .

7. Gdyż fle żaden nie ostoi Na twym sadzie, 
o spanie, Co fig wiarg nie uzbroi W  to wieczne 
pojednanie, Btóre Chrystus im iuc ią  sprawił, Z 
potopienia nas w ybaw i!: wzmocnij mig w tej ufno* 
ś ti, Zgładź nią wtzystkie me ^lości! Oryg.

B y t n o ś   ̂ B o  z a.
N u ta: Ocue fig, serce, śpiewaj.

3  L . D ozę ! z dziel twej Mtzdrośei Twej docho­
dzębytności ; Co za twór upatruje, Bóstwa ślady 
znajduje.

2. Do mnie whystek świat mola Tysigc glosy 
dokoła: Jest Bog! raduj sig z tego, Wysławiaj
Boga swego!

Z. N to j rzeki: niechaj stg stanie Ziemia i nie­
bo? panie, Za czyjem rozkazaniem Jest morze 
wod zebraniem?

4. Jasne kto stworzył sionce, Rfigzyc i  gwiazd ty- 
sigce? Czyj piorun, który trwoży Ś w ia t grzmotem? 
czy nie Boży?

5. Tak z dziel twych, mocny Boże, Umysł u- 
waZny może Dociec twojej bytności I  twej mg- 
drej litości.

6. Robaczek w prochu ziemi. M otyl z strzy- 
dlami pstremi, Trawa, Źdźbło, kwiaty polne: Swiad- 
kic chwały twej zdolne.

7. panie, tyś uwielbiony, W  dziełach nam ob­
jawiony ; Tylko głupi rzec może, Ze niemah cie­
bie Boże! '
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8. Niechże ci, co cig znajg, Rtórzy cig wy- 
sławiajg, Majge w tobie ufanie, Ujrzg twojg twarz, 
Panie! <C. s. Gellert, u. 1717, t  1T69. N.

T r ó j c a  św i g ta .

.1

rn

Nuta: G btogostawiony człowiek.

58. Chwała bgdz natzemu Bogu Za tg jego 
miłość drogg, Fe nam zesłał Syna swego Dla 
zbawienia świata wtzego.

2. Thwała tohie, Jezu Chryste, Feś sig bratem 
stał zaiste Natzych dutz, i  krwig z miłości W yrwał 
nas z mocy ciemności.

Z. Thwała tobie. Duchu światy, Natzem rzą­
dzeniem zajgty, Gdyż nas wiarg znowu rodzih 
I  do łajki Bożej wodzitz.

4. Faden jgzyI nie jest wstanie Twe wyliczyć 
dary, panie ; M y do ciebie wigc wzdychamy, Daj 
nam, o co cig błagamy!

Z. Ojcze, pomnij na swe syny. Boć nam nie 
pomoże inny: Daj nam zdrowie, pokój, błogość, 
Oddal wojny, mór i drogość!

6. Jezu, bohaterze silny, Stróżu przeciw dja- 
błu pilny, Zburz moc jego, daj wytrwanie TD 
twym kościele i  wzrastanie!

7. Tietzycielu, Duchu świgty, Do cnót udziel 
nam zachgty, pomagaj nam swg miłościg, Aby 
służyć ci z radościg!

8. Trójco świgta, uwielbiona, ' Niech nas trzy­
ma twa obrona, Byśmy chodzgc w pobożności, 
Przytzli do wiecznej radości! n-.
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w t z e c h m o c .

Nuta: Chwalcie Boga. (Nuz wsickni krefkan .̂)' ) '

29. C h w a l c i e  S t w o r z y c i e l a  sw e g o  A  se rd eczn i?  

m i ł o ś c i ! B o  te n  ś w i a t  je s t d z ie łe m  je g o  N a jw y z -  

Hej m o c n o ś c i.

2 .  P r z e d  n im  w tzystko  fi§ p o k o rz y . C o  chce, 

to  M  d z ie je  ; J e d n e m  s ło w e m  Ś w ia ty  tw o r z y ,  

D r u g ie m  je  ro z w ie je .

Z . N ie m a tz  m u  w  d o f f o n a ło ś c i  N ig d z ie  tu  

r o w n e g o  ; TO ła sc e  i  w  s p r a w ie d l iw o ś c i  Z a k ła d  

t r o n u  je g o .

4 .  O n  n a s  z n a ,  je s t w sty d z ie  z n a m i ,  G d z ie ­

k o lw ie k  ż y j e m y ; M y  p rz e d  je g o  fl§ o c z a m i N ig d z ie  

n ie  f l r y je m y .

Ś . TO księdze je g o  d n i  ż y w o ta  S g  n a m  p o ­

z n a c z o n e ;  TO b o ju  ze z łe m  n a m  d o b r o ta  J e g o  

d a  o b ro n y .

6 .  O d  n ie g o  je s t t o ,  co m a m y :  R t d z  m a  co 

s w o je g o ?  p r z e t o z  dzidki m u  d a w a jm y  Z a  te  d a ­

r y  je g o !

7 .  U fa jm y z  w  n im ,  o  u s a jm y ;  O jc ie c  t o  m i ­

ł o ś c i !  N ig d y  g o  n ie  o p u tz c z a jm y , T a k  n a s  n ie  

o p u ś c i .

8 .  O n  n a s  w e ź m ie  w  s w g  o b ro n y  p r z e c iw  

ś w i a t a  z ło ś c i ,  A  g d y  p rz y jd z ie m  w  t a m t f  s t r o n y  

U d z ie l i  b ło g o ś c i .  ' Sam. LomaHek, z wieku 19 . Cz.

B o g  j e s t  O j c e m .

Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

$0. ^ d z i e b y m k o l w i e k  p o j r z a ł  U )  ty m  n ie s to n -  

c z o n y m  śm ie c ie , N a  n ie b o ,  n a  z iem ik , C zy  w  z i ­

m ie  czy  te z  w  le c ie ;  N ie c h  p rz e b ie z c  c za só w  I
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narobóm ścieżki, Boże, wtzystko świadczy, '  §eś 
O j c i ec  n iebieski !

2. Laffa twa i miłość Wtzelki twór utrzymuje, 
wtzystkim życie daje 3  wtzystko opatruje; pta- 
stwo i kwiat polny, Lotnej chmury łezki, Wtzystko 
cig zwiastuje,' Ojcze natz niebieski !

ó. Okiem swem i na nas, Jak na dziatki spo? 
glgdatz, Byśmy byli bracig,- Tego chcetz, tego 
zgdatz; przeto znofitz błgdy, Bronitz nas od klgfli, 
Byśmy znali, ześ ty Oj c iec  natz niebieski !

4. Dajze nam wigc uczuc To wielkie hczgściê  
Boże, Keś ty Ojcem natzym, Zwłatzcza ze każdy 
może Przez Chrystusa poznać Twojej woli śWezkt. 
O dzigka ci za to, Ojcze natz niebieski !

Jan Rolltir, z wieku 19. Cz. •

wtzgdoby tnośc  i  wstech wiadomo śc.
Nuta: Uczyń ze mną, iaf chcetz.

6 1 .  ^iedalekiś od nas, panie, Napełniatz 
wtzystkie strony; Gdziem jest, matz o mnie stara­
nie, Uzyczatz mi ochrony: Jestem i zyjg przez 
ciebie, Możny moj obrońco w niebie!

2. Fnatz me -myśli, znatz zgdości Dutzy, by 
najtajniejtze; Wietz, gdy pełnig powinności, Znatz 
przestgpstwa najmniejtze. Oko twoje serc fig bada, 
Rgka twoja wtzystkiem włada.
, Z. Aiedy ffrycie w samotności Dutzg ci swg 

wylewam; Riedy z serdecznej wdzigczności piosn- 
kg chwały ci Śpiewam: Widzitz mig ty miłosiernie, 
wzmacniatz, bym ci służył wiernie.

4. Upatrujetz, gdy zła rada Serca-z drogi 
mig zwodzi, Światu tajna woli wada, Oczom
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twym nie uchodzi; V Znatz j ą , karzetz litościwie, 
Dstrzegatz jak Ojciec tkliwie.

I .  Moje slytzytz ty wzdychanie- A pomoc juz 
gotowa, patrzytz na tez wylewanie, Znatz wtzyst- 
kie smutku słowa; Ty wazytz Ból dutzy mojej, 
syczyh mi pociechy swojej..

6. wtzczep do serca mego, panie, Śeś przy­
tomny jest wtzkdzie, Abym w tobie mml ufanie, 
Jakkolwiek zemng bidzie; Abym st§ bal oka twe­
go- 5  serca sluzyl ci całego.

7. Twoich świętych praw, o Boże, Jak naj­
pilniej przestrzegać, Niech mi laffa twa pomoże, 
I  na tobie spolegac. 3eś przy mnie, to niech mi 
bxdzie przestrogg, pociechy wtz§dzie!

L. <C. Sturm, «. 1140, f  1186. N.

, Nuta: Rto tak na Bogu swym polega.,

6 2 .  (D  Boże niebios i  tej ziemi, N toryś wtzxdy 
jest przytomny, Lecz niepojęty myśli mdlemi, 
Znajgc wtzystko, na nas pomny: Ach wznieś umysł 
moj do siebie, Objaw mi sie, bym znal ciebie! "

2. Redy me oko i myśl sięga, Widz? ślady 
bóstwa twego. Gdy przyrody piękność, potęga 
Zadziwia mig myślgcego, Slyhk zewtzgd glos
wspaniały: Jak wielki Bog, ty jak m ały!

Z. O twej mocy, lasce, modrości Świadczy 
żywioł i  twór wtzelki; Ach gdyby zdolny byl 
mowności, wzniósłby pewnie okrzyk wielki: Bo- 
flg  dobroć wysławiajcie, Dla was stworzył nas, 
to znajcie!

4. Jak wielka miłość twoja, panie! pełna 
ziemia twej dobroty. Przez Ducha twego stutko-
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manie pomoz rpielbic cik z ochoty. Wez ciało i 
dutzk mojg ńct wieczug uskugk twojg!

L. Mechze mik dobra świata tego, Boże, do 
ciebie stkaniajg; Mech fik Z ich fidka wikkgcego 
W y rw ij któreś zastawiają: s)oinoz, bym ich do­
brze uzyk A przez wdzikczńośc tobie skuzyk!

H. Tu żywot mój podróżowaniem, Tu w świat 
inhy droga wiedzie. O przymnoz mi mgdrości, 
panie, Bym twg wolk peknik wtzkdzie; A przy 
końcu biegu mego, rvez mię do przybytku swego !

w tzechm oc i kask a.

N u ta : Jako o Urn prorocy.

6 3 .  (D  whechmocny mój panie, Twórco świata 
tego, Nieba, ziemi i morza I  co w nich wtzyst- 
kiego: Od ciebie wtzystko dobre Nam nędznym przy­
chodzi, Cokolwiek ziemia daje, Co fik w wo­
dach rodzi.

2. Hojnej kafli twej flarby N iK y  nieprzebrane) 
Rtore z t j n  twej tzczodrej Nam bywajg dane. Te 
oświadczają mierność Mikofierdzia twego, W  kto- 
rem tu chować raczytz Czkowieka nędznego.

Jehcze daleko m ęlftt Raczykeś ślubować 
Czkeku rozkohe po tym Żywocie darować, M y  
jedno byk wdzikczen Dobrodziejstwa twego, I  tobie 
wiernie skuzyk Z umysku tzczerego.

4. A tak nie racz oputzczac Mik w tym wieku 
moim; Serce, dufik, ciako rzgdz Duchem świę­
tym swoim, ^ebym ku czci twojej jyk, A Syna 
twojego Sywym czkonkiem zawtze byk J  zboru 
świ§tego.
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3. C^roala tobie, Ojcze nasi, Boże stworzy­
cielu, 3  tobie, Synu Boży, Nasi odkupicielu; W 
ty pociehycielu, Boże Duchu siwi^ty, Bgdz chwa- 
lon, jedng z Ojcem, 3 Synem chwalg zjkty!

________■ (Dryg. dawny.

Chwaka pańska.
N nta: przytzkoc npadkym zbawienie.

^)an jest Bogiem a nie inny; Dajcie mu 
wierni, chwaky! On w istno^ci swej jedyny, Atoz 
równie doflonaky? wielkie pan i Lmik jego, Me 
ma granic bóstwa swego Meffonczonej jofnośct!

2. Jakjm jest, takim zostanie Bez wtzelakiej od­
miany. Rtoz wyflowic go jest w stanie, pojgc 
pana nad pany? My^my od dnia wczorajtzego, 
On byk nim śromt powstak jego Wielmożnie twor- 
czem ftowem.

Z. Tron ma w świetle utwierdzony, Rryjgcem 
go przed nami; Me może byc ogarniony 3  wtzyst- 
i im i  niebami. W ffryto^ci trwa wiekuistej, Lecz 
i w chwale oczWoistej Przez swe sprawy cudowne.

4. Medoscigkg mocg jego Jesteśmy uczynieni,
rządzie tworow świata tego wysoko postawieni.

U niego jest mgdroZc, rada, On ziemig i niebem 
wkada, wtzystko trzyma w swej r̂ ce.

5. Jest daleki, jest i blisti, Drogi wtzystkich świa­
domy; Gdziez noc, w której czkowiek niski Mogkby 
byc niewidomy? Nadarmo to w ćmie kryjecie, Co 
zlego przedsiębierzecie, On to juz z dala widzi!

6. Atoz ten ogrom świata broni Od upadku, 
znitzczenia? Ty sam, panie, matz go w dkoni, 3  
nim i wtzystkie stworzenia! Tysi jest pekny uprzej­
mości, pekny kaffi, cierpliwości, Ojciec nasi mi­
łosierny.
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7. Śtmgty jesteś, sprawiedliwy 3  czyściejtzy
niz s to n ce S zcze liw , kto jest świątobliwy, Datz 
mu Tyś jest nieśmiertelny, panie,
Błogość twoja nie ustanie,- Matz obfitość radości.

8. Tobie dzidka stk należy, C$eść, chwata, uwiel­
bianie. Co jest z Boga, kto wen wierzy,.  ̂ Mech 
pieśnig mu jiH ftm te ! pan jest Bogiem a nie inny, 
On w istności swej jędrny, Rtoz równie doskonały?

Lramer, ul 172§, t  1788. N. *

T r ó j c a  l w i ę t a .

Nuta: Iak pieknie kwieci.

6 3 .  pochwalm y; Boga natzego, Boga w trójcy 
jedynego, Ojca wiecznej m iłości; Bo na obraz 
swój nas stworzył, Drzwi zbawienia nam/ otwo­
rzył, By z nim zyc we wieczności. Swi§ty, 
Gwinty, pan Bog śwtzty, Niepojęty w  wyso­
kości, Chwała, cześc jego miłości!

2. pochwalmy; i  Syna jego, Jezusa, pana 
natzego, Bo dla nas z nieba zstgpił, Noc Katana, 
śmierci, złości, Zgładził z swej ku nam miłości 
3  wiecznie nas odkupił. Swixty, Sw ixty, pan 
Bog Światy, Niepojęty U) wysokości, Chwała, 
cześc jego miłości!

Z. pochwalmy; Ducha świętego, Co z Ojca 
i  Ayna jego Mewyflownie pochodzi '; Serce bo­
wiem w nas oświeca, w ia rk , miłość, ufność, 
wznieca, A tak znowu nas rodzi. Awi§ty, Swixty, 
Pan Bog święty, Niepojkty W  wysokości, Chwała, 
cześc jego miłości!
' J6rży, Trzanowski, u. 1591/f  1637. Cizi
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Chwata  Boska.
Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

b b .  Uwielbienia godny, Najchwalebniejhy Voze, 
wyztzy nad myLl natzg, Bo kto; ctzpojgc może? 
Najglybstc; pokorg Napekii ducha mego. Bym ;  
utzanowanicm Lzcit cih Kajwyzstego!

2. 'Sctwotateś tmorp, Ntore przedtem nie byty, 
Aby rożnych uciech w  życiu swojem użyty. ty ś  
istotna mikowe; Rozum twój, twa rada UHcze- 
^liwia whystko, Jak i whystkiem wtada.

5. Rzeczetz i stanie flx; Twem whechmocnem: 
„niech bęb$ie!“ - Meboś z ziemia stworzył Dzieta 
wspaniake wadzie. Stowem mocy twojej Świat 
ten utrzymujetz, A co nam niemoznem, Snadnie 
dokazujeh.

4. Tyś pan panujących. Ziemskie wtadze prze­
wina, prochem Ją M M  tobą; I  duchy, chcehli, 
zginq. Rogo ty ponizytz, Rtoz wywyDy tego? 
Rogo sam wywyztzytz, pewien Hcz^cia swego.

5. Nto cik widziak kiedy? Rtoz cik w ciele
oglada? Tępy wzrok śmiertelny; Acz ciebie do- 
strzedz zgda, Me dosięgnie góry, Zkgd patrzyh 
w litości UJa. wtzystkie stworzenia, Ayczgc im
radości.

6. Ach tu znamy ciebie Tylko niedoffonale: 
Lecz kiedy staniemy przed tobg w wiecznej chwale, 
Spadnie tam zastona, Mora kryje ciebie; Jaśniej 
obaczymy tw ą  dostojność w niebie!

T. Przyjmij jednak chwaty Od nas juz w tej 
niflości; Me odrzucaj dziatek, Co cą wielbią 
w swej mdtości. Gdy w jaśniejhem świetle Cie­
bie tam ujrzymy, Leptza, o Najwyztzy, pieśnią 
cik uczcimy. 3<m Jak. Rumbach, u. 169$, -f* 1T$5. N.
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M ił ość.
Nuta: Jezusie, swjatto Żywota.

67. Wielkis ty, panie, w mił osci, S l awne
twe Imię, jest wszedyl Jak w górze tak i w ni- 
flosci Świetne sa cudów twych rzedy.

2. Niezmienna dobroć panuje w  zmianach pa- 
dotu naszego: Mocno na stale buduje, K to w 
Boga ufa żywego.

I .  Nieszczksny rozpacz obiera, Skoro si e życie 
zachmurzy: Otoz fik niebo przeciera po strasznej 
flocie i burzy!

4. Z czego si ę serce raduje, Co korzyść sprawia 
nam jaką, Bogu niech za to dziękuje; Bo wdzik- 
cznosc chrześcian oznaką.

5. Chwal, duszo, Boga wiecznego; On byt i 
bedzie tez zawdy Dawcg i stróżem każdego,  Co 
duchem rządzi fik prawdy. Orvg.

T r ó j c a  ś.

Nuta wlasna. (wermez w Boha.)

68. w ierzmyz w Boga Ojca, w szego stworzy­
ciela, Tego dobrego wodza I  wszech opatrzyeiela!

- 2. Niebiosa z swiattoscią Z niczego sposobił  
A ziemię rozlicznoscig przedziwnie przyozdobił.

Z. WLerzmyz w Syna jego, pana Jezu Chry­
ste Co go z Ducha świętego poezkta panna czysta.

4. Cierpiat od mtodosci, Wnet od narodzenia 
Biede, męki, przykrości Dla naszego zbawienia.

5. Byt ukrzyżowany, Do grobu wtozony, W 
piekle z mocy swej znany, Stawnie zmartwych- 
wzbudzony.
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6. U) niebo wstgpik jawnie, Na prawicy swego , 
Ojca ustadt; ztgd stawnie Przyjdzie sczdzic każdego.

7. WLerzmyz i w świętego Ducha cietzyciela, 
Ojcu, Synu równego, Wiernych poswieeLciela.

8. Tak^e w foścfcf święty, Świętych obco* 
wanie, Co bój ze zkem zacięty WLodc; w tym 
ziemffim stanie.

9. W  grzechów odputzczenie Ufnie tez wierzy­
my, Jak L w natze wflrzetzenLe; Niem flk w dutzy 
cietzymy.

10. W dzień sgdu srogiego Bgdz taflawym 
panem, Do żywota wiecznego przywiedź nas 
wtzyftkich; Amen.

Jśrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637; iCz.

Nnta mtafita.

^Dierzymy w Boga jednego I  Ojca wtzech- I 
moggcego Niebem,

2. w  Jezu Chrysta, Syna jego, Jednego pa* 
na natzego, Duchem ówi^tym poczutego.

Z panny Maryi zrodzony, pod pikatem 
umoczony, Zmarty w grobie potozony.

' 4. Do piekta wstgpit z litości, W trzeci dzień tj 
wstat w toefołości, I  wzniófl sie na wysokości.

Z. Na prawicy siedzgc, wiecznie Z Ojcem pa­
nuje spokecznie, Broni wiernych swych statecznie.

6. Ztgd powróci 'sgdzic żywych I  umartych 
sprawiedliwych Także i niesprawiedliwych. 
w^T. W Ducha świętego wierzymy, w  kościele 
ówi^tym stoimy, I  z śtmgtemt sik spoimy.

8. Wierzym w grzechów odputzczenie I  ciaka 
z martwych wffrzetzenie, Aywota odziedziczenie.
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9. Przez zastugi tego pana, Btorego krew jest 
wylana; Cześć niech bidzie, jemu dana! cz.

Nuta: Wierzymy w jednego Boga (adwent).

TO* w Boga, co ten świat Stwo­
rzy! i zachowuje, Jak rzgdzca tam stonce, tu kwiat 
Z kaffi swej opatruje. Amok, czkowiek i co żywe. 
Co w niebie i na ziemi, Dzieka Boże to.prawdzi- 
we, On zawiaduje niemi.

2. Twoja mgdrośc i  dobrota Czkowieka uczy- 
nika; Drogk śmierci lub żywota Obrać jemu zle- 
cika. Rozum, wolność i sumienie Dakeś mu z Ducha 
swego, By gotowak swe zbawienie, wedkug 
prawa twego. r: a

Z. Jednak on odstgpik ciebie, Zkudzon grzechu 
stodkościg, Ayk bez starania o niebie ID omamie- ' 
nut marnościg. Mikośc twa si? objawika XD two- 
jem stówie wcielonem, By czkowieka odrodzika I  
on zostak zbawionym.

4. Wierzymy wiec, ze przytzedk ten,1 Od daw­
na obiecany, Twój najmiltzy, jedyny Syn, Du­
chem twym pomazany. Juz nie czekajmy innego, 
Jezus wodzem do nieba l Za nim tedy torem jego, 
Za nim śpietzyc potrzeba l

Z. sywot, śmierć i zmartwychwstanie, Chwaka 
zbawcy natzego, To zakkad, to tez wyznanie Bo* 
ścioka chrześeianffiego, B  to rym światy Duch kie­
ruje — Mocno wierzymy w niego -^ -O y  pokuł? 
w nas flutkuje Dla zbawienia wiecznego.

Micha! Hodza, z wieku 19.

4
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Easka i c ie rp li  w o ś c.
Pinia'- Raduj sie, o dutzo

T l*  t t )  sercu nie trap sii myślami, Jakby Bog 
cii odrzucił, pisma wspieraj sii stówami, Gdzie 
inaczej tjf uczył. Jeśliś ty zły, niewierny, Ach 
Bdg jest miłosierny! Byś i na śmierć byk podany, 
Nie trotzcz sii, Bog ubłagany1

2. Choć Zarażenie Z Adama cii ska­
ziło, Choć cziste przeniewierzenie Boga ci znie- 
chiciko: Przystąp jednak do Boga, Nawrot sii, 
minie' trwoga; Bog wzdychaniem twem pkaczli- 
wem? 'Wierz, nie wzgardzi, bidzietz żywymi

Z. Oto jakom jest Bog żywy, Nie fyą  śmierci 
grzetznego T Zlubuje Bog twój prawdziwy ; Wy- 
nidj z zginienka twego i On sii w niebie-raduje, 
Sdy grzetznik pokutuje; Nie chce, by najmniejtzy 
z trzody Zgingł lub byk bez ochkody.

4. Nigdy tak nie tzuka pilnie pasterz owcp 
zbłądzonej, Jako serce Boże silnie pragnie dutzy 
zwiedzionej; Ciflni za niq, wyglgda, Czy doń 
wróci, jak zgda. Obyś znak te gorliwości, 'Roz­
rzewniłbyś sii w miłości 1

5. Nuz wracaj sii do pokoju, Dutzo smutkiem 
^strapiona, Bog sam cii posili w boju, Grzech

ciebie nie pokona. Rozpraw sii z nim walecznie, 
Czyń pokuti statecznie, Z poleptzeniem nie odwka- 
czaj I  w swej nidzy nie rozpaczaj!

6. Choćby grzechów twoich byko Mnostwo nie- 
policzone, przeto serce twe wgtpiko, Se bębą od- 
putzczone: wierz, ze B6g sam jest w stanie Oka­
zać zmiłowanie I  grzehniku najwiMemu, Co sii 
kornie podda jemu.'



3 ( l i to ś ć  i w ła s n o ś c i B o s t ie . M

7 .  M ó w : o  B o ż e  m i ło ś c iw y ,  U ż a l  f lk  f l r u c h y  

m o je j ,  A c h  w  sgd n ie  w ch o d ź - s p r a w ie d l iw y ,  S ł u g a  

f lk  n ie  o s to i ;  R a c z  o c z y ś c ić  s u m ie n ie ,  S k r ó c ić  z a l 

i t r a p ie n ie ,  R a c z  mię w s p ie ra ć  w  p o b o ż n o ś c i,  p o ­

te m  p r z y jg c  d o  r a d o ś c i !  n .

T r ó j c a  ś .

Nuta: Przyjdz narodom zbawienie; alby: pod wieczór twa 
czeladka.

T 2 *  ^ D tz e c h m o c n y  p a n  B ó g  ś w ia t y ,  U )  L s tn o ś c i 

n ie p o jk t y ,  J e s t  w  osobach  t r o ja k i ,  G o d z ie n  c h w a ły  

je d n a k ie j.

2 .  O jc z e  n a tz  w tz e lk ie j m o c y , p r z y b g d z  w  

ś w ię t e j  p o m o c y  Z  m i ło s ie r d z ia  s w o je g o  D o  lu d u  

u p a d łe g o !

Z . p e łn e  n ie b o  t w e j  c h w a ły ,  p e łn e  m o rz e , 

k r a j  s ta ły ,  O jc z e ,  t w e j  w ie le b n o ś c i ,  M o c y ,  ła j k i ,  

m i ło ś c i .

4 .  C h ry s te ,  b o f la  m o d r o ś c i !  p r z y h e d łe ś  z w y ­

s o k o ś c i W  c z ło w ie c z e m  p r z y r o d z e n iu  B u  n a tz e m u  

z b a w ie n iu .

s !  U m a r łe ś  w  m akach  w ie lk ic h  D l a  lu d z k ic h  

g rz e c h ó w  w tz e lk ic h , p o w s ta łe ś  z  m a r tw y c h  s ła w n ie  

3  w s t ą p i ł  w  n ie b o  ja w n ie .

6 .  T y  k ró lu je tz  w  r a d o ś c i ,  A )  c h w a le  n a  w y ­

s o k o ś c i : P r z y c z y n ia j  f lk  z a  n a m i ,  O  ra c z  b y c

w ie c z n ie  z  n a m i !

7 .  O  B o ż e ,  D u c h u  ś w ia t y ,  U l i a r a  w  serce 

p r z y ję t y !  T y ś  ła s k i ź r ó d ło  z y w e „  N a d a n ie  ś w ią ­

t o b l iw e .

8 .  T y ś  p o c ie h y c ie l s m u tn y c h ,  L e k a rz  c h o ró b

o k r u tn y c h :  U z d r ó w  n a s  z  z u p e łn o ś c i C h ry s tu s o ­

w e j  g o d n o ś c i !
4*
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9. Bgdz natzem ożywieniem I w  wierze po­
sileniem ; Serce natze oświecaj, pewność zba­
wienia wzniecaj l

10; Trojjedyny natz Boże! Tu na ziemiwpo-> 
korze Wdzięcznie wielbimy ciebie, Az nas umie­
ści^ w niebie. Staropolska.

Mgdrosc  i dobroć.
r N uta: Gcuc ftę, serce, śpiewaj.

T3» Ale nie myslitz ty z nami, Ojcze z twemi 
dziatkami, Ty krynito mikosci, Ty sprawco 
tzczksliwosci}

2. Ale nie myslitz ty z nami; Wierność twoja 
nie mami; Skowo twe usnoss wspiera, Serce 
twe fik,otwiera.

Z. Ale nie myslitz ty z nami, Gdy darzytz 
dostatkami; przez swe bkogostawienia Wzywatz 
do poleptzenia.

4. Zle nie myslitz ty z nami, Gdyśmy zalani 
Izami; Cikzkie ucisti trwogi, To miMosci twej drogi.

§. Zle nie myslitz ty z nami, Acigajgc nas karami, 
By nas bole ezysciMy, Jak zkota doświadczymy. *

6. Zle nie myslitz ty z nami! Btoz to zbije 
świadkami? Twa wierność milosciwa Z każdym 
dniem Nowa bywa.

?. Nuz odepchną wgtpliwosc, Uzbrojk fik w 
cierpliwość, pocietzk fik stówami; Vog nie myśli 
zle z nami! Dr. Loscher, u. 16T5, t  1T49. N.

Dobro t l iwość .
Nuta: PogrZebmyz to ciako w ziemi.

Z Ł  Arodko życia, ucięty celu, Twojg dobroć 
ja opiewam I  przed tobg, Stworzycielu, <tatą 
dutzk ma wylewam.



Dzieła Boskie. m
2. Codzien fłorrcc cień rozpratza, Ufikzyc  ̂swoim 

bkytzczv rogiem, Cala natura ogłatza, Je Bog 
był, jest, bxdzie Bogiem.

F. Jeśli nxdza w przykrej dobie Trapi nas 
rozpaczg mścieflq, Ty6 nie winien, żeśmy sobie 
Utworzyli z nieba piekło, i

4. Stworco! choć nie mogk dociec, Jakg jesteś 
ty istotg; To jedno wiem, ześ moj ojciec, Me 
gardź, tg mojg prostotgl. KublieM, f  1809^ ^

B. Dzieła Boskie.
S t w o r z e n i e .

N uta: panie, stuchaj. (Hsspodine. ttffyS.)

T5. '^§ozel niebo, ziemia, morze Sławi twojg 
moc \<xt może; Swiadczg góry i  doliny, 'Seś ty 
Bog i pan  jedyny.

2. Sionce, które co dzień wschodzi, MLeflgc, 
co swym torem 'chodzi, I  gwiazd ślicznych zastąp 
cały, Oddajg ci winne chwały.

3. Ptak w powietrzu i zwierz w borze J  co 
ma w swem łonie morze, TD cudach tysiącznych 
objawia, Co twa moc i mgdrośe sprawia.

4. Tyś rozpostarł niebo górne, puścił pod
mem wojfla chmurne, Na stlepienie >ego krasne 
Rozsiał gwiazdy złotojasne. j

5. Tyś to, który rzgdzi kwiatem, Z emi^ zdobi 
cudnym kwiatem Tak wspaniale, iz człowieka Myśl 
dzieł twoich nie docieka.

6. Jakżeby w niedoł^zności Wejrzeć mógł w 
twe głębokości? Czy policzyć cuda może I  wzigc 
w swoje dłonie morze?

7. My widzimy, coś ty stworzył I  w swej
Boffiej rxce złozył: Lecz twej, Boże, wspaniałości
Wzrok nie dojrzy w zupełności.
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8. Ogrom świata możnie nositz I  swg wka- 
dze kwiatu gkositz; Lecz najjaśniej twoja chwaka 
X0 Chrystusie fle okazaka.

9. Ojcze, Synu, Duchu światy, w  swej istno-
śct niepojęty, Bgdz docześnie wychwalany, Bgdz 
na wieki uwielbiany! ezefty bractw U.

Nuta: pod wieczór twa czeladka.

T6* >^a§dy duchu chwal pana, Boc jest od 
niego dana Istnośc twa, dech twój z niego I  
co mag, wtzystko jego.

2. W bóstwie swojem jedyny, Dobry, mgdry, 
niezmienny, w iarg z pisma pojęty: Ojciec, Syn 
i Duch święty.

I . On wkasng whechmocnościg, Sama stówa 
moznościg Wielkie niebo zbudowak, u) niem 
aniolóro zachował.

4. Niżej ziemi? postawił; Tśj na to bkogofla- 
wik, By rzecz kazdg zrodzika, Co zrodzi, by żywika.

5. Co jest mocg stworzono, Mgdrościg utwier­
dzono, Z mikosterdzia pańfliego Trwa do czasu 
swojego.

6. Gdzie w które pojrzytz strony. Nad wtzyst- 
kiem przekozony, wtzystko czkowiek przechodzi, Co 
sie pod stońcem rodzi.

7. To» przedni czyn nck ziemi Miedzy czyny
pańjTiemt; Temu ziemie darowak, Temu niebo 
zgotowak. y

8. Dobryś, panie, wtzystkiemu Jest.stworze­
niu swojemu; Lecz na zacniejtzej pieczy Raczytz 
mieć rod czkowieczy.

9. Ty sam,^byś spkacik dkugi, Raczyk przyjgc 
ktztatt stugi, Smiercigś stvg do żywota Ludziom 
otworzyk wrota.
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10. wtzystko twoje stworzenie Czyni nam u- 
pewnienie, I z  matz, Boże, moc wieczna, Mgdrośc, 
dobroć serdeczny.

11. Mech, panie, przed innemi Twory niero- 
zumnemi pilniej tobie stuzymy, pilniej tig tez 
chwalimy. .

12. A gdy zejdziemy z świata, przyjmij na
wieczne lata Nas miedzy swe anioky s?c,on ży­
wot wesoky! ,  przektad dawny,

Nuta: Jdqe do Loża. (2lj wstaw ajice.^^

TT* stworzycielu natz, Boże wielkiej mocy! Tyś 
wtzystko stworzyk bez żadnej pomocy: Anioky, nie­
bo, ziemia bujne , morze I  liczne zorze.

2. Niebieflie ciaka sprawy twa biegają, I  pola 
wdzięczny owoc wydawaja; Stonce zagrzewa, tr 
w iatr zaflx chłodzi, Co ziemia rodzi.

Z. po lasach ptaki i  zwierze mietzkajg, W  rje* 
kach zaś ryby rozmajte plywaja; Jasny dzień w 
pracy, noc w pokoju schodzi, Ciemność przywodzi.

4. Ciebie ochotnie stucha whe stworzenie, J  
nic nie czyni nad' twe zamierzenie: Sam tylko 
czkowiek tobie nie powolny Często swawolny!

5. Bo stk nie rządzi wedkug stówa twego ^yje 
rozpustnie podług świata zkego: Ztgd tez od cie­
bie, sprawiedliwy panie, Niesie karanie.

6. Ztgd mory, wojny, ztgd i pożar srogi, Ztgd 
zaraza zboz i rok idzie drogi ; Niespory nam chleb, 
ni on nam sytości, N i da duzości.

7. przetśz cix prosim, miłosierny panie! Od­
puść przestępstwa i daj nam uznanie; posilaj serca 
pokarmem świętego Skowcr twojego!
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I
8. Okaz nam tafle i daj ile trzeba, w  pokoju, 

w zdrowiu powhedniego chleba. Ztgd stawne twoje 
I W  zabrzmi wtzkdzie, Gdzie twój lud bidzie.

Staropolska.

Nnta: A na ziemi.

T8* stw orzyc ie lu  wtzechmoggcy, w wtzystkim 
kwiecie panujący, Nie matz ci nigdzie rownego, 
Nie byko, ni bxdzie jego.

2. Chwala wiecznej twej iftnośti w  nieprzy- 
stkpnej ĵest śtmfitfośrii Lecz jg widzim i w stwo­
rzeniu I  przez Syna objawieniu.

Z. Nstbo, ziemia, ciebie Boże, Godnie wysta­
wiać nie może, Moc twg, ł<tffg, mikościwośc, Do­
broć, mierność, sprawiedliwość.

4. Niebo natkngkeś gwiazdami, Niezmiennemi 
ozdobami; Te bieg pewny zawtze majg, tfywalę 
twojg oglatzajg.
m  5. Górny przybytek wesoky Swemiś napełnił 

Janioly, By na ciebie poglgdali, Z stawy twej 
- stk radowali.

6. Co ma w sobie okrgg świata, Co w nim 
żyje, pkywa, lata, D la czkowieka to stworzykeś I  
panem go uczyniłeś.

7. A  przecie nic n§dzniejtzego NiemaH na świę­
cie nad niego; Onci z grzechowej przyczyny Po- 
padk w nader ciężkie winy.

8. Ale gdyś czkowieka, panie, W  swe ojcow- 
stie wzigk staranie, XD niezrównanej swej litości 
Myjgkeś go z tej trudności.

9. Widzgc tak upadke plemię Syna postateś 
na $iemię, A  krwig jego świxtg, drogg Zmazak 
winę jego srogg.



Dzielą Bossie. §f

10. A  dla zbawiennej pewności I  dla wspar­
cia natzej mdlosci, Raczyle^ nam oprocz tego 
Udzielić Ducha ^wigtego.

11. Racz dac, m ilo^c iw y panie , S iebie i  cie­
bie poznanie, A  w  swej lasce L m ilo^ci N as do 
wiecznej wie^dz radości. Staropolska.

N uta: Jakże jest tuba. (Jakk jest libeznck.) 
psalm 8.

T 9 *  ^^tzechm ocny p a f $ ,  wiekuisty Boze l B to  
stg tw ym  sprawom do^c nadziwić może? B to  rozu­
m owi, którym  niezmierzony Ten śtpm t stworzony?

2. Gdziekolwiek stonce śle promienie swoje, W  fcęby 
jest zacne imtg twoje, A  stawy niebo ogar-
ngc nie może T w e j, wieczny Boże!

§. Niech z li, jako chcg, ciebie mierzg sobie —  
3  ust niemowitztek rodnie chwaka tobie B u  wigk- 
Hej hańbie i  ku potopieniu Zkemu plemieniu.

4. T w ó j czyn jest niebo, twoich rqk robota 
Gw iazdy jasniejtze od czystego z lo ta ; T y  coraz 
nowem ^wiatkem zdobih wdzigczne B o lo  miesigczne.

Z. A  czlowiek co jest, ze ty , wtzechmoggcy W hys t-' 
kiego tw órca L Pan zke karzący, Raczytz nan pom­
nieć? czem jest syn czlowieczy Godzien tw ej pieczy?

6. T h w a ly  korong na g lo trgś mu wlozyk J  
niby w  rzgdzie an io low  polozyk; postaw ile^ go 
panem nad zacnemi Czyny swojemi.

7. Dales w  moc jego whystkie bydla polne, 
Bałeś i  leśne zwierzgta swawolne; (Dtt na -powie­
trzu ptastwem, pod wodami U lladn ie  rybam i.

8. wtzechmocny panie, wiekuisty Boze l B to  
fig tw ym  sprawom do6c nadziwić może? B to  rozu­
m owi, którym  niezmierzony Ten śtrnat stw orzony?

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.
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2. O p a t r z n  o ś c B o z a.

Nuta: Lzego chcest po nas, panie, 
psalm 34.

S®/, ja zawhe wielbit 3mi§ mego pana,
Ustci me glosie bxdg Slawx jego miana.

2. Ozwat fle mi pan zaraz, Gdym krzykngk 
do niego, 3  uspokoil whystkie Trwogi serca mego.

Z. Uciśniony zawokak, Apanwswojem niebie 
Ustyhat go i śpiehyt Na pomoc w potrzebie.
.... 4- Skotztujciez whyscy ludzie, Jako to pan 

dobry 3  jako w milosierdziu Swojem dziwnie 
Hczodryl

5. Bójcie si§ pana whyscy Skuzebnicy jego,
Bo nie uczuje glodu Dom sprawiedliwego.

6. ! Sprawiedliwy zawota, Pan uAyhy z nieba 
I  wtzkdzie przy nim stanie, Gdzie bidzie potrzeba.

7: Bliski pan whystkim ludziom Serca skrutzo- 
nego, 3  kocha ste w czkowieku Ducha pokornego^^ 1

8. pan whechmocny swych wiernych Slugow 
opatruje, Z ucisku im pomaga 3  radość Haruje.

9. A oni wybawieni Uczczą Pana swego. 
Stawiać zawdy i wielbiąc Awixte imi? jego.

Staropolska. I

pluta rptasna.

81# ^?og jehcze żywy ! Duchu m<̂ j, czemuś txstli- 
wy? Bog jest dobry, co z mitości Whystkim po- I  
maga wiernym; On ramieniem swej mocności Świad­
czy sie mitosiernym; Bog tychlej nad pomyślenie 
Da z ucisku wybawienie : Duchu, btzdz pamiętliwy,
Ze Bog nah jehcze żywy!
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2. Bóg jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tkffli- 
w y ? Czyliz kiedy drzemać bidzie, Co natze oko 
stworzył? Czyliz nas nie słytzy wstydzie, Co nam 
ucho otworzył? Bog natz wtzystko flytzy, widzi, 
Czem sik dzieci^ jego biedzi. Duchu, bgdz rc.

Z. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś tkflli- 
wy ? Co obłokom rozkazuje. Co tu nie ma rów­
nego, Co tym kwiatem zawiaduje, Mamy go przy­
tomnego. Miłujgcpch go, miłuje 3  pociecha im 
daruje. Duchu, bgdz rc.

4. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś t§stli- 
w y ? j£uboś krzyzem obcigzony, Do Boga sikucie­
kaj; On w lasce nieogarniony, Rad pomaga, nrigc 
czekaj! Jego miłość zawtze nowa, pomoc tobie 
juz gotowa. Duchu, bgdz ic.

5. Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś t§stli- 
wy? Riedy cik twój grzech zasmuci 3  Zła zgdza 
cik trapi, Spietz stk, Bog cię nie odrzuci, By ci 
pomodz fik kwapi; On ci da uspok.ojenie, On 
oczyści twe sumienie. Duchu, bgdz rc.

6. Bog jehcze żywyl Duchu moj, czemuś t§flli- 
wy? Gdy cię wtzyscy oputzczajg, Gdy nie wietz 
radzić sobie, Bog tym, którzy w nim ufajg, Da 
pomoc, da i tohie. Bog jest zawhe nam życzliwy, 
Choćby los był dolegliwy. Duchu, bgdz k .

I ,  Bog jehcze żywy! Duchu moj, czemuś t M i -  
w y ? Niech fik niebo z ziemig burzy, Niech whystko 
ma koniec swój, Nixch i piekło złość wynurzy, 
Niech łoffoce srogi boj, Niech śmierć strachu cik naba­
w i : pan Bog wiernego wybawi f  Duchu, bgdz rc.

$. Bog jehcze żywy-! Duchu moj, czemuś tkffli- 
w y ? Acz przykre podróżowanie po tej drodze 
krzyżowej, Whak Bog wiedzie nieustannie Do
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chwały Chrystusowej, po   ̂doczesntz on zakopci, 
wiecznej uzyczy radości. Duchu, bgdz pam iętliwy, 
Ze Bog natz jetzcze żywy ! Jan Sr. M n.

Nuta: w  tobiem ufak, o mój Boże. (pan Buh M M M

82. Bóg opatrzy, synu drogi, Rzekk Abraham, 
gdy Bój srogi- Nikośc z pokorg stoczyka, Ta mi- 
kego Syna jego Na ofiarę przeznaczyła.

2. Bog opatrzy ciebie! o to Skowo droztze jest 
nad zkoto! R to  uwierzy jemu stale, Ten i  w tzczkściu 
3  w niehczkściu Bkdzie stać jakby na stale.

Z. ^rzetoz Bogu wierz, me dziecie, On cik 
nie opuści przecie, Ale zaopatrzy ciebie. Nie roz­
paczaj Ale zwracaj Wzrok do 'nieba w swej po­
trzebie!

4. Je ś li prawdy Mkznie bronih, A  kzy gorz­
kie cierpigc ronih, I  juz braknie stky tob ie : wzyL 
waj Boga, A twa trwoga Zniknie z krzywdg 
jakby w  grobie.

5. W hak opatrzyk Bog Noego, Skugk jemu 
poskutznego, Tez Mojzeha, również Fota, Gdy 
zkośliwie, Uporczywie Na nich targka fik niecnota.

6. Znohgc zaś od ludzkiej zkości potw arz i 
utzczypliwości, Wez ucieczkk swg* do pana On 
cię zbawi 3  to sprawi, Ze twa cnota bidzie znana^

7. Bog opatrzyk cng Zuzanny, Samuela matkk 
Annk, Córkk tez Raguelowk: N to  je krzywdzik 
3  z nich Hydzik, Pomsta ściggngk na swg gkowk-

8. 3eślL jesteś we wiezieniu, A  mah pokój w 
swem sumieniu, Spuść fik, spuść na Boga twego  ̂
On wyzwoli Lik z niewoli, Nocna jest obrona jego!

 ̂ 9. Tak Jozefa Bog wybawik 3  p io tro w i w o l­
ność sprawik, Z  jam yw yw iodk Daniela. R to  trw a
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w wierze, Bóg go strzeze, Badzie mieć w nim 
Zbawiciela.

10. Bpdgc w biedzie i w ubóstwie, A) owdo­
wieniu lub sieroctwie, Zdaj na Boga wtzystkie 
rzeczy! On jest wierny, Nie wypu-
śd cię z swej pieczy.

11. /Bóg na putzczy dal ludowi pokarm i E- 
liatzowi, Jak i wdowie Sareptanfliej. Utul żale, 
Zawtze stale Spolegaj na lasce pańskiej!

12. Gdy ucisti cię doczesne Lub choroby prze-
bolesne Wielce trwozg, dolegajg: pan Bóg w

' Dba o ciebie, Sdy  ̂ on raczy', to ustajg.
13. Jak opatrzy! Bóg nędznego Lazarza, Joba 

wiernego, Tobiaha z swej litości, Tak on wtzelki 
Ucist wielki Zmieni w pokój i w radości.

14. Bóg opatrzy l o w tej wierze ^yj, a gdy
cię śmierć zabierze: Bóg opatrzy! mów w stona- 
niu; Dutze twoj§ U) swe pokoje Weźmie ku od­
poczywaniu. Jerzy Zabojnik. Cz.

Nuta: Bogu dziękujmy.

b 2 .  Chwalcie pana, chwalcie, Wykrzykujcie z 
radości, Bo on zbawicielem we whelkiej jest 
trudności! On nas, jako ojciec Dziatki swe mi­
łuje, I  nam whystko dobre Z kaski swej daruje.

2. Bóg natz jest wtzechmocny I  świxte imię 
jego, Godzien wystawiania I  uklonu nahego. 
NLko.sier.dzia jego Ci, co w nim ufajg, -ttc ziemi 
i w niebie wiecznie doznawajg.

Z. Gn pobożnych wspiera I  onym bkogostawi 
Swym zaś przeciwnikom Stratzny fię w mocy 
stawi; Widzgc ich zuchwalośc, Wzrokiem swym ich 
gromi, whystkie ich zapędy, Skoro chce, ufkromi.
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4 ^  O n inocarzow zcigga. Z ich stolic wywyz- 
tzonych,^ A  zaś uniżone £Ta miejscu sadzi onych. 
G dy bogacze łakng, On syci głodnego ^  B o  sg 
sprawiedliwe, Dobre rzgdy jego.

' '5. Ae six chce zmiłować, Dac pomoc do zba­
w ienia ; Ze grzehnego śmierci N ie  pragnie, n i 
zg in ien ia : To  przymierze z nam i O d wieków sta­
now ił, I  zawtze wypełn ia S łow o,. które m ów ił.

6. Rzekł A b ra h a m o w i: Jeden z nasienia twego 
Z ba w i lud tw ó j i  z nim  Ludzi św ia ta  całego. O  
jak w ierny jest Bog, W  obietnicach s ta ły ! O n 
naw iedził lud swśj, Ś w ia t  naw iedził ca ły !

7. przysiedł Jezus Chrystus, S yn . Boży i  na­
sienie Abraham flie , spraw ił powtzechne nam zba­
w ienie. M ódlcie sik, kłaniajcie, Śpiewajcie z ra ­
dośc i: N ik t  ci, pan ie  rśw ny  W  prawdzie i  w
m iłośc i! « Dryg.

f t n t a  własna, g

84 sercem i  usty śpiewam, pan ie , ma ra ­
dości! Cały św ia t by słuchał, wzywam, O  twej 
dostojności. r

2. Wiem, ześ ty  zdrój łassi drogiej, Zrod ło 
* wiekuiste, Zlewatz dobra w  św ia t ubogi I  ra ­

dości czyste.
I .  Czem jesteśmy i  coz mamy, D obry Ojcze 

w  niebie? Czegoz tu ta j używamy, J e ś li nie 
przez ciebie?

4. B to z  jest, co rozp ig ł nad nami p iękny na­
m io t nieba, S krap ia  rosg i  dehczami p o la , ile  
trzeba?

3. B to z to  w  zimie nas r ogrzewa? B to  od 
w ia tró w  b ron i?  B to  o liw ^, w ino  zlewa? Chleb 
natz, z czyjej d ło n i?
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6. Bto nam dawa zdrowie,- życie? Nto w 
rodzinnej ziemi Sprawia nam spokojne bycie- 
Czyni bezpiecznemL?

7. Ach moj panie i mój Boże, Wtzystko to 
od ciebieV Ty rozstawiatz silne stroze Koko nas 
w potrzebie.

8. Ty nas od roku do roku Sywitz w swej 
wierności; Ty od niewczesnego kroku Bronitz nas 
z litości.

9. Ty łagodnie grzehnych karzetz, Matz cier­
pliwość z nami, Nawet winy z ksigg wymazetz, 
Gdy fle poleptzamy.

10. Serce gdy narzeka kwili, prędko sie uza- 
litz, .Radość dajetz w smutnej chwili, W  przygo­
dzie ocalih.

11. Ty wietz, kiedy kto rzewliwie w  biedzie 
łzy wylewa, Ty udzielaft dobrotliwie, Czego ste 
spodziewa.

12. Niedostatek życia tego U) tamtem ma 
nagrody, Zwietz do domu niebiestiego Wiernych 
swych na gody.

13. Nuz, o serce, w tnefołośct postocz, miej 
ufanie l Bog twój kaski i miłości Dobrem twem 
zostanie.

14. On dziedzictwem, starbem, działem, Swia- 
tłem jest radości, Twojg tarczg, twoim wałem, 
Pociechg w żałości 1

15. Dla czego sik w myśli smucitz, Trapitz 
dniem i nocą? Czemu na Boga nie wrzucitz 
Trofl, co cię kłopocg?

16. Czy nie żywił od młodości, Nie bronił 
on ciebie, U) rożnym zbiegu przeciwności? Nie 
cietzył w potrzebie?
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•17* Nigdy jehcze me pobkgdzik TD rzgdach 
świata tego, O, co dobrem być osgdzik, Wzrosta 
radość z tego!

18. Niechże tak i dalej czyni, Nie przeciw sik 
jemu: Tu i tam sik życie zmieni TO rozkotz po­
bożnemu ! pawet Gerhardt, u. 1606, f  16T6.N .

N uta: Przytztoc upadłym zbawianie.,

8 3 .  ^ iedy , Stworco, wtzechmoc twojk, Ufgdro^ 
i  twoje drogi, HTifość, ktorg stk ja poję, Umyst 
rozwaza bkogi, Nie wiem peken zadziwienia, J  a 
kie ci dac uwielbienia, Boże, panie i Ojcze!

2. Gdzie tylko me sikga oko, widz? cudów 
twych sprawy. Niebo prześliczne wysoko Gkofl, 
Boże, twe stawy! Skonce na niem ktoz postawik? 
Rto w blask srebra je oprawik? Rto gwiazd za­
stępy wywiodk?

Z. Rto wiatrowi bieg wytyka? Rto z obko- 
kow detzcz zlewa? Lono ziemi ktoz .odmyka I  
chleb z niej wydobywa? Boże mocy i mgdrosci, 
Dobroć twa do wysokości Nieba i  naden sikga!

4. Jafność stonca i zmrok burzy, (Bfybia morza 
cix stawi. Niechaj każdy czesc wynurzy Stwórcy ! 
robaczek prawi. Mnie, tak drzewo w pyhnym 
kwiecie, Mnie Bog stworzył, i siew rzecze; Nieście 
Stwórcy czesc, chwaty!

5. Tzkowiek z ciaka cudownego Rkkg twojg 
stworzony, Lzkowiek, by znak stwórcy swego, Ro­
zumem obdarzony, Lzkowjek, na stworzenia hczy-

I  de, 5 siebie może należycie Znać twg dobroć i 
wielkość.

6. wielbijze go, dutzo, wiecznie, Skaw śtmgte 
imię jego! wiejbij Boga Ojca wdzięcznie Ze serca
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wzrutzonego! świat niech M  go boi,
Niech mu flujf , w wierze stoi i Atozby Bogu nie
stuzyk! ą . 5. Gellert, rr. 1T15, f  1T69. N.

Nuta: Rto w opieke. (B«h pecuje.)

8 6 *  P a n  Bog ma pieczy i czegoz sig trapih 
Troflami czczemi i w  rozpacz fig kwapitz? Bo- 
ZemS dziecigciem; Ojciec wie, co czynie, I  gdy 
ma uciffna twe Hczg^cie zmienić.

2. Pan Bog ma pieczg! niech fig wtzystko dzieje 
J a k  on sam raczy, jak idg koleje; Co dobrem to­
bie, wierz, ze cig nie minie, Bo sig Bog kocha w 
cierpliwej dziecinie.

Z. pan Bog ma pieczg! niech cig prześladuje 
Caky śnriat grzetzny i twą radość truje; Mech 
po nietzczgsciu nietzczg^cie przybywa: Ojciec nie- 
bie.ffi rgkg cig zakryrpa.

4. pan Bog ma pieczg! zyjze bez starania, 
Juzci nadchodzi chwila zmiłowania; Bog zna twe 
żale, zna, co cietzyc zdoka: Niechże stg dzieje jego 

9 źwięta wola! Cz.

£tntai Zachowaj nae przy fmćitt stówie.

8T* P a n ie !  jakże bardzo bkgdzg, Rtorzy cig 
niedbakym sgdzg, I z  ty prawie żadnej rzeczy Nie 
chcetz mieć na swojej pieczy!

2. Me wiem, czego wigcej trzeba? przeciwko 
nim świadczy nieba, Świadczy gwiazdy nieźli-  ̂
czone Na powietrzu zapalone.

Z. Riedyz stonce swego wschodu, Riedy chy- 
btto zachodu? Riedyz miefiyc jasne rogi Sklonik 
od swej zwykkej drogi?

5
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4. Toz i ziemia nam zeznawa, Rtora pewnych 
czasów dawa Zboża w wielkiej obfitości Synom 
ludzkim ku żywności.

Z. Niechaj zli we zlocie chodzg I  nad lep- 
Hemi przewodzą; Jednak zke sumienie maja, Sgdu 
twego stk lkkajg.

6. A gdy patrzę ja z daleka Sta hczesliwośc 
zkego czkeka, W tej utwierdzam sik pewności/ Ae 
jest żywot we wieczności.

7. Bo $eś ty pan sprawiedliwy, M e podobać 
(tg złośliwy; A jeśli mu tu nie pkacih, Musi 
czas byc, gdzie go stracitz.

8. Wzywakem eix, wieczny B oże ,Idgc  wie­
czór na swe kozę; Nieprzyjaciel stak nademng, 
Mogk uczymc wtzystko zemng.

9. Ani miecz mię, ani Ma Od przygody zlej 
bronika: Jeno tzczera kafla twoja, Co wyznawa 
dutza moja.

10. Ludzie niech zapamiętali, Btorzy spraw 
twych nie poznali. U) tym juz czasie jawnie znajg, 
Ze cię dobrzy stróżem majg.

11. Lhoc i co dopuścisi na nie, Zlitujetz flg
znowu,' panie; Lecz bezbożni fą w rozpaczy, Ae 
im stdzia nie przebaczy. Bockshammer. ® r .

N uta: Eak nas wota sam Syn.

8 8 .  S zczac ie  nie zalezy na tem, V0 flarby 
ziemskie byc bogatym, Lecz na bkogoskawienstwie 
I  na kasce Najwyztzego; B to  w nim ufa, czasu 
zkego N ie zejdzie mu na mgztwie.

2. On, co żywik mię dopoty, Utzczgśliwiak z 
swej dohroty, Na wieki mym zostanie; On, co 
dziwnie mię prowadzik, Rzgdzik mng, mnie dobrze 
radzik, Wspierać mię nie przestanie.
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Z. w ielu st? kłopoei o to, Co nabawia trofl 
z zgryzoty Cd Hczerg jest marnością; Lecz ja 
tylko W czem uciech? swa ugladam,
Co teraz jest rzadkością.

4. Nadzieja w swe serce włoz?, Czego pragn?, 
stać si? może, Zechceli Bóg łaffawy. Sycie moje, 
dutz? z ciałem Jego lasce ja oddałem I  wtzyst- 
kie moje sprawy.

Su (Dnct wedlug woli swojej Zna uczynię za­
dość mojej; Whystko stk z czasem dzieje. Stic  
śmiem mu nic przepisywać, Jak chce, musi wtzystko 
bywać: VO Bogu flladam nadziej?!

* 6. Mamli dłużej zyc na śmiecie, Nie che? st? 
sprzeciwiać przecie, Lecz fi? sputzcz? na niego ;ą 
wtzakci tu nic nie trwa długo, Jedna rzecz prze­
mija z druga Jako mgła dnia jasnego. ,

<DMo r. 16T6.-N. -

Pinia'- Aa dobre opałgrowffttłe. 
psalm 146.

8 9 *  ^Eobie, nieśmiertelny panie, póki mi żywota 
stanie, B?da usta me śpiewały, I  serdeczne my­
śli graly. v

2. Na króle fi? nie sputzczajeie, Śmiertelnemu 
nie ufajcie; Bo ten nie pomoże sobie, pogoto­
wiu ani tobie.

Z. Skoro duch wynidzie z ciała, Ziemia zie­
mi? b?dzie brata; Nahe płonne zaś nadzieje po 
powietrzu dma rozwieje.

4. Co człowiek prawie tzcz?śliwy, Bomu fam , 
Pan jest ch?tliwy, A on tez tylko jednemu Ufa 
Panu Bogu swemu.

3. Btory pi?kne niebo sprawił, Ziemi? 3 mo­
rzami postawił, I  cokolwiek ognistemi Świat 
murami objął swemi; 3^
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6. Rtory prawdy strzeze wiecznie, Krzywdy 
brzydzi stk koniecznie, Modne chlebem opatruje, 
Ulicznie z okow rozwiązuje.

7. pan oczy zatzke ciemnościg Nowg obdarza 
śn>mtfośtiq, pan niedotzznych ratuje, pan spra­
wiedliwe miłuje.

8. pan jest stróżem przychodniowi, pan sie­
roty i stan wdowi Ma na pieczy; tenże zgkadzi, 
Co zky w gkowie swej uradzi.

9. Arolestwo jego jest (Me, Jak  w mocy tak 
w wkadzy trwake, póki stonce gorolotne Popro-
wadzi lata wrotne. Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Chwalcie B sga, o chrze^cianie.

90. ^ y ś to  godzien czci i stawy; Te ci baję, 
Panie! Cpś jest rzgdzca mój kaflawy, O mnie 
matz staranie.

2. Gdy mię huba. otoczyka, wokalem do cie­
bie, A twa mgdrośc, twoja sika wsparka mię 
w potrzebie.

3. Gdy w boleści i w chorobie Wzywakem
pomocy, wystuchakeś, dztzka tobie! Mnie we 
dnie i w nocy. >

4. Gdy mi nieprzyjaciel Hkodzik, Gdym t^stnik 
w zakości, Serce mściwe tyś ochkodzik, Dodak 
cierpliwości.

Z. Gdym ztzedk z drogi, w przewinienie wpadk, 
wokakem: panie ! Blisto byko wspomożenie 3  twe 
zmikowanie.
- 6. Ojcze, dzidka ci za kary, Btórcmiś mię
cwiczyk, Dziaka za kasti bez miary, Rtorychbym 
nie zliczył!

7. Dziaka za ziemskie wygody, Za wtzystkie 
radości! w  każdym tworze mam dowody, Boże, 
twej litości!
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S .  D z i M  c i  z a  S y n a .  t w e g o ,  K t ó r y  g r z e t z n y c h  

z b a w i ł ,  M n i e  d o  t r o n u  p r z e ś w i e t n e g o  L a f l i  p r z y ­

s tą p  s p r a w i ł .

9 .  C h w a l z e  B o g a  k a ż d y  w i e r n y ,  W l e l b i j m y  g o  

t z c z e r z e !  O n  n a m  z a w t z e  m i ł o s i e r n y ;  N ie c h  c z e ś ć ,  

c h w a ł y  b i e r z e  !

1 0 .  O n  p o m a g a  i  r a t u j e  I  c z a s  ż a l u  s t r ą c ą ;  

K r o t k o  t u t a j  n a s  p r ó b u j e ,  W i e c z n i e  o d p ła c a .

1 1 .  N i e  z a p o m n i j  B o g a  s w e g o ,  D u h o ,  p o k L ś  

ż y w a . ;  C z c i j  g o ,  s t r z e z  p r z y k a z a ń  je g o ,  A  b ^ d z ie h

tzczk^liwa! Lh. s. Gellert, u. 1T15, f  ir e s . N. V

z.  O d k u p i e n i e .
Nuta: )akze jest luba. (Jakk jest

9 1 *  ^ § o g  w h e c h m o g g c y ,  O j c E c  n a s i  n i e b i e f l i ,  

N a s  u m i ł o w a f  z  w i e l k i e j  s w o j e j  ł a s k i ,  D a w h y  

n a m  s w e g o  S y n a  je d y n e g o  Z  D u c h a  ś w t z t e g o .

2 .  1 [ e n  f i k  n a r o d z i ł  z  M a r y i  d z i e w i c e ,  D l a  

c ie b i e  c i e r p i a ł ,  o  g r z e t z n y  c z ł o w i e c z e !  K r e w  s w o jg  

w y l a ł ,  z e  n a s  u m i ł o w a ł ,  B y  n a s  z a c h o w a ł .

2 .  3  p r z e z w y c i ę ż y ł  p r z e z  g o r z k g  ś m i e r ć  s w o jk  

G r z e c h ,  d j a b ł a ,  p i e k ł o ,  w t z y s t k ie  n i e p o k o j e ;  A  g d y  

p r z e z  w i a r k  z  n i m  s ig  p o ł g c z y m y ,  T o z  Z w y c ię ż y m y .

4 .  D l a  t e g o  w h y s c y  c h w a t y  m u  d a w a j m y ,  W e ­

s o ł y m  g k o s e m  z  a n i o ł y  ś p i e w a j m y ;  C h w a ł a  b g d z  

B o g u ,  O j c u  n t e b ie s t i e m u ,  p a n u  w i e c z n e m u !

_____ j_____  (Dryg. dawny.

N uta: panie Boże, niechże bidzie.

9 2 .  ^ o b r o r z e c z m y z  p a n u  B o g u  Z a  t x  m i ł o ś ć  

j e g o  d r o g g ,  I z  ś w i a t  n ę d z n y  u m i ł o w a ł ,  S y n a  

s w e g o  n a m  d a r o w a ł !



TO Odkupienie.

2. Lhwaka Bogu w wysokości Za zbawienie,
za litości: O racz, Boże, dalej z nami Obcho­
dzić ft£ jak z dziatkami!

3. Dzidki, chwały powtarzajmy, Mali, wielcy 
to uznajmy, Aeśmy niegodni jego Zlitowania 
niezmiernego.

4. Bog Ojciec, Syn i Duch światy, Bog naft 
światy, światy, światy, Niechże teraz chwalon bi­
dzie I  na wieki wieków wydziel , ^ bz.

5Kuta: Uczyń ze mna; albo: Fa mnql wódz.

3 3 .  ^ezus, zrodło Hczkśliwości, Nawiedził nas 
na ziemi, By nas w nkdznćj doczesności Darzył 
flarby wiecznemi. Bgdz, o Jezu, pochwalony, Daj, 
by każdy byk zbawiony !

2. Na tym świecie fik objawił Jako stonce 
rozkotzny, prawdy i miłościg sprawił Z ciemności 
dzień radosny. Bgdz, o Jezu rc.

3. Z kafli nigdy nieflychanej, Bu grzetznym 
tu fik flłonił, J  miłości nieprzebranej Wieczny 
zdrój nam odsłonił. Bgdz, o Jezu rc.

4. Cierpiał za nahe złoczynstwa, w  swawoli 
popełniane, . Aby nam błogosławieństwa Miasto 
kar były dane. Bqdz, o Jezu rc.

3. Chce nas zrównać z aniołami J  wnieść do 
wiecznej chwały, Tam w radości mietzkac z nami, 
pan i przyjaciel stały. Bgdz, o Jezu, pochwalony. 
Daj, by każdy byk zbawiony!

Angelus 1624, f  16tT. R

Nuta: Przytztoc upadtym zbawienie.

34. Ładujmy fik, o chrześcianie, J  pkgsajmy 
społecznie; Z miłości za zmiłowanie Zaśpiewaj-



Dzielą Bofiie. m
my serdecznie! pan Bśg wielkie cuda sprawił, Aby 
grzetzny śmiat wybawil: Wielka to laska jego!

2. JuZem byk w tzatanffiej mocy, Juz mig 
śmierć owkadngla; Grzech mój gryzk mtg we dnie, 
w nocy- Jego zlość mik drgczyka; ̂  I m ,dalej, tern 
gorzej bylo, Tak sig zlego namnozyko, sem wiecz­
nie nie mogk wfforać.

Z. proznoc na uczynki bylo Dobre stg ubez­
pieczać ; Wolnej ludzkiej myśli milo 3 sgdem Bo- 
^ym stg sprzeczać; Rozpacz zewtzgd mig śctfngfa, 
Sroga śmierć tuz do mnie lgngla, W piekle mia­
nem przebywać.

4. Lecz pan i Bog moj laflawy 3 milosier- 
dzia tzczerego Podjgk stg straconej sprawy, podjgl stg 
mnie grzetznego; Przeto swg mtzdrościg świgtg wolg 
przed wiekiem zaczgtg Raczyk do ffutku przywieść.

5. 3  rzekl do Syna swojego: Isuzci fig czas 
zlitować; Idz, korono serca mego, Świat upadly 
ratować! 3 grzechu pomoz im cigzkiego; Na gko- 
wg wgza starego 3etrzyj, a kark śmierci strgc!

6. Syn poslutzny Ojcu swemu, 3 żywota pa­
nieńskiego Wytzedk, podobny grzehnemu, 3walczyc 
djabla chytrego; Nieznaczny brat, moj rodzony, 3e 
wtzech miar dla mnie ściśniony Śmiele walkg roz- 
poczgk.

7. Ten mi rzekl: mnie fik ty trzymaj- A do­
brze bkdzie z tobg; J a  cig, tylko (tg mnie imaj, 
3astgpig swg osobg; Bom ja twój, a tyś jest moim, 
A gdziem ja jest, tam fig spoimy Wróg nas juz 
nie rozwiedzie. '

8. Mojg wprawdzie krew wyleje 3  ^ycie mi 
odbierze; Lecz ty mocng miej nadziejg, 3a cig 
to Ścierpig tzczerze. 3ywot moj śmierć polknie twojtz.



M  Odkupienie.

Niewinnością zgkadze swojg Grzech twój; tak hę* 
dzietz zbawion. s

% #  gdy floneze żywot, wrócę w  niebo do 
Ojca mego. Lecz cię ja mistrz nie porzucę, 3eśl| 
ci Ducha mego, Który w smutku cix ukoi, pra- 
wdg nauki napoi, Torem cnot poprowadzi.

10. Com ja czynik, czyn, a czego Uczykem, 
ucz tez stale, By wzrost królestwa Bożego wspie­
rać ku Bożej chwale; Ustaw ludzkich strzez ste 
pilnie, Boc flarb nitzczg nieomylnie; Z tent cię 
iegnam uprzejmie l

Przekład dawny. Luter, n. 1483, f 1546. N.

Nutar Z nieba rde wysokiego. (A wysostr neb.)

A  upadku Adamowego I  niepostuHenstwa 
jego, Grzech pochodzi z Śmiercig srogg, Oraz z 
niezliczontz trwogg.

r 2. Gdziez Boflie wyobrażenie? Gdzie niewin­
ności odzienie^ Gdzie jest raj z drzewem żywota? 
wtzystko stracika niecnota l

3. GdzieZ lekarz, co mi pomoże? Czy fig na­
daremnie trwożę? Gdziez tej maści Hukać muHy, 
Co uzdrawia chorg dutze?

4. Krew, coś Jezu jg z mtlośct Wylak za me 
nieprawości, Ta to mię uzdrowić może: Więc 
flk ujmij za mną, Bozel

siky niech u czuje I  w dobrem ste 
zamikuje, W noxvym. ci ftuzgc żywocie Bez obkudy 
i w prostocie.

6. Skowa trzymam fie twojego, Żywocie ży­
wota mego! Boś rzekk: jam twym zbawicielem, 
Lekarzem i przyjacielem.



Adwent. 75

7. TDięc $yi bębę tobie wiecznie, Naśladować 
cię statecznie; Ty ozywitz umarłego, Wwiedzietz 
do królestwa swego.

8. dzidka tobie, O  lekarzu w dutz 
chorobie i Z nami bąb$. po wtzystkie la ta , Bgdz 
az do flonczenia świata. przekład daw. z niem.

III. pieśni o Synu Bożym.
A. A d w e n t .

Nuta: Aj panna jest pozdrowiona. (BLH mnohe sliby.)

9 6 .  23 óg obietnic wiele czynił, Adamowi juz 
nadmienił, §e nasienie wzbudzi nowe, Co wazowi 
Zetrze głowę.

% p an  Chrystus jest tern nasieniem, Z mocy 
grzechu odkupieniem, Ten od Boga obiecany A 
M aryi zwiastowany.

5. Anioł do cnej mówił panny, Jezusem 
bidzie zwany Ten wielki syn Najwyztzego, pan  
i król Świata całego; %

4. Sta widi krolowac bidzie, N a stolicy mocnej 
sikdzie, A whyscy, co wen uwierzą, Wieczne zba­
wienie odzierzg.

5. Sdyz z tak wielkiej swej miłości Chrystus 
idzie z wysokości, Aby zbawił nas od złego, Przy­
wiódł do królestwa swego:

6. przyjście jego uważajmy J  drzwi serc mu 
otwierajmy, By je znalazł oczytzczone, N a byt jego 
poświecone.

7. Wyjdźmy juz naprzeciw niemu, panu  tak
miłościwemu, powitajmy go z radościg J^złgczmy 
stk Z nim mjłościg! cz.



n przyjście pańskie.

Nuta: Z nieba ide wysokiego. (Dnse krestanfka.)

C^roala Bogu wtzechmocnemu, Nam wielce 
litościwemu, Za zestanie Syna swego Do nas z 
tronu najwyztzego,

2 .  By natzym byk zbawicielem, Brzemion na- 
tzych nosicielem, prawdy, !affi nam uzyczy! I  nas 
do zbawienia cwiczy!.

Jak wielka to dobrotliwość, Szczera miłość, 
tzczodrobliwo^c! Bog nam dobrodziejstwo daje, Za 
co dzidki nam niestaje.

4. Stwórca wtzystkiego stworzenia - S t a  cz!o- 
wieka stg zamienia, S!owo Ojca o b '  wieczności 
Lia!em; stało stg w czystości.

5. W dowod, ze nas Bog mi!uje, S t a  b ó l  jego 
Syn zstgpuje, By wydzwigng! nas z zginienia,'Z 
fobg przywiod! do zbawienia.

6. Gdzieś jest naród, gdzie kraina, W  której 
takaby nowina Me wzbudzi!a wesołości, S t i e  spra­
wiła tzczgsliwosci?

' Tf O czkowiecze nieroztropny, witać króla nie- 
pochopny, Mory tak pokorny idzie, By zaradzi! 
twojej biedzie l

8. przyjmijze go dziś z radoscig, Wprowadź 
w serce swe z wdzigcznoscig, By w umyśle twym 
panowa!, Swg !affg ag udarowa!.

9. Rto z nim żyje w doczesności, Z nim tez 
pójdzie do radości,. Bgdzie mia! z nim wieczne 
gody. Wolny bgdgc od przygody.

10. Lhwa!a Ojcu wtzechmocnemu I  Synu jego
mi!emu, Także Duchowi swigtemu, Bogu w trójcy 
jedynemu! Mich. weitze, f  1540. N.



Adwent. W

Nuta: 3 nieba rde wys., albo: Panie, słuchaj.

H D . C>as, byśmy ze snu powstali, pana czynem 
uwielbiali! pan nam z nieba przypomina, Fe 
nadetzła juz godzina.

2. bliztze juz zbawienie! Owiatło roz-
pkdziło cienie, Zaświeciła gwiazda złota: Niech
zaświeci w sercach cnota!

Z. Me w biesiadach, w cielesności, Me w roz­
puście, nie w zazdrości: W panu złozmy swc;
nadziejk, A nic serca nie zachwieje.'

4. Przywdziejmy tzatk godowa 3  zacznijmy zyc 
na nowo! 3  ciałem niech fik co chce stanie, O duchu
miejmy'staranie!  ̂ Stanisław Jachowicz!, ,

Nuta: Za dobre opatrowame.

9 9 &5ieneś jest tego, panie, póki nas tu 
jedno stanie, Byśmy zawtze cik chwalili A tirem 
słowem m  rządzili.

2, Daj, by wtzysey cig poznali Tak wielcy jako 
i mali, By twa prawda zakwitngła 3  po wtzem 
Zwiecie słyngła.

I .  Bym w wierze, w nadziei stojąc, A złego 
fik nie nie bojąc, Twego Syna wyglądali 3  zba­
wienie doczekali.

4. Ayjgc tu w świktobliwości,' Me z bojazni, 
lecz 3* miłości, Bkdziem na wtzystko gotowi, Co 
twa x$<x postanowi.

5. Niechże trzksie fik, jak raczy, Mezbozny 
świat, gdy nie baczy Czasu nawiedzenia swego: 
Ty nam pomoz do leptzego!

6. WLerzym, ze nas nie opuścitz, Ani wigeej 
tez dopuścitz Na nas, nizbyśmy zdołali, Bym 
w twej chwale nie ustali.



76 przyjście Pańskie.

7. Boże, tobie czeSc wzdawamy, Bo tej in­
nego nie mamy, Romuby wtzystka fluzyka: Raz,
być ob wtzech dana byka! Staropolska.

kkuta: Chwata bqdz w wysokości (poranna.)

1 0 9 .  *Ja f mam powitać ciebie, Jak przyjgc 
w radości, Coś byk ob wieków w niebie, A  chcetz 
byc w niffości? O Jezu, racz objawić, By me 
serce znało, Czemby ci rozkotz sprawie w  tym 
świeeie zdołało. -

2. Niegdyś ci słano palmy, Gałgzki zielone; 
Teraz ci śpiewam psalmy natchnione.
Ne serce nie przestanie Chwalić imi? twoje; To­
bie chc? służyć, panie, D ni poświście moje.

Z. Czyś ty zaniedba! czego Dla mojej po­
ciechy, Widzgc mi? podanego TCa zgub? przez 
grzechy? Gdy mi odjęte były pokój i  radości, 
Wnet mi fi? objawiły Twe święte litości.

4. Bytem srogo zwigzany, Tyś mi bal swo­
bód?; B y ! zelHon, upodlany, Tyś mi dał ochłod? 
przez moje wywyztzenie I  dary obfite, Rtore 
jak ziemskie mienie M e b?dg spożyte.

' 5. M c, nic ci? nie skłoniło, Do mnie z nieba 
twego, Jak ze fi? użaliło Twoje serce z!ego, Co 
tn w świecie panuje W  tystgcznej postaci: Gdy
nas twa moc miłuje, Juz biedzie zaradzi!

6. To wstyscy utrapieni Zapihcie w pamięci, 
w y  w n?dzy. narodzeni I  biebą bottnięci! Me 
trwóżcie fi?, bo macie pomoc swg przed drzwia­
mi : Ten, którego $ąbacie, Jest oto przed w am i!.

T. Zbyteczne jest staranie Waste dniem i nocg, 
Jakbyście go w miestkanie przyciggli mdłg mocą: 
0 tt  dobrowolnie idzie, Jest pełen miłości, By was 
pocietzył w biedzie, posilił w trudności.



Adwent. TT

8. XCk macie tez fig trwożyć D la swych grze­
chów w iny; On chce jg na fig wtozyc, Natz 
zbawca jedyny. Idzie grzehnych pociehyc I  zba­
wić na wieki, Ach jak raczy fig śpiehyc D la 
watzej opieki! -*#

9. Na nieprzyjaciół zkości I  krzyki nie dbaj­
cie: pan je w swej wielmozności Rozprotzy, to 
znajcie! Idz ie  R ro l natz zwycigzki, Co wtzystkich 
poraża; Nie ujdzie wojflo klgfli, Co nan fig odważa!

10. On przyjdzie na sgd świata, A  z nim 
przyjdzie zlemu 3ta ^stratzna odpłata, Btogazaś 
dobremu. (D przyjdz stonce wieczności, I  wez 
nas do fiebie, Do chwaty i  radości Twej u Ojca
w niebie! pawet Gerhard, u. Itzos, t 16T0. N.;

Nuta wtasna.

101v o tem prorocy Swigci przemawiali 
w  Ducha świgtego mocy, widzieć tez zgdali 
Chrystusa narodzenie. Tak fig to spetnito, Nam 
wieczne odkupienie, Radość uczynito.

2. 3  swej niezmiernej miłości Zstgpit z tronu 
swego, Chegc nas podnieść w mffośri 3  upadku 
cigzkiego; wzigk postać stuzebnika I  w pokorze 
chodzit, By każdego grzetznika Na tór prawy 
wodzit.

Z. Ach wielce fig na ziemi Grzechy «rozmno- 
zyty I  stutkami smutnemi Szczgście wygubity. 
Racz fig prgdko zlitować I  przyjść ku pomocy, 
Racz nas z ngdzy ratować I  z grzechowej nocy!

'4. O wtzechmoggcy panie, pomoz nam z l i ­
tości, Spraw grzechów zaniechanie, przymnoz 
pobożności! O gościu pozgdany, F nowg przyjdz 
mitościg Nawiedz nas twe chrześciany L a fli 
obfitościg!
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,-5 k . C hryste , k ró lu  n ie b ie ff i,  D o  ciebie w o ła m y , 

p ro w a d ź  nas  na tc \  ścieżki, p o  k tó rych  iś ć  m a m y. 

B y ś m y  z to b g  spo jen i w  m a rn e j doczesności, 

Z o s ta li p o u c z e n i 3  w  b ło g ie j w iecznośc i.
___________  Oryg.

Nuta własna.

1 0 2 .  W o c  B o ż a  d z iw n a , M ik o s  ci pe łn a , Coz 

to  u c z y n i ła ? N a  podob ieńs tw o  C z łow ieka  s tw o rz y ła .

2 . B a rd z o  pięknego, N ie ś m ie rte ln e g o , p r z y  

tern rozum nego , A b y  m ó g ł poznać S tw o r z y ­
c ie la  swego.

5 . A b y  p rz e b y w a ł U )  r a ju ,  u ż y w a ł J a k o  pan  

w tzystk iego, Lecz n ie  ja d ł ty lk o  A  ow ocu jednego.

4 . T e j h c z M w o ^ c i D uch , pełen z ło śc i, Z a jrz g e  

c z ło w ie k o w i, S p r a w i ł ,  ze cz łow iek  U w ie rz y ł w a zo w i.

5 . J a d ł  z d rzew a  tego Zakazanego , Choć

m u B o g  o d ra d z i ł: T a k  z f n ie w in n o ś c i^  . .  R adość

sw g u t ra c ił.

5 6 . Ż y w o t  ś m ie r te ln y , R ło p o to w  p e łn y  S z e d ł 

za grzechem je g o ; J u z  sig n ie  ciessył ' L a s tg  
B o g a  swego.

. 7 .  B 6 g  m iło s ie rn y , U )  łasce n ie zm ie rn y  J e d ­

nak si§ z l i to w a ł,  U p a d ły m  lu d z io m  Z b a w ie n ie  
z g o to w a ł.

8. T o  fig  s p e łn iło , W  to b ie  s ta w iło ,  p a n ie  

J e z u  Csttyste, S k o ro ^  ty  p r z y jg ł C z łow ieczeń ­
stw o iste. ;<

d . Lecz' aby zm azy, Ś m ie r te ln e j staży tO 
u iem  żadne j n ie  b y ło ,  Z  D ucha  sw ig te g o  S w ó j  
początek w z ig ło .

1O. Z a  to  niech bgdzie Zaw tze i  wtzgdzie 

T o b ie , B oże, c h w a ła ! T y  sam racz s p ra w ie ,. A b y  
n ie  us ta ła .



Adwent. 7-9,

t i k  Niech Syna twego Pożądanego 3 wdzięcz-* 
nośtię przyjmiemy, 3 niego sik zawtze Serdecznie
cietzymy. Przekk. dawny z czes.

Nuta: Aj panna jest pozdrowiona.

1 9 3 .  )Hocny niebios stworzycielu, wierzących' 
o^wiecicielu, Chryste ku zbawieniu dany,^ Wy- 
fluchaj nas twe chrze^ciany I

'2. Ty z . litości ku nam w kraju, Gdzieśmy 
wygnańcami z raju. Raczyłeś flk nam objawić I  
zbawienie grzetznym sprawić.

Z. Skoro nadtzedk czas miko^ci, Z swej zstgpi- 
kes wysokości, Ludzkiem ciakem obleczony, Chcgc, 
aby ^wiat byk zbawiony.

4. Jako gwiazdy, miefige, stonce S lg swe 
swiatko w św iata końce: przyjęcia twego tak 
jasności Swiecg ludzkiej społeczności.

3. Przetoz twe dostojne miano Czczgc, przed 
tobg kolano Razde Mania; serce dziD  Skka- 
da tobie az na wieki.

6. Sędzio umarkych i żywych, prosimy cif, 
racz trwożliwych W boju ciężkim mocno wspierać, 
w  grzechach nie daj nam umierać.

?. Bogu Ojcu bgdz wiecznemu I  Synowi 
wcielonemu Z Duchem ^wi^tym az na wieki Sodng 
chwaka, czesc i  dzidki l Ambroży, (przekl. z tacin.)

Nuta: Przyjd; narodów zbawienie. (B»8 pochwcilen.)

194. ^ je ch  6wiat Bogu dziękuje, Co stówa 
dotrzymuje, Co dak grzetznym zbawienie, potnoe 
i pocietzenie.

2. Czego ojce zgdali, O czem prorokowali, 
Co nadziejg ich byko, To fip stawnie spekniko.



80 pańskie.

• S J  Pomocnik on Syonfli, Zbawiciel, s y n  pa- 
niensti I  mocarz niezrównany Stawil si§ po» 
Zadany.

4. w itam cix, me zbawienie ! Ukty  Bog da 
powodzenie! Gotuj w sercu mem drogk, Nim 
ciebie przyjgc mogx.

§  Dczysc je, jak rad czynitz, Az w świątynię 
je zmienitz; potem wnijd^, królu chwaky, J  bgdz 
w n im  zamietzkaky!

6- Jako przyjście twe byko Cichem, nic nie 
trwozyko, Tak tez cichości  ̂ swojg pomoz mi do 
pokoju.

7. Pocietz, pocietz ftabego, Czysto nieroztro­
pnego, Sdy swe Hatan chytrości Stawia na mnie 
w ciemności.

8. Zetrzyj glowx wazowi, Niech mnie więcej 
nie kowi, A ja wolny, bezpiecznie Hyjx z tobg 
spokecznie.

9. A gdyj, o Molu, znowu wrocitz w dobx 
sgdowc;: Niechże na to stroje J  przed tobg
ostojk! . Henryk Held, o Po to r. 1640. N.

Początek roku kościelnego.
Nuta: Ojcze natz, któryś jest.

1 9 3 .  ^uze , dutzo, do radości: Ot kościelny 
rok w nowości! W nim zbawienia zabrzmi sto- 
wo, Co odmkadza cię na nowo, Co cię z Boga 
nowym rodzi J  do życia z Bogiem wwodzi»

2. Niech cię duch napekni z Boga, Niech cię 
przejmie radość bkoga, Bym czkowieka zwlott sta­
rego, Stak sik świętym z nieczystego, J  by usta 
przez natchnienie Bogu balv uwielbienie.
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Z. Lak i uhy me pośpietzch Słuchać słów, które 
mix ciehg, S łów , co ^ycie temu dajg, Rtóry 
czyni, co zlecajg. Ach daj, Jezu, by mi ony Ob­
fite wydały plony ! siup zesen, «. ie i9 , t  itzsg. n .

Nuta: Jako o tein prorocy.

1 0 &  5£tu$e wtzyscy chrze^cianLe, westko śpie­
wajmy, A przyjęcie panstie na świat Rozpamię­
tywajmy, W  ktorem milowe najwyztza Nam jest 
ukazana Gd Boga wtzechmocnego A nahego pana.

2. Ten sic z tasti zmttowak Nad ludźmi grzehne- 
m i, Widzgc, a ono tzatan panuje nad niemi; 
skorzy przez grzech pierwtzego Adama zwiedzieni, 
przez wtorego Adama Znowu sg zrodzeni.

Z. To, co pan Bog od wieków W radzie 
swej ulozyk, Wiernie w peknosci czasu pannie 
cnej przedkozyk, Riedy poftak anioka Do niej z 
wysokości, By jej nowe zwiastowak Na kwiecie 
radości.

4. przetoz to.juz pewnie wiedz, WHelkie po­
kolenie, I z  fik Bog stakczkowiekiem, Ludziom 
na zbawienie; Na kwiecie z niemi b^dge, w  po­
korze przebywał, Darów natzych straconych Znowu 
nam nabywak.

5. Thwalmyz Boga wiecznego, Wespokek ^pie- 
wajtzc, A w swem sercu radośnie Dzixki mu da- 
wajgc Za dar zacriy nam dany,  ̂ Syna wcielone­
go; Bgdz na wieki chwalone Święte irni? jego!

Gryg. dawny.

Nuta: Wesoto śpiewajmy. .

(D j czas zacny przytzedr, W  nim pan 
chwaty wytzedk, By przyniost zbawienie Ludziom, 
pocietzenie, Szatana porazit, To im hcz^cie flazir.

6



m przyjęcie panstie.

'2. Tec to sq dni stawne, Btóre starodawne 
proroctwa głosiły, Ludziom oznajmiły: D ni to 
wykupienia Swiata<z potępienia.

- Z. U) nich spać fig nie godzi,' Ale wsta^'przy­
chodzi, By Bogu dziękować I  jego miłować, Ae nam 
tej radości Dozyc da! z miłości.

4. Koc b!xdow odetzla, Zorza wiary wzetzla; 
Bu niej poglgdajmy, Do serc ją wputzczajmy, B) 
jej świętej jasności Chodźmy w pobożności.

5. B to  sie nie ocuci, Tego Bog odrzuci! ID 
grzechach zatopiony, Bojaznig dręczony, K it  do­
zna zbawienia, Ale potopienia.

H. B to  zaś chce ujść tego Losu zalośnego, 
Mech porzuci złości, . Ayje w niewinności, Mech 
H  Boga boi J  z Jezusem spoi:

; 7. Z nim obcując w wierze, Zguby sie ustrzeże, 
Badzie w Świetle chodzi! J  owoce rodzi! p ra ­
wdy i .  miłości Dla wiecznej błogości.

8. przetoz bez odwłoki Swe flierujmy kroki 
B u  panu natzemu, poddajmy fik jemu, Szczerze 
pokutujgc J  cnot? milujgc.

9. On jest miłosierny, TO pomocy niezmierny! 
On biedzie zaradzi, Grzechy natze zgładzi, Gniew 
uśmierzy Boży, Mebo nam otworzy. • cz.

rituta: Wzdobze fig, d»Ho mita-

1 0 8 *  ®  podnieścież bramy wyżej! pan chwały 
fik do nas blizy, B ro l nad wtzystkich królów sta­
wny 3  zbawiciel świata jawny, Co nam żywot, 
błogość daje; Ztgd radosny śpiew powstaje: Mech 
bgdzie Bog wychwalany , Stwórca w radzie nie­
zbadany!
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2. On w pomocy jest gorliwy, Lichy, korny i 
cierpliwy; Świętość jest korong jego, Miłosierdzie 
berłem jego; wtzystkg nxdz^ natzg znosi, przeto 
śpiew wesoły głosi: Mech bidzie Bog wychwalany, 
Zbawca w łasce nieprzebrany!

m  Błogo kraju i ludowi, Co służy temu kro­
kowi I  Błogo sercu, w które wchodzi Bról ten i 
niem zawtze rzgdzi! Onci słońcem jest radości, 
Spraw ia rozkoh w obfitości i  Mech bidzie Bog 
wychwalany, pociehyciel pozgdany!

4. O podnieścież bramy żwawo, Czyńcie z serc 
świgtyni§ praw g! Latorośle pobożności Wijcie w 
wieńce uczciwości! Tak i do was król przybędzie, 
Da wam żywot, błogość wtzkdzie. Mech , bidzie 
B6g wychwalany- Z mocy, łajki, pociech znany!

5. Przyjdzze, zbawco Jezu Chryste! Sercec 
juz otwarte, czyste;-. Ach wnijdz z łajki twej hoj- 
nościg I  z twg świptg uprzejmości^! Duch twój 
niechże nami rzgdzi, Drogg do zbawienia wodzi. 
Chwała wieczna tobie panie , Dzi§ka, cześś i u-
wiekbianie! Jerzy weitzel, u. 1530, f  1635. N.

Nuta: wefoko śpiewajmy.

109*  © to ś  nam życzliwy, Ojcze wiecznie ży­
wy! Cześć ci oddawamy, Bo od ciebie mamy 
Twego jedynego Syna najmiltzego.

2. Nad whystko mniemanie Takie zmiłowanie! 
Bo miasto ostrości przeciw ludzkiej złości, Na 
whystkie narody Spraw ił Bog swe gody.

Z. Co gdy ubożono, W net czas naznaczono W 
'tajnej radzie jego, Czas pewny, ktorego Miał 
przyjść Chrystus w ciele Na ludzkie wesele.

6*



8 4 p r z y ję c ie  p a n f l i e .

4 .  Z a r a z  o t e j  s p r a w ie  D a n o  z n a ć  k a f la w ie  

t t >  r a ju  A d a m o w i ,  T e z  A b r a h a m o r p i ,  P o te m  p a ­

t r ia r c h o m  I  J u d z k im  m o n a rc h o m .

Z . T i  w ie r z g c  s ta te c z n ie  I  p r a g n g c  s e rd e c z n ie  

B o g a  w id z ie ć  w  c ie le ,  w o k a l i  n a n  ś m ie le ,  M o -  

w i q c :  w s p o m n i j ,  p a n ie ,  N a  s w e  o b ie c a n ie !

♦  6 .  R o z e d r z y j  n ie b io s a , N ie c h  z b a w ie n n a  ro s a  

U p a d n ie  n a  z ie m ig ,  N ie c h  p a n ie n s t ie  p le m ig  p r z y j ­

d z ie  i  n a  g k o w g  Z e t r z e  m o c  w g z o w g .

7 .  2 l  g d y  n a z n a c z o n y  T z a s  b y k  w y p e k n io n y ,  

S y n ,  m t z d r o ^  w ie c z n e g o  O jc a  n ie b ie s k ie g o , * I a k  

rz e k k  ta k  f ig  s ta w ik  I  lu d  s w ó j  w y b a w ik .

8 .  B o g  p r z y jg k  k h ta k t  s k u g i,  S k u g  zkych  p ka - 

cg c  d k u g i ; B y  n a s  z  O jc e m  z g o d z ik ,  Z  p a n n y  f ik  

n a r o d z i ł ;  N a tz e ,  p ro e z  g rz e tz n o s c i,  w t z y s t k ie  m ia k  

w k a s n o ^ c i.

9 .  R ó w n y  b ó s tw e m  s w e m u  O jc u  p rz e d w ie c z ­

n e m u , T z e m  n ie  b y k ,  te rn  f ig  s tak , T z e m  b y k , b y c  

n ie  p rz e s ta k , W z n L o s k  p rz e z  s w e  z n iż e n ie  L u d z k ie  

p o k o le n ie .

1 0 .  C h w a k a ,  T h ry s te ,  to b ie ,  D z iw n e j  t w e j  oso­

b ie  Z O jc e m ,  z  D u c h e m  s w ig t y m ,  TO b ó s tw ie  

n ie p o jg te m !  W w ie d z  n a s  z  s w e j m ik o ^ c i D o  w ie c z ­

n e j r a d o ś c i ! Staropolska.

Nuta wkasna.

1 1 0 *  ^ ) a n  B o g  w tz e c h m o g g c y , Ś w i a t  w y b a w ić  

c h c g c y , p o s k a k  poska  s w e g o , , A n io k a  m o c n e g o  B u  

p a n n ie  M a r y i .

2 .  I m i g  m u  G a b r y e l ,  W i e l k i  B o ż y  posek Z  

n ie b ie f f ie g o  z b o r u ,  Z^anielstiego c h o ru  Z  p o s e l­

s tw e m  p rz e d z iw n e m .
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Ok Wtzedk ku pannie czystej, Mowigc rzeczy Lste, - 
Bardzo pozgdane, Nigdy niestychane sądnemu 
czkowieku.

4. Zdrowa bqdj, Marya, I  miłości.-pełna; 
pan niebiefli z tobg! Ty^ bkogostawiong Miedzy 
niewiastami!

5. Rtora to stytzawtzy, J  w serce przyjgwtzy 
Te stówa, fle baka, pilnie rozmytzlaka Nad tern 
pozdrowieniem.

6. Aniok |<$ pocietzyk: Nie boj stel rzec ^pie-
Hyk, Ale wiedz, ze ciebie Pan ukochak w niebie 
3 kafli swej niezmiernej.

7. Tak pan Bog ukozyk, Niz byk ciebie stwo­
rzył: pocznietz Jezu Chrysta J  porodzitz czysta 
Syna Najwyztzego.

8. A temu pan Bog da Stolice Dawida, 3  
bedzie krolowak; Ntoby nie mikowak 3ego, z nim 
nie bedzie.

9. Moc Boża zacieni Ciebie, a nie zmieni
panieństwa twojego; Bo z Ducha świętego po- 
cznietz i porodzitz. — ^

10. Gdy to uskytzaka, Te odpowiedz baka: Jam 
jest skuzebnica, Bgdz ta tajemnica Wedkug sko- 
wa twego!

11. Gdy juz zezwolika, - Wnet tego poczeka, 
Rtory nam raczy dac Na wieki przebywać W nie­
bieskiej radości.

przek. z Laein. Walenty Brzozowski, okoto r. 15T0.

Nuta: 3 nieba ide wysokiego. (3 wyfosti neb.) «

1 1 1  Chrystus.w M M  przyjęciu pierw-
tzem Skugg stawik ste nMrztzym, Ale gdy raz 
drugi przyjdzie, W stawie Boskiej na sgd wnijdzie.



m przyjście panflie.

2. Tu byk wtzystkim nnfośriroy, Tam juz sę­
dzia sprawiedliwy, Wiernym da niebieffg radosH 
Niewiernym piekielng zakopć.

Z. TL peknemi sg nadzieje, Btorych wiara cnojy 
sieje! Bo owoc zasiewku tego Zbierać b§dg dnia 
sgdnego.

4. Daj nam, Ojcze, w Synu ozyc4 Owoc wiary 
racz rozmnożyć; w  dobrem tzczksne daj wytrwa­
nie, W  niebie wieczne przebywanie! Staropolska.

rr«ta: Gj bkogostawiony,. albo: Diwna se wec. .

112. ^)anie Jezu Chryste, przez twoje wciele­
nie, Racz nam dac, prosimy, Boflie wspomożenie; 
Daj, by^my sik ciebie tak rozmilowali, Żebyśmy 
cze^c, chwale samemu wzdawali.

2. A  po tym żywocie, przyjmij nas ku sobie. 
Gdyż natza nadzieja polozona w tobie; Abyśmy 
tzczesliwLe tam sik oglgdali, Czegośmy z radoscic; 
tu oczekiwali, Staropolska.

N uta: Ma dutza stx nie puści.

i 13. p iln ie ,  ludzcy synowie, Serce ozdabiajcie! 
Wnet u was fie opowie, Rtorego czekacie: Grzejni­
ków zbawiciel, Wódz nah niezwyciężony, Od Boga 
przeznaczony Św iata oświecicie!.

2. D la gościa tak wielkiego Juz drogę gotuj­
cie 3  wtzystkie ścieżki jego Z  ochotg prostujcie; 
Tor mu równy róbcie, padoly zapelniajcie, Co 
wynioslem, zniżajcie: pr?dko sik ozdóbcie!

Z. Serce pokorg zjkte, Wysokiem u Boga, Serce 
pychg nadkte Stratzna gubi trwoga ; Serce świę­
tobliwe, Co Boga uftuchuje, To sik dobrze go­
tuje W itać pana chciwe.
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4. Ach przypraw mig biednego W  tym czasie, 
mój panie, ..3 mikofierdzia twojego Na twe przy­
w itan ie ! wnidzze w  serce moje I  mietzkaj w niem 
na wieki, Tak tobie serce dzigki Gkostc bgdzie swoje.

Thily, u. 160,1, t  n.:

Nuta: Ma dutza się nie puści.

1 1 4 .  pob ożn i, stawcie Pana, Co dotrzyma! 
stówa: Juz pociecha zestana, Wzetzka światłość 
nowa! Nam na 'wyzwolenie Narodzik fig zbawi­
ciel, Syn Boży, odkupiciel, tV  nim mamy zba­
wienie.

2. Zbawienie! —  Jakg litość  pan 'nam  oka­
zuje ! O to kafli obfitość w  Synu nam daruje. 
S yn  ten z wysokości, Aby grzetznych wybawik, 
Radość wieczna im sprawik, przyhedl do tych wkości.

Z. przytzedk w wielkiej pokorze, Jak stuga w 
cichości, ponoflk w każdej porze Biedg i przykro­
ści; Swojej wiecznej stawy w yrzekł fig cakko- 
wicie, Az swe pokozyk życie J  dokona! sprawy.

4. Dokona! je j! O jcow i Dajcie chwały wieczne ! 
Dajcie pośrednikowi Tez dzigki serdeczne! Gdzie 
ludzka ustaje pomoc, tam on ratuje, Rany serc 
zawigzuje J  sity dodaje.

5. O ludzi przyjacielu! Trzymamy fig ciebie; 
Grzetznych odkupicielu, BgdH z nami w potrzebie! 
D a j swój pokój m ity, Uzycz dutzy pociechy, Po­
móż zwycigzyc grzechy, Ach dodawaj fiky!

6. Tobie fig poddawamy Z  serdecznej wdzigcz-
ności, Niech w zbawieniu dziak mamy, Ztzedkhy 
z doczesności. O uczyń to, panie, Byśmy ciebie 
stuchali, Twej chwaty wyglgdali. Gdy przyjdzie 
flonanie. n . . 7
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IZttta : Ma dusta sie me puści,.;albo : Z categs serca.

1 1 3 .  p o w s t a ń c ie ż ,  o c h rz e ś c ia n ie !  O t o  król w a tz  

b l i f f o ;  w y jd ź c ie  n a  p o w i t a n ie ,  U k ło ń c ie  s ic n i f l o !  

w t z y s c y  m u  s e rd e c z n ie  H o z y a n n a  Ś p ie w a jc ie ,  U fn ie  

fik d o n  Zbliżajcie Z  m i ło ś c ią  s p o łe c z n ie !

2 .  p o w s ta ń c ie ,  z g s m c c e n il R r o l  w a tz  ju z  n a d ­

c h o d z i ;  O n  w a tz g  ż a ło ś ć  z m ie n i ,  O n  serce o c h ło ­

d z i ;  M ie js c  p o c ie tz n y c h  w ie le  M a c ie ,  g d z ie  te n ,  co 

w ie r z y ,  w e  c h rz c ie , s ło w ie ,  w ie c z e rz y  Z n a jd z ie  g o  

w  k o ś c ie le .

§ .  p o w s ta ń c ie ,  u t r a p ie n i ! R r o l  ju z  p rz e d e  d r z w ia -  

m i ;  w e s e lc ie  s ic , z w g t p ie n i ,  O n  sic z a jm ie  w a m i .  

P a n  chce w a m  w  k ło p o c ie  S w e j  p o c ie c h y  u d z ie l ić ,  

P o m o c y  ro z w e s e l ić  w  ś m ie r c i  i  w  ż y w o c ie .

4 .  p o w s ta ń c ie ,  o  g r z e tz n ic y ! B r o s  je s t s p ra ­

w i e d l i w y ;  B ó jc ie  s ic  g o ,  z ło ś n ic y ,  O n  w  s g d z ie  

g o r l iw y  : w y r z e c z c ie  s ic  g rz e c h u , w  p o k u c ie  d o n  

w z d y c h a jc ie ,  O  ła s tc  g o  b ła g a jc ie ,  A  p r z y jd z ie  

z  p o c ie c h a .

5 . B ie d n i ,  n ie  n a r z e k a jc ie ! B r o l  m a  w a s  n a  

p ie c z y ;  O n  u d z ie l i ,  u fa jc ie .  W a m  n a jle p tz y c h  r z e ­

c z y , T e n ,  co w a s  w y b a w i ł ,  T a k ż e  w a s  i  w y ż y ­

w i ,  O n  je s t n a d e r  Ż y c z l iw y ,  w h y s t k o  d o b rz e  s p r a w i ł .

6 .  N ie  t r w ó ż c ie  s ic , s t r o s k a n i!  B r o l  w  s w e j 

m o c y  id z ie ;  w y ś c ie  je g o  k o c h a n i,  O n  z a r a d z i  b ie ­

d z ie .  J u z  g n ie w ,  a n i  t r w o g a  S z k o d z ić  n a m  n ie  je s t w  

s ta n ie , B o  m a m y  p rz e k o n a n ie ,  A e ś m y  d z ia t k i  B o g a .  

^  7 .  S p ie tz c ie  s ic  w i t a ć  te g o  B r o l a  z u p r z e jm o ­

ś c ią ;^  C ic h o ś ć ,  m o c , c h w a ta  je g o  p r z e jm ie  w a s  

r a d o s c iy .  N a  je g o  s p o tk a n ie  W tz y s c y  w y jd ź c ie  w  

p o k o rz e , O n  w a m  k r z y j  n ie ś ć  p o m o ż e , W y s łu c h a  

b ła g a n ie .

K . B r ó l  t y m ,  k tó r y c h  m i łu je ,  Z a c n e  d a je  d a r y ,  

S a n i  s ic n a m  o f ia r u je  Z  ła s k i s w e j bez  m ia r y .  —
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<D królu, my ciebie Z  serca uwielbiać chcemy, p ó k i 
tu  5^  bodziemy, A  potem w  twem niebie! - 

9. Hojnie darzytz nas, panie. Ubogim  sik stawtzy, 
Mikujetz niezrównanie, Srzetznikow tzukawhy. prze- 
toz ci serdecznie Lzelc L dzipki flkadamy, Hozyanna 
śpiewamy Doczelnie i  wiecznie.

Ian  Rist, «. 1601, t  1667. N.

Nuta: Raduj sie, o duKo.

I l t z .  p rzeczzebyl miak stać na dworze, pański 
bkogoftaw ionyl Racz tuejść, protzk cix w  pokorze, 
O  Jezu upragniony, S w if ta  moja radości, p o ­
mocniku w  trudno lc i, Lekarzu moj pozgdany, Z a ­
gój serca mego ra ny !

2. Rany bije zakon srogi, Serce przenikające, 
Zadaje m i w ielkie trw o g i, U ) dzieu i  noc mię trap igce ; 
Ciężar p iorunów  jego I  gniewu, Boże, twego T a ­
kie dutzy razy daje, i  krew we mnie ustaje.

Z . Ae sg kaski d rzw i zawarte, Tak tzatan kkamca 
gkost, 2t przepalcie m ąt o twarte, R to re  on sam 
ponosi; A  co gortza, wkasnego Sum ienia gryzą­
cego Tzujp m ęti we dnie, w  nocy: Zg inx bez 
prędkiej pomocy!

4. Lhckli tzukac w  takim stanie U lg i u lw ia ta  
tego, pom nofo swe narzekanie, Ucietze synów jego. 
O n  mnie cietz^c, zasmuca, Rozkotzg w  zgubk rzuca- 
pomocg m i tzko^k b ro i A  przyjaznig polmiech stroi.

5 . p rze to j wHystko me ufanie, Whystkie moje 
rado lc i U ) tobie stkadam, drog i panie, Uspokój 
me zako lc i! Św iec m i, lw ią tko  rozkotzne, W ypgdz 
m y l l i  me próżne; Przyjdz, o Jezu, pokrzep buffo 
B o  bez ciebie zgingc muHxl —



90 pańskie.

6. Cietz sic, dutzo wysłuchana! Otoc idzie do
ciebie; wstań, powitaj twego Pana, Spraw mu 
miejsce u siebie: Twe mu otworz wnętrzności, (D8* 
kryj Wyjaw, co cip niespokoi;
On twe rany, wierz! zagoi.

7. Juz posiadah dobre mienie, Czego pragnietz, 
to twoje; Chrystus ci przez swe złączenie Otwo­
rzył flarby swoje: daffą ,cig koronuje. Swym 
przybytkiem mianuje, Swoja własnością na wieki: 
Składaj jemu za to dzML!

8. Coś czyniła dotąd złego, To juz whystko 
Zgładziła Wielka miłość Boga twego I  winy 
odpuściła. Zwycieztwo Chrystusowe MHczy mocy 
grzechowe, A ^em świat chce tobie hkodzic, Tem 
ci musi tzczkście zrodzić.

9. whystkoc służy ku dobremu, Co tw znofltz 
przykrego, Gdyż ci Chrystus jak swojemu * Uży­
cza dobra swego; Jeśli mu wierna bcdzietz, To 
po śmierci usicdzieh w  niebie wiecznem z anio­
łami, Gdziss czcic b̂ dzietz go psalmami.

PaweL Gerhard, u. 1606, f  16T0. N.- 

Huta własna.

H T *  przyjdź narodów zbawienie, Jezu! spełń 
nam syczenie, Objaw jig nam w jasności I  wy­
baw nas z ciemności!

2. Głoś nauk? o Bogu, Miłość ku niemu bło­
ga, wffaz drogF do zbawienia, Natzego prze­
znaczenia!

Z. przyjdz, Chryste, zbawicielu! Niech ftę serca 
wesela; Zgładź grzech i władza jego, Wybaw 
z nkdzy każdego! '
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4 . p r a w  tw ych  św ię tych  rozkazy N iech nas 

czyn ig  bez zm azy, D r o g i;  cno ty  nas  wodztz, Z  

n ie w o li w ysw obodzg .

Z. p rz y jd z ,  Chryste, pocietzenie! W ie lk ie c  jest 

u tra p ie n ie ;  N aucz  na s  c ie rp liw o ś c i W  krzyzu , 

b iedzie , p rzyk ro śc i.

6 . P rz y jd z , C hryste , f td z io  lu d z i !  M e ch  nas  

ka fla  tw a  w z b u d z i Z  ciemnych g ro b o w , a w  n ie ­

b ie p o sa d z i obok ciebie.

7 .  T a m  w ieczn ie  H o zya n n a  B adz ie  to b ie  śp ie ­

w a n a , G d y  tw g  chwakk u jrz y m y  3  Z to b g  fik  

zkgczym y. RarolRuzmany z wieku 19. Cz.

Nuta: 3 nieba ide wysokiego.

118. p r z y jd z ,  o B r o lu  B o f l ie j  chwaky, P rz y jd z  

natz w odzu  doskona ły ! Ś w ia t ło  ś w ia ta ,  w  tw e j 

jasnośc i M e ch  f ik z m ie n i  stan lu d zko śc i!

2 . D o  nas z t ro n u  zstgp w iecznego, W y g lg -  

dam yc p rz y jś c ia  tw e g o , S y n u  B o ż y , b o h a te rze ! 

p o w ita m y  ciebie tzczerze.

Z. B ie g  ku z ie m i o b ró c iłe ś  A  zn ó w  w  n iebo  

swe w s tą p iłe ś ; O dchod stak f ik  ś m ie rc i ja m q , p o ­

w r ó t  z g w ia z d  u tka n g  b ram g .

4 . O jc u  ró w n y , k ró lu  w ieczny , p o d b ij  sobie 

ś w ia t  w tze teczny ; O d  ciaka natz duch w ie z io n y  

Chce przez ciebie byc z b a w io n y .

5 . p ro m ie ń  b ły s n g ł od tw o je g o  Ż ło b u  do pa- 

doku tego, Ja sn o ść  cudng nocy daje, B la f l  ten 

w ieczn ie  n ie  ustaje.

6 . O j  zapa l w  n a s  ś w ia tk o  w ia r y ,  B y ś m y  

n ie ś li c i o f ia ry  Czystej natzych. serc m iło ś c i,  O  

stonce s p ra w ie d liw o ś c i!
Ian  Stani, u. 1618, f  1671. N.
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Nuta: (Dsbóbśc sie, dutzo miła.

119*  3?abuj jif, corko syonsta, I  w s trz y k u j, du- 
Ho chrześcianfla! . Id z ie  zacny gość bo ciebie, Co 
zaradzi tw e j potrzebie. Wesel fik, iz cip m iłow a ł, 
Zstąpić z nieba nie ża ło w a ł; W yjdź  naprzeciw 
niemu śpiegme J  p o w ita j go ucietznie!

2. w  wielkiej fig cichości zbliza, D la  ciebie 
. fig tak pon iża; ^ B la f lu  nie w idać ziem ffiego: Bo- 

f la  chwała, to b la fl jego! /  Z  oka patrzy na śromt 
litość  3 wiecznej ka fli obfitość; M dZk natzq ^gda 
fkrocic, W  radość smutek natz obrocie.

§. przetoz gościow i takiemu, . Dobrodzie jow i 
świętemu, Sercem dziękujmy gorgcem, M iko ś cig 
dlań pasajgcem, Ae zstkpuje taki cichy, Bierze na 
fik natze grzechy. Mech . zabrzmi g łos  połgczony:
W ita j,  królu upragn iony!

4. R ro lu  syonffi, natz pan ie , p rz y jm ij- tk liw e  
p o w ita n ie ; w e z  nas pod swe berło błogie, Skończ 
n iew o li czasy srogie! M y  ciebie mieć królem chce­
my, W ierność tobie ś lubujem y; Rzgdz po wtzyst- 
kie czasy nam i Twego królestwa praw am i ! •

5. O  natz m ity  Zbaw icie lu , wtzystkich ludzi 
przyjacie lu ! Gdy^powrocitz w  swojej chwale, Aby 
sgdzic doflonale Żywych i  um artych: panie, Okaz 
nam swe zm iłowanie, B yśm y dobrze fik ostali. 
W yroku fik nie lkkali.

b. w e z  nas w  poczet twych wybranych, Z  
Bogiem  przez ctg pojednanych, Byśm y z niemi 
z tw ej m iłości W etzli do wiecznej radości. O  
pomoz nam w  tamte strony, Jezu, królu uw ie l­
biony, Gdzie cik chwalić z an io łam i Bkdziem 
nowemi pieśniam i. Cłtmt. podle Bartk. Gesiufa. N.
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Nuta: wesoto śpiewajmy.

w «  - ^ y n  B oży z gó rnego  B rajlu  n iebiefliego 
C u  D  na ś w ia t  stawik, W  ciele ludzkiem  zjawik, 
B y  nam  d a l zbaw ien ie , G rzechów  odputzczenie.

2 . P rzychodzi tu  zaw d y , L udz i uczy p ra w d y , 
A by fik u zn a li, ' G rzechów  poniechali, Bk§dy p o ­
rzu c ili 2l pobożnie Żyli.

3 . Co go p o w aza jg  I  w  n im  fig kochajg, 
S kuzgc jem u tzczerze I  trw a jg c  w e w ierze, C ym  
odputzcza grzechy, U dziela  pociechy.

4 . <D tych m a s ta ra n ie ; I m  n a  po zy w an ie  
D a je  fik sam ego. A by mocg jego p o stlen i by li, 
Zaw tze fik cietzyli.

3 . C acy  w en w hczepieni, TD dobrem  u tw ie r ­
dzeni, U ) p racy  n ie len iw i, J e g o  kafli chciwi, 
P o jd g  ztgd  w  pokoju p o  flonczonym  boju .

6 . p r z y  ostatn im  zgonie P a n  sam przy jdzie  
po nie, A  wzigw tzy je z tego ś w i a t a  znikom ego, 
Dutzom  ich z anioky P o b y t  da  wesoky.

Dawny przekt. z niem. Mich. weitze, t  1540.

Nuta własna.

1 2 1 .  ^D eso k o  śp iew ajm y , B o g u  dzi§ki dajm y, 

%t nam  S y n a  swego Jed n o ro d zo n eg o  D ak na  
odkupienie I  ś w ia ta  zbaw ienie .

2. Chrystusow e przy jście  C zw orakie jest iś c ie : 
P ierw tze  w  ciele byko, D ru g ie  dutzk jkko, Crzecie 
gdy  skonanie, C zw arte  w  zm artw ychw stan ie .

3 . N a jp rzó d  fi? narodzik, 2lby ś ro ia t odrodzil, 
Uczyk p ra w d y  w iecznej, p o k u ty  serdecznej, Le- 
czyk chorobliwych, pociehak  tkflliw ych.

4 . w y ra ź n ie  w yznak sam : O to  w zó r dakem

w am , B y śc ie  tak  czynili, W olk  w ypeknili O jc a  
swego w  niebie U ) tzczkściu i  w  potrzebie .
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5. D ru g ie  przyjęcie  jego D o  serca ludzkiego 

przez słowo, ś w ig to ś c i; TO tern fig on
K tó re  go przy jm u je- S orgco  m iłu je .

6 . K to  slow moich strzeze I  jest stały w  w ie ­

rze, M n ie  mieć w  sobie bgdzie, J a  go wesprg 

whgdzie, A z Bój dob o ju je .^^ -s  Tak sam obiecu je .

7 . Trzecie w tenczas bgdzie, G dy śm ierć nas 

osigdzie. p rze toz  do czujności W z y w a  i  trzeźw o­

ś c i;  O  śm ierc i godzin ie  B o g  sam w ie  jedynie.

8. Chronm yz fig obcig jac S erca  swe, je w igzac 

D o  znikomych rzeczy; Lep ie j mieć na pieczy D u - 
Hy po lep ien ie  J  wieczne zbawienie.

9. C zw arte  p rzyjście  jego Bgdzie dn ia  sgdnego, 

G dy u m a r li wstang, Z  zyw em i dostang, Tta co 

zasłużyli, p ó k i w  śmiecie ż y li.

10 . p rze to z  fig  g o tu jm y , Szczerze poku tu jm y, 

Ż y jm y  ś w ig to b liw ie , T rzezw ie  i  poczciw ie, N a  

m od litw ach  trw a jm y , T a k  p a n a  czekajmy, ez.

Nuta wtafna.

122. Upierzymy w  jednego B o g a , O jca  do­

b ro tliw e g o , K tó re g o  moc ty lko  m og ła , K w ia t  ten 

stworzyć z niczego. O n  nas sobie podobnem i U - 

ezyn ił z swej m iłośc i, A  stawtzy fig grzetzgcemi, 
U ż a lił fig  krewkości.

2 . W ie rz y m y  i  w  S y n a  jego Jezu  Turysta  

statecznie, p a n a  i  k ró la  natzego, Ćo nam i rzgdzi 

w ieczn ie ; Z  Ducha św ig tego poczgty, Z  cnej 

panny fig n a rod z ił, C ie rp ia ł na krzyzu rozp ig ty, 
A by  nas w ysw obodził.

Z . U m arłtzy , b y ł pochowany, P iek ło  mg^nie 

z w o jo w a ł, W s ta ł z m artw ych i  b y ł w id z ia n y  O d  

tych, których m iło w a ł;  W s tg p ił w  niebo, tam  kró-
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luje 5  Ojcem swoim społecznie, Se przyjdzie m 
sgd, zwiastuje, A my wierzym serdecznie. "

4. Wierzymy w Ducha śroi?tego, On jest natz 
pocietzyciel, w  swi?ty kosciok, gkowq jego Jest 
miky natz zbawiciel; w  nim mamy skowo, ' 
tosci, Brogostawienstw bez miary- On nas wie­
dzie do mgdrosctz Mnoży owoce. wiary.

5. przez pokut? odputzczenia Grzechów si? spo­
dziewamy, w  dzień sgdny zmartwychwzbudzenia, 
Sywota wyglgdamy. To wtzystko nam obiecuje 
Pan Jezus uwielbiony; R to go wiernie naśla­
duje, Zyc b?dzie z nim zbawiony.

Jśrźy Tmnowski, u. 1591, ^ }Ś37.

Nuta wtasna.

123. D)itaj Jezu Chryste, Z niebieskiej jasno­
ści, W ita j z panny czystej W  natze ziemflie 
wkotzcil Od Ojcatz si? zjawik, Abyś nas wyba­
w i! $ Tobg fi? cietzymy, ' Wtzyscy ci? wielbimy, 
Chryste, królu natzl

2. NawiedzikeS grzetzne w  doczesnem wiezie­
niu, Nowiny pocietzne Grosik o zbawieniu. Bo­
gactwa^ niebieskie przyniost w kraje ziemflie, Ob- 
darzyk nas niemi, Bywtzy ubogiemi, Chryste, 
królu natzl

Z. król natz dostojny, Syn wtzechmogg- 
cego, Pan natz w kasce hojny, Nad ci? nic wy^- 
hego. Chcgc nas uweselic, Raczyke^ si? wcielic 
I  stać nam podobnym. Oprócz grzechu rdwnym; 
Chryste, .królu natzl

4. Coz ci? porutzyko, si? tak ponizyk? Co 
ci? zniewoliko, By^ si? do nas zblizykl Jedno 
miłość tzczera W  niebo drzwi otwiera, F  której
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stk nam  daw atz, Ie d n a c z e m  f l5 stawatz, C hryste, 

k ró lu  na tz !

5. Grzech natz n ie  z a w a d z ił , . , B y ś  byk m iło ­

ś c iw y , A n i  toz  o d ra d z ił S g d  tw ó j s p ra w ie d liw y . 

O  d z iw n a  m i ło ś c i ! .j R ro m  natzej go d n o śc i Ś m ie rć  

pon ios łeś srogg, C hc^c byc w  n iebo d ro g g , C h ry ­

ste, k ró lu  na tz !

6 . Co ś lu b io n e m  b y ło  O d  O jc a  przed w ie ­

kiem , J u z  flk  w y p e łn iło ,  G d y ś  st§ s ta ł c z ło w ie ­

kiem . ^ w i a t  jest o d ku p io n y , R to r y  b y ł zw ie d z io ­

n y ;  G rzech, śm ie rć  n ie pan u je , R a z d y  radość  

czuje, C hryste , k ró lu  natz!

7 .  O  corko syonsta , T y  ch rześc ia n ffi zborze, 

T y ś  w y b ra n a  p a n f f a ;  S p ie w a jz e  w  pokorze N a  

cześi k ró la  swego T a k  m iło ś c iw e g o , I z  n a w ie ­

d z ił 'c ie b ie ,  Z a ra d z i ł p o trzeb ie  p a n  C h rys tus , 

k ró l natz.

8. p o w s ta ń  z u c zc iw o śc i^ , W y n id z  p rze c iw  

n iem u , p r z y jm i j  go  z ra d o śc ig  I  sp ra w  miejsce 

jem u . O  dutzo stroskana, T a k  p ro ś  swego p a n a :  

Racz do m n ie  s taw ić  I  m n ie  w ieczn ie  zbaw ić , 

C hryste , k ró lu  n a tz !

Przeł. z ezesk. Walenty Brzozowski, f  około r. 1570.

p o c Z g t e k  r o k u  k o ś c i e l n e g o .

N uta: Iako o Um prorocy.

124* )Vtzysty w ie r n i chrześcianie, R a d u jc ie  fix  

z tego, Ae nam  p a n  B o g  d a ł dozyc R oku  ko­

śc ie lnego. Z b a w ic ie l do nas  id z ie  Z  s łow em  swem 

ż y w o ta , Ach o tw ó rz c ie  g rze tzn icy, J e m u  serc 

swych w r o ta !

2 . p a n  chw a ły  fig  p rz y b liż a , B aczgc n a  wtze 

s trony , G dz ie  k to  w  b iedzie  swej w zdycha I  chce
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W  zbawiony ; w  swej niezmiernej litośc i,
kich chce pocietzyć, Tych co czynig pokuł? L a fla -
w ie rózgrzehyć.

Z» w  cichości i  w  pokorze W zyw a nas bq 
siebie- B yśm y b ieg li do niego w  każdej swej 
potrzebie. M oc na niebie, na ziecki Jem u jest 
oddana^ Bazda dutza protztzca Badzie wysłuchana.

4. O  pójdzmyz don i  za nim  W iern ie  postę­
pujm y ! W  Świxta, które nam spraw i Jego do­
broć czujmy. Wztzedł nam rok m iło śc iw y ; O by bło- 
gość z niego Czerpak każdy g o rliw ie  D la  serca 
swojego! 

5. Caky żyw ot swój Światy p on o w i przed 
nam i. U jrzym y go w  Betlehem pomiędzy dzia t­
kam i; Jasność błyśnie niebiefla, Radość m& o- 
wieje, Bojazn z serca wyrutzy przez błogie na­
dzieje.

6. Badzie stawion w  kościele, Gdzie królestwo 
jego, Nad Jordanem  ogłotzon Synem N ajw yz- 
Hego; Zwal,czy pokusiciela, p ra w d g  zbije bł§dy, 
A  nienawiść Św iętego Ścigać bidzie wstydy.

7 . (D jak wielka to m iłość! Ten Baranek Boży 
Za nas grzetznych, niegodnych Zycie swe położy; 
Lecz płaczącym zmarłego P różny grób opowie, 
Ze Chrystus jest żywotem, Jako sam j i f  zowie.

8. D o^chwały swej wzniesiony, Z  Ojcem swym 
kró lu je ; Z tqd  według obietnicy Duch św iaty zstę­
puję. O  Chryste miłosierny, P rowadź nas na ziemi, 
A  gdy życie flosiczymy, Uczyń zbaw ionem i!

Gryg. nowy.

7
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1 2 § .  ^wykrzykujcie z rab ości ID czasie kaski 
BoHej! Oto Pan z wysokości Błogość nam roz­
mnoży.; BezMasku sig jawi, Lecz potężnie on 
państwu Szatana i tyranstwu Boniec wcale sprawi.

L. po korong nie flgga, M po berło ziernstie: 
Wieczna jego potęga, Brólestwo niebieflie; Swg 
moc i swq chwałg On chce ukrywać przecie, Az 
Ojca wolg w świecie Spełni dostonale.

Z. przyjmijcież króla tego, wy ziemscy mo­
carze, Lhcecieli raba jego Rozweselić twarze,
Iśc  bo nieba broga; Bo nim garbzac zuchwale 
I  wynohac fig wcale, Bóg was botknie trwoga.

4. Ubobzy, utrapieni w  tym czasie przykro- I
Ści, Coście zewtzgb śeiśnLenL I  pełni żałości, 
Obwagi nahierzcie, Trofli swe porzucajcie A kró­
lowi śpiewajcie: On pociehy, wierzcie!

5. Wnet on przyjdzie litośny W swojej wspa­
niałości, Wah ból i płacz załośny przemieni w 
radości. On pomaga w trwodze; Lampy wigc 
rozświecajcie, Zawtze go wyglądajcie: Oto juz
jest w brodze!

Michat Schirmer, u. 1606, f  1 ^ 5 . N.

Nuta: Iak pieknie świeci.

126. Zbawca ibzie! zaśpiewajcie Chwały jemu; 
pan to, znajcie, Ob aniołów wielbiony. Idzie 
z tronu niebiestiego Bu zbawieniu świata tego, 
On Syn jednorodzony. Wieczny, wdzigczny wtze- 
go panie ! Iuz sig stanie Obkupienie, Z grzechów 
natzych wybawienie.

2. witamy cig, królu silny, Radco, wodzu 
nieomylny, Witamy światło świata! Bierzeh na
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się krew i  c ia ło , 2 lby serce ci u fa ło , M L łu jgc  etę 

jak b ra ta . S kro m n y, p o m n y  Z  froe( lito ś c i N a  

przykrości Natze w ie lk ie , Niesietz nam b łogości 

wtzelkie.

.3, Niesietz nam uspokojenie, Ś w ia t ło ,  życie i  

zbaw ien ie ; Bgdz za to  pochw a lony! (D m yśm y 

zb y t b ie d n i, p a n ie ,  B y ś  za w ierne z lito w a n ie  

B y ł  godnie nagrodzony. T rw o g a , S ro g a  Ś m ie rć  

nas b y ła  O garnę ła , Lecz tw a  siła Ś m ie rć  i  trw ogę  

Zwyciężyła.

4. W dzięczne serce ci dajem y, W  ktorem  skru­

chę, Zal czu jem y, Racz przy jgc je na w łasnośś! 

N aucz nas zyc w  poczciwości I  w  pokorze i  w  

cichości, I  kochać p ra w d y  jasność. T y  sam Racz 

u a m  J a b  w  m odleniu Tak w  walczeniu Z  poku­

sami pom odz, boc nie zdołam  sami.

5. N iech w  ucisku pog lgdam y N a  etę, to ru  się 

trzym am y przez ciebie wskazanego, I  przez p raw g  

w ia rę  w  ciebie M a m y  dz ia ł dziedzictwa w  niebie 

Z  pomocg ducha tw ego . T a m . cię, J a k  się Z  po- 

boznem i Z b a w io n e m i po łg czym y, w ie czn ie  w y ­

s ław iać będziemy.
Diterich, u. 1721, f  1707. N.

B. Narodzenie panflie.
Nuta: 3  nieba ide wysokiego. (Z nebe prispdse.)

1 2 1 .  d n ie l i  z nieba zstąp ili, pasterzom  sie ob ja ­

w i l i ,  M o w ig c : oto narodzone Dziecię w  żłobie 

położone,
2 . W  Betlehem ie D a w id ó w  em, Zgodnie  z M i-  

cheaha s łow em ; T o  p a n  Chrystus obiecany, Z b a ­

w ic ie l w am  wtzystkim dany.
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1. weselcież fik z tego tzczerze, Fe Bog krew 
i ciało bierze, Watzym bratem stać fig raczy, Tern 
swg jedność z wam: znaczy-

4. C03 wam grzech i  śmierć utzkodzi? wtzak 
Bog prawy z wami chodzi.. Niech sig tzatan, pie­
kło srozy, 3  wami walczy sam Syn Boży!

5. Nie opuści was w  przykrości, Bgdgc mocfiej 
w  nim ufności. Choćby was drgczyło wielu, Nie 
dojdg do swego celu.

6 . Tak, zwycigztwa was nie ming, Bozg sta- 
wtzy fig rodzing. 3a to Bogu t̂zczere dzigki Od­
dawajcie az na w iek i!

Jtttter, tt. 1483, f 1S46. K  ;,

1 E 8 .  A n io łow ie , cni posłowie zaśpiewali A  pa­
sterzom zwiastowali.

2. Pana Lhrysta miłościwe narodzenie, wtzyst- 
kim wiernym ucietzenie.

§. Czy słychał kto lub czy w idzia ł od wieczności, 
B y  Bog zstgpił z wysokości?

4. Emanuel, to jest: Bog chce mietzkac z nami, 
pan  z swemi służebnikami.

5. Iza ia tz , prorok wielki to zwiastował, Co 
Bog z dawna obiecował,. :

6 . nad grzehnym światem Pan Bog stg z li­
tuje, Syna swego mu daruje.

; 7. Narodził fig z pokolenia królewskiego; w ie lka  
radość whystkim z tego.

8. Św iatłem  Bozem, swg naukg nas oświecił, 
Ciemność grzechu precz odpgdził. . . f 

' Ó. O ; miłości y o tzczodrości ku nam wielka, 
Feś człowiekiem dla człowieka!
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1 0 . p rz e z  tw e  ku nam  d o b ro t liw e  pon iżen ie , 

Ś w ia tu  sta ło  fik  zb a w ie n ie .

11 . N u że  z serca za ten  d a r w dzikcz-

nego C h w a lm y  B o g a , m iło ś ć  jego I

1 2 . P ro tzgc, b y ś m y  z C hrystem  ż y li w  społecz­

nośc i, p o te m  f i l i  z n im  do ra d o śc i.

I Z .  C h w a ła  to b ie , S y n u  B o ż y , Chryste p a n ie , 

Cześć i dzidka, u w ie lb ia n ie ! Lz.

*CtvLia własna: (pochwaleń b«8, Jezu,) '

1 2 9 .  ^ § q d z  p o c h w a lo n , J e z u  C h ry s te , N a ro ­

dzony z p a n n y  czystej W  ludzk iem  ciele i  sposobie; 

A n ie l i  cześć d a jg  to b ie . C h w a lc ie  p a n a !

2 . B o g a  syn je d n o rodzon y , O to  w  ż ło b ie  po­

ło ż o n y  ; L u d zkg  k rew  i  b iedne c ia ło  W ieczne  do­

b ro  na f ik  w d z ia ło . C h w a lc ie  p a n a !

Z . Co u O jc a  b y ł  na  tro n ie , N a  M a r y i  leży 

ło n ie ;  D z iec ikc iem  fik  s ta ł na  z ie m i, B t o r y  w ła ­

dn ie  ś w ia ty  w tzem i. C h w a lc ie  p a n a !

4 . Ś w ia t ło  w ieczne tu  p rz y b y w a , N a  ś w ia t  

n o w y  b la f l  w y le w a ; w  nocnej nam  ciem ności 

ś w ie c i,  C z y n i z na s  ś w ia t ło ś c i dzieci. C h w a lc ie  

p a n a !

5 . S y n  O jc a , b o f lie j is tnośc i, G ośc iem  b y ł w  

te j doczesności; w ie d z ie  nas  z p a d o łu  p łaczu 

D o  niebieskiego p a łacu . C h w a lc ie  p a n a !

6 . U b o g im  fik  w  św iec ie  z ja w ił ,  A b y  nam  bo­

g a c tw o  s p ra w ił w  k ró les tw ie  sw e m , i  z m iło ś c i 

D o  anie lskie j w z n ió s ł ró w n o ś c i.  C h w a lc ie  p a n a !

7 . W h y s tk o  to  on nam  w y ś w ia d c z y ł,  M iło ś ć  

sw q okazać ra c z y ł:  R a d u jm y z  f ik ,  o chrześcianie, 

3  n ieśm y m u d z iw o w a n ie ! C h w a lc ie  p a n a !

Luter, u. 148$, f  1546. N.



N a ro d ze n ie  pańsk ie .

S t a w i e n i e  J e z u s a  w  k o ś c i e l e .

Nuta: Ej cna panna.

I S O *  ^ g d z  pochw a lon , O jcze  n ie w y s ło w n e j L a -  

f l i  cudow ne j, ge ś  nam  p o m ó g ł z upadku , c ie rp ie ­

n ia  D o  w y b a w ie n ia ,  Fesław tzy z tro n u  swego 

S y n a  p rze m iłe g o  ID  ż y w o t poddane j M a r y i  pa n n y .

2 . D o  ko śc io ła  J e ru z a le m flie g o  S yn a czka  swego 

Z acna  m a tka  p rzyn ie ść  s t^ ś p ie tz y la ,  p a n u  s ta w iła . 

S y m e o n  s p ra w ie d liw y , S w ig tg  w ia r g  ż y w y , G d y  

go  p ia s to w a ł, T a k  f ik  r a d o w a ł:

;f, Z , O  ja k  Hczksna nas ta ła  g o d z in a : B o g  d a ł 

nam  S y n a !  T e ra z  pu tzczah, .p a n ie ,  f łu g g  swego 

Z  b ied ś w ia ta  tego  G dyż  me oczy w id z ia ły ,  Czetzo 

zd aw na  z g d a ły , 'Z b a w c y  d ro g ie g o  Ś w ia t a  całego.

4 . T o c  jest p o g a n  zb a w ie n iu , p r a w d

w y ś w ie c e n iu ; T o c  jest chw a ła , p a n ie ,  lu d u  tw e g o  

Iz ra e ls t ie g o ! B t o  go  p rz y jm ie  do f ie b ie , M a  z 

n im  m iehkac w  n ieb ie , ID  chw ale, w  ra d o śc i, ID  

jego w iecznośc i.

5 . B ie rz m y z  te d y  r A g  w ia r y  tego C h rys ta  m i­

łego , I  k ła dźm y go cho^ serc oczyhczonych I  po ­

św ieconych . ID  s ło w ie  p ra w d y , w  m iło ś c i,  ID  w ie ­

lebne j Ś w ię to ś c i,  T a m  go  z n a jd z ie m y , G d y  go 

p ra g n ie m y .

6 . D z id k i B o g u , O jc u  n ieb iestiem u , N a m  życz­

liw e m u !  O  ja k  m nodzy k ró lo w ie ,  p ro ro c y  ID e  

dn ie  i  w  nocy D o  C hrystusa w zd ych a li J  txstn ie  

z g d a li, A b y  s iy  śp ie tzy ł 5  ich p o c ie h y ł.

*7. B gdzze  chw a ła  O jc u  ła ffa w e m u , S y n u  m i­

łe m u , Także w  t ró jc y  ś w ię te m u  D u c h o w i C iehy- 

c ie lo w i, J a k  b y ła  od poczg tku  D a n a  bez u jg tk u , 

T a k  i  na  w ie k i,  N a  w ie k ó w  w ie k i!
/ ■  * ' Jćrzy Trzanowski/ u. 1591, f  1637. Oz.
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Nuta: GzdLbze sie, dusto wita.

131. Chryste, zbawco dutzy mojej! Spraw  niech 
w sercu * Bożych dzieci Św iatłość wieczna kaski 
twojej? Ś w is ty  ogień swój roznieci. Daj'Rozumieć 
glos anioka, Gdy w cichości nocnej w ola : Zbawca 
wam fb  dzi^ narodzik, Aby z Bogiem was pogodzik.

2. w  hczksciu jak w dolegliwości Twoim  je­
stem i  zostano Dary twej tzczodrobliwosci Bkdg 
mi niezapomniane. Jezu , wnijdz doJerca mego 
3  gościem flu g i swego; W nijdz wen rychko, 
niech fik stanie Twym  przybytkiem śroiftym, Panie!

3. Oblubieńcze serca mego, M a  nadziejo, ma 
radości! Zbawco skugi upadkego, Jakiej prkgnieh 
ty  wdzięczności? O to z dutzg jak i  z ciakem To ­
bie, Zbawco, fik oddakem; W  tobie zyc i  umrzeć, 
Panie, Najtkskliwtze me zgdanie.

4. Chryste, nieobjkty wiekiem, Chwaka tobie 
tu i  wiecznie, se^ fik dla mnie stak czkowiekiem, 
podbik sobie śromt walecznie. Niech tu cze^c twego 
imienia Skotzk, pdki dzień zbawienia, Abym po­
tem znowu ciebie Mogk uwielbiać wiecznie w niebie.

Dryg.

Nuta wkasua. (Narodil se Rrystus.)

132.. Chrystus fik narodzik, weselmy fis ! By 
nas wyswobodzik, Radujmy fik ! Z  żywota czy­
stego, Z  rodu krolewstiego Juz nam narodzik fik.

2. Zdawna obiecany, Weselmy fik! Jest na 
św ia t zesłany, Radujmy fik! Z żywota czystego rc.

3. Czkowieczenstwo nahe, Weselmy fik ! Ra- 
czyk przyjgc na f ik , Radujmy fik ! Z żywota czy­
stego K.



4. Szatan wcast złupjon, westlmy siki -Czło­
wiek zaś odkupion, Radujmy sie! Z żywota czy­
stego rc. ■

5- O miłości bofla, BgdDe |  nami! Mech 
pokusa, krosta Kas nie mami. M a Syna miłego, 
Kam narodzonego, Zmiłuj stx nad nami !

8. Dobre baj skonanie, Jezu- drogi, A świe- 
temi mietzkanie, Żywot błogi! Udziel wspomoże­
nia, Zbaw od potopienia 3  od whelkiej trwogi.

Narodzenie panjfte,

Nuta wtasua.

1 ^ 2 .  Syn Boży, Srzetznym rabo.ść
mnoży, Narodzony z czystego Aywota Maryi 
panienstiego.

y 2. AgdoAc prorokow, prawdy swych wyrokow, 
Bog Ojciec fpelnil wiernie, Dawtzy Syna sweao 
mikosiernie. .
^  X  Przetoz mu kazby Dziękuj wierny zawzdy 
Za dar Syna mikego, Lhwalgc bez przestanku 
imik jego.

4. Boc najzacniejtzy, Rlejnot najSliczniejtzy 
Bog nam bak z swej m iło śc i, Nim odkupit nas 
tzatanfliej $łcści.

Raduj fl̂  z tego Nazdy. z serca swego, I z  
czas mozetz obchodzie, TD którym Chrystus.raczyt 
$& narodzie.
W  6. Btsgostawiobe Oczy, obrocone Na pana wtzel- 
kLej chwaty, U) którym wierne serca radość miaty!

T. Arolowie mnodzy I  stawni prorocy Jego 
widzieć zgdali, Biedni go pasterze oglgdali.

8. Świeci anieli, Radość z Chrysta mieli, Bogu 
w u i: Me dzi^kujgc, A na ziemi pokdj nam zwiastujgc.
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9. I  my śpiewajmy, Bogu czesc oddajmy Za 
Jezusa zeflanie 3  zbawienia przezeń obiecanie! cz.

Wnta: %ąt>$ pochwalon, Jezu.

134 Ehwata Bogu w wysokości, Ze nam dat 
Syna z miłości, By nędzny świat uradował, sy- 
wot wieczny nam darowak; Bogu chwata!

2. Chwata Synowi Bożemu, Jezusowi tafla- 
wemu, I z  sie w natzem ciele zjawit I  nam od­
kupienie sprawit; Bogu chwata!

L  Chwata ^wixtemu Duchowi, ; wiernemu Cie- 
HycielowL, Ae sie poczgt Jezus z niego I  stak 
^wiatkem świata tego; Bogu chwata!

4. przenajswikttzej Trójcy chwata, na nas 
nędznych wspomniata I  wyrwata z potopienia, A  
przywiodka do zbawienia; Bogu chwata! ,

5. prośmy cie, panie Boże, Niech tafla twa
dopomoże, Byśmy w Chrystusa wierzyli I  z nim 
kiedyś wiecznie ży li; Bogu chwata! n.

Nuta wtasna. (Slckwa buk Bohu na uebi.)

138. Chwata Bogu w wysokości, Lpdziom po- 
koj w tej nifTośti, Btorzy dobrg wolg majg, pana 
Boga wystawiają; Chwata Bogu!

2. Chwalimy ci§ wtzechmocnego I  w radach 
swych najmedrhego, Bkaniamy sie ci samemu Bogu ’ 
wielbienia godnemu; Chwata Bogu!

Z. M y fltadamy dzięki tobie, teś nas umito- 
w at sobie, Boże Ojcze whechmoggcy, W  catym 
Kmecie krolpjgcy! Chwata Bogu!



1 0 6  N a r o d z e n ie  p a ń s k ie .  W

4 .  O  S y n u  je d n o ro d z o n y ,  J e z u  C h ry s te  u w ie l ­

b io n y ,  R a c z  nas w s p ie ra ć  w  t y m  ż y w o c ie  3  u t w ie r ­

d z a ć  w  w ie r z e ,  w  c n o c ie !  C h w a ła  B o g u !

3 .  (D  B a r a n k u  B o ż y ,  p a n ie ,  R a c z  p rz e z  s w o je  

z l i t o w a n ie ,  w tz y s tk ie  g rz e c h y  ś w ia t a  z g ła d z ić  3  
p o to p ie n iu  z a r a d z ić !  C h w a ła  B o g u  !

6 ;  C o ś  u  O jc a  n a  p r a w ic y  , w h y s t k g  u fn o ś ć ' 

m y  g rz e tz n ic y  W  to b ie  s a m y m  p o k ła d a m y ,  P rz e z  

c ig  o d p u tz c z e n ie  m a m y ;  . C h w a ła  B o g u ! ,

7\ T y ś t o  b o w ie m  w c a le  ś w ig t y  3  w  m i ło ś c i  

n ie o b jg ty ,  J e z u  C h r y s te ; t o b ie  d z ig k i T e r a z  i  p o  

w tz y s tk ie  w i e k i ; C h w a ła  B o g u !

8 .  D u c h u  ś w ig t y ,  te jż e  c h w a ły  Z  O jc e m ,  S y ­

n e m  d o s k o n a łe j,  p o ś w ig c a j  nas w  d o c z e s n o ś c i, p r z y ­

w ie d ź  d o  w ie c z n e j r a d o ś c i ;  C h w a ła  B o g u !

Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Nuta r Badz pochwaleń, Jezu Lhryste.

1 3 b .  C h w a ł a  to b ie ,  u w ie lb io n y  J e z u ,  d la  nas 
n a r o d z o n y  ! C ze ść  c i ,  n a tz  o d k u p ic ie lu ,  C ze ść , c i,  

ś w ia t a  z b a w ic ie lu ,  C z e ś ć  c i w ie c z n a !

2 .  C ie b ie  o jc o w ie  c z e k a li I  z b a w ie n ia  w y g lą ­

d a l i ;  T y ś  b y ł  s ło d k g  ich  u fn o ś c ią ,  T y ś  n a y o d o w  

je s t ś w ia t ło ś c ig .  C h w a ła  B o g u !

I .  N o c  m in g ła  a  d z ie ń  w s c h o d z i,  Ś w i a t ł o  j a ­

sne n a m  p r z y w o d z i ,  Ś w i a t ł o  p r a w d y  z n a jo m o ś c i  

T y m ,  co d r o g g .  t z l i  c ie m n o ś c i.  C h w a ła  B o g u !

4 .  p a n  s tw o r z e n ia  i  p a n  s ła w y ,  p a n  i  sg d z ia  

n a tz  ła s k a w y ,  D o  s w e j sig w ła s n o ś c i  z n iz y ł ,  A  n ie b o  

d o  z ie m i z b l iz y ł ,  C h w a ła  B o g u ! .

3 .  B r z m i j c ie  c h w a ły , k o rn e  d z ig k i ! C h r y s tu s  

z g ła d z i ł  g r z e c h ' i  m g k i,  p o je d n a w tz y  z B o g ie m  lu d y  ;  

B r z m i jc ie ż  d z ię k i bez o b łu d y !  C h w a ła  B o g u , !



6. Ciebie, Jezu, u w i e l b i a m y A e  W  zbawccr 
natzym znamy f^ R a z d y  n?ierny fig rabiife I  ser­
decznie ci dzigkuje. Chwała B o g u ! :";; v ń;^'

107

N u ta  w łasna. (N u z  wsickni tre ffa n e .)

1 3 7 >  Z tronu
wiecznego przez swe wielkie zlitowanie D a ł nam 
Syna swego./

2. Jako dziecig leży w żłobie, Biedny i ubogi, 
Co m iał w boskim swym sposobie B y t u Ojca błogi.

Z. samego siebie, S ta ł fig poni­
żonym, Ten pan na ziemi i  w  niebie, Człowie­
kiem zrodzonym.

4. JLcjąc na swej matki konie, pokarm ma 
dziecięcy Ten, co jest w ajtidfPićm gronie w ie l ­
biony najwigcij.

3. To latorośl Dawidowa, Chwała domu jego, 
przezeń wzniosła stg budowa Bościoła Bożego.

6. Dziwnie fig pomiepia z nam i: Rrew i ciało 
bierze, Dziatek Bożych W  prawami N as ob­
darza tzczerze.

7. wzglgdem nas fig stugg staje, Co to za 
przemiany! wtzystko z łasti swej nam daje Ten 
Jezus kochany.

8. Dzi^ nani znowu drzw i otwiera Do raju
pigknego, Cherub fig juz nie opiera: Chwalmyz 
Boga swego! mim. H erm ann, f  E l .  W  |

N u ta :  N a s ta ł nam  dzjen wesoty.

138. Chwalm y pieśnią radości pana Boga 
swego, nam dak z wysokości Syna najmil- 
hego. M arya , cna dziewica, Porodziła dziedzica 
Nam Dawidowego, A  w pielutzki p^o.iła I  do 
żłobu w łożyła B ro la  niebieskiego.



108 Narodzenie pańskie.

2. pasterz najprzód pasterzom W  polu obja­
wiony, 21 niebiestim rycerzom Ten urzgd zlecony, 
Heby wodza swojego, I t)  ziemsti kraj idgcego, U- 
w ie ib ili jawnie, <D nim zęby znać dali, Dzieciątko 
opisali, Lezgce niesławnie.

Z. Na. polach Betlehemflich Jasność noc za­
gnała, 21 zastępów anielskich Taka pieśń za­
brzmiała : Chwała na wysokości Bostiej bgdz
wielmozności, A  pokoj na ziemi; TO ludziach u- 
podobanie M atz , nieba, ziemi panie, Bo juz 
mietzkatz z n iem i!

4. Zbawicielu natz światy, Z  panny narodzony, 
Od pasterzow przys^ty, Od duchów w ielb iony: 
Niech' cię wtzyscy chwalimy, Na wieki ci służymy 
W edług stówa twego; Zgrom twe prześladowniki, 
prowadź swe stuzebniki Do raju wiecznego!

Staropolska.

Nuta wkasna.

^ z a s  radości, wesołości nastał św iatu temu. 
B o  Chrystus pan na zbawcy dan człowieku grzetz- 
nemu. Dziś stk nam narodził, Z  bied nas wyswo­
bodzi ; Badzie zawdy droga prawdy nas wodzik.

% O  jak tego dnia świętego grzehni wyglą­
d a li! Niespodzianie go niebianie Światu zwiasto­
wali. Radość z niego mamy, Boga wystawiamy, 
pacholgtku, nieprowigtku śpiewamy.

Z. Zbawicielu, przyjacielu, Panie Jezu Chryste! 
Gkarbemś drogim nam ubogim, zrodzon z panny 
czystej. K ró lu  natz, panie natz! potrzeby natze 
znatz; Z  swej miłości nam radości w  niebie datz.

i ' Cz. S
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Xtvita: GzdLbze fie, dutzo mita.

1 4 C V ^ £ 5eŚć Bogu na 3  jego zba­
wiennej mikosci, A ludzioM pokoj na ziemi, Bo 
Bog dobrej woli z niemi Dla Syna ukochanego,
3  M aryi narodzonego, t t)  którym whystkich umi- 
fomcf, Jak go wtzystkim tez darował.

2. D la ludzkiego pokolenia 3  rgk piekielnych 
wybawienia, -Emanuel pozgdany Ojcom byk przy­
obiecany ; 3  wielkg chkcig go czekali, 3  duhp
widzieć go zgdali, wierzgc wen, zbawieni b y E  
przyjęciem jego si§ ciehyli.

Z. A gdy czas obietnic wytzedk, Syn Boży 
od Ojca przytzedk; Na natze wielkie wesele . Ob» 
jawik fik w ludzkiem ciele, Piekko zburzyk, 
rajskiego Skowk wpza okrutnego, 3gkadzik śmierć 
i  mocy pieklą, Aby bojazn nas nie stekka.

4. Toc Mesyatz obiecany, Toc nasienie czystej 
panny, Doc kwiatek ze pnia Jessego, Toc grunt 
dobra najwyztzego! tt> nim świat usprawiedli­
wienie, W  nim spokojne ma sumienie, w  nim 
rozkotze ma serdeczne, W  nim ma i  zbawienie 
wieczne.

5. przetoz wtzyscy sik radujmy, panu Bogu
z serc dziękujmy, Spihwajgc z anioky wdzięcznie 
I .  Z ludem wiernym społecznie: O Jezusie naro­
dzony, Skawa twa brzmi na wtze strony s Ctek‘̂ : 
Hymy sik z przyjścia twego Jak i z zbawienia 
natzego! Staropolska. * #

Nuta wlasna.

141 ♦ Ej cna panna pana przemikego Nam po- 
rodzika, ObwingwHy, do jasiekek swego. Syna
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w ł o ż y ł a ; w  s w e j se rd e czn e j r a d o ś c i  Z  te j  B o ż e j  

m i ło ś c i  p a n u  Ś p ie w a ła  3  d z ię k o w a ła .

2 .  p r z e t o z  i  m y  z a  to  n a r o d z e n ie  B ą d ź m y  

w d z i§ c z n e m i,  N ie ć m y  p a n u  c h w a ły ,  d z ię k c z y n ie n ie  

G ło s y  t k l i w e m i ;  O j c o w i  n ie b ie f f ie m u ,  w ie l c e  ł a ­

s k a w e m u  Z a  d a r  d z ię k u jm y ,  w  m m  stk r a d u jm y .

•  5 .  O n  t o  n a m  z s w e j . n ie z m ie rn e j m i ło ś c i  

W tz y s tk o  d a r o w a ł ,  Z e s ta l  S y n a  z s w o je j w y s o ­

k o ś c i,  B y  n a s  z a c h o w a ł.  T e n  w n e t  o d  n a ro d z e ­

n ia  Z n o s i ł  u t r a p ie n ia -  W  n ie w y g o d z ie  z y ł ,  B y  

n a m  z b a w c a  b y k .

4 .  N o w m y z :  O jc z e ,  to b ie  d z ię k u je m y  Z  se rca  

h c z e re g o , %t, c ix  w  d u c h u , w  p r a w d z ie  c z c ic  m o?  

z e m y  p r z e z  S y n a  tw e g o .  D l a  je g o  n a r o d z e n ia  

W y b a w  z p o to p ie n ia  S rz e tz n y c h  z m i ło ś c i ,  W w ie d z  

d o  r a d o ś c i ! , -,

Nuta: 3  nieba ibe wys., albo : Panie, słuchaj gtosu.

142. ^ e z u ,  p r a w d z iw a  ś w i a t ł o ś c i !  J O ś w ie ć  

ty c h ,  co f q  w  c ie m n o ś c i,  p r z y w ie d ź  ic h  d o  s ta d a  

s w e g o  3  d o  z b a w ie n ia  w ie c z n e g o .

2 .  N a w r ó ć  z b łę d ó w  ł a f l a  s w o ja  3  ty c h ,  co 

s ik d o  n ic h  s t r o ją ; N ie c h  z łe  m y ś l i  serc i  ch§ci 

. T w o ja  p o m o c  p re c z  z a p ę d z i.

y Ł  A  co g d z ie  je s t Z g u b io n e g o ,  S z u k a j  z  m i ­

ło s ie r d z ia  t w e g o ;  Z a g ó j  z r a n io n e  s u m ie n ia  3  u -  

z y c z  im  te z  z b a w ie n ia .

4 ^  G łu c h y m  d a j s łu ch  z d r o w y ,  p a n ie ,  N ie m y m  

u s ta  n a  w y z n a n ie  T e g o ,  co je s t p r a w d a  w ie c z n a ,  

D r o g a  d o  n ie b a  b e z p ie c z n a .

I .  O ś w ie c z e  s a m  z a ś le p io n y c h ,  p r z y w ie d ź  d o  

n a s  o d tz c z e p io n y c h , M i e r z ,  co ro z p ro tz o n e  c h o d z i,  

Z g t a d j  w ą t p l iw o ś ć ,  k t ó r a  tz k o d z i.
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6. Tak będziemy chwalić z niemi Liebie Ho­
czewie na ziemi, potem wiecznie w twej radow i 
Za tw ą  kaffg i  lito w i.

Jan Heermann, u. i  585, f  164T. N.

Nuta ( I iz  slunce z hwezdy.)>^

142 ^ u z  wzehko jasne stonce, Radujmy, fl^  z 
tego! Juz wtzystkie świata końce pekne kwiatka 
jego ; Obietnice spekniko, Zbawienie sprawiko.

2. Juz nam Emanuela panna, porodzika, Juz 
tez nieprzyjaciela Boża moc zrazika. Syn Boży 
fl§ narodzik, A  nas z Bogiem zgodzik.

Z. Nader dziwne poczucie, Dziwne narodzenie, 
Dziwne flg z nami zjecie, r w ie lk ie  poniżenie, D la  
zbawienia wtzystkiego Ś w ia ta  upadkego..

4. Syn Ojca od wieczności,  ̂ pana wtzech?, 
mocnego,^ Obrak matkg w n iffow i S tanu ubo­
giego, Aeby nam dak przez siebie Skarby wieczne 
w  niebie.

5. Chrystus dla nas podstgpik Ngdzg, gkod, 
pragnienie, I  w kazni nas zastczpik, Cierpiąc u- 
mgczenie; pokarm i  napój sprawik, Z  zginienia 
wybawik.

6. M y wdzięczni, panie, twego D la  nas na­
rodzenia, prosimy, racz nam swego Uzyczyc zba­
wienia ; D a j wiecznie chwalić, ciebie Z  aniokayii 
w  niebie ! przektad dawny. Cz/

N uta: Nastat nam dzień wesoty. '

144. N a rodz ik  fig Chrystus pan Grzetznym 
ku zbawieniu, 2l S yn  Boży nam jest dan . R u 
rozweseleniu; By byk na śromt Nie przytzedk,
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nie byk wysiedl Czlowiek z potopienia. 
<D najdroztzy Jezusie, Nad grzetznemi zmiluj sig, 
pomoz do zbawienia! Staropolska.

Nuta: Z nieba ide wysokiego.

445*  ^arodzik sig nam zbawiciel, WHego świata 
odkupiciel; Z przyjęcia jego zbawiennego Raduj­
my sig czasu - tego !

2. Co prorocy zwiastowali, Czego ojcowie 
zgdali, Mnodzy czekali królowie, Wyglądali na- 
rodowie:

1, To M g  spelnil czasu tego, Zestawtzy nam 
Syna swego, Aby nas od grzechu zbawil I  nam 
żywot wieczny sprawik.

4. Przetoz z daru tak drogiego Z serca cietz- 
my sig Hczerego; Za tg radość wiecznie blogg 
Dzigki, chwaky dajmy Bogu! 4 cz-

Nuta: Rto tak na Bogn swym spolega.

1 4 6 *  v5fT<yc to jest, w której zaja^niala Lafla 
Boga najwyztzego; Dziecig, ktorego wieczna chwala, 
Jest śirmtlościq świata tego. Niech L tyfigc slone 
wystgpi, To śromtlo im nie ustgpi!

2 . Dajze (tg, dutzo ma, oswiecic, Nie omiesikaj
tej  ̂ jasności! Ten bowiem .blafl jest w stanie 
wzniecić Zapal do 6wigtobliwo6ci: On zaradzi
pieklą mocy, Grzechu, krzyza stratznej nocy.

Z. W  tern świetle znajdzietz bardzo snadno 
prawg siciezkg do zbawienia; Gdy stonce, kstgzyc, 
gwiazdy spadng 3  utracg blafl promienia, To 
swiatlo tig nie odejdzie, Niebem ci i wtzystkiem 
bgdzie.



Narodzenie pańskie. im

4. Niechże twej wiary śmititto paka, Sftfiłość 
lśni sik jakby zorze! Dutzy, coby fik zawtze chwiata, 
Stonce to nic nie pomoże. Chcehli tej światłości 
uzyc, Nie wolno ciemności fluzyc.

5. TDięę, Jezu, stonce me godowe, Swoje na 
mnie rzuć promienie! Wzbud^ w sercu mem roz- 
kotze nowe I  daj mi swe pouczenie: Jak  w świa­
tłości chodzić trzeba, Abym dosta! fl5 do nieba.

Nachteuh§fer, u. 1624, t  1685. N*.

Nuta: Lzas radości, wesołości:

141. Nuz usilnie, wtzyscy pilnie glosami brzmig- 
cemi, Wyśpiewując, fig radujgc, sercami wdzigcz- 
Mmi Boga wystawiajmy, Cześć mu oddawajmy, 
Do 4ej chwały i świat caty wzywajmy!

2. m iłego.Syna swego z toffi nam daro­
wa! Dla zbawienia, odżywienia nam go ofiarował ; 
Atorego zniżenie, W ciele objawienie Dutze natze 
cietzy zawtze jedynie.

Z. O wielko.ści twych miłości, panie natz 
zuffe^^eś najwigktzy i najświgthy tak Tu nam zni- 
zyk f tb  Natześ winy zgładził, Zginieniu zaradził, 
W dom miłego Ojca swego wprowadzi!.

4. BW zec chwata wiecznie siata za twe uczyn­
ności, przyjacielu, zbawicielu i królu wieczności! 
Chwaty powtarzajmy, Z serca mu śpiewajmy, U) 
nim w radości i w zatości ufajmy! staropolska.

Nuta wtasua.

148. (Djca niebiefliego Chwalmy z tej miło­
ści, I z  nam Syna swego postat z wysokości, 
W bóstwie sobie rownego, Iednorodzonego. Rtory

'  8
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w czasie pełności, Na sic, oprocz złości, W z ig ł 
ludzkie krewkości.

2. Narodzenie święte w  ncdzy i  w pokorze, 
I I  świata niewzicte, S ławne w Bożym zborze. 
Sw icci patriarchowie, prorocy, królowie Nadzieja 
w  nim składali, Na św ia t go zgdgli, Nasi z chccig 
czekali.

Z. Ale im nie dano Boga widzieć w ciele; 
D la  intzych chowano Takowe wesele, pasterzom w 
swej jasności A n io ł z wysokości Do Betlehem iśc 
kazał, Na stajenka wffazał, To dziecic ukazał.

4. B to re  Ojca w niebie A  matkc na ziemi 
Najgc, władnie z siebie Chory anielfliemi. Me- 
syatzowe sprawy ; S g  jego zabawy: Juz chromi
postępują, chlepi wzrok przyjmują, Nxdzni M  
radujg.

%  TOitlt ich zgdało , Na Świat przyjścia jego, 
Niewiele poznało Bytność zbawcy swego ; Lecz 
ci, co go przyjęli, Te moc z niego wzięli, L e  
pkZysposobionemL, przezeń dziedzicznemL S g  synmi 
Bozemi.

6. B torzy go m iłujg, TDolę swg poddajg, Czy­
nem naśladują I  pod krzyzem trw ajg, Ci pozy­
wają Z niego Sumienia czystego; przyczynia sic 
za niemi, Jakby za własnemi Dziateczkami swemi.

7. ; <D błogosławiony Synu Najwyztzego, D la  
nas narodzony Z żywota czystego 1 Racz nas od­
rodzić sobie, Dah niech słuzgc tobie, p ra w  tw o­
ich przestrzegamy, XO wierze sic wzmacniamy I  
przy prawdzie trwamy.

„ 8. Czegośmy juz dotzli Z  tzczerej twej miłości, 
D a j,  byśmy w tem roś li Z  w iary i tzczerości; 
Ś w ia tło , któreś zaświecił, B tóreś w  sercach wznie-
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c ii,  D a j by s ir pom n a ża ło , B y  go ś w ia t  i  c ia ło  

W  n as  n ie  ugatza lo .

9 . D a j nam  ezrśĆ, o p a n ie , w  niebieskiej r a ­

dośc i, D a j w ieczne m ietzkanie, G dz ie  niematz cixz- 

F o ś t i , G dz ie  c ir  chw a lg  a n ie li,  N ie z m ie rn ie  w e ­

s e li;  D a j,  b y m  z n ie m i ta m  b y li ,  t t )  tw o jg  

tw a rz  p a trz y li ,  W ie czn ie  ci§ c h w a lil i.
Starspslska.

Nuta: Gj btogostawiony, któremu.

1 4 B *  ^ a n  B o g  w tzechm oggcy, k ro lu jg c  od w ieka , 

R a c z y ł na sw ó j obraz uczyn ić  cz łow ieka . N a d  

w tzystko s tw o rzen ie  ba rdzo  w spa n ia łe g o , Z ę b y  z n a l 

i  c h w a li!  p a n a  B o g a  swego.

2 . W n e t m u , d ja b e l z a jrz a ł ta k ie j tz c z B liw o ś c i, 

Z w to d l go s ta ry  k łam ca  z w ie lk ie j sw oje j z ło śc i, 

I z  w b re w  w o l i  p a n a , s tw o rzyc ie la  swego, N ę d zn y  

ow oc z d rzew a  ja d ł  zakazanego.

§ . T u  na  n ieboraczka p rz y h la  stratzna trw o g a -  

(§dyz w id z ia ł,  iz  w y p a d ł z l a f l i  p a n a  B o g a . p re cz  

wtzystko s tw orzen ie  od n iego  uciekło , J u z  nad h y jg  

w id z ia ł  w ro g a , śm ie rć  i  p iek ło .

4 . W tzak  p a n  m iło ś c iw y  jego n ie  zabaczy l, 

A le  go  z l i to ś c i  ta k  pocietzyć r a c z y ł : „ N ie  s tra ­

chaj s ir, dam  ci n ie w ie śc ie  nasienie, B tó re  rn rzn ie  

s t łu m i d ja b le  poko len ie .^

5 . L ietzgc po tem  dutzr cz low ieczg , n rd z n ic r, 

Tzksto tg p o w ta rz a ! w dz i§cznq  o b ie tn icy  p rz e z  p ro - 

ro k i św ię te , n a jp rzd d  A b ra m o w i,  p o te m  także 

słudze swem u D a w id o w i;

6 . Ze s ir z ich p o to m s tw a  D z ie c ir  m a na rodz ić  

I  człeka od d ja b la  m ocg w ysw obodz ić , Ś m ie rć  

w ieczng , ś w ia t ,  p ie k ło ,, ja k  m ożny p a n  skrócić, A  

n a m  w ieczny  ż y w o t s tracony p rz y w ró c ić .
8*
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: 7. O toz fik narodzit Chrystus obiecany,I S yn  
Boga żywego, p a n  nad wtzemi pany! (DblóFł na 
fik m ile nahe biedne cfofo, Aby O jcu za nas do­
syć ubziakako.

8. O  jak niezmierzona^ ty  B o fla  m ttosc i! Jes
tak przebaczyka natze n ieprawości; B o  dla przy­
rodzenia natzego grzetznego, stan S yna
swego najmiltzego.

9. O to  leży w  nędznym i  niegodnym żłobie 
S y n  m tty i  rów ny, wieczny Boże, tob ie ; B torego 
wtzystek śtmctt ogarngc nie może/ w  ciasnej ma 
stajence swe kro lew flie  kozę.

10. wtzystko to p a n  podjgk, czkowiecze, dla 
ciebie, Aby cię przywabik kaflawie do fiebie. 
^pójdźcie do mnie wtzyscy, w o la  do nas wstydzie, 
pew n ie  ten nie zginie, kto mym stugg bęb$k l“

t 11. Przeto, m ily  Ojcze ! myśmy dziatki twoje, 
W znofim y do ciebie dzisiaj gkosy swoje: Raczze
nas wysłuchać przez Synaczka swego, wtzakes 
nam obiecak wtzystko dac przez niego.

12. Racz, p a n ie ! rozmnożyć swi§te stowo swoje, 
A  z nas wykorzenić kkamstwa mętne zdroje, By8- 
my tu  na Zwiecie w  Zwigtej zgodzie ży li A  tobie 
samemu praw dziw ie sluzyli.

IZ .  A  potem zebyZmy wtzyscy tez spokecznie 
R ) niebieskiej radości przebywali wiecznie Z  tobą 
wiecznym Bogiem i  z Chrystusem panem / Także 
z Duchem św iętym . D a j to, Boże! Amen.

G ry g . dawny.

S t a w i e n i e  J e z u s a  w  ko Z c i e l e .
tk u ta : R adu j sie, o dutzo m oja.

1 3 0 .  ^)uZ c, ' o puZc juz z  Zw iata, pan ie , - Sku- 
gk twego w  pokoju, SdyzeZ fpe ln il obiecanie, Ó*
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c ie tzy l dutzk m o j a ; O c z y  m e  o g ltz d a k y ," C ze g o  z 

d a w n a  z g d ak y , W tz y s tk im  lu d z io m  z g o to w a n e  Z b a ­

w ie n ie ,  w  J e z u s ie  d a n e .

2 .  p u ś ć ,  o p u ś ć  m ig , m ity  P a n i e ,  Z  ż y w o ta  

b ie d  p e łn e g o ,  B y m  u  c ie b ie  m ia ł  m ie tzk an ie  P r z e d  

t w a r z  a  S y n a  t w e g o ; D a j  m i  z tg d  i ś ć  w  p o k o ju  

D o  tw e j  c h w a ty  p o  b o ju  ; J u z  p rz y k ro ś c i  skończ 

ż y w o ta  I  o tw ó r z  m i n ie b io s  w r o t a !  • cz.-r:

Nnta: Wefoko śpiewajmy.

I S ś *  R a d o ś n i e  ś p i e w a j m y , TO sercach  P a n u  

g r a j m y  1. R a d o ś ć  n a tz a  w  ż ło b ie  L e ż y  o te j  d o ­

b ie , N a d  s to n c e  ja ś n ie j tz y  J e z u s  n a jm ile jtz y .

2 .  O  J e z u  m a lu c z k i, Z b a w ic ie lu  lu d z k i, P o -  

cietz dutzg m o ja  p r z e z  ła s k a w o ś ć  t w o j a ;  C i ą g n i j  

mię d o  s ieb ie , B y m  byk  z to b g  w  n ie b ie .

Z . O  M c a  m i ło ś c i  ! O  S y n a  l i to ś c i  l S i e b i e  

b y ś m y  b y l i  p r z e z  g rz e c h y  s t r a c i l i :  O n  n a m  d o

ż y w o t a  J u z  o tw o r z y ł  w r o t a .

4 .  T a m  n a  w y so k o śc i, R g d y  s a  r a d o ś c i ,  %  
n ie l i  ś p i e w a j g  J  n a s  z a c h g c a ja . Ś p ie w a j m y ^  se r ­

d e c z n ie  B o g U  fytoalę w ie c z n ie ! Oryg. dawny.

Nuta: Chwalcie Boga, o chrzeseianie. (Nuz wsickni.)

1 5 2 #  ^ r u c h a j c i e ,  w ie r n i ,  n o w in y ,  R a d o s n e j  n ie ­

z m ie rn ie  , J a k o  P a n  B o g  sw e  z le  sy n y  R o c h a  

m ik o sie rn ie .

2 .  N a r o d z ik  flg n a m  z b a w ic ie l  Z  k ró le w sk ieg o  

r o d u ,  T e n  ż y w o ta  p rz y w ró c ic ie !  L u d z k ie m u  n a r o d u .

Z . R to z b y  g o  n ie  w i ta k  w d z ię c z n ie ?  W tz a k  

w e  d n ie  i  w  n o cy  . D o n  tg f ln i l i  ta k  se rd e c z n ie  

R r o lo w ie ,  p ro ro c y .
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4. Ten zbawiciel pozadany S ław ne  ma u- 
rzedy, Jest na. króla pomazany I  panujerwM dy^

5. (Dn kró l, my poddani jego ; w ie rn ie  nam i 
rządzi, O n  nagradza, cnotliwego, O strzega j kto 
bladzi.

6. Niechże fle nieprzyjaciele B urza  i  wycie­
kają , M y  fie im  stawimy śm iele, Tak nic nie
Zkffaja.

7. panu  na niebie, na ziemi Nieprzemozonemu 
Należymy czasy wtzemi: E to z  wydoka jemu?

8. O n  przed tronem O jca swego Kaptanem  
na w ie k i, .N ie wyputzcza z nas żadnego Z  l i -  
tośnej opieki.

9. Przyczyny swe ofiaruje, Ś m ie rc ią  swa za­
stania, Uczy, cietzy nas, sprawuje, /G dy stew stó­
w ie  flla n ia .

10. E to  nas swa oderwie zlościa? E to  potępi 
wiecznie? O n p o fllH  nas m ilośeia, O bron i sta­
tecznie.

11. Narodzony Mesyatzu, E ro lu  na S y o n ie ! 
p rzy jm ijze  tę chwale natza N a  tw ym  wiecznym 
tro n ie !

12. U lie m y , ze to rzecz niemożna, Czeic cię
doskonale: A litą  tobie chxc pobożna I  bez czy­
nów wcale.

IZ .  Racz nas oczyścić przez fiebie O d whela- 
kiej z łośc i, potem  nas umieścić w  niebie E u  
wiecznej radości.

14. A m en, m iłościw y p a n ie , Coś spraw i! 
zbaw ienie, Niechże fie to wtzystko stanie przez 
M e  narodzenie! c&
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Nuta wtasna.

1S5* I0(g Boży sic nam narodził I  nas grze- 
tznych wyswobodził. W ita j, panie, w ita j !

' 2. Dziecic narodzone krasneM Jako stonce czy­
ste jasne. W ita j, panie, w ita j!

I .  An ie li nack radc da li, Abyśmy go wysła­
w ia li. w ita j,  panie, w ita j!

4. Jan  Chrzciciel byk cię uprzedził, A  tpś 
w tern śtmctt biedny zwiedził. w ita j,  panie, w ita j!

5. M arya panna przeczysta, porodziła Jezu 
Lhrysta. W ita j, Panie, w ita j!  .

6. Miłosne niebiestie dziecie, pom nij na nas 
grzetznych w kwiecie. W ita j, Panie, w ita j !

7. Chryste, przez twe narodzenie D a j nam 
grzechów odputzczenie. W ita j, Panie, w rta j!

8. By nas nie żart płomień wieczny, Uchowaj,
Jezu serdeczny! W ita j, Panie, w ita j!  ̂ W

Nuta: Ja sercem i usty śpiewam.

154* Eak pan Bog śromt um iłow a ł, Ae z
Hczerej miłości Syna swego nam darował. Nie­
zmierna lito śc i!

2. Co od wieku' przedwiecznego Na natze zba­
wienie Uradził, to czasu swego W zięło wypełnienie.

Z. Najwyztzego S y n , co moje Hojnie błogo­
sławić, Raczył bez grzechu w  pokorze W  ciele 
sik objawić.

4. Radujc sic, drogi Zbawco , $eś w ludzkiej 
postaci, 3>eś złączenia z Bogiem sprawco, P rzy­
ją ł nas za braci.

5. Bcdzietz, Synu Najwyztzego, M oim  po­
mocnikiem, W  drodze życia doczesnego W iernym  
przewodnikiem.
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6. Czego trzeba do zbawienia, Uzyczytz z mi- 
lości, Światka i uspokojenia, Jezu, ma radości!

7. Twe ubóstwo mig zbogaca, . Mgka zal la* 
godzi, Twa pokora mi obraca W  $c$ę&cu , co 
ci tzkodzi.

8. Dzigki Bogu, chwaka Synu Za tafl udzie­
lenie, Niech ku tronu w niebie pkyng Dziaka i
w ie lb ien ie  ^ - podlug Heckera. m

Nuta: Aj panna jest pozdrowiona.

1 3 3 .  tEenci dzień od Boga dany, . Niechże bi­
dzie wspominany po wtzystkim śmiecie chrześcian- 
flim. Lietz fig, ktoś jest ftugg panflim!

2. Narody czekaky ciebie; Jak fig czas wypek- 
nil w niebie, Bog cig poftak, Syna swego, Bu 
zbawieniu świata tego.

§. Ludu tego nie pojmuje Duch mój, tylko fig 
dziwuje, Wielbiąc go, z swej czuje wiary: Ni- 
lość Boża jest bez miary!

4. Aby grzetznik byt zbawiony, Sameś, pa­
nie, poniZony, Ludzkie wzigkeś na fig ciako. Tak 
flg nam zbawienie stako.

Z. Ciebie, coś fig stak czkowiekiem, Synem 
Bożym byt przed wiekiem, Ciebie, narodów za­
danie, wielbi dutza naftą, paniel

6. Dobro wieczne i zbawienie, Z krwią i  cia- 
lem maft zkaezenie, Jesteś brat, przyjaciel z nami, 
My Bozemi zaś dziatkami.

7. Myśli pełna wspaniałości, Ty podsycatz 
serc radości; O myśli bkogoskawiona, Tobg du- 
fta jeft zbawiona!

8. Jeden grzech świat w zgubg wprawik, Je ­
den go pośrednik zbawik. Czego wigc stg czkowiek 
trwoży, Gdyż go broni sam Syn Boży?
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A. Sławcie, nieba, Świadki tego - Narodzenia, 
dnia śnriętego,. A ziemio, dziś pieśnig nowg W i­
tać pana bgdz gotowg!

10. Tenci dzień od Boga dany, Niechże bi­
dzie wspominany po wtzystkim śmiecie chrześcian- 
flim. Cietz stk, ktoś jest stugg panflim!

Gellert, «. 1715, t  1769- N;

Nuta: Uczyń ze mną, jak chcetz; albo: Za wnqt wobz naft.

1 5 6 *  tCenci to dzień wesołości, Rtory .Bog 
sam zgotował, Aby swoje w nim litości Wtzyst­
kim ludzipm zwiastował. przeto głośne dziś śpie­
wanie: Tobie cześc na wieki, panie !

2. Dzisiaj Pan świata całego S tan  żałosny 
przemienił, Dziś, zesławhy Syna swego, Odku­
pienie uczynił. przeto głośne dziś śpiewanie: To­
bie cześc na wieki, panie!

Z. Rtozby tez dziś wesołości Nie chciał serce 
otworzyć, 3  poczgtek swej błogości Znajgc, Bo­
gu fix korzyć? Wznieśmy; głośne dziś śpiewanie: 
Tobie cześc na wieki, panie!

Lhtto, u. 1607, t  1662. N.

N uta: 3  nieba rde wysokiego.

1ST* Eobie to, Emanuelu, Natz niebiefli Zba­
wicielu, Synu Boży, pandw panie-- Tobie na 
cześc to śpiewanie!

2. Głos anielffi chwały śpiewa, Nas do u- 
czestnictwa wzywa; Serca ku tobie pałajg, Usta 
wdzikczntz cześc ci dajg.

Z. Wieczny, miły Bojy Synu ! 3uz łzy smutku 
nam nie płyng; O jasne światło żywota, Juz 
cma ginie i niecnota!



122 Narodzenie panffie.

4. Twe poselstwo z niebios tronu, Godne na- 
Hegs pokłonu, Nas ubogich> ngdznych ludzi Do 
radości świgtej budzi.

L /L e z M  w  żłobie mtzdzy nami, % mag pa* 
kac "nad gwiazdami; Małyś, a przez ciebie whelki 
Naród i człek bywa wielki. »

6. Tyś przyjaciel prawy Świata, A niewdzię­
czność twa zaplata; Herod mnogi M a  stroi, I z  
flk berła twego boi.

. 7. Zdrój pociechy płynie |  twego Dprzyjścia 
padołu tego, Gdzie plącz, nxdzg, u cist, trwogi 

Lhceh uśmierzyć, Jezu drogi 1T
8. Ach przezacny, boffi gościu! M y witamy 

cik z radościg, w  tobie nadzieja kładziemy, Je 
grzech z tobą zwycipzymy.
;  C  Jezu Chryste uwielbiony, Szerz na wtzyst- 

kie świata strony wiach, miłość, ufność stałtz, 
Religik doflonałg!

10. Razda dutza niechaj słucha Boga Ojca, 
Syna, Ducha, By zbawienia dostąpiła, Wiecznie? 
Jezu, z tobg żyła! Oryg.

N»t«r: 5  nieba ide wysokiego.

1 ^ 8 .  "Toc prawdziwy, czas radości!' Ustańcie 
łzy i żałości! Bog st§ wcielił, by fig z nami 
pojednał śmiertelnikami.

2. Ngdza naga ju§ zniesiona, przytzła pomoc 
z Ojca ‘łona; Piekło, śmierć, grzech fg bez mocy 
D la tej przecudownej nocy.

Z. Błogo, błogo, światu wtzemu, Co fig kłania 
Synu temu! ^ Szczxśliw, kto go pozna tzczerze I  
swym zbawcg zwie we wierze!
. 4. R to  ma serce, niech dzigkuje, Bogu, co nas 

tak miłuje, I z  nam z tronu niebiefliego Zesłał 
Syna jedynego.
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Z. W ikc śpiewajmy z an io tam i: Chwała Bogu 
nad gwiazdami, A  na ziemi pokoj tematy, w  lu ­
dziach cnoty, godne chwaty I

paw et Serhardt, tj. 1H0S, *f* 16T6. N.

Pinia wkasna.

1 5 9 *  ID esotym  gtosem śpiewajmy, Narodzenie 
wystawiajmy Chrysta zbawiciela swego, A ) ubó­
stwie na śromt przyhkego 3  poniżonego.

2. B to ry  dla nas z nieba zstgpit, X0 natzej 
w in ie  nas zastgpLt, Zwa^Zyt ducha piekielnego, 
wzm ocnit serce strapionego, t Zapomogk wiernego.

S. Wisznie z ciemnic on wybawit, Zasmeco- 
nym radowe sprawit Przez swe ziemffie poniżenie, 
LWpodtym chlewie urodzenie I  wtzech ngdz flutzenie.

4. Narodzit sie nam zbawiciel, Whystkich w ier­
nych ucietzyciel podle mowy Gabryela, I z  Bog 
da Emanuela D la whystkich wesela.

5. Toz pasterzom zwiastowano 3  po polach 
obwokano przez anioka z wysokości B u  pocietze 
i  radości, powtzechnej bkogo^ci.

6. Co nam Adam byt utracik, Tem Syn Boży 
nas zbogacit, Gdy z nas grzechy natze ztozyt, Za 
nas dutzk swg pokozyt, 3 *śn riem  to r otworzyl.

7. Anieli st§ radowali, Wspdlnym gtosem za­
śpiewali: Chwata Bogu niebieskiemu, pokoj lu ­
dowi ziemskiemu, Upodobanemu!

8. Chwalmy^ Boga ucieheni, B to ry  wtzystko 
dobrze czyni, Z  tasti wiedzie do zbawienia, N ie­
bieskiego pocietzenia, Co niema skończenia.

9. O przeniezmierna tzczodro^ci! Jezu petnys 
tast, mito^ei, By^ każdego uradowat Btoby tzczerze 
cix przyjmowat, W iernie na^lahowat.

J
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10. G w iatko skonca niebieflLego! Oświeć serce 
z nas każdego Twoich świętych prawd kazaniem, 
Dycha twego udzielaniem, D o cnot zachęcaniem;

11. B y^m y na ci§ wspom inali, w  niebie w i-  
b$ięć cię zgdali p o  praw icy O jca twego, w  
chwale z n im  królującego. Dajze nam doj^c tego!

Jćrzjr Trzanowski, u. 15A1, f  1637. Oz. E 

Nuta: Zwiastuje wam radość.

1 6 0 *  w ie r z y m y  ftch^cznie w  jedynego Boga, 
B to ry  żyje wiecznie, W  nim  nadzieja bkoga; w  
O jca niebieflLego, S tw orzyc ie la  nieba I  ziemi 
i  wtzego.

2. w ie rzym y  tez w  jego .S yna , Jezu Turysta, 
A  Pana natzego, Co go panna czysta Bez grze­
chu poczta , B o  Ducha ^w i^tego N o c  to uczynika.

Z. pokazał stk w  ciele w e  w ielkie j chudobie, 
Lecz miak fla rbow  wiele N iebieflich przy fobie, 
p ra w d y  i  m iłości, K tÓ tem i nas darzy D la  wiecz­
nej radości.

4 . p o  fwem narodzeniu Byk prześladowany, 
A  nam ku zbawieniu Tez ukrzyżowany; w  stal 
zmartwych, do swego W rocik O jca, ztam tgd P rzy j­
dzie dnia sądnego.

5. W ierzym y z radościg I  w  Ducha świktego, 
3  darów obfitością Fawtze przytomnego. Co ko- 
ściołem rzgdzi, w  wierze nas umacnia, I  w  n i- 
czem nie bkgdzi.

6. O raz tez w ierzym y w  grzechów odputzcze- 
nie, I  nic nie w g tp im y, Ae zmartwychwzbudze- 
nie p a n  w  dzień ostateczny Z  kafli swojej sprawi 
J ..d a  Ż yw o t wieczny.
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T, Amen juz śpiewajm y, Z  serca wesołego, B ogu 
chwakg dajmy- Ke-dak S yn a  swego. P rzyjdz- natz 
drog i pan ie , A)ez nas do królestwa N a wieczne 

mietzkanie! J6rzy Trzanowski, 1591  ̂f  163i.tCż.

Nnta wLafna.

I b l .  3  nieba idg wysokiego, . Postuchajcie gkosu 
m egol M e le  now in wam  przynotzg, Dobrych, m i- 
kych, jaV je gkotzg.

2. Narodziko ftg wam dziecie, Ladniejtzego niema 
w  Kwiecie, Z  panny wybranej od Boga, T o  wam 
bgdzie rozkotz bkoga.

I .  Jezus Chrystus Lmig jego,. Ten uw o ln i w as 
od złego, W atzym bgdzie zbawicielem, Wtzystkich 
grzechów zgkadzicielem.

4. O n wam  bkogo^c chce darować, R to rg  ra- 
czyk B og  zgotować, Byście z nam i w  niebie b y li 
I  w  radości wiecznej ży li,

%  Ten znak spamiętajcie sobie, Dziecig to le- 
Zgce w  zkobie, w  pielutzki jest uwLnione, Rzgdy 
św ia ta  ma zmierzone.

6. Z  tego wtzyscy flg juz cietzmy, Z  pasterza­
m i pg po^pietzmy, B y^m y, co B og  dat w  tej chw ili 
B )  miłym S yn u  swym, spatrzyli.

7 . Serce moje, bacz w  tej dobie, Coz to le jy
w  n if lim  zkobie? Czyj to jest synaczek hoży 
Jest to Jezus, sam S y n  B o z y l "piękny

5. W ita j,  gościu upragniony, B u  nam grzetz- 
nym poniżony, Raczyke^ flg w  ngdzy zjaw ić; J a ­
kież ci mam dzigki p raw ic?

9. Ach wtzystkiego św ia ta  pan ie , Biedne^ obrał 
tu  mietzkanie, w zgardz ik  tzwieckg wspaniato^cig A  
okryk sig cną flromnotzcig.
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10. Tak ci fig upodobało, By me serce pmtobg 
znało, I z  moc, stawa, rnajgtnośei w  oczach twych 
sg bez wartości.

11. Ach, mój Jezu ukochany, Uczyń sobie dom 
wybrany w  mojem sercu, bym o tobie Nie za­
pomniał w żadnej dobie.

12. Abym zawhe wesół bywał, Z całej dutzy 
tobie śpiewa! Chwaty, dzidki, u w ie lb c ie , Jakiem 
tylko śpiewać w stanie.

IZ . Chwata Bogu w wysokości, Co nam Syna 
dat z miłości; Ztgd anieli fig radujg, M iłościwy 
rok zwiastujg. M. Luter, u. 148$, f  1546. N,

Nuta własna.

1 6 2 *  ^w iastu jk wam radość wielka,niesłychana: 
porodziła panna, A Ducha mocg dang, Rrola nie­
bieskiego ! Lhwalmyz z niebianami pana taflawegol 

2. Prorocy od dawna Toz prorokowali, Me- 
syatza światu Ufnie zwiastowali. A  Bog litości­
wy Spełnił, co obiecał: Oto Syn p ra r r^ to y !

v Z. Idzmyz go powitać Lezącego Kobie, Co 
ku nam z litości M flośc obrał sobie; Wzgardził 
stawa świata, By w nim nędznik Wżdy w idz ia ł 
zbawcg, brata. , > <A S  '

4. Rodzicielka jego przebtog \  awiona, T u li 
cudne dziecig Do swojego tona: iak nas Ojciec
tu li Do serca z miłości, Odputzczajgc złości.

Z. Chryste, Synu Boży, W tu j fig nad nami, 
Oczyśc serca natze, Splamione grzechami; W y­
wiedz nas z ciemności, Z opłakanej ngdzy Do 
wiecznej radości! cz.1
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Pluta: C$a$ radości, wesotoscj.

163. . 3  wysokości do rtijfośri zstgpileŚ, natz 
Panie, I z  nad nami grzetznikami miałeś zlitowa­
nie; N a ' toś fik narodzit, Byś nas z Ojcem zgo- 
dzit, ‘3  potopienia do zbawienia nas wwodzik.

2. Bojazn ginie, ufność płynie w serca ucie- 
tzone. Bog jest wierny, mikosierny 1 to nam zarę­
czone. Gyn jego zwiastuje, Fe nas Bog mituje, 
N ie p ra 'E c i z swej litości daruje.

Z. U) swojćm stówie wtzystkich zowie do poku­
towania, Co we wierze pragng tzczerze z Bogiem 
pognania, porzućmy; grzech wtzelki I  czujmy 
zal wielki, t t)  cnocie trwajgc i wzrastając na w ieki!

4. Iezu Chryste, serca czyste spraw nam z swej 
litośc i; Obal bhdy, świec nam wtzxdy, o wieczna 
świattości! Tyś Pan, ty rzgdz nami, Twojemi 
stukami, I  wiedz zawdy wiecznej prawdy dro­
gami? (Dr.

C. Żywot Chrystusów.
Pluta  własna.

164.  Chryste, Synu kochany Ojca niebiefliego, 
3  jego kona zestany 3a zbawcy nahego, Jutrzenko 
z wysokości, Stonce sprawiedliwości. Serc natzych 
radości!

t .  Ciebie obiecat w raju pan B6g mitościwy, 
Stangteś w ziemffim kraju Jak cztowiek prawdzi­
w y ; Smiercig swg śmierć zgtadziteś, Niebo
nam otworzyteś, Fbawienie zrzgdzikeś.

Z. Daj nam wzrost w znajomości I  w lasce 
twej świętej > Uzycz tez stateczności TOc wierze 
p^zyjktej, Byśmy w cnotach wzrastali, Ciebie
hczerze kochali, 3  tobg zyc zgdali.
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4. Dawco niebieskich rzeczy, Lhwato Bo^a 
wielka! MaH nas whystkich na pieczy, Dana ci 
moc wtzelka. Ujmize fle za nami, Rządz nahemi 
sercami, panuj nad grzechami!

I. Umórz, co w nas jest zkego, Ożyw, co u- 
marto; Daj, by zbawienia twego Mc nam nie 
wydarto; Utwierd^ nas w pobożności, prowadź 
z ziemskich trudności Do wiecznej radości.

Podtirg Elzb. Lreutziger. F.

Nuta wtasna.

1 6 2 .  Chrystus, przyktad pokory, pan natz Mi- 
to^ciwy, poskan od Ojca z góry Na Zwiat nie- 
Hcz^liwy; ? Dla cztowieka grzetznego Raczył byc 
ubogim, By obdarzyt każdego WLecznem dobrem 
mnogiem.

2. Jak tylko narodzit, Śmiercią zagrożo­
ny, Z matka swojg uchodzit U) bezpieczniejtze 
strony; Dla natzego zbawienia Znosik niewygody, 
Byśmy w Hasie cierpienia Doznali ochkody.

Z. Od djabta pokutzenie, Od ludzi nagany 
Znofit, zto^c i zgortzenie, Byt prześladowany, Ten. 
król niebiefliej chwaty; . Me miat miejsca tego, 
Sdzieby spoczynek staty Miata gkowa jego.

4. Stod, pragnienie, upaty, Mrdz, wielkie przy­
krości Whkdzie go dolegaky. To dla natzych zto- 
sci. Jego wierna dobrota Dla nas pracowata, 
Aby nam chleb jywota Hojnie zgotowaka.

Z. A ptaezem owiec straconych Szukat litości­
wie, U) sercu zas ze znajdzionych Radoryak st̂  
zywie. Dobry pasterz karm' wieczna Trzodzie swo- 
jij sprawit, A śmiercią swa stateczna Od zguby 
ja zbawit.
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6. O Chryste miłosierny, Uczyń to z m iłośc i/ 
B y ci każdy był wierny w tzcz^ściu i  w  przy­
krości ! Twoim  rzgdzgc sik wzorem, Mech w śmiecie 
żyjemy, Tak twojej cnoty torem Do raju wej­
dziemy. Lnkatz Stary. Cz.

Wata: O btogsstawiony czt-owiek.

1 6 6 *  ^e zus  Chrystus miłosierny, Ojca Syn po- 
słuhnie wierny, Aa nas prace w iód ł statecznie, 
Bo nas um iłował wiecznie.

2. A  z tej wielkiej swej. miłości Raczył z nie­
bieskiej radości Na św ia t opłakany zstgpić, I  we 
wtzystkiem nas zastąpić.

Z. G rom ił grzechy, grom ił błędy, Ucznie swe 
rozesłał wtzedy, By dzień łasti zwiastowali, Do 
pokuty św iat w zyw a li.,

4. w abigc strwożonych do siebie, Odpoczynek
pewny w niebie Obiecował tym, co jego Notzc; 
krzy i za czasu tego. ' r

5. wiary! sprawiedliwości, Czystości serc, cier­
pliwości Yczgc, dał na sobie wzory Uniżenia i 
pokory.

6. N aw ia ł, iz kto sie wynosi, Ciężki upadek 
odnosi, A  kto n iflim  jest u siebie, Ze wywyzhon 
bidzie w niebie.

7. Jezus, ten Baranek cichy, Umarłtzy za nasię 
grzechy, w s ta ł dla usprawiedliwienia Adamowego 
plemienia.

8. Wstanmyz i  my na cześć jego Do żywota 
pobożnego; D lań porzućmy wtzystkie grzechy, 
N a rng  sław? i  uciechy !

9. w Syna Bożego wierzgcy, w ślady jego 
wstępujący, W  niebie znajdzie dobre mienie, 
Ducha swego odpocznienie.
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10. B to  zaś żyje tu  w  m arności, U ) pysie, 

w  cielesnej lubości, I  kto w  w ierze nie jest stały, 
N ie  u jrzy  m eb ie ffie j c h w a ły ;

11 . Aycia  w  Chrystusie nie majgc, R ady jego 
nie słuchajgc, Z le  umrze i z p a n f lie j vęfi Badzie 
ban na wieczne mxki.

12 . Uchowaj nas potopienia, D oda j dobrego

sumienia, D a j po Śmierci b y t s ic z M iw y , O  J e ­

zusie m ikośc iw y ! O ryg. dawny.

N u ta : Uczyń ze mna, jak.

^ e z u ,  ty ś  jest pobożności N a jdostona l- 
Hym w zo rem ! pe łne  serce tw e  m iłośc i, B y ło  

wtzystkich cnót zbiorem , Aycie n iew inne bez zmazy, 
B tó re  kocha B ó g  i  wazy.

2. w o lx  O jca  nieb ieffiego, B tó z  czyn ił kiedy 

p iln ie j?  J  kto z'serca go rliw e go  T rz y m a ł st§ jej 
us iln ie j?  Radośnie bez m arnej s ław y, w ie lb iłe ś  
go przez tw e  sprawy.

3 . O ko tw e nad bezboznemi L za m i six zale­

w a ło ;  Serce zaś nad poboznemr W  radości 
o p ły w a ło : T y ś  po wtzystkie tw o je  la ta  p ra g n g ł 
w yb aw ien ia  ś w ia ta !

4. M y ś lg , mowtz i  czynam i N a  świecie O jca  
czciłeś, Jego  lito ś c i nad nam i S m ie rc ig  swg 

w yp e łn iłeś  ; J a k  B ó g  sam jest zm iłow an ie , T a k  
i  ty , kochany p a n ie !

3. P rzec iw  B o g u  nie tzemrałeś w  biedzie 

cikZkiej, surowej, W  posłutzenstwie mocno trw a łe ś  

Az do śm ierc i krzyżow e j; C ierpigc, ufność w  n im  

flła da łe ś , W  w ierze w  niego stk nie chwiałeś.

6. Zniosłeś spokojnie pośmiechy, Doputzczone 

przez n iego ; T e j trzym a łeś fip pociechy, K  pewna
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pomoc jego. Jakoś ufał, głos rzewliwy Bóg wy­
słuchał dobrotliwy.

7. Chwałg ukoronowany, Zastadłeó po pra­
wicy Ojca swego, P an  nad pany. Boży ag słu­
żebnicy p iesn ig  ówigtg w ysław iają: S zc za n i,
co w tem udział m ajg!

8. Twoim rzgdzgc flk przykładem, Niech zgdze
opanujg, Id g c  twej miłoóci óladem, Boga czczg 
i miłujk, tpętnic pełnij jego radg, Tylko w nim 
nadzieja kładg! n .

N uta: Ojcze itaf, któryś jest w mebie; albo: Zdrów badz, Jezu.

1 6 8 .  ^ e z u ,  żaden nguczyciel Njss zrówna ci! 
tyó zbawiciel M gdry, dobry i łaskawy; Twoje 
słowo, twoje sprawy, Uczg, cietzg słabych ludzi: 
To mię do twej chwały budzi.

2. Tyó posłany nam od B oga, pokazujetz, 
która droga w iedzie z grzechów.obłgkania N as 
do jego zmiłowania. Przyjm ij nahe dziękowanie 
Za tej drogi zwiastowanie!

Z. W  Bofkiój widziałeó jasnoóci Wzrokiem swej 
przenikliwości, Jak a  rada Najwyztzego Wzglądem 
rzgdu ówiata tego. WLetz, co stg w czas przyhły 
stanie, Objawiłeś nam to, p a n ie !

4. To, i twoje cuda możne, Tak wspaniałe i 
tak różne, praw dy nauk twych dowódzg, W  nas 
twe uwielbianie rodzg. Aaden poómiech mi nie 
może W yrw ać wiary w słowo Boże!

5. Drogi Bożej nauczałeś Jakby iU nią, po­
kazałeś ; Szedłeó naprzód jak wódz silny, T or 
wflazujgc nieomylny, Pomóż, bym cig naśladował, 
Drogg cnoty postępował!
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6. Zbawienia opowiadanie Mamy z kaski two­
jej, panie! Twoi gkohg nam postowie Bkogośc 
w tirem zawarty stówie. Mech co urzgd ich nam 
gkofl, Owoc stokrotny przynosil

7. Dopomagah stowu swemu, Zawhe stawnie 
Zwycięzkiemu; podkug przyrzeczenia swego Ducha 
zsykatz nam świętego; Ten nas cietzy, wzmacnia 
w wierze 3  od zkego pilnie strzeze.

8. Daj mi go tez mity Panie, A z nim pra­
wdy twej poznanie, By zachował mię od pychy) 
I  duch we mnie sprawił cichy, póki leptzej zna­
jomości Me dojdę w wiecznej światkości.

I . O Rainbach, «. 1693, f  1735. N.

Nuta: Lzegs chcetz po nas. Panie.

i b d .  0  latom nie podlegky, M  żadnej od­
mianie, Jezu Chryste, na wieki Miłosierny panie!

2. Przez de ziemia i niebo J  co w nich, 
stworzone , przez c if upadke ludzkie plemię po-, 
dzwignione.

Z. Tyś stowo, tyś jest on Syn Boga naj­
wyższego, Jasność chwaty, tyś obraz Jest ist- 
ności jego.

4. Tyś 3 nieba na świat przyhedt Z tzczerej 
swej litości, Chcgc nas wygnance rajskie w  wie­
cznej mieć radości.

5. U) trzydziestym roku przy chrzcie Ciebie, 
Syna swego, Zal ecik Bog i kazak Stu chac gkosu. 
twego.

6. T y ś , odebrawtzy Ducha Świętego bez 
miary/- Uczyk w Ojca i w siebie Świat praw­
dziwej wiary.

7. - Ty wiodgc lud do Boga-, Apostoky swoje 
Rozestcsteś, by światu prawa dali twoje.
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S. pan Chrystus, w ielki pofel Boga przed­
wiecznego, przyhedk, aby byk slugg Rodzaju 
ludzkiego.

9. pasterz dobry owieczek Szukak rozprotzo- 
nych, w okal do siebie whystkich Ludzi u trapionych.

10. potem do Aby kościsk z
niego w  niebie mogk mieć taplana I  króla 
wiecznego.

11. Tam swoich rzecz sprawuje, Tam fig pan 
za nami Jako jednacz przyczynia, Za winowajcami.

12. 3  ktoz juz bgdzie starzyk Na pańskich 
wybranych? B to  potgpi przez niego Z  Bogiem 
pojednanych??

IZ . Cym w niebie odlozona Korona radości, 
S law y niewyslowionej I  wtzech tzczgśliwości.

14. Tobie niech bgdzie chwala, panie natz 
nad pany, Z  Ojcem i  z Duchem świgtym Wiecz­
nie uw ie lb iany!

IZ . Daj nam przy prawdzie twojej Zbawienne 
wytrwanie, D a j nam panie Jezusie, Szczęśliwe 
flonanie! Staropolska.

N u ta : Radujmy sie, o chrze. (Radujme se wsiFni nynih

1T0* (D najlephy zbawicielu, Jezu ludzi przy­
jacielu, Daj nam uznać, coś uczynil Z  swij 
wielkiej milości.

2. WLelkgś lastg nam wyświadczył, Ześ fig 
do nas- znizyc raczyl, Przyjgwtzy nahg naturg Z 
swej wielkiej milości.

Z. przed zlym królem uciekaleś, Cigzkich po­
kus doznawaleś, Lecz zwycigzyl wtzystkie zlości 
Z  swej wielkiej milości.
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4 . C horych u z d ra w ia łe ś  s łow em , L ie tzyc grzetz- 

nych byk g o to w y m ; I  n iew dz igcznym  d o b rz e j czy­

n i ł  5  swej w ie lk ie j m iło ś c i;

H . Czegoś uczy ł, to ś  tez c z y n ił,  A n i  s łów k iem  

n ie z a w in i ł ; J e d n a k  m nodzy u rg g a li T w e j w ie l­

k ie j m iło ś c i.

6 : B y w h y  zd radzon , b iczo w a n y  I  z  ło t r y  u- 

k rzyzo w a n y , M o d li łe ś  stg za ich z ło ś c i Z  swej 

w ie lk ie j m iło ś c i.

7 .  D a j nam  uznać tw e  c ie rp ie n ia  D la  nahego 

odku p ien ia , B tó re ś  p o d jg ł w  c ie rp liw o ś c i Z  swej 

w ie lk ie j m iło ś c i!

8. w  g ro b ie  b y łe ś  p o ło żo n y , S ła w n ie  z n iego  

w y w y z tz o n y ; U c ie h y łe ś  swych w  ża ło ś c i Z  swej 

w ie lk ie j m iło ś c i.

9 . <D ucietzze i  nas, p a n ie ,  B ie d y  sgdu dzień 

n a s ta n ie ; W e z  nas z sobg do ra d o ś c i Z  swej

w ie lk ie j m iło ś c i!  J a n  H us, u . 1ST3, f  1415. Cz.

N u ta :  Zachowaj nas przy froem stówie.

1T1* Pan C h rys tu s  p rzyk ła d  z o s ta w ił I  n a u fę  

w  n im  w y s ta w ił p o k o ry  i  c ie rp l iw o ś c i, B to r g  

p o ka za ł z m iło ś c i.

2. R a c z y ł fig  w  ubóstw ie  zrodz ić , T e m  nas z 

ngdzy w y s w o b o d z ić ; Z  m a tkg  m u s ia ł jako  dziecig 

p rz e d  Herodem  b ro n ić  życie.

. 1 . U )  trzydz ies tym  roku  ochrzczony, Wnet na 

putzczg b y ł w ie d z io n y ; T a m , n im  siebie b y ł o b ja ­

w i ł ,  U )  poście d n i czterdzieści s tra w ił.

4 . A  g dy  ła k n g ł natz z b a w ic ie l, p rz y tz e d ł do 

n iego  kusicie l, Chcgc go zw ieść  podstgpy sw em i, 

A le  n ic  n ie  w f lo r a ł  n ie m i.

5 , C ie rp ia ł w ie lk ie  udrgczenie, Natze s p ra w u ­

ją c  zba w ie n ie , G orgcośc, g łó d  i  p ra g n ie n ie  I  ża­

łosne pogardzen ie .
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6. Niedostatek w każdej rzeczy Majgc, owce 
mial na pieczy, Rtore były pobladzily^ On ich 
hukał, aby zyky.

7. Laflawie do siebie wzywak, By tzly za nim, 
powolywak: pójdźcie whyscy obcigzeni, Mn<; bo­
dziecie uwolnieni!

8. Rrzyz swój dobrowolnie nofil, Abygowzigl 
każdy, profil; A przez mxki krzyza tego Whedk 
do chwaky Ojca swego.

9. Daj, byśmy krzyz swój dźwigali, przed 
kwiatem cik wyznawali; O wybaw nas z mocy 
grzechu, I  bgdz w śmierci nam pociecha!

10. Daj, byśmy z serca prawego Chwalili ct£,
pana swego, Twym przykladem fik rządzili, Tak 
do Nieba poŚpiehylL. Staropolska.

N u ta : Przyjd; narodLw zbawienie; albo: Dobry, fladk^ Jeż.

1T2* p̂cmie nah, Jezu Chryste, Tyś Syn 
Boży zaiste; U) ciebie z serca wierzymy, Z Oj­
cem, z Duchem tig czcimy.

L. Tyś flowo przedwiecznego. Boga, Ojca two­
jego, Przez które wtzystkie rzeczy Stworzywtzy, 
ma na pieczy.

Z. Byśmy przez odrodzenie Na twe wyobra­
żenie przemienili fik, panie, Miakeś u nas 

^miehkanie.
4. postać flugi biednego Dla zbawienia ludz­

kiego Wzigleś na fik z litości, Doznal śmierci 
gorzkosci.

5. Teraz w niebie, na ziemi Wladnietz rzecz- 
mi whystkiemi; Bog ci dal moc krolowac, Lud 
swój wierny sprawować.
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6. Drogośmy - odkupieni, Twojg krwig wypła- 
ceni 1 Tyś jest nah pan jedyny, Me ma nic do I 
nas inny. -  W
* 7> Tyś natz a myślmy twoi! W tern wiara 
mocno stoi, Przez twe słowo zrodzona A kwiatu 
objawiona.

8. przez to flowo swe dary M m  podawatz 
bez miary, Laflk i pocietzenie I  ufiiwe życzenie :

9. Ae gdy fik na sgd zjawih, po prawicy nas 
stawitz 3 kazeh nam do swego Brolestwa nie- 
biestiego.

10. O Jezu, Rrolu, Panie, U) tobie mamy
ufanie) W twojej chwale niech ciebie Widzimy 
wiecznie w niebie! cż.

' -  B  - M i ' . , :  5 * 3  ' I
N«t<r: OzdLb̂ e fix, d«Ho miła.

1T5* Abawco, twoja miłość ludzi Swigte zg- 
dze w tobie budzi, ^A tore w ciało ci§ ubrały, Z 
nami ściśle pobratały; Wzigłeś na fik natze mdło- I 
śti, Zmarł na krzyzu w niewinności. O ktoj 
jest wysłowić w stanie Twe tak wierne miłowanie!

2. M d  wrogami łzy wylewać, tt> pomoc kaz- > 
demu przybywać, Ślepych, chromych fik użalić, 
Grzetznych od zguby ocalic, Słuchać smAtnych na­
rzekania, Drugim służyć bez przestania, Umrzeć 
pełen cierpliwości: To dowody cnej miłości!

5. O ucieczko utrapionych! Bto 5 twych rgk 
błogosławionych Nie wzigł łasti i pomocy, Wzy­
wając cię we dnie, w nocy? Iak fik serce twe 
krajało, Gdy kwilgcych gdzie flytzało! b  jakeś 
fik prkdko śpietzył, Byś ratował, byś pociehył!

4. Spracowanych wnet postlic, Mile fik ku 
dziatkom schylić, Meumiejktnych oświecić, Zabłg-
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Lanym drogk zlecić,
W zywać, by si§ n aw róc ili: To twe stale sprawy
były, One siły twe straw iły .

" Z. M y ś l przechodzi zm iłowanie, Nędznym oka­
zane, Panie ! Dałeś swojg duhk drosig N a  krzy- 
zowtz śmierć przeftogg, Chcgc gnieść od grzehni- 
kow r§ki Aa nas whystkie bole, m§ki, Nam bło­
gosławieństwo sprawić, Ze zginienia nas wybawić.

6. W  niezrównanej swej m iłośc i t i k  chwiałeś 
sik w  cierpliwości s" Bez pogrozek i  ła jan ia  Zniosłeś 
krzywdy urągania, w tzystkim  sik uprzejmie staw ił, 
Za bluznierstwo błogosław ił, M o d lił sik za krzy- 
zowniki 3  zastąpił bezbozniki.

71 pokora, g^y ciebie lżono, B y ła  m iłości ko- 
ronc;, S łu g g  narodu grzetznego Uczyniła cię  sa­
mego; Ta  pokora w ierna, tzczera, Co w  n iew in­
ności umiera, N ie grozi sprawiedliwości^, Lecz 
sik zdobi uprzejmości^.

8 . Niechże miłość tw o ja, panie, Zakryje me 
pokalanie! Zakon wypełniłeś stogi, Zniósł zakonu 
cstzkie t rw o g i: Zasłon mst od gromow jego Tar-
czg m iłosierdzia .tw ego; Racz poświkcic me zgdo- 
ści, Jezu, mocg twej m iłości f

Rambach, u. 169$, t  1T35. N.

,  N«ta: Z nieba ibf wysokiego.

1T4 A y w o t  Chrystusa natzego w ie lb m y  z serca 
uprzejmego, S ław m y jego dostojności, Urzgd ku 

nasiej błogości,

2 . On ubogim opowiada Ewangie lst, ktorg 
w łada, Laflk Djca św ia tu  głosi, W iś n io m  w o l­
ność sam przynosi.
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5. On zranione serca goi, Zdrowie w duhk, 
w cialo wpoi,  ̂ whystkim przez kazanie tkliwe 
Most lato milościwe.

4, przez to fościóf swój buduje, Owce b tz d n e  

don zwokuje, Wieczne zyffa nam zbawienie I  z 
upadku wydzwignienie.

to, Chryste, dztzka tobie, Aeś mietzka- 
nie obral sobie Migdzy nami tu w niflości, Byś 
uzyczyl nam bkogości.

M ich. T a m m , f 1571 . N.

D. ittęt. a i ś mi erć  Chrystusów a.
N u ta r  R aduj fie, o dutzo m oja.

S gdz ^tystgckroc pozdrowiony, Jezu, mnie 
mikujgcy, A za grzechy me zraniony, Boleśnie 
konajgcyl Ach bkogie rozrzewnienie Czujk, ześ 
me zbawienie Na krzyzu, pod ktdrym stojk, Spra l 
wik, panie, przez śmierć swojx.

2. Twe do serca tuh rany, I  żalu caky tru­
chleje, Ze zdrój świptej krwi wylany, Byś mg 
speknik nadziejf. O ktoz wysiowic wstanie Twoje 
litości, panie? Twojg zgdośc, byś mnie zbawił 
I  wieczny mi pokoj sprawtt?

Z. Uzdrów mik, o dutz lekarzu, w  czemem 
chory zalośnie; Zgkadz boleści, co mnie karzg, 
Zem zyl w grzechach rozkotznie. Co z upadku raj- 
stiego I  zkości serca mego pohko na moje zgi- 
nienie, Napraw przez swe umoczenie.

4. Zapitz krwawe twoje rany w  sercu mem, 
o Jezusie, Abym byk upominany Niemi zawtze 
w pokusie. Tyś skarbem serca mego; Racz zbo- 
gacić biednego! padltzy do nog twych w ufności, 
Niech doznaje twej mikości.
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Obejmuje ciebie tkliwie, Trzymam wiarg sta­
tecznie; Obacz z krzywa mikościwie, Ia k  cie bka- 
gam serdecznie: Amikuj fik, zmikuj panie, Wysłu­
chaj me wokanie ; Racz dla mojej rzec pociechy: 
Jam twe whystkie zgladzik grzechy!

Paweł Gerhardt, u. 1606, 16T6. N.

Nuta własna.

1 T $ *  baranek juz niefle winy Świata i synów 
jego, Mesie w cierpliwości czyny Ne grzehnika 
każdego; Idgc, mdleje i upada, Na r^ez chMie 
sie pokkada, Radości ste wyrzeka ; Bierze pośmiech, 
hanbe, rany,. Brzyz, śmierć i grób wykowany: 
whystko to dla czkowieka.

2. Baranek ten jest zbawiciel, Nasi przyja­
ciel serdeczny, Grzechu wtzystkiego wzgardziciel, 
Natz pojednawca wieczny. Bog rzekk: Synu, uj- 
mijze sik Aa dziatkami, które to chc? podać na 
ukaranie; Gniew jest wielki, ciężka kara, Twa 
uwolni je ofiara. Twa śmierć i krwi wylanie.

Z. Ojcze, z serca chc? cakego Meśc, co na 
mnie kkaśc raczytz; W oli twojej poddanego w e 
wsiystkiem mię zobaczytz. Dziwna mocy cnej mi­
łości! Mozetz, co nikt w doczesności Me pomy- 
ślai o tobie. Bogu syna tyś wyrwaka, przed 
którym sik p M  flala, I  zamknM go w grobie.

4. pókim zyw, chc§ ciebie zywie w  dutzy mo­
jej zachować, Ciebie .chc?, jak ty mnie tkliwie, 
Gorgco obejmować: B^dzietz światkem serca mego, 
A gdybym fik pozbyk jego, Ty mi sercem zofta- 
nietz; Tobie fie na wkasnośc stalg Zapitzk, boś 
ty mg chwakg 3  nią wiecznie zostanietz.
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, I ;  ja  o twej wdzięczności w e  dnieli w 
nocy śpiewać, Bgdzietz^z tzczerej mig radości Za- 
wtze M M  miewać. Żywot mój ma sig juz tobie 
I  ze whystkLem co. ma w sobie, Oddać na dzigki 
twoje, A coś sprawił mi i dobrego, póki stanie 
ducha mego, 'Sarninę to w pamięć mojg.

6. Rozprzestrzeń flg serce ciasne, Matz stg flła- 
dern ffarbow stać, Btoryrn ziemia, niebo jdfne 
Nie jest w stanie miejsca dać! precz z starbami 
Świata tego I  co ciału jest miłego: Coś leptzego 
obrałem l  Jezu Chryste, dobro moje G g . krwi 
twojej Świgte zdroje,^ Przez nie błogość dostałem.

7. Coz jad śmierci mnie zatzkodzi? Brem twa 
Żywot mi daje; Biedy na mnie upał godzi, Ona 
fik cieniem staje; Gdy fig nęb$a i boi srozy, w  
tobie dutza fig ułoży Jak w łożu chorujgcy; Gdy 
zas burza łóbfg życia Miota srogo do rozbicia^ 
Tyś kotwicg bronigcy.

8. A gdy w końcu do radości pojdg królestwa 
twego, Twej krwi. śmiglej ozdobności mnie u- 
ftrojg biednego; w  złotej z zasług twych koronie 
Stanę przy ojcowym tronie I  przed tobq, mój 
Panie! Dutza tak przyozdobiona, wiecznie tobie 
poślubiona, 5  tobg chce mieć mietzkanie.

Pawet Gerhardt, u. 1606, f.‘ 1676. N.

"Nuta: Pogrzebmy; to ciało; albo: Jezu Chryste, panie mity.

ITT* Chryste! tyś ukrzyżowany. Aby nam był 
żywot dany; Bu czci twej to wyznawarny, Ja 
toć chwał? oddawarny.

f .  Prosimy ci?, świgty panie, Raczze o nas 
mieć staranie, Me puść dla swej gorzkiej męfi 
-Eudu twego z twojej reki!
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Z. Tyś bal O jcu ducha twego, B yś  użyczył 
nam nowego Ducha-" co grzech opanuje,5 Ciebie 
słucha i  m iłuje.

4. Bo kto nie ma ducha twego, N ie  ma dzie­
dzictwa wiecznego D  W  kim zaś mietzka duch czy­
stości, w n ijd z ie  pewnie do radości.

I .  panie, dla tw i j  męti srogiej, Niechaj w  nas 
ten duch tw ó j drogi B urzy biedy, kazi złości, 
WLodgc nas do pobożności.

6. Chryste, mimo inhe rzeczy, N ie j dziedzictwo 
swe na pieczy; Sobg niech nie rzgdzim sami, T yś  
król nah, ty  w łada j nam i!

7. Umórz ciało, posil ducha: Ducha ciało nie­
chaj fluchk! W  twoje rxce, Chryste panie, Niech­
że dUch natz s it  dostanie ! Staropolska.

Nuta: Umoczenie Jezusa.

1T8* Chrystus, natze zbawienie, Grzechem nie- 
zmazany, D la  nas jako złoczyńca W  nocy b y l 
pojmany, w ła sn y  uczeń go zdradził, D rudzy o- 
puścili, Gdy go przed sgd bezbożni S rogo pro­
w adzili.

2. Przed P iła tem  b y l stawion w n e t  o p ierw- 
tzej rano, R lam liw em i świadectwy Tam  go osta- 
rzano. Ciało jego biczujgc , N a  tw arz święte; 
p lw a li, Haniebnie policzkując, Zen naśmiewali.

Z. Zdarltzy z niego odzienie,. Szarłatem  o- 
dzia li, A  o trzeciej godzinie „U k rzyżu j"! w o ła li. 
Roronx mu cierniowe; N a  glow? w łoży li, p ro ­
wadząc go za miasto, Nrzyzem obcigzyli.

4. pa na  w  tzostg godziny N a  krzyzu p rzyb ili, 
A  gdy pragngl w  nokach swych, Octem napoili.
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Miedzy łotrom policzon, W isiał miedzy niemi, 
Jeden z nich mu urggał Słowy zelzywemi.

5. O dziewiątej konajgc^ Z  matkg sik rozłg--
czył. Duhk wołajgc, Ojcowi poruczył.
Żołnierz przebił bok jego, Słonce jtg zaćmiło, 
Ziemia drżała, i wielu TO niego uwierzyło.:

6. O wieczornej godzinie B y ł pan z krzyza 
zdjkty, TO grobie nowym pochowan Natz zbawi- 
ciel świkty. Tak to. umarł niewinnie, Takie męti 
znosił Ten, co zył dobroczynnie, tpwalę Bozg 
głosił!

7. Jezu Chryste, raczze nam Przez swe umo­
czenie Z twej udzielić miłości wierne wspomo­
żenie, Byśmy z grzechów powstali, Świątobliwie 
żyli, Za twa m M , droga śmierć Zawtze wdzię­
czni byli. ________  podtug tacinsk.

Nuta tr tajna.

Cojeś uczynił, Jezusie kochany, Ae na 
cik wyrok tak srogi wydany Z jest wina ?
jaki czyn zbrodniczy O pomsty krzyczy?

2. Ciebie biczują, cierniem koronują, U rąg li­
wie ct£ lza i policzkują; Octem i żółcią na krzyzu 
spragniony, Jesteś pojony.

A. Twoich mgk wtzystkich, jakaż jest przyczyna? 
Ach moja ciebie uderzyła w ina ! Coś cierpiał, Je ­
zu, jam whystko zawinił, Izem zle czynił.

4. Rtoz może pojgc tak cudowng karx? Pa­
sterz za owce idzie na ofiary Pan sprawiedliwy 
oto spłaca długi Za swoje s ług i!

5. O miłość wielka, miłość to bez miary pot)* 
jęła chkknie te okrutne kary ; Miałem na śmiecie 
rozkoh i wesele, Ty cierpitz wiele!
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6 .  A c h  k r ó lu  w ie lk i ,  w  m o c f  n ie f fo n c z o n y ,  

J a k ż e  b y ć  m oze tz  g o d n ie  u w ie lb i o n y ?  W y m y ś le ć ,  

c o d y  m o g l  b a ć  to b ie ,  p a n ie ,  N i k t  n ie  je s t w  s ta n ie .

7 .  3  c z e m b y m  p o r o w n a l  tw e  w ie lk ie  l i t o ś c i  ? 

N ie  m o g g . z n a le z ć  n ie  w  s w o je j s ła b o ś c i ;  J a k ż e  

b y m  to b ie  b a l  w y n a g r o d z e n ie  Z a  M  z b a w ie n ie ?
8 .  L e c z  p rz e c ie  je s t co ś  w ie lc e  e t m i ł e g o : B i e ­

d y  p o w ś c ią g a m  z g d z e  c ia ła  s w e g o , A b y  n a  n o w o  

w  se rcu  n ie  p a ła ły ,  G rz e c h ó w  n ie  s ia ły .

9 .  G d y ż  je d n a k  z w ła s n y c h  s i l  n ie  je s te m  w  s ta ­

n ie  B r z y z o w a ć  z g d ze , ach p o m o z  m i,  p a n ie ,  

p r z e z  d u c h a  tw e g o ,  b y  m n g  z a w tz e  r z g d z i l ,  D o  

c n o t  m ig  w o d z i ł .

1 0 .  W te n c z a s  ja  u z n a m  la f lg  t w g  z w d z ig e z n o -  

ś c t ,  Z a  n ic  m ie ć  bgdg ś w ia t ,  je g o  r a d o ś c i,  W i e r ­

n ie  w y k o n a m  w tz y s tk g  w o lg  t w o jg ,  p o w in n o ś ć  s w o jg .

1 1 .  N a  cześć t w g  w tz y s tk o  bgdg -p o d e jm o w a ć ; 

C h o ć b y  m ig  k to  c h c ia ł k r z y w d z ić ,  p r z e ś la d o w a ć ,  

C h o ć b y  m ig  d rg c z y l k r z y z  i  u c i f f  s r o g i,  N ie  d o ­

z n a m  t r w o g i .

1 2 .  A  g d y ,  o  J e z u ,  p rz e jd g  w  ta m te  s t r o n y  

I  p rz e d  t w y m  t r o n e m  s ta n g  u w ie ń c z o n y ,  Ś p ie w a ć  

c i bgd g  z w y b r a n e m i d z ig k i ,  C h w a ły  n a  w ie k i .

Jan iyeetmattn, u. 1585, f  1G4T. N.

Nuta: <Co§ciS nczynit.

180*  Z u c h e m  s w y m , J e z u ,  n a u c z a j m ig  p i ln ie  

S ł o w u  o t w o im  k r z y z u  w ie r z y ć  s i ln ie ,  B y m  w  

p o w o ła n iu  m i ło ś c i  b y l  s ta ły ,  p o m n y  n a  c h w a ły .

2 .  C z y n ić  co d o b r e m ,  w y s t r z e g a ć  sig z łe g o ,  

T w e  m g k i ś w ig te ,  P a n ie ,  u c z q  te g o .  C z y  m ó g ł ­

b y m  d ro g g  g rz e c h u  o ra z  z m ie rz y ć  I  w .  c ie b ie  

w ie r z y ć ?
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3. Sam jtebieś obbal za mnie na śmierć srogg: 
Jakżebym iść m iał mojej ch^ci drogg ? Tobie zyc 
b M , whakem tw g własno^cig, Lzcgc cię dziel­
no ścic;.

4. M e  miałbym serca zachować pokoju XO każ­
dym uciffu, .krzyzu, ctzzkim boju; Gdy za nas 
winnych cierpiałeś tak wiele tt> dutzy i  w ciele?

I .  ?a ktdrych sameś swe położył życie, Czy 
śmiałbym braci nienawidziec skrycie? prosić ja 
bxdk jak ty za grzetznemi, M nie krzywdzgcemi.

6. Za wyrztzdzong złość nie oddam złości M  
złorzeczenia za obelzywości; wsiakeś ty, panie, 
coś nas członków głowg, M e  mścił ftę znowu.

7. Serce silachetne ma odznaczać wiernych, Ty^ 
za nich poniosł wiele mą? niezmiernych, wdzięcz­
ność do tego nas obowiązuje, Bog sił daruje.

8. <D wielkie hcz^ście z śmierci twej nam płynie l  
Jam  zbawion twojg drogg krwig jedynie; Tyś L 
nademng litość miał, konajgc, Boga jednajgc.

9. Jestemci twoim, tzcz§śliw tu we wierze, M c
mi korony mojej nie odbierze, A  niegdyś twojc; 
chwałg otoczony, zbawiony.

10. ścieżkami cnoty stale chodzgc zawdy, w a l-  
czgc przez wiar?, bronigc w adzie  prawdy, pewieu 
byc mogę niebiefliej radości Z pańskiej litości.

I I .  ^ ie d y  me serce złej pochlebia zgdzy, N ieś 
je swem słowem o krzyzu na wodzy; Gdyby mi 
dobre czyny flx sprzykrzyły, Dodaj mi siły.

12. Widzgc, ze krzyz twój światowcom zgor­
zeniem , Mechze jtg brzydzi takiem otzaleniem. 

Mech stale wierze m og krzyza twego, wiecznie 
sławnego.
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IZ . S k ru ch a  m b  sw em i grzecham i przejęty , 
Lietz m nie swym  krzyzem, Z baw icielu  św ia ty , A  
konczgc życie, w ez mik do ra d o śc i Z  kafli, z m i-

kości l E. L. G. Langbecker. Ił.

Nuta: panie, jak chcetz (— naloz fe mnau).

181. ^ z ip k u jk  ci za  śm ierć  tw o jg  I  za  tw o je  
cierpienie, P a n ie  J e z u !  śm iercig  sw ojg S p ra w ik e ś  
m i zbaw ienie . Zaskugi m kczenstwa tw eg o "  Niech 
ochkodzg ducha m ego, G dy  ztgd bębę odchodzić.

2 . D z iM ik  ci za  lito śc i, B tó re ś  m i sam w y- 
św iadczyk, ^ e ś  me gkadzgc n iep raw o śc i, B u  m nie 
flkonic fik raczyk. Skkon fik ku m n ie ' w  śm ierc i, 
p a n ie ,  w  moje ulzyj m i flonan ie , B ym  tw e j 

kafli doznaw ak.

Z. Niech m a dutza w  tw ej św ia tkości W y jd z ie  
z sw ojego ciaka, A by mąt tw ych flu teczności 
W te n c z a s  zy w ie  doznaka. W ez \ą, J e z u ,  w ez do 
fiebie. A by w iecznie zyka w  niebie Z  tobą w  

chw ale u O jc a l
Angelus Silesins, u. 1624, f  16tT. N.

Nuta wlasna; albo: Byśmy sobie wspominali.

182. Gdy P a n  J e z u s  byk pochow an G d  przy- 

jaciok w iernych, G ró b  jego byk w n e t p iln o w an  

p rz e z  zydow  niew iernych.

2 . B aw ie n iem  cni przyjaciele G ró b  zabezpie­
czyli, A  przeciw nicy go  śm iele S t r a z g  obsadzili.

Z . B o  fik w  duhy  w ielce b a l i ,  Aby P a n a  
swego W  ciem nej nocy nie zab ra li p o w ie rn icy  jego .̂.

4 .  T o  wtzystko fik d la  n a s  stako, W hystkim  
ku zbaw ien iu , A by serce doznaw ako pociech w  

u tra p ien iu .
10
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A. Chcęc z Chrystusem zyc spokecznie I  z nim 
sig radować, Musim umrzeć grzechom wiecznie,
M z  nim fig pochować ; -

6. Miejsce jemu przysposobić w  stale serca 
swego, To jest, cnotę fig ozdobić, pęknięć wolg 
jego.

7. U) sercach swych go pochowajmy/ Mażmy 
mamcię drogę, Z wonnych rzeczy ję skradajmy, 
Kam na *łabo&ć bkogę:

8. 3  miry czy z bojazni Bozij, Bo ta grzech 
wygania, A dobre w nas chgci mnoży I  do 
czynów stkania.

9. Z aloesu czytzczęcego, Jest to wiara żywa, 
Co do Boga zwie ^wigtego, Od Świata odrywa.

10. Tez i mne rzeczy wonne Hojnie doda^ 
trzeba, Mieć do modlitw serce flkonne, Fawtze 
zyc dla nieba.

11. Jeżeli tak uczyniemy Nabożnie z zako^crę, 
sercu swojem go znajdziemy Aywego z rado^cię.
12. Daj pamiętkg tak obchodzić Twego po­

chowania, Chryste, racz tez radość zrodzić F 
twego zmartwychwstania! - ć z .

wtasna. (Rdyz pan Jezis na krizi pnel.)

1 8 3 .  (6 hy  Pan Jezus cierpiał wiele Na krzyzu 
w dutzy i w ciele, Siedem stów rzeki w swej 
mgce. Ach gdyż - nostk grzechy świata, Wpuść­
my; je w swoje ferce L /- '.

2. Najprzód prosi: Odpuść winy, Ojcze, tym 
co te zke czyny W  ciemnocie popełnili 1 .*hi Od­
puść i  nam Boże, wtzystko, Co^my zkego czynili!
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Z. D ru g iem  oddaje J a n o w i  M atkk  swg jakby 
synow i w  optekk i s ta ran ie . —  p a n i e ,  o p a trz  
sam  każdego, R to ry  po n a s  zostanie !

4 . Trzeciem  ło tr a  flrutzonego Lietzy z serca 
l i to w e g o :  D z iś  bkdzieft ze mną w  ra ju  Jtz-tz P a ­
nie, wezze i n a s  kiedy D o  niebiefliego k ra ju !

" 5 . C zw artem : B oże! B o że! w o ta , Czem uś 
mik o p u śc ił z g o ła ?  —  p a n ie ,  by łeś  w  tkffnocie, 
R by każdy u tra p io n y  D o z n a ł pociech w  Żywocie.

6 . p ig te m  sło w em : p ra g n § !  rzecze. 7 ł-U  Ach 
nie z a p o m n ij, człowiecze f  Ae p a n  p ra g n g ł zb a ­
w ien ia  T w eg o  i całego Ś w ia ta  p rz e z  swoje u- 
c ie rp ie n ia !

7 . S z o s te m : J u z  fik dok o n ało ! R z e k ł, bo fik 
tak  wtzystko s ta ło , J a k  chciał O jciec m iłości, - r f  . 
O b y śm y  tez w y p e łn ili W tzystkie swe p o w inności!

8 . S io d m em  wołtr w  srogi Śj mkce: O jcze w
tw o je  św ik te  rgce p o le c am  ducha m e g o ! —  T ak  
westchnijm y um ierajgc, p e w n i  życia w ieczn eg o !

9 . K to  n a  grzechy pom ny, chow a 1D sercu 
swem te  Świkte słow a, T e n  pociechy d o z n a je ; B o  

w  sum ieniu z ła f f i  B ożej p o ko j św ik ty  fik staje.

1 0 . J e z u  C h ry s te , m iły  p a n ie ,  M ech tw e
ra n y , u rg g a n ie ,  T w ó j krzyH, m kki, śm ierć  sam g 
R ozw ażam y w  każdej ch w ili, M ech  nam  fg  n ie ­

b ios b ra m g ! , winc. Schmuck. N.

Nuta wtasna.

1 8 4  ^ e z u  C h ry ste , p a n ie  m iły , w  m iłośc i 

przedziw nej fiły> W zniosłeś:,: na krzyz rkce swoje, 
G ładzgc:,: n iep raw o śc i m oje.

10*
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2 .  p k a c z  g o , cz k o w ie c z e  m iz e r n y ,  U )L d z g c , ja k  

je s t m ik o f ie r n y .  J e z u s : , :  n a  k r z y z u  u m ie r a ,  S k o n --  

ce :,: ja s n o ś ć  f w g  z a w ie r a .

Z .  p a n  rzekk tzy  o s ta tn ie  s tó w a ,  Z w is t a  m u  n a  

m m ig  g k o w a ;  M a t k a : - :  p o d  n im  z a k o ś l iw a  S t o -  

jg c : , :  p ka cze  le d w ie  ż y w a .

4 .  Z a s to n a  f ik  r o z e rw a k a ,  Z ie m ia  t r z k f ie ,  p g k a  

f la k a ,  S e t n ik : , :  w o k a : ' to ć  S y n  B o ż y !  Z g r a ja : , :  

n ie z m ie r n ie  f ik  t r w o ż y .

; : - 5 .  N a k o n ie c  m u  b o k  p r z e b i t o ,  P k y n ie  z toobą 
k re w  o b f i t o .  I  m y : , :  z a le jm y  f ik  k z a m i!  J e z u : , :  

z m ik u j f ik  n a d  n a m i !  Michał Grodzki.

Nuta: Umoczenie Jezusa.

1-85*  y ^ e z u ,  d u tz y  ś w ia t ło ś c i  I  z r ś d k o  z b a w ie ­

n i a !  Z d r ó j  m i  p k y n ie  r a d o ś c i  Z  tw e g o  u m g c z e - 1  

n ia .  P r z y j m i j  z a  to  m e  d z ig k i ,  S k o s  ś p ie w a n ia  

m e g o , Z e  p o n io s te ś  te  m k k i Z a  m n ie  n ie g o d n e g o !

2 .  G d y  t w o je  z l i t o w a n ie  U w a ż a m  n a b o ż n ie .  

D z iw ,  ze g rz e tz n y  ś w ia t ,  p a n ie ,  M ik u je h  ta k  m o ż ­

n ie !  A e ś  w ik z y ,  b ic z o w a n ie  N a m  s t ra c o n y m  k 'w o l i ,  

A r z y z  i  ś m ie r ć ,  u r g g a n ie  p o m o s t  z d o b re j w o l i !

Z .  N ie  d la  n a tz e j g o d n o ś c i,  Z  k a f l i  O jc a  t w e g o  

I . z  se rd e c z n e j l i t o ś c i  U m y s tu  w k a s n e g o , S z e d k e ś  

n a  ś m ie r ć  o k r u t n g ,  A b y  k ie d y  g rz e c h y  T r a p i g  

d u tzk  p rz e s m u tn g ,  D o z n a k a  p o c ie c h y .

4 .  R a d o  w ie lc e  c u d o w n a ,  R a d o  n ie p o jk t a ! O  

s p ra w o  n ie w y s to w n a ,  S p r a w o  B o ż a  ś w i k t a ! Z g w a k -  

c ik  c z k o w ie k  z u c h w a k y  B o f l i e  p r z y k a z a n ie :  Z a  t o  

S y n  w ie c z n e j c h w a k y  p o n o f ik  k a ra n ie .

/ -  Z . p r z y jg k  n a  f i k  m e  w in y  M o j  rg e z y c ie l w i e r - . 

n y ,  A z  ta k o w ć j p r z y c z y n y  U m a r k  m ik o f ie r n y .  T a k
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zbawienie nam sprawił. Rtozby kaski jego Nie 
uznal i  nie flawik wiecznie z serca swego?

6. Niech tw ó j pokój prHbywa w  sercu, a w 
sumienie Niech z- dobroci twej spływa Hojne po- 
ciehenie. Iezu , zbawco mej dutzy! Przez litości 
twoje, Gdy mik Z«> i  ból flrutzy, pocietz serce moje!

7 .  Gdy fik serce me boi L a ry  Z« swe złości, 
Niech je la flq  ukoi Moc twojej miłości. Ufność 
składam ja w  tobie, Skrutzony serdecznie, Przed- 
stkwzigłem te j sobie, W iernym ci byc wiecznie.

S. w ie m  juz, kim fik bezpieczk, Logo nie od- 
stgptk, L to  ma o mnie swq piecze; w ierząc, nic 
nie wqtpix. Tyśto, Jezu zwycikzki, L tó ry  
obroni, Gd f i ł  zgubnych, od k lM  Laflaw ie zasłoni.

9. Żałość dutzy twej czujk, Śmierć rozpamik- 
tywam , Za swe grzechy załujk, Rzewne łzy w y­
lewam. Lecz doznam ja radości, Sk§ro zabrzmig 
chwały: pan  wstał z grobu ciemności, w ódz natz 
okazaky! Henryk ^eld, okolo r. 164Ó. N. '

ęinta: Lozes uczynik, albo: Aj wstawajice.

186. J e z u , moj Jezu! Iezu , me kochanie,' , w 
którym ja flładam wtzystks me ufanie, w tobie 
jedynie serce fik raduje I  tryumfuje. _

2. <D nieprzebranej, Ie zu  moj, miłości, L to ry  
z tzczegolnej swojej łaflawości Wstgpiłeś na wierzch 
krzywa okrutnego D la  mnie grzetznego!

3.p rzy jm ij mik, Iezu , niech idk przy tobie, 
p iln ie  twq mxkx uwaZajgc sobie ; Niech w  kazdćj 
sprawie, niech przy tobie wtzkdzie S ługa  tw ó j bkdzie.

4. N o jg  własności-; fq zasługi tw o je ; Twe 
krwawe rany, wieczne zdrowie moje; Sm ierĆtwa 
mój żyw o t; twoje poniżenie Me wywyztzenie.
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' ‘ S. Twój bój —-** mój pskoj, twój pot mg ochło­
da, Testność weselem, a wieży swobody. Zdradzo- 
nyś, przez co ja ugeblem wady, wiecznej zagłady.

6. Twój smutny pochód mnie w niebo prowa­
dzi; <D tobie rada, mnie zbawienie radzi; Iześ 
zkośliwym sądem osądzony, Jam  uwolniony.

7. Twe biczowanie moje kaznie znosi, w yrok 
śmiertelny moją wieczność głosi; Mnie twa ko­
rona radość obiecuje, Chwak? gotuje.

8. Z krzyżem wzniesiony, mnie z nędzy wyno- 
sttz; Ja krzyzowniki protząc, za mnie profitz; Gorzką 
zótć pijąc, flodycz tym gotujeh, Atórych mttujeh.

9. Ciehywhy lotta, mnie pocietzytz, panie, Gdy 
teflnić bg£>£, jak przyjdzie stonanie; Dokonako sie l 
rzeczetz, i  w pokoju Dokończę boju.

10. Jezu, mój Jezu! Jezu, me kochanie ! Tak
w tobie sttadam, wtzystko me ufanie, w  tobie je- 1 
dynie serce si§ raduje I  tryumfuje l ®r.

Nuta: Raduj fię, o dufto moja.

1 8 T . ^ezu , twe gt§bokie rany, Twe m§ki i śmierć 
sroga, To mi pociech flkad dobrany, Gdy dutze 
trapi trwoga. Zamyślając co zkego: pamigć cier- 
pienia twego w ne t mi w sercu wstręt uczyni) 
Thkć do grzechu w zal przemieni.

t. <£pceli bujać w lubiezności Tiako i krew 
stazona, pomnąc na twoje przykrości, To me 
Zsidze pokona. Gdy wróg na mnie naciera, Brzyz 
twój mocno mnie wspiera; Skoro tylko jego zoczy, 
Natychmiast ode mnie stoczy.

Z.. Thceli świat mig chytrze zwodzić Na tór 
grzechu tzeroki, Ach gdzie tylu zwykto chodzić, Spój-
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rzk na twoje kroki, Na twej męki ciężary S ro - . 
gie, wielkie bez miary. Tak przejęty naboznościg, 
Wzgardzk światowa radościg.

4. MM twe mi§ posilają W wtzelakiem utra­
pieniu, Nowem życiem napekniaja t O  serdecznem 
rozrzewnieniu. Twej pociechy fkodkości  ̂ t< xl zmie­
niają; w radości, Boś przywrócił mtz zbawienie 
przez twe gorzkie umęczenie.

5. w  tobie ufność moja staka, Tyś ucieczka 
mg wtzkdzie; Twa śmierć moja pokonaka, Ta mi 
tzkodzic nie b§dzie. Je mam dziak z tobg w nie­
bie, To pociecha w potrzebie ; Twoja kafla da mi 
panie, Światków, żywot, zmartwychwstanie.

6. Gdy ci? moje serce czuje, wtzelkiej dobroci 
zdroju, wnet bol wtzystek ustępuje 3  w mym 
ostatnim boju. Bkdgc w tobie schroniony, Nie 
bM  utzkodzony; Bto w twych ranach ufa silnie. 
Ten zwycięży nieomylnie!

Jan Heermann, tt. 1585, ^ 164T. N.

Nuta wkasna, albs: O przecudnie. (<D pkebidnti swetskci.)

1 8 8 .  ^ezu, życie życia mego, Śmierci mojej 
zgkadzenie, Btoryś dla mnie straconego Tierpiak 
swe umoczenie, Dakeś sie bic ukrzyżować, By od 
śmierci mnie zachować: Tysiąc, tysiąckroć tobie 
Dzidki czynie w tej dobie!

2. Ach tyś znosik powiązanie, pośmiech, wzgar­
dę, sromotg, wyrzgdzano nieustannie Mnoga ci 
zkośc i psotę, By wybawić mnie biednego 3 grzetz- 
nych więzów ducha zkego. Tysiąc, tysiąckroć rc.

3. Dakeś zranić ciako swoje — Ach cierpiakeś 
bez miary!— By choroby leczyś moje, Nie uwol*
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nic od kary. Lhcgc mi dać błogosławieństwo, w y ­
cierpiałeś złorzeczenstwo! Tysigc, tysiąckroć rc.

4. Tobie, Jezu, urggano, Bito twarz uwiel­
biony, Gkowk twg koronowano Z ciernia witg 
korong, Bym ja zbawiony przez ciebie, Miał ko­
rony zacnc; w niebie. Tysige, tysiąckroć k .

. A. Gstarzono cik fałstywie, By mi§ starga mi- 
Nkka, Moczono nielitościwie, By mix m^ka nie 
tknxła; Ach wisiałeś bez ochłody Na krzyzu, bym 
ja miał gody! Tystgc, tysiąckroć rc.

6. U) bolach srogich pracowałeś, Zbawicielu 
jedyny, podjgć śmierć nie żałowałeś Za moje 
wielkie winy: Abym ja byk uwolniony, Tyś tak 
wielce utrapiony! Tyfigc, tysiąckroć rc.

7. Twa pokora zastgpiła. Sprosność mej wy­
niosłości; Twa gorzka śmierć osłodziła Śmierci 
mojej gorzkości; A im wixktza hańba twoja, Tem 
wixktza jestchwałcr moja. Tysiąc, tysiąckroć rc.

8. Jezu, Jezu moj kochany! Za twoje utra­
pienie, Za twe mnogie ciężkie rany, Za bole, za 
zelżenie, Za twg śmierć dla mnie podjktg, Za 
całą zastugk świ^tg, wiecznie, wiecznie, moj p a ­
nie, Za to miej dziękowanie!

E. Lhr. Homburg, u. 1605, + 1681. N.

Nuta: Bogum oddat sprawę. (Bohu fem porucil.)

189* ^ u z  sik wtzystko dobrze stało, pan  rzeki 
ze flx dokonało; Skłania głowx swg w cichości, 
Nam z miłości Dajgc żywot we wieczności.

2. Stratzna to rzecz, iz król chwały Wisi na 
krzyzu zbiedniały! Ziemia trzgsie si§, rozpada, 
Noc zapada, I z  ten umarł co wtzem włada.
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Z . Skonce ja s n o t  sw g p o zb yw a  A  zastona M  

ro z ry w a , G ro b y  six tez o tw ie ra ją ,  M a r t w i  w s ta jg , 

Ś m ie rć  Jezusa p o d z iw ia jg .

4 . G d yż  f lk  ro z rz e w n ia ją  tw o ry ,  B g d ^ , czko- 

w iecze, w  ża lu  s to r y ! G d yż  stp tw a rd a  staka p ru s ty , 

Czy cig S s tdu  srogośc n ie  p o ru h y ?

s Z . Ach O jcze, tw L j S y n  kochany, N a  śm ie rć  

z d ra d liw ie  w y d a n y , LLerpL za zke m o je  sp ra w y  ! 

Protzk kzaw y, B g d z  w  Jezus ie  m i k a s ta w y ^

6 . Chc? u m a rty m  byc g rzechow i, A le  zyc zba ­

w ic ie lo w i ;  J e g o  śm ie rć  ż y w o t w roc ika , Ś m ie rć  

Zgkadzika, D r z w i m i w  n iebo o tw o rz y ła .

'^7.  W ie lb ić  bfię c iebie, p a n ie , Ześ bo leśn ie  

um ark za m n ie , C u  w  te j m a rn e j doczesności Z e  

tzczerości, P o te m  w  n ieb ies tie j ra d o ś c i !
Laurentius Laurenti, 1660, + 1TT2. S , 

Huta: Lozes uczynit.

190*  ^  za m n ieś um ark, Jezus ie  m o j m i t y !  

Co ś w ia tu  tw o je  c ie rp ie n ia  zd o b y ty , I  ja  m am  

z tego  d la  w ieczne j ra d o ś c i D z iak  z tw e j m ikośc i.

2 . O  w zm oz me serce, b y  w  to b ie  usako, W ie c z n a  

w dz ięcznośc ią  ku to b ie  pakako, B y m  kazdg zgdzk 

zkg przem agak s iln ie , W  dobrem  rosk p i ln ie !

Z . Ach, g d yb ym  jehcze m iak byc  skuga grzechu. 

L u b  sik unosik sw g duch ow ny  pycha : J a kze b yś  

m o im  byk odkup ic ie lem  I  p rz y ja c ie le m ?

4 . J a m  to b ie  skuzyc, przez tw e  św ię te  ra n y , 

D la  m ej bkogości jest o b o w ią z a n y , T o b ie  p o św i§ - 

cic czas i  ż y w o t caky D la  tw o je j chwaky.

5 . O  n ie  odkgczy m n ie  ju z  n ic  od c ie b ie ; O d - 

p ra w ik  grzechy i  zapr§ sam s ie b ie : C ip  ty lk o  bffcg 

n a ś la d o w a ć  w ieczn ie , w ie lb ić  serdecznie!
Rarol Ruzmiiny z 19. wieku. Cż.



4 H  Myka i śmierć Chrystusowa.

Nuta: Smutny czas ninrejsty.

Ś 9 4 ^  bpi tak niewinny Jak ty, Synu
Bozy?^ Rtoz ci jakg zmazx Lub wink przedłoży? 
Zy  coś przytzedl świat wybawić, Ach l mufltz fik 
w sgdzie stawie, Z światem fik rozprawić.

2. Twe miłosne ryce, Co błogosławiły, Co 
tylko wzrok ślepym, Słuch głuchym wróciły, Te 
rgce błogosławione widzami .sg otoczone, Jakby 
zlorzeczone.

Oblicze dostojne, Obraz bóstwa twego. Jest 
wcale uplwane Od ludu zlośnego; M ile lica twe 
wielebne Cierpig policzki haniebne Od zgrai nik­
czemnej.

4. Bossie usta twoje, Co dobrorzeczyly, Co 
martwych z mar,.z grobu Do życia wróciły, Co 
gloflly pojednanie, Lassi i żywota danie, Jakże 
fik zmieniły!

5. Twoje świkte czoło Ostre ciernie tłoczy, 
WHkdzie na około Rrew z twej głowy toczy; 
I g  to świkty Duch osłonił, A  tyś jg do wzgardy 
sslonil, Zranić jej nie bronił.

6. Srogo skaleczone Twoje świkte ciało, Od 
okrutnych biczów Cale pofinialo. Ach, czy serca 
skamieniały, I z  ciebie nie litowały, Zgrozg nie 
zadrzaly?

T. Plącz, dusto! Jezusa 'Rozpali na krzyzu: 
Juz fik to mgk chwile Ostateczne blizg. Doko­
nało fik! wyznaje, Ducha swego zaś oddaje w  
rkce Ojca swego. .

8. Ach, tak złości ludzkiej Niema nic świk- 
tego! powstawa bezbożny I  na zbawck swego, 
Me pomngc, ze strahne trwogi, A w dzień sgdny 
wyrok srogi Bedg flutkiem tego.
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9. Ia^we Izach upadam pod twym krzyzem 
panie, Aeś mml i nademng wielkie zlitowanie ; 
przez twe mgit, twoje rany, Z Bogiem jestem 
pojednany 3  Z tobg związany.

10. Wiecznie, wiecznie fcg&g 3a pamigtac o 
tern 3  ciebie wyznawać Niewinnym żywotem. 
Mech, gdy Bog chce, iycit flonczg: 3eftem jego, 
mam obrońcy, 3ezu, cię na wieki.

Rarol Ruzmiiny z wieku 19. Cz.

Nuta: Iest pisano dawnym rokiem.

1 3 2 . LHgdrosc Ojca niebieskiego, Chrystus on 
wieczny Syn jego, Podjtzk mxki dobrowolne Za 
nahe grzechy swawolne.

2. O gdyby każdy obaczy!, Co ten pan uczy­
nię raczy!, Iz  dla człowieka nędznego Nie lito­
wa! cia!a swego!

Z. Vy! na krzyzu wywyztzony, Wtzystek swi?- 
tg krwig stropiony, ' Wota!: pragn?! bo ludzkiego 
pragng! zbawienia wiecznego.

4. W okrutnej krzyżowej mxce Rozciggnawhy 
swoje rxce, wtzystkie zgromadza do siebie, Gotu­
jąc nam miejsce w niebie.

Z. A my nic nie baczgc tego Dobrodziejstwa 
pana swego, Wolimy świat ten miłować. Jego 
z!ych spraw naśladować.

6. Tak stx bardzo rozbujalo W grzechu natze 
marne cia!o, Rtore swawolnie kochamy, O pan- 
flg kastk nie dbamy.

M c pan swe ^wi^te ciako Da!, aby za nas 
cierpia!o, Miejsca zyczgc nam onego przez Ada­
ma straconego.



156 Mgka i śmierć Chrystusowa.

8. Racz nam, wtzechmoggcy panie, Z kafli swo­
jej bać uznanie, Byśmy prawie cig poznali, wolg 
twojtz wypełniali.

9. Racz nas przez swg brogg mgkg przyjgć 
fiob swtz mozntz rgkg; Boc o nas zle: z kazbej 
strony, U k  bgbzieli twej obrony.

10. Zewtzgb nieprzyjaciół bosyc, I  gbziez mamy 
rgce wznosić? Jebno ku tobie, natz panie, Sbyz 
w tobie nahe ufanie.

11. <D Ojcze natz bobrotliwy, Raczze nam byc
miłościwy; Marnotrawny czelabz swojg przyjmij 
w Bofltz łaflg twojtz!  ̂ Staropolska.

Nuta: Nie putzcze cię, Jezu mój.

1 9 3 *  5fCa Golgatg butzo śpteg, Stan pob 
krzyzem̂  Zbawiciela I  w twym żalu tim fig 
cietz, Zec Bog przezeń kast ubziela; Rozwazajgc 
panfli zgon, Ayc i umrzeć chciej jak on!

2. Patrz! na krzyzu wisi Pan Migbzy ziemig 
i niebiosy; Brwig oblany z mnogich ran, Wa- 
zgc wieczne grzetznych losy I  tu cigzki toczgc 
boj, Borta w mgkach zbawca twój.

§. Zbawicielu! tyś bez win; Twej miłości 
niematz miary, Gbyz ty świgty Boży Syn Mnie 
należne znofitz kary, Bym pbjebnan z Ojcem byk 
I  w rabości wiecznej zyk.

4. Toz ti> Zbawco,-za^to barn, Aeś wybawił 
mnie grzehnego? wtzystkoc twojem; ale sam
batz serca flruhonego. U>ez je, Panie, i wskrześ 
w triem Aywot nowy buchem twym!

5. Przyjmij mig za własność swq, Ubziel po­
ciech z twojej mgki; pomoz zwalczyć zgbzg zkg 
I  bać tobie cnotg bzrgki. wieb^ mig pobkug woli 
twej Do zbawienia butzy mej!



Mgka i  śmierć Chrystusowa. ♦ l i i '

6. Twej miłości Bossa moc Mech posila mik 
w  słabości; - Gdy nadejdzie śmierci noc, Wez do 
wiecznej mig św iatłości, Bym cig ujrzał twarzy 
w twarz, To fam, panie Jezu, zdarz l Or.

Nuta: Baranek j«Z niesie.

1 9 4 *  Z a p e łń  serce moje, panie, Wdzigcznościg 
tobie w inng! D aj, b ym  twoje zmiłowanie, 
tw g niewinng, Mgkg, krzyz rozpamigtywał, Lud 
miłości twej opiewał, przez twoje wspomaganie. 
Czyliz to juz rozmyśliłem , Z  całej mocy cig sła­
wiłem, Jezu, moje kochanie?

2. RsttzZg, radca, rycerz możny, W  krew i 
ciało odziany, Za św ia t dajetz sig niezbozny, A 
duch tw ó j jest stroskany. w  śmierci srogiej sam 
bojujetz, Aycie swoje osiarujesi, Mepojgta miłości ! 
Cierpitz za nas ludzkie syny, DajeH fig bez w ła ­
snej w iny W  rgce zajadłej złości.

Z . w ś ró d  złoczyńców policzony, Jak prorok 
przepowiedział, Syn Boży jednorodZony, Co o 
grzechu nie wiedział. R rw i twej zgda tłum  w 
swej w rzaw ie; T y  cierpigc, wtzystkim łassawie 
Dutz zbawienia życzyłeś. B y sig nas nie jgła 
trwoga, W  mgkach wołałeś do B oga: Czemu
mig opuściłeś?

4. Z  przeznaczeniaś przedwiecznego Za nas 
ofiarowany, D la  wystgpkow ludu twego  ̂ Zb ity  i  
ukarany; Idzietz na śmierć w niewinności, Jak 
baranek w cierpliwości, Ngczycielom nie grozih; 
Chcge śmierć i grzech świata zgładzić, W  swem 
królestwie nas posadzić, Whystko cierpliwie znositz.

5. Schylatz g łowg, wypełniłeś! Śmierć twa 
rozsadza ssały! w  ciemności grobu wstąpiłeś,
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Byś nam bat żywot trwały. Zbawiłeś niegodnych 
ludzi! Niech twa tafla mix pobudzi- wzajemnie 
ci? miłować, w  wierze , w cnocie nie ustawać, 
Twojej woli fi? poddawać, Grzetzne zqdze krzyżować-

6. Jak srogie czekają kary Tych, co tobą 
wzgardzajg. Nie przyjmują w ciebie wiary, La­
ski twej nie uznajg, 3  tych, co czcza ciebie usty, 
Ale Iza przez swe rozpusty, Jakbyś byt grzechu 
flugq. przyjdzie w sqd, kto cif nie lubi; Nie 
trzymając stów twych, chlubi Darmo fi? twa zaflugg.

7. przyrzekłtzy, datz poświfcenie, wesprzetz mif 
swoja mocą; Brew twa da mi pocietzenie, Gdy 
grzechy mi? kłopocą- _ Daj, bym w modlitwie gor­
liwej 3  w miłości Świętobliwej Byt zawtze zna­
leziony. Uzycz mi pokory w biedzie 3  gdv mi 
fi? dobrze wiedzie, w  życiu, w Śmierci ochrony!

Nuta: G ialośd.

1 9 5 *  %Xa spocznienie w  grobu cienie Dla > 
nas, Jezu, wstqpike6, A przez krzyzowg 
Bkogo^c nam sprawike .̂

2. Zy  umarke ,̂ Chociaż mmleś Sam, Jezu, 
3prie w sobie; Równie ludziom śmiertelnym po- 
lozony^ w grobie.

Z. Kecz skażenia U)odz zbawienia Nie ujrzak! 
Bog pośptegpf, Nocg swg jego wzbudzik, Aby 
mix pociehyk.

4. ^ycia panie, Mam ufanie, Nie zostawitz 
mi§ w grobie. LzemuzbyS ste Ufało, Serce, w 
śmierci dobie?

Zn w pokoju po mym boju Spoczną, az 
sie objawLH; Smiercig twg mi zwycieztwo Nad 
mym grobem sprawitz.
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6. Wy co w śmiecie Szczucia chcecie, w y  
bójcie się flazenia. J a  zaś czekam w Chrystusie 
Ciała wybawienia!

7* M c nie ginie! Chociaż minie Zycie: ciało 
powstanie, I  w niebiefliej ozdobie przed swym 
panem stanie.

8. Niech cię sobie Złozg w grobie, Ciało; to 
mię nie fmęci: S rśb  tw śj kn swej pocietze, Jezu,
mam w pamięci! S al. 5mtrf, u. i m ,  it  m s.-  n .

Nuta wlasna; albo: Serdecznie zudam. (Hlawo, plna bolesti.)

1 9 6 *  (D  głowo poraniona, R rw ic;, hanbg d* 
kryta! O głowo, twa korona J e s t  z ciernia u- 
w ita! <D gkowo najstawniejha, w  niebie uwiel- 
brona, Lecz teraz najnędzniejha: Bqdz mi po­
zdrowiona i

2. Ty, oblicze wspaniale, Coś dawniej jaśniało 
Jak  stonce, teraz cale Blademeś się stało. Twe 
oko, co płomieniem Ś w ia t ten zapaliło, Ach na 
krzyzu cierpieniem w cale się zaćmiło!

Z. policzki twe rumiane Gdziez p ilność  po­
działy? Tak jak usta różane w  śmierci postniały! 
Ikgd wzięła śmierć odwagę Na ciebie się rzucic, 
I  na takg zniewagę Twg krasę obrocie?

4. Ach coś ty, panie miły, wycierpiał bez 
miary, To wtzystko zawiniły Mych grzechów cię­
żary. Spojrzyj na mnie nędznika, Com na gniew 
zasłużył, Ach pocieh mię grzetznika, Vym łafli 
twej użył!

5. poznaj mię, stróżu wierny, Przyjmij mię 
na nowo! Zdroju pociech niezmierny/ Rzecz łafli 
twej słowo! Usta twe posilały Mnie pociech stod- 
kościg, Serce me napełniały Niebieflg radościg.
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6. P rz y  tob ie  stać $ c g , p a n ie ,  O  nie broń 

m i tego I G dy tw o je  serce stanie, „£Tie pojdg ob 

n ie g o ; G dy  gkowa tw a  obw iśn ie  fflfo cios osta­

teczny : D o  Eona ctg p rzyciśn ie  T w ó j sługa sta­

teczny.

7. Serdecznie ci dzigkujg, M ^ j  Jezu  kochany, 

Aa to, czego zakuje, Z a  krw aw e tw e  r a n y ! p o - 

moz fig  trzym ać ciebie I  tw o je j w ie rnośc i, B y m  

w  ostatniej potrzebie B yk  w  tw e j spokeczności.

8. G dy m i ustgpic Przez śm ierć z

ś w ia ta  te g o , W tenczas ty  racz przystgpic D o  
m nie m dle jącego! R ie d y  tg fln o ty  srogiej M e  serce 

dośw iadczy, A iechze mię w y rw a ć  z t rw o g i M o c  
mgki tw e j raczy !

9. Z ja w  fig ku mej obronie W  me chwile o- 

statn ie , N iech w idzg w  m oim  zgonie T w ó j obraz 

w yda tn ie . O , jak fig w pa trzg  w  ciebie, Z a g in ie  

ma trw o g a , N ic  nie w g tp ig c  o niebie, Ś m ie rć  

bgdzie m i bkoga! p .  G echardt, u . 1 6 0 6 , f  1 6 7 6 . N .

N u t a : Co m ój V L g  chce, niech sie.

13^. (D M iko śc i mej m ikości, Z baw ien ie  pozg- 

dane,^ R to ra ś  z tzczerej fig lito śc i. N a  mgki op ła ­
kane C ie rp liw ie  mnie ku dobremu, J a k  owca na 

rzez daka, k w ia tu  fw o jg  f tw ią  całemu O dku ­
pienie zjednaka!

2. M iko śc i, coś kzy gorgce W  ogro jcu w yle - 

waka, Co ciebie n i mgk tyfigce, N i  śm ierć nie 

pokonaka; M ikośc i, coś przed wytchnien iem  O sta t- 

niem  tk liw g  byka, I  przed dutzy rozkgczeniem R u  
w ie rn ym  fig flko n ika !

3. M ikośc i, coś mig do kona przycisngka rg- 

kam i, Coś jest w  ngdzy ma obrona I  rzewnitz
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fik ż a l a m i ;  C o ś  m ig  .O jcu  p r z y w r ó c i ł a ,  3  ż e b y m  

M  n a  w ie k i, Z a  m m * u  n ie g o  p ro s tk a , Z a m y k a ­

ją c  p o w ie k i!

4 .  M ik o ś c i ,  c o ś  ś m ie rć  p o d jg k a  Z a  m n ie , i  d o ­

b r a  w ie c z n e  N a  k rz y z u  d l a  m n ie  z d o b y k a :  J a k ż e  

dzigki se rd ecz n e  Z a  t w g  k re w  i  z a  tw e  r a n y  Z d o -  

kam  ci d a c , N i k o ś c i ?  J a m  o d  c ieb ie  p ia s to w a n y  

w  tw e j  o s ta tn ie j  t r u d n o ś c i  !

5 .  M ik o ś c i,  c o ś  z a sm g c o n a , A ch d la  m n ie  o - 

Z ikbkego, N a w e t  w  chkodny g r ó b  w k o z o n a : D z ig - 

kic z s e rc a  c a k e g o !  D z ig k i, z e ś  stg p o św ig c ik a  A  

iz  w ie c z n ie  zy c  b g d g ! D z ig k i, z e ś  m ig  z a p e w n ik a ,  

I z  w  c h w a le  tw e j  u flg d g !

Angelus 1624, t m ? .  N.

Nuta: Ach jak wstystko stworzenie. (— prediwne.)

19'8* (Dto n a  k rz y z u , ś m ie c ie ,  T w o je  u m ie r a  

ży c ie , T w ó j  z b a w ic ie l  d r o g i  ! R r o l  czci w ie c z n e j i  

ch w ak y , Z b i t  je s t i  p o f in ia k y , Z e lz o n  p rz e z  z u ­

c h w a le  w r o g i .

2. A ch  z w r o c  n a n  oczy  sw o je  I  p a t r z -  ja k  

k r w a w e  z n o je  p o  n im  fig z l e w a j g ;  Z  w n g tr z n o -  

ś c i  se rc a  je g o  O d  b ó lu  n ie z n o ś n e g o  w z d y c h a n i a  

stg w y r y w a jg .

Z . N t o z  cig z ra n ik  ta k  ś m ie le ,  J e z u ,  n a  ca- 

le m  c ie le , R t o  p r a g n g k  m g c z e n s tw a ?  C ie b ie  n ie  

h rg czg  w in y ,  J a k  n a s  i  nctfre s y n y , W  fo b ie  n ie  

zn a tz  ty  z k o cz y n s tw a .

4 .  J a  to ,  j a  i  m e zk o śc i, N ie z l ic z o n e  w  m n o ­

g o ś c i  p i a f f u  n a d m o rs k ie g o , T e  ci ngdzg s p ra -  

w ik p  I  mąt z g ra jg  p u śc ik y  N a  cig w c a le  n ie ­

w in n e g o .

11
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H. Jam to miał bye zwitzzany I / n a  mM 
podany Dla sprawiedliwości. Rózgi twe i oko­
wy, Rany twej Śwtztej głowy Jam mml znosić 
bez litości.

6. Tyś wzial na plecy swoje Wtzystkie cię­
żary moje- TikZhe nad kamienie; Ty ponosttz 
przekleństwo, Ja mam błogosławieństwo; Bol 
twój sprawia mi ulżenie.

7. Ty sam chcetz za mnie rączyc J  dałeś six 
umkczyc Dla mojego długu. Dla mnie ciebie 
Zelżono Dstrg z ciernia korong; Tyś cierpliwym 
Moim flugg.

8. Za tom, Jezu kochany, Tobie zobowiązany 
Ze wszech miar i wiecznie; Co duha, ciało może, 
wtzystko to chętnie lozx, By ci sluzyc juz statecznie.

9. Dac nie mogp ci wiele, Pókim w tem bie-
dnem ciele ; To uczynię przecie: Emierc i . m§ka 
twa, panie, w  sercu mojem zostanie, póki bxdg 
zyc na śmiecie. ,

10. Przed oczy, \ą wystawi^, Abym, gdziekol­
wiek bawix, Radość w niej znajdował : »Zwiercia- 
dlo niewinności,. pieczgc wiernej miłości, Btórqś 
mię tak umiłował.

11. Z tobg fik ukrzyzujk, J  w czem ciało lu­
buje, Zrzekf stk wtzystkiego; Czem fe-ofo twe 
brzydzi, Tego i me sik wstydzi. Choć flx garnie 
świat do tego.

12. Twe głębokie wzdychanie,  ̂ Boleści, narze­
kanie, Lzy wylane hojnie, Te sprawig, iz przy 
zgonie. Zasnk na twojem łonie Wesol, cicho i 
fpofojttic. pawel Gerhardt, 1606, u. f  1616. N.



imMęka i śmierć Chrystusowa.

, -JCtnta wiasna. (G

1 9 9 *  (D jalości! O gorzkości! Btozby nic 
byk wzrutzony? Boga Ojca Syn miły Oto w 
grób włożony!

L. O cierpienie! , pan mój w cienie Śmierci 
wstgpił krzyżowej, ^yczgc nam w fmem królestwie 
Szczęśliwości nowej.

Z., Ludzki synu! Tyś przyczyna Przez grze­
chy śmierci jego, Gdyż ciebie chciał wybawić Z 
zginienia wiecznego.

4. Twój kochanek, Cny baranek Leży tu krwig 
stropiony, Atorg spokojnie wylał, Abyś byk zba­
wiony.

5. Usta tkliwe, M arg  żywe, Jakże sa sro­
go zbite! wtzystko co w śmiecie żyje, Ma lać 
łzy obfite.

6. Twarz pobladła, piękność spadla,. Ach,
az do niepoznania! Btozby na taki widok Byk
bez narzekania?

T. O tzczęśliwy, Rto chętliwy Do rozważa­
nia tego) Co cierpiał pan włożony ' Do grobu 
ciemnego!

8. Jezu, panie! Me kochanie! Ach protzę 
cię ze łzami, Bym do ciebie aH w sam grób 
Garngk flę zadkami! 3<m Rist, «. i60T, f  ieei. n .

Nuta: Sto wie, jak blisko mc skonattie.

2 0 0 *  ^)an Chrystus rzekk, blisti stonania: Bo­
że! czemuś mię opuścił? A potem ufnie głowę 
fikania, Uliedzgc, ze Bog nie dopuścił, Aby zo­
stał pogardzony, Lecz chciał, by był uwielbiony.

2. Nie opuhezaj mię w życiu, Boże! Daj mi, 
czego w niem mi trzeba; Niechże mię nędza,

11*



1 6 4  tttę fa  i  śm ierć Chrystusowa.

M d  nie może O dw ró c ić  z d ro g i do nieba, Lecz 

co m i tw a  m iłość  daw a, N a  tern serce niech 
przestawa.

Z. M e  opuhczaj mię  w  pokuheniu, w  które 
m nie  ten ś w ia t  p rzyw odz i, B y m  pokój zachował 

w  sum ien iu ; D u h a  z boju  niech wychodzi Z w y - 
ctzzko i  n ie flazona, Zębąc tobą  posilona.

4 . M e  opuhczaj mię  w  żadnym  krzyzu, w  

żadnej biedzie i  p rzykrości, M ech do rozpaczy 

m ix nie zb lizg , A n i z w g tlg  w  c ie rp liw o ś c i: I m  
wixktze uciski moje, Tem  b lizhe lito ś c i twose l

M e  opuhczaj m ix w  mem flo n a n iu , G dy 
mię  śm ierc i noc otoczy l  Ach niechże w  mojem 

om dlew an iu  Laska tw a  m i zamknie oczy, A  dUf 

%ę w  swe p rzy jm ie  r§ce, R to rg ś  tu  m ia ł w  swej 
opiece.

6. p o tem , o Boże, chwały tob ie  %ębę Śpiew ał 

3 a n io ła m i, Śeś nie opuśc ił w  żadnej dobie, 

Lecz mnie łaski w ió d ł d ro g a m i; T a m  tw a  m iłość  
nieskończona Badzie w iecznie uw ie lb iona .

Rarol RuzmtLny, z wieku 19. Cz.

H ) w i e l k i  ( z i e l o n y )  c z w a r t e k .
Nuta: Jezusie swiatto żywota.

2 0 1 .  P < m  natz, w tó ry  A dam  z nieba, I l e  lu-- 

dziom  b y ło  trzeba. D o d a ł środków  do zbaw ien ia , 
W yw odzgc je z potopien ia .'

L . D a ł nam flo w o  i  św ig to śc i, S a m  tez 

ludzkie nikczemności W e w n g trz  przez Ducha św ię ­
tego O m y w a  k rw ig  boku swego.

Z. D o  Śmierci nas u m iło w a ł, t i a  k to rg  gdy 

sik g o to w a ł, R aczy ł ustaw ić pieczęci S w o je j ku 
nam wiecznej ch^ci.
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4 .  Z n io s k t z y  b a r a n k a  s t a r e g o ,  S t o k u  n o w o z a -  

k o n n e g o  R o z k o t z n e  o b m y ś l a k  g o d y ,  W  m ie b n i c p  

w l e w a j g c  w o d y .

5 .  B o ż y  S y n  i  p a n  n a t z  d r o g i  , , S k u g o m  

s w y m  u m y w a  n o g i ,  D a j g c  w t z y s t k im  ś l i c z n e  w z o r y  

W i e r n e j  f l u z b y  i  p o k o r y .

6 .  H a n b i g c  c ie le s n e  r o z u m y ,  Z b i j a  u c z n i ó w  

s w o ic h  d u m y ,  p o k a z u j ą c ,  z e  n ie  z  t e g o  Ś w i a t a  

je s t  k r ó l e s t w o  je g o .

7 .  T a k  p a n  p o s t y  s t ó w a  s w e g o  Z g o t o w a k  d o  

s to k u  t e g o ,  G d z i e  w  p o s t a c i  d a k  o b o je j  p o k a r m  

c ia k a  i  k r w i  s w o je j .

8 .  L i ,  c o  B o g a  p o s k u c h a jg ,  A )  t e n ż e  s p o s o b  

c z y n i ć  m a j g :  Z  o c i e r a n i e m  s w e j  s p r o ś n o ś c i  M a j g  

z a r y w a ć  ś w i g t o ś c i .

9 .  D z i a t k i  n ie b ie s k ie j  ś w i a t ł o ś c i  v N i e  k o c h a ją  

f i e  w  c i e m n o ś c i ,  N a  j a w n y  s ie  s g d  s t a w i a j g ,  Z  

s p r a w  s w y c h  p o c z e t  B o g u  z d a jg .

1 0 .  C o  p o w i n n i  O j c u  s w e m u ,  U )  C h r y s t u s ie  

t a k  k a s k a w e m u ,  T o  o d d a w a j g  w  t z c z e r o ś c i ,  I d g  

z  w i a r g  d o  ś w i ę t o ś c i .

1 1 .  C h w a k a  t o b i e ,  P a n i e  C h r y s t e ,  $ e  n a s  

f t w i ą  s w g  c z y n i h  c z y s te ,  B i o r g c  d o  s w e j  s p o k e c z -  

n o ś c i  P r z e z  s w e  s k o w o  i  ś w i g t o ś c i l

1 2 .  N ie c h ż e  t ę f ą  ż y w e j  w i a r y  B i e r z e m y  z b a ­

w i e n n e  d a r y ;  W e w n g t r z  m o c g  t w e j  z a s t u g i  

c z y ś ć  w ie c z n ie  n a s  s w e  s k u g i !

1 5 .  D a j  p i e l g r z y m o m  ś w i a t a  t e g o  p o k a r m ,  

n a p ó j  z  s to k u  t w e g o ;  R a c z  n a s  z  z ie m s k ie j  n i e ­

w y g o d y  P r z y j g ć  n a  n ie b ie s k ie  g o d y l

Staropolska.



1 6 0  M M  i  śmierć C^rffśufom d.

Unia: Ach moj Boże.

2 0 2 .  Iftięę jest studni, Z  ktśrych smutni p o -  

koj, radość zbaw ienie Czerpig zaw tze; Dutze natze 

M a jtz  3r nich obczerstwienie.

; 2. g rob lo  czyste T y ś  jest, Chryste; S tu d n ie  

zaś fq tw e ran y , Z  których w  w ierze S i l§  bierze 

N a^d y  w  krzyku stroflany.

Z . M x k i tw oje Niechże moje Serce możnie 

w strzym ują O d  m arności, A  z m iłości Tob ie  

stuzyc kazujg. ,

4 . O  n iew inn y, D obroczynny y B aranku  B o ży , 

Chryste, Z g ła d ź  me grzechy, _ D a j  pociechy, I  

w n id j w  me serce czyste!

Z. G dy bieg flonczc, Cix obroncg C h w alić  

b§dx z w iernem i Z a  cierpienie, Z a  zbaw ienie, 

Lep ie j niz tu  na ziem i. ' n : '

Nuta własna.

2 0 3 .  p o d z ię k u jm y ; Chrystu p a n u , A  czesc, 

chwala niech mu bidzie dang, B o  on przez swe 

umoczenie R aczy l nam  daś grzechów odpichczenie.

2 . Z  nieba zstgpil, pon izy l fik I  z M a r y i  

panny narod zil stg. T rzydzieści trzy  la ta  praco- 

w a l, p o tem  sik na krzyzu o fia ro w al.

3 . A a la m y w a la  swe rxce M a tk a , w idzgc S y n a  

w  'w ie lk ie j mgce, S y n a  swego jedynego, A  na 

drzewie krzyza rozpiętego.

. 4 .O S ly tza la  go plączącego, w id z ia la  go sro­

dze skrw aw ionego; N ie  mogka go slowem pocietzyc, 
2 ln i tokst św iętej k rw i um niejhyc.

5 . T a  krew św ia ta  z g ło w y  je g o , ' Z  boku i 
z ran  cia la  przybitego, W y b a w ila  nas, Lz ciekla, 

3  Mtzk okropnych gorgcego pieklą.
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6. Wielkim głosem Chrystus wolak, Gdy na 
drzewie krzyza za nas konal, By to czkowiek w 
sercu zachowak, Jak go pan Bog wiernie umilowal.

- 7. Chryste, przez twe umorzenie Daj nam grze­
chów natzych odputzczenie, By - nas nie żarł pko- 
mien wieczny: Uchowaj nas, o Chryste serdeczny !

't ■ *  * C l z .

Nuta: Jest pisano dawnym,, albo: A na ziemi.

2 0 4 *  ^)okoj niech bfdzie na Ziemi Miedzy 
ludźmi wtzelakiemi! Rtoz byc mô e w niepokoju, 
Gdyż jest Chrystus za nas w boju?

2. Marne przestańcie zgdoóci, Whystkie ziem- 
flie rozkotznoócil Dutza niech fik upokorzy : Chry­
stus za nitz życie kozy.

Z. patrzmy tam, gdzie góra ona, Ra której 
zbawiciel kona, Skadzi natze ciężkie grzechy I  
udziela nam pociechy.

4. Whystkie biedy życia swego Nożem fta&e 
pod krzyjem jego ;. Bo on whystko za nas znofik, 
Wolność związanym ogkoflk.

. 5. Co cif trapi w tym padole. Co sumienie 
twoje kole, Idz do pana, on zagoi Whystkie 
rany, ból ukoi.

6. Ra krzyz spojrzyfmy w zakoóci; ' Ginie za 
nas z swej mikoóci On Baranek Boży cichy, Ska- 
dzgc whystkie świata grzechy!

7. Amen, niech bfdzie na ziemi pokój pomię­
dzy wiernemil A ty, mikosterny panik, M iij w 
nas swe upodobanie!

michat Hsdza, z wieka Itz.



168 M M  i śmierć Chrystusowa.

Nuta: Lozes uczyni k.

2 0 3 .  )^ozmyślajmyz dziś, mp wierne chrześcia- 
W  Jako pan Chrystus cierpią! za nas rany; 
On odpoczynku nie miak od pojmania Az do 
flonania.

2. Najprzód w ogrojcu wzigk pocakowanie, 
Bo Judatz zdrajca dak żydom wflazanie: Rogo 
obejmy pilnie uważajcie, Tego imajcie!

Z. wnet fik rzucili jako lw i okrutni; Aposto- 
kowie biegli odeń smutni. Cak z wielkim hurmem 
wiedzion do Annatza, pociecha natza.

4. pierwtzej godziny przed pikatem stawion, 
Rkamstwem byk o swg niewinność przyprawion; 
Rozkazak pikat, by byk biczowany Cen pan nad 
pany.

5. BrzyknM wtzyfty o trzeciej godzinie: Me 
chcemy go mieć wikcej w swej rodzinie; Mechaj 
na krzyzir swój żywot pokozy Cento Syn Boży!

6. 3 ostrego ciernia korony uwili, Natzentu 
panu na gkowx wkozyli, pośmiewajgc fik, przed 
nim fik kkaniali, Rrolem go zwali.

7. Szedk z krzyzem z miasta o tzostej godzinie, 
Bezbożni z niego zkozyli odzienie, potem go na 
krzyz okrutnie przybili, Octem poili.

8. polecik ducha Bogu Ojcu w rkce, A gdy 
byk umark, zacmiko fik stonce, Ziemia fik trzgsta 
dziewiątej godziny, Me bez przyczyny.

9. Iśzef, Mkodem pikata profili, By ciako z 
krzyza bezpiecznie zkozyli; pikat, im prośby takiej 
nie odmowik: Bog tak stanowi!.

10. w  czafle niehpornym zostak z krzyza zdjkty 
przez stugi swoje, pan stworzenia św iM  : Matka 
to ciako na swych rMch miaka, Rzewnie pkakaka.



N g k a  i  ś m ie r ć  C h ry s tu s o w a .  1 6 9

1 1 .  D r o g im  b a ls a m e m  c ia ło  p o m a z a l i  I  z n a ­

b o ż e ń s tw e m  w  p łó t n o  u w i j a l i , p o t e m  d o  g r o b u  

n o w e g o  w ł o ż y l i  A  łz y  r o n i l i .

1 2 .  p ła c z m y z  g o  ta k ż e ,  o w ie r n i  c h rz e ś c ia n ie ,  

3  d z id k i c z y ń m y  z a  to  z m i ło w a n ie ,  I z  z a  n a s  

g rz e tz n y c h  n a  o k u p  f ig  s t a w i ł ,  A b y  n a s  z b a w i ł .

, przektad dawny. Cz,

Nuta: Z a t nas wota sam Syn Boży.

2 9 6 .  ^ o z p o m i n a j  k a ż d y  w ie r n y ,  p a ń s k i  t r u d  

i  k r z y z  n ie z m ie r n y  3  n ie w in n g  ś m ie r ć  je g o .

2 .  U w a z  z ło ś ć  ś w ia t a  c a łe g o ,  U w g z  g rz e c h  

o jc a  p ie rw tz e g o ,  L t o r y  w  r a ju  p o p e łn i ł .

Z .  U w a z  , ja k  B o g  s p r a w ie d l iw y  3  ja k  je g o  

g n ie w  s t r a h l iw y ,  R t o r y  n a  g rz e c h  w y le w a .

4 .  p a t r z  , ja k  b a rd z o  je s t z m o c z o n y , ' S y n  o d  

O jc a  o p u tz c z o n y  D l a  n a tz y c h  n ie p r a w o ś c i .

5 .  G rz e c h y  ś w ia t a  n a  sig w ło ż y ł ,  Z a  n ie  d u -  

h g  s w g  p o ło ż y ł  N r o l  i  p a n  w ie c z n e j c h w a ły .

6 .  O d  ks igzy  i  lu d u  s w e g o  3  o d  P i ł a t a  p o n t -  

f l ie g o  S k a z a n y  n a  ś m ie r ć  s ro g g .

? .  Z e lz o n  i  u b ic z o w a n y ,  C ie r n ie m  u k o r o n o ­

w a n y ,  S k o n a ł  p o ś r ó d  d w u  ło t r ó w .

8 .  3  k tó ż b y  g o  n ie  m i ł o w a ł ? 3  k tó ż b y  m u

n ie  d z ię k o w a ł Z a  ta k ie  u c z y n n o ś c i?

9 .  B g d g c  ś w ię t y m ,  w in y  z g ła d z i ł ,  B y  z g in ie -  

n iu  ty c h  z a r a d z i ł ,  C o  w  w ie r z e  p o k u tu jg .

1 0 .  C h r y s te , m i ło s ie r n y  p a n ie ,  D a j ,  n ie ch  w  

sercach n a m  z o s ta n ie  p a m ig t k a  Ś m ie rc i t w o j e j !

1 1 .  S e r c a  na tze  ra c z  z a p a l ić ,  B y  c ig  z a w tz e  

m o g ły  c h w a lić  Z a  t w o je  d o b ro d z ie js tw a .

1 2 .  U c z y n k iś  h a t a n f f ie  f f a z i ł  3  s w g  ś m ie r c ig  

ś m ie r ć  p o r a z i ł ,  W h y s t k ie  rz e c z y  n a p r a w i ł .
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IZ . Naprawiaj nas. z swej miłości, Bron od 
W dów i od zkości D la gorzkiej mxki twojej! . .

14. A gdy zblizy sic flonanie, Racz nas przy-? 
jgc, Chryste panie- Do zboru anielstiego!

Staropolska.

- pkuta własna. *' •

20 -T * s m u tn y  czas niniejtzy Uważaj, człowie­
cze! Mech śromf M O M  Miej o, dutzy
piecze! pomnij na śmierć pana swego, He nie 
cierpiał za innego, Lecz za cix samego.

2. Wejdjze do ogrojca Jak^ sic krwawo 
poci 3  wzdycha do Ojca, He juz śmierć nan go­
dzi.- pan na ziemi i  na niebie Wtzystko znosić 
chce za ciebie, O grzetzny człowieczek 

. Z. Pojrzyj, jakie zgraje Zdrajca Judah wie­
dzie, 3  Pana wydaje; M e zal mu go w bie­
dzie. Dat sic pojmać i  stropować, Byś mu za
śmierć chciat dziękować, O czkowiecze biedny!

4. patrz, jak go prowadza Do 2lnnatza zle- 
go, 3  uśmiercić radża pana niewinnego, po ­
liczki i  złorzeczenie Znosi rad na twe zbawienie) 
Grzetzniku przebiedny 1

5. Patrz, jak go caty sinieje,
Cierniem koronują, 2l zgraja sic śmieje. Oczy i  
twarz krew zalewa! Czy twa dutza nie omdlewa, 
3z jest winna temu?

H. patrz, jak go gromada wiedzie, na strace­
nie! pod krzyzem upada Przez wielkie strapie­
nie, 3uz podstąpił śmierć niewinny: Tyś przez
grzechy temu winny, Grzetzniku przebiedny!

.7. przetoz widząc smutnie , Grzetzny pana 
swego M  krzyzu okrutnie Za cic rozpiętego: ptacz,



M ? k a  i ś m t e t ć  C h ry s tu s o w a .  M M

p o k u tu j ,  id z  d o  B o g a ,  p ó k i  d o b a  kaski b ło g a ;  L a k  

w e z m ie tz  z b a w ie n ie 1 <  v *z m

N u ta  wkastta. (psYleS na p a n a ,)  a lb o : Z drów  b<;tzz, Jezrr.

208. 0poizm m  J e z u s a ,  P a n a ,  . D u tz o  .z a ło -  

b g  o d z ia n a ,  J a k  s p o k o jn ie  id z ie  z ś w ia t a ,  M a jg e  

m ło d e  je tzcze la t a .  R r z y z ,  t o 'k r e s  ż y w o t a  je g o ?  

A c h  u m ie t a !  a  d la  c z e g o ?  :

%  N ie  d la  ja k ie j  n ie p r a w o ś c i ,  A le ^ z  ł a f f i  i  z 

m i ł o ś c i ! Z  k a f l i ,  bo^ coz je m u  d a m y ,  Z e  G o ,  O j ­

ca , D u c h a  z n a m y ,  n a m  z je d n a ł o d p u h c z e n ie ,  Z  

b ł? d u ,  g rz e c h u  w y b a w ie n ie ?

I .  T D ia re ,  m i ło ś ć  i  n a d z ie j?  I D  serca  natze  

h o jn ie  s ie je : T o  r a d o ś c i  n a h e j z d ro je .  T o  do  n ie b a  

sg p o d w o je  ! R a j  s t ra c o n y  je s t w r ó c o n y ,  C z ło w ie k  

d r o g o  o d k u p io n y .

4 .  C m a , co ciska u m y s ł  n a h o ł ,  P r z e p a d ła  f l?  

w  g łu c h y  p a d ó ł ;  J a s n o ś ć  k rz y z a  w tz ? d y  ś w ie c i ,  

G d z ie  z a p u ś c i ł  p a n  sw e  s ie c i, G d z ie  r y b i t w y  n ie -  

z n u z o n e , G o r l iw o ś c ią  f q  n a tc h n io n e .

3 .  C h r y s tu s ,  p a s te rz  d o s to n a ły ,  O n  n ie  's tu k a ł 

s w o je j c h w a ły ,  A le  c h w a ły  O jc a  s w e g o  $ 3 '  c z ło ­

w ie k a  u p a d łe g o ; Z a  n a s  du tz?  s w g  p o ło z p ł ,  B y  

k to  u m a r ł ,  p rz e z e ń  o § y ł.

6 .  p r z e z e ń  o ż y ł  w  d o c z e s n o ś c i, I  g d y  z ło z y  

w  g r o b ie  k o ś c i,  p r z y  n im  z o s ta ć  je s t z b a w ie n ie m ,  

U )  n ie g o  w ie r z y ć  o d p o c z n ie n ie m , J e g o  s łu c h a ć , 

tz c z ? ś ! iw o ś c iq ,  Z  n im  u m ie r a ć  je s t m g d r o ś c ig  !

7 .  D u tz o  d r o g o  o d k u p io n a ,  B g d z z e  p a n u  p o ­

ś w ie c o n a ,  w i e l b i j  w ie c z n g  m i ło ś ć  je g o ,  G ła d z g c g  

g rz e c h  ś w ia t a  z łe g o ;  p r z y b i j  sw e  d o  k rz y z a  z ło ­

ś c i,  A b y  z y ć  w  ś w i? t o b l iw o ś c i ! O ry g . .
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Nuta wkasna. (Jenz sy trpel.)

2 0 9 .  tE y , coś c ierp ia ł za nas, Zbaw icielu natz, 
Ach prosimy ciebie, S łuchaj nas w  niebie: Przez 
swe umoczenie O ddal potopienie, w  któreśmy 
upadli Przez uwiedzenie.

2. T yś  ofiarowany, Za nas w yd any ; . Tak 
g łosiły dawne P roroctw a stawne, He moc grze­
chu zgładzitz, Metzczościu zaradzitz, Naród ludzki 
zbawitz, B łogość nam sprawih.

Z. Juześ spłacił d ług i Za swoje s łu g i; Boś 
za natze złości C ie rp ia ł z lito ś c i; przez grzech 
jesteś starty I  bok tw ó j o tw a rty , R ielich m ą t  

spełniłeś, Tak św ia t zbawiłeś.

4. Lzonyś, biczowany, Z łośnie wydany, w z g a r-  
dzon, naśmiewany, Ukrzyżowany. B re ir  tw a  św ięta 
p łynie X ia m  na pocietzenie; G łow a tw a  sio skła­
n ia D la  pojednania.

5. Sam a tw a  dobrota T o  uczyniła, H e  nam 
do żywota D rz w i o tw o rzy ła ; Przez Ducha świo- 
tego Pomoz nam do niego. M y  czcić chcemy cie­
bie T u  i  ta m  w  niebie.

Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Nuta własna.

Zmoczenie Jezusa, B ró la  niebieffiego U- 
waz serce nabożne Razdego wiernego, W ystaw  
sobie przed oczy Jego srogie rany, B tó re m i on 
w yku p ił N as grzehne chrześciany.

2. Jezus z nieba wytzedłtzy Od O jca wiecz­
nego, S zuka ł owiec straconych w  polach św ia ta  
tego, Znalazłtzy, w z ig ł na ramio, Z  niemi grze­
chów brzemio, Bo ludzkie az do śmierci U m iło ­
w a ł plemio.
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I. Jezus wtzedt do ogrojca, Mxkk zaczynając, 
I  tam Ojcu modlit, Na twarz upadajgc; Rrwa- 
wy z niego pot pkyngt Od boju wielkiego. Dutzo 
wierna, nie lekce Waz grzechu swojego I

4. Jezusa gdy zkosnicy Zdradliwie pojmali, 
Okrutnie go i lżyli I  policzkowali; Wodzili od 
Annatza Do Bajfatza zkego, potem zâ  do pitata 
Sędziego stabego.

Z. Ten dat im go na wolx I  kazat biczo­
wać,. Chcgc w nich litość obudzić A jego rato­
wać. W Hartacie i z korong Z ciernia go wi­
dzieli: Ukrzyżuj go, ukrzyżuj! Okrutnie krzyczeli.

6. Jezus z miasta prowadzon, Nio/t swój krzyz 
na sobie, pracy i cierpliwości Dajgc przyktad to­
bie. wtzyscy jego znajomi Z daleka patrzyli, Dla 
jego pohańbienia W wielkim żalu byli.

7. Jezusa krzyżowano w  jego niewinności,
Rxce, nogi przebito: Niesłychana zkosci! Takci
muflak odkupić Ciebie, dutzo mila; Chciejze tego 
wdzięczna byc, Zakuj, zê  grzetzyta!

8. Jezus z krzyzem podnieflon Jako jednacz 
prawy, Miedzy niebem a ziemig pośrednik kaffa- 
wy; policzon miedzy totry, By czkowiecze ciebie, 
Uwolniwtzy od grzechów, posadzit na niebie.

9. Jezus w makach fik modlik Za swe krzy- 
zowniki, Lotra w pokucie przyjgk, Cietzgc w tym 
grzetzniki. Gdy wtzystkiego dokonat, Stowk nachy- 
liwhy, Ducha swego wypu^cit, Ojcu go zleciwtzy.

10. Jezusa umartego Stworzenie ptakato, pana 
swego mikego Wielce zatowato; Stonce wnet 
zacmiko, Ziemia stratznie drzata, Niewinność pana 
swego Znacznie poswiadczaka.



1 7 4  t  ś m i e r ć  C h r y s t u s o w a .

1 1 . N u z  każda dutzo w ie rn a , Co m ttu je tz p a n a , 

M e  k rzyzu j go grzecham i^ J e m u  bgd^ p o d d a n a ! 

B ia d a ,  k to  śm ie le  g rzeh y , P o k u ty  n ie  czynigc, 

C en  z w y ro k u  B ożego  W ie czn ie  musi z g in g c !

1 2 . J e z u , przez m M  ciężkie I  f lo n a n ie  tw o je , 

D a j  nam  zasngc spokojn ie, w e z  nas  w  n iebo swoje, 

B r o ń  nas  od ś m ie rc i tpiac^neji, p fe ffe ln e jl J a lo ś r i,  

D a j  fik  c iehyc tw ą  ka ffg  TO n ie b ie ffie j ra d o ś c i!

przekład dawny. Cz.

A n k a  wLasna.

211. ) ^ ie r z m y z  w  B o g a  jednego, O jc a  wtzech- 

m oggcego, Także  w  jego m ikego S y n a  jedno ro - 
dzonego.

2 . M o r y  to  d la  nas grzetznych . 3  d la  nauk 

pocietznych Przytzedk z n ieba, a z p a n n y  N a ro -  

dzik fik , P a n  nad p a n y .

§ . Z d ra d z o n , z w ig za n , b iczo w a n  I  c ie rn iem  

ko ro n o w a n , W z g a rd z o n y , p o lfczkow a n  T e n  natz 
p rz e d o b ro t liw y  p a n .

4 . p ik a t  na  śm ie rć  osgdzik N a  p o ly  ju z  

m a rtw e g o  ; Ach n ie  jedenby zbkgdzik, Chcgc p o ­

znać tw a rz  ś w ię tg  jego .

5 . Z  m iasta  z ło t r y  w y w ie d z io n , w tzys te k  k rw ig  

sw g za la n y , M d la k , g d y  krzyzem  byk g n ie c o n ; D la  

n as  pon ios t srogie  ra n y ,

6 . N a  krzyzu  go  p rz y b i l i ,  R fce , n o g i ro z p ię li,  

O k ru tn ie  go  m o czy li, L i to ś c ig  fle  n ie  p rze ję li.

7 .  U m a rk  na k rzyzu  z tego, D o  g ro b u  go 

w k o z y li, Z m a rtw y c h w s ta k  d n ia  trze c ie g o : T em  stk 
W ie rn i uc ie tzy li.

S. W s tg p ik  do n ieba ja w n ie , D o  p rz y b y tk u  

w iecznego , Z tg d  na  sgd p rz y jd z ie  s ta w n ie , p o z w ie  
czkowieka każdego.
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9. Wierzmy w Ducha świętego, U) śtmetp 
fościól, $b6z jego, 3  w grzechów odputzczenie 3  
umarłych ciał wzbudzenie.

10. Amen! whyscy Śpiewajmy, ' ^  Panu fig
spodziewajmy, Ae po śmierci nam w niebie Wieczny, 
żywot da u siebie. Ih tm n l .

Xtnta: Pogrzebmy; to ciało.

21 2y,lt) mękach krzyza okrutnego Umarł pan, 
lekarz grzetznego, Umarł ten, co do żywota Śmiercią 
nam otworzył wrota.

2. Śmierć panfkg my wspominając, Wiara 
na grób pogladasac, Dziękujmy mu ! konających 
(Dn pośtmgtił, w grób idących.

Z. w e  chrzcie bgdgc umorzeni Z  grzechem, z 
mm w grób połojeni, S b  przestańmy wtzelkiej 
złości, A  żyjmy w świgtobliwości!,

4. Lhryste, daj bym z serca czcili pamięć twa, 
i dóbr użyli Śmierci i pogrzebu twego I  wflrze- 
sienią radosnego! . Oryg.

Htirta wtasna.

21 q># ^ d ro w  bgdz, Jezu nasi przedrogi, Gło- 
sicielu prawdy błogiej!. Ciało twe jest obnażone 
3  na krzyzu rozciagnione. Obyśmy twa miłość 
znali^ w  tej miłości tez stonali!

J. Zdrów bgdz,. nasi niebiefli chlebie, M c  mo­
demy zyc bez ciebie ; pełna studnico miłości, -Le­
karstwo nieśmiertelności! Obyśmy twa rc.

;;d. M y do ciebie przychodzimy: „Odpuść, od­
puść!" ćig prosimy! w  tobie swa nadzieje mamy 
N ic  fig, panie, nie lgkamy. Obyśmy twa k .
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4  O  łaffaw yś ty zaiste ! R to  doznaje tego, 
Chryste, w pobożności wiernie stoi, Umrzeć z tobg 
fig nie boi. Obyśmy tw q rc.

Z. w krzyzu na cig poglgdamy, W ybawieni 
byc zgdamy. Czujgc fiebie niegodnemi, Nie gard j 
prośby rzewliwemi! Obyśmy twg miłość k .

6. Zdrów bgdz, dutz pasterzu wierny, w  miło­
waniu nas niezmierny! Aa nas na drzewie umie- 
ratz I  królestwo nam otwieratz. Obyśmy tw g 
miłość rc.

7. Takeś mgdrze whystko sprawił, B yś grzetz- 
niki u łaflaw ił; Dobrym i złym ku zbawieniu, p o d ­
dałeś fig umgczeniu. Obyśmy- tw g miłość rc.

8. Ciebie bito i zelzono, 2lch na krzyzu uśm ier­
cono!. Ciernie w głowie twej utkwiło J  krew 
świgtg wyroniło. Obyśmy twg^ miłość rc.

9. Zdrów bgdz, wodzu do zbawienia Przez 
swe wielkie ucierpienia, pomoz nam wieśdz życie 
czyste, Znofic krzyz dla ciebie, Chryste! Obyśmy 
tw g miłość rc.

10. Duhg niech w śmiertelnej chwili Mgka
tw oja nam posili; A gdy zejdzie z św iata  tego, 
przyjm ij jq do raju swego: Tak w miłości twej
skonamy, 71 tam chwał? tw g poznamy. ©z.

E. Wielkanoc.
Huta: Nuże wielkanocne, albo: Skkon fie ku nam.

214. b a ra n e k  natz wielkanocny, Jezu s  Chry­
stus, Bog wtzechmocny, S am  fig za nas ofiarował, 
Żywotem nas udarował.

2. Jeg o  najświgttza ofiara, J a k  zapewnia o 
tern w iara. Od grzechu nas uwolniła, Śm ierci 
wiecznej pozbawiła.



Wielkanoc. m
§> Niejze od nas wieczne chwaky, Jezu Chryste 

zmartwychwstały, W M K z  Ojcem, z Duchem świętym 
w  trójcy Bogiem niepojętym! Oryg. dawny.

Nuta wtafna.

33óg natz wtzechmoggcy Wstak stawnie w 
swej mocy: Za co jemu dziękujmy 3  z serca fig 
radujmy! f pan Bog jest z nami!

2. Leżak trzy dni w grobie, Dawtzy przekkoc 
sobie Bok, ręce, nogi obie, * To ku zbawieniu to­
bie, Grzetzny czkowiecze!

F. Wstawtzy, djabka flowak 3  piekko zwojowak; 
To wtzystko z swej miłości, Byś nas wzigk do 
radości, Panie Boże natz!

4. Jezu Chryste wstałeś, A nam przykład ba* 
łeś, Se tez zmartwychwstaniemy I  zyc z tobg 
będziemy, panie Boże natz!

3. O Rrolu niebiesti, Wysłuchaj lud ziemfli; 
Zbaw nas od wtzego złego I  djabła przezłosnego, 
panie Boże natz!

6. Odpuść natze złości, Wtzystkie niepwwościl 
prowadj nas. z swej dobroty W  kościele do jed- 
noty, panie Boże natz!

7. Jezu Chryste, panie, Daj nam wyskuchanie; 
Z litu j się nad chrześciany Przez twoje święte rany, 
panie Boże natz!

8. Uskytz gkosy natze, Daj nam pokoj zawtze, 
Rrolu natz, Jezu Chryste; Damyś chwaty wie­
czyste, panie Boże natzl

9. Synu czystej panny, Oczyśc swe chrześcia- 
ny; O panie Jezu Chryste, Rtoryś powstak za­
iste, panie Boże natz?

12
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10. O niebios odźwierny, Bgdz nam mitofler- 
ny, Otwórz w śmierci nam wrota Do wiecznego 
żywota ; Amen i prosimy. Staroezefka.

Nuta wtasna.

216.  Chrystus byk w wikzy śmierci Za grzechy 
natze dany, wstat z martwych zaś w dzień trzeci, 
Aywot jest zwiastowany. Z tego fik my cietzymy 
I  Boga wdzięcznie czcimy, Spiewajgc: Halleluja! 
Halleluja!

2. Śmierć nie byk mogk-porazić Nikt z rodu czto- 
wieczego; Grzech wtzystkich umiał flazić, Nie byto 
niewinnego. Ztgd śmierć na świat wstgpita J  
wtzystkich nas podbita, U) swe państwo zniewo- 
lita. Halleluja!

Z. Jezus, Syn Boży prawy, Przytzedt, by nas 
wyrkczyt, Zgtadzit zte grzechu sprawy, By śmier- 
cią ten nie m^czyt; Odjgt mu moc i prawa, Tak 
iz śmierci postawa Stracita bodziec groźny. Hal­
leluja l

4. Bykci to brój przedziwny, Gdy z życiem 
śmierć walczyka; Śmierci byk los przeciwny, z Zwy- 
cikztwo utraciła, pismo nam to ogkatza: Śmierć 
panfla śmierć poraża! Nie ma śmierć wixcej 
mocy. Halleluja!

3. Baranek wielkanocny, XO makach ukrzyżo­
wany, Byt nam z tafli pomocny, By nam byt 
żywot dany; Drzwi natze swg krwig znaczy, Śmierci 
ten znak wystarczy, Stroni od nas z swg zgubg. 
Halleluja!

6. wielkie dziś obchodzimy • Święto z wielkg 
radościg, pana Lhrysta wielbimy; On to jest 
tg świattościg, Rtora nam z kafli świeci J  roz-
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kotz w  sercach n ie c i;  K o c  grzechu p r z e m in M ! 

H a lle lu ja  1

7 . p rz a ^ n y  chleb pobożnośc i N a rm ig  m a byc 

k a ż d e g o / S ta r y  kw a s  bezbożności W yczytzczon z 

serca je g o ;  C h rys tu s  chce byc  zyw n o ^c ig , Dutze 

sycic bkogoseig , w ia r a  w  n im  chce m ieć życie. 

H a lle lu ja  1 Luter, ik. 1483, 1546. K.

N uta : Bog natz wstechmog<;cy.

2 1 1 .  C h ry s tu s  p a n  w s ta l z m a rtw ych , p o  swych 

makach tw a rd y c h ; . Z tg d  m a m y pociech w ie le , C h ry ­

stus natze wesele. Z m iłu j  stk p a n ie !

2 . G d y b y  n ie  byk powstak, S w ia tb y  w  piekle 

zostak; Lecz ze z g rob u  p a n  idz ie , Z a ra d zon o  jest 

b iedzie. Z m ik u j stp p a n ie  l

F , B o g u  O jc u  chw a la , %t śm ie rć  nie spro­

sta ła . Z tg d  m am y pociech w ie le , C h rys tus  natze 

wesele. Z m i lu j  fi§  p a n ie  l  Dawny to iM .

Vtuta własna.

218. E h w a k a  B o g u  w  w ysokości, D a w c y  wtze- 

la k ie j ra d o ś c i;  H a lle lu ja !  b g d j B o g u  c h w a t a /  p o -  

ko j lu d z io m  tu  na  z iem i, I z  p a n  jest m iedzy zy- 

w e m i. H a l le lu ja ! bgdz B o g u  c h w a ta !

2 . S m ie rc ig  sw g ju z  do^c uczynik Z a  to , co 

k to  z n as  z a w in i t ; H a lle lu ja  rc. D la  natzego 

z m a rt grzetzenia, W s ta t d la  u s p ra w ie d liw ie n ia ; 

H a lle lu ja  rc.

§ . N y  cię, B oże  m fa  ch w a lim y , W  u n iże n iu  

cię w ie lb im y  ; H a lle lu ja  rc. W y s ta w ia m y  cLx m oc­

nego, I  w z y w a m y  cię sam ego; H a lle lu ja  rc.

12°
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4. M y  fftadamy tobie dziuki, 3oś ty chwaty 
król na wieki. Halleluja rc. Bogiem^, co go Awiat 
stu boi; (D bkogo nam, zesmy tw oi! Halleluja rc.

5. Synu Boży zmartwychwstaty, Cyś jest go­
dzien natzej chwaty! Halleluja rc. S w g  krew za 
grzechy wylate^, Zmartwychwstaniem życie dates; 
Halleluja rc.

6. Co u Ojca matz mietzkanie, Spojrzyj na 
nas w  biednym stanie! Halleluja rc. Do ciebie 
sik uciekamy, ptóc5 ci§ jednacza nie m am y; |  Hal­
leluja rc.

T. Cietzycielu Duchu swiuty, Z  Ojcem, Synem  
niepojuty, Halleluja rc. wzbudz nas z grzechu 
swg miko^cig. Obdarz niebieflg rado^cig! Halle­
luja rc. Jśrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637.

Nuta wtasna, albo: B4dzpochwalon Jezu Chryste. (Den p-eslawny.)

2 1 9 *  ę ^ iś  nam nastak dzień wspaniaty, Dzień 
w radości doflonaky: Dzi^ pan Chrystus tryum­
fuje, Nieprzyjaciel wiuzy czuje. Halleluja!

%. S ta ry  waz, grzech, śmierć i  piekto  ̂ przed 
nim wtzystko precz uciekto; Biedy, trwogi dziś u- 
staty, Pan to sprawit zmartwychwstaty. Halleluja!

Z. Śmierć powrocie tup musiata I  zywotu sic 
pdddaka; Chrystus wtzystka moc jej flrocit, Aywot 
stracony przywrocit. H allelu ja!.

4. Stonce, ziemia, wtze stworzenie I  co miako 
zasmucenie, R ado^ ma dnia dzisiejtzego, Ae padt 
kstgzu świata tego. Halleluja!

5. W ięc stu stutznie radujemy, Bogu cze^c wy- 
ZpLewujemy, Chwalgc i cię, Chryste panie, Za  
pocietzne zmartwychwstanie. Halleluja!'

Mikst. Hermann, t  1561. N.
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Nuta: Chwata Bogu w wysokości.

220. 0 | i t  Boży tryumfuje, Aywym z
grobu występuje, Halleluja! bgdj Bogu chwaka! 
w  wielkiej mocy i  śmigtości, Za co chwalmy go 
z wdzięczności: Halleluja! bgd^ Bogu chwaka!

2.. Anitzczyk wkadZk ducha zkego I  zostanie 
panem jego) Halleluja rc. Jak bohater postępuje, 
Co przeciwnika zwojuje. Halleluja rc.

Z. Jezu Chryste, panie drogi, Cos grzetzni- 
kow wywiodk z trwogi, Halleluja rc. Wied^ nas 
przez twe zmikowanie, W  twe przybytki na mie- 
hkanie! Halleluja rc.

4. Nikt nam więcej nie utzkodzi, Moc zwy­
cięzcy go ugodzi. Halleluja rc., padko piekko z 
wojfli swemi, Myśmy dziećmi juz Bozemi. Hal­
leluja rc.

5. Na swiecie bied i trwóg wiele, Sg tez 
wiernych trapiciele: Halleluja rc. Jednak tym co 
wierzg w Chrysta, pewna radość wiekuista. Hal­
leluja rc.

6. Chwaka wiecznemu krokowi, Bogu Ostu i 
Synowi, Halleluja rc. Także Duchowi świętemu. 
Jednemu Bogu nahemu. Halleluja! bgdz Bogu
chwaka! ' Bazyli SSrtsch, f  1620. K

Nuta wlasua.

221. ^ezu Chryste, wykupicielu! wstakes z 
martwych, natz zbawicielu; /Do wiernyches flk spie- 
hyk, Zebys ich ucietzyk. wprzód niewiastom cix 
tzukajgcym, potem uczniom porzewniajgcym Sta­
wiłeś fix radośnie, CLetzykes je gkosnie: Muie flx 
nie lękajcie, Pana swego znajcie; Patrzcie na me 
rany! Ja ukrzyżowany,' pokoj wam zwiastuje.
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Pewnie zgotujg. Tak cierpieć byto trzeba, Abym 
wtzedt bo nieba.

i .  Apostole ciebie widzieli, p an a  swego, ztgh 
radość mieli. O daj nam ujrzeć ciebie po  śmierci 
w twem niebie, Gdzie krolujetz w swej wielmoz- 
ności, Rgdy jest Mad wtzelkich radości. Btogo 
tym, którzy swoje Majg tam pokoje, W  twem 
królestwie wiecznem 3  w mieście bezpiecznem, Gdzie 
śmierć nie panuje, Ani bol M  czuje; Tam jest 
nasycenie, Boga widzenie, pokoj, wolność bez­
pieczna, Chwata Boża wieczna.

Z. wznieśmyz serca i swe zgdości' w  gorg, 
gdzie sg prawe radości, Tam gdzie świeci anieli 
patrzg  nan weseli; Byśmy grzechu fik wystrze­
gali, Na Jezusa w niebie patrzali, Gdzie obfi­
tość bkogości A niema przykrości. Weselmy fig 
z niego, p an a  najleptzego, By nam dat tam by­
wać, po  Śmierci używać Z anioty świgtemi, I  
z wybranemi Doflonatej radości, Bez wtzelkiej 
jakości.

4. Daj to, Chryste, byśmy powstali Z grze­
chów natzych, M umartwiali, A bgdgc ojywieni, 
Byli tez zbawieni. Co tig znajH, cig niegniewajg. 
Przykazania twe wypekniajg, A tak po śmierci 
ciebie Bgdg widzieć w niebie, w  tem królestwie 

# wiecznem I  w mieście bezpiecznem. Gdzie śmierć 
nie panuje, Ani bol fig czuje, Gdzie jest nasyce­
nie, Boga widzenie, pokoj, wolność bezpieczna, 
Chwata B oja wieczna. Lz.

Nuta; wierzymy w rvtzechinogqeego.

222. Z ezują Nazarenffiego, Dla nas ukrzyżo­
wanego, w  trzeci dzień Bog wzbudzik stawnie 
3  światu stawit jawnie?
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2. To powstanie wystawiając,. F wdzigczno- 
ścię je wspominając, Halleluja wyśpiewujmy I  
z serca fig radujmy 1

§. On jest pierwtzy zmartwychwstały, PLerwtzy 
dziedzic wiecznej chwaty W jasnem, uwielbionem 
ciele, Naft żywot i wesele.

4. Albowiem tez tak przystato, 2lby jego Świgte 
ciato, poczute bez grzechu zmazy, W grobie nie 
dotzto staży. •

5. On nas z śmierci wyswobodzi!, W nas na­
dzieja zywg zrodzit, Byśmy w marnej doczesności, 
pragli wiecznej radości.

6. Skoro zabrzmi gtos anielsti, Na sgd przyj­
dzie pan niebiefli, Stantz po jego prawicy Wie­
cznej stawy dziedziey.

7. Tam ustanie whelkie tkanie, Rkopot, zal i 
narzekanie; Wierne pan zgromadzić każe I  ta- 
stg im okaże.

8. Ti, co fig tu w prace wdajg, Swój za 
panem krzyz dzwigajg, Z ptaczem cnot ziarneczka 
fiejg, Dobkg stojg nadziejg.

9. Lakngc juz wigcej nie bgdg, pragnienia, nie- 
wczasow zbgdg, przyjdg do zrodet wod żywych, 
Do rozkohy prawdziwych.

10. Pomnij każdy, iz trzeciego Dnia wstat Syn 
Boga wiecznego; Niechże fig juz co chce dzieje, 
Ty nie trać w nim nadzieje!

11. Naśladuj sprawiedliwości, pobożności i 
miłości; Tzyn powinność z każdej miary, Bojuj 
dobry boj wiary!

12.. Bo jeśli my z nim pomrzemy, Z nim ra­
dośnie ożyjemy; Jeślize tu z nim cierpiemy, A 
nim fig cietzyc bgdziemy.
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I I .  Chwalmyz Ojca niebiestiego, nas do 
zmartwychwstakego 'Syna swego przyprowadzik, U) 
królestwie swem posadzik.

przettad dawny. Ian Taborfki. Cz.

Nuta wlasna.

223. ̂ ezus Chrystus, natz zbawiciel, Śmierci 
Zwycigzyciel, Wstak z martwych jawnie, Stark 
djabka i grzech stawnie. Zmikuj sig, panie !

2. Grzechem nie bywhy zmazany, Tla męti 
byk dany, Z Bogiem nas zgodzik, Lastg swojg 
odrodzik; Zmikuj sig, panie!

I. Śmierć, grzech, piekko w rgku jego 3  kasta 
do tego ; On. zbawił może, Rto don idzie w po­
korze. Zmikuj stą panie!

4. Chryste, zgkadj przez zmartwychwstanie Grze­
chu panowanie, Z tej śmiertelności Xt)ej^XiiM / 
swój radości. Zmikuj siąpanie!

Pobtug Lutra. N.

Nuta nNasna, albo: tiii putzczę cię, Jezu mój.

224. ̂ ezus żyje, a ja z nim! Śmierci, gdziez 
sg strachy twoje? Ayje, wigc jak ufać śmiem, wzbu­
dzi z grobu ciako moje, Wzniesie do światkości mig : 
Tej ufności trzymam fig!

2. Jezus żyje! jemu dan Wtzystek rzgd świata 
cakegoj Jegom stugg, on mój pan, Dziak mieć 
bgdg w stawie jego; Dak mi obietnigg tg: Tej 
ufności trzymam sig!
^ Z .  Jezus żyje! wgtpi kto, Taki Bogu czci 
ujmuje; Lasti ten, Bóg przyrzekk to, Dostgpi co 
pokutuje. Bog swych otrze żalu kzg: Tej ufności 
trzymam fig!
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4. Jezus żyje, jemu ja , Ayc fyą i mieć w nim 
zbawienie; W  sercu nie ma zgdza zka Mietzkac, 
ale śmigte chcenie. On flabego wesprze mi$\: Tej 
ufności trzymam [ą l

• S. Jezus W eK  nic mię z nim Tu rozkgezyc 
nie jest w stanie, Żaden ucifl w razie zkym, Sądne 
tzczkścia używanie, wiecznie przy nim zostać fy ą : 
Tej ufności trzymam fik?

6. Jezus żyje! śmierć juz ma Jest mi przej­
ściem w żywot wieczny. On pociech? duhy da, 
Gdy boj zaezn? ostateczny; Rzeknx: panie, przyj­
mij mic! Tej ufności trzymam

O). S. Gellert, tt. 1715, f  176S. N.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

223. Mój Jezus zyw! coz to śmierć znaczy, 
Gdyż ma gkowa tryumfuje? Sywot w dziedzictwie 
dac mi raczy, Chociaż ciako w grób wstępuje, 
precz smutku! mam radość w sobie; Jezus zyw 
nie matz go w grobie!

2. Jezus zwyciczyk; u nog jego, Co mi mo- 
gko życie odjtzc; Trwoga nie przejmie serca mego, 
Gdy i ja śmierć muH? podjgć. Otchian piekta drży 
prawdziwie, Bo gfoff brzmig: Jezus zywie!

Z. Moj Jezus zyw^ grób otworzony ! Wice do 
grobu wesot wsttzpi?, S e  i ja b?dx ożywiony Mocg 
jego, nic nie wątpić. Słodkie ftowo jego w świę­
cie : Jam zyw, i wy zyc bodziecie 1

4. Jezus żywotem mr zostanie, W sercu z 
niego fik raduj?, A gdy nadejdzie me stonanie, 
Bojazni juz nie uczuj?, Bo mi w niebie da byt 
bkogi, Jak żywy moj Jezus drogi.

Benj. Schmolke, u. 1b72, f  1737. N. .
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Nuta wtasna.

2 2 6 .  SfTafłaf nam czas przerabosny, Thrześcia- 
nie, Plgsajmy! Habgebf nam bzien wielkanocny, 
ThrzeŚcianie, śpiewajmy! Wytzebk z grobu natz 
zbawiciel, wtzego świata o b k u p ic ie l t p w a t y  mu 
obbajrny k X :: \  ' • *

2. Gby zrnark w piątek umoczony, Skońce sik 
zacmiko, I z  na krzyzu byk stracony, Wielce fik 
smuciko. Gby wstak, wzetzko w swej jtffnośct: Bo 
stonce sprawiebliwośei Znowu zaŚwieciko.

,S. W  pigtek flatzyk fik żałośnie, Jakby opu* 
tzczony, Lecz .w niebzielk zaś rabośnie Gko sit na 
wtze strony: Jam zwycikzyk, Bog to twierbzi,
Klucze piekka mam i  ś m i e r c i ; Ja  zyjk na wieki!

4. Jak nas stonce uwesela Swemi promieniami 
J  w otchkaniach noc uśctela, Stojgc ponab nami: 
Tak pan uczniów swych ucietzyk, Gby fik żywy 
bo nich śpietzyk, Trapionych trwogami.

5. pokoj, rabość im zwiastowak, RZekk, by sik 
nie bali, Rany swe im ukazowak, Aby wfiyscy 
znali, Ae on jest ten, co byk w grobie, w  no­
wym zyjgc juz sposobie. Aby w wierze trw a li.

6. J  nam ku bobremu ruftafeś, Jezu, brogi 
Panie! Mocng wiark butzy bałeś w  natze zmar­
twychwstanie; Ae nas nie zostawitz w ziemi, Gbyz 
czkonkamiśmy twojemi, Mamy obiecanie.

7. Mikę wtzkbzie ptaków pienia Serce przeni­
kaj^, Jz  natura z otrktwienia wstaka, rozgka- 
tzajg; Ziemia rozwinkka siky, Bkonia sik zaziele- 
niky, K w ia ty  jar witajg.

8. J  my rozkotz swojg gkośmy Z życia zba­
wiennego, Serca wbzikczne w gork wznośmy Do 
>K)jca nahego, M świgc: śmierć jest zwycikzona,
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pieklą moc i  ztośc flruhona przez zmartwych- 
wstatego! , tirj

9. Chwata Bogu! chwata" tobie, Jezu, ^drogi 
panie l , Byteś, jak W  bxdziem, w grobie, ' Lecz 
tyś zmartwychwstanie! HallelujaI z Ojcem w nie­
bie, d  tobg , Jezu , i  przez, ciebie Mamy/ prze­
bywanie!^ r j r  ■ ' :r Wi- .-V;

Nuta wtasna.

22Z .‘ ^ u z e  wielkanocne chwaty Dajmy panu, 
aby brzmiaky A serca wdzięcznie wesokego Az do 
tronu ta fli jego 1

2. Baranek Boży zabity, Chrystus w litości 
obfity, Ojca pojednat z dziatkami Smiercig swojg 
i mętami.

Z. Śmierć a żywot, to oboje Wiodto z sobg 
dziwne boje ; wódz żywota śmierć zwojowat, By 
na wieki sam panowat.

4. powiedz nam, Maryo mila, Coś zdziwiona 
upatrzyła? Srob próżny, Chrysta żywego, S ta ­
wnie z martwych wzbudzonego.

,3 . 3  anielflich świadków w bieli, Co u pań­
skich nog fledzieli, Stotzgc, ze pan z martwych 
powstat 3  Zwycikzcg śmierci zostak.

6. Cud to wielkiej mocy Bożej 1 3uz nas 
śmierć nic nie zatrwoży: Żyje Pan, my iy i  bo­
dziemy, Wiecznie w grobie nie zginiemy! ^

t :  W gtpliwośś,z serca uchodzi, W iara w nas 
nadzieje rodzi, Aeśmy usprawiedliwieni 3  do 
nieba przeznaczeni.

8. Wstateś, panie 3ezu Chryste , ' Byś nam 
życie dat wieczyste; Ciebie serdecznie' chwalimy, 
Bgdz mitościw nam! prostmy. cz.
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Nuta: wstystko dsbre, co Bog czyni.

228. E) zwycięzco zmartwychwstaky, Ty żywo­
cie kochany! B$iś nam nieffeh pokoj trwaky, Tyś 
na radość nam dany. Śmierć cig byka U) grób 
wtrgcika, Lecz znowu zmartwychwstakeś / Wi^zy 
śmierci zerwałeś.

L. Ciężkie winy natzych zkości U) nienawiść 
cię wprawiky, Za nas wielkie twe litości XCa 
krzyz cię wprowadziky. , po jakości Juz radości 
Niewystowne sprawikeś, Iz  żywym fik stawikeśl

Z. Otdz wschodzi juz wesoko Nam stonce ka- 
flawości, Rtore miawtzy ciemne koko, Rzuca no­
we jasności. Radość żywa .Six odzywa, Zal 
troffg ustępuje, Iz  żywot pan zwiastuje.

4. Moc twojego majestatu przenika grób, ka­
mienie, Twe zwycikztwo jawi światu pekne kafli 
promienie. Śmierć i mary, PLekka żary wtzystkg 
moc utraciky, Serca natze odzyky.

5. Obyśmy wtzyscy przystojnie To zwyci^ztwo 
poznali, A w sercu swem po tej wojnie ARarg 
zywg pakali; Boc nie chce nas Swiatkośc wten­
czas prowadził do żywota, Gby maka w nas 
ochota.

6. przeniknijze serca, panie, I  królu wiecznej 
chwaky, By przez Święte twe dziakanie w iarg 
flk oświecaky! przez cię wrota Do żywota Niech 
otwarte znajdziemy I  Z grzechów powstajemy.

7. pokaz sik nam w kasce twojej, Gdy w po­
kucie pkaczemy; Niech twój widok nas ukoi, 
Wdzi§cznemi ci bodziemy. Tak wielkgnoc Przez 
twojg moc Bodziemy obchodzili Z tobg i w to  
bie żyli. BLhmer, u. W4, f  me. n.
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Httta: przyjdz narodow zbawienie.

^ W ^ ^ D o r G L t  z' martwych pan chwaty, Zw y­
cięzca okazały, Z  domu Dawidowego, Bóstwa do- 
wiodk wiecznego.

2. Noc ciemna r W o jn a  S p ra w ił jasna, ra ­
dosna . Starciem wroga srogiego, Znitzczeniem 
mocy jego.

A. Naflak nam dzień wesoty! Zakrzyknijmy z 
Tryum f, co przez kraj świata Zabrzmi 

na wieczne la ta !

4. Sdziez, śmierci, groźba tw o ja ? Gdzie, Ka­
tanie, tw a 'zb ro ja?  Ten nam wolność zgotowat, 
Co zwycikzko bojowat.

5. CLetzg fik tez wybrani, Do nieba zawokani, 
Z  aniołami śpiewają, Zwycikztwo wystawiają.

6. I  my wtzyscy"spokecznie, Twe wflrzetzenie 
serdecznie Językiem wystawiamy I  w sercach to­
bie gramy,

7. Halleluja Śpiewając I  moc tw a wyznawa- 
jgc, B to ra  niech grzech i btxdy Nitzczy, tzerzgc 
fik wHgdy.

8. A  my w twojej światkości I  w  żywota
nowości Docześnie chwalić ciebie I  wiecznie bp 
b$im  w  Niebie. I' Staropolska.

Nnta: wierzymy w wtzechmoggcego.

2 3 0 *  Ł ad u ją c  fik z Pana swego, Zwycikzcy 
najmozniejtzego, S tawnie z martwych wzbudzo­
nemu, Śpiewajmy na cześc jemu,

2. N to ry  za nas cierpiał mnogo, Nas odkupik 
grzehnych drogo- i I  tak śmiercią swg doczesna 
Zgtadzit naha śmierć wieczna-
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I. przetoz bMc mu zywemi, A zkym zgdzom 
umarkemi, Z grzechów Haniebnych powstańmy, 
Tak do niego wołajmy:

4. O coś Rrol i pan du­
chownej rzetzy, Uskytz prośby i zgdości, prosimy 
twej mifośei!

5. Dobrotliwy Jezu LHryste, Rtoryś z mar­
twych wstak zaiste, O wyprowadź nas z ciemno­
ści, 3 grzechów natzych fprosnościl

6. Byśmy od nich wolność mając, Światło 
prawdy twojej znajgc, Zawtze ctz naśladowali, 
Ru tobie Jtę dostali.

7. Halleluja śpiewający, Zawdy na twarz twą*
patrzgcy, Gdzie krolujetz z Bogiem Ojcem Na 
wieki wieków, Amen. . ez.

Nuta wtafna: (Radujme fe wsickni nyni.) .

231. Radujmy M, o chrześcianiel przez we- 
soke zaśpiewanie Skawigc panflie zmartwychwsta­
nie. Bogu, Bogu chwakal

2. Zabity dla natzych zkości, Dla natzej spra­
wiedliwości powstał pan w swej wielmozności. 
Bogu, Bogu chwaka!

2. Aniok panffi to objawik, Ramien od grobu 
odstawik, Strpze strachu byk nabawik. Bogu, 
Bogu chwakal

4. Niewiastom, co pana chwaty XO grobie z 
maściami tzukaky, Nowik, aby flk nie baky. Bogu, 
Bogu chwakal

5. Opowiedzcie uczniom jego, Je ujrzg zmar- 
twychwstakego TO Galilei mistrza swego. Bogu, 
Bogu chwakal
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6 . Z m artw ychw stan ie  ogtatzali Ci, co g ro b u  

p iln o w a li, G dy do m iasta  zuciekali. B o g u , B o ­

gu  chw ała I *
1 7.- A a p ta n i  ich przekupili, A by fakHywie ś w ia d ­

czyli, Kecz fik n a  tem  om ylili. B o g u , B o g u  

chw ata! - M
8. B o  choć' uczniów  p o tw a rz a li , Ze im  w  

spjgczki go p o rw a li, / p rzec ie  fik z tem  nie ostali. 

B o g u , B o g u  ch w ata !
9 . p r a w d a  ktam stw o zw ycikzyta, p o  kw iecie 

fik ro zs taw ita  3  w  serca fik w korzenita. B o g u , 
B o g u  chw ata !

1 0 . w eselM yz fik wtzyscy z tego  Z w ycikztw a 
zaw o tan eg o  C hrystusa i p raw d y  je g o ! * B o g u ! B o ­

g u  ch w ata !
1 1 . B y^m y spotem z n im  ożyli, Co^m y u- 

m artem i by li, N izesm y fik odrodzili. B o g u , B o ­

gu  chw ata!
1 2 . S m ie rc ig  jego^m y zbaw ien i, W ia rg  u sp ra ­

w ied liw ien i 3  za  dobrych policzeni. B o g u , B o ­

gu  chw ata!
IZ . A  tak  w  sam ym  nim  u fa jm y , P rzezeń  

wtzystkiego zgdajm y, In tzy ch  przyczyn nie Hukaj­

m y! B o g u , B o g u  chw ata!
1 4 . p rz e z  tw e , C hryste, zm artw ychw stan ie  D a j 

nam  z grzechów  swych' pow stan ie , B o  ty  matz moc 
w ieczng, p a n k d ! B o g u , B o g u  ch w ata ! ,

1 5 . B ez ciebie nic nie m ożemy, L a ffi tw ej
po trzeb u jem y : Niechże jej dostkpujem y! B o g u ,

B o g u  ch w ata ! " Staropolska.

Nuta: Lhwala Bogu w wysokości.

232. ^ a n iu c z k o , gdy stonce wschodzi, ‘ 3  g ro b u  
zbaw icie l wychodzi. H a lle lu ja ! bgdz B o g u  c h w a ta !
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Grzechów moc jest rozpędzona, Aywot, śtoiatfośc 
przywrócona. Halleluja! bgdz Bogu chwata!

2. Tylko az do dnia trzeciego Śmierć trzy- 
mata pana mego; Halleluja rc. w  trzeci dzień 
swe wikzy zrywa, ZwycWtw chorggwig powiewa, 
Halleluja tc.

i i .  Pan śmierć w tej porazik dobie, Gdy sam 
martwy leżak w grobie; Halleluja rc. wysiedl z 
niego z wtasnes fity, Śmierć i piekto moc stra- 
ciky. Halleluja rc.

4. Cud to wielki, wódz wa l ecznySdz i ez  nie­
przyjaciel bezpieczny? Halleluja rc. Kadna trwoga 
mik nie zgniecie, pan  jg z mego serca zmiecie. 
Halleluja u.

5. Chrystus zyw-! smutku nie ezujk, wiem, ze 
z serca mik mikuje. Halleluja rc. Choćby mi świat 
umark caty, Dość, gdy Jezus przy mnie staky! 
Halleluja rr.

6. On mik żywi, cietzy, broni, Ru mnie sik, 
gdy umrk, fltoni; Halleluja rc. Weźmie mię do 
raju swego, Bom jest cztonkiem ciaka jego. Hal­
leluja rc.

7. Za pociechy te świat caky Dajeć, Jezu, 
dzi§ki, chwaty; Halleluja rc. Z wikktzg zaś pilno­
ścią w niebie Bkdziemy wychwalać ciebie. Halle­
luja lbqdz Bogu chwata!

Ian Heermann> «. 158$, f  1641. N.

Trzeciego dnia wstał.

I I I .  8 ta w n e  panflie zmartwychwstanie Wspo­
minając my chrześciame, Weselmy fik w wtasnym 
p an ie !

2. Ten, co za nas byt skazany, Okrutnie u- 
krzy^owany, w  grobie zapieczktowany:
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Z. W staw tzy z m artw ych , try u m fu je , w ie cz n ie  
w  niebie swem króluje, F k g b  swe w ierne  op a tru je .

4 . D zień  w flrzetzenia k ró la  swego G odnie śtmg- 
cgc, bierzem  z n iego p e w n o ść  w stan ia  powtzechnego.

5. Z tg d  p tyn ie  rozw eselenie, Z tg d  i w  pracy  
postlenie I  w  nadziei u tw ierdzen ie .

6 . W  dzień zm artw y ch w stan ia  p a n f lie g o  C h w al­
cie B o g a  whechm ocnego, W y  w tzystkie. s tw orzenia  

je g o !

7 . C hw alcie  go  n iebieflie  zorze, p a n a  chw al 
an ie lfli chorze, C h w al go  tez chrze^cianfli zborze!

8. J u z  i  te razn iejhe  czasy, B w ia ty ,  tra w y , 

g a ry , lasy . W iosennej, nabyw tzy k ra s y , .

9 . D o  chw al pańskich n a s  w zy w ajg , M y ^ li 
natze pocietzajg, B o  w zó r zm artw ychw stan ia  m ajq .

1 0 . w h y sc y  w  B o g u  fik radu jm y , H a lle lu ja  
w y śp iew u jm y , C h w aty  B o g u  ofiarujm y K

1 1 . Chryste, przez tw e  zm artw ychw stan ie  D a j  
wesołe nam  flo n an ie , w ie c z n e  z tobą p rzebyw anie  !

przekt. dawny. Cz.

Nuta wlasna.

2 3 4 .  Erzeciego dnia wstał zbawiciel 3  martwych^ 
mity pociehyciel; Radujmy fik, weselmy f ik !

L. p rz e z  p j t a t a  osgdzony I  n a  krzyzu umk- 
czony, J u z  jest ja w n ie  uw ielb iony .

3 . N iew iasty , co go  p lak a ty , D ro g ie  m a^cr 
o b sta ra ly , B y  go niem i n am aza ly .

4 . D o  nich a n io t rzek l: to  znajcie, R o g o  w  
sm utku swym  hukacie, T e g o  w  grobie  juz nie m acie.

■5. Nrr stów a jego wspom nijcie, w  G a lile i go 
u jrzycie , J a k  flo ro  fik tam  spietzycie. —

* 1 3  '
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6. wesel fig rzetzo niebieffa, Anielfla i ar­
chanielska 3  ty rzetzo zbawicielska!

7. N ro l stawy pieklo zwojowal, Gdy po 
śmierci don wstgpowal, Śmierć zwycigztwem o- 
panowal.

8. Raduj sig wtzystko stworzenie w  to panflie 
zmartwychwzbudzenie, Chwalgc jego uwielbienie 1

9., Śpiewajcie wtzyscy ptatzkowie, Glos watz 
niech radość opowie, Do której pan wtzystko zowie.

10. Drzewa rgezo sig pukajcie, Lasy zieleń 
przywdziewajcie, £qfi kwiecie wydawajcie!

11. Góry radość okrzykujcie, W y pagórki pod­
skakujcie, Ogrody flg pigknie strćjcie?

12. Roso padaj na winnice 3  na role, na 
Hczepnice, 3  na wtzystkie okolice!

IZ . wtzyscy ludzie radość znajcie, Halleluja 
zaśpiewajcie, Lhwalg Bogu oddawajcie!

14. Oddajmy cześć Ojcu swemu I  jego Synu 
miłemu. Także i Duchu świgtemu;

15. A tory Bogiem jest w jedności, By od- 
puścst natze zlości, potem nas wzitzl do radości. 
% * 16. Lhryste, przgz twe uwielbienie Daj nam 
grzechów odputzczenie, , Z tobg wieczne ucietzenie.

Adam Sturm. Cz.

Nuta: Nuże wielkanocne chwaty. ' ' 7

2 3 5 .  Ucietzny dzień nam sig zjawil, w  którym 
pan flg żywym stawil, Śmierć zwycigzyl, grśb 
ośroiectf, Blogg w nas nadziejg wzniecil.

2. Gdy wycierpial umgczenie, Wtzystkim lu ­
dziom na zbawienie, 3  wtzystko podokonywal, 
Trzy dni w grobie odpoczywal.

Z. Potem wysiedl ożywiony Z grobu, chwalg 
Ygarniony, Swoim wiernym to zwiastowal, Se 
świat, grzech i śmierć zwojowal.
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4  W s t a n m y z  z  g r z e c h u  b e z p ie c z n o ś c i ,  N a ś l a ­

d u j m y  w  p o b o ż n o ś c i  C i e b i e ,  f t ć r p ś  w s t a l  z a is t e  

I  k r o l u j e t z ,  J e z u  C h r y s t e !

5 .  p r z e z  t w e  ś t r t g t e  d r o g i e  r a n y  W y s i u c h a j  

n a s ,  s w e  c h r z e ś c i a n y ;  Z b a w  n a s  o d  w t z y s t k ie g o  

z i e g o ,  p o m o z  d o  k r ó l e s t w a  t w e g o !

6 .  Z  s w o j e j  u d z i e l  n a m  d o b r o t y  C h g c i ,  f i l  d o  

w t z e l k i e j  c n o t y ;  R a c z  o d p u ś c ie  n a tz e  g r z e c h y -  J  

u z y c z y c  n a m  p o c i e c h y !

T .  p r o w a d ź  n a s ,  w o d z u  w a l e c z n y ,  P r z e z  t e n  

ż y w o t  n ie b e z p ie c z n y ,  B y ś m y  w t z y s t k o  Z w y c i ę ż y l i ,  

P r z e z  c ig  u w i e l b i e n i  b y l i .

8 .  G d y  Ś m ie r ć  b ś j  o s t a t n i  s t o c z y ,  S t r a c h  i  

t r w o g a  n a s  o b f k o c z y ,  p r z y b g d z  n a m  n a  p o m o c ,  

P a n i e ,  P r z e z  t w e  ś w ię te  z m a r t w y c h w s t a n i e !

9 .  U j r z a w t z y  z w y c ig z c g  c ie b ie ,  N i e  z w g t p i m y

w  t e j  p o t r z e b i e ,  p o j d z i e m  s p o k o jn ie  d o  g r o b u ,  

N a j g c  z y c  n a  w i e k i  z  t o b g .  C z ,

Nuta: Zwiastuje wam radość. ^ ,

2 3 6 .  H X f e l  f i g  s e r d e c z n ie ,  L u d z k i e  p o k o le n ie ,  

O b c h o d z g c  s p o k e c z n ie  p a n s t i e  u w i e l b i e n i e ;  T e n  c o  

u m a r l  w  c ie le ,  p r z e m o g k  w t z y s t k o  ś m ie le ,  S p r a -  

w i k  n a m  w e s e le .

2 .  L u d z k i  r o d  w y b a w i k  Z  w i g z i e n i a  w ie c z n e g o ,

J  z b a w i e n i e  s p r a w i ?  D l a  ś w i a t a  c a k e g o ;  Ś m i e r ć  

ś m i e r c i g  w y w r ó c i ? ,  M o c  g r z e c h u  u k r ó c i? ,  ^ y w o t  

w i e c z n y  w r ó c i ? .

S .  N o c n g  c m g  o ś w ie c i?  S w o j e m  z m a r t w y c h ­

w s t a n i e m ,  R a d o ś ć  n o w g  w z n ie c i?  P L e k ? a  z w o j o - ,  

w a n i e m .  r  S t r a ż  z k o ś c i  s t r w o ż o n a ,  p r a w d a  u w i e l ­

b i o n a ,  Ś w i a t u  o g k o t z o n a .

IZ*



196 Zmartwychwstanie Pańskie.

4. Uciehyt smutnego piotra i cne panie, Co­
do grobu jego Z mascig tzty w świtanie; Z 
trwogi je wybawik, Wprzód anioły stawik, Sam  
fik potem zjawik.

3. Oto przyrodzenie Znowu ożywając, Bierze 
odnowienie, Sity nabywajgc; Wdzięczny czas 
przychodzi, Stonce jawniej wschodzi 3  cień mile 
chtodzi.

6. Ziemia postać mieni, D Rosng zboza ptodne. 
Trawa fik zieleni, Rwitng drzewa rodne; Niebo 
w swej jasności Serdeczne wnętrzności Budzi 
do wdzikczno^ci.

7. whystko w cudnej krasie Juz  fik ukazuje, 
Cztowiek w takim czasie Stutznie fik raduje, A 
w pracy nie mdleje, Bo w Chrystusie sieje Tlit* 
biestie nadzieje.

8. ptaki na świtaniu Śpiewać zaczynajtz, 
Ludziom do chwat pańskich pobudkk dawajg; 
wtzystko w kwiecie nkci, Bożej ku nam chkci Nie 
puścić z pamikci.

9. Chwalmy; tez stawnego Św iata zbawiciela, 
Rtory nam srogiego Zmogt nieprzyjaciela, pro- 
tzgc, by dla siebie Z śtmgtemt nas w niebie p o ­
sadzi! u stebie;

10. Byśmy chwatk jemu Z anioty wzdawali.
Dobroczyńcy swemu Wiecznie dzikkowali. O niech 
stk tak stanie, Przez twe zmartwychwstanie, Mi- 
koKeiwy Panie l Staropolska.

N uta: Trzeciego dnia wstal.

2 ^ 1 .  IDesotyc nam to dzień nastat, W któ­
rym Pan zwycikzcg zostat, Z grobu stawnie jy- 
wym powstak.
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2. wesote jest narodzenie, Zbawienna praca, 
cierpienie 3  na krzyzu umoczenie :

3. Lecz weseltze jest wstrzehenie, Bo w niem 
nsprawiedliwienie Mamy, oraz uwielbienie.

4. Przeradosna byka ta noc, U) której nie- 
przyjaciokom moc Odjgt^ Pan i bal nam pomoc.

5. Fgkadzit grzech przez umoczenie, Szatana 
pojgt w wiezienie, Skrutzyt Śmierć przez swe 
wflrzetzenie.

6. Ztgd to radość wierni mieli, ; Śpiewali w 
niebie anieli, I  śtmat wtzystek K  weseli.

7. Nuz i my tez, o chrześcianie, przez na­
bożnych chwat śpiewanie Obchodźmy to zmar­
twychwstanie!

8. Czas, byśmy z panem powstali, Grzech, 
btgd jak kwas wyrzucali, A w dobrem fik u- 
macniali.

9. Daj Chryste, niech powstawamy, W no­
wości żywota trwamy,' Biedyś niebo otrzymamy!

przektad dawny. Cz.

Nuta: pomocą bqdz nastq, Panie Boże.

2 § 8 .  I D i t d j i  do nas, św ik ta  Wielkanocy, w  

ktorg wtzystkie zte, piekielne mocy Chrystus pora­

z i ł  3  na w ieki śm iercig swojg stazit.

2. Dziwna kasta Boga whechmocnego, 3z dat 
zabić Syna jedynego Dla natzych zkości Czynigc 
L>osyc swej sprawiedliwości.

Z. Bo każdy cztek z swego przyrodzenia W i­
nien śmierci, winien potopienia; 3  ojca pierw- 
hego Spadt na nas dtug przestępstwa rajfliego.

4. 3kgd myśl, wola, wtzystkie inne fiky Tak 
fie bardzo w wtzystkiem pokazity, 3z z swij stton- 
ności Ciggng zawtze do wtzelakiej zkości.
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G. Tak mizerne ludzkie pokoleyie, Przez zako­
nu panfliego zgwakcenie, Dmierc. zaskuzyko, I  
grzechowi w moc podane byko.

6. Ale pan z mikosterdzia wielkiego Uzalik st̂  
stworzenia swojego, A z tej litości Dat ratunek 
upadłym z krewkości.

2. Zestal na świat Syna jedynego; Ten wy- 
peknik wtzystek zakon jego, Bp rod zuchwaky U)y- 
bawiwtzy, przywiodk do swej chwaty.

8. Rto wen wierzy i z serca tzczetego Usta­
wicznie pragnie kafli jego, Przez umoczenie 
Ulieczne jemu daje on zbawienie.

9. Chociaż wielkim grzechem obcigzony, Bxdzie 
zbawion, je^li jest flruhony; Bo panflie m K 
Skadzg świata wtzystek grztch na wieki.

10. podzixkujmyz Parru kaflawemu I  zwy- 
cikZko z grobu idącemu Za odkupienie I  nadziei 
wtzystkich wypełnienie!

11. Chodźmy za nim torem pobożności, Mar­
twiąc ciako i pożądliwości, A gdy śmierć przyj­
dzie, Dutza z nim do wiecznej chwaky wnijdzie.

12. Oajze nam to, wtzechmoggcy panie, przez 
chwalebne twoje zmartwychwstanie, Byśmy tak 
żyli, potem z tobg w twem królestwie bylil

Staropolska.

Nuta: Ach zostań z twq milosciq, albo: Iezuste mitofierny. 
(^kastne wychcizys.)

2 3 3 . )^)itajze bohaterze, Z M bi grobu twe­
go! Tryumfujemy hczerze U grobu proznego.

2. Nieprzyjaciel zawzięty Leży pod nogami, 
Rzec możemy: Bog światy Jest i bidzie z nami!

I .  pie^n zwycipzka wesoko Brzmi na wtzystkie 
strony, Ty gkositz naokoko Pokoj nieflonczony.
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4. Ach udziel nam zdobyczy, pociech w  §bfi- 
tośc t; D z iś  serce sobie jyczy Uzyc tw ej blogości.

Z. w  tw ym  grobie jest zlozony Cigzar w in y  
natzej, Duch natz jest ucieHony, N ic  go juz nie 
stratzy.

6. T yś  nam zy fla l zbawienie, Za to c icw ie l- 
b iem y; Z  tobg mamy zkgczenie, Gdy z tobg 
umrzemy.

7. w  grób z tobg bez bojazni Chcemy iśc 
bezpiecznie; Wstawtzy, z tobą w  przyjaźni Zyc 
bodziemy wiecznie.,

8. Lhorggw ig  swq pow iewaj Wysoko przed 
nami, T o r  5 śm ierci odkrywaj w  gorc nad 
gw iazdam i!

9. Ozyliz dojmie nam trw oga?  Tępa śmierci 
s trza ła ; M yśm y w  lasce u B o g a : Wieczna jemu
chwala! Benj. Schmolke, u. 1H7L, t  1TST. ;N.

Nuta: Raduj sie, o dufto moja.

2 4 0 *  D o p u ś ć , o stonce wielkanocne, Sw e pro­
mienie w  serce me, Obuhz w  niem rozkotze mocne! 
W yplotz z niego ból i  cm§! Grzechów noc zam­
kn ij w  grobie, Abym  św ia tlem  b y l w  tob ie, I  
cietzyl sic z wielkiejnocy W  odnowionej życia m ocy!

Benj. Schmolke. u. 16T2, f  1T3T. N.

Nuta: Radujmy fie, o chrzesciairie.

241. ID pa t z martwych Chrystus zbawiciel, 
Ś w ia ta  whystkiego cietzyciel; I t g d  ma radość 
Boży czciciel. H a lle lu ja !

L. ttmarktzy, b y l pochowany. B y  byk czkowiek 
zachowany. Bgdzze, Jezu, w ystaw iany! H a lle lu ja !

3. Jezu Chryste, m ily  pan ie , Matz moc, wystuchaj 
b lagan ie : Odbierz grzechu panowanie! H alle lu ja  l
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4. Daj, byHmy teZ z martwych wstali, Gdzieś 
ty, tamże fik dostali I z  tobq fik radowali. Halleluja!

3. Nuz w te wielkanocne czasy, porzuciwfiy 
tzkodne kwasy, przybierzmy chrze^cianfliej krasy! 
Halleluja!

. 6. Boga mitujgc serdecznie, N a li i  wielcy spo- 
tecznie Chwalmy Trojek ^wiktg wiecznie! Halleluja !

7, Chwata Ojcu i  Synowi 3  Duchu cietzycie- 
low i! Chwata żywota dawcowi 1 Halleluja |  cz.

Nuta wtasna.

242. Wjerzymy w whechmoggcego Ojca i wtzech- 
wiedzgckgo, Co stworzyt niebo z gwiazdami I  
ziemik z jej rodami!

2. I  w Jezusa, Syna jego, pana i zbawi? 
nahego, Duchem ^w?tym poczktego, Z panny 
narodzonego.

Z. pod pikatem ukrzyzowan, Cierpiat, umaił, 
byk pochowan; po śmierci zstgpLt do piekta, By 
nas trwoga nie piekta.

4. Ten pan Jezus Nazarensti, Swój ston- 
czywtzy bieg mkczenfki, wstak zwycikzko dnia trze­
ciego, w  chwale ciaka nowego.

3. Tak fik jemu nalezato, Aby jego śtmgte 
ciako Nie doznako znikomo^ci, Lecz wiecznej 
wspaniatosci.

_ 6. potem wsttzpit w niebo jawnie, Ufiadt na 
prawicy stawnie* Jest przyczynca za wtzystkiemi, 
Co wen sg wierzgcemi.

. 7. Ztamtgd przyjdzie na sgd; ludzi Aywych 
pozwie, martwych wzbudzi. (ł> przyjdz, Chryste, 
skdzio wierny- Ach bgdz nam mitofierny!
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8. wierzymy w Ducha śroigtego, Rzgdzcx ko­
ściska panfliego; Także w świętych obcowanie
przez hczere miłowanie.

A. Wierzymy tez, ze z miłości, Dla panffich 
zasług godności, Badzie grzechów odputzczenie I  
ciał zmartwychwzbudzenie.

10. 3' w żywot wieczny wierzymyj ' Przez zbawcy 
go dostąpimy, Rtory zgasił piekła żary, Dzidki 
mu za te dary !

Jśrzy Trzanowski, u. 1591, t  1637. Cz.

S* wmebowsttzpLente p a n flie .

Nuta: Jak pieknie świeci-

2 4 3 .  2Ich zwycięzco dziwnie wielki, Coś zgła­
dził grzech świata wtzelki, Dziś w niebo swe wstą­
piłeś, N a Bożej siadłhy praw icyf pojmani |§  
przeciwnicy, Co na śmierć ich zraniłeś. Jaw nie, 
Sław nie Tryumfojetz, Wykrzykujetz; Śmierć z ży­
wotem Ju z  podlega ci napotem.

2. S łuzg ci cherubinowie, % jaśni serafinowie 
Ju z  stawia twe zwy^ikztwo ; W mocyś i w chwale 
wzniesiony, panem świata uczyniony, Nam na 
błogosławieństwo. Dzwi/ki, Dzięki I  cześc dajcie, 
Wystawiajcie Idgcego W  niebo króla łastawego!

Z. Tyś głow g, a my członkami, Dla tego 
swemi darami Obdzielatz nas łaffawie: pociechg, 
życiem, światłości^, pokojem, mocg, radościg, 
posiłkiem w każdej sprawie. Przetoz pom oj, Bym 
serdecznie I  statecznie Cik fafialiU, Częśc i dziM 
ci głosili.

4. pociggnijze nas zasobg, Byśmy byli, Jezu, 
z tobg w  troem* królestwie złgczeni. Niech w po­
korze i  w karności Unikamy lubiezności, Przez
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ciebie pośroigcem. pychy, Grzechy Węch mijamy, 
I  bywamy Cierpliwemi, Zawhe kafli twej godnemi.

5. Bgdz Jezu, naftą obrong, Skarbem, skawg 
i  zaskong J  twierdzg dla ucieczki. Węch co wzgorx 
jest, hukamy A co zLemflLem, unikamy. Otzukan- 
stwa i sprzeczki, Zdrady, Zwady, Bkamstwo, chy- 
ttoU Wdza, przykroić Lu na dole prawowier­
nych serce kole.

6. Przyjdz, panie Jezu zwyciezki, Synu Da­
wida krolewfli, przyjdz a speknij zgdanie! Bys- 
my byli odkupieni, whedkeh, Jezu, do swigtyni 
przez krwi swojej wylanie, powroc, O flroc T ru ­
dne lata, w y p ra ż  5 świata, w e j do flebie, B y6- 
my wiecznie byli w niebie.

'Aomburg, u. 1605, f  1681. N.

H uta: Przytztoc npadtym zbawienie.

244. Chrystusa wniebowstąpienie Jest gruntem 
mej ufności. Odziedziczę ja zbawienie, Ustgpciez 
wątpliwości! Bo iz gkowa żyje w niebie, Lzkonki 
Jezus tez do flebie Weźmie czasu swojego.

2. Jz wstgpik na wyfokohci J  darów dostak 
wielkich. Zgdam spoczgc we wieczności po mych 
trudnościach whelkich; Bo gdzie moj flarb sik znaj­
duje, Tam serce me tez celuje, Zęftniąc do nie­
go wielce.

Uzycz mi tej kafli, Panie, Z twego wnie­
bowstąpienia, Bym przez wiary flutkowanie Szedk 
z tobą do zbawienia, J  gdy raczyh, bym z rado- 
scig Pozegnak stx z doczesności^. Skytz, panie, 
to wokanie! wegelin, okoto r. 1640. rs.
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Nuta: Radujmy fig, o chrzescianie.

2 4 5 .  J D jiś  Zbawiciel natz jedyny Do niebie­
skiej wtzedk krainy. Niechże mu czesc bidzie- da­
na l Chwalcie, chwalcie pana !

2. Tam otoczon majestatem, Zbawca świata, 
rzgdzi kwiatem,' Niechże mu czesc bidzie dana! 
Chwalcie, chwalcie Pana!

Z. Uniż sig, chrze^cianfli zborze, Przed nim 
w tzczerych serc pokorze, Gdyż ci jest moc jego 
znana. Lhrpalcie, chwalcie pana!

4. Jezus kiedyś w blasku chwaky Przyjdzie 
sgdzic ten śmiat cały ,; Ta nadzieja jest nam dana. 
Chwalcie, chwalcie pana!

5. pana swego, Dawcg zbawie­
nia wiecznego. Niech mu bgdzie czesc wzdawana l 
Chwalcie, chwalcie p ana ! - Or.

Nuta: Bqdz pochwaleń, Jezu, albo: Den preslawny.

246. Gdy fig dzień czterdziesty zjawik, pan  
swym uczniom wiele prawik, N im  byk w niebo 
uniesiony, po  prawicy posadzony. Halle lu ja!

2. whystko stg, rzeki, wypekniko, Co o mnie 
pisano było W  prorokach, w  psalmach, w  zakonie 
O mem przyjęciu, o mem zgonie. Halle lu ja!

Z. Musta! Chrystus cierpieć mgki I  umrzeć 
Z bezbożnych rgki, Lecz wstać z martwych dnia 
trzeciego I  wroctc do Ojca swego. Halle lu ja!

4. V y pokuta, odputzczenie, L a f li Bożej do­
stąpienie Byky narodom kazaue, Te w królestwo 
pozywane. Halle lu ja!

3. Wielka moc jest mi oddana Od niebios r 
ziemi pana ; Tego ^wiadkamL bgdziecie I  na 
wtzystek śtmat pójdziecie. H a lle lu ja !
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6. Wtzystkie ludy nauczajcie, Chrzcgc je, o 
tern upewniajcie: B to ft?  ochrzci i uwierzy, Wieczne 
zbawienie odzierzy. H a lle lu ja !

7. Przestrzegać je uczcie tego, Tom przykazał 
wam, wtzystkiego. Jam  z wami po wtzystkie lata 
Az do flonczenia dni świata. Halleluja l

8. potem im  pobkogostawik, Z ziemi odtzedk, 
ich zostawik patrzących w gor? w zakopci, Do 
niebieskiej wysokości. Halleluja 1

9. W  biakem odzieniu mężowie Rzekli do nich: 
wy poflowie, przeczze tak smutni stoicie 3  za 
nim w niebo patrzycie? Halle luja!

10. Jezus, który odhedk w gor?, Znowu przyj­
dzie nadok w por? Tak, jakoscie go w idzie li A  
zbawienia wam udzieli. Halle lu ja!

11. On wtzedk do królestwa swego, wtzystko 
pod nogami jego; Rządzi kościokem kastawie Przez 
swe stowo w  każdej sprawie. Halle luja!

12. przez swe do nieba wstąpienie Wieczne 
otwiera zbawienie, By^my do niego przybyli- Z  
nim na wieki st? cietzyli. Halle lu ja!

IZ . w  dzień ostatni przyjdzie w stawie, Oprze 
sgd na wiecznem prawie, Zkych ukarze potopieniem, 
Dobrych nagrodzi zbawieniem. Halle luja!

14. Tego przyjścia wyglgdamy I  kaffi fi? spo- 
-ziewamy. Przyjdz, gdy raczytz, Jezu drogi, D a j 
nam w niebie pobyt bkogi. Halle lu ja!

Mik. Hermann, 1561. N.

Nuta: Raduj o dntzo; albo: G dusto ma, wspomnij, 
(pane, id zde.)

P cm e, cierpi? na tym śmiecie Trwóg?, 
zal i  przykrości. Ach, czemuz chcetz odejść przecie,
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Czemu juz do wieczności! Wez mig z sobg bied­
nego, Lub wnijdz do serca mego, Abym ciebie i 
twe dary Codzien w sobie miał bez miary.

2. Ducha zostaw nu twojego, A wez mego 
do siebie; Gdy do nieba wysokiego Wzdycham 
w jakiej potrzebie, Ach otworz je kaffaroie, Bgd^ 
przyczyncg w mej sprawie U Ojca, z którym kro- 
lujetz; Wtzak jak braci nas mikujetz.

Z. Wznieś tez myśli me od ziemi Na()wtzyst- 
kie \ i \  marności 3  Choć
jestem w śmiertelności, Bym uzyk czasu tego Do 
zbawienia mojego, 3  kgdys uprzedzik swoich, Wiecz­
nie zyt w przybytkach twoich.

4. Wtzystko jest oddano tobie; Opiekuj sig two-
jemi ! pomo^, abym w cnym sposobie Stuzyt to­
bie na ziemi. Riedy Hatan sig srozy, Mech go
twa moc pokozy podnóżkiem nog ^wigtych twoich. 
By poprzestał zko^ci swoich.

5. Bkogie zgotuj mi mietzkanie w  domu Ojca 
milego, Gdzie ja z tobg obcowanie Mieć mam 
czasu wiecznego; Bos ty do owgd drogg. Śmierć 
nie przejmie mig trwogg, Wiedzgc, ze ty w rgce 
swoje Przyjmietz wtenczas dutzg mojg. '

6. powroc znowu w swoim czasie Dla obiet­
nic speknienia, Wywiedz czkonki w nowej krasie 
5  grobowego znitzczenia. pvtem sgdj ^wiat mi­
zerny, Słowu twemu niewierny, A pobożnych z 
swej litości Wprowadź do wiecznej radości!

R a s p a r  N e u m a n n ,  u .  1 6 4 8 ,  f  1 T 1 5 .  N .

N u t a :  P o s p i e t z ,  p o s p i e s t .

248. Ładujmy sik wtzyscy, o chrze^cianie, Po­
nawiając wesoke śpiewanie O panfkiem wniebo­
wstąpieniu J  o nahem przezeń uwielbieniu.
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2. Smiercig zniosttzy Pan z nas potopienie, 
powstawtzy na usprawiedliwienie,^ Czterdzieści dni 
ze swojemi, Ćwicząc ich, raczyk mietzkac na ziemi.

I .  Apostotow pan M M  narody postat, by 
je z Bogiem do ugody Wiedli, świadcząc odpu- 
Hczenie, wieczny żywot i dutzne zbawienie.

4. Gdy ich zegnak ostatniemi stówy, W  niebo 
potzedk, a obtok gotowy
go 3  od wzroku wzniost.apostolffiego.

5. Smutnym uczniom, gdy w niebo patrzyli, 
Aniokowie dla sprawy przybyli, Mówiąc: przecz 
tak poglgdacie? Tu fik pana juz nie doczekacie.

6. Jakoście widzieli idgcego Do nieba Jezusa, 
pana swego, Tak przyjdzie z niebiefliej chwaty 
w  on ostateczny sgb okazaty.

7. my to juz baczgc jawnie sami, I z  
Pan nie jest tu cieleśnie z nami, w  gork serca 
swe podnośmy I  tak wspólnie zbawiciela prośmy:

8. panie Chryste, coś wstgpik do nieba, Ae- 
byś 'z tamtgd dawat nam, co trzeba, Ześlij nam 
Ducha świ§tego, Ducha prawdy, mistrza niebiel- 
fliego;

9. By nas whystkich na śmiecie sprawowat A 
od blcdow i grzechów uchowak, Byśmy ctg tu wier­
nie czcili, A po śmierci wiecznie z tobg żyli!

Staropolska.

Nuta wlasna.

2 4 9 .  Upierzymy z serca uprzejmego w  Boga 
Ojca wtzechmoggcego, Rtory jest możny stworzy­
ciel whego. .

2. 3  w Jezu Chrysta Syna jego Jedynego, 
Pana natzego, Światu przez Ojca przedstawionego.
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Z. Co p f  z Ducha świętego poczgk, Czkowie- 
ezenstwo na siebie przyjgk, 3  na konie cnej M a- 
ry i spoczgk.

4. Cen przez p ika ta  byk sgdzony, Skonak na 
krzyzu umoczony, A  potem byk w  grobie pokozony.

M  Wsiąk z martwych stawnie dnia trzeciego, 
w ro c ik  jawnie do O jca swego, Z  n im  króluje na 
praw icy jego. ***

6. Byk wstkpujgc w niebo, w idziany, Tak znów 
przyjdzie, chwakg odziany, B o  mu św ia ta  sgd 
whysiek oddany.

- 7. W ierzym y tez w  Ducha świętego, pocietzy- 
cielakastawego W  pokusach i  w  biedzie św ia ta  tego.

8. Tam  jest ^w i§ty kościsk prawdziw ie, Gdzie 
każdy żyje ^w ik tob liw ie , Znotzgc od św ia ta  ucisi 
cierpliw ie.

9. Jako pan  rzekk, iz prześladować B§dq w ie r­
nych, na śmierć stażować, 3  tem Bogu skuzyc ust- 
kowac.  ̂ /

10. A le prawda przecie postanie, Ś w ia t  za­
płat? stratzng dostanie, Bo ko^cioka ty  sam bro- 
nitz, p a n ie !

11. w ie rzym y  w  grzechów odputzczenie, Ska- 
wne z martwych ciaka wzbudzenie, 3  z panem 
w  niebie wieczne zbawienie.

Jćrzy Trzariowski, u. 1591, f  1637. Cz.

N u ta : 3  nieba idx wysokiego, a lbo: O błogosławiony.

2 S 0 *  )!Dsttzpjk pan  Chrystus dnia tego, .B ro l 
do nieba wysokiego, R ów ny w bdstwie O jcu 
swemu, Ustadk na praw icy jemu.

2. Skudzy, swego pana  znajcie, Za nim w  
niebo poglgdajcie; Tak jak wzi?ty jest w  obkoki, 
p rzyjdzie  sgdzic ^w ia t tzeroki. ;•<
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Z. Lego .czasu wesołego Chwalmy Boga z serca 
swego; Chwała wiecznemu krokowi, Ojcu, Synu 
i  Duchowi! ' Staropolska.

IV. pieśni o Duchu świętym.
A. Zielone świgtki.

Nuta: (Dto, Jezu kochany. (Boże, ty jsi w Sy««.)

2 3 1 .  ^§oze, ty6 w swym Synu mik Um iłował 
od wieczności, Ześlij z tronu, protzg cig, Na czem 
schodzi mej błogości; D aj mi dary Ducha twego, 
A  mieć bębę bóść wtzystkiego.

2. Ach znam m artwy żywot swój, Do dobre- 
gom jest skażony; Duchu święty, Boże mój, Rzecz, 
a bgfcg odrodzony; Racz mię zbawić od zginienia. 
N ie daj w  grzechach dokończenia.

Z. Ś w ia tłem  rozpgdz ciemną noc Budnych 
myśli, wątpliwości, . ś w ia ta  złego złamaj moc, 
Strzęp rozumu od próżności ; Gdybym ja od cie­
bie zboczył, Gdzieżbym fik mgdrości uczył?

4. Sercg ezyste we mnie stwórz, B y  o Bogu 
pamigtało, I  jak hczgścia mego stroz, Aal za 
grzechy powzbudzało; Lecz po smutku i  zakopci. 
Udziel pociech w obfitości.

5. Z  mym Jezusem tak mig spój Jako czło- 
nek ciała jego; Bgdgc jego a on mój, Strzez 
ła flaw ie zwigzku tego, Aby moje życie cale Jego 
ogłatzało chwale.

6. Udziel mi tych rzeczy trzech: W ia ry , na­
dziei, m iłośc i: przez te zwalczę wtzelki grzech.
Ucisk zniosg w cierpliwości, Szczęście wdzigcznym 
mig zachowa, Dzierzgc sig wiecznego słowa.



Zielone światki. 209

°7. Ty sam mowg mojg rzgdz 3  pokornem na* 
bozeństwem, Mocg, fltg we mnie btzdz, Bym cip 
chwalik poflutzenstwem, Zyk i  nmarl w pobożno-  ̂
ści, potem bo twej whedk radości!

Rasp. Neumann, n. 1648, f  1715. N.

Nuta: wierzymy w wHechmc>ssqcego. (Wielkanoc.)

252. ^u ch a  śmiftego zeflanie Wspominając my 
chrzescianie, Chwalmy z serca nabożnego Chrystusa, 
Pana swego!

2. Albowiem z tzczerej mifości, Z swej niebie­
skiej wysokości Bośtiofonn poffal swego Ducha, 
w darach hojnego.

Z. Co Bog zdawna obiecowak, Co powtorzyk, 
gdy wstkpowal pan natz do swej chwaky wiecznej 
U) nifliej ziemi nLewdzi§cznej:

4. To ziscil pL^cdziesiatego Od zmartwychwsta­
nia swojego Tym, którzy^ pospoku trwali, M odli­
twy pilnowali.

5. Napeknik dom hum wichrowy, w  którym 
byky śmifte gkowy; Duch na każdym w języko­
wym Ufladk khtakcie ogniowym.

6. I  wtzyscy wnet przemówili, Jako wyuczeni 
byli, Dobrze wyrozumLEmi Językami nowemi.

7. podziw ili sik ich mowie Z rożnych krajowy 
przychodniowie, Skytzgc od nich tajemnice wzięte 
z górnej flarbnice.

8. „ O jakg tam mieli, ra&ość/. Gdy przytzedt 
ten niebieski gość, B tory prawdg ich ośmiedl J  
w nich Bozg moc wzniecił!

9. przez stawne Ducha zestanie, Zbawicielir 
Chryste, panie! Daj mieć z niego odrodzenie J  
w darach pomnożenie.

i

14
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1 0 . D a j nam  w  poczcie byc sług  swoich, D a j 
statecznie strzedz p ra w  tw oich, A  zd jgw hy  z n a s  
wtzystkie w in y , w z n ie ś  w  niebiestie k ra iny ,

1 1 . A ebyśm y z an io ły  tw em i I  w hystkiem i
w y b ran em i !Ta tw e  oblicze p a trz a li, w ie c z n ie  

cix w y staw ia li. Staropolska.

N u ta : Trzeciego dnia. (Dnesniho dne fplnilo.)

2 § 3 .  ^ z i ś  stp jaw n ie  w y pełn iło , To obiecyw a- 
nem  było  P rzez  p a n a  uczniom  tak  m ilo.

2 . Z esła ł im  D ucha św ię tego , pocietzyciela 
w iernego , W  serce w stg p ił on każdego.

Z. R ożne w n e t jkzyki z n a l i ,  D o  na ro d o w  
p rzem aw ia li. T ajem nice  zw iastow ali.

4 . p ro s im y  cip, J e z u  m iły , A by six tez p o ja ­
w iły  w  n a s  św iętego  D ucha siły.

5 . D uchu źmięty, racz z m iłości D o  n a s  przy^ 
byś z wysokości, C oś z O jcem , z S y n e m  w  je­
dności !

6 . W  sercach natzych miej m iehkante, B y śm y  
tw o je  w spom agan ie  M ie li na  każde zgdan ie .

7 . D a j nam  d a r um ieję tności, B y  znać cnoty 
i  zdrozności, D rogk  do w iecznej rad o ści.

8 . p o d n o ś  n a s , gdy  upadam y , p o c ie h , gdy 
w  biedzie w zdycham y, Z g ro m  n a s , gdy cip nie 
słucham y.

9 . O d d a l ciężkie pokutzenia, U dziel w  dobrem  
u tw ie rd z en ia ; D o  sp raw  trudnych daj natchnien ia.

1 0 . S w i f t a  nap ełn  n a s  m iłościg , S zczerg , 
stałcz uprzejm ości^ , p o k o rg  i c ierp liw ości^ .

11 . N ie  daj grzechu w  n a s  panow ać, p o m o z  
w iern ie  pokutow ać, N a d  zbaw ieniem  dusi p racow ać.
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1 2 . Ach zm iłu jze sik nad  nam i, U dziel, o co 

<H b ła g a m y ; N a  tw ej lasce spolegam y! . 'ę ź. .

Nuta: Raduj ftg, o duHo moja.

2 5 4  ^ a k  czerstwych w od jeleń Ztzda U ) czasie 
p ra g n ie n ia  swego, T ak  i dutza m a w y g lg d a  P rz y j ­
ęc ia  ducha Ó w ixtego; B oc  bez jego pom ocy N ie  
m am y żadnej m ocy ; S a m i  z swego uzdo ln ien ia  
N ie  możemy dojóc zb aw ien ia .

2 . p a n  m ó w i: kto mix m iłuje, S ło w a  m ego 
p rzestrzega, N ó j  O jciec go tez m iłu je, p rz y g o ­
dzie zap o b ieg a : M y  do n iego  przyjdziem y I  mie- 
Hkac z n im  bodziemy, Aby b y ł uw eselony, Z a  sw g 
w ie rn o ść  nagrodzony .

Z. D uch ów ixty , ten  poeiehyciel, Bgdzie do 
w a s  fts łan y  J a k o  dobry nauczyciel, W ielce  w am  
p o z g d a n y ; N auczy  w a s  w hystkiego I  p rzypom ni 
prócz tego  w tzystk ie p ra w d y  w am  głotzone J  
b^dg w am  objaśn ione.

4 . p o k ó j m ój w am  tk liw ie  dajk, N ie  jak ten  
ó w ia t  go  .d a w a ; Gdy, on w  sercach pozostaje, 
w tzystka  zg in ie  o b aw a. Odtzedłtzy, p rzyjdź znow u, 
U fajcie tem u s ło w u ! Niech w a s  tu  nic n iepokoi; 
J a m  jest watz, a  w yócie m o i !

5 . 3  znów  m ó w i: jam  jest d rz w ia m i; B to  
przeze m nie nie wchodzi, T e n  btzdnem i naukam i 
S o b ie  i  trzodzie  hkodzi. M e owce m nie fluchajg, 
D rz w i flk im  o tw ie ra jg  P rzez  m iłego odźw ierne-, 
g o , T o  jest przez D ucha ów ixtego. -—

6. <D jak m iłe fą to s łow a p rzez  D ucha w spo­
m inane , J a k  z nich p łyn ie  m gdroóc n o w a , B y - 
w a jg c  o b ja śn ia n e !  Duch B oży  w  serca sieje U )ia-

-14*
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rg, miłość., ' nadzie j; wzmacnia, cietzy, rzgdzi, 
wodzi, Radość ^wznieca, smutek chłodzi.

7. O przyjdz^do nas, Duchu światy, Z O j­
cem, z Synem w jedności, I  racz sprawy rozpo­
czętej Przez zbawcy strzedz z miłości; Bron ko­
ścioła pańskiego, poświęcaj z nas każdego, Ob­
dzielaj nas dary swemi I  zbgwienia czyn godnemil

J^zy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Nuta własna, (kkawstew ncis.) ,

2 5 5 .  Z a w ied ź  nas, Duchu śmigły! UNawiedz 
mistrzu nah wzigty, O  panie niepojgty!

2. Smutnych pocietzycielu, wierzących przyja­
cielu, Arodło radości w ielu!

Z. Szczodry dawco miłości,: Ogniu cnej gor­
liwości, Igzyku wymowności 1

4. Tyś sierot najwierniejtzy Ojciec, stroz naj- 
czujniejtzy, Obrońca najmocniejtzy.

v % Tyśto światłem w^ ciemnościach, pocietzy- 
ciel w tgflnościach, Lekarz w niedołgznościach.

. 6. Loz jest człowiek bez ciebie? Co i anioł 
w swem niebie? O bgd^ bliskim w potrzebie!
■ ; ;;7. Oczyść, co nieczystego, Napraw, co jest 

błgdnego, Uzdrów, co niezdrowego!
8. Zmigkcz serc natzych twardości. Udziel du- 

tzy światłości, Grzetzgcym swej litości!
9. Obyśmy ctg zgdali, Ciebie fig dopratzali. 

Za grzechy żałowali!
10. Daj, Chryste, wysłuchanie. Miej swe o 

nas staranie, Nad nami zlitowanie!
11. Daj nam Ducha świgtego, Dawcg tzczo- 

drobliwego, Przewodnika mgdrego!
12. Niech nas darzy swojemi Cnoty upragnio- 

nemi, Obyczajmi dobremi.
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I I .  Byśmy flowa fluchali, w  serce je przyj­
mowali, Uczynkiem wypekniali.

14. Dla swego nawiedzenia, Daj wiernym po­
silenia I  w dobrem utwierdzenia.

15. Boś ty ten zdrój zrodelny, Co gasi zar 
piekielny; Daj byt nieskazitelny l

. Nuta.: Jako o tim prorocy.

2 3 6 .  ^ i e  bierz naw Ducha swego, Boże natz 
jedyny l Ducha nie bierz, ktorego Czysto natze 
winy Gatzg L smucg zdradnie, Nam na potopie­
nie, A iz ci wtzystko snadnie, Daj nam polep-' 
Kenie l

2. My^l, chec i serca natze Niech w nas twój 
Duch ^wi§ty Bu twej poskudze zawtze Budzi, a 
zawzięty Zky duch niech stroni zawzdy Od serca 
natzego, Aeby cix chwalik każdy Az do końca 
swego. Staropolska.

Nuta: Chwalcie Boga o chrzê cianie. (Nuz wsi ckm.)

$%ie o marne świata tego Dobro, Boże, 
protzp, Lecz niech jak przyrzekłeś, twego Ducha 
dar odnosip.

2. Niech mip uczy tej mgdrości, Co z nieba 
pochodzi, Ojcze, i do twij tmfośti Serce me 
przywodzi.

Z. Ciebie kochał jest zbawieniem, Ciebie stu- 
chac, .Boże, UILpktzem jest utzczpśliwieniem,« Niz 
mi świat dac mo^e.

4. Tak nabiorą w cip ufności, I  tak dutzp 
mojg Twój upewni duch w radości, mam 
tastp twojg,

Grzegbrz. — Łac.
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. 5. Niech do prawdy mię prowadzi, I  uma- 
cnicc w cnocie, Niech mi w każdej biedzie radzi, 
Cietzy mię w kłopocie.

6. Niech mi czyste serce stworzy, I  zapieczę­
tuje daffę twą; gdy mi^ co trwoży, Bmmfość 
mi daruje. Lhr. 5tr. Neander, u. 1123, f  1802. N.

Kuta wtasua.

228. (D bgd^ chwała w wysokości Bogu, tej 
studnicy niezmiernej miłości, A pokoj ludziom na 
ziemi; Duch święty przez Chrystusa Niechaj rzg- 
dzi wHystkiemi.

2. My cię, Boże, wysławiamy, * I  dobrorze- 
tobie st  ̂ kłaniamy, Uwielbiamy cię mocnego 

Djca wtzelkiej litości, tię  wzywamy samego.

2. Dajemy ci dziękczynienie Za twoje prze- 
hojne nam błogosławienie, N a >  niebieski królu, 
panie ! Naft Ojcze wtzechmoggcy! Za twoje zmi­
łowanie.

4. O Synu jednorodzony, panie Jezu Chry­
ste dla nas to wcielony ! O cichy baranku Boży! 
O Boga Ojca S ynu , przed którym św iat sip 
korzy.

3. R tory gładzitz grzechy świata, patrzaj, jak 
przecikzkie G juz miewamy la ta , Zblizajgc %ę do 
flonania, Przyjmij modlitwy natzg, Uzycz w do­
brem wytrwania!

6. Siedzitz na Ojca prawicy: Zmiłuj stx nad 
nami, ach bośmy grzetznicy! Racz przyczyniać fię 
$ct nami, > Byśmy nic w miarx winy Tknięci buli 
karami.

7. Tyś sam światy jest zaiste, Ty sam p an  
jedyny, ty o Jezu Chryste! Tyś król i kapłan naj-
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wyztzy/ Do O jca swego przystąp 3  ofiarg matz 
najbliztzy.

8. Duchu Zwi§ty L śmm tlości, 3  Ojcem, z S y ­
nem tejże chwaty L istnoZci, poświęcaj nas milo* 
Zerwie, ByZmy ku Bo§ej chwale * ty li  tu św ią­
tob liw ie .

9. B og  Ojciec, S yn  i  Duch św ięty, pan  ku
wfiystkim ludziom mitoZcig przejęty, Niech bidzie 
od nas chwalony, A  potem w chwale wiecznej 
Doskonalej w ie lb iony ! v  ; !  . cz.

Nuta: Raduj sie, o dutzo moja. (O nejfladsi ma.)

28W (D przenajstodtza radoZci, S w ia tto sc i naj- 
ZlLczmejtza, R toraZ  w  tzcz^ciu i  w  przykrości 
Nam  jest najpocietzniejtza, Duchu Zw i^ty, w  tej 
dobie p rzy jdz  w  me serce, gdyż sobie ObrakeZ 
je na św iątyn ię , Gdy me byto narodzenie.

2. O  ty  z tronu niebieskiego Bywatz hojnie 
w ylany, Nam  od Ojca, S yn a  jego „  U ) btogoska- 
wienstwie dany. Raczze, o drogi goZciu, Twoich 
darów hojnoZcig M n ie  zbogacic protzgcego, N a  
ciele i  duhy mdkego.

Z. TyZ zupetny duch mgdroZci; To ztem, u- 
mieh n a p ra w ii, Tych co zyjg w  bezboznoZci, 
Skrutzyc, z zguby wybawić. T y  w ie I  tez o mej 
flazie, O  ciemnocie, zarazie; ttMgc mgdroZci u- 
zycz, Panie, N a  bostie upodobanie.

4. T y j  jest święty, tam przybywatz. Gdzie sg 
hczere umysky, Grzechu, sromot rad nie miewast, 
Thocby jak cnoty btysty. Tzyn mnie, zrodlo ezy- 
stoZci, Czystym od nieprawości; Niech fik brzy­
dzi , czem fik brzydzitz, Rocham zaZ, co ty  rad 
widzitz.
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M  TyS jest, jak owieczka bywa , MLNym, ci­
chym, Nagodnym; Mikowe twoja niedotkliwa, Czy- 
nitz dobrze niegodnym. Ach umyflu takiego Uzycz 
mi tzlachetnego, Bym zkych i dobrych miNowak, 
Dla zbawienia ich pracowak.

6. Moj obrońco, jam hcz^liwy, Skorom nie- 
odrzucony; pókim wiarg w ciebie żywy, Jestemci 
pociehony. Niech wNasno^cig bede twg, A ty sam 
uciechtz mg; Takci wtzystkie rzeczy moje Dam na 
chwale i czê c twoje.

T. Juz odrzekanr jig whystkiego, Co ci stawy 
^ujmuje, Mej duhy nU bezbożnego, Co potepiatz, 
nie struje. Czego tzatan zapragnie, Do tego mie 
nie nagnie; Na odpor ste jemu stawie 3 z po­
gard g go odprawie-

8. Ty mnie tylko udziel sity, Stój zawtze 
przy mym boku; Pomoz, pomocniku miky, Gdy 
prośba w mojem okuł Skaz w mem ciele zke zgdze, 
N ie^ z twej drogi nie zblgdzej'^ Odndw wtzystko, 
co jest we mnie, Aby Bog miak radoSc ze mnie.

9. Bgdz  ̂podporg, gdy ste chwieje, Lastg, kiedy 
Upadam- Żywotem gdy w śmierci mdleje, Gro­
bem, gdy juz nie wNadam; Riedy znowu ożyje, 
Niech mie jasność okryje Tam, gdzieś wiernym 
swym z miłości Wieczne zgotowak radości!

Paweł Gerhartzt, tt. 1606, -j- 1676. N.

Nuta: wierzymy w wtzechmogacego. (Wielkanoc.)

poprośmy; Ducha świętego, pocietzyciela 
wiernego, Aby sersem nahem rzgdzil, A tzatana 
odpgdzik:

2. Byśmy grzetzyc poprzestali/ W cnocie sie 
zaminowali, Z litości jego ożyli I  odrodzeni byli.
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Z. D o b ro tliw y  Duchu św igty, Nawiedz lud 
swój grzechem zj^ty, Z a w ita j do nas z darami, 
p rzy jdz z św iktem i cnotam i!

4. Zapa l w  sercach m iłość zywg, w zm ocn ij 
w ia rx  w  nas p ra w d z iw g , Byśm y z laski od-
putzczenie Dostali i zbawienie.

3. D a j nam bojazn, dobrotliwość, W iedza stłk 
i cierpliwość, Rozum, radx i  poznanie 3  we 
wierze w ytrw an ie .

6 . Racz dac utzy do słuchania, Chxć slow 
Świętych rozważania, Byśm y do serc je wputzczali, 
I  czynem przestrzegali.

: “7 . Rzgdz językiem w  enem mówieniu, Sposób 
serce ku wierzeniu, Whystkie natze tez zgdości B u  
tw e j chwale z m iłości.

8. D arów  swoich nie każdemu, Lecz udzielatz 
ich wiernemu. O  udziel nam prawej w ia ry  3  
twych darów bez m ia ry !

9. Chwała O jcu niebiefliemu 3  jego S ynu  
m iłemu, Również śmigtemu Duchowi, W iernych
CietzycielowL! parne* Dryanek. Cz.

Nuta: ® Panie, wtzystko stworzenie.

S S W '.  ^ rz y b g d z  do nas, gościu w ziH y, Z  O j­
ca, z S yna , Duchu św ię ty ! 3  w le j darów twych 
hojności W  natze serdeczne wnętrzności.

2. W  sercu w ia rx  mnoz prawdziwg, w  w o li 
m iłość św ik tob liw g , pamięć racz w  nadziei cho­
wać, pokój w  sumieniu budować.

Z. M y ś li obwaru j hczerościg, Dutzk koronuj 
czystościg, Skroc bojaznig swg zgdości, C iału 
racz ujgc bujności.



swigtki.

4. Zmysły natze podbij fobie, Mech czujg, co 
milo tobie, Czynić;, mowig, slytzg, widzi;, A W  
sprawy niech sig brzydzi;.

5. By^my niosgc wzór świętego Ojca i Syna 
Bożego, po terazniejtzym kłopocie Mogli w wie­
cznym zyc żywocie.

6. Daj to z ojcowfliej miłości, Z Chrystuso­
wej dostojności, Szczodry dawco, Duchu śtmgty, 
wieczni; chwalg nieobjęty ! Staropolska.

Nuta: Bo^e'niebios i tei ziemi.

2 6 2 . przyjdź, ach przyjdz, Duchu żywota, Boże 
nah od wieczności! Otwórz sam serc natzych wrota. 
Daj siły w obfitości; Tak w ciemnych sercach bi­
dzie Jasność zbawienna whgdzie.

2. Wlej do serca i rozumu Mgdrosc, karność, 
poznanie, By^my nie poczgli z dumg, Co ziem 
przed tobg, panie! Mech nam światło twe śtruci, 
A blgd jak ćma uleci.

5. pokaz nam nieoblgdliwe Ścieżki do Hczx- 
ślimości, Ufuit przetzkody hkodliwe I  ułatwiaj 
trudności; Mech rzewnie żałujemy, Gdy fig w 
drodze potkniemy.

4. Mech świadectwo twoje mamy, Aesmy 
dziećmi BoHemi, Co na ciebie fig fputzczamy, Gdy 
w uciff upadniemy, wiedzgc: ojcowfla kara Do­
brze fig o nas stara.

L. Hgć nas, bŷ my przychodzili przed tron 
jego sjabo&cią, wzdychaj w nas, bym fig mo­
dlili 3 pelng w Bogu ufno^cig; Tak modlitwy 
wysłucha 3  wzmocni fig otucha?) *) nadzieja,

6. Gdy pociechy nie dostawa 3 serce rzewnie
wola : Riedyz flonczy fig obawa, O Boże, i
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niedola? Uzycz bugp w żałości pokoju, cierpli­
wości !

7. Duchu siły, Duchu mocy, Btórpś pewny i 
nowy! 3lem kutzeni we dnie, w nocy> Wzma­
cniaj nas twemL stówy f  Daj nam orxz do boju 
I  pomoz do pokoju.

8. Bron tez wiary natzej, panie, By śmierć 
tzatan, żaden wróg Nie uwiódł nas w urgganie; 
Tyś obrońca natz i Bog! Choć ciało stowu prze­
czy, Niech nas wiara bezpieczy.

9. Gdy nadejdzie chwila zgonu, Utwierdzaj 
nas w ufności, Se do twego przyjdziem tronu 
Jak dziedzice radości, Ntorg nam Bog zgotował 
3  przez Syna darował.

Ioach. Neander, u. 1610., f  1680. N.

Nuta: Za dobre opatrowame. (Stworiteli Duchu.)

2 b 3 .  ^ rzy jd j, o Boże, Duchtt światy! U) ser­
cach ludzkich wzbudz zachęty Do przyjęcia kafli 
drogiej, Byśmy dotzli chwały błogiej.

2. Tyś ciehyciel natz najblizhy, Dar Najwyz- 
hego najwyztzy; Tyśto dutzy maść gojgca, Sycia 
zdrój, miłość płongca.

5. Dawcgś darów tzczodrobliwym, D Aby czło- 
wiek byk tzczxśliwym; Skowo Ojca językami 
Gkosi^ miedzy narodami.

4. O racz rozum natz oświecić, W sercu świxty 
zapał wzniecić, Dodać siły z swej litości, Zna- 
jgc natze ułomności.

3. Racz nas od chytrości zbawić, Pokoj z ka­
fli swojej sprawić, Byśmy ci? naśladowali, Szkód 
na.dutzy nie doznali.



mm Zie lone ś w ia tk i.

6. D a j nam  poznać O jca  swego^ I  Jezusa, 
S y n a  jego, O raz  ciebie, z oboch w z ię ty , pozg- 
dany Duchu ś w ię ty !

7> L h w a la  O jcu  przedwiecznemu, S y n o w i u- 

w ie lb ionem u, D uchow i w ie lk ie j lito ś c i, T u  na 
ziem i i  w  w ieczności!

Luter, u. 148$, f  1546. N.

Nuta: Gzdobze sie dutzo mita. (pLijdiz, Duchu Swatf.)

2 6 4 .  p r z y jd ź ,  o w ieczny Duchu, p an ie , N a - 

peln  w iernych twych zebranie p ra w  n iebieflich 

znajom ościg , A ) ia rg  i  św iątobliwością. Boże, coś 

z ś w ia ta  wtzystkiego L u d z i języka rożnego Z g ro - 

madzik do jednej w ia ry , B ie rz  od nas p ien ia  o f ia ry !

2. N ieb ie flich  dom ow  ś w ia tk o ś c i! Z o rzg  fw o jg  

z. wysokości C iemność natzg racz ośw iecić A  

b la f l B oży w  sercu w zn ie c ić ; D a j nam  O jca  z 

serca w zyw ać , Chrystusa mistrzem nazyw ać ; N a ­

da j mocng ufnośś w  niego, P gdz btzdy od zboru 
tw e g o !

Z. S w ip ta  podnieto i  m o cy ! D o d a j z nieba 
swej pomocy, B y ś m y  z chxcig o d p ra w ia li Skuzby 

tw o je , L w  nich t r w a l i ;  Racz wesprzeć ciaka 

krewkości N o c g  B o f lie j tw e j l i to ś c i;  pom oz 

dzielnie bo j odp raw ić , Przez śm ierć w  chwale 
tw e j fik  s taw ić !

przekład dawny. Luter, u. 148$, 1546., N.

Nuta wtasna.

2 6 5 .  ) ^ L e rz y m y  wtzyscy w  B o g a  jednego, O jca  

w iecznie wtzechmoggcego, S tw ó rc y  nieba, z iem i i  

wtzystkich rzeczy, N to ry  nas ma zawtze w  swej 
św ię te j pieczy.
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2 .  W ie r z y m y  w  C h ry s tu s a ,  S y n a  je g o  J e d y ­

n e g o , p a n a  n a tz e g o , C o  z n ie b a  p o f la n ,  z p a n n y  

s i5 n a r o d z i l ,  A b y  n a s  g rz e tz n y  lu d  s w ó j w y s w o ­

b o d z i ł .

Z .  L i e r p i a l ,  u m a r l  i  ta f  n a s  o d k u p t t ,  p o t e m  

d o  p ie k lą  m § z n ie  z s ta p ik , T rz e c ie g o  d n ia  w s ta l  z 

m a r tw y c h  w  s ta w n e m  c ie le , (D  czem  n a m  ś w ia d c z ą  

ś w ie c i  a n ie le .

4 .  W s tg p ik  w  n ie b o ,  w  c h w a le  O jc a  s w e g o  

S ie d z i  t a m  n a  p r a w ic y  je g o ,  Z t a m t g d  p r z y jd z ie  

s g d z ic  m a r tw y c h  i  ż y w y c h ^  Z le  o d d a l i ,  w e z w ie  z a ś  

s p r a w ie d l iw y c h .

5 .  W ie r z y m y  w tz y s c y  w  D u c h a  ś w ię te g o ,  p o -  

c ie tz y c ie la  m ik o fn e g o ,  R t o r y  d o  d o b re g o  p o m o c  n a m  

d a je ,  T a k  Lz, p rz e z e ń  g rz e tz n y  k a f l i  d o z n a je .

6 .  O  k o ś c ie le  ta k ie  je s t w y z n a n ie ,  § e  w  n im  

je s t ś w ię ty c h  o b c o w a n ie ,  O n  o w c z a r n ia ,  C h ry s tu s  

p a s te rz e m  w ie r n y m ,  C o  n im  r z ą d z i  f lo w e m  s w e m  

m ilo s ie rn e m .

7 .  w ie r z y m y  te z  w  g rz e c h ó w  o d p u tz c z e n ie  I  

c ia ł  n a tzych  z m a r tw y c h w z b u d z e n ie ,  A  p o  ś m ie r c i  

w  n ie b ie  ż y w o t  b e z p ie c z n y .  A m e n ,  A m e n ,  o  d a j 

t o  B o ż e  w ie c z n y !
Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Cz. ;

Nuta własna. (poMejmez Ducha.)

2 6 6 .  A g d a jm y z  o d  D u c h a  ś w ik te g o  D a r u  w ia r y ,  

se rca  p r a w e g o ,  p r o ś m y  n ie c h  n a s  m o c n ie  c ie tzy  i  

b r o n i ,  G d y  n a m  g o d z in k a  ś m ie r c i  z a d z w o n i .  Z m i -  

l u j  f i k  P a n ie !

2 .  S w ia t k o  z a cn e , ra c z  n a s  o ś w ie c iś ,  P o z n a ć  

C h ry s tu s a  n a s  z a ch ę c ić , A b y ś m y  w y t r w a l i  p r z y  n im  

s ta te c z n ie , Z  n im  o b c o w a l i  w  o jc z y ź n ie  w ie c z n ie .  

Z m i l u j  f l§ , p a n ie !
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§ Skłon flk ku nam, słodka mtłośd, Byśmy 
uczuli twoje błogości, A potem serdecznie cię mi* 
dowali, I  jednomyślnie w pokoju trwali. Zmiłuj 
flf, panie! -

4. Pocietzycielu w Pomóż zwalczyć
strach w śmierci cieniu, Aby serce natze nie roz­
paczało, Gdyby oflarzen srogich doznało. Zmiłuj
sik, panie! Luter, u. 1483, f  1546. N.

Nuta: panie jak chcetz, niech (—naloz); alko : Dziekujemyc, 
obrońco.

2 b ^ .  21ch Boże, racz spojrzeć z nieba, I  zmi- 
Luj stk nad nami! Twej pomocy nam potrzeba, 
Mąko nas, w biedzie sami! Skowo twoje pot?- 
piajg, A)iar§ w sobie ugahajg Synowie świata tego.

2. Ich nauka jest fakhywa, Wymyfl grzetznej 
chytrosci, Serce ich niezgody ziewa, pismem gar- 
dzg w hardosci; Ten to, ten . owo obiera, Z o ­
czonych zko^ ich rozpiera I  obkuda bezbożna.

Z. Zgromze whystkich, swipty Boże, Co zdra- 
dg stk zajmujg. Bt6z nam w kwiecie bronić może? 
Tak w pytze wykrzykujg. prawo i moc sami mamy, 
To zacnem, co uchwalamy; Rtoz śmie nam cos 
wytykać?

4. Bog wi^c mówi: powstać muhx, Bo wierni 
cierpig stale, Do mnie ich wzdychajg dutze, wy- 
siuchakem ich żale; Skowo moje walczyc bidzie, 
Mocg swg zwyciM wstydzie I  wierzących obroni.

5. Srebro w ogniu doświadczane po fiedem- 
kro ,̂ jest czyste: Skowo Boże tez uznane B§dzie 
za wiekuiste, w  krzyzu jasność swg objawi, W 
sercu wiarx zywtz sprawi, I  oświeci narody.

B. Boe^ióf Chrystusów.
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6 .  O  z a c h o w a j je  w  c z y s to ś c i,  B o ż e ,  o d  lu d z ­

k ich  b a ś n i ;  M i e j  w  o p ie c e  n a s  z l i t o ś c i ,  TO t w e j  

z a c h o w a j b o ja z n i ! B e z b o ż n ic y  sg w  okoko  I  p o d -  

n o tz g  s w o je .c z o k o ,  B y  p a n o w a ć  n a d  n a m i.

Luter, u. 1485, f  1546. N.

N uta: <D przecudnie piękny. (G pkebidnci swktfkci)

268. ^ r o n z e  n a s ,  p a n ie ,  n a  w ie k i  J  k o ś c is k a  

s w o je g o ;  W e  w y p u tz c z a j z t w e j  o p ie k i U  Ś w ia ta  

n ie s k a w n e g o ;  T a k  ja k  w  d a w n e  n ie p o k o je ,  M i e j  

n a  p ie c z y  s k u g i s w o je ,  M iĆ j  te ra z  a z  d o  k o ń c a , 

M e z m o z o n y  o b r o ń c a !  Staropolska.

Nuta: Lozes uczynil.

2 6 9 ;  E h r y s t e ,  o b ro ń c o  z b o r u  k rz y ż o w e g o ,  S p ie tz  

stk n a  p o m o c  i  b r o ń  lu d u  s w e g o ;  N ie p rz y ja c ie ls k ie  

z a m y s k y  i  c h lu b y  p r z y w ie d ź . d o  z g u b y !

2 .  S a m  b o ju j  z a  n a s ,  s tadeczko  u b o g ie ,  S z a -  

t a ń f f ie  w  n iw e c z  o b ro ć  z k o ś c i s r o g ie ;  R a z d y ,  co p rz e ­

c iw  c z k o n k o m  t w y m  w o ju je ,  M e c h  z g ro z y  / ż u j e  !

C  M e c h  k o ś c is k , tzkoky p o k o j ś rp ig ty  ma\ąr M e c h  

r z g d y  ś w ie c k ie  z g o d g  stg w z m a c n ia jg ,  M e c h  m a  

tw y c h  w ie r n y c h  serce i s u m ie n ie  U s p o k o je n ie !

4 .  T a k  t w o ja  d o b ro ć  d o c z e ś n ie  w ie lb io n a  I  

w ie c z n ie  b id z ie  bez  k o ń c a  c h w a lo n a ,  O  s t ró ż u  s w e ­

g o  s ta d e czka  b ie d n e g o  I  p a n ie  w H e g o l

M. A. Lowenstern, u. 1594, f  1648. N. .

TD d z i e ń  o r d p n a e p i  l u b  w p r o w a d z e n i a  

k s i k d z a .

Nuta: Zachowaj nas przy fmćm.

2T0. ^ a j ,  B o ż e , , t w y m  s tu z e b n ik o m , W  w i n ­

n ic y  t w e j  r o b o t n ik o m ,  A b y  f ig  ta k  s p r a w o w a l i ,  

J a k o  to b ie  ś lu b o w a l i .
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2. Darami Ducha śtmgtego 3  swiatlo^cia stówa 
twego Obdarz ich, by ci stuzyli 3  śmidtlościg 
kwiatu byli.

Z. Sola niebieffiej mgbrośd Zapraw serca ich 
wnętrzności, By fik i nas od flazenia Strzegli, 
wiodąc do zbawienia. •

4. Czyn ich w pracy. gorliwemi, W  umyśle 
3<tś cierpliwemi, By trudności fle nie bali A 
kwiatu nie pochlebiali.

Ś. A w czem im pomocy trzeba, Udziel im 
jej z twego nieba, By dobry boj bojowali 3  fo* 
ronk otrzymali. _ _ _ _ _ _  Oryg.

R e f o r m a c y a .
Nuta r Chrystus, stu Boży.

2 lT l *  © 5^ fa , ci, Boże, Aesmy w tzczksnej po­
rze, Gdzie znikn^y ciemności A serca fik cietza 
z twej jasności! ' -

2. Przez stowo swoje £)<xleś prawdy zdroje; 
Obyśmy z nich czerpali, Do uczynków dobrych fig 
wzmacniali!

Z. Nuże chrze^ciame, Lozmyz swe staranie Na 
to, by Boskie stowo Nie zgin^o kiedy nam na nowo.

4. w , tych pan króluje, Laffk im daruje, Co 
mu wierzg dziecinnie 3  prowadza życie swe nie­
winnie.

; 5. 3  my tez wierzmy, Boskich nauk strzeżm y  

Ze serca uprzejmego, Bo nas wiodą do króle­
stwa jego.

6. Sam Chrystus mówi, Se kto jego stówy 
Rządzi fie w cnej prostocie, Z nim zyc bgdzie w 
niebieffim żywocie.
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7 . B t o  3  ono zachow a, Te ri-

c i b k o g o s ta w io n y , 'B a d z ie  w  chwale w ieczne j 

um ietzczony.
8 . N a s i p rzod ko w ie , R to r z y  w  B o f l ie m  s tów ie  

U tw ie rd z o n e m i b y l i ,  U c i f l  Ś w ia ta  meznie p o n o s ili.

9 . M c  sik n ie  b ó jm y , T y lk o  w  p ra w d z ie  s tó j­

m y , N ie  chw ie jm y stg w e  w ie rze , U fn i  bgdgc, 

nas p a n  B o g  strzeze!

1 0 . O  m ity  P a n ie , M e c h je  w  nas  zostanie

S ku teczność  s tów a  tw e g o ; p r z y w ie d j nas  do k ró ­

les tw a  w ie c z n e g o ! <c$.

Nuta wtasna.

d z ie r ż  nas, P a n ie , p rzy  swem stów ie^ Z g ro m  

sq z l i  synow je^ Jezusa, K y n a  tw e g o ?  

Zepchngc m y ^ lg  z < ronu  je K o ."  ^

2 . O ka z  moc sw g, u w ie lb ia n y  J e z u fie , p a n ie  

nad p a n y ;  B ro n  sam chrze^cian w e zte j c h w ili,  

A b y  w ie czn ie  cix c h w a lil i.  ^

Z . L ie h y c ie lu , D uchu  s w ix ty ,  W  zgotzk prze ­

m ień  spor z a w z ię ty ; S trz e z  nas w  b iedzie osta-j 

tecznej, Z  ś m ie rc i w ie d j  do chw aty w ie c z n e j!

4 . B oże  ra m ie n ia  m ożnego, B ro n  kosc io ta<  

stadka sw eg o ; T rz y m a j w  p ra w e j w ie rze  swoich, Z ra z  

moc n ie p rzy ja c io k  tw o ich  !

. 3 . M e ch  ^ w ia t  caty pozna ciebie, Ses ty  B o g  

i  ^yjetz w  n ieb ie , ^ e  z t w i j  t a f l i  pom oc m a jg , 

T o  na  ciebie W  spuhczajg.

6 . T a k  m y ,"^ k k v o s e 8 z ie c i, Boże, W  dom u 
i  w  tw y c h  w ie rn ych  zborze Tzcic bodziem y cip 

serdeczny T u  d o c z e p ie , po tem  w ieczn ie .

Wrotka 1—-Z od Lutra, 4 od I. Ionasa, 5 i tz p6znî j dodana. ^

15
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Nuta: Grodem mocnym jest Bog wieczny. '

2T3. © b p  C hrystus io śc fo la  b ro n i, Niechże jtę 
piekło s ro zy ; O n  m ocg swej B oflie j b łon i 3 lo śc t 
tam ę  pokozy. O n  pom oc ba  nam , Co chce, czyni 
sam . H a  w iecznej stale W zn io fl fo śc ió l w sp an ia le : 
HLechze ftę piekko s ro z y !

2 . Choćby króle z tro n u  swego H a  B o g a  po ­
w staw a li I  C hrystusa, S y n a  jego, Z a  p a n a  nie 
u z n a li:  M o w a  strzeze B o g  I  n a s  swoich flu g ! 
M o  z krzyza tzydzi, T eg o  B o g  zaw sty d z i; Hiech- 
zeby p o w s ta w a li!

§ . Choć się .zkośc n a  p raw d ę  krzyw i, H ie  w y r ­
w ie  jej n am  przecie; H iew ierca  się jej przeciw i, 
M y  w  w ierze m am y życie, p a n  niech będzie czczon! 
B o g o  sw ym  zna on, M o w  jego strzeze, Ś w i a t  
m u nie odbierze Z b aw ien ia  jego przecie.

4 . C hrzescian ie, co w  n im  ufacie, H ie  lękaj­
cie się g ro ź b y ! B o g a  swym  obroncg m acie, O n  
watze flytzy p ro śb y . B o g  m a w ieczng moc, B ro n i 
w  dzień i w  noc, W  c ierp liw ość  zbroi, TO śm ierci 
p rzy  n a s  s to i; Coz n a s  obchodzg g ro ź b y ? !

Gellert, u. 1T15, t  1T69. Ń.

Nuta wtasna. (^rad pkepewnf.)

214. Grodem  m ocnym  jest B o g  w ieczny, O rę ­
żem i  o b ro n g ; > B to  w  nim  u fa , ten  bezpieczny, 
O n  w  nietzczęściu zastong. D a w n y  srogi w ró g  
p ra g n ie ,  by n a s  zmogk, w  podstęp się zb ro i. Z g u ­
bić n a s  się s tro i; TO św ięcie nie m a ro w n eg o . 

r  2 . H asia  sika nic n ie ' zdoka, w  klęffach prędko 
g in ie m y ;^  Fecz do boju  w ódz n a s  wota,. Z  n im  
pew nie zw yciężym y! p y ta tz , kto jest te n ?  C h ry ­
s tu s, B oży S y n ,  H atz p a n  nad  p an y , B o g  nasi 
u w ie lb ia n y ; Z w ycięztw o gq nie m in ie !
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Z. Choćby śtm af byt djabłow pełny, p r a g n ą  
cych nas pochłongc, Odpór damy im rzetelnp, 
Girach nas nie ma oziongc. Nstazg śm iata wzrok 
Gro§ny rzuca w bok; prozno fik srozy, V Skaza! 
go fgd Boży! Ten go słowkieni rozbroi.

4. S ło w a  niech , nie narutzajg, A zrzekg fik 
wdzigczno^ci! B og jest3 nam i! niech to znajg, O n 
da rngztwa, śmiałości. Lhcgli życie wzigc, Song, 
dzieci jgc, Tzetzc, rnajgtno^ci; Mech biorg w swej 
złości! Nam krdlestwo zostanie!

Luter, «. 148$, f  1548. N/ .

Nuta: Raduj sie, o dutzo moja.' 
psalm 42.

2 W .  ^ a k o  jeleń Huka zdroja W  wielkiern swo- 
jern pragnieniu, • Tak cig Boże, dutza moja Zgda 
w froem utrapieniu, p ragn ie  cip Boga swego, W  
mocy zawdy Żywego, M owigc: rychłoli mojego 
Oglgdam  P ana  wdzigcznego?

2. Cigzko płaczgc bez przestania, Lzami kar- 
mig swg dutzg, Gdy brzydkiego u rggan ia : Gdzie 
Bog tw ó j? słuchać mutzg. w zdalon od domu twego, 
Mnie przedtem codziennego, Z wielkg wielu ich 
rado^cig, Teraz mutzg schngc' załotzcig.

3. I  czemuz to tak bez miary- Dutzo moja,
omdlewatz? t t)  Bogu bgdz tej całej w iary, Je 
mu w rychle zaspiewatz I  oddatz dzigkczynienie 
Za jego wybawienie: Tylko rychło ratu j, Boże,
Dutza dalej trtnad nie może!

4. Dawniej stratzne nawałno^ci O  mnie fig o- 
Irgcały, Wichry srogich przeciwności Dmąc, po­
razić mig chciały ; Alec mig z swej litości pora-

 ̂15* mi
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tujetz w trudności, Za coc bg&g chwalk dawał I  
na wieki cię wyznawał.

Z. Rzek? Bogu, stale swojej: Czemuześ mip
zabaczyl? Czemuś mi? z ciężkości mojej Złemu 
wyrwać nie raczył? prawiec mip zabijajg, Niedy 
mi urggajg, Mowigc niemal dnia każdego: Gdziez 
jest Bog, coś ufa! w niego?

6. I  czemuz to tak bez'miary, Dutzo moja, 
omdlewatz? XV panu bgdz tej całej wiary", 
mu w rychle zaśpiewatz I  oddatz dzLkkczynienie Aa 
jego wybawienie, weselgc st§ w przytomności Z 
twarzy jego lastawości.

Maciśj Rybiński, u. 1579, f  1612.

Nuta: przyjdz narodow zbawienie; albo: Gcuc ftę, serce, śpiewaj.

2 T 6 *  ^ e z u ! z prośbg idziemy,. Do ciebie fik 
garniemy; Ustytz natze błaganie I  okaz zmiło­
wanie!

2. Jezu, miehkaj tu z nami, Czyn nas twemi 
sługami, Daj nam Ducha twojego XV stówie o- 
biecanego!

Z. wzbudz ze snu bezpieczności wtzystkich w 
twej społeczności; Chwal? twojg niech znajg 
whyfty i w każdym kraju.

4. Twoje flowo niech wtz?dzie Mocno glotzo- 
nem b§dzie; Lasta twa niech w przymierze po­
koju pogan bierze.

5. Twe królestwo niech rośnie Mimo przetzkod 
radośnie; Zlamaj zawzięte mocy, Światłość w 
ciemnej spraw nocy!

6. postom uzycz fil, m?ztwa, Gorliwości, zwy- 
cikztwa, Aby stówa stery wierny Wydal owoc 
niezmierny.
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7. Syonie, dziękuj panu  ! p rośba troa wystu- 
chang: O n zswem idzie królestwem, Z  wiecznem 
blogoflaw ienstwem ! n .

Nuta: Przytztoc upad tym zbawienie. (Blazniwi usty.) 
psalm 14.

2TT* ludzie n ierozum ni, A  w  swych
zamyflach dumni, Se prawego Boga zna jg ; Lecz 
sig d ° Zapierajg Uczynkiem, bębąc bez w ia ry , A  
w  słości" nie majgc M iary, Bogu fig sprzeciwiaj^.

L. p a n  B og jednak z nieba swego W id z i sprawy 
każdego, Czyli kto sig dobrze rzgdzi, I  zyjtze tu  
nie bkgdzb? Czy we wtzystkiem fig sprawuje, Ja k  
mu p a n  B dg  rozkazuje 3  wolg jego czyn i?

Ś. Ale wtzyscy wykroczyli, Laflg Boflg stra­
cili; Razdy w grzechach znaleziony 3 w zlości 
zatopiony: Sądnego sprawiedliwego Nie matz,
choć fig chlubig z tego, Se Bóg im jest laffawy.

4. Ja k  dkugoz nierozumnemi Bgdg, co Boga 
swemi W ym ystam i obrazajg, Lud jego udrgczajg? 
Ufności w  Bogu nie majg, N i  go samego wzy- 
wajg, Chcgc sobie sami pomodz!

5. Zaczem serce ich burzliwe A  w  postgpkach 
lgkliwe. A le p a n  swych strzeze piln ie, Co w  stó­
w ie stojg silnie, Choć przeciw nim  j l t  powstajg 
3  tg ufność w yw raca jg , He B óg jest ich obrong.

6. R tóz  da pomoc swym z S yonu?  Bog z
niebiestiego tro n u ! Cen p a n  w  prgdce fig zmikuje, 
w ie rnych  swych pora tu je ; S p ra w i to przez S yna  
swego, Z  nieba kw ia tu  zesianego; Radujcie sig, 
chrze^cianie! knut, n. i48$, 1 i546. n .
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W dni apostotow.
Nuta: O blogoskawiony czlowiek.

! ^ a  apostotow wspomnijmy, Jako żyli, tak 
tez żyjmy, pamigtkc ich czcijmy tzczerze, wzmacnia­
jąc fik w świętej wierze.

2. Pycha ich nie unofika, WLark pokora zdo- 
bika; Ciato duchem umartwiali, Na cnoty fik 
zdobywali.

Z. Swieckg gardzili marnoscig ; GwiM  wig- 
zqc stc mito^cig> Bardziej zbawienia ludzkiego 
Szukali, niz dobra swego.

4. Niedostatek, gtod, pragnienie Znosili i utru­
dzenie ; Zazdrość ich niezwyci^zyka, Ani stawa
oma mika.

, 3. Z miast i wfi ich wyganiano, Jak zkoezynce 
ich imano ; Lepstych nizli sami byli, Na swg 
Hkodk zli zabili.

: 6. Byli tu jak na porwaniu, w  tzczerem o nie­
bie staraniu; Zaczem ich tez Bog z mitosci przy- 
jgk bo wiecznej radości.

Ich zywotow naśladujmy, A najpilniej u- 
patrujmy Wzór żywota naj^wixttzego Chrystusa, 
wodza przedniego. Staropolska.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

2 ^ 9 .  E ) jak jest to miejsce rozkotzne, Gdzie Bog 
z stowem swem przebywa, Gdzie chwaty Boze sty- 
chac gto^ne, Gdzie naboznosc fip ożywa! Serce 
pata tam tzczMwe, przynosi dfiary żywe.

2. Lecz ach, gdzie jako za Mego Rządkiem 
bywa stowo Boże, Gdzie tzkot i ^wigtyn, wodza 
swego Luh chrze^cianffi mieć nie może: Tam dni 
^wikte w smutku ging, A wiernym tzy żalu ptyng.
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Z. wtzak Jakub znalazł na pustyni Dom Bo­

ży, do nieba bram§; Tak i chrześcianie udręczeni, 
Las, doliny, ggtzcz i jamx Na Fościól swój obie­
rali, Chwały Bogu oddawali.

4. A przetoz i my za to mamy, Je Bog nam 
tu jest obecny, Gdzie wolx jego poznawamy, B)zno- 
tzge don swój glos serdeczny: Ntzdzy dwoma albo
trzemi Jest Bog z darami swojemi.

k H. w  duchu iw  prawdzie Boga czcimy, Pie­
śni nabożne Śpiewajgc, Ofiary z chwal mu przy­
nosimy, w  dobrem siebie utwierdzając, Skowa 
Bożego słuchamy, Znajomości pomnażamy.

6. Daj nam błogosławieństwo, panie! Słorbo 
niech w grunt dobry pada, Niech mamy w da­
rach twych kochanie, Dutza niech jest tobie rada; 
U) serce natze w!ej z miłości, Co śluzy ku po­
bożności.

7. Jezu, na tobie wiara stoi Jak na węgiel­
nym kamieniu, Tobg sik dutza natza koi, poglg- 
dajgc ku zbawieniu; pomoz wytrwał w pobożno­
ści, w  śmierci udziel nam stalowi!

8. TD natzych, o panie, sercach sobie Zbuduj 
kościoł poświecony, A tak przez tmctrg bidzie to­
bie Razdy wdzięcznie przyłączony, Az w niebie- 
fkiej twej świgtyni Bodziem wtzyfcy zgromadzeni.

» ' Jan Blasins. Cz.

rknta: Tak nas wota fam Syn Boży. Mezanfej, stcidecko.)

2 8 9 .  (D  nie zwgtp, stadeczko małe r Chociaż 
wrogow zgraje śmiałe Zgubić eix zamyślajg; Ich 
zabiegi ciebie trwozg> Lecz tyś pod obrong Bozg: 
Ucisti twe ustajg l

i
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2. Cietz -sik tern, ze twoja sprawa Bozg spra- 
wgjest, zostawa; On zgromi, on zachował przez 
swojego Sideona W ybawi c if i  pokona Wrogow 
^wiktego stówa.

Z. Jak Bog Bogiem jest prawdziwie, Tak ci, 
co nam tzkodz^ chciwie, M e unikng zginienia. 
Bog jest z nami! ktoz nas flazi? Natza wiara 
Zkych porazi I  ffonczg fik cierpienia.

4. Amen! Jezu mikosterny, Obrońco kościska 
wierny, Pomoz nam z swej litości! Tak wysta­
wiać cix bodziemy, wdzięczności nie zapomniemy 
M  w czasie, ni w wieczności.

Kabricius, u. 1593, -f- 1654. N.

Nuta: w  meste Betleme recenem. (Hofpodine, wzdycky.)

281. Panic, wielkiej mocy wiecznie, prosim o 
pomoc spokecznie Lik serdecznie: Ojcze, zmttuj fik 
nad nami!

2. wiernych w s p ie ra ł wstaroSci, W i c h m k -  
czenfliej cierpliwości Z  swej mikoZci: Ojcze, zmi­
łu j sik nad nami!

Z. pomoz i nam cnie bojować, W iark w uci- 
flu zachować, Lik mikowac: Ojcze, zmikuj fik
nad nami!

4. Chryste, któryś byk z uczniami, Z  wtzyst- 
kiemi mkczennikamL, . Racz byc z nami! . Chryste, 
zmikuj fik nad nami!

Z. R to jak uczeń cik mikuje, Przykrg ^ciezkg 
postkpuje, Nrzyz przyjmuje : Chryste, zmttuj fik 
nad nam i!

6. Duch jest gotow, lecz mdlę cialo, Bgdz ty 
M m  pomocg stakg, Natzg chwakg! Chryste, zmi- 
Euj fik nad nami!
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7. Duchu św igty miłosierny, U ) dobrodziejstwach 
swych niezmierny, S tróżu  w ierny, Panie, zm iłu j 
(tg nad nami i

8. D a j, byśmy wtzystko znosili, Lzem ojcowie 
flg w staw ili, Chrysta czcili, pan ie , zm iłu j fik 
nad nam i!

9. A  po doczesnej trudności Racz nas przyjgk 
z twej m iłości D o radości, panie, zm iłu j ftg nad 
nami 1

10. Amen, serdecznie w ierzym y, to, o co cig 
prosimy, Ddzierzymy. Za to, Boże, cig chwalim y!

*Cz. *

N u ta : Nuz B ogu dziękujmy.

282. paste rzu  niebieffi, Jezusie Chryste, P a ­
n ie ! Racz spojrzeć z swej ła f l i  Tla to natze ze­
branie : D a j stadku twojemu W odzow dobrych 
wiele, Aby brzm ia ł głos prawdy TO tzkołach i  w  
kościele.

2. Aniwoc wielkie mamy, A le zencow jest m a ło ; 
Do ciebie wołam y, Aby ich przybywało. Z m iłu j (tg 
i  potzlij Do dzieła świgtego p iln e  robotn ik i w e ­
d ług serca twego.

Z. Odpgdz najemniki Z w ilkam i drapieznemi, 
Racz zhańbić zmienniki I  z ludźm i niehczeremi: 
Niech twego małego S tadka nie harpajg, Niechaj 
wym ysłam i Twych nie zarazajg.

4. Racz potłum ic błgdy, Znieść przesgdy po- 
wzigte; Racz wyświecić wtzgdy Tw o je  w yroki 
świgte. przewrotne, okrutne Hamuj przeciwniki, 
A  posil strapione Twoje służebniku

5. ,3  krewkości błgdzgcy, Niechże fig obaczajg; 
Zbaw ienia pragngcy, Niech ochłody doznajg. Na-
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prawuj i  sprawuj whystkie świata stany,. Do 
świętych cnót obróć Twe wierne chrześciany. - 

m  wspomnij, Jezu Chryste, K rólu nast i ka­
płanie, Na swe słowa iste, Bacz na wiernych 
wzdychanie! Racz zjawie, racz stawić Nam siebie 
samego; przenieś zbór wybrany Do dziedzictwa 
swego !  Staropolska.

p a m i g t k a  p o ś w i e c e n i a  k o ś c i o ł a .
Nuta: Jak pieknie świeci.

2 8 3 ..  pójdźcie z radościg, chrześcianie, Nieście 
Bogu wysławianie Za dobroć nieffonczong! Pójdź­
cie z pieśniami wdzięczności Dla Boga na wyso­
kości, 0  dutzg dziwnie wzrutzong! Głoście, wznoś­
cie Chwały wdzięczne I  serdeczne Za te dary, 
Które dawał Bóg bez miary.

2. Po tego domu Bożego Chodzimy roku każ­
dego Dla słów łaski słuchania, Które nam wfla- 
zujg wrota Do prawdziwego żywota,, Do z Bo­
giem pojednania. Głoście rc.

Z. Tu. fle zleca sprawiedliwość, Tu pomnaża 
świątobliwość, Tu zapał wiary rośnie; 
cierpliwość otucha I  whystkie owoce Ducha, Tu 
ródzg M  rozkotznie. Głoście k .

4. Jak wielkie to dobrodziejstwa, Jak zacne 
błogoflawienstwa! pójdźcież sam, o chrześcianie! 
Tu miehka pan chwały wiecznej; Do służby jego 
statecznej Tu bierzcie posilanie! Głoście rc.

Z. O, co tu mah miejsce swoje, 'Boże! czcimy 
imi§ twoje, Im i^  w dziełach wsławione! Bgdz 
tu od nas wychwalany Za klejnot nam darowany, 
Za flowo nam gkotzone. Głoście rc.

6 4  G tor panie, cię prosimy: Niech i  nadal 
sik schodzimy ID tym domie nabozności! Bron
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Fośtioła, zboru tego 3  nauczycieli jego, ̂  Tak bo­
dziemy z rabości SIosic, wznosić Chwały wdzięczne 
I  serdeczne Za te dary; Btore- dajetz nam bez
m iary. Fan. Lhr. 2trnschwanger, n. 1625, f  1695. N.. *-

Nuta: przyHtoc upadłym zbawienie; albo: Dziękujemy  ̂
obrońco natz.

284. p rz e c iw n ic y  krzyza twego Grozg znitzczyc 
twe państwo, Lecz ty , S ynu  Najwyztzego, Obro- 
nitz swe chrześcianstwo. T w ó j tron wiecznie u tw ie r­
dzony, N ie  może byc obalony/ Choćby piekło 
powstało.

2. Boc królestwo twe nie 5, św iata, N ie  dzie- 
lent ludzkich synów, U)i§c nie mogła tez moc św iata 
Wstrzymać boflich twych czynów. Zuchwalcy go 
nie narutzg, Owtzem sami fłu jp ć  mutzg B u  po* 
wikktzenLu jego.

Z. Ach, swe rozherz panowanie Ietzcze dalej 
na ziemi, Czyn do w ia ry  swej wezwanie M iedzy 
ludy wtzystkiemi! O d wschodu az do zachodu, O d 
narodu do narodu Niech stynie im ię twoje l

4. Niech wtzyscy nieprzyjaciele, Co ci opie- 
ra jg , W idzgc kaffi cudów wiele, I  żalem fig na* 
wracajg. Naucz ich znać O jca twego 3  u fliw ie  
dnia twojego przy jęc ia  wyglgdac, p a n ie !

5. Racz utw ierdzić nas chrześciany, W  p raw ­
dzie, w  śmigłej m iłości, Aby pokoj obiecany pek- 
m ł natze wnętrzności. N ie  daj nam chwiać we 
wierze, V łgd  i  ciemność niech nie * bierze Nam  
św ia tłośc i odwiecznej.

6. Serce czyste stwórz w  nas, panie, Serce 
po tw o je j w o li ; Ucz pełnić twe przykazanie J a k  
w  tzczkściu tak w  niedoli, Zawtze słuchać prawa
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tw e g o  3  ciebie znać la f fa w e g o : B g d z  sam zba ­

w ie n ie m  natzem !

7 . L u d  tw ó j b id z ie  c i p o ddany , A  grzechu 

strzedz flk  b id z ie , N a  tw e j drodze p o p ie ra n y , w  

tw e m  kró les tw ie  usiądzie. O j ,  w spa n ia le  w  docze­

sności, W span ia ltze  zaś w e w ie czn o śc i B xd z ie  tw e  

im ig  w ie lk ie  ! mnntct, n. itss, t  im . n.

Nuta: Aa mną, wódz naft; albo: Uczyń ze mną, jak chcest.

2 8 3 .  ^ r z e z  ob ie tn ice  p ra w d z iw e  E w a n g ie l j i  p rz y ­

ję te j, Racz dac serce duchem żyw e, p a n ie , ce rkw i 

tw e j ś ttrig te j, B y ś m y  w  pam ięć  jg  f l la d a l i  I  sta­

tecznie p rz y  n ie j t r w a l i .

2 . W H ystk ich  w o la tz  ty  do s ieb ie : P ó jd źc ie  sam 

obc igzen i, Co chcecie byc ze m n g  w  n ieb ie , B o ­

dziecie o ch lo d zen i; J a m  z d ró j ż y w o ta  w iecznego, 

J a m  n a p ó j u p ra g n io n e g o !

Z . N a  tw e , J e z u , zam otan ie  w ia r g  f lk  oży ­

w a m y :  O to  nas matz f lu g i,  p a n ie , O b ie tn ic  stx

trz y m a m y , W Ledzgc, ześ ty  p a n  dosto jny, w  u p o ­

m inkach w iecznych h o jn y .

4 . G lo s  pasterza niebieskiego Z a b rzm ia k  w  n a ­

siej k ra in ie :  'S z c z e l iw  jest, k to  flucha  jego, N a  

w ie k i n ie  z a g in ie ! p a n a  C hrystusa p iln u jm y , A a  

n im  wtzyscy p o s tę pu jm y !

5 . M y  k tó rzy  m ocno trz y m a m y  E w a n g ie l i^

ś w ię tą ,  B ezp ieczn ie  a m e n ! ś p ie w a m y , B o c  d ro g g  

p rzeds ikw z ik tt;, D a  B o g , z ś w ia ta  p rze jdz iem  śm ie le  

N a  b a ra n ko w e  wesele. Staropolska.

Ref ormacya.
Nuta : Gj blogoslawiony, któremu; albo: proc ten swet bojuje.

286. ôbje cześc w z d a w a m y , S tw o rc o  ś w ia ta  

tego . Z a  to  o d n o w ie n ie  B o ś c io la  tw o je g o . D a j, .
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byśmy fik wtzyscy A) cnotach odnowili, Grzechy 
porzuciwtzy, Wstrzemikjliwie żyli.

2. Lafla twoja świkta Niechaj bkdzie z nami. 
Bo my nic dobrego Nie sami; przymnSz
nam nadziei, przymnoz żywej wiary, Niechaj 
uznawamy, to twoje dary.

Z Uzycz nam pokoju, Uzycz świktej zgody, 
O niech fik mikujg Chrześcianflie narody! Naucz 
je w braterstiej Jedności obcować, I  wiarx t 
cnotk U) czkowieku tzanować.

4. Nawróć obudzonych. Utwierdź co fik chwiejg, 
Skrutz zakamieniakych, podniet tych, co mdlejg; 
Bgdz wtzystkim pomocg, pociechtz i MU, By 
peknigc twg wolk, Mieli ufność stakg.

H. wykorzeń z serc natzych Zastarzake zkości. 
Odwróć oczy natze od ziemfliej ̂ marności; Wflrześ 
w oziMych sercach Ogień wiary Świktej, wygaś 
pożądliwość Niecnoty zawziktej!

6. Niech fik wtzyscy w twojem Zakochamy stó­
wie, Niech wtzyscy bkdziemy Twej postutzni mo­
wie ; Niechaj serce paka, Agda chkć i wola Być 
w twojem poddaństwie, Mieć ciebie za króla.

7. Bkogoflaw nam, Panie, Wedle swej Hczo- 
drości, I  udzielaj dutzy Niebieskiej żywności. Twej 
ewangielii Niech nam jasność świeci I  czyni z 
nas tobie Wierne, wdzikczne dzieci. Or. dawny.

ętnta: <D dntzo ma, wspomnij. (<D duse md, rozpomen fe.)

28TV Uspokśj fik, o Syonie, Ietzcze Bog twym 
zostawa, Ietzcześ na ojeowstiem konie, Ietzcze 
myśl stog znać dawa: Barze, kogo miłuje, Tak 
wiecznie postkpuje. Syonie, to wspomnij sobie 2l 
nie tkflnij we zkej dobie! RS .
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2. Trwozgli cix tiamałności M  morzu niezmie- 
rzonem, (Cpcąc ci^porwac w gfgfcoFośti; My MML, 
Zes zgubionym, Ze pan twój nie,baczy, ' Ani 
ci pomodz raczy: Monie, b^dz stały w zbroi,
Coc fig uspokoi!

Z. Sory, Rung kiedyS
w otchtanie, J  zywioky six rozstrojg, . Świata 
koniec nastanie. Ty me Maj fl§ przecie, Zguba 
ciebie nie zgniecie ! Syonie, ty wtzystko przetrwatz-
3.eśH w Bogu nadziejg matz.

4. Chociaż we Izach tonietz prawie I  narze- 
katz dniem, nocg, A Bog me chce cif taflamie 
Swg pociehyc pomocg! Choć niedostchek miewatz 
I  krew swojg wylewah: Syonie, nie boj fię zke-
go, Wtzak znatz ufać w Boga swego T 
r Z. Grozili ci Świat widzami, Smiercig i okru, 

cienstwem: Btoz przeciw nam, gdy Bog z nami? 
Ta wiara twem zwycMtwem! Raduj sie, znos 
cierpliwie, Bog tak chce miko^ciwie. Syonie/
wierz, ze Bog silny W obietnicach nieomylny!

6. Raduj sie, koniec nadchodzi, wieczór six 
juz przybliża; Bog ctz taflą fwą ochkodzi, Bo 
ku tobie sie zniza; Za hanbe, utrapienia Da ko­
rony zbawienia. Syonie, takiej radości w  bkogiej 
uzyjetz wieczności!

.7. Zalleluja! o Syonie, Juz ci dobrze sie 
dzieje, Spoczywatz na Bozem konie, Twe fix 
hczBcie nie chwieje l  Uzywah juz pokoju po twym 
Zwyciyzkim boju., Syonie, gdziez twoje tkanie? 
Gdzie twój pkacz i narzekanie?.

8. O anieli, cni duchowie, Z Syonem stk ra­
dujcie! Speknik Bog, co przyrzekk w stówie, Za 
to mu z nim dziękujcie; Wystawiajcie moc jego,
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Boga najwierniejtzego ! Syonie, Bog cig wybawił 
3  z smutku ci mbość sprawił! Hn cz.

Nuta: Zachowaj nas przy froćm stówie. ;

288. Aostan z nami, Jezu, panie! Oto wie­
czór juz nastanie; Mowo twe, co świeci jawnie, 
Niechże nigdy nam nie zgadnie!

2. Wierny Bo^e, czasu tego Uzycz serca sta­
tecznego; By twe floro o i śroi^tośti Trwały u 
nas w swej całości.

Z. Bron kościoła swego lodzi, Tak jej burza 
nie uhkodzi; Zboru z laski daj cierpliwoSć, Po- 
koj, mcztwo, sprawiedliwość.

4. XO wierze utwierdź nas prawdziwej prze­
ciw nauce saltzywej; Bgdz lastawym swojej trzo­
dzie, Zachowaj jg w milej zgodzie!

5. £>Ia; nas słowo twe obrong, 3  kościoła 
jest zaslong; przy tern nas zachowaj, panie, Na 
niem serce niech przestanie!

6. Daj, żebyśmy słowa twego pilno strzeggc, 
czasu swego Szczeliwie z tej doczesności Przetzli 
do wiecznej radości.

Mik. SelneEer, «. 1532, f  1592. N.

Nuta: Chwata bqdz w wysokości (poranna.)

289* Z ochotnćm sercem ciebie Wysławiamy, 
panie, nam raczył dać słowa Swojego po­
znanie. Ty nie gardzitz pokorg Nas stworzenia 
swego, Btorzy fik poddawamy Pod moc bóstwa 
twego.

2. filozofom i pyhnym Mgdrcom swiatzr tego 
Zakryłeś tajemnice Brolestwa wiecznego, 3z oni
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na rozumie Swym wtzystko sadzili, Jako to sam 
wyznawa Chrystus, natz pan mifp.

3. Aleś na to powoka! Dziatki z wiary znane, 
Im  Eaffi swej pokazak Skarby nieprzebrane; Za 
co my fluhng mamy Zaprawdę przyczyny Tobie 
cześc, chwaty dawać t ia  wtzelkg godziny.

4. 0  wiekuisty Bo^e, Aródko wtzij mikości! 
Raczze ty nas utwierdzić Duchem swej możności, 
Byśmy w twej prawdzie świętej Statecznie wy­
trwali I  swoich powinności pilnie przestrzegali.'

5. Lepgeć to nam staranie, Taki flarb goto­
wać,^ Rtórego mól ani rdza Nie może zepsowac, i 
6 iz  świata obludnego Sprawami six bawi^, Btóry 
dobra wiecznego Mozę nas pozbawić.

6. Sprawuj ty nas do tego, O niebiefli p a ­
nie! Bo próżne wtzystko natze Bykoby staranie. 
Byś nas ty sam nie ciagngk Z Bofliej swej mi- 
lości I  mdkych sam me podpiera! Rxkg wtzech- 
mocności.

7. Nic my juz nie wgtpimy, twe obieca­
nie Wypekni sik każdemu Z nas stug twych, o 
Panie, Btóre ty raczytz czynie, Gdy ciebie wzy­
wamy w  prawej wierze, to wtzystko pewnie 
otrzymamy.

8. Lazdy przeto z radościg, Jak  na nas przy­
stoi- Chwal dobrotliwość Boffg Z cakej dutzy 
swojej; Albowiem pan Bóg dobrze Tu nam czy­
nie raczy I  swoich nędznych stworzeń Nigdy nie 
zabaczy. Zofia Oleśnicka, cioto v. 1506.
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C. Środki zbawienia.
1. 6  to  m o B oże.

jftttta: Tak nas wota fam S^n Boży.

2 9 0 *  Bo^e, spraw to z miłości, Byśmp 
swoje nieprawości pokornie poznawali, I  w Chry­
stusa wiar§ mieli, Przezeń wtzystko odzierzeli I  
jego wyznawali.

2. Ach pomoz byc poboznemi, Słowu twemu 
posłuhnemi. Dla czci imienia twego ; Duch twśj 
wtzystkiem niech kieruje, W Chrystusie nas przy­
gotuje Do raju niebieffiego! cz.

Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

2 0 1 *  $ o $ e  zachowaj nam światy Katechizm z 
Biblii wzięty; Nauk czystych strzez nam zawdy, 
przymnoz tez przyjaciół prawdy.

2. wpitz nam do serc przykazania, Daj chxc 
do ich przestrzegania: Kto Zgrzehywtzy, pokutuje, 
Mech twej łasti dostępuje.

Ś. Gdy modlimy fik do ciebie, Ojcze natz, któ­
ryś jest w niebie! ' Racz wysłuchać prośby natze  ̂
Lecz twa wola dziej sik zawtze!

4. U) wierze, w nadziei, w miłości Utwier­
dzaj nas przez świętości, Byśmy godni odkupie­
nia, Przytzli kiedyś do zbawienia.

5. w  tych naukach niech wzrastamy, U) nich 
najwikktzg rozkotz mamy, Za nie tobie, sg wdzikcz- 
nemi I  podług Nich zyjgcemi. podtng Trzan.

Nuta: Pospietz, pospietz do pok.

2 0 2 .  ^ ezu  Chryste, ktdryś śmiercig srogq Nas 
odkupił, wzigł w społeczność błogg, Oświeć nas, 
byśmy cix znali A owoc cnot z wiary wydawali!

16
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2. Pobudź w sercach nahych mikowe swigta, Z 
twego stówa wiecznego pojkta; Daj za martwotę 
prawg zywo^c Przez niezmierna ku nam dobro­
tliwość !

S. By^my z stu chama stówa HwLgtego B ra li 
wiarg i moc życia cnego, A w ssutek twego zba­
wienia Dostąpili w niebie uwielbienia.

4. Racz rozkwiecić ^wiatko swe nad nami, Racz 
byc zawhe z twojemi stugami, Duchem twoim nas 
sprawować; O racz wieczna' skawg nam darować!

* Staropolska.

N uta: (Di blogostawiony, któremu.

2 9 ^ .  ^U Z  po whystkim kwiecie Skos stówa 
panssie^o Brzmi w każdym powiecie, Woka na 
każdego, Aeby fig uznali, Bogu chwakg dali, 
Grzechy opuścili A pobożnie żyli.

2. Pan Bog dobrotliwy, Aby zbawik ludzi, 
Dak rok miko^ciwy I  ze snu ich budzi; p rzy j­
muje każdego pokutującego, R tory w niego wie­
rzy A cnoty fig dzierzy.

Z. Ale takich mąko wieku dzistejtzego, Rto- I 
rym by fig chciako Skuchac gkosu tego ; w o la  
okazaky Bkgd ludzkiej uchwaky, M z radg śtmgs 
tego Ojca niebieskiego.

4. A pan dobrotliwy, Chociaż whystkiem wkada,
A Pomsta nieflwapliwy, Dzień sadu odkkada, Cze­
kając naprawy, Cierpi grzehne sprawy, A  kto 
pokutuje, Do kasti przyjmuje.

§ . - I  coz tez czkowieku Mozę byc droztzego, 
Jako w każdym wieku Lassa Boga tego, Co nie 
dba na dary Ani na ofiary, Ale te mikuje, W  
których hczerosc czuje.
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6. Usprawiedliwienie Za przychodzi;
Nowe odrodzenie rodzi. Rto
pansti, z panfliemi Obcuje wiernemi, pilnuje 
jednoty, Ubiera sig w cnoty.

7. Obrocze fig każdy Do pana swojego, Bgdz 
gotowym zawzdy Na. glos lasti jego l Póki 
^wiatko jasne, przechodź drogi ciasne; Lzas Bo­
żej miłości przezyj w przystojno^ci!

8. Raczyłeś dac, panie, Głowo swe prawdziwe, 
Matz o nas staranie Jak o członki żywe: Racz- 
ze nas sprawował, Racz w lasce swej Powac, 
Bym w wierze społecznie W ytrw a li statecznie.

Staropolska.

Nuta: Bogu chwata w wysokości.

294. HTp ludzie za słabi, panie, pojgc rzeczy 
duchowne; Istnosc, wola, przykazanie Twe sg 
nam za cudowne. Z siebie nie wiemy, nie znamy, 
Tylko z twego poznawamy Głowa do ciebie drogg.

2. Przetóz z dawna posyłałeś G lugi swoje; 
proroki, Przez nich ludziom zwiastowałeś U)olg 
swq, swe wyroki; Nakoniec Gyna miłego Da­
łeś z tronu niebiestiego, Aby nas uczył prawdy.

Z. Dzigka ci za to zbawienie, Niechże przy 
niem wytrwamy! Ducha daj na posilenie, Tak 
słowu wiarg damy; Lhgtnie, tzczerze i z miłością 
przyjmiemy je i z radoscig Jak z BogS a nie 
Z ludzi.

4. Otwórz rozum, serce, panie, Byśmy słowo 
pojgli, U) hczgściu, w biedzie, w każdym stanie 
Jego nie zabaczyli, A nie tylko słuchaczami. Lecz 
jego wykonawcami Bgdgc, owoc przynieśli.

16*
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Z. Na drogę pabłe nasienie Szatan łakomo 
zbiera, Na opoce zaś korzenie Z pragnienia ob­
umiera ; A ciernie troff, lubieznsści, Świeckich 
uciech i  marności Udutza je i gubi.

6. Ach pomoz nam, byśmy byli Dobrg ziemig 
tu wtzkdzie, Cnotami sie odznaczyli X0 natzym 
stanie, urzędzie, Wiele owocow wydali, Nauk? 
twg zachowali I  dobroć w czystem sercu.

7. Niech bidzie twe słowo, panie, pochodni/; 
nahym nogom; Jasnem, czystem niech zostanie, 
Zaratzza whelkim trwogom, Radzi, wspiera, utrzy­
muje w  życiu, w śmierci nam daruje W ytrw a­
łość i  ufanie!

8. Boże Ojcze, niech twe stowo Cześć twg
na świecie tzerzy: Jezu, objawze na nowo, Jz
zbawion, kto w cix wierzy ! Duchu światy, Duchu 
BSzy, Niech twe stowo w nas rozmnoży w iarę, 
miłość, nadzieje!

Dawid Denicke, u. 160$, 1680. N.

Nuta: Jako o tem prorocy; albo: Chwata bqdz w wysokości.

293. (D wtzechmoggcy panie, Co wtzystko spra- 
wujeh, A rozliczne nam grzetznym Datki swe 
darujetz! Tyś nam raczył objawić Czasu ostatniego 
przenajświettze stowo twe Żywota wiecznego.

2. Btóre nam wtzystkie błędy Jawnie okazało 
A  fgDywg naukę wtzystkg zepsowało. Za co 
my tobie panie, Wtzyscy dziękujemy, Za słowo 
twoje święte Wiecznie ci§ chwalemy!

Z. Lecz stowo twe nie zawtze przyjmujemy 
wdzięcznie, pada jak na opokę Nam niepozy- 
tecznie, J  serce natze pełne Zawdy ciernia złego, 
Tak iz dlań nie chce przyjgc Słowa najświxthego.
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4 .  A  choć u ch e m  s k y h y m y  S ł o w o  t w o je  ś m ig łe ,  

p r z e c ie  tr ie m  serce natze N ie  b y w a  p r z e ję te ; J a k ­

b y  n ie  m ia ło  n ie  le p tz y m y ,  O -

w o c o w  c z c i t w e j  g o d n y c h  3  n ie g o  n ie  c z y n im y .

Z . I  je s t p r a w ie  p o d o b n e  D o  z ia r n a  o n e g o , 

C o  p a d ło  p o d le  d r o g i  D l a  p ta s tw a  g ło d n e g o ; 

B o  tz a ta n ,  p ta k  o k r u tn y ,  3  se rca  je  w y jm u je ,  3  

b y  m  n ie  k r z e w i ło ,  O  t o  p ie c z o łu je .

6 .  D a j  t o  n a tz  m i łp  p a n ie ,  S d y z e ś m y  t w e  

p le m ig ,  N ie c h  s ło w o  t w e  w  serc n a tzych  D o b r g  

p a d a  z ie m ig ,  A b y ś m y  z n ie g o  o w o c  s t o k r o t n y  

d a w a l i ,  2 l  p o  ś m ie r c i  w  c h w a le  t w e j  W ie c z n ie  

p r z e b y w a l i !  , , • Staropolska.

Nuta: NastaL naiit czas przeradofny.

2 3 6 .  ^ P a n  B o g  - te ra z  z s w e j m i ło ś c i  L u d  s o b ie  

o b ie r a ,  3  s ło w e m  s w o je j m g d r o ś c i  3 c h  sM ca  

o t w ie r a ,  A b y  w tz y s c y  g o  h u k a l i ,  T a k  w ie lc y  ja k o  

i  m a l i ,  A  b łg d  o p u h c z a l i .

2 .  C z a s  p r z y je m n y ,  d n i  z b a w ie n ia ,  L a f f g  B o -  

z g ,  z n a jm y ,  W  ś le p o c ie  d o  p o tę p ie n ia  3 c h  n ie  

o b r a c a jm y !  B o g u  c z y ń m y  cne  p o s łu g i ,  J a k  s łu tz n a  

I  n a  w ie r n e  s łu g i ,  p r z e z  c a ły  w ie k  d łu g i .

Z .  S t r z e ż m y  f lg ,  b y m  n ie  s t r a c i l i  R a z  n a d a ­

n e j w i a r y :  C z u jm y ,  b y ś m y  r o z m n o ż y l i  w  so b ie  

B o ż e  d a r y ,  p e łn ig c  s w o je  p o w o ła n ie ,  N a jg c  o 

n ie b ie  s ta ra n ie ,  p o m n g c  n a  s k o n a n ie .

4 .  B t o  p r a w d z iw ie  w  B o g a  w ie r z y ,  B o ż y c h  

s lo w  p i ln u je ,  A  z z ły m  ś w ia t e m  n ic  n ie  d z ie rz y ,  

L e c z  z y c  u s i łu je  p o b o ż n ie  i  s p r a w ie d l iw ie ,  O d  

s p ro s n o ś c i p o w ś c ią g l iw ie ,  T r z e z w ie ,  ś w ig t o b l iw ie .

5 .  R a c z  n a m  d a c  z  tzcze re j m i ło ś c i ,  3 e z u  

C h ry s te ,  p a n ie ,  p o s i le n ie  z  w y s o k o ś c i ;  D a j  z
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grzechów powstanie, Daj chxc do stówa twojego, 
WHystkim ludziom zbawiennego, póki czas do tego!

6, M y do dobrego nie mamy S ity  sami z 
siebie; Ufność w tobie pokkadamy, Natza moc 
od ciebie! 3  najstabhy whystko w stanie, Skoro 
go wspomozetz, panie, przez swe zmikowanie.

7. Racz utwierdzić w nas statecznie, panie, 
stowo twoje; peknic pomoz nam serdecznie Po­
winności swoje; A gdy pozwietz z świata tego, 
U)ez nas do przybytku swego, Wiecznie rozkotznego l

" . V Staropolska.

Nuta: Pospietz, pospietz.

2 3 ^ .  P an ie  Boże, wieczny, dobrotliwy, . Gwinty, 
nieśmiertelny i prawdziwy. Boże Ojcze miMofierny, 
W  obietnicach swoich zawhe wierny l

2. Nauczyk nas, Ojcze nasi Mafkawy, Syn 
twój, Jezus Chrystus, wódz natz prawy, I z  ten 
bkogi, który w wierze, W  stówie twojem stoi, 
jego strzeze!

Z. w o lk  twojg pana wtzechmocnego peMni, 
pilnie sit warujgc tego, By z niezboznemi nie sia­
dam, Lecz stk twych wyrokow świętych badaM.

4. M y czujgc w nas prawie zarazong, Grze­
chem ojca pierwtzego flajong Chxc ku flowu prze- 
śwsttemu, prosim, racz zapalić jg ku niemu!

5. SkaMp z serca wyMamaj natzego, Namiętności 
zMe wyprzgtnij z niego, Nie daj miejsca cierniu 
złemu, Co przesikadzac chce nasieniu twemu.

6. Czpn z serc natzych urodzajng ślemię, By 
stokrotnie rozmnozyky stemix, I  użytek przynosimy, 
A  do chwaMy twojej nas nxciMy.
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- 7. Wylej wdzięczny dehcz Ducha śmigłego W  
grunt twardy serca nieczułego, Rtorym z kasti 
twej stropione, Ayznościg swg bidzie pociehone.

8. Amen, Amen ! niech fig juz tak stanie, O 
to dg prosimy, mity panie, By twe flowo w nas 
zostako, A  nas z tobą wiecznie po^czako.

Staropolska.

Nuta: wstystko dobre, co BLg czyni.

2 9 8 .  S ł o w o  tw e  jest rosg, p an ie , D la  dusi 

wielce strapionych, Niechże krzepić nie przestanie 

D rzew  w  tw em  bkontu spragnionych! O rzeźw io n e , 

Niechże one K w itn ą  a w  dni przytzlości Rodzg  

owoc w  mnogości.

2. M owo twe, to miecz ognisty, M o t  opoki 
kruhgey, plomien, by był czkowiek czysty, w  
gkgbie serca bijgcy. O niech flowo Twe na nowo 
Grzechu moc pogruchota, By w sercach wladla cnota!

Z. M owo twe jest gwiazdg cudng W  natzej 
życia podroży; Ono w dutzg bkgdng, trudng, Mg- 
drośc, prostotg wkozy. Niech nie gaśnie, Ale jaśnie 
Twe światko każdej dutzy Świeci i  wiernie fluzy.

4. Na wieki trwa twe przymierze, Twe flowo 
nie przeminie! Niech go duch natz pilnie strzeze, 
Niech potomstwu nie zginie! Jasność flowa Niech 
nas chowa U) bojazni twej, w miłości, Tietzy, 
wspiera w krewkości!

3. O poślij na wtzystkie strony Nauk twoich
pragnienie, S low  żywota, tw ij obrony Nocnd 
w dutzy łaknienie. Twa obfitość Niech da sytosś 
Sercom głodem zmgczonym Tu i  w królestwie 
onem! R. B. Garve, u. 1T6S, f  1841. N.



248 Słowo Boże.

Nuta: Lo mój V6g chce; albo: wierzymy w Boga. (adwent.)

w m  @fomo twe nauktz prawą, 6tbiatfościq 
nam śroiecęcg, Tarczy na$ą i zastawg, Rosg od- 
wilzajgcg; posiłkuje, gdy choruje Człek na dutzy, 
na ciele, 7 poucza nas na wieczny czas Z tobg: 
ztqd pociech wiele!

2. prowadzze na' ścieżce swojej Tem światłem 
mnie ciemnego; U) sile $aś i w mocy twojej Niech 
zwalczg ducha zlego! Niechże czujg i  smakuje Za- 
whe stów twych słodkości, Twa mikowe mnie" niech 
wzajemnie pobudzi do miłości.

Z. Ducha uzpcz mi ś w i g t e g o - On niech zapie­
czętuje, Lom pojgł ze stówa twego, 3  w nićm 
mig pokazuje, Jakim byłem, jak wprzód żyłem, 
I  w jakim jestem stanie, Bym od twego stówa 
cnego A) grzech i tó Mąb nie biegi, panie!

4. Wzmocnij wiarg mg flutecznie, Bp wtzystko 
wykonała^ Nieprzyjaciołom walecznie Wtzystkim 
sig opierała; Niech mig trwoga i śmierć sroga 
Od stówa i od ciebie Nie odłgczy, a j sig skończy 
Aywot i bgdg w niebie? n.

Nuta: O bkogostatuiouy człowiek.

300*  0̂0 inny  Wstrzu, twoje stówa, To do 
niebios brama nowa, Twa nauka, to jest droga, 
Ctzs.Prowadzi nas do Boga.

A M  2. O jak błogi, kto cig słucha, Bto ku tobie 
skłania ducha, Rto ust twoich złote stówa W  sercu 
swojem wiernie chowa!

5. Zjaw sig w dutzy mej wngtrzności, Ucz jg 
znać. swe powinności, 3  strzedz zawtze bez prze­
stania Twej miłości przykazania.
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4. Ćwicz mik w miłowaniu, panie: Boga ko­
chać, co fik stanie, A jak fiebie, tak bliźniego Z 
serca tzezerze uprzejmego.

5. Naucz mig świątobliwości, Twej pokory i 
cichości; Wlej w moj umysk mgdro^c swojg 3  
pomnażaj cnotg mojq.

6. Tak fig z tobą wcale spojg 3  swq dutzg 
uspokojg, Tak w tej bgdg doczesności wyuczony 
dla wieczności.

Angelus, u. 1624, f  1677. N,

Nuta własna.

301 ♦ Zachowaj nas przy swem skowie, B iorę 
nas do wiary zowie, Ty sam 3ezu, Panie miky, 
Znajgc krewkie natze fiky!

2. O pasterzu! stada swego Od nietzczg^cia 
stvzez wtzelkiego; Skugow skowa wiernych daruj 
A najemników uwaruj!

5; A  ponieważ sami z fiebie Nie możemy nic 
bez ciebie, Twej opiece fig zlecamy 3  o to cig 
tez błagamy:

4. pa^ nas na patzach zielonych, prowadź 
do wod niezmąconych, Aby gkodu nikt nie miewak 
3  Z pragnienia nie omdlewak.

5. Niech moc prawdy skowa twego Nie w yj­
dzie z serca natzego, Niech jak w pkodnej ziemi 
wschodzi 3  owoce dobre rodzi.

6. Zbkgdziwtzy zas z prawej Ścieżki, Wez, pa ­
sterzu natz niebieski, Owcg swojg na ramiona 3  
niech stadu jest wrócona.

7. Skowo twoje, 3ezu Chryste, ZachMaj nam
zawtze czyste. Amen, uczyfi to o pan it, Daj tej 
prośby wyskuchanie! oz.



M S Modlitwa.

2. Mo d l i twa .  ,
Nuta: Gdy past Jezus cierpiak wiele.

3 0 2 »  23oze,' który mię , tycie z tafli
utrzymujeh, Modlg stg teraz w wierze, Ae co 
mczdrô c twa chce, czyni, To dobry koniec bierze.

2. Nieznam ja, co pożyteczno; Ty Ojcze, przez 
mgdrośc wieczna Znatz i chcetz tzczgścia mego; 
Niech stg zatem nie napieram Wedle zgdz serca 
mego. '

%, Gdy rozum sam tgpy sgdzi, To czgsto od 
celu btgdzi, Rtorego tzukac mamy; podtug zda­
nia omylnego. Co nam tzkodzi, zadamy.

4. Ty chcetz, abyśmy w ufności Na drogi 
twej opatrzności patrzali l  na ciebie; Bo ty sam 
o życie natze Starah sig, Ojcze w niebie!

5. Gdziez przyjaciela leptzego Znaleźć, który 
potrzebnego Zasilać nie przestaje? Więcej nam, 
nizli prosimy Twa, Boże, tafla daje!

6. W  twej jest rgce świat stworzony, A twój 
rozum niezmierzony Dobrze whystkiem kieruje; 
Twa opatrzność fig litem tzczgściem Ustawnie o- 
piekuje.

7. Biedy twa moc przy mnie stoi, Dutza moja 
sig nie boi Niczego w doczesności; Ty w ztym 
razie mnie zakryjetz Skrzydtem swej opatrzności.

8. Wiedzze mię ramieniem swojem w  krotkiem 
tern pielgrzymstwie mojem, Bym nie zbtadzit od 
ciebie, Ale idąc torem cnoty, Mogt by<! wiecznie 
w twem niebie.

9. Ja na tasce twej spolegam, Za taflg ludzkg 
nie biegam, Ta zdradza i ustawa; O na twej 
dobroci, Boże, Serce moje przestawa!
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1O. Syna dawhy mi swojego , Datz mi dziak 
w zbawieniu jegs^ Datz miejsce w niebie twojem; 
U)ixc radośnie do wieczności poglgdam w duchu 
moim! n.

Nuta: Hospodtn rcici; albo: Dziękując, Ojcze.

3 0 3 .  2?yK nie utracik, czEowiecze, zbawienia 
Czuwaj, bgdz zawtze flory do modlenia; Ojciec 
twój w niebie rad swych dziatek flucha, Gdy kor­
ne plyng bkagania z ich ducha; Staw w po» 
korze przed ojcowflg twarzg, I  niech twe myKli 
życzenia wyrazg.

2. Co to za tzczkscie, z Bogiem swym rozma­
wiać, Jemu swe dzidki i prośby objawiać! Cho­
ciaż wie wtzystko wprzód nim rzeczetz flowo, Jed­
nak ma dutza do proKb byc gotowg, Aby swg fla- 
boKc a moc jego znaka I  Kwi^tg wol§ ufnie wy- 
pekniaka.

Z. Nto to obiera, co sam Bog mikuje, Do tego 
z góry kafli dostępuję; Błogosławieństwo temu st̂  
dostanie, Rto cnocie stuzy wiernie, niezachwianie; 
Sadna potrzeba, ni krzyz go nie zgniecie Jeśli 
do Boga wzdycha na tym Kwiecie.

4. Riedy crx grzechów mnostwo wielce trwoży, 
Riedy ze drżeniem pomnitz na stzd Bozy: Otul stp 
flruchy zakobnem odzieniem I  mow do pana z 
Hczerem rozrzewnieniem; On twej niedoli łaskawie 
zaradzi, wtzystkie twe winy dla pokuty zgkadzi.

5. Natzli zal w sercu i biedk w żywocie, pros, 
a Bog tobie pomoże w kłopocie; Chceli cix zgu­
bił nieprzyjaciel srogi, Obierz ucieczka w mikoster- 
dzia progi. Mc temu w Kwiecie tzkodzic nie jest 
w stanie, Rtory na Boga wrzuca swe staranie.
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6. Gdy z pokusami, H zgdzg jesteś w boju, I
skolatany tkflnih do pokoju: Oderwij myśli od
świeckiej marności A  wzbij six w gor? do jasnej 
wieczności; Tam twa ojczyzna, Bog cię uspok oi 
A  twe pokusy nikczemne rozbroi!

7. O niezaniedbuj modlitwy człowiecze, Lhcehli 
o dutzy zbawieniu mieć pieczy; Ona z poziomu 
do nieba podnosi, Ona | | |  Bozg z aniolami 
gkosi, przez, nią flk whystko na tzcz^cie zamienia, 
3  śmierć jest tylko przejściem do zbawienia.

Or.

Nuta: Rto tak na Bogu swym polega.

304*  ciebie, wierny Hoże, z nieba wtzelki 
dobry dar zstępuje, I  czego tylko mi potrzeba, 
Maffa twoja mnie daruje: Aycie i  tzcz^cie bez­
pieczne Mam od ciebie, dobro wieczne!

2. Daremne jest staranie moje Bez twego bko- 
gostawienstwa, Na prozno trotzczk fię i boję, Ach 
nie znajd? bezpieczeństwa, Je M  ty mię nie obro- 
nih I  swg tarcza niezastonitz.

Z. Jakżebym wi?c nie profil ciebie O to, cze­
go pragn?, Panie? Przed tobg w biedzie i w po­
trzebie Serca wylewać zadanie, wtzelkie uśmie­
rza zakopci . 3  wiedzie do spokojno^ci.

4. Jakbym ci medal dzi?k i chwaky, Biedy z 
tzczkscia fię rabuję? W ^a f czego serca doznawaly, 
Sam tez żywo w sobie czuj?, 3z kto ciebie w 
prawdzie chwali, N ic mu tzcz?scia nie obali.

5. w  tem swoje matz upodobanie, Biedy dziatki 
cię wzywają; przyjmujetz stabe ich śpiewanie, 
Biedy siebie wystawiają: B to  czci ciebie, ty czcitz 
jego, B to  cię stucha, stytzytz tego!
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6. Hojnie uzyczatz kaski swojej Rtorej codzien 
doznajemy, 3  o co podkug woli twojej prosim, 
z kafli to bierzemy; Nto serdecznie ci dziękuje, 
Blogostawienstw dostępuje.

7. Dla tego bębę przystkpowal Lzgsto do tronu
twojego, Bgdg ci chwaky ofiarowak, przyjm je 
dla Syna swojego! Rzgdz twym duchem dutzg 
mojg Bu zbawieniu na cze^c twojg! n.

Nuta wLasna.

SOS* (Djcje nah, któryś jest w niebie! Lhcetz 
byśmy jak btacia siebie Szczerze nawzajem ko­
chali, 3  jak dziatki cię wzywali: \ Daj by serc i 
ust wołanie Mialo twe upodobanie!

2. Swigc sig imię twoje zawdy! Zachowaj 
nam stowo prawdy. Btoreby nas pośtoigctifo, Do 
twej chwaty pobudzalo. Strzez nas od nauk fal- 
tzywych, Nawrot blgdnych niehczg^liwych!

Wi Przyjdz królestwo twoje, Boże! Mech je 
laffa twoja wzmoze Tu i tam przez Ducha twego, 
Broni koścista ^wigtego, Szerzy go, a wtzelkie 
zlosci Gromi, darzgc nas $ hojności.

4. Bgdz wola twa tak na ziemi Jak  i miedzy 
zbawionemi! Uzycz w krzyzu cierpliwości, po- 
flutzenstwa za^ w radości; Zlamaj upór krwi i 
dala, By fig twoja wola dziala.

5. Daj nam chleba powtzedniego I  to, co nam 
potrzebnego; Bron od bojow i niezgody, Gd moru 
i cigzkiej tzkody, Bym spokojnie i bez troffi Żyli 
w twojej pieczy Boskiej.

6. 3  odpuść nam winy nahe, 3ako^i my bli­
źnim zawtze w ady chgtnie odpuhczamy, . Brzywdy
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ich zapominamy; Służyć nas naucz z miłości So­
bie nawzajem w jedności!

7. 3  nie wwodz nas w pokuhenie, Fgłahz 
Hatanstie nas sidlenie; XV prawo, w lewo, w 
strony ^Daj nam pomoc i obron?, XV wierze stałość, 
w boju mkztwo 3  nad whystkiem złem zwyci§ztwo!

8. Zbaw nas od wtzystkiego złego, Dutzy, ciału 
Hkodkiwego; Uchowaj od potopienia, XV śmierci 
J&ltó nam cierpienia; Dutzg w wieczne swe po­
koje U)ez na święte ręce twoje.

9. Amen, niechże sic tak stanie! Naftę w$mo* 
cnij ty ufanie, Abyśmy nic nie wgtpiti, Ae - o 
cośmy cię prosili, Nam z ojcowskiej daft litości. 
Amen! mświmy w ufności.

Luter, u. 1485, f  1546. N.

V(nta: Iako o Hm prorocy; albo: Chrystus przykład pokory.

3 0 v *  prosimy cię, co mietzkaft Na Wysokiem 
niebie, Nie racz, Ojcze, dzieci swych Odrzucać 
od siebie, Ale swe miłosierne Nakłoń ku nam utzy 
3  niechaj d |  nabożna prośba nafta wzruhy!

2. 3wię twe przed ktorem tez Duchy złe pa- 
dajg, Niechaj whystkie narody XV uczciwości
majg; 3  daj, byśmy w twej wierze Tak sta­
tecznie trwali, Jakoby z nas niewierni Dobry 
przykład brali.

Z. A nie odwłaczaj dalej Swego panowania, 
Zabroń zapamiętałym Z cnoty urggania! Niechaj 
prawda i miłość Doznajg opieki, A ty sam racz 
królować Jako pan na wieki!

4# Nie dopuhczaj nam według Myśli nahych 
błgdzic, Ale nas racz najświ§ttzem Słowem swo-
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jera rzgdzic; A jako fatroo wkadniefi Biegi nie- 
biefliemi, Także fig tez wola twa Niech dzieje 
na ziemi.

5. panie, ty wiesz najlepiej,. Czego nam po­
trzeba: Raczze nam dziś uzyiHyc powtzrdniego 
chlebak Nędzne polne ptatzgtka Nie orzg, nie 
siejg, A jednak z kafli twojej Od globu nie mdlejg.

6. Zlosci natze przed tobą whystkie wyzna- 
wamy, Nadziejg w miloflerdziu Twojem pokla- 
damy, tp z nami laflawie Postępować raczytz, 
A jako my bliźnim swym, whystko nam przebaczytz.

7. TCit wodzze na pokusy Stworzenia tak mdłe­
go, Uchowaj nas zlych przygód Z mttosterdzia 
swego; Twe bowiem jest królestwo, Twoja moc 
i chwala, A  ta bidzie na wieki Nieodmiennie 
trwaka1 Staropolska.

Nuta: Dziś nam nastal dzień; albo: Bad; pochwalon, I .  Lh.

Z O ^ . Rozpal mip twe'm ogniem, panie, Daj 
mi ducha pomazanie, Abym modlił (tg do ciebie, 
Ojcze moj, któryś jest w niebie! Wystuchaj mig!

2. Modlicielu niezrównany, Dla wspolczucia 
uwielbiany U) smgtku, w  bólu i  w radości, Daj 
mi ducha naboznosci! Wystuchaj mig!

Z. Duchu Zwigty! mdlo^ci mojej pomoz dla 
hojności twoje j; Zastgp mnie przed tronem wie­
cznym Twojem wzdychaniem serdecznem! U)ystu- 
chaj migi

4. O Boże mój trojjedyny, Wystuchaj glos 
twej dzieciny: Laffg obdarz mig obficie I  me
cale po6wigc zyciel Wyftuchaj migi

Albertini, u. 1T69, 1183TI N.
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Z>. C h rz  e st ś w i a t y  i k o n f i  r m a c y  a.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

3 0 8 .  tEobie to dziecik polecamy, Tobie, naj- 
wierniejtzy panie ; przez chrzest je z tobq porę­
czamy, (D racz o niem mieć staranie! Ojcze, udziel 
mu błogości Z twej w Chrystusie uprzejmości!

2. praw a 'chrześcianflie mu darujetz Tg pie- 
cMig tafli twojej I  za swe dziecik je przyjmu- 
jetz: O niech w tem przymierzu stoi! Zlej nan 
dary Ducha twego, Ojcze, w wodzie chrztu śtmgtego !

Lramer, u. 1723, f  17SS. N.

Nuta: wstyscy, co sktadajc;.

3 0 9 .  tCrooim jestem wiecznie, Boże miłosierny! 
Tobie chc? statecznie Byc na wieki wierny, 3  za 
wielkie twe zmiłowanie Chwalić cię, panie!

2. przez śtrngte przymierze Chrztu pewienem 
tego 3  w tej zyjk wierze, Je  mam Ojca swego 
W tobie, Boże, i dział w wieczności J  twojej 
miłości.

Z. Grzetzny z przyrodzenia, Upadły gtzboko, 
Mocg odkupienia wznieść sik mam wysoko 3  po­
dobnym stawać fik swemu Ojcu świxtemu.

4. przyrzekłem gorliwie Zbawc? naśladować, 
3  zyc świktobliwie, Z grzechem wcigz wojować. 
Ach pomóż mi w słowie byc stałym, Do boju 
Śmiałym!

5. Gdy na mnie fl? srozy pokusa zawzięta, 
^w ia t flarby przedłoży, Zła mig zgdza p ę ta : Udziel, 
Boże, siły i mgztwa, Udziel zwycigztwa!
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6. Wspierany przez ciebie, Me bojk fik grzechu; 
Ty w każdej potrzebie Bkdzietz mą pociecha; Potem 
wez mię, bywtzy ci fiaty, Do wiecznej chwaty! Or.

p r z e d  k o n f i r m a c y a -

Nuta: Złotego ftottca bieg dzienny.

310* matz upodobanie Tylko w serc nie­
winności, Udziel nam pomocy, panie, Do statej 
pobożności; Byśmy godni swego Miana chrze- 
ścmrtjTiego, ^ lubu  wiernie dopetnili, Twa w ko- 
śtiele cze^c mnożyli.

2. Wiatę, miłość i  nadzieja Utwierdzaj w nas 
potknie, Mech fik wola twoja dzieje przez nas 
wiernie i  mkznie. Strzez od pokutzenia, w  boju 
daj wzmocnienia, By sumienia nie obrazić, * Ani 
swoja błogość flazic. .

Mech dożyją Z nas rodzeństwo, Rościot, 
narób pociechy, I  przez prawe poflutzenstwo w  
kwiecie zmniejtza fik grzechy. Gdy z świata zej­
dziemy, Mech godni bkdziemy w n ijśc  do raju 
rozkohnego, Ojcze, przez Syna twojego!

Rarol Ruzmckuy, z wieku 19. Cz.

Nuta: Zachowaj nas przy fw6m.

311* (Dociec niebiefli wybranych, Jemu z mi- 
fości poddanych, przez stowo i  przez światości 
Wota do swej społeczności.

2. Wzmacnia ich w chrześcianjkiej wierze J  
przyjmuje w swe przymierze, Pitzac na sercu każ­
dego powinności z prawa swego.

Z. Rtore pan za swe przyjmuje, Ducha swego 
im daruje; By ich strzegł od nieprawości A  po- 
silat w cnotliwości.

17
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4. prawdziwe siebie poznanie, Smiake wiary 
wyznawanie On im daje, on' zaczęty TO nich u- 
twierdza ćnotg świętą.

3. ^aden z rxku pana tego ttie wyrwie owie­
czek jego; w tzyM  3 "nim Mczajg, pie­
czy jego pewna majg.

6. Wezwanym do twej umowy Daj, Boże, 
umyst gotowy, Aby fig tak sprawowali, Jajko 
tobie ślubowali.

i 7. Darami Ducha ^wi t̂ego I  jasno^cig stówa 
swego Oświeć je, Ojcze Faflawy, Niech swiecg 
ich dobre sprawy l

8. Solg niebieskiej mgdro^ci Zapraw ich serca 
wnętrzności; Po^wipcaj ich w dutzy, w ciele, By 
cię wyznawali śmiele.

9. Czyn ich chwakg domu swego I  fościola 
powtzechnego; Światu niech nie pochlebiają, Sie­
bie grzechem nie kalajg.

10. Ilekroć im bxdzie trzeba Dodaj im po­
mocy z nieba, By dobry boj bojowali, potem 
w  niebie przebywali. Staropolska.

N uta: Jezu, życie życia mego, Klbo: O przecudnie.

312.  spojrzyj z nieba na twych, panie, Co 
cię tna$ bkagajg, w  twym kościele obcowanie 
Mieć przez Ducha §gdajg. Oby w dobrem sip nie 
chwiali, Droga twa postępowali Az do kresu ży­
wota, Gdzie wieniec znajdzie cnotaV

2. Daj, by wierni w twej miłości, w  wie­
rze stakemi byli, wsparci duchem twym z litości, 
wtzystko zke zwycikzyli. Posilaj ich dobre chpci, 
Aby kafla twą ujpci, W stówie twojem wytrwali, 
przymierza nie zkamali.
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im i .  Ojcze, ci co potwierdzają Ślub na chrzcie 
uczyniony, Niech twej łasti doznawajg^ By byk 
wiernie pełniony. Gdyby zbłgdził kto od ciebie, 
Ach nawrot go zMw chq.;siechie, .^pasterzu najwier- 
niejtzy, U) obronie najpilpiejtzp! *• •

4. Riedys zgromadź wtzystkich, panie, A) swem 
królestwie, w radości) Aby Mieli obcowanie 3  
zbawionemi w wieczności. . potem ' złgczg swoje 
pienia ' 3  twej kaski uwielbienia 3  aniołami 
śroigtemi, wiecznie cię chwalgceMi. N.

p  o Schi f  ON s i r  m a e y i.
Nuta: Raduj fię, o dufts msja. |

3 1 3 .  21ch wpitz do żywota księgi Ich imiona, 
o panie! W wierze uzycz im potęgi. By stali 
niezachwianie przy tobie, Jezu Chryste, Mieli 
sumienie czystej Grzechem siebie nie zmazali, w ie r­
nie cię naśladowali.

2. tXie wypuść ich z swojej pieczy ! Ach śmiat 
pełen zgortzenia, pokus, zwodu, marnych rzeczy: 
Strzez ich dutz od stazenia! Przez ciebie odku­
pieni, Niech zostang złgezeni 3  tobg w miłości 
skutecznej I  tu i w radości wiecznej. Or.

.M, ( p ||| ,36 ór sam.
Nuta: Rto tak ua Bogu swym spolega.

314. 8) dziatki, liie zapominajcie,' Coście dzi­
siaj ślubowały, Bogu sit wcale poświęcajcie, Byś­
cie łasti doznawały! Watze młode serca flromne 
Niech nie bębą wiarołomne!

2. Rozważcie watze powinności, Uroczyście 
dziś przyjęte z Nie ustawajcie w pobożności- 3a-

17* '
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chowajcie prawa święte: Mech wam dzień ten
haftem bgdzie, Boga czcic i  wielbić wtzgdzie!

D z i a t k i  same.
Nuta: panie Loże, niechże bedzie.

3awtze Boga wielbić chcemy, Wiernie ftuzy.c mu 
bodziemy Az do ostatniego tchnienia, Spodzie­
wając flg zbawienia! Oryg.

4. W i e c z e r z a  p a ń s ka .

Nuta: wftyscy ludzie, którzy spicie.

313. Chwal wierny zborze świętego Nrola, 
zbawiciela twego, Śpiewaj pieśni na cze^c jego!

2. Jako mozetz daj czesc jemu, Bo dosc godnej 
czci wiecznemu N ik t nie odda stwórcy swemu.

Z. powod chwaky osobliwy, Chleb podawa z 
siebie żywy, pokarm niebiefli prawdziwy.

4. Mechze brzmi, niech fig ożywa w  pieśniach 
natzych wdzigcznosc żywa; Serce chwalg niech 
oplywa!

A. Dzi^ dzień duchownej radości, Dzień zacny 
pasifliej śn>iqtości, Dzień wybranych spoleczno^ci.

6. przy tym stole król natz dary Rozdawa z 
swojej ofiary, Aniofttzy cień baranka stary.

7. Tu cień prawdzie ustgpuje, Tu pan testa­
ment spisuje,. Tu go śmiercią pieczętuje.

8. Co pan czy nil, to tez swemu Bazal czy­
nie wybranemu Zborowi godujgcemu.

' 9. I  my z rozkazu pańskiego Bikrzem chleb
i  wino jego Dla posilku duchownego.

10. Chleb ciatem byc wyznawamy, W ino za6 
krwig, o czem mamy Slowa, których fig trzymamy.
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11. Czego oko nie dochodzi, W iara żywa to 
znachodzi, B torg słowo Boże rodzi.

12. pod roznemi postaciami, Rzeczy tajemnych 
znakami, wieczny pan fig łgczy z nami. ^

IZ . Ciałem karmi, krwig napawa, Życiem na- 
Hem w nas fik stawa 3  zbawienia zakład dawa.

44., 3^3ur pasterzu , /  chlebie, t paś i^zyw nas 
fam dla siebie, Daj flk nam ucietzyc w niebie!

IZ . . lEpś-żywot świata całego, Ty nas z ^wix- 
temi do twego Przypuść stołu niebiefliego!

. staropolska.

N u ta : Jezusa Nazarenskrego. .* ■ >

^ e |u 8  Chrystus, który swego Znidsk gniew 
Ojca przedwiecznego,.. Z kafli krwig zapkacik dro- 
gg w in k  nas ludzi ftogg.

2. By lud wierny na to baczyk, Ciako dac 
na pokarm raczyk 3  krew swg dla spragnionego 
U) swigtosci stoku swego.

I .  B to  ten pokarm pan fli bierze, Niechaj fik 
doświadczy w wierze- Bo ten sobie sgd gotuje! 
B to niegodnie przyjmuje.

4. Idgc  do stoku panfliego, wdzięcznie chwal 
Ojca wiecznego, Ae nam w darze Syna swego 
Dak jedNorodzonego.

5. potem z serca uwierz temu, » He pan lekar­
stwem grzetznemu, Btorego rozliczne zko^ci po- 
rutzyky wnętrzności.

6. Lafla zbawienia wiecznego ijąbet ducha 
flrutzonego; Bo kto bye zdrowym czuje, Le­
karstw nie potrzebuje.

ni?, Woka pa n : do mnie strapieni, Do mnie 
pojdjcie obcigzeni; Nie matz oprocz mnie innego 
Zbawiciela pewnego!
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8. Byś -sam przez stp mógł bye w niebie, Czy- 
byrn umarł bvł dla ciebie? Me ufaj wi§e w swo- 
jij mocy,' U mnie hukaj pomocy!

9. Rto temu wierzy prawdziwie pokutuje 
gorliwie, Godzien jest stołu pańskiego, Ma dutzny 
pokarm z niego.

10. A ta wiara nie próżnuje/ Lecz cnoty
święte sprawuje, W dutzy inilośc bliźnich mnojy. 
Daruje pokoj Boży. Staropolska.

Nuta.: Ozdobze sie, dusto mila.

ludzi przyjacielu, MR grzetznikow 
zbawicielu, Rtoryś, gładząc natze złości, Cier­
piał krzyza ofrutnoŚa: Rtoz twe pojmie zmiło­
wanie, Rtore . matz nad parni, Panie? , w  gronie 
odkupionych., braci, . Duch ci dług wdzięczności 
płaci.

2. wtzak i mnie to. z twej Hojności Płynie 
strumyk tzcześliwości; ̂  U ciebie w mych grzechów 
nkdzy Znajdę pomoc swg najprędzej; Chcetz fam 
przykryć moje winy, Znieść Ważni mej przyczyny, 
sywot bać błogosławiony, Dwoc z wiary urodzony.

Z. Chcetz, bym słaby i wątpliwy, w  mocnej 
wierze był tzczMimy; Wzywatz mię do stołu swego 
Dla wzmocnienia serca mdłego. Z chlebem swe mt 
dajetz ciało, Atore za mnie krzyz cierpiałô  W wi­
nie krwig mit swojgpoitz, wtzystkiebole me spokoitz.

4. Chcetz złgczyc przy wieczerzy Z każdym, 
kto w cix Hczerze wierzy, I  udzielić fił żywotnych 
Do postępków w śmiecie enotnych. przez cię, mo­
cno sobie tutze, Dobry owoc wydać mutze I  o- 
kazaś pobożnością, Aem jest cały twą własności .̂
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? L . . N u z  o d n o w ić  sw e  p r z y  m ie rz e , W  S e r c e  c i p o - 

Ś W W k  tz c z e rz e ; T w y m  f ik  b M  rz g d z ic  w z o re m ,  

p ó jb g  z a w tz e  t w o im  t o r e m ;  C z e g o  n ie n a w id z i tz ,  

p a n ie ,  O b r z y d ło ś c ig  m i  s ta n ie ,  A  co kochatz, 

u m i łu je ,  W ie r n o ś ć  s ta łg  c i  ś lu b u ję !

6 .  L e c z  z n a m  w ie lk ie  m e  s ła b o ś c i,  ' S g c  z a - 

w a d g  w  s t a te c z n o ś c i ! ' !  C z y  d o t r z y m a ć  będ ę  w  s ta ­

n ie  S t ó w a  bez t w e j  k a f l i ,  p a n ie ?  (D u d z ie l m i  

w s p a r c ia  tw e g o  D o  Ż y w o ta  c n o t l iw e g o !  p o m o z  

z w a lc z y ć  k a z d g  z ch ęc i, M 6 r a  m ię  d o  g rz e c h y  n ę c i.

. 7 .  D a j ,  b y m  z  w h y s tk k e m i c h rz e ś c ia n y  U a  fąb  

b y k  p r z y g o t o w a n y ,  A  n ie  z o s ta ł w  z a w s ty d z e n iu ^  

G d y b y  n a d tz e d ł w  o k a m g n ie n iu .  S t w ó r z  w  g rz e tz n i-  

kach serce n o w e ,  D o  p o k u ty  ta k  g o to w e ,  S e b y  

g rz e c h u  n ic  n ie  ż y l i ,  C h w a le  t w g  o d z ie d z ic z y l i .

8 .  D n i u  w ie c z e rz y  w i e l k i e j . w  n ie b ie , ' D n iu  

z b a w ie n ia ,  k re d y t  c ie b ie  Z o b a c z y m y ,  b y  c i,  p a n ie ,  

D a c  z a n io ł y  u w ie lb ia n ie ?  ^ a l l e l u j a !  ja k g  b ło g o ś ć  

S p r a w i  n a m  t w e j  ś m ie r c i  s r o g o ś c !  D z lę k a  n ie c h  

się w  se rcu  m ie ś c i Z a  tw ą  m i ło ś ć ,  z a  b o le ś c i !

Lauater, u. 1741, Ą 1801. N.

Nuta: Jezusie, światło Żywota, albo: <D panie, wstystko 
stworzenie.'

318. D j c z e ,  B o ż e  w tz e c h m o g g c y ! t t a  ś w ia t  

z e f la łe ś  g in g c y  S y n a  s w e g o  je d y n e g o ,  J e z u s a  m i ­

ło ś c iw e g o ,

2 .  B t o r y  z d o b r o c i  s e rd e c z n e j O d k u p i ł  n a s  z  

ś m ie r c i  w ie c z n e j,  S w o j g  m ę k g  n a s  w y b a w i ł ,  C ia ło  

i  k r e w  n a m  z o s ta w i ł .

Z .  O  b ło g o s ła w io n e  c i a ł o ! S k a r b e m e ś  się w ie r ­

n y c h  s ta ło ,  U c ie h e n ie m  s p r a w ie d l iw y c h ,  I  o b r o n i ;  

w tzech  u s iiw y c h .
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4 . <D k r w i p rze n a jśw ik ttza , d ro g a , (Coś p rze ­

m o g ła  d ja b ła  w ro g a , R acz oczyścić n as  od zkego) 

p rz y o z d o b ić  ducha m d łe g o ! '

I .  R acz nas , p a n ie  natz, naw iedz ie , S e rc a  

nahe racz o św ie c ić , 5 D ucha  swego dac ś w ik te g o , 

B y ś m y  z n a li c i f  przez n ieg o ,

6 . 3  za grzechy ż a ło w a li,  C o śm y  fik  ic h .d o -  

pu tzcza li, O d tg d  fik  ich s trze g li p iln ie ,  P o le p tza li 

f ik  us tln ie .

7 .  A  g d y  śm ie rć  przed n a m i stan ie , U ch ow a j 

nas, C hryste  p a n ie , S tra c h u  p iek ła  mkczgcego, 

G d y z e ś . n as  w y k u p ił z n iego.

8 . G d y  zaś bkdzietz sgdzic lu d z i, N iech cię lip  

to śc  tw a  p ob u dz i, A b y ś  nam  o d p u ś c ił w in y ,  B a ­

ra n k u  B o ż y  n ie w in n y !

9 . C h w a ta  O jc u  n ie b ie ffie m u  3  jego  S y n u  

m iłe m u , O ra z  i  D uchu  ś w ik te m u , W  temze bó ­

s tw ie  bkdczcemu.
1 0 . W ie czn ie  C h rys ta  w y s ta w ia jm y ^  Serdeczne 

m u  dz ikk i d a jm y , I z  c ia ło  t  k re w  w  ś w ig to ś c i 

D a w a  w ie rn y m  z swej m i ło ś c i !
Jan 'duś, u. 1ST5, spalone 1415. Cz.

N uta: Ocuc sie, serce, śpiewaj.

5 1 B *  : t iD  J e z u , m a ra d o ś c i, D u tzy  m o je j, ś w ia ­

t ło ś c i,  W h e g o  ś w ia ta  kochanie, p r z y jm i j  me 

d z ik k o w a n ie !

2 . Ja kże  ja  zgodne j m ia ry  T w o je  w a zyc  mam 
d a ry , B tó r e m i p o filo n e  S erce  m oje zem d lone?

Z. J a k  cik P a n a  sw o jego  Uczczk, ześ mię cho­

rego  T a k  h o jn ie  uczkstow a ł I  sam m i fik  d a r o w a ł?

4 . D z ikku jkc , m ó j kochany, Z a  bo leśc i, za ra - 

« f ,  R to re ś  c ie rp ia ł z l i to ś c i Z a  m oje n ie p ra w o ś c i.
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5. Z a  tw e  okru tne m g fi Lzyn ig  gorqce dzięki, 

Za  wzdychania tg ffliw e , Z a  łz y  tw o je  rzew liw e .

6 . Z a  tw<; mikowe stateczny C hw a łg  daje ci 

w ieczna I  za śm ierć, co m i w  niebie S p ra w iła  

b y t u ciebie.
7. Terazern rozgrzehony I  tobie poś lub iony, 

Uciecho życia m ego! Tóz dać rnozetz droztzego?

8. N iech ma dutza, m ó j ' d ro g i, p rzez ten 

zwigzek p rzeb łog i U ) gorgcej t rw a  zadości ByĆ 

godng tw e j m iło ś c i!
9 . pom óż chronić fig złego, Znosić, co jest 

przykrego, B yć  nabożnym  w  m odleniu I  mgznym 

w  pokutzeniu!
10 . Uic jlg  zguby nie lgkam , Ś m ie rc i spokoj­

nie czekam; W h a k  bgdzie zm artw ychw stan ie , Gdzie 

u jrzg ciebie, p a n ie !  Rist, «. l e c i ,  t  ,i66t. n .

Kuta: powstań, powstań; albo: pan Iezus ludu wiernemu.

( D  Jezu , słodkiej parnigci, Moetz twych 

zbawiennych chgci Niechże bgdzierny u jgc i!

2 . w ie lk a ć  tw o ja  ła f la  b y ła , R tó ra  na krzyz 

cig w p ra w iła , B y  nas ngdznych w y b a w iła .

Z. Niech cig nie zapom inam y, Niech w  swych 

sercach rozb ieram y S ka rb , k tó ry  w  tw e j śm ierci 

mamy.
4. T y ś  to  pokarm  duh w yb ra n y . U ) samem 

niebie zgo tow any, Z  daw na bardzo pozgdany.

5. Z  ciebie dutza do sytości B ie rze  wtzelakie 

słodkości R u  pocietze i  radości.

i 6. T y ś  sam jest on chleb p ra w d z iw y ; R to  w  

cig w ie rzy  ten hczgśliw y, Thocby u m a rł, bgdzie 

ż y w y !
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T;, W ołatz do siebie łakngcych^i N ie  zapominatz 
pragnących, pod  jarzmem ustawajgeych.

8. M o w ig c : do mnie wtzyscy pójdźcie, M n g  
statecznie sie ochłodźcie, In d z ie j m yś li nie za­
wodźcie !

9. N a  to twoje zawołanie Id z ie m y  do ciebie, 
Panie, M a jgc w  tobie zaufanie.

10. Aa nas ciało swe wydatek, Za nas drogg 
krew w yla łeś, W zó r m iłości p o d a łe ś .

11. Mech je godnie pozywamy, Wdziecznem 
sercem wspominamy,? Co za fla rb  od ciebie mamy.

12. M echje m iłu jem y ciebie, I a k  w  dostatku 
tak w  potrzebie, p ragngc z tobg mietzkac w  niebie.

13. Mech św ia ta  tego marności, Mech cie­
lesne n a m iM o ^c i M e  gatzg w  nas te j m iłości.

14. S am  bgdz m yślg natzg, panie, K am  bad j 
natzych serc kochanie! O  wysłuchaj to wzdychanie!

13. Boże, O jcze! chwała tobie, Heś Nas um i­
ło w a ł sobie W  S yna  twojego osobie! -

16. I e z u ! coś dla nas swej trzody Z a g o to ­
w a ł takie gody> Bgdzze chwalon przez narody!

17 ..Duchu ś w if ty !  za twe dary, K tórych dq- 
w ah nam bez m iary,  ̂ P rzy jm ij natzych chwał 
o fia ry !

18. Boże, w iar? daj stateczny, ^  M iło ść , na­
dzieje bezpieczng, potem  w  njebie chwałę wieczng.

___:_______  Staropolska.

Nuta: Lszes uczynil.

2 2 1 .  (D  Zbaw icielu, przez ciebie wezwani, w  
koło o łtarza o tośm y. zebrani ! Skruchy sq pełne 
serca utrapione, Grzechem zmorzone.
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; -spracowanym odiecał spocznienie . I  ob­
ciążonym cikzaru zelżenie; Ty- chceh darować te­
raz tym sam siebie,; Co godni ciebie.

Z. Biorgc i pokarm i napij twój, panie, Wiel­
bimy twoje za nas sik wydanie, Przyjmij nas, Jezu! 
wierni et bodziemy póki żyjemy K. - n .

Nuta wtasna.

S2|f ^zdobze ft^ dutzo mika, Patrz, byś mię* 
cej nie grzetzyła! Wynijdz jawnie na śtmcttłośti, 
Objaw światu twe zacności ! Bo cik pan zba­
wienia twego Chce dziś mieć u stoła swego; 
Ten, co włada z Ojcem w niebie, Chce gospody 
mieć u ciebie.

2. Pośpietz naprzeciwko swemu Oblubieńcowi 
miłemu, Co słowami swej miłości Do twych ko­
łace wnętrzności. - Opieh fig jemu drzwi otworzył, 
przed nim wdzięcznie stk ukorzyć Mow: dajze 
fik objgc, panie, Z tobg dutza ma zostanie!

1 Miłośniku duhy mojej, Ułakngłem łaffi two-̂  
jEj! 2lch jak zgdam w sercu tzczerze) By pozywać 
twg wieczerzk! Ach jak pragng i napoju Od cie­
bie, mój życia zdroju, Abym w chlebie tym i w 
winie Z tobą złgtzon był jedynie I

4. Jezu, słonkk w mej ciemności, Jezu, dutzy 
mej radości, Jezu, me uspokojenie-' Ma pociecho- 
me zbawienie! Oto do nóg twoich biezk, Daj, 
bym świgtg twą wieczerzk Tak pozywał jak przy­
stoi, Mnie na błogość, ku czci twojej!

5. panie, citz miłości siła Z nieba do nas spro­
wadziła, Aeś dla zbawienia natzego Nie litował 
życia swego, I  swg wylał krew chktliwie, Za
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nas grzetznych m iłościw ie, S to ra  mocnie nas na* 
parna, H a  cig pomnieć pomób baroa."

6 . Jezu, Hycia chlebie pramp, Uchowaj mię 
tej nieflamp, B ym  tw ym  gościem byk na próżno 
I  m ia ł 3 tego tzkobg rózng l Niech m i pokarm 
ten duchowny <D m iłości niewysłownej Św iadczy, 
a jak tu, tak w  niebie M ie j mig gościem tw ym  u 
siebie 1 I« «  Srank, tt. 1618, t  te n .  n .

N uta: Ojcze nasi, ftóryi jest; albo: Śbróm Jezu.

3 2 3 .  spanie 2303C w  wysokości, Bgbz cześć świg- 
tej tw e j m iłośc i 3  tego baru tak wbzigcznego, 
S y n a  twego przemiłego, S to ry  na św ia t b y ł ze­
słany, Aby nam b y ł żyw ot bany.

2. Bośm y b y li juz zginieni,. Ś m ie rc ią  wieczna 
potraceni przez grzech człowieka pierwtzego J  
przez wzgarbg słowa tw ego ; A leśm y juz wyzw o­
leni przez Chrystusa i  zbawieni.

Z. N a co byśmy pam igtali, N a  śmierć jego 
wspominali, wieczerzg nam św igtg spraw ił, W 
której pokarm nam zostaw ił Z  ciała i  k rw i bo* 
b ro tliw ie , M iłow aw tzy  nas go rliw ie .

4. J  rze k ł: bierzcie, pozywajcie, C ia ło  i  krew 
moja macie, S to ra  za was jest wylana, .3 ku 
piciu whystkim bana, B y  o tern nic nie w ą tp ili,  
Czego przez nią bostapili.

5 . D la  tegoć on śmierć b y ł poniósł, Aby nas 
z upabku pobniófł, Grzechów obpuhczenie fpra* 
w ił,  A  niewinnych O jcu staw ił. <D tern on nam 
zawtze Świabczy, Gby bać ciało i  krew raczy.

6 . Jako każe, obpraw ia jm y. C ia ło  i  krew po­
zyw a jm y; B o  to nam p a n  obiecuje, D la  tego
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je nam daruje, Byśmy używając brali, Cośmy 
przezeń otrzymali.

7. WHystkie, jakie on ma dary. Daje z ciałem
fmetn bez m iary : Czystość, usprawiedliwienie,
wtzystkich grzechów odputzczenie, I  przez to nam 
Świadczy o tim , I z  chce miehkac w nas napotem.

8. Chryste, natz niebieffi chlebie! w  każdej 
przy nas stan potrzebie, Mietzkaj w nas, pókiśmy 
§ywi, Byśmy, w  wierze niewątpliwi, ^ Zmarłtzy 
z tobg przebywali. N a wieki sik radowali.

i  Staropolska.

K uta: Raduj sie, o dutzo moja.

324. spanie! M  stok osobliwy Wtzystkim grzetz-
nym zgotow ał, Aby przy nim nietzezkśliwy p o ­
karm błogi znajdował. O tom  gościem twym, P a ­
nie, Id k  na twe wezwanie; Uchowaj mir nie- 
tzczerości, Co niegodna r tw ej miłości.

2. S łuchaj mik łaflawy p a n ie ; Od marnych 
mik rzeczy zbaw, w znieś nabożne rozmyślanie 
I  me setce świktym spraw. Ufam w tobie jedy­
nie ; Bacz na rzewne spojrzenie, "U czyń mi twój 
stół na ziemi p róbg  słodyczy z świktemi.

Z. S w e  ciało, swg krew darować Chcetz mi 
z tzczerej litości f ! Ach pomóZ mi w myśli chować 
S praw y  twojej miłości! Nie daj ku potkpieniu, 
Lecz ku życiu, zbawieniu Je śó  i pic, co przy wie­
czerzy Dajetz temu, który wierzy.

4. W zbudzaj świkte myśli w dutzy, Co cię 
wzywa i chwali ! Gdy mik strach, niepewność strutzy, 
Niech sik w iara ustali; W  cikzkiej grzechów po­
trzebie, Daj mi posiłek w chlebie I  w kielichu 
tym krwi twojej, 7 B tó rg ś w ylał z łasti swojej.
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5. Niema prócz ciebie żywota, Aywej udziel 
mi sity! Jest w niebezpieczeństwie cnota, - Tyś 
pomocnik moj miły. Id k  w ducha ubogig .Niech 
mie pokarm twój: błogi w  rożnej pokrzepi niedoli, 
Abp tobie zyc po.woli.

6. Niechaj doznam twej miłości I  dóbr świata 
wpztzego ; Albo gdy dla moich 3$eśqi widzitz m i ę  

trwożliwego: Budj krwig swojg ochotg przez twg 
swiktg dobrotk, I  niech mi pociechy w wierze 
Aaden nigdy nie odbierze.

■ 1 ’.  To gtzboko w serce wpojx, Ae śmierć twoja 
życiem mem; w  sobie nienawiść rozbrojk Dla 
tych, co chleb z niemi jem. Bxdk ciehyc fik z cie­
bie 3  tu i  w twojem niebie, Gdzie twych harów 
w obfitości Udzieli mi Bog z miłośck.

Baspar. Nenmann, «. 1S4Ŝ  i  1118. U. .

Nuta wkasna.

323. ^ a n  Jezus ludu wiernemu w yda ł po­
karm wybranemu, Najgc iść ku Ojcu swemu.

2. R to pobożny, tenzu wierzy, /fCo byk o tej 
rzeki wieczerzy: Biada temu, kto nie wierzy!

Z. On pamigtkk nam zgotował, W zigł chleb, 
a gdy podziękował, Lamigc, uczniom swym po­
dawał,

4. I  rzekł, bierzcie, toc me ciało. Co za was 
bidzie cierpiało, By fik odkupienie stało.

5. Wzigwhy kielich: whyscy pijcie, Rzekł, to
krew ma, nie wykpijcie, N ig swe winy z serc 
wymyjcie! .  W  » Umhi < 7*&

6. Niech wam przez to pozywanie N a  śmierć w 
pamikci zostanie, A j przyjdziecie w me mietzkanie.
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N to rzy  z w ia rg  pozywają, A Bogiem siebie 
pojednajg, 3  Chrystusem społeczność' majg.

8. Duch ich bgdzie pokrzepiony, Aby nie byk 
zwycigzony 2 Od grzechu, n i potopiony.

9. pokos Świgty w  ich sumienie w s tg p i, da 
uweselenie, W  niebie wieczne da zbawienie.

10. Chwała Ojcu- niebieffiemu I  jeg o -S yn u  
miłemu, W  jedności Duchu św iętem u!

11. Chryste, * przez twe umoczenie D a j nam 
grzechów odpuHczenie- 3  tobg w  niebie pouczenie!

Cz.

XXnt<x: Przystloc upadlym; albo: panie, jak chcetz.

3 2 b .  p o m n i j  dutzo! pa n  w ie lbiony Zstgp ił do 
tej n iff^śc i, S f  z nami byk poLgezany, 3  tronu 
chwały, z w ie c z n M i. ',  M e  zapom nij! da ł ci trw a łg  
Radość,^ w zigw hy ludzkie ciało s Dziękuj mu za 
tg ruiloŚę!

2. PSm nij dutzo! pan  w ie lbiony, N to ry  cier­
p ia ł za ciebie, Fmark na krzyzu umgczony, Ra- 
tu jgc cig w  potrzebie; Zw a lczy ł grzech i  śmierć i  
piekło, B y  od ciehie złe uciekło; Dzigkuj mu za 
tg m iłość !

3. p o m n ij dutzo! pan w ie lbiony W sta ł z m ar­
twych dnia trzeciego, Od ucisków uw oln iony, p o ­
m nij, ze matz przez niego Pokoj, radość i  nadziejg; 
Niech fig w ia ra  tw a  nie chwieje 1 Dzigkuj mu za 
tg m iłość!

4. p o m n ij dutzo! pan  w ie lb iony ' p o  czasie 
utrapienia S ła w n ie  w  niebo b y ł wzniesiony, Do 
tego flg przyczynia, B yś  w  zbawieniu miejsce 
m iała, Chwałg jego og lgda ła ; Dzigkuj mu za tg 
m iłość !
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5. pomnij duho! pan wielbiony, pan to zmar- 
l y f y  L żywych, Przyjdzie w chwale w ziemstie 
strony Sadzie zkych i cnotliwych, pomnij abyś 
fig ostała, 5  nim w królestwie przebywała, Dzig- 
kując mu na wieki.

6. Daj, Jezu, bym wiara żywa Ujql ciebie, 
a z chgci Sprawg twa tak mikościwa Nie wy­
puścił z pamigci, Nia fig ciehyt w whelkiej bie­
dzie, A gdy moja śmierć nadejdzie, Z tobą whedk
do żywota. Lyryakus Gnncher, «. roso, t  1704. N.

Nuta: panie Soic, niechże bedzie.

pozywajmy; wierni społem Za pana Chry­
stusa stokem, f i t a j ą c  sprawione sumienia podług 
jego sporządzenia.

2. w iara przyjmujmy ufliwie Tiako, panfla 
krew prawdziwie, Z pdcieheniem pozywajmy, Tak 
pokornie go bkagajmy:

Z. panie, nah niebiefli chlebie, To nam da- 
watz żywot z siebie,- RaczHe sobą nas nasycić, Duc­
hom posikku uzyczyćh

4. Wielkg znamy laffg twoja, 2l niegodnośe, 
grzehnośc swoja: Bgdac panem, stuzyh wiernie 
Twoim stugom milofiernie!

5. Tyś 'wziqk na fig natze zkości, Umark dla 
sprawiedliwości; Dziwnyś sposob ku zbawieniu Spra- 
wik w tern nas zastąpieniu.

6. Takeśmy sa odkupieni, Wtzyscy wielce po- 
cieheni, I z  nam dajetz swe światości W zaktad 
twej z nami jedności.

7. Szczgśni, co cig pozywają? Swe zkaczenie 
z tobą maja, pragnąc wigcej juz nie grzetzyc, Owtzem 
do cnot fig pośpiehyc.
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8 .  R a c z  bo  tc g o  n a s  sp o so b ić , S k r u c h ę ,  w i a r ę  

p rz y o z d o b ić ,  B y ś m y  w  d o b re m  u tw ie r d z e n i ,  w i e c z ­

n ie  b y l i  t a m  z b a w ie n i .

9 .  C h ry s te ,  N r o l u  n a f t  i p a n i e ,  M ie jz e  sw o je  

w  n a s .m ie tz k a n ie ,  N ie  chciej g a r d z ić  n ę d z n ik a m i, 

25oś sig c ia łe m  z łę c z y ł  z n a m i .

1 0 .  B ę d z  p o s iłk ie m  ch leb ie  d ro g i ,  C h ry s te ,  d la

dutzy  u b o g ie j ,  A  p o  ty m  d o cze sn y m  b o ju  S t a w  

n a s  w  w ie c z n y m  sw y m  p o k o ju  ! Staropolska.

Nuta: Wiemr ja, ze w niebie.

328. ^ w o j a  cze ść , c h w a ła ,  n a tz  w ie c z n y  p a n i e ,

N a  w ie c z n e  czasy  n iech  n ie  u s t a n i e ! T o b ie  d z iś  

c z y n im  serc  sw ych o s ta ry  Z a  t w o je ,  p a n i e ,  r o z ­

l ic z n e  d a r y .  ^

2 .  D z ig k u ję c  tw o je j  d o b r o t l iw o ś c i ,  § e ś  z w ie l ­

k ie j tw o je j  ku  n a m  m iło ś c i ,  O d c h o d z ę c  n a  ś m ie rć ,  

t e s t a m e n t  s p r a w i ł ,  I  ś w i ę t o ś ć  c ia ła  i k rw i  u s ta w ił .

3 .  N a  k tó r y  p a t r z ę c ,  m o c n o  w ie rz e m y , A e c ia ło  

i k re w  d u ch em  b ie rz e m y . S p r a w z e ,  B o ż e  na tz , b y  

dutze g ło d n e  S t o ł u  tw o je g o  s ta ły  fig g o d n e !

4 .  B o c  m y  n ie g o d n i  te g o ,  o  P a n i e !  A b y ś  w  

n a s  m i a ł  m ie ć  sw o je  m ie tzk an ie  ; A le  rzecz  s ło w o , 

a  n a s y c o n a  Z g ł o d n i a ł a  d u tz a , bg d z ie  z b a w io n a .

5 .  n a s ,  o  p a n i e ,  p o ś w ig c ic  s o b ie ,  p o

ś m ie r c i  d trj n a m  m ietzkać  p rz y  to b i e !  B ę d z  c h w a ła  

i  cześć  B o g u  n a tz e m u ,  O j c u , S y n o w i , D u c h u  

Ś m ig łe m u ! . Staropolska.

Nuta: Serdecznie ^qdam sobie.

329. ^ w o j a  ł a f l a ,  o B o j e ,  w i n y  o d p u ś c i ł a  

I  p o k o ju , p o c iech y , S i ł  n a m  u ż y c z y ła ,  A b y ś m y  

t r w a j ę c  w  w ie rz e  W o lg  t w ę  p e łn i l i ,  J a k 'p r z y  

ś w ig te j  w ie c z e rz y  T o b ie ś m y  ś lu b i l i ,

18
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2. Dopomśz nam do tego, Zbaw icie lu drogi, 
B y  nie zetzky z twych ścieżek N igdy  natze nogi!; 
B y ś m y /ra z  fig odrzekktzy Wtzelkiej nieprawości, 
przed twem świgtem obliczem H y li w  pobożności.

Z. Niech stg znowu do grzechów Dawnych nie 
wracamy, Raczej w  pracy nad serca Czystością 
niech trw a m y ; B yśm y żyw ot pobożny w io d g c  
tu  na ziemi, Dziak wiecznego żywota W z ię li z 
zbawionemi. ' wr.

D. porządek zbawienia.
1. p o k u t a .

Kuta wkafna, albo: Twrdssrjni. (Ach auweh mne nyni.)

)1ch biednem stworzenie, T ra p i mik su­
mienie, Ach biada mnie smutnemu! Kgrzetzykem 
przewielce, B o li mig me serce, Ach, ach mnie nie- 
tzczgsnemu!

2. M iako wolg ciako Czynić-^ coby chciako, 
Toby fig mu lu b iło ; ze to grzechem,
Zbykem bojazn śmiechem, Jakb y  to nic nie byko.

Z. A  nadto co gorzej, Grzehgc coraz sporzej, 
N ie  myślg o pokucie; Rozum bkgd mikuje, Zmy- 
skami stg psuje, Ach wielkie me zepsucie!

4. M am  chgc do grzetzenia, N ie  do polephenia, 
N ie  zal m i n iepraw ości; J e ś li stg nawrocg, W ne t 
fig znowu wrocg D o mych dawniejtzych zkości.

5. pa nu  Bogu memu N ie  skuzg samemu, Ja k  
to  na mnie przystoi ; Rozkoh świecka miewać, 
N ro tochw il używać, T o  m i na m yś li stoi.

6. Dutzo, bqdj flru tzona, Gdyześ odkupiona 
N rw itz  droga Pana Lh rys ta ; ^akuj za twe zkości 
I  w zyw aj lito śc i Bożej, a bgdzietz czysta.
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7. Wyznaj ufnie jemu, Śeś skuzyka zkemu, A 
me boj st§ karania ; On cik nie opuści, Grzechy 
ci obpuści Dla swego zmiłowania.

8. O -Fezu, moj panie, Spojrzyj z nieba na 
mnie Srzetznika przebiednego, Zmikuj st§ nademng 
A w sgd nie wchodź zening, Użal sik mnie smutnego !

9. Winy ci wyznajk, Ufać nie przestaje, Ze 
Eaflg je zakryjeh; Co jest skażonego We mnie, 
nieczystego, Uleczytz i omyjetz.

10. Protzk cię serdecznie, Daj żebym flutecznie 
Za grzechy pokutował, Wole twojg czynił, Zycie 
swe odmienik, Z tobg wiecznie obcowak!

Adam plintowicz. Cz.

Nuta wtasna.

3 3 1 *  21ch coz grzetzny mam uczynię?? Ach co 
poczgc sobie mam? Skarg sumienia wiele znam, 
Niechce zdania swego zmienić; Lecz to mej ufno­
ści zdrój: Nie puhcze cię, Fezu moj!

2. Często wprawdzie moje grzechy, Fezu, obra­
ziły cix; Lecz wiem, ze zlitujetz sie F  udzielitz 
mi pociechy. Ach, ty żale moje koj! Nie putzeze 
cię, Fezu moj!

* Z. Lchociaz ciężki krzyz, cierpienie Na chrze- 
ściany zsyka Bog, F  mnieby nawiedzić mogk: 
Wtzak mam z tobg pouczenie; i Nie trwoży mię 5 
nedzg boj. Nie puhczk cię, Fezu moj!:

4. wiemci dobrze, ze to życie prędko ginie 
jako mgka, Bo jest sika natza mdka; Śmierć koko 
nas krgzy skrycie. Lecz choć jywot stoncz§ fwoj, 
Nie putzczk cię, Fezu moj! .

'5. Feśli prędko umr^, panie, prędko mi datz 
pokoj ten, Co go sprawia śmierci sen; Ciche w
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grobie datz mietzkanie, Tam  z twem śromtlem pr$f 
mnie stój:. M e putzczk cik, Jezu  m ó j!

6. przez cik znów ozyjk kiedy, Do radości 
wezwietz mnie, M e zostawitz w wiecznej dmie; 
Nagr^dzitz doczesne biedy. O  nie trwoży mik sqb 
tmóf : M e  putzczk cik, Jezu  mój!

7. U)Lkc zostank twym na. wieki, Bo nadzieja 
w tobie mam, Ciebie stróżem wiernym znam. <Z> 
nie puść mik z tw ij opieki, Lecz mik do twej 
chwaky strdj: M e putzczk cik, Jezu  moj!

Jan Sliedner, u. 1618, f  16T8. N.

N u ta  w łasna.

3 3 2 *  21ch moj Boże, M kt nie może Zliczyd 
me nieprawości! Ucifl czujk, M e znajduje W  świecie 
zbawcy z przykrości.

2. Choćbym w pkdzie Biezak wtzkdzie, Do- 
kgdby mosty oczy, Chcgc im prędzej Zbyć fik nx- 
dzy, Smutek za mng pofloczy.

Z. Ciebie protzk. Mech co znotzk D la mej 
winy, ustanie; M e sgdH srogo, Gdyż mik drogo 
S y n  twój odkupii, p an ie  !

4. J e ś l i  Boże, Grzech nie może Zostać bez 
kar twej rkki, R arz  tu  miernie> Tam  zaś w ier­
nie Ochron od wiecznej ntfFt.

5. Cierpliwości Daj, a zkości Zarzuć do za­
pomnienia;^ Mech w niechkci Mik nie pkdzi Serce 
zte od zbawienia.

6. J a k  fig tobie Zda w tdj dobie, Uczyń ze 
mng z litości; Tylko w niebie Racz u stebie 
M nie udzielić radości.

m. Rutiltus, «. 1550, f  1618. N.
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Nuta: Uczyu ze mną, jak chceft, pmtie.

3 3 3 .  21ch moj Jezu! serce moje Jak.jest pełne 
whelkich wad! Czujg cigzkie winy swoje, W  kto- 
i*em nierozsądny wpadł. Ach wyznajg ci sumien­
nie, ^e jest wielkie me skażenie 1

2. Jak przewrotne sg me drogi, Jak nikczemne 
rny^li me! Leniwym do cnoty błogiej, Ale raźny 
-czynić złe. Btoz okowy moje skrutzy, B to  da wol­
ność mojej dutzy?

§. pomoz mi przez ducha twego Z tych odzie­
dziczonych staż, Racz dla umgczenia swego Omyć 
mig z grzechowych zmaz; Członki me przy niewól 
sobie, By służyły wiernie tobie!

4. Stwórz ty we mnie serce czyste, Nowego 
mi ducha daj; pomoz zwalczyć zgdze, Chryste, 
^fkazujgc mi wieczny kraj. T  tobg pokus flg nie 
dojk, Najgc twg zwycigzkg zbroja.

5. Ucz mig modlić fig, wojować, I  me ciało 
i  krew złg Według woli twej krzyżować; Wspie­
ra j nrojg dutzg rndłg! U)tzystko we mnie umórz, 
panie,- Co twej chwały nie dostanie.

6. Gdyż mi w niebie jest korona Odłożona, 
tą mnie ngć, By przezemnie zwycigzona Była ka^da 
grzetzna chgć. pomoz walczyć mgznie, śmiało I  
zmodz djabła, ^w iat i ciało!

T. Gdybym miał być porażony, podniet mig 
ty z łaski swej, Bym twg mocg posilony, Dotzedł 
końca walki tej Jako zwycigzca stateczny I  miał 
3 tobq pobyt wieczny.

L. A. Gotter, u. 1661, f 1TSS. N.
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Nuta: Dobroty, iafFi petny.

3 3 4 .  2Ich mój niebiefli panie, Boże wtzechmo- 
ggcy, Stwórco śroiata tzerokiego Wiecznie kró­
lujący?

2. Indziej mi niepodobna wielce upadłemu 
Jak ku tobie fik uciekac, panu Bogu swemu.
, , ,Z. Boś mi bal tx nadzieja Fe słowa swojego, 
%i ty śmierci nie pozgdatz Tzlowieka grzetznego.

4. Raczej widzitz, by powstał Z swoich niepra­
wości I  zyk ku czci twojej, Panie, Zawtze w po­
bożności.

5. Znajgc dobroć takowg, Btozby fik file cie- 
Hyk? Bu panu tak kaflawemu, Btozby nie 
śpietzyt?

6. wixc każdy zakujgc ' Szczerze za swe 
grzechy, Węch u ciebie, Boże, tzuka w  smutku 
swym pociechy.

7. <D racz mi byc milościw Dla Syna two­
jego, Spojrzyj okiem mikosierdzia Na mnie flru- 
tzonegol

8. wymaz z ksiąg twoich wtzystkie Moje nie­
prawości, I  stwórz we mnie serce czyste Gdzkych 
namiętności! W F •

9. Racz tez sam we mnie ducha Odnowić 
prawego/ Abym chodzik w niewinności Żywota 
świętego.

10. Daj mi możnie zwytixzyc Srogie przeciw- 
niki, Tiako i świat i tzatana, 8 Te ludzkie tzkodniki.

11. Wspomóż pielgrzyma swego, A nie daj mu 
zbkadzif' Od królestwa, któreś raczył Swoim 
wiernym zrządzić.

12. J a  z 'duhg i z ciclem . Tobie juz w
moc dawam, Niechże laffi twej, o Boże, Na 
wiekl doznawam. Andrzśj Trzecieski, f  1584.
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N uta: Rto tak na Bogu swym spolega.

333. 2Ich skodkich s tów  d la  lu d z i grzetznych Dzitz 

dozuakem w  sercu m o jem , Acz usta ro zpu s tn ikó w  

p y t z n y c h G a n ig  je  tzyderstwem  sw ojem . Z  tych 

f ló m  dutza fik  ra d u je : J e z u s  g rze tzn ik i p rz y jm u je !

2 . 3  ja m c i z m nóstw a  tych, m ó j p a n ie , K t ó ­

rzy  o d s tą p ili c i e b i e w t z a k  ju z  przez w in y  m ej 

uznan ie  w o k a m  rze w n ie  w  m ej p o trz e b ie : Ach

uża l fip  m n ie  b iednego, W e z  do k a fli skugk m dkego!

3 . J a k  d o b ry  pasterz z g o r l iw o s c ig  . S z u k a  

ow cy swej zg u b io n e j, T a k  m ik  ty  n a w ró ć  tw ą m u  
ko^cig  D o  swej trz o d y  u lu b io n e j. W e z  m ig, J e z u , 

na swe rxce, U czyń  koniec m o je j m pcel

4 . W  pokucie m ie j upodoban ie , K tó r a  tzczerze

m ik  p rz e jm u je ; D o  nog  tw ych  ja  u p adam , p a n ie , 

S e rce  za grzechy za ku je : N ie  w zg a rd z  p ro ^b g ,

ach rz e w liw g , U czyń  dutzk m g  H c z M iw g !

3 . A  znalazktzy m ik , strzez m n ie  m ile , B y m  

n ie  potzedk zn ó w  w  z a g u b k : N iech na  tern w tzyst- 

kie t r a w ik  chw ile , N ie k  z w ie rn o ś c i w  cnocie ch lu b y  

Z a m k n ij m ik  w  tw e  śro ig te  ra n y , T a m  bkdk ob­

w a ro w a n y !

6 . G d y  flonczk  b ie g  ż y w o ta  m ego, w e z  mię, 
J e z u , do ra d o śc i, G dz ie  po  bkkdach czasu ziem - 

f l ie g o  w h y s tk o  z ja w i fik  w  jasności, G d z ie  duch 

w o ln y  w y k rz y k u je : J e z u s  g rze tzn ik i p rz y jm u je !

Benj. Schmolke, u. 1tz7L, f  1757. N.

N uta: Lozes uczynił.

336. 2̂ oze m d j, racz fik  nadem ng zm ikow ac I  

cikzkg kark Z k a f l i  swej d a ro w a ć , K t o r g  za g rze ­

chy swe skutznie pono tzk; O d p u ś ć  m i, p ro tzk !
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2 . N ie  racz m ię  ka rać podkug m oich z lo ^c i, 

A n i  w ykgczyc z o jc o w ffie j l i t o ś c i ; B o  fik  przed 

sqdem tw o im  s rog im , p a n ie , N ik t  n ie  ostanie.

Z . 3 eś  B o g ie m  ś tm e tym , w idzę  t o j  czuje $  S k u - 

tznie m ię  karzetz, sam ste w  tętn w in u j? . O d jgke^ 

p ra w ie  wtzystkie me pociechy J a  m oje  g rze ch y

4 . T y ^  m ię  u k a ra l, a  f łu g ii ie ś  u czy n i l ,  S p r a ­

w ie d liw ie  to  c ie rp ię , com z a w in i l ; Lecz izem  czko- 

w iek , z m iiu j ste, m o j p a n ie ,  B o c  m n ie  n ie s ta n ie !

5 . P rz y p o m n ij sobie swe w ieczne l i to ś c i,

choć te ra łe ś  z a tw a rd z ia ły c h  w  zkosci, Jedn a ke s  

la ffe  poku tu jącem u D a w a k  grzetznem u.

6 . R to z  jest ta k  m ożny, cody m o j z a l f lro c ic ,  

L o b y  m ogk smutek w  wesele o b ro c ic ?  T y  sam to  

mozetz, a u lito w a n ie  U )  tw ych  rekach, p a n ie !

7 . M a tz  m oc nadem ng, czyn ze m n ą  co ra c z y h ; 

J a c  w  to b ie  u fa m , ze i  m n ie  przebaczytz : B o  ty  

sam w  sm utku  poeietzatz każdego W  cix w iepzgcego.
Staropolska.

Nuta: przebrrdzmyz chrzesciame, albo: Dobroty, tafkj.

1 > 3 T *  ^§ o ze , O jcze  n ie b ie f l i ! I a  m ietzkaniec ziem - 

f l i  T o b ie  grzechy swe w y z n a w a m , Z  nich fle  w i ­

n i en d aw am .

2 . J u z  zke sum ien ie  czuje, S a m  siebie w in u jx  ; 

V 0 ię d \  jest przestępstwa m ego p ia f lu  m orskiego.

§ . Lecz la s ta  tw a  m ię  c iehy, Co n a p rze c iw  

^pietzy p o je d n a n ia  p ragną cem u , w ie lc e  flru tzo n e m u .

4 . M e  chcetz grzetznych z g in ie n ia , A le  n a w ró ­

ce n ia ; M e  odpychatz ty  b iednego O d  siebie żadnego.

5 . M e  w chodź w  sgd ze m n ą , p a n ie , O kaz 

z l i to w a n ie ; O d p u ś ć  m i, com czynik zkego O d  w ie ku  

m lo d e g o !
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6. Kafli twej doznawali, Co ciebie blagali 3  
w pokucie stali byli, Świątobliwie żyli.

7: 3  ja chce ft# poleptzyc, Raczze mik rozgrze- 
Hyc I  posilić do dobrego I  rnikosterdzia twego!

8. Chryste, przez śmierć twg srogg Bgdz mi 
w niebo drogg; wiedz mię na miejsce bezpieczne, 
Na wesele wieczne!' Or.

Nuta: Ufaj Bogu swemu. (Ram se utecy m<im.) f) |jm

338. ^okgdze uciec mam, Gdy cikzar grze­
chów sarn Dźwigać rnutzk strapiony? Gdziez do- 
sttzpik obrony? Świat wtzystek choćby cietzyk, Mej 
trwogi by nie zrnniejtzyk.

2. O 3ezu,* panie rnoj ! 3dk na rozkaz twój 
W mym smętku i w tsflno^ci Do twej dobrotli­
wości; O niechże w me sumienie Twej iafli kro­
pla wpkynie!

Z. 3a znam litości twe, Więc wtzystkie grze­
chy swe, 3le ich w sobie czujk, 3  za nie poku­
tuje W twe ^wi§te kiadk rany, W  których mi 
pokoj dany.

4. ICma śmierć moc takg ma, Ae nowy żywot 
da 3 usprawiedliwienie, Whystkim ludziom zba­
wienie: Nie zginie żaden wiecznie, Bto wierzy
w cię serdecznie.

: S> wixc 3ezu, ja na cię Usiiwie spuhczam fik, 
Nie boje sik zginienia, pewien odziedziczenia Kró­
lestwa niebieskiego, Brwig twojg nabytego.

6. Tak mojem sercem rzgdz 3  w tern pomocg 
bgdz, By sik tego chroniko, Coby nas roztczczylo, 
Bym czkonkiem ciaia twego Fostak uwielbionego!

Ian Heermann, u. 1585, -j- 164T. N.
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N u t a R t o  tak na Bogu swym spolega.

33$. eztowiek grzetzny i ubogi Stoję przed 
obliczem twojem. ' Ach Bo^e, Boże, ulzej trwogi, 
M e wchodź w sgd ze stugg swoim! Im itu j fik, 
ach zmituj, Boże, Im itu j nademng w tej porze!

2. Ach jak fik trwo§y serce moje Dla mych 
wielkich nieprawości, ^ I  prędzej fik nie uspokoją 
Az dostgpik twej « K o U M  Im itu j fik, ach zmituj 
Boże, Zmituj nademng w tej porze!

Z. M e ptac mi wedle zastuzenia, M e karz w 
miark grzechu mego. Mech dozna dziecik ohczkdze- 
nia, Ojcze, dla Syna twojego, Zmituj fik, ach 
zmituj, Boże, Im itu j nademng w tej porze!

4. Rzecz tylko flowo upragnione, Rzecz nędz­
nemu grzehnLkowi: Juz grzechy twe sg odpuhczo- 
ne, M e stuzze więcej grzechowi! Im itu j fik, ach 
zmituj, Boże, Zmituj nademng w tej porze!

5. M e wgtpik, zem jest wystuchany, Dah mi,
o co btagam ciebie. M oj umyst juz uradowany, 
Aonczk na tem, Ojcze w niebie : Im itu j fik, ach
zmituj, Boże, Im itu j nademng w tej porze!

Lhr. Titrus, u. 1641, f  170§. N.

N uta: Ojcze nasi, któryś jest; albo: Zdrów bgdz, Jezu.

340. ^akem  żywy, tak Bog twierdzi, . Nie chck 
ja grzehnika śmierci, Owtzem pragnp, by wtzedt 
w stebie I  zyt wiecznie ze mm; w niebie, porzu­
cając wtzystkie ztosci, póki czas mej cierpliwości.

2. Na to wspomnij, o człowiecze, Gdy cik zal 
w sumieniu piecze ; A) tem znajdzietz uspokojenie, 
Ulgę, tastk i zbawienie, Rtore ci Bog przyrzekt 
wierny^ Nad twym żalem mitofierny.
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Z. Jednak strzez fik bezpieczności, Me myśl: 
użyję rabości, póki mi uciecha mila; Jakby mi 
fik juz sprzykrzyła, potem czas, by pokutować, 
whak Bog raczy fik zmttowac.

4. Dziójehcze,gdyz dzisiaj zyjetz, Nawróć fik, 
bo jutro czyjez? R to dzió zdrów i trefól, świeży, 
Ju tro  chory, martwy leży. Gdybyś zmarł niepo- 
leptzony, Wiecznie zostakbyó zgubiony.

Z. pomoz mi, moj Jezu, panie! Mech fik roz­
brat z grzechem stanie, A to w tej zbawiennej 
chwili, Mm śmierć mik do grobu schyli. Tak bęfrę 
przysposobiony pojÓc, gdy raczytz, w tamte strony.

Jan ^eermann, n. 1585, f  164T. U.

Nuta: Jezusie światło żywota.

341. budzie czasu ostatniego Jęli fik wtzyst-
kiego z ke go( D pana Boga nie dbajg, Bary fik 
nic nie. lękajg. '

2. W grzechy wielkie fik udali, Do Wdów 
poprzystawali; Starzy, mkodzi w każdym stanie,
N ajg w ęzłem upodobgn ie^^ l ^ ^

Z. Ach jak sMtne sg pojawy,^ Ae chrze^ciaw 
(kie ging sprawy! Zkoóci pogańskie i  W d y  Aoz- 
mn^My^tfllo^wtzkdy.

4. Skowem Bozem pogardzają, W lubiezno-
sciach (tę 3yftiem gonig,
A od (karbów wiecznych stronig.

5. Turystę, bron stadeczka swego Od (każenia 
czasu tego; P^omoz tzczerze pokutować A z drogi 
cnót nie zstępował!

6. U) wierze utwierdź nas prawdziwej W mi­
łości i w niewątpliwej Nadziei życia bkogiegd
U) przybytkach ówiata wyzhego.
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l i  Tam my próżni bk^dow, ziości, w  niewy- 
stowionej radości Z Bogiem i z jego śmigtemi Bo­
dziem wiecznie zbawionemi. Stakopslska.

Nuta wlasna. (G  milosrdny Boże NtLZ.)

342. (!) Boże natz mikosterny, w kasee, lecz 
i w groźbach wierny! Ty zatracitz tych koniecznie, 
To za grzechy swe pokuty We czynig serdecznie.

2. Do ciebie flk uciekamy J  o kafle cle bka- 
gamy, O raczze nam jq udzielić, By^my fle po­
kutujący Mogli rozweselić,

Z. I  w Chrystusa tak wierzyli, By^my jemu 
wcale żyli, A gdy śmierć nas ztgd oddali, Z nim 
i z aniokami wiecznie W niebie przebywali.

4. Chryste, przez twe umęczenie, Daz nam 
grzechów odputzczenie, Strzez od ognia piekielne­
go, Jezu Chryste, panie drogi, Z mikosterdzia 
swego l . "  V 6--.

Nuta wlasna, albo: pan Jezus ludu wiernemu.

343. (!) królu niebieskiej stawy, Btorys grze-
Hnym jest kaflawy, Uzdrów mik, lekarzu prawy !

2. wspomnij na moje zbawienie, We daj mi 
przyjąć w potopienie, Whakem twoje jest stworzenie.

Z. Dla mnies raczyk tu pracować, Nxkk i krzyz 
podejmował; We racz zastug swych ujmować!

4. Chryste, stdzio sprawiedliwy, Odpuść mi, 
bym byk Hcz^liwy, Wm nadejdzie dzień strahliwy!

H. Z serca wzdycham flruhonego, Stzdu bojgc 
stk twojego: Ach nie odrzuć mie biednego!
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6 .  M a g d a l e n y  t y ś  r o z g r z e t z y ł ,  L o t r a  n a  k r z y ż u  

p o c ie t z y ł ,  1C e n t n a d z ie j k  m o j g  z l e p h y ł .

7 .  R a c z  w y s łu c h a ć  m e  m o d l e n i e ,  U s p o k o ić  m e  

s u m ie n ie ,  D a c  o d  k a z n i  u w o l n i e n i e !

8 .  p o s t a w  m i g  t e z  m ie d z y  s w e m i  O w i e c z k a m i  

p o w o l n e m i -  D o  z b a w i e n i a  w y b r a n e m i ;

9 .  A b y m  z  n i e m i  w  t w e j  r a d o ś c i  W y ś p i e w o -  

w a ł  w e  w i e c z n o ś c i :  S w i g t y  B o g .  n a  w y s o k o ś c i !

WM ■. Idach. Łaciń.

I Ą Nuta: Lszes uczyuit.

p o k u t g  c z y ń m y ,  b o  c z a s  k r o t k i  m a m y ,  P r z y j ­

d z ie  d z ie ń  P a ń s t i ,  n i m  f ie  s p o d z i e w a m y ;  N ie c h ż e  Me 

g r z e t z n y  z  B o g a  n ie  u r a . g a ,  I i  f i k  o c i g g a .

2 .  O d  p o c z g t k u  B o g  t a k i  z w y c z a j  m i e w a ł ,  Z  

k a r g  o d w l e k a ł ,  d o  p o k u t y  w z y w a ł ;  T a k  p r z e z  N o ­

e g o  w z y w a ł  o n  p i e r w h y  ś w i a t . S t o  d w a d z i e ś c i a  l a t .

5 .  L e c z  n i e  c h c g c  p r z e c ie  o d p u ś c ie  g r z e h n e m u ,  

R t o r y  f i k  w a z y  o p r z e ć  B o g u  s w e m u ,  W ię c  tu i  ś w i a t  

p i e r w h y ,  i z  f i k  n i e  n a p r a w i ł ,  P o t o p  w y p r a w i ł .

4 .  T a k  B o g  p r z e z  L o t a  S o d o m y  o s t r z e g a ł ,  G d y  

c z a s  m i ł o ś c i  d o  k o ń c a  d o b i e g a ł ;  L e c z  c i  w  s w e j  

z ł o ś c i  z o s t a l i  r a n i e n i ,  p o t e m  s p a le n i .

5 .  A  g d y  m i a ł  k a r a ć  k r ó l a  F a r a o n a ,  p o s ł a ł  

d o  n i e g o  M o j z e f i a ,  A r o n a ;  D z i e f i k c i u  p l a g i  E g i p -  

c z a n y  p o b i ł ,  p o t e m  p o t o p i ł .

6 .  N a  p u t z c z y  l u d u  p o g L n g ło  w ig c e j ,  N i z  k r o m  

z o n ,  d z i e c i  t z e ś c k r o c  s t o t y f i g c y ;  D w a j  t y l k o  p t z y t z i i  

w  o b ie c a n g  z ie m ig  I  m ło d t z e  p l e m ig .

7 .  I e r u z a l e m u  B o g  p r z e z  w i e l e  r o k o w  W  p i ś ­

m ie  u c z o n y c h  p o s y ł a ł  p r o r o k o w ,  N a o s t a t e k  i m  p o ­

s ł a ł  S y n a  s w e g o ;  Z a b i l i  j e g o .
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8. Lecz coz stg z miastem zatwardziakem stako? 
Gniewu Bożego w upadku doznako; M e  zostak z 
mego kamień na kamieniu U) stogiem zburzeniu.

9. Groźne przykkady w piśmie Świgtem mamy 
Gniewu Bożego, jednak nic nie dbamy ; wtzystko 
jest nam to na przestroga dano- Co napisano.

10. 3  ten św ia t teraz juz dojrzewa w  zkości, 
Opuści! Boga, a ftuzy marności; Chociaż M oj- 
zetza i proroki majg, N ic juz nie dbajg.

11. Bog do pokuty wzywa nas z miłości, Chce
nam odpuście wtzystkie nieprawości, Gdybyśmy fig 
don nawrócili, pobożnie żyli.

12. N ie gardzmyz kaffg, lecz gardźmy grzecha­
mi, Których przekleństwa doznaliśmy sami ; Bog. 
dopomoże, tylko chciejmy hczerze I  trwajm y w 
w i e r z e i ;;

Nuta wtasua.

pośpietz do pokutowania, Dopośp ie tz, | , , I
m ojego z Bogiem pojednania! Nie uspokoitzli Boga, 
^ ie d z , ze na cig przyjdzie bieda mnoga!

2. Niech to najprzód serce twe obaczy, Ae 
Bog śmierci twej zgdaś nie raczy, Ale pragnie 
życia twego J  byś godnym byk litości jego.

Z., w ie rz  mi, czas przyjemny jest do tego, Byś 
swg dutzg flkoni! do dobrego^ Bo po Śmierci na* 
wrócenia Niemah, ani z piekka wybawienia.

4. Zda fig tobie, pokiś jest w mkodości, uzy- 
^w a ś  trzeba ci marności; Lecz nadzieja cig ohuka, 
) Gdy do serca nagle Śmierć zapuka.
V 5. Choćby czkowiek św ia t pozyffak caky, x M iak 

dostatki, rozkoh, wielkie chwaky, A  na duhy by 
hkodowak, Na wiekicby tego pozakowak.^
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6. Ach, w dzień, sadu nie pomoce iWLme, Ani 

żadne cudze si^wstawienie; Bto omjetzka pokuto- 
w ac^^W keczngN r^ podejmować.

w ixc porzućmy kwiatowe marności, Ayjmy 
cnocie, świętej pobożności, Zmyjmy rpiny^zalu^ 

^Fzami, A tak Bog zlituje nad nami.

8. panie Jezu, racz dla mM twojej Przyjgc 
dutze mcr do laski sw oje j^ Tobie grzechy me wy­
znaje, I  statecznym w wierze ci zostaje.

9. Racz twym duchem serce me sprawować, I  
w twem postutzenstwie je zachować, Bym nadzieje 
w doczesności, A zbawienie potem mial w wieczności.

Nutcrr Dsbroty, iaski petny.

pow olny Kwiatu zkemu, Srodzem w grze­
chach zbkgdzLl, I  zem potopienia godzien^ Samem 
sie osgdzil.

2. Ratunku mi potrzeba, panie moj, twojego; 
Nie chcetz bowiem ty zatracie Mtworzenia swojego.

Z. A im bardziej z sumieniem w  rachunek za­
chodzę, Tem sproKniejhe sobie grzechy Na pamięć 
przywodzę.

4. Tobiem samemu zgrzetzyl, przed tobg zloKc 
czynil; Slutznie mie tez sprawiedliwy Zakon tw ó j. 
Sbwinil.

Z. Grzechy me sg nad liczbę URosow glowy 
mojej, Nad liczbę piaffu niorffiego; Duha ma 
fik boi.

6. Biedy wejrze w me sprawy Od poczgtku 
mego, ive  wtzystkiem nie mogę znałeś prawie 
nic dobrego.
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7. Byłbym, Boże, zgubiony, Gdybyś na me 
3fości Spojrzeć mml jak sgdzia, a nie Jak O j­
ciec litości.

8. Przetoz. cig z serca protzg, Boże miłosierny, 
Ukój ła fli oświadczeniem Smutek moj niezmierny.

9. Daj mi w prawdziwej wierze Stateczne 
wytrwanie; Dutza moja niech położy U) tobie swe 
ufanie.

10. przyjm ij serce skrutzone, Boże dobrotliwy, 
Srzetznikowi upadłemu Racz byc miłościwy!

11. Za co cig wielbić fcgfcg A) tej tu śmier­
telności, potem , z twojemi świgtemi U) niebieskiej 
radości. ' 4 v - . H -D '

Nuta wkasna.

2 4 ^ .  powstań, powstań z nieprawości, Dutzo, 
póki czas mikosct7 powstań z twojej ospakoscr!

2. Wspomnij fobie, zes grzetzyka, Zakon Panfli 
przestgpika, Na karanie zaskuzyka.

Z. Lecz on jednak cix mikowak, - Syna swego 
ci darowak, Przezeń kaflk swg zwiastowak.

4. Chrystus, chcgc odkupić ciebie, Syk w nifko- 
sci i  w potrzebie, Na smier^ podak za cix siebie.

Z. pomnij na to, dutzo mika, I  patrz, bys 
juz nie grzetzyka, Lecz pobożnie odtgd zyka!

6. Pomnij, ze ty dnia sgdnego Mufltz liczby 
dac z wtzystkiego, Cos czynika czasu tego.

7. wtzystko tam na jawie stanie; Nie pomoże 
ukrywanie, Ani usprawiedliwianie.

8. Rtoz zastgpi cL̂  w tej dobie? Rto kafla- 
wym bidzie tobie? Chrystus, jego zjednaj sobie l

9. Id ^  do niego w prawej wierze, Sp6j sik 
z nim mikoscia tzczerze, On od zguby cix ustrzeże l
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1 0 .  C z y n  t a t r ja k  o n ,  w o lę  tw e g o  O jc a  m  

n ie b ie  l i t o ś u e g o ,  A  n ic  cię n ie  s p o tk a  z le g o .

1 1 .  B o ż e ,  p o m o z  p o k u t o w a ł ,  C ie b ie  s tu ch a c  

i  m i lo w a c ,  : U fn o ś ć  w  Lasce t w e j  z a c h o w a ć !  c z .

Nuta wtijfna. 1

348. ̂ r z e b u d z m y z  f ik ,  c h rz e ś c ia n ie ,  D o  ż y c ia  

n o w e g o ,  p o m n i ,  ze n a m  sgd  n a s ta n ie  D n ia  o s ta ­

te c z n e g o .

2 .  T a m  s p ra w k  z d a ć  m u s im y  Z  m y ś l i ,  z c z y ­

n ó w  w tz e lk ic h :  T r u d n o  f ik  t a m  o s to im y ,  W i n n i  

g rz e c h ó w  w ie lk ic h .

Z .  S y n  B o ż y  s td z ig  b id z ie .  Ż y w y c h ,  z m a r ty c h  

lu d z i ,  TD  t y m  w ie le b n y m  s w y m  u rz ę d z ie  S u ­

m ie n ie  o b u d z i.

4 .  O g a r n ie  n a s  w tz e c h m o c g , R t o z  f ik  m u

s p r z e c iw i?  N i c  m u  n ie  z o s ta n ie  n o c g :  p a rn ię *

11 f
5 .  A  s p r a w ie d l iw o ś ć  je g o  R t o z  p r z e k u p i d a r y ?  

A c h , n ie p o k u tu jg c e g o  W ie c z n e  d o tk n g  k a r y !

6 .  Z b a w ie n ia  ś c ie z k k  M M K )  R z e k n ie  P a n  t a ­

k ie m u ,  J e d n a k  p o  n ie j  i ś ć  n ie  c h c ia te ś ;  R t o z  

je s t w in ie n  t e m u ?

7 .  L a k n g k e m , a n i  k r o m k i C h le b a  n ie  d o s ta ke m , 

Z  p r a g n ie n ia  schLy m o je  c z to n k i,  A  w o d y  n ie  m ia łe m .

8 .  W  n a g o ś c i n ie  o d z ia k e ś  S z a t g  p ro tz g c e g o , 

A n i  te z  m ik  n a w ie d z a łe ś  W  s m u tk u  lu b  c h o re g o .

9 .  N ie  z n a m  w a s ,  co n a  ś m ie c ie  M n ie ś c ie  

n ie  p o z n a l i ;  B y t e m  z k a ż d y m  b ie d n y m  p rz e c ie , 

A  w y ś c ie  n ie  d b a l i .

1 0 .  I d ź c i e  w  c ie m n e  o tc h ta n ie ,  G d z ie  n ie p r a ­

w o ś ć  jk c z y ; O g ie ń  i  m o l b e z p rz e s ta n n ie  G rz e tz n e  

dutze  m k c z y !

19
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11. O  biada, kto bezpiecznie Grzetzy i swa­
woli; Oby wspomniały iz. sam wiecznie U) takiej 
bidzie b o li!

12. Boże wielkiej litości, Co nie chceh zgi- 
nienia, ObubH nas z tej bezpieczności, Skieruj 
bo zbawienia!

1$>. Użal fik natzej trwogi, (Dbpuść whystkie 
grzechy, Naprowabz na proste brogi A ubziel 
pociechy!

14. Zmiłujeh sik, ufamy, Dla Syna twojego; 
O  niech w pokucie^wytrwamy Az bo zgonu swego!

Dryg.

Nuta: panie, jak chcetz, niech sie dzieje (— naloz.)

5 4 9 *  8 erce czyste stwórz mi, panie, Me serce 
jest ffazone! Czuje wielkie naleganie przez mbko- 
śct przyrobzone, I  grzechów fig bopuśtiło. Oby 
znowu takiem było, Jakiemeś je sam stworzył!

2. Ducha obnow tez prawego TDe mnie, co 
ci pobobny, I  bo wykonania tego, Czego chceh 
jest sposobny. Niech nienawibzk krwi, dala, By 
fik wiara okazała TD miłości i w nabziei.

Z. Nie obrzu^ mix, Ojcze wierny, Ob oblicza 
swojego; Bgbz słabemu miłosierny Dla mgff Syna 
twego. Ach niechże juz nie upabam, Laffi twej 
tak nie postrabam, Abyś mik miał obrzucić 1

4. Ducha twego najświkthego Nie obbieraj 
obe mnie, Obpgb^ bucha nieczystego, Ty tylko 
miehkaj we mnie! Rzgbj sercem mem i myślami, 
Tak utzczkśliwion bobrami Bkbk w życiu i w 
śmierci l

5. 3  łaski ubziel mi pociechy, Niech cik butza 
ma znajdzie! Obpuśc wtzystkie moje grzechy, Za-
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radź wiecznej zag!adzie! Z twej zastugi, Jezu 
Chryste, Żywot dutzy mam zaiste;. Oj z tego fik 
radujk! . ■ ., », - .

& Duchem twoim dobrowolnym Podeprzyj 
ducha mego, Niech chociazem nieudolnym, Me 
rozpaczam dla tego ! Bgdz mi przyjacielem, Pa­
nie, we mnie miej upodobanie I  wez mik do 
radości!

Ludmiła Elzb., grabina Schwarzburg-R«dolstadtskq, u. 1640,
' |  1672. N. ' .

Nuta: <D przecudnie. (G prebidnck)

3 S 0 *  tCó ftutzna z wiernych każdemu, Uznawtzy 
swoje złości, Borzyc fik Bogu wiecznemu pod!ug 
swej powinności; Gdyż tu nic nie jest intzego ^y- 
wot ez!eka pobożnego, Jak ustawiczna flrucha I  
zbawienna otucha.

2. Miejze ftp tedy ku temu, Aby^ możnie bo­
jowa! przeciw światu obłudnemu, I  zawtze fi? 
gotowa! Na krzyz i prześladowanie, Rtdre tu 
wierni chrze^cianie Dla prawdy cierpieć mutzg, 
Skoro jedno jej stutzg.

Z. W niczem sobie nie folgując, W niczem 
nie pob!azajgc, Lecz naturk z!g chamujgc I  w!a- 
dzy jej nie dajgc, Niech stromi swe swawolenstwo, 
Wprawujge flx w poftutzenstwo, protzge w pomoc 
^wixtego Ducha sobie pańskiego.

4. Bo kogo on sam przetworzy, A serce twar­
de flrutzy, I  namiętności umorzy Nierządne w 
jego dutzy, Bxdzie w cnotach pomnożony, Jak 
prawdziwie odrodzony, I  zwycigzy tzatana, Świa­
ta mocnego pana.

• 5. Btórp nas nastkpem silnym Lowi jako lew 
srogi; Ale my staraniem pilnem Nie dajmy fi?

19*



292 pokuta.

zwieść z d ro g i! A  B og  Ojciec mikosciwy, w  o- 
bietnicach swych praw dziw y, D a pomoc nahej 
małości ttto cą  swq z wysokości.

W: Z  którym  byśmy przebywali p o  tej tu  
śmiertelności, 3  na w ieki zażywali Wesela i  ra ­
dości, p rośm y sercy naboznemi, 3  bgdzmy tego 
pewnemi, Aec nas wyflucha5 raczy, 3  ftug  swych 
nie zabaczy.

‘ 7. prosim y ci%, miky panie, W ysluchaj prośby 
natze! D o ciebie flk uciekamy Teraz i  w  każdym 
czasie. D a j, byśmy pobożnie ży li 3  twem flowem 
sik rzgdzLli, potem  tzcz^nie flo n a li 3  Z tobg
p rzebyw a li! Tomasz Sokołowicz, z wieku 1S.

Nuta: G panie, wstystko stworzenie.

351* D̂spomnij, o Dawco żywota, Sesmy tw o ­
ich rgk robota ; Racz gniew swój surowy skrócie. 
T w a rz  kaflawg ku nam zw rocie !

2. p o m n ij na upad pierwtzego- W  ra ju  rodzica 
natzego; Odpuść krewkim w iny , panie, Wieczne 
odpuść nam karanie!

Z. Natzych dusi z tw e j Boskiej rg ft N ie  daj 
na piekielne m§ki; D la  S yna  twego za flug i O d- 
pttść wtzystkie natze d lu g i!

4. Wazniejtza jego przyczyna M z  cakego św ia ta  
w in a : Niechaj i  w  nas prace jego Dokazujg skutku 
swego 1

5. 3ezu Chryste, R ro lu  wieczny, D a j przy 
sobie by t bezpieczny; w tzak od tw oje j dzielnej 
nogi S ta r ty  wqz na glowc srogi.

6. O  rycerzu niezmozony, Bgdzze wodzem z 
natzej s trony; W  ludzkiej śmiertelnej niemocy D o ­
kazuj swej Bossiej m ocy!
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7. Tobie, Chryste, ezesc wzdawamy, Ciebie z 
Ojcem wystawiamy I  z Duchem świętym spo­
łecznie, Jak od wieków, tak i wiecznie !

^7. -  ̂  ̂ Staropolska.

^  Nuta wlasna.

^332^. ^^tzyscy ludzie, ktdrzy kpicie, W grze­
chach i we ćmach chodzicie, Czyliz o tem wy nie 
wiecie?

2. Jaka pomsta za zke czyny Przychodzi na 
ludzkie syny? wezciej na fik sposob inny l

Z. Lekkomyślność wielka lu8zi Do rozlicznych 
grzechów ludzi, Az w nich kara bojazn wzbudzi.

4. Owy grzetzny lud Sodomfli, SdyLotglo- 
fll wyrok Boffi, N) nieprawo^ciach zyl bez troski.

5. Wolk Bozg choć poznali, przecie grzetzyc 
nie przestali, A j do zguby fik dostali.

6. Tez my na to malo dbamy, pokgd fikk, zdro­
wie mamy, Na marnościach spolegamy.

7. Skarby twe nic nie pomogg, Gdy ci doj­
mie pan Bog trwogg I  swej mocy karg sroggl

8. Śmierć fik zawtze na nas stroi, Jak na sa­
dzie fik ostoi, Rto tu Boga fik nie boi?

9. O! grzech fik w te mnoży lata I  serc wiele 
z nim fik brata, Nie baczgc na koniec świata.

10. Niespokoje powstawajc;, przyjaciele fik zdra­
dzają I  gdzie mogg udrkczajg.

11. ^Myrost^Lgkol, wprost—bujnie, ^ej(v^obL^ 
spia spokojnie. Ziarno ginie zas pLtrsjnie. ^  -

12. Stado Chrystusowe w Hkodzie, uciffach 
i w niewygodzie I  w niezmiernym czksto glodzie.

IZ. Ie ^u Chryste, możny panie, OIwe owce 
miej stak^niU Okaz nam swe zmilowasjie l
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Stworzycielu śmiata tego, Strzez nas od 
wtzystkiego z łe g o ,! . Od zginienia bron wiecznego!

' M i  Racz nas trzymać w swej miłości, O d^ 
puśćłć nam nieprawości, po  śmierci wzigc do
radości! w ilye lm  Latobor. 62.

Htita: Serdecznie zadam fobie.

333. 2Dzywam, panie, na pomoc Ciebie Boga 
mego, Umórz we mnie to, co jest,' Tobie prze­
ciwnego, Abym fig juz tego jgł To twój zakon 
każe, Nim mig sprawiedliwość twa N a wieczna 
śmierć staże.

2. Znam ja wielkie winy swe, Znam i dobroć 
twojg, Byś mnie za nie karać chciał, Sam  za 
to nie stojg, Raczej uczyń to, coś zwykł, Nie 
chciej pomnieć złości, I  mnie ducha twego daj, 
Podpory krewkości.

Z. pomng Panie, ześ był dał I  rozum i wolg, 
Lecz mig zwodzi marny świat A) nieznośna nie- 
wolg; Kazałeś, by rozum był Nade wtzystkiem 
panem, Jednak widzg, ze on jest Agdzy złej pod­
danym.

4. Cokolwiek tylko poczng, Grzech fig za mną 
wlecze, A za grzechem sumienie Tak jak ogień 
piecze. Trudno to, bym wskórać miał Bez twego 
wzmocnienia, Albo żebym zbawion był Z dosyc- 
u czynienia.

5. Oto próżna nadzieja Żywota wiecznego, 
Je ś li  ty nie wydzwignietz Z grzechu upadłego, 
przetoz, panie, zmiłuj fig, przybgdz ku pomocy, 
I  nie daj mi doświadczyć Onej wiecznej nocy!

' ' Staropolska.
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d Nuta: Serdecznie zqdam fobie.

d 5 4 >  A a l  mi, zem kiedy zgrzetzyl przez te whyst- 
kie lata , Aem p a n a  swego gniewał D la nędznego 
ś w ia ta ; (D tem nie pamiktalem, §em mu winien 
służył, Bo mi on bal na świecie Wtzego do­
bra uzyc.

2. 21 jam tego nie uznał, I z  to kasta jego; 
SzczBcium to przypisowal, Gdy bal co dobrego, 
Za tom mu nie dziękował, Ani jemu sluzyl; Wiecem 
fik mu niewierny Tak bardzo zadluzyl.

Z. Lecz to nie pochodziło Z rozmysłu dobrego, 
Tylko z marnej ochoty^ Z serca rozpustnego. Ro- 
chajge fik w uciechach, Zapomniałem Boga, Az 
tu mik zatrwożyła Do mej zguby droga.

4. 3  toć jest jego dobroć, fik mścić nie 
raczy, Gdyż takowe wystkpki p a n  u nas zoba- 
czy; '  Milosterdziem zakrywa Whystkie natze zło­
ści, Lastawie nam odputzcza Wtzelkie nieprawości.

5. Ale ze mi zal tego, M iłościwy P a n ie ! 
protzk, przyjmij lastawie Moje żałowanie, A juz 
nie racz pamiktac Moich nieprawości, Sdyz oto 
z hczerg struchg B łagam  twej litości.

6. (D poznałem, ześ ty p a n , K tóry  whystko 
mozetz, Każdemu, kiedy raczytz, w e  wtzem dopo? 
mozetz, Zwlatzcza tym, co nadziejk W  tobie po­
kładają A sercem sprawiedliwem kafli twej zgdajg.

Jan Amos Komeński, u. 1592, + 1671.

Nuta własna, albo: panie, jak chcetz, niech sie dzieje.

5 E S *  5  glkbokości nkdzy srogiej W ołam , uslytz 
mik, Panie l Rkce wyciggam ubogi, Okaz mi M  
kowanie! . Gdybyś baczyc chciał na złości, Popeł­
nione od młodości: K tśzby fik ostał, B o je?
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2. Lecz u ciebie kasta wieczna I  grzechów od- 
putzczenie. Dutza z uczynków bezpieczna, w n e t  pozna 
omamienie; S d y j n ik t chlubić f k  nie może, Ze jest 
czemó, krom w  twoje j, Boże, Lasce ufać, to s taw a!

Z. W  Bogu wixc nadzieja Uabę, A  nie w  za- 
studzę m oje j;. N a  jego sik sputzczg rade w  każdej 
potrzebie swojej. S ło w o  jego m i zwiastuje, 
on kast§ m i daru je ; Te j stk trzymam pociechy.

4. Choćby ucisk trw ak do nocy J  znowu a j 
do rana, N ie  zwgtpik o Bostiej mocy, N y s l ustgpi 
strostana. Tak u czyn i w ia ra  prawa, R to rg  m i 
Duch Ówigty dawa, I  spolegnie na Bogu.

Z. Acz jest u nas grzechów wiele, w ięce j kafli 
u B o g a ; Rxka jego drogk ściele L itoó trg , by mas 
trw oga  N ie  zrazika iso do niego, pasterza Jzrae l- 
stiego, Co od grzechów ów ia t zbawia.

y Dr. Marcin Luter, u. 148$, *$* 1546. N.,

Nuta: Lozes nczymt.

i JAgrzehykem , B oże! lecz zycko zakuje I  fik
poleptzyc kwiecie obiecuje; Racz m i biednemu od­
puśc ił me grzechy, Dodać pociechy!

2. S p ra w  we mnie, prosie, sam ducha nowego, 
Ducha, który fle trzym a to ru  tw ego ; Bkogoskaw, 

. wzmocnij me usikowanie, Tobie zys, p a n ie !
< Z. N ie  odrzucaj mie dd oblicza swego; Niech 
 ̂ duch tw ó j uczy mix, co jest dobrego, Niechaj pro­

wadzi na tw e j prawdy drog i O n moje n og i!
4. pos il mie, Boże, w  duhy mej zakos ci przez 

kastę swojg; ducha wesokosci Uzycz m i w  smutku, 
ktorymem przejęty, Boże moj św ię ty !

A. N ow g w ierności^ bede ci dziekowak, S rzehn i- 
kom kastę tw g  wieczng zwiastowak, B y  h li,  za- 
checak, w o l i  tw o je j śladem, Za mym przykkadem.
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6. Skuchaj 3 litości, Boże, me wzdychanie! 
Jakbyś pogardzik rzewnem sercem, Panie? Sercem, 
co ciebie pilnie huka w wierze, Grzechu fik strzeze?

7. O wiem, zec mity tobie, zal za grzechy, Ta­
kim to sercom, udzielatz pociechy ; Dutzom pragną­
cym twojej kafli, panie, Datz zmiłowanie 1 Oryg.

Nuta Masna.

33T. Amikuj fik i zlituj fik, U) gniewie swym 
ukróć fik, O Boże i Ojcze natz, Nad n§dznemi 
Watkami twojemi!

2, Grzetzyliśmy bezpiecznie, Wyznajem serde­
cznie, Ach nie odrzuć nas grzetznych I  niegodnych. 
Dla prawd twych pocietznych;

Z.rTez i dla Syna twego, Wiecznie najmil- 
tzego, Zbawiciela natzego Jedynego:. Ukaflaw 
każdego!

4. W  tobie samym ufamy; Niech kafli dozna­
my ! P 6ki życia nam stanie, Ciebie panie, Duch 
czcić nie przestanie. » ' M M

Nuta: Ojcze natz, któryś jest; albo,: ZdrLw bqdz, Jezu.

338. ^namy, Ojcze w wysokości, Hem niego­
dni twej litości, Ani żadnych darów twoich Dla 
rozlicznych grzechów swoich, Rtoremismy cig gnie­
wali, .Na kark zaskugowali.

2. wtzakze, Ojcze mikościwy, Wiedzgc, ześ 
jest litościwy, Rtory nie chcetz potkpienia, Ale 
grzetznych nawrócenia, Do ciebie fik uciekamy I  
o kaflk cik bkagamy.

3. Nie racz z nami w twój sqd wchodzić. Srodze 
z nami fik obchodzić podkug twej sprawiedliwości;
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Od której my sik oftrości Uciekamy do twojego 
Miłosierdzia ojcowfliego.

4. Odpuś^ze nam nieprawości A nieprzebranej 
tw ij miłości, Czesne i wieczne karanie; Daj tzczere 
upamiktanie, Byśmy juz pobożnie żyli, Zawtze 
wiernie ci służyli.

M  Ojcze, racz dac wysłuchanie, O co proflm, 
niech stk stanie, Dla miłosierdzia twojego, przez 
Chrysta, pana natzego, Co z tobg króluje wiecznie 
I  z Duchem Świętym społecznie. Staropolska.

2. W i a r a  i u s p r a w i e d l i w i e n i e .

N uta: Boże, wierny Boże.

^ośw iadczajcie sami, Czyli w wierze ży­
jecie, Czy Chrystus mietzka w was, Czy go na­
śladujecie W  pokorze, w cichości, w  zgodzie, w 
cierpliwości, Czy zawhe służycie Bliźniemu z 
miłości?

2. W iara jest światłościg ,W  sercu ffrytg głę­
boko, Wynika jak jasność, Świeci jako dnia oko, 
Objawia moc swojg, N yśl Chrysta sprawuje, 3  
serce odnawia, Gynowstwo daruje.

Z. M a' żywot z Chrystusa, - Sprawiedliwość, 
zbawienie, 3  tego używa | p  bliźnich obdziele­
nie. A iz tak w Chrystusie Bogatg six stawa, 
Ztgd wysławia fajTg, Jezusa wyznawa.

4. Boffich sik obietnic Trzyma mocng usno- 
śdq, Tak ginie wgtpliwośc Z umysłu ponuro- 
ścig. patrz, jak wiara mocng Objawia nadziej^, 
Stateczna jest w trwodze, W  uciflu nie mdleje.

Z. Gdy nas ci§zkim Frzyzem B og  na śmiecie 
próbuje, w ia ra  przez cierpliwość Cezarów nam 
ujmuje. Zamiast tzemran grzehnych Do modlitwy 
wiedzie, Gdyż Bog koniec czyni Obawie i biedzie.
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6. Dotzwiadczajze siebie, C$v Chrystus żyje w 
tobie? Tego bowiem wiara Jedynie zyczy sobie ; 
Wprzód usprawiedliwia, 21 potem poświęca: Czy- 
liz cif ta wiara Do cnoty zachęca? M 

m G  O panie, przymnoz mi Takiej wiary la- 
flawie,H Tak mie nic nie znęka W żadnej zba­
wiennej sprawie. Gdzie śromtlość, tam jasnoćć 
wylatuje z niego. Tys mym Bogiem, panie, 
Strzez nrig, domu mego!

Rreithaupt, około r. 1081. N.

jftttia: Umoczenie natzego, albo: Chrystus przykład pok.

3 6 0 *  ^ezu, dawco żywota, Szczktzliwoćci zdroju! 
w  tobie tylko dla grzetznych Skarb drogi pokoju ; 
Gdy bowiem dla mych grzechów Trwogę w dutzy 
czuje, w  twej lasce tylko, Zbawco! pociechę 
znajduje.

£. Me darmo, Jezu, wolatz: M o mnie ob­
ciążeni, Do mnie, którzyście w boju A grzechem 
utrudzenila 23oś dal juz nie jednemu, Odputzcza- 
M  grzechy, Doznać w sercu najflodtzej NLebie- 
fliej pociechy.

Z. I  czemuz śromt niebaczny, Świat zapa­
miętamy, Na zbawienie swej dutzy Zawtze tak 
niedbaly? Czemu pociech nie tzuka W tej spra­
wiedliwości, Rtorg nabyl Zbawiciel Dla grzetznych 
z milosci?

4% I  nam, Boże wtzechmocny! Daj upamifta- 
nie, Ze mylne w swych uczynkach Grzetznika ufa­
nie. Nogo z nas nie zafloni Twoja laffa Bozel 
Ten przed sgdem twym srogim Ostać sie nie może.

5. pomne, moj Zbawicielu l 'Na to twoje flowo : 
Ae fie trzeba każdemu Narodzić na nowo. Lecz
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i to wiem, o Jezu! Se dla twej zaflugi, Od- 
putzczone wierzącym wtzystkie grzechów długi.

6. wiem ze twa sprawiedliwość I  moim jest
dziakem, Jak tego przez twą iaffę XV mej dutzy 
doznakem; Z. mej six ciehyc me serce Nigdy nie
przestanie, Czy to w życiu, czy w śmierci, Ona
me ufanie!

7. Natza godność prawdziwa XV Chrystusie
jedynie, Rto wen ufa L wierzy, Ten nigdy nie 
zginie, wtoz Jezu! na nas tzatx Twej sprawie­
dliwości, A nic nam nie odejmie Zbawienia
pewności. . Or.

Nuta: Nie prrHczê cie, Jezu mój.

^ezus grzetznych przyjmujel Cietzciez sto- 
w,em tem każdego, To z dróg prawych zstępuje, 
Bsezgc po bezdrożach zlego. Tu jest, co go ratuje : 
Jezus grzetznych przyjmujel

2. Saden laffi niegodzien, Jednak przyrzekk jg 
w swem stówie, J  do niej nas sam co dzień 
Mikościwie wtzystkich zowie; Ma jg, kto pokutuje: 
Jezus grzetznych przyjmujel

3. Owcy swojej straconej Szuka pilnie pasterz 
wierny; Jezus dutzy zbudzonej Szuka jak stroz 
mikosterny, Od. zguby jg wstrzymuje; Jezus 
grzetznych przyjmuje !

4. pójdźcie wtzyscy strwożeni, pójdźcie sam, 
coście grzetznemi! Jezus to was uczyni Z 
grzetznych dziatkami Bozemi: Wierzcie, co wam 
zwiastuje: .Jezus grzetznych przyjmujel

3. Jd§ smutny w potrzebie I  wyznaj^ prze­
winienia: Niech, mój Zbawco, u ciebie Dojdk
kasti, odputzczenia ; Z tych stów radość niech czuje: 
Jezus grzetznych przyjmuje!
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6. Jezus grzetznych przyjm uje! I  mnie przy- 
jqk niegodnego, wstkp mi w  niebo zgotuje, Riedy 
zejdx z św iata tego, Tam mi pokoj daruje: Je ­
zus grzetznych przyjmuje!

Erdmann Neumeister, u. 16T1, f  1T56. N.

Nuta wlasna. psalm 32.

3 b 2 .  (D j bkogoflawiony, Btoremu z mikości 
Grzech jest odputzczony W  marnej doczesności! 
Bkogostawion whelki, Czyja 3I0ŚĆ zakryta, 11 
Bog w kasce wielki W in  mu nie poczyta!

2. J a  kiedym ukrywak I  ta it swe zkości, 
Zawhem smutny bywak, Drzaky me wnętrzności, 
Najgc we dnie, w nocy przeci^zkie sumienie,
pozbykem six mocy, Stracik pocietzenie.

Z. przetoz umyślitem Grzechów nie ukrywać, 
Lecz gdy zawinikem, panstiej kaski wzywać. Sko­
ro stk to stako," Doznałem litości, Serce me plg- 
sako, Uhedkem zakości.

4. Za to b^dk ciebie Czcic z świ^temi, panie. 
Bo czkowiek sam z siebie Tylko grzehyc w stanie; 
Lecz gdy pokutuje, Uzalitz fl§ jego, L a ff i dostę­
puje, Dobra najwixkhego.

5. Boże, tyś obrona, Zamek i  zbawienie! 
Dutza utrapiona w  tobie ma spocznienie; Ty w  
pokusach raczyh Bronić i  zachować, pomoc mi 
wyświadczytz, Bxdgli mię psowac.

6. Ach wiem, ze bezbożny Wiele bied dozna- 
wa, Lecz kto jest ostrożny I  w tobie zostawa. 
N a  dobre sumienie, N a  rozkotzne gody, N ie 
przejmie go drżenie, N ie dotkng przygody.

?. Rrzyknijciez z radości Whyscy sprawiedli­
w i, Se z Bożej litości Takeście tzczxśliwi; Czyn-
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dc panu dzidki, Btory błogosławi, Duch wasi 
niech na wieki Dobroć jego stawi!

Jćrzy Trzandwski, u. 1591, f  1637,: $®a||i

Nrrta wtasna.

3 6 3 .  ^rzytzłoc upadłym zbawienie Z Hczerej 
Bożej miłości, Umysłu uspokojenie Nie idzie.z. 
czynów mdłości : Wiara lgnie do Chrysta pana, 
U) którym nam jest pomoc dana; On pośredni­
kiem natzym!

2. Co w zakonie Bśg rozkazał, Nie był, kto- 
by uczynił, Więc flk wielce grzech rozmnażał, 
Rtśry wtzystkich obwinił; Z ciała nie chciał duch 
zaświecić, Ntorym zakon miał poświecić; Bliffie 
było zginienie.

Z. Błxdne było to mniemanie, Ze zakon na 
to dano, Jak gdybyśmy byli w stanie Czynić 
co rozkazano; Boś on tylko jest zwierciadło Te­
go, co ciało owładło. Skalenia zupełnego.

4. Nikt sik nie mógł z własnej siły Pozbyć 
swej zepsutości, Acz ste próby te czyniły, Jednak 
wcigz rosły złości. Obłudg Bog gardzi zawdy, 
Bo co nie pochodzi z prawdy, przed nim ft£ nie 
ostoi.

5. Lecz zakonu wypełnienie potrzebne jest ko­
niecznie, przeto Bog przez nawiedzenie W  Synu 
zbawił nas wiecznie; Ten wypełnił zakon tzczerze, 
Byśmy byli mocni w wierze, I z  Bog jest ubłagany.

6. Gdyż juz zakon wypełniony Przez obranca 
Bożego, Niechże pozna wybawiony, Co wierze 
jest własnego, Nowigc: twoja śmierć, moj Pa­
nie, Niech mi fle żywotem stanie; Tyś za mnie
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T* N ie  mam o tern w ą tp liw o ś c i, N ie  kłarniec 

słowo tw o je ;  T y  rnow ih  do nas z m iłośc i, A  
ziścitz m ow y sw o je : R to  w ierząc bgdzie ochrzczony, 

W  niebie bedzie urnietzczony 3  ujdzie za tracen ia !

8. Ten przed Bog iem  sp raw ied liw y , R to  ta tą  
w ia rg  jy je ,  R azdy  jego czyn cn o tliw y  Zacność 

w ia ry  odkryje, w ia r a  m iłość, B ozg rodz i, 3  tą  
i  m iłość  b liźn ich chodzi, A  to  znak odrodzenia,

9.. Grzech przez zakon fik poznaje., I  przeraza 
sum ienie; E w a n g ie lia  zaś daje Grzetzniku pocie- 

henie, R adzgc: idz do krzyza śm ia ło,. B y . w  za­

konie nie u fa ło  3  w  uczynkach twe serce.

10. Zaistec, ze z w ia ry  żyw ej W hystk ie  cnoty 

pochodzg, w ia r y  niema tam  p raw dz iw e j, Gdzie 

ludzie w  grzechach chodzg; Z  w ia ry  uspraw ied liw ien ie  

3  do czynów zachęcenie p ły n ie ,  na znak te j w ia ry .

11. Co B o g  w  słow ie obiecuje, N adz ie ja  ch w ili 

czeka, w  które j ła f lg  rozradu je  C ie rp liw ego ' czło­

w ieka. B o g  zna czas najdogodniejtzy 3  dar nam 
na jpo trzebn ie jhy, T o  mu trzeba dowierzać.

12. Choćby zdało sie n iejako, nie chce, chroń 

fik t r w o g i;  B l i f f ic  z ła f fg  jest wtzelako, N ie  w y ­

ja w ia  swej d rog i. M ocn ie j u fa j słowu jego N iz  

m n iem aniu  serca tw ego, N iczem  nie daj fik zm ylić  I

1S. B o g  O jciec, S y n  i  Duch ś w ik ty  Niech 

bkdzie pochwalony Z a  tk dobroć, k to rg  z jk ty  3est 

umysł pośw ikcony ; Co zaczgł w  nas, niech doko­

na, B y  moc b y ła  uw ie lb iona  3  Świkte im ik  jego.

14. Niech królestwo jego przyjdzie, W o la  fik  
dzieje jego 3 a k  w  niebie, tak w  ziemskiej biedzie, 

Chleba da powhedniego, 3  odpuhcza natze z łości 

3 a k  my b liźn im , a z l ito ś c i Z  pokus, z złego

w y b a w i ! Sperattts, u. 1484, t 1554. N.
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Nuta: panie, jak chcest, niech sie dzieje.

364. 8 t r z e z  m ik od zdan ia  m ylnego, Ze w ia ra  

usty słynna, Bez czynu odpow iedniego J u z  może 
byc zbaw ienna. TD cobgdz serce me op ływ a , Z  

czem przez usta fig ożyw a, M ech wykonam  w  Ży­
wocie.

2. Chociażby kto na m odlen iu  P rzepgdził ży­
cie cale, p ra g n g c  w  Chrystusa im ie n iu  Dostać 

fie w  wieczng chwale, . M e  czynigc co rozkazuje: 
Is to tn ie  go nie m iłu je , D arem na chluba je g o !

5 . T y lk o  ta  jest w ia rg  zyw g , Co owoce w y ­

daje, Co uczuciem, m ow g tk liw g  I  uczynkiem 

flk  s ta je ; T a  ma cześc u ciebie stalg, Jest tg  

n iew zruhong  f la łg ,  N a  które j Fościół s to i!

4 . Taka w ia ra  g ła d z i grzechy A  cnotę pielę­
gnu je , w  biedzie udziela pociechy, N a  wiecznośś 

p rz y g o tu je ; O n a  chwałę sama jedna N a  sgdzie 
p a n f f im  w yjedna : O  przezacna to  w ia ra !

5. W  żyw e j w ierze racz m ig, Boże, Az do 

śm ie rc i zachować, B y m  poczciw ie i  w  pokorze 

M ó g ł fig zawtze spraworpac, Z  tem i nie został 

w  nagan ie ,< R to rz y  m o w ig : p a n ie !  . p a n ie !  A  
nie czynig, co kazetz.

6 . Niech flk  na m nie grzechy srozg, Niech mig
ś w ia t  prześladuje, M o je j w ia ry  nie za trw ozg , 

W ie m , ze B o g  mig m iłu je . W  tobie, O jcze, mam 
nadzie jg ; Niech fig cobgdz ze m ng dzieje, J a  ci 

w ie rn ym  zostang! Or.

Nuta: przytztoc upadkym; albo: Dzi^kujemyc obrońco.

363. 8 y n u  B oży, - Ie z u  Chryste! M e  rzeczg 

to  każdego. Serce w ie rne  mieć i  czyste, N ie  chwiać 
um ysłu swego. W igc  udzie l m i z wysokości p r a ­

w e j w ia ry  znajom ości, I  bym  w  n ie j b y ł stateczny.
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2 .  N a u c z  m i k  z n a ć  O j c a  s w e g o  I  b y m  n a z y ­

w a ł  c ie b ie ,  J e z u ,  s y n e m  N a j w y z h e g o ,  p a n e m

n a  z i e m i ,  w  n i e b i e ;  B y m  t e z  c z c i l  Z w i k t e g o  D u ­

c h a ,  A t o r e g o  t w ó j  w i e r n y  s łu c h a ,  L z c i ł  B o g a  

t r o j j e d n e g d .

5 .  D a j  m i  p o w z i g c  o  z b a w i e n i u  J a k  n a j l e p h e  

p o z n a n ie ,  I  z e  p o  w i n  o d p u t z c z e n iu  L z k o w i e k  b i ­

d z ie  t w y m ,  p a n i e ! p o m o j  mi g o  h u k a ć  h e z e r z e  

3  u t w i e r d z a j  m i k  w e  w i e r z e ,  5 e ś  d r o g g ,  p r a w d g ,  

Ż y c ie m .  I

4  N ie c h  t e z  u f a m  t w e m u  s ł o w u ,  B i o r g c  j e  

w  s e rc e  s w o j e ;  W i e r z e ,  z e ś ^ a s ł u g t z  n o w g  S p r a ­

w i ł  z b a w i e n i e  m o j e ;  N i e c h ^ r z e c h a m i  o b c i g z o n y ,  

B e d e  u s p r a w i e d l i w i o n y  P r z e z  wiatę m o c n g ,  z y w g .

5 .  A  c h o ć b y  m a  w i a r a  b y k a  J a k o  z i a r n k o  

g o r c z y c z n e ,  N ie c h  j g  w z m o c n i  t w o j a  s ik a ,  M n o ż y  

w  o w o c e  ś l i c z n e !  W t z a k  t w a  ł a s t a  n a ł a m a n e j  

T r z c i n y  n i e  d o ł a m i e ,  l n i a n e j  ś w i e c y  w  s ł a b y m  

n ie  z g a s i .

6 .  B g d j  p r z e z  wiatę w e  m n i e ,  p a n i e ,  I  w s p ie ­

r a j  j g ł a f f a w i e ,  A b y  b y k a  c z y n ie  w  s t a n ie  t b o l g  

t w q  w  k a ż d e j  s p r a w i e ; - '  B y  p r z e z  m i ł o ś ć  c z y n n g  

b y k a ,  w  c i e r p l i w o ś c i  s ie  ć w i c z y ł a  S ł u ż y ć  w i e r ­

n i e  b l i ź n i e m u .

7 .  P a n i e  J e z u ,  r o z n i e c i ł e ś  I f l r e , w i a r y  z n a j -

d z io n t z ,  I  n a d z ie j e  tę w z b u d z i ł e ś ,  S e  p r o m i e n i e  

j e j  w s p ł o n g ;  D o k o ń c z ,  c o s  z a c z g t  z  m i ł o ś c i ,  A -  

b y m  w  w i e c z n e j  t a m  j a s n o ś c i  U j r z a ł  t o ,  c o m  t u  

w i e r z y k .  Denike, u. 160$, f  1680. N.

Nuta: Dziekujemyc, obroueo uast.

^ D i a r a  s t a ł g  je s t  u f n o ś c i ą  X D  B o s t i e j  l a ­

sce , to m i ł o ś c i ,  A  n i e  s a m g  w i a d o m o ś c i g ;  p r z e -

20
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toz serce w tzczerosci Ma byc wcale nawrócone, 
W Lasce Bożej utwierdzone, By o nią nie wgtpLLo.

2. Na kasce Bożej buduje W prawdziwej 
dowiernosci, pana Chrystusa przyjmuje Ru 
swej sprawiedliwości Ten, \co wiarę ma pra­
wdziwa, śmiercią umiera tzczetzliwg, Bo idzie do 
zbawienia.

3. Wierzyc z wlafnych ftf nie może N ik t; Bog
musi sprawować. Wiec módl sip: moj mity Boże. 
Racz mi wiar? darować, Rtora dobre sprawy ro­
dzi, Od obludy mię odwodzi, W próżności sip 
nie kocha. * . y

4. O hkodliwe to mniemanie, Ze chluba z 
wiary biedna, Choć stx grzetzyc nie przestanie, 
Juz ia flf Boża zjedna. Rto to czyni, temu w o 
czy Mowi^ iz do pieklą kroczy, Bo ma wiarx 
obłudna.

5. przetoz niech każdy chrzescianin Pilnuje 
pobożności, Aby nie zyl jak poganin, JHIe w tzcze- 
rej miłości; Zęby jego wiara była Żywa, panu 
Bogu miła, 3  przed bliźnim swiecila.

L. A. Sotter, « 1661, t  1T35.N.

Pluta: 5 całego serca swego.

3 6 T *  IDiemci w kogo ja wierzp, wiem, co 
trwa statecznie, Gdy wtzystko czas pobierze, w  
proch pójdzie koniecznie; Wiem, co pozostanie, 
Gdy wtzystko drży, upada, Gdy mędrcami blhd 
wlada, Zawód, otzukanie.

2. To swiatlosc z wysokości, To Jezus ko­
chany, Skala mej bezpieczności, To grunt nie­
zachwiany, Moj zbawca, obrońca, pochodnia mo­
jej nogi, Jasność dla myśli blogiej, Rtora trwa 
do końca.
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Z. Mn, co w grób byk wkozony po swem u- 
m^czeniu, On, co zostat wzbudzony Eu memu 
zbawieniu ; '' Co me zgkadzii winy, Ducha swego 
mi dawa 3  cietzyc nie przestawa, Syn Boży 
jedyny.

4. przeto wiemci, co w i e r z W i e m ,  co trwa 
statecznie, Co flk Zguby ustrzeże, w  proch nie 
pójdzie wiecznie, w  śmierci to zostanie 3  pokoj 
mi daruje, Skow§ ukoronuje Tam, gdzie scr nie­
bianie. E. m. Arndt, u. lT6ev f  1861. N.

N u ta : Rto tak na Bogu swym spotega.

§ b 8 .  ID iem  dobrze, w kogo uwierzylem, wie- 
rzx ja w Syna Bożego! pociechy z jego ran na- 
bykem, On W  przyjgk za swojego, On zafluzyk 
mi zbawienie Smiercig zgladzik przewinienie.

2. 3uzto prawdziwie zrozumiakem, Czemem stk 
stak w mym 3ezuste: w  3ezufle wolności dosta­
łem; whelkiej podolam pokusie; w3ezusteBog 
mix mikuje 3  swg laffg udaruje.

Z. w  Jezusie jestem doflonaly, przezeń i bez 
wstelkiej w iny; W nim duch moj wesol jest i śmia- 
ly, Bom miedzy Bozemi syny Miejsca dotzedl 
przez śmierć jego; O jak bkoga radość z tego l 

4. w  3ezustem znowu narodzony Do uczyn­
ków pobożności, 3  mocg jego uzbrojony Do 
zwalczenia wtzelkiej zlości. W 3ezuste gdy umrzeć 
przyjdzie, Dutza moja w niebo wnijdzie.

2. O drogiec to sg ffarby wiary, Etorych dku- 
go nie poznakem; 3uz moja radość jest bez mia­
ry, IZ  je Z kafli otrzymalem: 3am w życiu i w
śmierci twoim, 3ezu, a tyś życiem mojem!

Or.

20°



SOS. Bkogoflawienstwo chrzeZcianstie.

S. B kogoskawien stwo
Nuta: Chrystus przykład pokory, (psalm 1.)

3 6 9 .  Skogostawiony czkowiek, Co fik tak spra­
wuje, Iz  w rabg niepoboznych Ludzi nie wstę­
puje, A na drodze grzetznikow Xlo$ą nie postoi, 
Na^miewnych swawolnikow Stolicy ste boi.

2. Ale w zakonie panstim Swoje ma kocha­
nie, A w nim w nocy i we dnie pilne rozmy­
ślanie. Doświadcza podkug niego A) ustawicznej 
pieczy, Co wołg pana swego? Jakie czynie rzeczy?

S. Taki podobien bidzie Drzewu porzecznemu, 
Btere przynosi co rok Owoc panu swemu. Liścia 
nigdy nie tracgc; Choć zka chwila przyjdzie Te­
mu wtzystko, co pocznie, Na dobre wynidzie.

4. Ale zli, którzy Boga I  wstydu nie znajg, 
Tego tzczescia, tej nigdy Zapkaty nie majg: Ró­
wni plewom, które wiatr Ze ziemi porywa I  na 
wtzystkie je strony, Rozmiata, rozsiewa.

5. Przetoz ci sie na sgdzie panstim nie ostojg ; 
Od pobożnych umfnigci, Strachy w nich sie zrojg. 
pan bowiem sprawiedliwych Na wtzelki czas broni, 
A przewrotne, zke ludzie Wieczna pomsta goni.

Jędrzćj Trzecieski, u. 1584.

Nuta: Co mój Bóg chce, niech sie.

3 ^ 9 .  2)oze, niechże na baczeniu Mamy, co 
trwać ma wiecznie! pomoz wzrastać w poświe­
ceniu,  ̂ Cnot§ kochać serdecznie. Bojazn twa nas 
na każdy czas Do twej wiedzie radości; pokdj 
Boży ona mno^y, Cietzy w biedach, w przykrości.

2. Daj nam to w pamięci chować, Se wtzyst­
kie dobra świata Mutzg zgingc, sie zepsowac, Co
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n a m  s to d z ity  la t a .  B o g o b o jn y  je s t s p o k o jn y ,  S z c z k -  

ś l i w y  w  s w o je j c n o c ie , C h o ć  ś m ie r ć  p r z y jd z ie ,  o n  

z  n ig  w n i jd z ie  J O  o n ie b a  p o  k to p o c ie .

Z .  S z c z e l i w ,  k t ó r y  w  to b ie ,  B o ż e , 3  w  c n o ty  

je s t b o g a ty ,  W tz y s tk o  ś w ia t u  w r ś c i c  m o ż e , A n i e  

d o z n a  u t r a t y .  W e  w ie c z n o ś c i te  m a r n o ś c i  Ś w i e ­

ckie ce n y  n ie  m a jg ;  C zys te  c n o ty  ta m  z d o b r o t y  

B o ż e j c h w a ty  d o z n a jg .
Ian  Mockowczak, z wieku 19. Cz.

Vlnta: Ma duHa sie me pul ci.

3 T 1  ♦  . ( z e m u z  z a p o m in a c ie ,  O  lu d z ie ,  n a  B o g a ?  

C z e m u z  w  n im  n ie  H u k a c ie  S z c z ę ś c ia ,  F ie d y  t r w o ­

g a ?  C z e m u  o n ie s ta ke  D o b r a  w  t r o f la c h  ż y je c ie  ! 

C h k tn ie  z a  n ie  d a je c ie  M e f lo n c z o n g  c h w a t y

2 .  f t i c  n ie  m a H  n a  t y m  ś m ie c ie ,  C o b y  s ta to ś c  

m ia to ,  p r x b k o  c z a s  w tz y s tk o  z m ie c ie , C o  f ik  p o -  

d o b a to ;  C z e ś ć , ro z k o tz  i  s ta w a ,  T o  n ie s p o d z ia n ie  

g in ie ,  N a jg t e k  p rę d k o  m in ie ,  S i t a  i  p o s ta w a .

3 .  T e n  H c z k ś c ia  p r a w d z iw e g o  U c z e s tn y m  f ik  

s ta w a ,  K t o  ze se rca  tzcze reg o  B o g u  sik o d d a w a ,  

p o b o ż n o ś ć  m i t u je ,  S t r z e z e  f ik  w tz e lk ie j z to ś c i ,  

p e t n i  sw e  p o w in n o ś c i ,  N a d  d u h g  p ra c u je .

4 .  T y lk o  b to g o s ta w ie n i  C i  f ik  n a z w a ć  m o g g ,  

K t ó r z y  z B o g a  z r o d z e n i ,  3 d g  p r a w d y  d r o g g ;  

B o g  ich  z a c h o w u je  O d  r o z l ic z n e j  z a to ś c i,  M e g d y  

z a ś  im  r a d o ś c i  N ie b ie f f ie  d a r u je .

3 .  O p u ś ć m y  w ik c  m a r n o ś c i ,  K t ó r e ś m y  k o c h a li,  

p o r z u ć m y  n ie p r a w o ś c i ,  C o ś m y  p o p e łn i a l i ;  Z a ­

n ie ś m y  p ro tz e n ie  D o  B o g a  t a f k a w e g o .  B y  n a m  

p rz e z  S y n a  s w e g o  D a t  sw e  o d p u tz c z e n ie .

6 .  R a c z  s p r a w o w a ć , ,  o B o ż e ,  W H y s tk ie  naH e  

c z y n y ,  B y ś m y  z a w tz e  w  p o k o rz e  C h o d z i l i  bez
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winy, Tak z czasem stałego Dotztt bkogoflawien- 
stwa, Do wiernych społeczeństwa, Do raju wie­
cznego. ’ $ Sam. Lzernianski, z wieku 19. Cż.

Nuta: Jako o tern prorscy; albs: Chwata bqdz w wysokością

3 T 2 *  ^cbeit starb bym ja mieć chciał, Skarb 
to najzacniejtzy, Btorybym na wieki miak, Skarb 
mi najpewniejtzy, Btorego rdza nie psuje, Ani 
mol pokera , Zkodziej nie podkopuje, Ani czas 
wydziera. .

2. Czy go Zukac w mfobości 3  w kwitngcynr 
wieku, W którym bujne zgdosci Lgng tylko do- 
wdzięku? Ach to marność niestaka, prędko ^mlo- 
bość minie, A w starości zuchwała Zgdza 
whystka zginie.

S. Czy go stukać w urodzie, W nadobnej po­
staci,̂  Rtora czoio w pogodzie Uciehnej osadzi? 
Ach śliczne sg i kwiatki We wiośnie przyrody, 
Jednak to czasu dziatki, Marności dowody.

4. Czy go stukać w godnościach, w  mocy lub 
w urzędzie? w  świeckich okazakosciach, w  stawie 
Próżnej wstydzie? Hic bgbg zaślepiony; wtzak los 
dziwnie bieży, Eto wczoraj byk wzniesiony, Dzitz 
juz w prochu leży.

Czy go wiec w obfitości Znajdy i w bo­
gactwie, Gdy zyc mogk w bujnosci, W wygo-̂  
bzie, w próżniactwie ? Ach to tez nie trwa długo, 
Ma swe utrapienie ; Eto rozkohy jest stugg, Ma 
i przesycenie.

6. Jeden staty przecie mam W niebie serca 
mego, Dam go, tam zkozony mam W Bogu, w 
Synu jego: Wiara, miłość i cnota, To skarb
najzacniejtzy, Droztzy od srebra, złota, Oraz 
najpewniejtzy.



7. W  tym mam swoje kochanie , Przezeń 
whystko cennem, Co mi fłę tu dostanie IV  tym 
czasie odmiennym. Mtodośc, krasa i  sity, Czes^, 
bogactwo, robość, Skoro cnocie stuzyty, 
cenp zadość!' - ; ^ ' ' '

Ty coś tu byk w n iflości, A  teraześ w 
niebie, Obym w tej doczesności M e utracik cie­
bie! Skarb z nieba przyniesiony Wtoz do serca
mego; Ten ma byc rozmnożony. U Ojca twojego.

Michat Hodza, z wieku 19. Qz.
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Nuta wkasna.

3T3* 0 blogoflawiony człowiek, Co tak w  do­
brem traw i swój wiek, Jako mu Chrystus ukazan, 
R to ry  nie byt grzechem zmazań;

2. B to ry  w radzie bezbożników, Marnych 
świata mitośników Naśladowaniem nie chodzi, 
Ani z niemi w grzechach brodzi.

Z. Znajgc nieprawości'drogi, %t w  piekielne 
wiodą progi, N igdy na nich nie postoi, Bo sik 
pana Boga boi.

4. Lakomstwo go nie owkadto Serce jego 
nic popadło w  zwigzek z naśmiewcami prawdy, 
Nienawidząc bt§du zawdy.

5. W  panffim  flk zakonie kocha, Rad przyka­
zań jego stucha, Skodkie ma rozkohe z niego p o  
wtzystkie dni dutza jego.

6. Ten jest jak drzewo zielone, Nad strumie­
niem wod wsadzone, Co mu korzenie zwilzajg, 
Urodzajność pomna^ajg.

7. M e  opada liście jego, 3  wydawa czasu
swego Owoc w  wielkiej obfitości, B u  pożytku 
i  radości. v
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8. In a c z e j bkdzie bezbożnym , M iło ś n ik o m  

ś w ia ta  p ró ż n y m ; N ie  b ło g o s ła w ie n i, O w tzem  

w ie lce  u c iś n ie n i.

9 . N a  stzdzie fie  n ie osto jg  L i ,  co B o g a  fik  

n ie  b o jg ; T w a rz  ich w stydem  fik  z a p a li .  G d y  

ich C h rys tu s  n ie  p och w a li.

1 0 . B k d g  wtzyscy o d p ę d ze n i, G d  w y b ra n ych  

od łgczen i, I z  tu  bez p o ku ty  ż y l i  I  w  m a rn o ­

ściach czas t r a w i l i .

11 . C hryste , d rzew o c n o t liw o ś c i,  L a to ro ś lo m  

d a j z m iło ś c i W z ro s t, zęby fik  z ie le n iły  I  owoce 

p r z y n o f i ły :

12 . B y ś m y  N o g o  p rzen ies ien i, w  leptzy ży ­

w o t  w p ro w a d z e n i B y l i ,  gdzie z O jcem  przebyw atz , 

U )  ra d o ś c i n as  oczekiwatz. Gz.

Nuta: 0  błogosławiony cztowiek.

5 T 4 *  p a n  b ło g o s ła w i n ie w in n e , A to ry c h  serce 

jest uczynne, Zaw tze  pe łne up rze jm o śc i, w ia r y ,  

cn o ty  i  u fn o ś c i.

2 . A  k to  jest ż y w o ta  cnego, N ie w in n e g o , tzla- 

chetnego, D u h k , c ia ło  m a  w  czystości, S y jg c  w  

ś w ię te j p o b o żn o śc i:

Z . W  s tów ie  B ozem  m a kochanie, N ie m  swe 

rZtzdzi'sp ra w o w a n ie , R a d u je  fik Z te j m iło ś c i,  Se 

stow o fly tzy  w  czystości.

4 . M y ś l i  o tem  w e dn ie , w  nocy, B y  je w  

sercu miał i  w  m ocy, N ie m  fik  cietzy w  u tra p ie ­

n iu ,  p i ln y  jest w  dobrze czyn ie n iu .

H. I  n ie  bkdzie oputzczony, G d y  p rz y jd z ie  złe 

z każdej s tro n y , A n i  k rzyz m u n ie  zahkodz i, Z ło ś ć  

lu d z i go  n ie  u g o d z i.
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6. L ito ś c iw y  Jezu  Chryste, D a j nam zawtze 

flom o czyste, B yśm y  tybąc  w  tw e j m iłośc i, D o- 

tzli bo wiecznej radości. cz.

Nuta: Ozdobze six, duHo miła.

3 T S *  p os łu ch a jc ie  w ie rn i!  p a n a , Z łóżcie w  sercu 

jego s ło w a ; W  nich nam przezeń opisana w ie rn a  
trzodka Chrystusow a: Tych, co p raw dy  fix  trz y ­

m ają, w  żyw ej w ierze mocno trw a jg , p rz y  C h ry ­

stusie jak swej g ło w ie , Takich B ó g  swojem i zowie.

%  B ło g o  dutzom, co w  tzczerości Zaślepienie swe 

w yzna jg . I  w  tob ie, zdro ju  ś w ia tło ś c i 1 Ś w ia t ła  

sercom swym tzukajg. Szczere serca B ó g  m iłu je , 

w h ys tk iem  dobrem o p a tru je ; Z lew a  na nie ła f l i  

swoje I  ś w ia tło ś c i w iecznej zdro je.

I .  B ło g o  sercu pokornego, G dy do siebie zna 
swe grzechy, Szczera zawhe dutza jego N ie  zo­

stanie bez pociechy. W  chwilach ciężkiej w  sercu 

trw o g i,  B ó g  mu zehle pokój b ło g i I  strwożone 

w  n im  sumienie Zna jdz ie  grzechów odputzczenie.

4. B ło g o  tem u, w  kim duch cichy Zgodx, po­

kój n iesie,w tzxdzie; O n  od w zn ios łe j w o len pychy, 
S ynem  B ożym  nazw an b id z ie : G niew om , zemście 

i  niechęci C h w ilk i życia nie pośw ieci, G dyż Zbaw cy 

duchem przejęty, B a rm i w  sobie pokój św ia ty .

5. B ło g o  dutzy sp raw ied liw e j, Wsiądzie p raw dg  

sik rzgdzgcej, Dutzy w  mowach swych p raw dz iw e j, 
p ra w d ?  tzczerze kochającej! p a n  jej w  każdym ży­

cia boju  Zetzle a n io ła  p o ko ju ; N ad  n ią  n igdy 

nie ustanie W ie lk ie  p a n ff ie  zm iłow an ie .

6. R ów nież jest b łogos ław ionym , A to  z w e­

sołym sik weseli, L u b  tez z b liź n im  swym strapio-
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nym Sm utek jego chętnie dzieli. R to  z pomocg 
b liźn im  śpiegp I  smutnego rab pocietzy, Tak i 
dozna pociech wiele 3  na dutzy i  na ciele.

7. B łogo  temu, kto w  czystości Niestalanej 
pędzi la ta ; A to  swej strzeże niewinności w ś ró d  
zwodniczych pon^t ś w ia ta : Ten w  swej dutzy do­
zna tego, Ae nic nie ma hczkśliwtzego Nad to, 
gdy ty  Jezu Chryste ! D ah grzetznikom serce czyste.

8. Prowadzze mi§ sam, o Boże! Raz wstaza- 
nym życia to rem ; Niech tw a  kasta mnie wspomoże 
3ść  za Zbawcy mego wzorem. Dodaj mpztwa i ochoty 
Postępować drogg cnoty, B ym  po ścieżkach skowa 
twego Dotzedk do tzcz§ścia wiecznego. Oryg.

Nuta: panie Boże, niechże 6ęb$ie,

3 T 6 *  8 ku cha jm y z ust pana  swego, Co zachwala 
nam dobrego, Ja k  do prawej tzezM iwości w ie ­
dzie skowy swej m gdrości:

2. Bkogoskawieni ubodzy U ) duchu, korn i Boży 
skudzy Przez tr ia rg  i  poskutzenstwo; Tych niebie- 
flie  jest królestwo!

Z. Bkogoskawieni kw ilgcy, Rozliczny krzyz po- 
notzgcy; Świeckich zrzekktzy fik marności; D ojdg 
pociech w  obfitośc i!

4. Bkogoskawieni sg citzy, Co z nich zemstg 
n ik t nie dytzy, A u  wtzystkim sg kagodnemi; L i 
dziedzicmi bxdtz ziemi!-

5. Bkogoskawieni kakngcy S praw ied liw ośc i, 
pragngcy W  sercu swem byc zbogaceni; Bkdgc 
hojnie nasyceni!

6. Bkogoskawieni lito śn i, Co gdzie biedni sg 
zakośni, pociech pomocy nie s tgp ig ; L i  mikoster- 
dzia dosttzpig!
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Serca, w cnocie sta­
tecznego E m it Boga oglgdajg I  na wieki z nim
5pć majg! ,

8. BkogoflawienL zgodliwi, pokoj czynie i mieć 
chciwi ; ' wierni Boży to synowie I  dóbr wie­
cznych dziedzicowie f

9. rrowniez sg blogoskawieni, Co dla prawdy 
sq trapieni I  dla swej sprawiedliwości; przyjmie 
ich Bog do radości l

10. BEagoftawienL jesteście, Tak pan Chrystus
mówi wrehcie, Gdy wam bxdq złorzeczyli I  wtzystko 
zke wam czynili! ' ' & "

11. Radujcie fik Z tych przykrości, Boc obfita
we wieczności Zaplata wam bidzie dana, Juz 
od wieków zgotowana! ' -

12 w  tych brogostawienstwach, panie, Mech 
najwiyktze swe kochanie W smutku i w radości 
mamy, 5 tobg wiecznie przebywamy! cz.

Nuta: Boże, wierny Boże.

3 T T . SzczkSliw, kto na ziemi droga chodzi, 
panie! A jehcze tzezyslirohym Sik.w tamtym swic- 
cie stanie; pełny mocnej wiary, sadzom fik opiera, 
I  dla śwtftćj cnoty W e 4 umiera.

2. Ostrożny rot rotzystkiim, Statecznie postę­
puję, Nienawidzi grzechu, Dobre zawhe miłuje; 
Sam Bog w nim to sprawia Przez Ducha świę­
tego, iewzrasta w miłośei Lodziennie u niego.

Z. Majac w sercu Boga, w  Świetle jego zyc 
może, Bojujgc, trudności whystkie myjnie prze­
może; ^pietzy flk, gdy zbłądzi wnet do poleptze- 
nia J  zada, by dotzedł w  cnocie poświecenia.

4, Z wdzięcznością w swym stanie pozywa 
Boże dary, Lhocby sik dostało Innym tzczeScie
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bez m ia ry : On na fmem przestawa, Zawiści nie 
czuje, Lakomstwem ni pychę pokoju nie truje.

5. B a li mu Bog więcej, I  on wi§cej rozda­
n a , Szczacie bliźnich mnoży, Ich  obrońcę flg 
stawa; I  nieprzyjaciołom w  ngdzy dobrze czyni, 
A  i  ku niewdzigeznym, Jak Bog, stg nie zmieni.

: 6. In n y m  nie ubliży, Czci i  życia ich broni, 
Słabych mile znosi, w n e t do zgody sig s tłon i; 
T e j w każdym człowieku Czci on obraz Boży, 
M y ś li:  whak nade mnę Laflg Bog rozłozy.

7. On sig ujtłtije Rozum innych ośttrieric, I  
bo dobrych czynów Ochotg w sercu wzniecił; Z  
^udzych cnot sig cietzy, Bo ma prześrbiadczeme, 4 
se jeden Bog wtzystkich I  jedno zbawienie.

8. To wieczne zbawienie Jest stała radość jego, 
I  patrzy wesoło Do żywota wiecznego. Tak po­
nosi mgznie wtzystkie swe przykrości, A  śmiało 
przemaga I  śmierci gorzkości.

Rarol Ruzmciny, z wLeku 19. Cz.

Huta: Jezusie, eroiatło żywota.

3 e  drogami twemi chodzg, w  sprosnościach 
św iata nie brodzg, Ae jest w tobie me kochanie: 
Za to ci dzigkujg, panie !

2. Bez ciebie by dawno były Nogi moje po- 
błędziły ; Lecz twoja mig strzegła rgka; Niech ci 
za to bgdzie dzigka!

Z. Dałeś mi zyć w społeczności Z  ludźmi tzcze- 
rej pobożności; Tyś bronił, ze grzetznych rady 
M nie nie zwiodły i  przykłady.

4. Gdybyś mig ty nie był bronił, Nie byłbym 
flg ich uchronił; Snadjby sprosne grzechy były S u ­
mienie me obcięzyły.



M iło ś ć  ku B og u  i  Chrystusowi. 3 1 7

Z. G dyby mię zaś nad me siły Pokutzenia ob­

s tąp iły , p o te m  w spiera j mię w  krewkości A  za­
chowaj m ię w  m ierności.

6. Ach, bo serce me zwodzeniu p od le g ło b y  w  

zaś lep ien iu ! N ie  matz nad przejście do złego O d  
cnoty n ic ła tw ie jtzego.

7. Lecz kogo ty  wzmacniatz, p a n ie , N iena ru - 

Hony zostanie; N i  rozkotz, n i m ajętności N ie  
zm ylg  go w  pobożności.

8. C w ern i s itam i wzm ocniony, W ie rn y m  będp

znaleziony, G dy mnie cia ło  i  ś w ia t kutzg, Z  w sty­

dem ty tu  podać mutzg. Bockshammer. (Dr.

V . Zycie chrzescianffie.

A. w  dgóle.
1. H T i ł o ś ć  k u  B o g u  i  C h r y s t u s o w i .

Nuta: Z catego serca swego; albo: Ma dutza sie nie.

3 T 9 *  ^ § o g a  chcę mieć w  pam ięci, B o  o m nie 

pam ięta. G dy się dutza ma smęci, T o  jg  w ia ra  

Św ięta w z n o s i do w ie c z n e g o ; w n e t  uchodzg me 

żale, B o  m i w ys ta w ia  stale Szczęście c ierp liwego.

2. G dy m yślę o m iło ś c i, Jakże się raduję^

$e z poza chmur w  prędkości S tonce występuje^ 

N a  m y ś li m i s to i: O n  m i obiecał św ięcie. N ie

zapomnę cię w  śm iecie! T o  smętek ukoi.

3 . pornngc na dobroć je go , B to ra  codzien 

nowa, Se mam O jca  w ie rnego , W n e t rozkotz 

g o to w a ! C iężar swój nan w łożę, T ak  praca jt£  

osłodzi, S d y  p o t z czoła uchodzi: O d  B oga  nie 
zdrozę!

4 . p o m n ę li na lito ś c i. O n  da ł S y n a  swego, 

Cud to  w ie lk ie j m iłośc i, Laska d la  nędznego ! B o g
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w Chrystusie moim, ID nim ma upodobanie: Czy- 
liz zapomnieć w stanie O dziecięciu swojem? .

Z. V0ięc o Bogu pamigtae Cfycę czasu każdego, 
Nie dam kwiatu fig spgtac proznościami jego. 
Mieć ja bgdg Boga W sercu i na jgzyku, Tak 
mi w jasnym promyku Chwila wzejdzie błoga.

6. <D Bogu myśleć bgdg, póki myśleć mogg! 
A gdy w grobie oflgdg, Bog zniesie mg trwogg; 
Gdy śn>mt mnie zapomni, Czas moje zatrze śk* 
dy, Nie lgkam fig zagłady: Bog mnie nie zapomni!

Benj. Schrnolke, u. 16T2, 1T3T. N.

Nuta: Z nieba ide wysokiego.

3 8 0 .  Dog Ojciec z tzczerej miłości posłał Syna 
z wysokości Dla wzniesienia człowieczego Rodu 
w raju upadłego.

2. Tego wdzigczna wierna duha Miłuje pana 
Jezusa Nad whystkie stworzone rzeczy, Laffg jego 
ma na pieczy.

Z. Rozkotze i iMjgtności, przyjacioły i zacno- 
ści Odrzuca, a w samym panie. Składa cale swe 
ufanie.

4. Strachów ludzkich fig nie boi, Wiernie 
zawdy przy nim stoi!- w o li srogg śmierć pod- 
stgpic, A nizli pana pdstgpic.

5. Nie może duhg wiernego Żadna rzecz od­
wieść od niego; 2D nim ma i w dzień zlej przy­
gody pewng rozkoh, pewne gody.

6. XD świecie bgdgc, tgstni po nim, Rada styhy, 
mówi o nim, To powhednie jej staranie: Czynie 
panffie przykazanie,

7. Czgstô  ku niebu poglgda, Rozłączenia z cia- 
rem zgda, Aeby z tym, kogo miłuje Mogła byc> 
gdzie on króluje.
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8. Nie ma w śmiecie nic drozhego Nad' pana 
i  miłość jego; pokus przeciwnego zdania Niena­
widzi, im ste wzbrania.

9. Język ludzki krasomowny Nigdy nie jest tak 
wysłowny, Aby wtzystkie miał własności Tej w y­
liczyć cnej miłości.

1Ó. Szczęśliwi, którzy kochanie M a jg  swe w 
Jezusie p an ie ; , O bfitq  w niebie zapłatę Ulezmg 
za kazdg utratę.

11. U) tem za przykład wystawieni przodko­
wie błogosławieni; Bo juz po swym dobrym boju 
5  Panem mietzkajg w pokoju.

12. Ci zaś, co św iat m iłow ali, Uciech zniko­
mych stukali, N a jg  biedy, męki majg, U lg i wie­
cznie nie doznajg.

15. Chryste, ty najmiltzy panie, Jedyne świę­
tych kochanie! D a j cię miłować serdecznie, Czy­
nić wolę twg skutecznie.

14. Serce nahe skłoń ku fobie, Byśmy tęsknili 
po tobie, N ic nie majgc tak miłego, Jako ciebie 
pana swego.

15. A  gdy przyjdzie czas ffonania, Duhp z 
ciałem się rozstania, przybgdz, pobierz nas do sie­
bie, Daj miestkanie wieczne w niebie!

Staropolska.

Nuta: Lhwala badz w wysokości, ^poranna.)

I 8 1 .  LhoĆby whyscy odpadli, Sam będę sta­
teczny, B y  wdzięczności nie kładli ID  grób pa­
miątek wieczny. Za mnie cierpiałeś męki, D la 
innieś zgub i on złościg; I  przeto ci dam na wieki 
Me serce z radościg.

2. Często rzewnie żałuję, $cś się ofiarował,
mnogi z twych nie czuje, Coś ty mu darował.
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(D, ze tzczerej miłości Tyleś zrzgdził w śmiecie: 
A  ktozto w swiatowosci Na to pomni przecie?

3. 3  wiernej wspieratz dobroci Do dziś dnia 
każdego; Choć ten, ow jtg odwróci, Zawtze jesteś 
jego. Wierna miłość Zwycięża- W  końcu człek 
U  czuje, Rwilgc, siły natgza, Az z tobg obcuje.

4. Jam uczul miłość twojg, Nie opuść mig, 
panie! Biedy sig dutze spojg, Coz rozłgczyc w sta­
nie ? Riedyś spojrzg do góry 3  bracia w nistości, 
A każdy bedzie story Do twej łastawości.

Nowalie, u. 1772, f  1801. N.

Nuta wlafna. (Rde jsi wuj premily.)

3 8 2 .  Gdzieżeś, ukochany M oj Jezu Chryste? 
Gdzie cig tzukac bgdg, Inajdg zaiste? w yda j z 
siebie światłość, Boś ty jasny; Bez ciebie zyc 
nie chcg, Boś ty krasny.

2. Ciebie, Jezu, znalezc Serce me zgda, Cie­
bie z każdej strony Tgstnie wyglgda; (D powrocze 
do mnie Skarbie drogi,. I  wybaw me serce 5  
wtzelkiej trw o g i!

3. póki cig nie znajdg, Szukać cig bgdg, We
dnie jak i  w nocy Tak wołać bgdg: Ukaz sig,
Jezusie, Mnie smutnemu, Racz dac pocietzenie 
Mnie grzetznemu!

5. Jeśli cig nie znajdg, M oj miły Chryste, 
Inaczej nie bgdzie, Zging zaiste. Ach śpieh siĝ 
i  przybgdz Nieodwłocznie, Niech sig pomoc moja 
3  tobg pocznie !

5. 3  tobg sig połgczyc Chce se.rce moje, Bez 
ciebie ja dłużej Juz nie ostojg; Bez ciebie me 
życie Wcale niczćm, 3  tobq, moj Jezusie, Śmierć 
jest życiem.
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*6. Dokądkolwiek psjdzietz, Za tobg pojdk, Z 
tobg wiecznej chwaky M  pewnie dojdp. Gdy cie­
bie mieć bxd^, Zacny P an ie /Juz mi nie nie braknie, 
Me kochanie! G D M hM A M Lr . . Cz

Nuta wlasna.

2 8 3 .  ^Ja f pięknie kwieci jutrzenka, pekna kafli 
dla czkowieka, wzetzka z rodu Iessego!- Synu 
Dawidów i  panie, Rrolu moj i  me kochani^ Ag- 
dośei serca mego! Ladny, Skkadny, przyjazliwy, 
Szczodrobliwy, Uwielbiony, %ab niebiosa wy- 
wyztzony!

2, Aorono ma i klejnocie, Synu Boży w cnej 
prostocie J  królu wiec^rej chwaty! Tyś jest flar- 
bem serca mego, A  z fkodkości stówa twego Nam 
pokarm doflonaky. Jezu, Jezu! wiecznaś manna 
Z nieba dana /Uu sytości; Nie zapomni twej 
hojności!

Z. W lej gkfboko w serce moje Twej mikowi 
^wiktej zdroje, (D niebiefla jasności! Racz uzy- 
czyc Hcz^ścia tego, Bym byk członkiem ciaka twe­
go W  żywotnej stateczności. Rozmnoz Rozkoh 
N itowania Bez ustania, By i  sika Śmierci nas 
nie rozkgczyka.

4. Serce z radości podfloczy, Gdy uprzejme 
twoje oczy Na mnie tu spoglgdajg. panie Jezu, do­
bro moje! Skowo, duch, krew, ciako twoje M g dutzx 
pokrzepiają. Wez mnie, panie, W  swe objecie, 
Bym na śmiecie La fli twojej Uzyk dla bkogości 
mojej.

ś. Boże Ojcze uwielbiony, Tyś 'mig, nim świat 
byk stworzony, w  swym Synu umikowaks Ten 
jest wiecznie me kochanie,' w e  mnie ma upodoba-

21
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nie, Swg miłość mi darował, w  niebie I  sie­
bie Da mi życie I  obficie Udaruje; Za to serce 
mu dziękuje.

6. 3  radościg Bogu śpiewajcie, wdzicczng 
pieśnig rozgłahajcie Chwałę jego imienia! Jezus 
jest moj ulubiony, Jam miłośćtą z nim spojony, 
A nim zyc chce bez flonczenia. piln ie, S iln ie W y­
krzykujcie J  dziękujcie panu swemu, N rolow i naj- 
sławniejhemu!

7, (D jak jestem ucietzony, ^eś tak ze mną 
sprzyjazniony W  miłości swej potędze! Ty mi§ 
tez wiem z tego kraju przyjmietz do wiecznego 
raju> Na to chwytam twe rxce. Amen, Amen! 
przyjdz co prędzej, Wez mi§ z n§dzy XO twe mie- 
hkanie, Wyglgdam cie, drogi panie!

Sil. wkolai. u. 1556, f  1608. Jł.

Nuta: Jezusie smiatts żywota. (Aj, id feitt twuj.)

384 ^$am jest twoim, Jezu Chryste, Tyś me 
pocietzenie iste;  Jeśli puścitz mię ze świata, Nie 
zging me z tobg lata.

2. <D, po wtzystkie dni żywota Twoja sprzyja 
mi dobrota; Twoim jestem we dnie, w nocy, Ufam 
boskiej. tw ij pomocy.

Z. Miłość ku mnie okazujeh, Bo mnie wstydy 
opatrujetz: Jam wadzie twój, Synu Boży, Dorna, 
w  polu i  w podroży.

4. Błogosław mi w mej robocie, By świad­
czyła o mej cnocie: Jam twój w dobrem praco­
waniu, w iernym b^dge w powołaniu.

Uczyń.ze mną jak chcetz, panie, Wiernec 
twe jest miłowanie: Jam twój w tzczkściu i w
przygodzie, Tak w użytku jak i w hkodzie.
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6. Me mam zbawienia żadnego Oprdcz u cie­
bie samego: Jam doczepie twój i wiecznie, M a
ctz sputzczk sik bezpiecznie!

; 7, 3 kwiatem chętnie flk rozkacze, Dutzf w 
r§ce twe poruczk: Jam twój, leząc martwy w
grobie I  gdy wzbudzitz mię w ozdobie. #

8. O Jezusie, Synu Boży! Mech mi kafla 
twa otworzy Drzw i do niebieskiej radości, Bym 
cię chwalik we wieczności!

- Adolf Fwetsin.

Ziut# własna.

S 8 5 *  ^ezu , ma radości- ' Dutzy mej zadości, 
Moja ozdobo! Zdawna juz, ach zdawna Jest ma 
tfjfność jawna, Jezu, za tobą! • Baranku, moj 
kochanku, Oprócz ciebie nic miltzego M e mam 
czasu tego.

2. Nocą twej obrony Jestem zaskoniony Od 
wrogow moich; Mech sik tzatan srozy, Zgubx 
kwiatu wrozy, pan stróżem swoich! Choćby śroitit 
w przepalcie wpadk, Choć mix grzech i piekko go­
ni, Jezus mię obroni!

Z. Szatana wyśmieje; Darmo zgrozy sieje, 
Darmo śmierć godzi! Burz ste, Pkkaj śmiecie, 
Jam bezpieczny przecie U) gruzach, w powodzi. 
Bog moja tarcza, zbrojg! Mechze huczą doky, 
gor^ —  pan pomocnik flo ry !

4. precz z świata flarbam i; Memi rozkotzami 
Jest Jezus drogi! Precz, wy marne' stawy I  
huczne zabawy, Jam w panu bkogi ! Za! trwo­
ga, krzyz, śmierć, sroga M e odkaczy mię od mego 
Jezusa mikego.

. 21 - '
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Aegnam was uciechy, Aegnam was, o grze­
chy, Ja was nie lubix; Wy tylko zwodzicie I  
chwile słodzicie Ru wiecznej zgubie. Rozpusto 
z P?ch4 pustg 3 grzetzny. żywocie caky, segnam 
was, bom stały 1

6. Precz smutku, zakopci, Bo sprawca rado­
wi, Jezus nadchodzi; Boga miłujgcym, Smutku 
doznającym Rozkotz przywodzi. W tym stanie 
urgganie Mam, lecz ciebie tez w przykrości, 
Jezu- ma radości l

Jan 5r<mP, n. 1618, f  1677. N.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

2 8 6 .  ^ogozbym, Boże, oprdcz ciebie Miar na 
niebie i na ziemi? Dutza stk chłodzi w swej po­
trzebie Tylko przymiotami twemi. Niech świat 
stawi swe uciechy, Nie znam krom ciebie pociechy.

2. Choć ciało z dutzg mi ustanie, Nie dbam 
na żadne przykrości; w  tobie jest me upodobanie, 
3 ciebie dobieram czerstwosci. ' Niech świat na 
mnie fik obrutzy, Mej miłości nie porutzy!

Z. Gdy ciebie mam, juz wtzystko moje, Czego 
dutza pragngś może, I  w razie" złym nic sik nie 
bojk, wiedzgc, ze mnie kochatz, BoZe! przeto 
mowik: tyś mg flałg I  błogoscig doflonałgl

Benj. Schmolke, u. 1672, t  1737. N.

Nuta: Rto fig w opieke.

2 8 1 .  Z ia łem  Jezusa w sercu kochanego, Dla 
mnie na krzyzu w makach zabitego, Rtoregom 
kochał i w sercu swem chował, Nad wtzystko w 
świecie onegom tzanował.
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2. Lecz widzk, zem go przez me grzechy zgu- 
bil; Rtoregom kochać wiecznie byl przy^lubil; 
pojdk go hukać w tej hcz^liwej dobie, Abym go 
znalazł i potrzyma! sobie.

Z. Gdzieś mi fik podział, Jezu moj kochany ? 
przynajmniej wspomnij na te śtmgte rany, Rto- 
rych podjgle^ na krzyzu tak wiele I  srogich ra­
zów na swem swiktem ciele.

4. Aza piotr światy nie zaparł fik ciebie? 
przecie go, Jezu, przyjgle^ do stebie; Tylków nan 
pojrzal, wnet rzewne Izy leje J  wtzystek w żalu 
niezmiernie truchleje.

5. Czy Magdalena nie srodze zgrzehyla? Je­
dnak twej, Jezu, laffi dostąpiła; Skoro upadla 
pod twe śtpigte nogi, Odpuściłeś jej, Zbawicielu 
drogi!

6. Czyli cik grzetznik bkdzie w piekle chwalił, 
Gdybyś go, Jezu, od stebie oddali! ? Wspomnij, 
zes mi dział w twem dal odkupieniu, A odpuść 
grzechy słabemu stworzeniu!

7. Loz mi po wtzystkiem, jeżeli w twej, panie, 
Wieczności duha laffi nie dostanie? Co po -roz- 
kotzy, co po dobrem mieniu, Niedy mi zejdzie na 
wiecznem zbawieniu?

8. precz juz ode mnie, niegodziwe chxci, Btó» 
remi zly duch mnie do grzechu nkci! Śmierć wtedy 
pewna, gdy zy  ̂ obiecuje, RoZkotze świata, słody-? 
cze gotuje..

9. precz obludnosci! precz pokusy świata! Juz 
ja swe Bogu poślubiłem lata; precz, zwodzicielu, 
z marnościami twemi, Juz fik na wieki nie dam 
złudzić niemi !

10. Juz teraz czynik stateczng odmiank, Juz 
ciebie Boga kochać nie przestank, Gniewać nie
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bpbp, jeśli mi pomoże wykonać chcenie twoja 
kafla, Boże!

11. D  zmikujze fik, 3ezu moj> nademna, Racz
w ostatecznej godzinie byc ze mng! Gdy duha 
bkdzie wychodzika z ciaka, Daj to, o Jezu, by 
cip oglgdakal i i f t m  W

12. w  wiecznych przybyEach, przy twym ja­
snym tronie Racz mip umieścić po mym życia 
Zgonie, Daj użyć w niebie pociech i radości, Z 
tobą przebywać nc^wtzystkie wieczności! Oryg.

Nuta: Bole niebios i tej ziemi.

^ 8 8 .  ilt ifo ś c i, coś' mip stworzyka Na obraz 
bóstwa twego, Mikości, coś nawrocika Do flebie 
upadkego; Mikości, chck twoim byc 3  na wieki 
z tobą zyc!

2. Nikości, coś mik wybraka 'pierw, nimem 
byk stworzony Miłości, któraś fik staka Jak czko- 
wiek uniżony; Mikości, chcx twoim byc 3  na 
wieki z tobą jyc !

3. Mikości, coś tu cierpiaka, Zmarka za mnie 
docześnie, Mikości, coś mi zyflaka Bkogośc wie­
czna boleśnie; Mikości, chck twoim byc 3  na 
wieki z tobą zyc!

4. Mikości, coś jest światkośeiak prawda, ży­
wotem, droga, Mikości, coś mi litością Spra- 
wika rozkotz bkoga; Mikości, chck twoim byc 3  
na wieki z tobą zyc!

3. Mttości, coś mip zwiazaka w  jarzmie twem 
Z dutza, z ciałem, Mikości, coś pokonaka Serce 
me z czuciem calem; W łości, chck twoim byc 
3  na wieki z tobą zyc! *

6. Mttości, co kochatz wiecznie 3  za mnie o- 
rkdujetz. W łości, która serdecznie Na okup fik
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darujetz; . Miłości, chcx twoim byc 3  na wieki 
Z tobą zyc!

7. M iłości- co wyprowahzitz flttę z grobu 
śmiertelności, Miłości, co mnie posadzitz W  swej 
niebieffiej jasności; OWsŚ«iMchH twoim byc 3  
na wieki |  tobg jvć !

Mttgeltts, «. 1624, t  16TT. N.

N uta: Soie* wierny Boże.

3 8 9 *  ^ a  panu 3ezufle 3a wcale fie buduje; 
On wiary mojej grunt, B o  przezeń przystępuję 
Do Ojca, z którym jest przezeń pojednany: On 
to pośrednik natz, Nam od Boga dany,

2. Człowiekiem i Bogiem Ten moj zbawiciel 
mity. Gdy tak, toc pewnie miał Najdoffonaltze 
fiły, Obficie zasłużył Lakę me zbawienie; M e  
mow nikt, ze zbawi Własne zasłużenie!

Z. Ojcowie znali cig 3uz w starym testamen­
cie, Mnostwo wiernych zna cię po Świętym 
twym adwencie. Do zacnej liczby tej 3  ja tez 
nalezg, Wielbigc cię, 3*$u moj, Mocno w cie­
bie wierzg.

4. 3ednak zupełniej tam , Gdzie grzechu juz 
nie bgdzie, 3  gdzie, jak pewnie miem, %ę pieśń 
usłytzg wtzgdzie: Oto Zbawiciel natz, Chwal go,
ktoś zbawiony! On nas odkupił, on; Mech b i­
dzie wielbiony! Or.

Nuta: Sto tak na Bogu swym spolegct. (Neprawtez.)

3 9 0 *  $Xie mówcie mi o skarbach, zlocie, M  o 
świeckiej wspaniałości l M e może cietzyc mię w ży­
wocie, Co należy do marności. Mech każdy co 
chce miłuje, 3a w 3ezufie rozkotz czujg.
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2 - D n  jest uciechg serca m e g o , Z ło te m , f la r -  

bem n a jza cn ie jtz ym ; G d y  siy w p a tru je  w  ob raz  

jego . O n  w  mych oczach n a jp ik k n ie jh y m . M e ch  

każdy co chce m iłu je ,  J a  w  Jezus ie  rozkotz czujy.

5 .  Ś w ia t  g in ie  z p o z g d liw o S c ia m i, p iekuoS c 

ciaka tez n itzcze je ; Co po w sta ło  lu d z i ry ka m i, 

W h y s tk o  k iedyś czas ro zw ie je . '  M e ch  każdy co chce 
m iłu je ,  I a  w  Jezus ie  rozkotz czuje.

4 . G ro d u  jego  n ik t  n ie  zdobydzie A  k ró les tw a  

czas n ie  Z g ła d z i;  t r o n  jego w ie czn ie  s ta w n ym  

bydzie, I  n ik t  go  z n iego  n ie  zsadzi. M e ch  każdy 

co chce m iłu je , J a  w  Jezus ie  rozkotz czujk.

5 . B o g a c tw a  jego n ie p rz e b ra n e ; Ś w ię ta  jego 

tw a rz  w s p a n ia ła .  J  co ś w ie tn e g o  w  n im  jest 

znane, M e  z m ie n ia  sty tego  ch w a ła . M e c h  każdy 

co chce m iłu je , J a  w  Jezus ie  rozkotz czujy.

6 . O n  nade wtzystko wznieSc m iy  w  stan ie  J  

dac u d z ia ł w  sw ej jasnoS c i;- O n  m iy  zbogac ic  n ie ­

słychanie M o zę  skarbam i w iecznośc i. N iech każdy 

co chce m iłu je , J a  w  Jezus ie  rozkotz czujy.

■7 . L h o c ia z  tu  n iedostatek m ie w a m , - p ó k i  w  

ty m  padole  chodzy, w  k ró le s tw ie  ch w a ły  sie spo- 

h z ie w a m , ge ta m  dutzy swej dogodzy. N iech każdy 

co chce m iłu je ,  J a  w  Jezus ie  rozkotz czu jy !
Angelns, ». 1624, f  1677. N.

ttttia  wtasna. (Iezise fe nezpustim.)

5fT ie  putzczk c ię , J e z u  m ó j!  T y ó  fik  za 

m n ie  o fia ro w a k , Z n a m  w i§ c  obow iązek sw ó j, B y m  

zyk to b ie , cig m ilo m a ł.  T y ó  ś m ia t lo ś d  życ ia  z d ró j, 

i l i t  putzczk cię, J e z u  m ó j!

^ L . W e  putzczk cip, J e z u  m ó j B o  me m ogk 

zyc bez c ie b ie ; VO to b ie  u fa m , p rzy  m n ie  stó j,
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Jak w dns tzczęócia tak w potrzebie. Ty się ze 
mną ściśle spój, Nie putzczę cię, Jezu mój!

§. Choćby zgasngk bystry wzrok I  ustaty 
wtzystkie zmysty, I  ostatni nadtzedt zmrok I  me 
serce bole ś cisty, Gdy śmierć flonczy życia bój; 
Nie putzczę cię, Jezu moj!

4. Nie putzczę ctę ani tam , Riedy przejdź w 
tamte strony, Gdzie ty z kafli swojej sam Dajetz 
wiernym swym korony, Gdzie twa chwata, tron 
tez twój, Nie putzczę cię, Jezu mój!

5. Nie dbam o tdn marny świat, N i o
wtzystkie flarby jego: .Jezu, tyś cel moich lat,
Coś odkupik mnie grzetznego; Mnie nie zgubi 
wyrok twój, Nie putzczę etę, Jezu mój !

6. Nie putzczę cię, Jezu mój! przy twym 
boku będę wiecznie; Ty rozkotzy życia zdrój 
Mnie otworzytz, wiem bezpiecznie. Bkogi, kto gkos 
wznosi swój: Nie putzczę cię,^Iezu mój!

Lhr. Reymanu, u. 1607, ch 1662. N.

Nuta: Bogu chwata w wysokości. (Bohu bu8 flciwa.)

392. (D Jezusie! zbaw mg dutzę, Tobie serce 
daruję, M oj wiek caty, dzięki, chwaty, Wtzystko 
ci ofiaruję; Tyś jest mój skarb, me zbawienie. 
Tyś me wieczne pocietzenie, <D najmiltzy Jezuste!

L. Ciebie majgc, zbawcg znajgc, Więcej tu 
juz nie zgdam; Nigdy chciwie, pozgdliwie Na 
ztoto nie poglgdam; perty drdgie i kamienie 
prócz cię Zważam w lichej renie, O najmiltzy 
Jezusie!

Z. Tyflgc światów jestem gotów Opuście dla 
Jezusa ; Bo bez niego, flarbu mego Smętna jest 
moja dutza. Nuz ratuj mię sam w pokusie I  racz 
mg pocietzyc dutzę, O najmiltzy Jezusie !
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4. A tak ciebie w mej potrzebie Trzymać stk 
bkdx pilnie, Ciebie mego kochanego Jezusa kochać 
silnie. Majgc cix, mam wtzystko wcale, Umarltzy, 
w twej bkdx chwale, O najmiltzy Jezusie!

Opyg.

Pi Nuta: Nie puHcZe cię, Iezu mój.

)^zuc człowiecze, marny świat, Oddaj 
serce Chrystusowi, Tak uniknietz świata zdrad, 
Niebezpiecznych grzetznikowi. JezU drogi, kafla 
twa wiernec serce niech mi da!.

2. Ach! gdy zajrzy w serce me, . Ileż jest w 
nim takich rzeczy, Co mi flryly niebo twe, Kem 
je przestał mieć na pieczy. Czujx Zbawco! w dutzy 
mej, Kem z natury w mocy zW

3. Ty swym duchem we mnie rządz, Bym dal 
odpor Światu złemu. Mej miłości celem bgdz, 
Bym sik fllon il ku dobremu. Gdzieś ty Jezu ! z 
duchem twym, Tam juz koniec zgdzom złym.

4. Me zapragnie serce me Dóbr znikomych 
doczesności, Gdy ty sam zapelnitz je Dobrem 
wiecznem twej miłości. Jedna tylko miłość twa 
Ipokojności flarb mi da.

5. tlie poświęcę moich fil Na usługę niepra­
wości; prawdg zawtze bkdx zyl, Gdym jest pełen 
twej miłości; Boś ty Zbawco ! prawdy chciał I  
w niej żywot wiernym dal.

6. Zapełń serca mego czczośc - Twej miłości 
dobrem światem, Bym nie przestał nigdy rość 
w  życiu duchem twym pocztem. Daj mi zawhe 
w tobie byc, Bym mógł twojem życiem zyc.
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7. Rtozby o cześć ziemffg bbal, Majgc go-, 
btiość Bożych dzieci? w  tej godności bierze dział, 
W  kim twa miłość Jezu L świeci. Rto ri? kocha, 
ten juz ma To, co wieczna chwał? da. Or.

2. N a ś l a d o w a n i e  Chrystusa.

Nuta: L̂ rystus przyAad pof., albo: Serdecznie zadam.

3 9 4 .  ^ezu ! któryś dla tego Zstąpił z tronu 
twego, Byś był światłem i wzorem Człowieka 
grzetznego; . BgdH i moja światłością, Rozprotz 
me ciemności, Daj mi ducha twojego, Udziel 
twej mądrości!

2. Ayc czynnie i cnotliwie, Zgadzać fi? z twa 
wola, Czy to tzcz?śc(e mnie zetzle ,̂ £$? flarzetz 
niedolg, Umierać bez bojazni, Naucz mi?, o pa­
nie! Twój żywot, Jezu drogi, To moje staranie.

Z. Tyś mym wzorem, tyś wiernym Mym na­
uczycielem, Niechże ci? naśladuj?, Niech słucham 
z weselem/ Niech na ciebie pamiętam,* zyjgc w 
społeczeństwie, TO ustroniu, w samotności I  w 
niebezpieczeństwie.

4. Ty mi? wspieraj w słabości, pocietzaj 
smutnego, A gdy stan? u kresu Życia doczesne­
go, Przeprowadź mi? bezpiecznie przez Śmierci 
dolin? Do wieczności, w tzcz?śliwtza 3  leptza 
krain?! Oryg.

Nuta: Coseś uczynit, albo: Aj wftawajice.

393. pcmie, co miehkatz na Wysokiem niebie,
Do ciebie wołam we wtzelkiej potrzebieM Tyś ma 
ucieczka, w tobie me ufanie, Jezusie panie!
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» 2. Ty sik jflonileś z majestatu twego, Abyś 
podzwigngk cziowieka grzetznego; Zyś moja ufność, 
tyś moje kochanie, Jezusie Panic!

Z. Jezu! tyś postem Boga najwyztzego; Jezu, 
pasterzu stadka wybranego; Miej nas na pieczy, 
mićj o nas staranie, Jezusie pcmtr!

4. Jezu, zw ycięzco statana i boju! Jezu, obrońco 
i kflgze pokoju! . Bron nas w potrzebie niebiefli 
hetmanie, Jezusie panie!

|L  Jezu, Baranku Boży! któryś dkugi Rrwig 
swojg fplacil za nas twoje stugi; Tyś sam ofia- 
rg, najwyztzy kapłanie, Jezusie panie!

6. © pośredniku od wieków jedyny, Godzgcy 
z Bogiem upadie w grzechlyny; Przyczyn si§, a 
daj 3 Bogiem pojednanie, Jezusie panie!

7. Zbawienne stonce cnej sprawiedliwości ! Ia-^ 
sna jutrzenko z niebios wysokości'! ©świec nas 
wewngtrz, daj siebie poznanie, Jezusie panie!

8. Niebiefla manno, Jezu, żywy chlebie! Gko- 
dnych pokarmie, który mietzkah w niebie, Nakarm 
kakngcych, a nikt nie ustanie, Jezusie panie!

9.   nieprzebrana dobroci studnico! Niewy­
czerpana żywota krynico! posil pragnących, ustyh 
ich wokanie, Jezusie panie!

10. Tyś wódz jedyny, tyś najprosttza droga, 
wiodgca grzetznych hczkślLwie do Boga; prowadź 
nas z sobg w niebo na miehkanie, Jezusie panie!

11. Tam ci, o panie! duha ma wesoky Hymn 
śpiewać bidzie bez końca z anioly. Zdarz to przez 
drogiej krwi twojej wylanie, Jezusie Panie! ©r.v
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N u ta ; Tak nas wota sam Syn Bozy^

pójb^cie do mnie wtzyscy, pójdźcie, Bo- 
jazn wtzelkc; z serc wyrzućcie, w y  • grzechem ob- 
eitzzeni! pójdźcie, jam jest pasterz wierny I  wam 
whystkim mikosterny; Me bodziecie zgubieni.

2. weźcie - na fik jarzmo moje, patrzcie na 
mnie, a swe znoje" Fawhe cierpliwie znoicie. Budź­
cie, jak ja, kagodnemi, w  myśli, w życiu pokor- 
nemi, Pychg fik nie unoście. e trudy.

Z. Tak i w smMu i w radości Otrzymacie 
w obfitości Dla dutzy pokrzepienia. Jarzmo wdzik- 
czne, lekkie brzemik Me jest ; kto swe schyli ciemik. 
Dostąpi wspomożenia.

4. Jdk wixc do ciebie, Panie, Coś jest wzo­
rem ; daj, bym w stanie Byk ciebie naśladować! 
Mech fik zaprkl a cz em zdrad nie . Św iat mik wabi, 
wzgardzk snadnik, Chcgctylko cik mikowac.

8. w  pokorze mik cwicz prawdziwej, w  mi- 
kości ku bliźnim żywej, pomoz nieść jarzmo stale; 
Bym tu w dutzy byk spokojny, Tam zaś wieniec 
wzigk dostojny, Jak b§dk w twojej chwale, n .

N u ta : O  dusto ma, wspomnij na to.

3 9 T *  ^ rz y  tobie chck zostaw, panie, W  twej 
byc skuzbie p rzebkog ie jMc mik odwieść nie jest 
w stanie Od ciebie i z twej drogi. Tyś Myciem 
życia mego, Tyś filą mnie skabego; Jak wino­
rośl hojna w soki, Tak ty w kafli swej potoki.

2. O przy tobie ja zostajk, Jezu, w smktku, 
w radości ; Tobie wcale fik oddajk W  czafle i we 
wieczności ! Twego czekam skinienia J  do zejścia 
znamienia; Bo ten śmierci fik nie boi, Ntory z 
tobq w życiu stoi.
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3. Zostań przy mnie na tej ziemi- Zostań, gdy 
dziest żywota Schyli fix, a mysi nocnemi Stra- 
chy stk-zaktopota. potem wloz rxke swoja Na 
flabg gkowx mojq, Rzecz: juz koniec ziemskiej bie­
dzie, Lecz kto wierzyk, tam ^ye bydzie!

4.. Zostań wtenczas przy mym boku, Riedy 
smieri! mix zatrwoży, 3  przed zorza wieczna w 
oku Mojem mgta stk roztozy. <D gdy ciemność 
nastanie, Ducha oświeć mi, panie, Bym tzedl 
wesok w tamte strony 3  ojczyźnie byk wrocony.

- . ■ Spitta, «.

Nuta wtasna.

3A8. Tak nas wota sam Syn Boży: w y, co 
was sumienie trwoży, pójdźcie do mnie w ufno­
ści! Ntodzi, starzy, mgze, zony, Razdy bidzie 
pociehony, Skonczg watze zakopci!

2. Jarzmo wdzięczne, lekkie brzemię przyniosłem 
wam na tg ziemig I  nostc je pomogą; Bfo je 
na fig weźmie 'śmiało, Ufny w pomoc doflonatg, 
Znajdzie do nieba drogg.

Z. Lom tu czynik i co znofik, Czego uczyt, o 
co profit, Co naśladować macie; Cobgdz w kwie­
cie na was godzi,/M c wam pewnie nie utzkodzi, 
Gdy w wierności wytrwacie.

4. Coście Bogu fig oddali, . Stawni, podli,
wielcy, mali, Zapierajcie fig w śn>ig*
tem stówie jego, Dostąpicie pociech z niego, tta*. 
grodg hojng w niebie.

Z. Za zte ztem nie oddawajcie, Zto^c dobro- 
cig przemagajcie, Choć fig Świat z tego Drieje; 
Zdajcie krzywdy swe na Boga, , Cgdy, gdD  jest 
wgzka droga Idźcie, petni; nadzieje.
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6. Gdyby ste wam tak dziać misko, Jako lubi 
grzetzne cialo, Bojaznby wMrs zginkla. Bog do- 
putzcza pokutzenia Dla watzego doświadczenia, Aby 
don duha lgnkla.

7* 3eślt fik wam zda krzyz srogi, Uwazcie 
piekielne trwogi;r Tam pkacz, zgbow zgrzytanie 
I  ogień nieugatzony, 3  robak nieumorzony Sryzc 
nigdy nie przestanie.

8. Wierni po krótkim ktopocie Spoczną we 
wiecznym żywocie, Z Chrystusem połączeni. Tem 
fik whyscy pocietzajmy, w  cierpliwości mocno 
trwajmy, Bkdgc dlań utrapieni.

9. Bto przy panu swym nie stoi 3  walki 
fik wielce boi, Nie wejdzie do radości; Bardzo 
sobie zle pofluzy, Bo do wiecznej mgki dgzy, Kto 
uchodzi przykrości.

10. Oko panflie wtzystko widzi, .Bog fig nie* 
tzczero^cig brzydzi: Temu, co chce do nieba, Ser­
decznej sprawiedliwości, W  wyznaniu wiary sta­
rości Koniecznie tu potrzeba.

11. Co nam Bog obiecać raczyk, Na co z Eaffi 
ngs przeznaczyl, To fpefnt czasu swego. Trwajmy 
tylko przy Chrystuste-^ Bgdzmy waleczni w pokusie, 
Wejdziem do chwaky jegol

Bart. Ringwalt, u. 1558. N.

Nrrta: Gicze nast, ktLry  ̂ jest.

399* tCpó to sam świata Zbawiciel, panie l
żaden nauczyciel* Nie wyrówna ci w mądrości, 
W  lasce, i śtmgtoblttuośri: Ty^ jedyny radca lu­
dzi, Rtory wiarg w sercach budzi.

2. Tobie Bog sam to poruczyl, Czegoś nas 
kaffawie uczyl, I z  zyjgc w swiktobliwosci, .W
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jego mamy dzial milosci. O za t§ nautę, panie, 
Należy ci uwielbianie 4

Z. ICo i  cuda dobrotliwe Sg rękojmie nam 
prawdziwe, Ae co usta twe mowily, S lowa 
prawdy Boffiej byly. Niech fik srozy ^w iat bez 
miary, Nie oslabi natzej w iary !

4. Ty^ i  czynem i wymowg w ffaza l cnoty 
drogk nowg I  przykladem nas uprzedzil. O daj, 
bym twe stopy sledzil, Ciebie, wsparty twą mu 
lo^cig, Naśladował z gorliwo^cig!

5. Laski Bożej oglatzanie, Jest twe wlasne 
przykazanie; przez swe slugi odpuhczenie Zwia- 
stujeh nam i  zbawienie. Wzmacniaj je przez ducha 
twego W  przemaganiu świata zlego!

6. Skowo twe nadaje mkztwa J  prowadzi do 
zwycikztwa; Bo kto jego wiernie slucha, pomoc 
ma swiktego ducha, prawdk kocha, w wierze stoi, 
Grzechu, pieklą fik nie boi.

7. J  mnie nim, moj panie, oświeć A w twej 
wiecznej prawdzie poswikc, Zbaw od bkkdu i  próż­
ności, Bym ci sluzyl w pobożności, A gdy wzej­
dzie swiatlo wieczne, Ujrzal twe oblicze wdzięczne.

Rarol Ruzmciny, z wieku 19. Cż.

Nuta wtafna, albo: Uczyń ze mnq.

400* Aa mng! wódz natz Chrystus mówi. Aa 
mną, wtzyfcy chrzescianie ! Siebie zaprzeć fik go­
towi, pójdźcie na zawolanie! weźcie krzyz swój 
i przykrości, Jdgc za mng w cierpliwości!

2. Jam  jest swiatlosc, ja wam k w itą  Swix- 
tą cnoty jasno^cig; w  tym, kto do mnie przyj­
c ie , wznieck Wstręt i moc nad ciemnoscig; Jam 
jest' drogg, ja wflazujk, Jak fik tzczerze postkpuje.
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Z. Serce m e'pokory pełne, Dutza pełna m iło ­
ści, Zawtze usta me rzetelne, I  wdzięcznej sg 
cichości; Umysł, w o la  i me siły Bogu siebie po* 
kwieciły.

4. Pokazuje w a m , co tzkodzi, Czego sig chro­
nić macie; Ja k  w  sercu, co chytrze zwodzi, Z łe  
zgdze pokonacie. J a m  dutz f la łg  jest stateczna, 3 
wiodę was w  radość wieczna.

Z. U ) trudnościach stanę na przodzie, Dodam 
wam  sił i  m gztwa; W alcząc za was w  złej przy­
godzie, p rzyw iodę do zwycigztwa. Z ły  to sługa, 
co odwłacza, B iedy pan boj mgznie stacza! ,

6. E to  swa dutzg zachowuje, Beze mnie ja  
pozbędzie; E to  $aś za mnie ja  daruje, w  nie­
bie mu dana bgdzie. E to  nie niesie za mng krzy­
ża, Niegodnie sig do mnie zbliza.

7. pojdzm yz za panem u fliw ie  Ze whelkg go­
towością, S tó jm y  przy nim , gdy dotkliw ie D o j­
mie nam bol frogościa- E to  nie walczył, uw ień­
czonym N ie  bgdzie w  żywocie onym.

Angelus u. 1624, f  1677. N.

Z. P o ś w i e c e n i e .

Nuta: Ma dutza sie nie puści.

4 0 1  ♦ 2§oze! który znatz drogi Natzego jywota, 
Niech po nich natze nogi Wodzi twa dobrota, 
Byśmy tak chodzili, Jako sam rozkazujetz J  ła- 
skg nam darujetz, A tobie służyli.

2. N ie  daj nam fig obrocie N a drogg grze- 
tznikow, A n i zwyczajem chodzić Ś w ia ta  m iłośn i­
ków. Umórz zgdze ciała, Lakomstwo, pychg, zko- 
ści, B y  dutza we wieczności Cierpieć nie musiała.

22
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Z. Duch twój dobry niech wodzi Nas po pra­
wej ziemi; Niech kusiciel nie hkodzi Nam pod­
stępy swemi. pomoz, byśmy żyli W  pobożności 
i  w cnocie, Niegdyś w wiecznym żywocie Z to- 
ba się zlączyli

4. Zwłaszcza prosimy ciebie, O Jezu najdroz- 
szy, Co chcesz, aby my w niebie,  M ieli byt naj- 
bł ozszyr^Racz nam stówa twego Swiatkem kwiecie 
w ciemności, w iarę wspierać w slabo^ci, Strzedz 
od wszego zkego.

5. K iedy dzień nasz sie schyli U wieczór na­
stanie, Niech nas twa moc posili W  to nasię 
skonanie, Byśmy z świata zł ego Wysili urado­
wani, 2l byli zawokani Do przybytku twego.

Os.

Nuta wtasna.

4 0 2 .  B oże, wierny Boże, Zdroju wszego do­
brego! Lo mamy, to whystko Od ciebie jest sa­
mego: Daj mi zdrowe ciało, A niech w niem 
sumienie A świętobliwa duszą Swoje ma schro­
nienie.

2. pomoz bym z pilnością, Com winien, czy- 
nik, panie; Do czego twój rozkaz M ie wiedzie 
w moim stanie, Niech to wykonywać w  czasie 
swym mam zwyczaj, A ty powodzenia W  pra 
cach mi uzyczaj.

Z. Daj, by zawsze byka prawdziwa moja mo­
wa, By nie wychodziky Z  ust niegodziwe stówa, 
A gdy co z urzędu M owie do bliźniego, Uzycz 
stowom mocy, Skutku pomyślnego.

4. Przyjdzieli nieszczê cie, Obron mik od zwąt­
pienia; Daj mi mezny umysł , pomoz niesć krzyz,
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cierpienie; Mech tez niepr^jaciól Zwyciężam ci* 
chościc;, A gdy rady trzeba, Znajdę jg z radoKig.

5. pomoz mi zyc z każdym W przyjaźni i 
w pokoju, O ile podobna; Lhcetzli mi z tzczgścia 
zdroju Uzyczyć docześnie Dóbr i majętności, 
Uchowaj mig z kafli Nieprawej własnościi 

. 6* Iezeli późnych lat Na tym śmiecie dożyje, 
I  po trudach głowg -Śnieg starości okryje:- Udziel 
cierpliwości, Strzez mig od zhańbienia. Bym 
wiekiem i cnotą Godzien byk uczczenia.

7. Przez śmierć Chrystusowi; £>4 błogie mi 
ffonanie, wez mg dutzg w swoje Przerozkohne 
mietzkanie; Ciału obok chrześcian Życz miejsca 
cichego, Aby używało Spoczynku miłego.

8. Riedy wtzystkich zmarłych Wzbudzih w on
dzień wspaniały, Spraw to rgkq swojg, By me 
popioły wstały; Niech twój głos usłyhg, O wzbudz 
moje ciało, Aby z wybranemi w  niebie przeby­
wało! Jan Heermaun, u. 1585, f  164T. N.

Nuta: Ach zostań z twa, albo : Jezusie mitosierny.

403*  © a j mi, Boże, pamiętać Na me przezna­
czenie, Bym z bojaznit; i drżeniem Sprawował 
zbawienie.

2. Daj mi zawtze czuć żywo U) ufności i wie­
rze, I z  cel życia mojego: Twe święte przymierze.

Z. Oddal uoięc, Boże święty, Z mych myśli 
i fyęci Wtzystko, co mig do świata I  dóbr je­
go ngci.

4. Twoja wola i miłość Wiecznych w niebie 
rzeczy, Niech bgdzie celem starań Moich trost 
i pieczy.
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5. Miltzym niech bidzie dla mnie Skarb stó­
wa twojego, Niz wtzelki dar i chluba Św iata 
znikomego.

6. Nie daj tego, nasi Zbawco, Z zyjgcych n i­
komu, By z nas miak byc ktokolwiek Obcym w  
twoim domu.

7. Jako twój odkupieniec Twg śmiercią zba­
wiony, Niechże do twych przybytków B§dk u- 
teff̂ony.

8. M oj rozum i  me serce , Moje cake życie. 
Niech bierze z upominków Twych, Boje, obficie!

9. Twa dobroć ho pokuty Wzywa mik grze- 
tznego: Daj bym lekce nie wazyk Nigdy gkosu tego l

10. Niech zawhe pilnie baczę Na twe nawie­
dzenie, Bym znalazk sercu pokoj, Dutzy mej zba­
wienie.

11. Czy mik wznofi los hczksny, Tzy nxka nie­
dola, Niech na to patrzk tylko: Jaka twoja wola.

12. TyK nam, Ojcze, dal Syna, Z nim tez 
wyztze dary W  serca jemu wierzących Wylewatz 
bez miary.

15. W  nich ma chluba i tzczkscie, N a  pocie­
cha staka; Z  niemi dutza swój pokoj w  tobie 
odzyffaka.

14. Niechże wi§c pilnie ftrzegk Daru mnie da­
nego, Bym nie stracik korony Żywota wiecznego!

- Or.

Nuta: wstystko dobre, co Log czyni.

4 0 4 *  |p§0g(j wgzkg, drogg trudng Do niebcr 
pielgrzymujk, A  do uchwycenia jego Sik w so­
bie nie znajdujk. Ach, kiedybym mej pociechy N ie 
znalazł, Boże, w tobie, Iuzbym zwgtpik osobie!
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Ł  Sm utne serce me przed tobg , M o j m ilo- a 
sierny Boże, Co je trap i, co je bo li, Śm iele w y ­
lewać może; A  tw o ja  htoc m i sprawuje Boleści 
ukojenie 3  dutzy odpocznienie.

Z. Oznajmujetz m i mojego RrzyZa owoce wdzię­
czne : Ufność ku tobie ustiwg I  radości serdeczne. 
N ie w  tobie bp, ale w  świecie Serce stczgścia 
tzukalo, Gdyby krzyza nie miako.

4. Skowo twoje mi? upewnia, Ze mah o mnie 
staranie, A  ucho twe nakkonione Skysty me na­
rzekanie,. I  ze.m ik raz rozkotzami I  chwalb 
domu twego Nasycitz czasu swego.

5. w te d y  smutek serca wtzystek Badzie wyko­
rzeniony, Zapomntawhy mego żalu, Czuć fcg&g, 
zem zbaw iony ; p ie śn i moje, dzigkow pekne, Roz­
legać sig po niebie 3  w ie lb ić bgdg ciebie.

6. Tedy mnie dostonakemu Grzech dokuczać nie 
bgdzie, S tang  w  niewinność ubrany W  jasnym 
twych synów rządzie, A  serce twe rado bgdzie, 
Zem ja , czlek narodzony, Amokom przykgczony.

7. T o  w iedzgc, w  tej śmiertelności poniosg 
krzyz cierp liw ie, <D, uspokojone serce M e  narzekaj 
tg f ll iw ie ! Ju z  wesoly czas nadchodzi, w  którym 
dg B 6g od wtzego Zacnie w ybaw i zlego.

Or.

N uta: Jakże jest luba.

4 0 5 *  chcg, o Boże, wolg tw o jg  czynić, 3  
przedfigwzigcia tego nie odmienić, Z  calym żywo­
tem tobie (tg oddawać, w  cnocie zostawać.

2. Doświadcz i  poznaj, czy to myślg Hczerze; 
Mech od obludy tw a  mig kasta strzeze. Bym  z 
whystkiej siky czynik w  moim stanie, Co ty  chcetz, 
p a n ie !
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: Z. Gdyby twa bojazn wtzedzie mnie wodzika, 
¥  w samotności zawtze mng rztzdzila: Jakżebym
wiernie po twych drogach chodzik, Siebie nie 
Zwodzik!

4. D a j, bym i we ćmach ciebie fik obawiak, 
tCa grzech , sromote siebie nie wystawiak, Glosu 
sumienia swego strzegk chetliwie ¥  zyl cnotliwie.

, 5. Udziel mi chęci i  sik do dobrego, - Tak urą­
ganie zniosę św iata zkego, ¥  bche w  cnocie miak 
upodobanie Jako ty, pan ie !

6. Ty  na osobę nie patrzytz czkowieka, Lecz 
sprawiedliwa zaplata nas czeka ; Chwale i cześć 
datz dziatkom swym pobożnym, Hanbe bezbożnym.

7. Gdy ten doczesny wiek ffoncze we wierze,
%e mi śmierć groźna życia nie odbierze: O  jak
wesoly ujrzę, Boże, ciebie U) rozkotznem niebie!

Cz.

Nuta: O błogosławionyrztowiek.

4 0 6 *  ^ a k  świkte twe imię, Boże, Temu kto 
ufliw ie może Nazywać łię (Djcem swoim Ubla- 
ganym w S ynu twoim !

2. Tego tobie fle modlenie Tak podoba jak 
chodzenie: TOiatać jego jest prawdziwa I  droga 
nLeobkxdliwa.

3. Im i?  twe jest mu opokg, Mocng twierdzg 
i wysokg; 3  niej w  spokojnej bezpieczności w i ­
dzi morza nawalności.

4. Nasycatz go trwajgcemi Fawtze rzeczami 
dobremi, A  on na wieki zacnemu Śpiewa imie- 
n iow i twemu.

5. Ach niech prawo tire  i imię Św ieci cale 
ludzkie plemię; Niech fik co ma rozum w  sobie. 
Duchem, prawdg modli tobie!
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6. Niech glos mocny słowa twego Uczy czło­
wieka każdego, 3eś ty. panem  jest nad pany, O j­
ciec, S y n  i Duch nazwany.

T. Mech każdemu narodowi R ada twoja sip 
opowie, %i fik na to S y n  objawił. By do nieba 
drogę sprawił.

8. m  każdy, co w niego wierzy, Żywot nie- 
biefli odzierzy, Riedy az do zgonu swego Lho- 
wa przykazania jego.

9. Mech my, co tw ą  rade znamy, w o le  tw oja 
w ypełniam y; Racz swem słowem w nas skutkować 
W iarę i milowe zachować.

10. Gdy nam praw da jego śmieci, W net mi­
jamy bledow sieci, w ykorzenia tez z wnętrzności 
Serca grzech i zle zgdości.

11. Tak święcić bębą chrześcianflie Zbory twoje 
imię Pańskie, M e tylko sercem, ustami, Lecz L 
swemi uczynkami;

12. Az je doskonale zbawitz I  przed tronem
twym postawitz : Tam  imię twe, tu chwalone, Bę­
dzie na wieki wielbione. Orytz.

N uta: Chryste, synu kochany.

40T* ^ e z u ,  sionce żywota, Praw dziw a św ia­
tłości, Mech tw a wieczna dobrota S p raw i mi 
radości Hyciem, światłem , blogościg, Ducha mego 
nowościg: Speln  moje zgdości!

2. Odpuść mi przewinienia, Zarzui je za sie­
bie; Ach użal fik s tw orzen ia , S łabego w  potrze­
bie ! Udziel z twej lasti zdroju Sercu memu po­
koju; D aj to, pan ie  w niebie!

Z. Wypgdz tez z dutzy mojej S ta re  marne 
chkci, A niech miłość do twojej S łużby mię ta?
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nęci, B ym  zy ł tobie ku chwale, N aśladow ał cię 
stale Az do mojej śmierci.

4. M noz twe we mnie poznanie, W odzu du­
cha mego! O b jaśn ij rozum, panie, M ocg stówa 
twego, B ym  w  ciebie w ie rzy ł silnie, w  prawdzie 
t rw a ł nieomylnie, W zrasta ł dnia każdego.

5. Obdarz mię waleczności^ 3  krzyzuj me zq- 
dze; Niech swojg cielesnoscig  ̂ Zawhe mgdrze rzą­
dze 3  umr§ kw ia tu  złemu, Ayjgc tobie samemu, 
Tak z drogi nię $btąb$ę.

6. Ach zapal tw e j m iłości U ) mej dutzy p ło ­
mienie, B ym  ciebie z uprzejmości M iło w a ł nie­
zmiennie, 3  chodził po tw e j w o li 3  w  Hcz^ściu 
i  w  niedoli Statecznie codziennie!

7 . Uzycz m i siły, pan ie , M ^ztw a  i  stałości: 
Toc tw ej łaski działanie I  ducha m iło śc i; N a ­
tomiast me myślenie, M ów ien ie  i  czynienie p e ł­
ne jest słabości.

8. Przetoz, Boże ła fla w y , Ojcze na jw iern ie jhy, 
W strzym aj whystkie złe sprawy, B ym  b y ł poboz- 
niejtzy, T w g  wolk w yko n yw a ł; L a f l i  tw e j ftę 

spodziewał 3  by ł jej godniejtzy.
L. A. Gotter, «. 1661, f  17L5 N.

Nuta : Zwiastuje wam rado^. (Rto se libr Bohu.)

4 0 8 *  l Ę f o  jest m iły  B ogu, Ayjgc w  pobożno­
ści, M iew a przykrość mnogg 3  wiele żałości 
B yw a  w  nienaw iści, J a k  według flo w  pasistich^ 
T o  ftę w iernym  iści.

0hi M usi w łożyć na fię Duchowne odzienie Cier­
p liw ość mieć zastk, Gdy jest pokuhenie, S tro jg c  
fię do boju, A to ry  podjgc musi N ie cielesnc; 
Zbrojg.
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jS t w ie d zgc , ze zyc w  śmiecie Znaczy wcitzz 

bo jow ać, Czy w  zim ie czy w  Jecie, Z  biedg fik  
pasować: Jako  doznał tego J o b , służebnik B oży, 

t l a  sobie wtzystkiego.

4 . Wtzakze sie obaw iać N ie  ma losu tego, 

Lecz sta łym  zostawać W  w ierze p a n a  swego; B o  

on z swej lito ś c i S p r a w i koniec biedzie, p o tem  
da radości. '

5. N o go  B o g , to  w iem y, N a jw ięce j m iłu je , 

Tego tez na ziem i U c iffiem  próbuje, w io d g c  go 

do nieba, D la  ktorego w ie le  Z łego podsgc trzeba.

6. Czego przykład  mamy N a  Chrystufie p an ie , 

B to ry  b y ł, jak znam y, O jc o w flie  kochanie, Jednak 

w  du tzy , w  ciele, N im  wtzedł do swej chwały, 

N u f la ł  cierpieć w ie le.

jy g L  N ie  jest sługa wikktzy N ad  swojego p a n a ; 

Z w a n y  b y ł na jśw ikttzy W spó ln ik iem  tzatana, Choć 
n ic nie p rze w in ił, A le  whystko dobre w tzys tk im  

zawtze czyn ił.

8. T a k  tez w ie rn i jego W ie lk i u c iff m ie li I  
od ś w ia ta  złego W ie le  uc ie rp ie li, W tzak fik w e­

se lili, G dy d la p a n a  swego U tra p ie n i b y li.

9 . A  przetoz m y znajgc B u  nam m iłość B ozg  

I  p rzykłady majgc, Niechże nas nie trw o żą  w ie l ­

kie u tra p ie n ia , G dyż z w ie rnem i m am y P rzybyć  

do zbaw ien ia .
10 . TeH fik  nie lkka jm y Tych, co tra p ig  c ia ło , 

P rzy  sw ym  p a n u  trw a jm y  A z do końca ś m ia ło : 

<Dn nas z swojej t ę f i  tX it  puści, a złych da N a  
piekielne m M .

11. N ie jm y z  to  za radość I  za dobre m ienie, 

G dy tu  na nas żałość P rzy jdz ie  i  trap ien ie , I  

kiedy d la  p a n a  Bkdzie na nas z kłamstwem L u d z ­
ka 3I0ŚĆ w y la n a .
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12. Boc nie sg zakopci Godne czasu * tego 
Niebieskiej radości Ayw ota wiecznego, N to rg  
B og  gotuje Temu, kto dla mego Sm utek po­
dejmuje.

15. Racz dac, co prosimy, O  niebie fli pan ie , 
Niech mpznie znosimy L iW e  bojowanie; p o  cze- 
snej zakopci Racz nas z to ff i przyjgc Do w ie­
cznej radow i II Rlem. Bosak. Cz/ .

N u ta : Chwata b^dz w wysokości, (poranna.)

409*  z Chrystusem nie chodził W  ciernio­
wej koronie, Ten wieńca niebieskiego N ie  weźmie 
po zgonie; B o  przez wiele ucistow, Uczy nas 
Duch Boży, !Jść potrzeba, nim  Hywot U ) dutzy 
flk rozmnoży.

2. R to  za panem nie nosił A rzyza  przeciwno­
ści, N ie  posiądzie zatzczytu Wiecznej dostojności ; Ho 
kto f i f  pragnie hczycic w ieczng w  niebie chwakg, 
Temu swe pierwej trzeba Ukrzyżować ciato.

5. R to  pragnie żyw ot leptzy N ie ć  na wieczne 
la ta , Niechaj w  sobie umorzy Mikowe tego ś w ia ta ; 
Gdyż ze św iatowem  sercem N ie można byc w  
niebie ; Ś w ia t  opuści człowieka A ) ostatniej po­
trzebie.

4. R to  chce znalezc u B oga  Chwakp i  zna­
czenie, Niech starci mikośc wtosng przez jej w y- 
nitzczenie. Niech fik uczy jak zaprzeć N a  siebie 
samego, Gdy chce ustgśc za stotom Rrolestwa 
Bożego.

5. R to  chce w ielkim  prawdziw ie B yc w  nie- 
biestim dworze, Niech wyuczy swe serce $yć  zawhe 
w  pokorze. Zamknikte fq na wieki pyhn ym  niebios 
w ro ta ; » N ie  da hardym swej to ff i pan , dawca 
żywota.
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6. Lego nas uczyt Zbawca Grzetznikow ro­
dziny, pokazując nam drogę Do wiecznej krainy. 
Sam on tzedt jej gościńcem Z domu niebieskiego, 
I  po niej wróci! w chwale Do dziedzictwa swego.

7. przez to stat fle on godnym Lak potężnej 
chwaty, Jz przed nim swe kolano
caty; §e nie tzukat na ziemi Swego wywyztzenia. 
Lecz po wgZkiej tzedt ścieżce, Droga poniżenia.

S. tystgce tta  rozleglej ziemi.
Wabiących ludzkie serce Dobrami marnemi. u a  
nify ^w iat wiele tzuka, Nie tego co trzeba; 
wtzystkie wiodg do zguby, Aadna z nich do nieba.

9. Nie zgdam bogactw ziemi, Nie tgffnig do
stawy; U) nich zabójcza trucizna Dla Chrysto- 
wej sprawy. Lo jest wielkość prawdziwa, Rze­
telne zatzczyty: Pkdzic w Bogu z Chrystusem
Aywot w sercu skryty!

10. Len cel życia niech ludziom S to i w o-
czach w ydz ie l Wtenczas droga ich życia Chry­
stusowa bidzie; Ni§ w ziemffich utkwig dobrach 
M y^l i  chxci swoje, Lecz pojdg, gdzie otwarte 
Niebieflie podwoje. Oryg.

Nuta: Raduj fie, o duHo moja.

410*  J tu b u  pansti, w doczesności Dtugie cięż­
kie boje matz, pokoj tylko we wieczności, Lu u- 
stawne walki znatz. XDięc flk w prawy orxz zbrój 
I  na wiecznej stale stój, By zwycWtwa i bto- 
gośct Uzyczyt ci pan z mito^ci.

2. Ludu pansti, w doczesności Dtugie ciężkie 
boje matz, Nie hukajze spokojnotzci, póki czas 
niestaky znatz. prowadj śmmfo Boży boj, przy
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c h o rg g w i C h rys ta  s tó j; R rz y z , to  znak z w y c ie z tw a  

tw e g o , C h w a ty  tw o je j z h a ń b y  jego .
' preiswerk, u. 1T99. N.

Nuta: G przecudnie. ((D prebidnci.)

411* Mai o lu d z i na  ty m  kw iec ie , R to r z y  B o g a  

stk bo jg , N n o s tw o  z ło ś liw y c h  zna jdz iec ie , Co o 

cnotę n ie  sto jg , W  rozkotzach zaw he  p ty w a jg , 

C ia to  rozpustn ie  chow a jg  I  po  w o l i  swej chodzg, 

B e z  w s tydu  grzechy p todzg.

2 . Ac$ każdego p a n  swem stowem  W o ta  do 

siebie m ile , B y  don śpietzyc b y t  g o to w y m , D a w a  

m u stuhne chw ile , N ie  zgda ś m ie rc i żadnego, O - 

czekiw a na  g rzehnego , B y  si§ ze snu ocuc it, Zto-- 
ś c i swoje p o rzu c it.

§ . T e $  posyta s tu g i w ie rn e , S z a fa rz e  s tów a  

swego, B y  g to f i l i  m itos te rne  Aarnysty  w o l i  jego , 

A  izby  każdej g o d z in y , B t o  ustytzy te  n o w in y , 

Z rze k t fle  świeckich rozkotzy, A  ra d z it  o swej dutzy.

4 . je d n a k  m a to  co p rz y jm u jg  T a k  ka ffaw e  po ­

selstwo, Lekce sobie w ie c  tzacujg C o  p a n f l ie  do ­

b ro d z ie js tw o ; M e  sg w dz ięczn i te j ś w ia tto ś c i,  l i ­

m ito w a li  c iem nośc i, W o lg  ś w ia tu  k w o l i  zyc, N iz  

postutzni p a n u  byc.

3 . Ale kiedy ku kresow i J u z  b id z ie  p rzycho-

d z ito , A  Śm ierć g ro źn a  go p o z d ro w i, ; p o te m  n ie  

b y w a  m i to : T u  B o g a  o z d ro w ie  p ros i, O czy ,

rece don podnosić D o  p o ku ty  fig  s tro i, G d y  ju z  

nad  g robem  stoi.

6 . Ś lu b y  B o g u  czyn i d z iw n e  I  w ie le  obiecuje, 

B o  sum ienie jest p rzec iw ne , G rzechy m u pokazuje. 

O n  fle  lęka, on  sie trw o ż y , A  tzatan m u  m gfg 

w r o z y ;  Z n ik g d  pociech n ie  m ie w a , Zew tzgd 

oputzczon b y w a .
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. 7. Ciało sie tez grzehne lpka Sgdu sprawie­
dliwego, Ae je dotknie Boża ręka, Hier czynigc 
woli jego; Lekko czas łaffi ważyło, Św iatu z 
pilnościg służyło: Ju z  widzi swe flonanie, w
grobie ciemne mietzkanie.

8. Żałości on dosyć miewa, Dziwnego narze­
kania, Aewhgd rady fie spodziewa, pełny powgt- 
piwania. ‘ Radby czas drogo zapłacił, Atory tu 
marnie utracił, p o  drogach sprośnych chodzgc I  
w bezboznościach brodzgc.

9. E j, jak tu więc trudno bywa, Z panem 
swym fie rachować, Gdy zapisy złe odkrywa: Rtoz 
fik może prawowac? Ach rachunek taki srogi N a­
bawia go wielkiej trwogi, Długu spłacie nie może: 
Zmiłuj fip, zmiłuj, Boże!

10. Eadzpc, póki czas miłości, Byś pokuty 
pilnował, Tego świata, jego złości, Byś fip pil­
nie w arow ał; panu  chowaj romrg zywg, Czekaj 
go miłościg tkliwg, By cip nałazł czujnego I  
w wierze gotowego.

11. W ielce ftp ci omylili,, R tśrzy czas odkła­
dali, Poprawp życia zwłoczyli, Spdziwych lat 
czekali: R w iat wieku djabłu oddali, Drożdże Bogu 
obiecali. Śmierć ich nie otzczpdzała. Ich  myśli 
pomietzała.

12. O , jako sg ci Hczpśliwi, Rtorzy w swojej 
młodości W  zakonie panflim sg żywi, Nie cze- 
kajgc starości! Ci Hczpśnie dnia ostatniego Ujrzg 
zbawiciela swego, przywitawtzy go śmiele, 
Wnidg z nim na wesele.

IZ. N ic chciejze fip żaden dawaś A) słuzbp 
Światu złośnemu, Boc dłużnikiem zwykł zostawać 
Służebnikowi swemu; Obłudnie swoje miłuje, Do
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czasu rabość gotuje. B to  fie tu  z nim  pobraci, 
w ieczne dobra potraci.

14. L a z d y , który pana  swego Chce uprzejmie 
mikowac, M usi mu czasu wtzelkiego w ia rę  swojg 
zachować, Acz z tego ś w ia t jawnie hydzi, B o  sig 
on takiemL b rzydz i; A le jig tego nie boj, p rzy  
Panu swym wcale s tó j!

Maciśj Czerwonka, u. 1521.

Nuta: pamiętaj; człowiecze.

412. ) ^ 6 j  , Boze i  Ojcze, flow o m i dane.
B y  byty m im  drogi Aycia oświecane, Duchem 
tw e j prawdy wflazane.

2. D a j żebym prawdziwej Dokazak mgdro^ci, 
M ija jg c  nietzczesne D ro g i nieprawości, Chodzii 
^cieDg pobożności. ”

5. Ś w ia t  niech mig nie zrmedzie Do marnych 
rozkotzy, Chec kazdg do zkego Mech w ierna w y - 
pkohy Mikowe ku tobie z mej dutzy.

4. (o z  znaczg dostatki, Ćo tzczkscie na ile iM j 
Nabyte chytro^cig I  grzechy sprdsnemi, Gardzgc 
fla rbam i wiecznemi?

Z. p o  krótkiej radości Nadejdzie zal d tug i, 
Zazgda p a n  liczby O d każdego s tug i: Dutzo,
pom nij na śto fot d ru g i!

6. Ten btogostawiony, R to  na swem przestaje 
3  twej sir dobroci, O  Boże oddaje, M a jgc śroigte 
obyczaje.

T. Gdy w  biedzie zawoka: Zm ikuj fl^, moj
pan ie  !  pociechy, pomocy, O brony dostanie przez 
twe Boskie z litow anie.

%  O  uczyń mg w ia rr  I  mifość stateczng Tak 
w  życiu i  w  śmierci M ieć bębę serdeczng Ra§ 
bóść, .a potem i  w ieczng! 0)r.
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Nuta: Rts tak na Logu swym sp-lega.

413. M ój Boże, naucz mik poznawać Obkudk 
i  otzukanstwo, Ze nie bóść jest im i§ dostawać, 
A  nie trmpślcć flk w  chrześcianstwo. Ach spraw 
we mnie, Boże śroigty, Bym  chrześcianstwem byk 
przejęty.

2. O  pomoz, bym flk oddał tobie, A  siebie 
zrzekł fie samego; Chcgc tobie zyc, niech umrę 
sobie, panie, odnow mię całego.! Ach spraw rc.

U  O derw ij serce me od^ziemi, wtzystko grzehne 
oddal z n iego; Niech j e d n y m  duchem fik staje­
my, D a j m i umysł zbawcy mego ; Ach spraw rc.

4. Btzdz m i rzgdcg dutzy i  *ciała, B ym  Chry­
stusa naś ladow a ł, I  by m i cześć fik z nim do­
stała, w g zkg  drogg postkpował; Ach spraw rc.

j>. Mech ciało z pozgdliwościam i U m artw iam  
a zyjk tobie, Mech św ia t z grzetznemi uciechami 
Ukrzyzujk mkznie w  sobie; Ach spraw rc.

6. Czyn mg wiatę, m iłość , nadziejk Aywg, 
mocng i  ffuteczng, Tak flk w  chrześcianstwie nie 
zachwiejk, A n i w  chwitk o^ateczng. Ach spraw rc.

.7. Tak juz mam na te) biednej ziemi, Co mik 
bkdzie cietzyc wiecznie: M am  błogość z niebios
zbaw ionem i, Z  tobg złgczon tak serdecznie. Ach 
spraw we mnie, Boże św ixty, Bym  chrześcianstwem 

byk p rze jk ty ! n.

Nuta: Zachowaj nas przy fŵ m.

414. £Tic nie baczy umysł ziem fli N a  zbawio­
nych dzia ł n ieb ie fli; Ayje w  ślepej bezpieczności, 
Pragnie ujść sprawiedliwości.
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2 . tD la fn y m  zgdzom  ustępow ać, p o d le  ś w ia ta  

f ik  sp ra w o w a ć , C n o ty  n ie  lzyc  a n i chw a lić - W  

sum ien iu  fik  n ic  n ie  p a lić  ;

'Z .  G rzechów  m iłych  n ie  un ikać, D o  k łam s tw  

pięknych w c ig z  n aw ykać, A )  s łodkim  Śnie byc n ie - 

w zb u d ^o n y , p ra w e m , Ś m ierc ig  n ies tra tzony :

4 . T o  ich d z ia ł, to  cel m iło ś c i. <D życie bez 

p o b o ż n o ś c i! A )  m arnem  t r w a jg  o m a m ie n iu , N jc  

n ie  m y ś lg  o z b a w ie n iu .

5 . Ach racz, B oże , m ik  ośw iec ić , ilo ś ć  cną  

ku to b ie  w z n ie c ić ! M e  <f)C£ zyć bez ciebie, p a n ie , 

N iech tw a  m iło ś ć  m i zostanie.
Sil. Sr. Hiller, u. 1699, f  1769. N.

N uta: Jezusie swiatto Żywota.

4 1 5 *  (D b n ó m  m ie, w ieczna  ś w ia t ło ś c i,  I  niech 

b la f l  tw e j o b liczn o śc i T e rc e , dutzk m ą  o św ie c i,

W  nich g o r l iw o ś ć  ś w ik tg  w z n ie c i!

2 . U m ó rz  w e  m n ie  zgdze sprosne, U ly p le w  z 

serca chw asty* z lo ś n e ; U z b ró j filc ; i  ś m ia lo ś c ig  

D o  b o ju  z m ą  cie lesnością. *  k§koi.

Z. D ucha  w e m n ie  s tw ó rz  now ego, T o b ie  chkt- 

n ie  postutznego, Co fik  z tw o jg  w o lg  z g a d z a : T e n  

n ie fy  serce me o d m ła d z a !

4 . S k ie ru j m y ś li me do siebie, B y  p a m ię ta ły  

o n ieb ie , A z  cię u jrzk , m a ś w ia t ło ś c i,  T w a rz g  

w  tw a rz  w  w ieczne j ra d o śc i.
Rrropp, f  1708. N.

N uta: Uczyń ze mną, ja t chcest, panie.

416. W jc z e , podobać fik tob ie , T o  b lo g o ś c ig  

dz ia tek  tw y c h ;  U lo lk  tw o jg  w  każdej dobie  p e l-
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nić, powinnościg ich, J a k  jg  w ypełn ia jg w  niebie 
An io łow ie, bliscy ciebie.

2 . M o la  tw a  nam nic nie wzbrania, Co do 
HczBcia wiedzie nas. B to  twe pełni przykazania. 
Znajdzie dobre swoje wraz. Cnota trw a łe  tzczxśeie 
rodzi, Grzech za sobg ngdze wodzi.

Z. Natze złe pożądliwości w o l i  nie słuchajg 
twej, Nam  użytek i  radości Obiecują z sprawy 
z łe j; Dokgd nas zwg, pośpietzamy, N a  ciebie za­
pominamy.

4. Odpuść, Ojcze, natze grzechy, U ) pokutzeniu 
przy nas bgdz, Uzycz ła jk i i  pociechy- w  sumie­
n iu  nam pokoj zrzgdz. posil w  cnocie, bo tzcze- 
ś liw y , Czyj żyw ot jest św ią tob liw y.

Rarol Braxatoris, z wieku 19. Cz.

Nuta wtasna.

^ a m ix ta j człowieczej N a  co cię K o g  stwo­
rzy ł, Nad wtzystkie fW o rfe n fT  N a  ziemi p rz e b  
zył, N a  to :  abyś je m u L u z M

2. Zacne tobie dary S tw ó rca  tw d j da row a ł; 
D a ł ci rozum zdrowy, B yś  nim  jtg sprawował, 
Dutzk dla nieba wychował.

3. Srzetzyc ci zabronił, Dawtzy przykazania,
Złego i  dobrego Użyczył poznania, B yś  b y ł w ierny 
do skonania. -  . . - ,

4. N a g ro d y  ob ie ca ł Za cnoty  : z m iło ś c i 

N azdem u , co jego U fa ła f fa w o ś c i;  R a ra c  g ro z i 

w tzystkie z ło śc i. ^

5. A le ty  swawolnie Czynitz wiele złego, U- 
ciech Świata pragngc, Słuchatz ciała twego, Sar- 
dzitz przykazaniem jego.
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6. prawdzietz jest odporny, Pychg sie nady- 
matz, w  zkotzci nieustepny, S w e j sie m yś li trzy- 
matz: B ie d n y ! swego tu  nic nie matz!

7. K ro tk i wiek na kwiecie, Tw e la ta  prze- 
m in g ; Jako rosa w  fecie Uciechy twe z g in g : 
Rzeczg zajmuj fie  jedyng!

8. Pokorz fie przed Bogiem, M ó d l sie piln ie 
jemu I  zgdaj lekarstwa Sobie niemocnemu, U fa j 
Jezusowi twem u!

O. Oczytzc swe sumienie A  nie grzetz zuchwale, 
Czyn pokute tzczer^, * B o g  od zguby stale Raczy 
zachował cie wcale.

10. M ilo fie rn y  Boże, B ron  mig od zginienia, 
Użal fle z tw e j kafli K rewkiego stworzenia, po - 
mó^ mi do odrodzenia !

11. M am  ucieczkę pewng U  ciebie samego, 
W ierzgc w  ciebie Ojca w iecznie kaflawego; prze- 
toz pocietz mnie smutnego!

12. Dutze swg polecam J a  tobie samemu. 
Zdaje stk rm  kafle pa nu  Bogu swemu: Bgdz 
mnie m ilosciw  grzetznemu! Lz.

Nuta: panie, jak chcest niech sie dzieje.

418. ^ a t r z ,  Boże! nieprzyjaciele, z ktoremi 
walczyk mutze, M a jg  flk, podstępów w iele, $e 
ła tw o  zw iodg dutze; "Jeśli tw a  moc nie pomoże. 
Bardzo snadno mię przemoże Zky duch, ^w ia t i  
me ciało.

2. Z ly  duch z razu,sw g chytro^cig M ile  w abi 
grzetznego; Lecz zmazeli sie kto zko^cig, Serce 
zatwardza jego, Z  grzechu pędzi go §o grzechu 
I  tak onego w  pospiechu D o pieklą zaprowadzi.
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Z. Świat tez. nęci, otwierając pozgdliwoścLom 
wrota, Chciwość, rozkoh zalecając, Oraz pychę 
żywota Lecz gdy fik gniew Boży zjawia, wnet 
3 przyjaźni si| wymawia, Stroni od towarzystwa,

4. Ach ciało z krwig nie chce tego puścić, na 
czem tzkoduje, Świata z powabami jego Niena- 
widziec zakuje; 1 Z krótkiej cietzy fik radości, We 
chegc, bym si| w ostrożności Szatańskich sieci 
chronik.

Z. A z nieprzyjacioky temi walczyć ja biedny 
mutze, Zewtzgd mig ściflajgcemi, Trapigcemi mą 
butze; Czart dokuczać nie przestaje, Świat po­
koju mi nie daje, Ciako do grzechu nęci.

6. Szukam u ciebie ucieczki, Boć wielka ma 
pokusa! Pomoj Ojcze, strzez owieczki Dla Je­
zusa Chrystusa! Uzycz mi fik Ducha twego, By 
chytrośc z sprawg każdego przeciwnika zgLngka.

% Tym twym Duchem dobrym, panie, Rzgdz 
wewngtrz ducha mego, Bym twe peknik rozkaza­
nie, Nie dak sig zwieść do zkego, Z grzechem 
mocno tu bojowak, Z drogi twojej nie zstgpowak 
Na prawo ni na lewo.

8. A gdy w życiu mię rozlicznie Ruhg po­
żądliwości, Daj, bym sig im ustawicznie Gpierak 
w stateczności, I  byk pomny na flonanie, Na 
fgd, niebo i otchkanie PLekka i  męfi jego.

9. Na te rzeczy ostateczne Niech pomni dnia 
każdego, Sgdze, uciechy wtzeteczne wyprzgtam z 
serca mego, Abym ci mogk dożywotnie, Bez bo* 
jaźni i  ochotnie Skuzyc  ̂ poskutznym bgdgc.

19. "Ach, posil mię, Ojcze w niebie, By mię 
zky duch nie wigzik! Jezu Chryste, protzg ciebie,
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p o m ó $ , bpm  ś m ia t  zw yc ie zyk ! D uch u  w

b o ju  z c ia łem  P o m o z m ężnym  byc  i  ś m ia ła m , 

B y m  z w y c ie z tw o  o tr z y m a ł!
D. %  I . Breit. N.

Ktnta: PrzyMoc upadtym zbawienie.

4 1 9 #  p o w s ta ń ,  chrze^eiansti czkow iecze! B ie rz  

stk meznie bo b o ju ! D a rm o  fig  spodziewatz w  sw ie - 

cie I  w  ty m  czasie poko ju . R to  n ie  w a lc z y , tez 

ko rona  N ie  bedzie m u  u d z ie lo n a ; TDięc b o ju j,

2 . B l i f l i c  tzatan z sw g  ch y tro sc ig , Ś w ia t  z 

pycha, Z rozkotzam i, C iako z sw o jg  lu b ie z n o S c ig ; 

w ie d z ,  |e  sie zw yc ięzcam i S ta n g  tw e m i, g d y  o- 

spaky Bkdzie tz w  b o ju  i  n ie s ta ły ; w ie c  b o ju j-  

w a lcz , Z w yc ię ża j!

Z. w s p o m n ij  sobie, zes przysiegak N a  k rzyz , 

cho rąg iew  p a n f lg ;  w s p o m n ij ,  $eś sie sam ub iegak 

<D cze^c i  m oc c h rz e ^ c ia n flg ; W s p o m n ij,  iz  k to  

n ie  b o jo w ak . J a k  ż y w o  n ie  t ry u m fo w a k : W ie c

b o ju j, w a lcz , Z w yc ięża j!

4 . R to  Zw ycięży, chodzić bedzie S z a tg ^  biakc;

o d z ia n y , B edz ie  tez im ie n ie m  w  księdze ż y w o ta  

zap isany ; C h rys tu s  w y z n a  im ię  jego  P rze d  o b li ­

czem D jc a  sw eg o : W ie c  b o ju j, w a lcz , Z w y c ię ż a j!

5 . B t o  Zw ycięży, ten  w  ś w ią ty n i  B o że j w ie ­

cznie zostanie, O w tzem  w  s w ia tk o  w  n ie j sie 

zm ie n i, J a k o  ja ś n i n ie b ia n ie ; J m ig  O jc a  n ie ­

bieskiego S w ie c ic  bedzie w hedy  Z n ie g o : W ie c  

b o ju j,  w a lcz , Z w yc ięża j!

6 . B o ju j  sm iako i statecznie, B y ^  zw yciezcg 

tu  b y w a k ; N ie  z a lu j tw ych  f i l ,  byZ w ieczn ie
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D ó b r n ie b ie s k ic h  u ż y w a ł .  B to  nie w a l c z y  dla ko­
rony, O  n i e  b i d z i e  t e n  z b a w i o n y :  LVLxc b o j u j ,

walcz, Z w y c i ę ż a j  !

Aygelus, tt. 1624, f  1677. N.

Nuta: Gdy przyjdzie ma godzina.

4 2 Q if f t« S a m  pan ie  Boże mną lAgdj, B ym  zy ł 
ku tw oje j chwale; Ucz me serce/ aby M  T rzy ­
mało ciebie stale. J a  tylko tw e j m iłości Oddajp 
flk u fliw ie , BoŚ mi§ stworzył, odkup ił; Bronze 
mik lito śc iw ie !

2. M iło ść  Obroś ku mnie,
moj Boże! ^C hytrośc św ia ta  i  ciała, J a k  prędko 
zwieść mię może! Mech to znajgc, uchodzi P i l ­
nie każdej marności, 2l przymierza chrztu swego 
D otrzym am  w  stateczności?

Z. Hgdze ciała mojego pom oz mxznie zwojo­
wać-, Bojazn tw g  i  an io ły Racz ty  przy mnie 
zachować, B y  sik serce me zawtze U )o lq  tw o jg  
rządziło, I  w  skutek darów  twoich Nad^grze- 
chem Zwyciężyło.

4. pokgd mię raczyh w  świecie Zachować 
przy żywocie. Niech bębę sługg tw o im  U ) poboż­
ności i . w  cnocie, B ym  po śmierci tam przyhedł/ 
Gdzie an ie li czczg ciebie I  obcował z rohystkiemi 
p rzy jac io ły  w  twem niebie! '  j^cz, .

Nuta: Uczyń ze mną, jak chcetz, panie.

421. ^ y ,  co m yś lih  sprawiedliw ie Wtzystkim 
ludziom bezwzględnie, whystkich prawo czcitz tro- 
f ll iw ie , Dobrze czynih im  chętnie: Zostań w  tern, 
i  wspomnij sobie: J a k  ty  b lijn im , tak B og  tobie !
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2. Co ku człowieku każdemu Z uprzejmości^
fik zblizatzD Rad odputzczatz, i żadnemu Swa­
wolnie nie ublizatz, Zostań w tern, i  wspomnij 
sobie: Jak ty bliźnim, tak Bog tobie f

Z. Rtory biednych rad przyjmujetz, Rad cie- 
tzytz i nawiedzatz, Jadło, odziez im darujetz, N i­
skich nie- upo l̂edZatz, Zostań w tem, i wspomnij 
sobie : Jak ty bliźnim, tak Bog tobie!

4. który krzywdę czynitz, Rontu tylko
gdzie mozetz, Z zyflu i niewinnych winitz, Coz 
sobie tem pomozetz? O j ucuc sik, wspomnij sobie ? 
Jak ty blijnim, tak Bog tobie!

3. Co w piekielnej nienaryi^ci Na cnotliwych
fik Zbroitz, pełen pychy i zawiści, Zgubić dru­
gich fik stroitz, Ocuc fik i wspomnij sobie: Jak
ty bliźnim, tak Bdg tobieI

6. 3  ty serca kamiennego, Okrutny w obco­
waniu, Co nie dbatz nic o biednego, Choć błaga 
w rozpaczaniu, Ocuc fik, i  wspomnij sobie: Jak 
ty bliźnim, tak Bog tobie!

7. Cobgdz czynitz tu bliźniemu - Miej to 
zawtze w pamikci! Ze to czynitz Najwyztzemu. 
wyprzyj z stebie złe chxci, Ocuc fik i wspomnij 
sobie: Jak ty bliźnim, tak Bog tobie!

Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

422. Ustyh prośby moje I  przyjmij je, moj 
Pgnie! Twojg drogg chodzić, Jest me usiłowa­
nie; Ujmij, prowadź prosi?, Wzmacniaj mi? sia- 
bego; Nie odrzucaj prośby^ Serca ci wiernego!

2. Ty mi nakazujetz Twiczyc fi? w powin­
ności, Ty sprawujetz wiar?, By owoce mikosci.

Rarol Ruzmiiny, z wieku 19. Cz.
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Uczynki pobożne Przynosita wtzedzie: Niech ci
zfcia mego Bieg pośnngcon bkdzie!

§. Tak zyczg; lecz. flabośd Ducha mego to 
sprawia, I z  go zwód bezbożny Szczęśliwości 
pozbawia; Widzk Hczkście cnoty, Byc pobożnym 
zycze, Lecz krom dobrej chęci Upadków nie zliczę.

4. Widzitz to, moj panie! Spojrzyj na mnie
z litości, podaj rgce swoje, 3  dopomoz mej 
mbfośct; Daj mej duhy światto 3  uzycz jej
mgztwa, Tak nad zkemi zgdzmi Odniesie zwy- 
cieztwa.

5. Otwórz zrozumienie, Ażebym poznak jawnie, 
m  grzech w bied? wiedzie-,  ztych uciecha zga­
dnie ; Ae z serca czystego pokoj, hczkście plynie; 
Seś zrodtem radości- Btora nie przeminie.

6. Niechże mig pokusa 3  trwoga nie prze­
może ! Daj mi siaty umyst, pomoz zwycigzyc, 
Boże! Spraw to, bym stg wpatrzat Liggle w 
drogi twoje, C£gtme wykonywat powinności 
swoje! I   ̂ . '

7. 3am pielgrzymem, panie, Migdzy ludźmi 
grzetznemi, Bt6rzy chgc do cnoty Psujg p>rzy- 
ktady ztemi. Riedy jad zwodnictwa, Śmiech lek­
komyślności Wabi ducha mego, Pomoz mojej 
mbfości!

8. Obron serce moje, Bym do życia floncze-
nia Marnej fig wystrzegał Radości omamienia; 
Bo śmiech gtupi onej Dkugi zal przywodzi: Nie­
chaj ta odmiana Z oczu mi nie schodzi!

, 9. Tak nie darmo bgdg Usak twojej litości, 
Bgdgc wiernym tobie, wesela we wieczności, 
Gdzie odptacatz hojnie Wtzystkie dobre dzieta, Doj­
dzie duha moja, 3z fik ciebie jgla. U,
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Nuta: Dzięki czyni o Najwyztzy.

423. IDalczcie możnie, gdyż was wzywa La- 
ffa Bo^a i wspiera ; Niech jtg duch ciężaru zbywa, 
Co mu dzielność odbiera!

2. walczcie ! bo jest ciasna brama, Wgzka dro­
ga do nieba. Na herokiej ciżba sama, WWtz 
wiernym W, trzeba.

5. Walczcie, bo -idzie o jycie, Wstąpcie w 
Boże królestwo! Szatanu jtg oprzeć chciejcie Car- 
czg wiary w zwyci^ztwo.

4. Zbawsenie swych dutz sprawujcie Z bojaz- 
nig i ze drżeniem I Niebezpieczeństw upatrujcie, 
Atore grozg zginieniem!

5. prawa wierność boj prowadzi Az do grobu 
z grzechami; Nie jej w kwiecie nie poradzi, Zwy­
cięża nad zdrajcami!

6. Co uwazcie, wojownicy, Walczcie śtnmfo 
statecznie Jako pańscy mikosnicy, Co z nim 
pragntz zyc wiecznie!,

% I .  Winkler, u. 1670, f  1722.

B. w hezegole.
1. p o w i n n o ś c i  ku Bogu.

wdzięczność.
Nnta: Ach, jak wstystko stworzenie.

424. Cokolwiek mam dobrego, Wtzystko jest z 
daru twego, <D moj Ojcze w niebie! Twa nie­
zmierna dobrota Wwiodka mtg do żywota, A nie 
mogk nic bez ciebie.

2. Rozum i chkc i stky, By powinność czy- 
niky, Mam z twej laffi, Boże ! Ćy w pracy po­
wodzenie Dawah, lecz przewinienie Me je wni- 
wecz zmienić może.
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Z. Szczucia i  pomyślności, A twej używam 
Hczodrości, Co mam, whystko tw o je ! Radowe i  
smgtek dawatz, Jak za dobre uznawah: tO ra­
kach twoich sg dni moje !

4. Ach, jestze to ma stawa, sig m i tu do­
stawa Tak wiele dobrego ? §em hczgśliwhy od 
wielu przez ciebie, Stworzycielu, Czyliz godzien 
jestem tego?

p 5. Uznajg kornie, panie, Mniejhym niz zmi­
ło w a n ie ,B tó re ś  mi wyświadczył. Daj, bym na 
to wspominał, . Gdybym pytzniec zaczynał, Bym 
twej łaski nie zabaczył!

6. Dobrze używać tego, $ia cześc imienia 
twego, Co mam z twej miłości," I  stujyc tobie 
w iern ie : Do tego miłosiernie D a j pokory i modrości!

Gellert, u. 1715, f  1769. N.

poznanie Boga i woli jego.
Nuta: panie Boże, niechże bedzie.

425. Człowiecze na śrbiecie żywy, Lhcetzli 
wiecznie byc tzczgśliwy, Dzieflgc stów Boga wie­
cznego Przypuścze do serca swego.

2. Jam  Bog tw ó j! ty roigc innego Nie miej, 
oprocz mnie samego, M iłu j mig nad wstystkie 
rzeczy, ,.ł A  bgdg ctg mieć na pieczy.

Z. M arnie mojego imienia Nie bierz; w  cza­
sie utrapienia W zyw aj mig, a dnia Świgtego 
Dzieła im aj stg wyztzego.

• 4. Czcij ojca i  matkg twojg, Chcgc sig cietzyc 
łaflc; mojq. Nie zabijaj; Zyj w czystości, N ie 
dopuść sig wtzeteczności!

5.. N ie kradnij ; nie świadcz fałtzywie ! Cu­
dzego nie zgdaj chcimie! To czyn wiernie, cheetzU 
żywym I  na wieki byc tzczgśliwym.
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6. Boże, uzycz nam wspierania, Byśm y twoje 
przykazania W ype łn ia li z cnej ochoty, A  nas 
grzetznych zbaw ẑ  do b ro ty ! Oryg.

pokora.

Nuta: Lozes uczynit, albo: Aj wstawajlce.

426. ^ a k o z  przed t o l ^  wtzechrnoggcy Boże, 
Człek bxdqc prochem, wynosić stk może? T yś  mu 
bal wtzystko, on fik czynem tw o im  Chlub i jak 
swoim.

2. Coś mu bać raczył, na co nie wspomina, 
Wtzystko mu może odebrać godzina- Ażeby pytzny 
głupstwa swego doznał, I  czem jest, poznał.

§. T y  tchnietz z poranku na różane lice Tchem 
zaraźliwym  urodnej dziewLee, A  oto jetzcze przed 
wieczorem zgasła Wdzięczność i krasa.

4. W  twych rakach żyw o t; na flin ien ie  twoje 
Śm ierć nagle ostre putzcza^ strzały swoje, N iem i 
pokłada trupem tak ksigzxta, J a k  niebożęta.

3. 3  mnie raz śmierci ogarng ciemności; Lecz 
az do końca mojej tu  bytności Racz nie odbierać 
od ducha mojego O brazu tw ego!

6. Ach nie odbieraj rozumu ode mnie. Ś w ię ­
tego twego podobieństwa we mnie, B ym  ci^ jak 
człowiek w ie lb ić mogl, moj panie, p ó k i mi^ stanie!

7. Zachowaj bat tw ó j —~ bo jest darem tw o im  
Dutza rozumna —  w  zdrowem ciele m ojem ; Ay- 
w o t i wtzystko, co m i życie słodzi, Z  ciebie pochodzi !

8. A  ja zaś bębę, flo ro  dnia promienie J a -  
snościg nocne rozpkdzajg cienie, J  kiedy gw iazdy 
bkytzczg six na niebie, W ystaw iać ciebie!

Bockshammer. Vr.



powinności ku Bogu. 363

/  przestawanie na woli Bożej.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

4ST* $̂<x przestawam na moli Bożej I  na rzą­
dach kaffi jego ; Zbawienie dutzy centz drożej Niz 
dostatki świata tego. O Hcz^śliwy, kto yrzestawa 
Na tem, co mu Pan Bog dawa!

2. Ja przestawam, choć tu na ziemi Nie mam 
bogactwa wielkiego, Lecz mutzk w pocie pracy 
swemi Szukać chleba powtzedniego. Alhystko mą* 
drze Bog rozdawa, Na tem duha ma przestawał

Z. Ja przestawam, acz mi w niffości Nie jest 
dana części stawa; Coz sg one? tzczere marności, 
Zging jako dym i  trawa. Ja migc serca im nie 
dawam, Lecz na stanie swym przestawam I

4. Ja przestawam, choć mi i hczkśeie A) przed- 
flkwzikciu mem nie sprzyja, J  zawód mię zasmuca 
częściej, Niz pomyślność six rozwija. Cierpliw, 
Bogu cześc oddawam, c Jak dac raczy, tak prze­
stawam E

5. Ja przestawam, gdy krzyz, .trapienie Pan
najmxdrtzy na mnie wkkada, Gdy przez przyjaciot 
przemienienie Pomoc ginie mi i rada: przyja­
cielem Bog zostawa- Na tem duha ma przestawa!

6. Ja przestawam, gdy przeciwnicy Nnie w 
tym śmiecie uciffajg, * J  nielitośni rozpustnicy Z 
Nkdzy mej flx urggajg. Bog ich zgromi, jak doznâ  
wam, Na tej kasce ja przestawam!

7. Ja przestawam na Bożych darach, Czy ich 
mąko, czy ich mnogo; Bog żywi w ziemffich tych 
obtzarach. Nie opuhcza tu nikogo. Jego wolisip 
poddawam, Co mam, na tem ja przestawam!

8. Ja przestawam, kiedy w chorobie Cterpip 
- bol i udręczenie: Do Boga wznotzk rxce obie, By
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mi dal swe wspomożenie I  co za dobre uznawa; 
Na tern duch mój rad przestawał

9. Ja przestawarn, kiedy sumienie pokój ówigty 
utrzymuje, A dutza swoje odkupienie Przez Je­
zusa mocno czuje; U) fig na Boga zda-
wam, Na tej lasce ja przestawarn!

fZliaft Mlinarow. Cz«

Ufność ,

Nuta wlafna. Psalm 91.

428. ^8to fig w opiekg poda Panu swemu, A 
calem sercem stale ufa jemu, Śmiele rzec może: 
mam obroncg Bogĉ , Me bgdzie u mnie stratzna 
żadna trwoga.

2. Ciebie on z wielkich przykrości wybawi J  
w zarazliwem powietrzu zastawi; A) cieniu swych 
skrzydek zachowa cig wiecznie, pod jego piory od- 
pocznietz bezpiecznie.

Z. Statecznoóc jego tarcz i puklerz mocny, Za 
którym stojgc, na żaden strach nocny, Na zadng 
trwogg, ani dbaj na strzaly, Rtoremi miota przy­
goda w dzień bialy.

4. Jzeó rzekk Panu: tyó nadziejg mojg! Iz
Bog najwyztzy jest ucieczkg twojg: Nie dostgpi
cig żadna zka przygoda, Ani cig najdzie w domu 
twoim tzkoda.

5. Aniolom swoim każe cig pilnować, Gdzie­
kolwiek stgpitz, którzy cig piastował Na rgkach bg- 
dg, abyó Ldgc drogg, Na ostry kamień nie ugo- * 
bzil nogg.

6. Sluchaj, co mówi Pan: iz mig miluje A 
przeciwko mnie tzczerze postgpuje, Ja go tez także 
w jego kazdg trwogg Nie zapamigtam, i owtzem 
wspomogg.
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7 .  G lo s  je g o  u  m n ie  n ie  b id z ie  w z g a r d z o n y  ;  

J a m  z n im  w  p r z y g o d z ie !  o d e m n ie  o b r o n y  M e c h  

p e w ie n  b id z ie ,  p e w ie n  i  z a c n o ś c i I  l a t  s g d z iw y c h

i  m e j ż y c z l iw o ś c i .  Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

N uta własna.

4 2 9 .  i f l t a  d u tz a  f ig  n ie  p u ś c i  M g d y  B o g a  s w e ­

g o ,  B o  o n  tez  n ie  w y p u ś c i  Z  ła s t i  m n ie  b ie ­

d n e g o . w  n im  m a m  s w g  n a d z ie jg ;  O n  m i  w e  

d n ie  i w  n o c y  U d z ie la  s w e j p o m o c y -  G d y  m iz l e  

f ig  d z ie je . ^

2 .  C h o ć b y  m ig  o p u ś c i l i .  J a k  f ig  s ta w a  w  ś m ie ­

c ie , I  p r z y ja c ie le  m i l i ,  B o g  z o s ta n ie  p r z e c ie ;  O n  

b ie d z ie  z a r a d z i ,  Z  g rz e c h u , z h a ń b y  w y b a w i ,  TD 
ś m ie r c i  m ig  nie z o s ta w i,  w tz y s t k ie  s tra c h y  z g ła d z i .

Z .  N a  n ie g o  sig j a  z d a jg  U )  tzczgśc iu  i  w  k ło ­

p o c ie , J e g o  z a w h e  z o s ta jg  w  ś m ie r c i  i  w  ż y ­

w o c ie .  p a n u  B o g u  s w e m u  D u tz g  i  c ia ło  s w o je

I  w h y s tk ie  s p r a w y  m o je  O d d a jg  s a m e m u .

4 .  O n  n a m  z y c z y ,  d a r u je ,  C o  z d o b re m  k a ż ­

d e g o , B o  w ie lc e  n a s  m i łu je ,  T a k  iz  S y n a  s w e g o  

D a ł  n a m  n a  z b a w ie n ie ,  A b y ś m y  w e n  w ie r z y l i  I  

n a  w ie k i  z n im  ż y l i .  D a jc ie  m u  w ie lb ie n ie  !

5 .  U s ty ,  se rcem  g o  c z c i jm y ,  O d  n ie g o ś  je  m a ­

m y ; '  Z a  n a jb ło z tz y  c za s  m ie jm y ,  G d y  g o  w s p o ­

m in a m y .  C z a s  w h y s te k  s t ra c o n y ,  . C o  sig bez n ie g o  

t r a w i ;  O n  chce i  te z  n a s  z b a w i ,  p r z y jm ie  w  w ie c z n e  

s t ro n y .

6 .  S w i a t c i  z  czasem  p r z e m in ie  I  m a r n o ś c i  

je g o  ; J a k o  m g ła  p rg d k o  z g in ie .  C o  w  n im  je s t 

s ła w n e g o .  U m a r ł tz y ,  b g d z ie m y  U )  g r o b ie  c ie m n y m  

z ło z e n i,  L e c z  o d  B o g a  w z b u d z e n i ,  . w ie c z n ie  z y c  

z a c z n ie m y .
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7. przeto, aczkolwiek czuj? Miele tu przykrości,
$ i < x  które zaskugujc: Dziak mam we wieczności,
Gdzie radość panuje, -, A Chrystus swym wy­
branym, Jemu z wierności znanym Mietzkanie 
Zgotuje.

8. Coc jest wola litości Ojca niebieskiego; 
Syna w obfitości Bierzem kast? jego; Duch

światy nas drogg Cnoty mocno prowadzi I  w 
niebie nas osadzi. Bgdz czesh chwata Bogu!

m. Ludw. Helmbold, «. 1552, f  1598. N.

PosLutzenstws.

Nuta: Boie, wierny Boże.

4 3 0 *  ilT ó j Boże, jak ty chcetz, Niech tez bx- 
dzie me chcenie ! Jeśli tu mnie spotka Ucist, trwo­
ga, cierpienie, Niech jig zawtze tylko Twoja wola 
stanie; Czy mam zyc, czy umrzeć, Jak sam chcetz, 
moj panie!

2. M oj Bo^e, jak ty chcetz! Niech swoje życie 
wcale Przez wiarc i  mikośc poświęcam ku twej 
chwale. Oczyśc mig od grzechu, We mnie miej 
mietzkanie I  rzgdz dutzg majg, Jak sam chcetz, 
moj panie!

3. Moj Boże, jak ty chcetz! Nie datzli fik upro­
sić, Abym byk bez krzyza, pomoz go mcznie nosie. 
Czkstoś juz uśmierzyk Moje narzekanie; Lhcetzli 
wkoz krzyz na mnie, Lecz mik wspieraj, panie!

4. M oj Boże, jak ty chcetz! Jeśli w jakiej 
chorobie Cierpieć mam ból srogi, Niech mocno 
ufam w tobie, He jak lekarz wierny O mnie matz 
staranie, Tobiem zdrów i chory : S tan sic, jak 
chcetz,. panie!
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5. M oj Boże, jak ty chcetz! Aczkolwiek umr$eć 
mufo, Jednak mam nadzieja Ae zachowatz mą 
bufo, Wezmieh jg do siebie wieczne mietzka- 
nie; Pojdg ztgd wesoko, Riedy zechcetz, panie!

Benj. Schmolk, «. 16T2, .t: 1T3L N.

pokora.

tinta: Boże, wierny Boże.

431. N fcóf Chrystus idzie; A ty w swej wy­
niosłości Chcetz fig dotkngc czokem Gwiazd tzczytow, 
ich świetności? Wspinatz flg kakomo? Zbawca zstg-- 
p il naboi; R to z nim chce iść w gorg. Musi 
wprzód z nim w padok.

2. Nadok wigc, o myśli ! Oduczaj fig wzna- 
tzania; Lekkiem to / co wzlata, Co cigzkiem, to 
fig Mania. Woda ścieka z zrodek, wzbiera w 
rzeki tzumne; Przetoz i  wy nadok, Moje myśli 
dumne!

Z. ętabót, oko, nadok! Bog sam z tronu swo­
jego Patrzy na nas niffich, Nienawidzi pytznego. 
Im  tu wyztze oko, Tem blizhe jest grobu I  wpada 
w noc śmierci; Oko, nadok z tobg!

4. Nadok, rgce, nadol! O to bracia ngdzarze; 
Skłońcie fig z litości. Nieście im pomoc w da­
rze, Nie siggajcie w gorg po stawie i  mieniu: 
Nadok ku ubogim W  Chrystusa imieniu!

5. naboi, serce, naboi! Tak Bog zamietzka cie­
bie; pokorg nagradza Na ziemi i  na niebie. Duch 
świgty w pokornej Jaw i fig postaci: Nadok wigc 
me serce, On swe dary da c i!

6. Nadok i ty ciako! Ze ziemiś tylko wzigte; 
powinnoś pokorg Wcale byc uwinigte. Spo-
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sob m ik  do n ieba , B oże , i  do g ro b u !  K gdam , 

O jcze- n a b o i < 3  b y ć  zgbam  z to b g !

Ingolstetter, u. 163$, f  1711. M W

Nuta: Rto six w opłePg. (psalm 37).

4 S 2 *  o b ru h a j fik , ze k to  n ie w s ty b liw ie  A )  

grzechu stk kocha, zy jgc  n ie c n o tliw ie , B o  on w  lab a  

dzień ta k  z a g in ie  snabnie, J a k o  za kosg t ra w a  

próbko pabnte .

2 . N ie j  t y  nabzie jk  w  P a n u , a c n o t liw ie  S w ó j  

ż y w o t s p ra w u j;  bkbg n ie w g tp lk w ie  T w o je  na  z ie ­

m i la ta  przeb luzone , A  tw e  nabzie je  n ie  m ogg  
byk  p łonne .

Z . R o c h a j sik w  p a n u  , ten  wtzystko ba  to b ie . 

Czego ty  k o lw ie k  bkbzietz z yczy l sob ie ; P o ru c z  m u  

^ y w o t  i  w tzystkie tw e  s p ra w y , A  uznatz, ze on 

to b ie  jest la fk a w y .

4 . J a s n a  jest zo rza , jasno slonca paka, T a k  

bgbzie i  4 w a  cno ta  o k a z a ła ; T y lk o  b tzb j s tro m n y , 

a w  swej b o k g fo ś c i Czekaj c ie rp liw ie  bo p a n s t ie j 
l i t o ś c i

5. M e  o b ra ża j fik , je ś l i  w  oczach tw o ic h  Z ly  

cz łow iek  w  hczkściu  b n i u ż y w a  sw o ich ; U jm i j  g n ie w , 

u jm i j  swe za p a lczyw o śc i, A b y ś  n ie  p rz y s ta ł i  sam 

ku ich z ło ś c i!

6 . B o  to  rzecz p ew na , ze lu b z ie  z ło ś l iw i  Z a - 

g in g c  m uhg , a n i ich B o g  ż y w i;  ; A  ci, co w  B o ­

g u  nabzie jk  "swg m a jg , ZLem ik w  b z ie b z ic tw o  pe­
w n e  o trz y m a jg .

' 7 i* L e p h a  bob tem u trocha  m a jk tn o śc i, M z  nie- 

poboznym  ich tzerokie w ło ś c i ;  B o  n iepoboznych 

w la b z a  s ta rta  b§bzie, A  p a n  ob roncg  swoich w ie r ­

nych wtzkdzie.
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8. Bykem dziecięciem, a dziwem juz siwy, A 
nie widziałem, aby sprawiedliwy Byk oputzczony, 
albo byko trzeba potomstwu jego zebrać kiedy chleba.

9. Ufaj ty panu, a swe wtzystkie sprawy Tak
sprawuj, jako pańskie brzmig ustawy: Ten ctg wy­
niesie, ten cię ubogaci, A zkych przed twemi oczy­
ma zatraci. Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Ufne poskuHenstwy.

Ziuta: Serdecznie fobain sobie.

4 3 3 *  ^o rucz  Bogu swe drogi I  wtzystkie tra­
pienia; On zmieni twoje trwogi, Nrzyz i  udrę­
czenia. Co wiatrom i  obkokom Pieg i tor wflazuje. 
Ten Lez drogi twym kkdkosii Bezpiecznie zgotuje.

2. O ufaj w Bogu śmiele, Byś m iał powo­
dzenie ; przy każdym swojim dziele Zwxoc nan 
swe spojrzenie. Troflg i  kkopotamL M e n ie  wy­
możemy: precz z wkasnemi mętami! /"pOotzgc go, 
weźmiemy.

Z. Twa wierność, kafla wieczna, Ojcze, roz­
poznaje, Czy zka, czy pożyteczna Rzecz stk dla 
nas staje. Coś obrak, mocny panie, Do flutku 
przychodzi, J  co w radzie twej stanie, M gdy 
nie zawodzi.

4. Ty matz dróg wiele wtzkdzie I  środkow 
tysigce; Co czynitz, tzez^ściem bidzie Iaśniejtzem 
nad stonce; Twym dztekom nie przetzkodzi. M c 
nie wstrzyma tęti, Czynigc, co twym przywodzi 
Dziatkom zyfl na wieki.

5. Choćby stk sprzeciwiali Wtzyscy zkośni temu; 
Bog, bxdziem oglgdali, Podola wtzystkiemu! Co

24
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mieć chce, co stanowil, TD końcu ta l  fik dzieje, 
Jak to w radzie wymowil, I  nic fik nie chwieje.

6; Ufajze biedna dutzo, Ufaj niewątpliw ie! Twe 
żale Boga wzrutzg, Bkdzietz zyc tzczkśliwie. Cze­
kaj czasu onego, U) którym cip wybawi I  stonce 
tzczkścia twego Ua widok wystawi.

T. Pożegnaj fik z troflami I  z bólem traw ią­
cym; M e trapze fik myślami I  smutkiem gryzgcym! 
wtzakeś nie panem świata, Coby. rzgd sprawowal, 
Bog jak po wtzystkie lata, Badzie zawiadowak!

8. Oddaj fik jego pieczy! D n  najmądrzej wla- 
dme, I  latwe to Han rzeczy. Wykona to snadnie, 
Ae los twój oplatany Zmieni fik.cudownie I  go
uradoman

9. D n  w p rądz ie  ^poNoc" zwlecze^ I  tak .ci fik 
stawi, Iz . twoja dutza rzecze, Ae nie wyba­
w i;  Choćby bieda i  trwoga Ogromnie wzrastala, 
Zdai fik bkdzie : u Boga Znang byc przestała.

10. gęśli zaś fik pokaże, Aeś mu zawtze wierny. 
On wikzy twe rozwigze, Bkdziec mikosterny; A 
serca zdejmie cikzary, Rtore cik drkczyly, A  wtzak 
do stutznej kary Boga nie - fkkoniky.

11. Blogo ci, wierne dziecie, Zwycikztwa ko- 
ronk Otrzymatz w końcu przecie I  bkdzietz wsta­
wione ! Bog sam da tobie palmy Do twej pra­
wej rM , I  bkdzietz śpiewać psalmy, Bogu flladac 
dzikki.

12. Spraw koniec, mocny Panie, Wtzelkiej na- 
tzej biedzie! Mech twoje zmilowanie Broki natze 
wiedzie; Az do śmierci i grobu N ie j nas w.o? 
patrzności, ^Tak drogi natze z tobq Zmierzg do 
radością p a w e t  Gerhardt, u. 1606, 1616. N . '
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Nuta: Wtzystko dobre, co VLg.

4 3 4 .  U f a j !  k w ia tem  B o g  k ieru je , 2l B o g  jest 
w t z e c h m o g g c y ;  *SXa u fność  tg zasługuje  p a n ,  
swe tw o ry  bron igcy . M ech p rzygody , w ie lk ie  tzkody 
Aycie, dob ru  śc ig a jg , G dy B o g  każe, znikajg.

2 . U fa j!  św ia te m  B o g  kieruje, A  p a n  B o g  
jest w h e c h w i e d n y M  w ie ,  czego nam  gdzie b ra ­
kuje, Czem fig u cichy biedny. T w e  m yślen ie  3  
protzenle^ E w h y s tk o  pierw ej jttz w iedzia ł, M m e ś  
m u co po w ied z ia ł.

Z. U f a j ! św ia te m  B o g  k ie ru je , A  B o g  n a h  
jest n a j m g d r h y ,  Ś ro d k i dobre p rzygo tu je , B y  
flu tek  byk czem prgdtzy; 3  ucijki. w ie lk ie  zyfli
P rzyno tzg  pobożnem u: U fajm yz B o g u  sw em u!

4 . U fa j!  św ia te m  B o g  k ie ru je , A  B o g  jest 
w  h g d o b y  t n y ,  N a  rgku sw ym  n a s  p iastu je, 
S p r a w ia  n am  lo s  zatzczy tny ; S a m o tn e g o  S łu g i  
sw ego S trz e z e  okiem ła ffa w ie , W sp ie ra  go w  
każdej sp raw ie.

; 5. U f a j ! św ia tem  B o g  k ie ru je , B o g  to  pełen 
m i ł o ś c i , I  O  swych dziatkach zaw iad u je  3  w  
smgtku i w  .r a d o ś c i; 3  przez kary Chce zam iary  
M flggngc m iłośc iw e. D ać  życie nam  tzczgśliwe.

6 . U fa j ! św ia te m  B o g  k ie ru je , A  B o g  n ah  
jest ł  a  st a  w  y. B to  od niego odstgpuje, . w io d g c  
ż y w o t n iep raw y , T ego  w zy w a , L ito ść  m iew a 
N a d  n im  poku tu jącym , O dpu tzcz in ia  p ragngcym .

7 . U f a j ! św ia te m  B o g  k ie ru je , A  B o g  n ah  
jest p r z e d w i e c z n y .  B ie d y  śm ierć z tgd  odw o­
łu je , Człek może być bezpieczny; D utza jego  Z  
c ia ła  m dłego p rzechodzi w  ś w ia t  n ieznany , W  
C hrystusie obiecany.

24*
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8. B o ż e ! k w ia t e m  t y  k ie r u je tz ; M o g k  w i§ c  b e z  

tro tz c z e N ia  3 ś t  tą , k t o r g  m i  w f fa z u je tz ,  D r o g g  d o  

p rz e z n a c z e n ia .  U f a m  to b ie  w  k a ż d e j d o b ie ,  B o  

w ie m ,  ze 5 ś m ie r te ln o ś c i  W e z w ie h  m ik  d o  r a d o ś c i  l

%  A . Schlegel, « . 1 6 6 9 , f  1743. N .

' Znajom ość B o g a  i  w o li jego.

Nknta: R to  fie w  opieke.

3 D e  d n ie  i  w  n o c y  B o g  n a d  n a m i c z u je  

3  w h y s tk ie  na tze  u c z y n k i s p is u je ;  B y  n a s  g o d n e m i 

s w e g o  z n a la z ł  n ie b a ,  T o  n a d e w tz y s tk o  w y k o n y w a ć  

t r z e b a .

2 .  Z n a j  B o g a  t w e g o ,  c h o w a j p r z y k a z a n ie ,  S r z e -  

c h y ś  p o p e k n t t ,  tzczerze  z a k u j z a  n ie ;  B o c h a j  b l iz -  

n ie g o ,  o d p u ś ć  p r z e w in ie n ie ,  M e  c z y n  m u  k r z y w d y ,  

m ie j  czyste  s u m ie n ie .

Z .  R o d z ic e  d z ie c io m  p r z y k la d e m  b y c  m a jg ,  N ie ­

c h a j ich  w i a r y  i  c n o t  n a u c z a jg ;  D z ie c i  r o d z ic ó w  

s w y c h  b k d g  tz a n o w a c ,  3  w  s ta ro ś c i ich  p o w in n y  

r a to w a ć .

4 .  N ie c h  s w o ic h  p r z y s ią g  m a k z e n s tw o  pamięta, 
S k r o m n o ś ć  m k o d z ie z g  n ie c h a j r z g d z i  ś w t z t a ;  p r a ­

w d a  n ie ch  t y lk o  z u s t n a tzych  w y c h o d z i,  3  n ie c h  

n a tz  jk z y k  n ik o m u  n ie  tz k a d z i.

Z .  3 e ś l i ś  p a n ,  b g d z z e  lu d z io m  m ik o s ie rn y ,  3 e ś -  

l i ś  p o d d a n y ,  b g d z  d la  p a n a  w ie r n y .  S z a n u jm y  

z w ie r z c h n o ś ć  s w o jg  i  fta lo w ą ,  3  o b y c z a jn o ś ć  cho ­

w a jm y  s u r o w g .

6. O t o  sq  d k u g i k a ż d e g o  c z k o w ie k a ,  A  n ic k  

o b ra c h u n e k  w tz y s tk ic h  lu d z i  czeka. B ie d y  n a  pań* 
f f i e  s ta n ę  z a w o k a n ie ,  S z c z ę ś l iw y m !  je ś l i  t a k im  

m i§  z a s ta n ie .  O ry g .
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2. p o w i n n o ś c i  ku sobie.
Czujność. *

Nuta: Ach mój

4 q) 6* strzez, panie ! Nas nie stanie, Byś­
my git droga cnoty, »TDięc w ciemności Twej 
światkości Udziel nam z swej dobroty.

2. Gdzie cię niema, Dutza drzema, Grzech 
nad nami przewodzi, Przetoz, panie, Zlitowanie 
Twe niech mię zawhe wodzi h 
. Z. D  Jezufie, Tyś w pokusie Mocnym zwy- 
ciezycielem; Z tobg zwalczę 3  zuchwalcy Z to- 
bg, mym zbawicielem!

4. Stróżem ciebie Mam dla siebie XO po­
stępkach i w myśleniu; Rzgdj ty niemi Jak swo- 
jemi I  zaradz przegrzetzeniu!

5. Wychodź i wchodź Ze mną, i zrodz W
sercu rad twych słuchanie, Bym, Hwiattości! W 
doczesności Twe miak upodobanie. n.

Nuta wkasna.

43T* gotowy, duchu moj! Czuwaj, proś, 
by ciebie Nie spotkak za ci§zki boj W czasie zlym, 
w potrzebie. Pobożny Juz w rożny Sposob 
byt kutzony Ze tzatanfliej strony.

2. przetoz prędko przebudj sik Ze snu grze- 
chowego, Bo inaczej dotknie cię Katanie dla 
tego, 3  trwoga. Śmierć sroga Z prxdka cię na­
padnie, W grzechu zginietz snadnie.

Z. (Dcuc stk, bo jasności panfliśj nie ujrzał- 
byś; Czuwaj, bo z twej światłości Użytku nie 
miatbyś. Bog zgda, Wyglgda Wdzięczności za 
dary, Dane nam bez miary.
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4. Czuwaj, by cif chytro^ci piekła nie flustły. 
Bo juz jibłtt w flrytosci Na cik zastawiły; Bog 
tego Do złego Rusie rozkazuje, Rtorego miłuje.

5. Czuwaj, by śiutat złośliwy Nie przemógł 
cik flłq> Lub tez bedgc zdradliwy, Nie zwiodk 
nętą miłg. Czuwając, Patrzajze, Rto cik z braci 
zwodzi I  twej dusty Hkodzi.

6. Czuwaj także nad sobg, Nad sercem i cicp
łem; Boflie oko nad tobg: Miałbyś byc zuchwa­
łym? TD twem ciele Jest wiele Agdz niepostro- 
mionych, Nie ostcz^dzaj onych l

7. Módl sik przytem usilnie U) takiem twem 
czuwaniu, A Pan b§dzie ag pilnie Alspierał w 
ustawaniu ; Trudności, Lhytro^ei Zwalczytz, a do 
cnoty przyda ci ochoty.

8. (Dna chce byc prostony, Gdy ma co udzie­
lić. Głosem żalu wzrutzony, Chce nas rozweselić; 
przez niego <tpęć złego, Owiat i wrogi natze 
Zwyctzzymy zawste.

9. Nuże tedy do niego Wznośmy głos ufliwy 
przez Jezusa miłego, A Bog nam życzliwy, Sw e 
dary Bez miary Zsypie do niffości, Ze swojej 
tzczodrostci.

10. Czuwać, modlić fik, błagał Usilnie bgbzie- 
my, Trwogk, ngdz§ przemaga5, Nim nas zmgczg, 
chcemy. Idzie czas. Gdzie Bog nas' Na sgd 
swój zawoła, Znitzczy śtuict do koła.

Jan Burch. Kreistein, t  1T20. N.

Dobre ubywanie czasu.

N uta: Przyjdz narodów zbawienie, albo: pod wieezLr tw a  
czeladka.

438> 3)ez przestanku, bez zwłoki, Dutzo, jako 
potoki Rrotki czas twej bytności płynie w mo­
rze wieczności.
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2. U)igc w każde okamgnienie Czyn dobrze; 
nocne cienie, Co mc czynie nie dajg, Czksto z 
nagka nastajg.

Z. Ietzcze jest dzień zbawienia; Spietz fig do 
poleptzenia, M e brataj si§ ze kwiatem, Lecz bgdz 
w cnoty bogatym.

4. Gdy czas tw ó j w ospałości, w  grzetznej 
opietzalości Niegodziwie ci przejdzie: B iady, gdy 
śmierć nadejdzie!

5 Za takie zaniedbanie U) sgdzie Bożym na­
stanie, B rom  w śmierci twojej trwogi, Rachunek 
bardzo srogi.

6. <D panie życia mego, Naucz mię śmiertel­
nego pamiętać o wieczności, Zazyc czasu w mo­
drości.

7. Bazda chwila, co w dutzy Tkssnośc do nieba 
wzruhy, Choć prędko ulatuje, Zysk wieczny mi 
gotuje.

8. Bazda chwila, gdy innym Skuzge, jestem 
uczynnym, T rw a we swojej nagrodzie Tam we 
wiecznej ochkodzie.

9. Cen? czasu drogiego 3  czynności wiernego 
Niech uwajam, moj Boże, Tak mię gnuśność nie 
Zmoże.

10. D a j mi swe wspomożenie, Bym  każde o- 
kamgnienie Obracał na cześć twojg I  na hczx- 
śliwość mojg.

11. Tak radośnie zamieni^, Czas na wieczne
zbawienie, Bxdk przed twoim  tronem Hojnie w y­
nagrodzonym. Diterich, podle Gellerta. R.

przeciw chciwości i skąpstwu.
Nuta: Fa imtq! wLdz natz, Chrystus, albo: Uczyń ze mnq.

4 3 9 .  B ro g o  tym, którzy m ilu jg Leptze flarby
z ziem i! Bkogo tym, co ustkujg Byc w cnoty
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bogatemi, A  przez miar?, ktorg majg, Nad św ia t 
n i f l i  flk w zb ija jg .

2. p raw da , ze B og  nie zakazal D óbr docze­
snych nabywać, D a l on je nam, lecz przykazak 
Onych mqdrze zazywaś; w o ln o  uzyc z nich ra ­
dości 3  mieć powod do pilności.

3. A le dóbr tej doczesności pragngc z serca 
calego, A  nie wprzód sprawiedliwości I  frd lestwa 
Bożego : Czy na to jest powolany Czlowiek, do 
nieba przejrzany ?

4. Skgpstwo przytlum ia  nahego Serca, leptze 
zgdości: M ilo śc  kruhca blyhczgcego, przeciwna 
cnot m ilości, Czyni z rozumu sromotg Bogiem 
tw o im  marne zkoto.

5. Skgpstwo sik za wtzystkim kwapi, M c  ujyik 
nie pozwala, Przez chciwość tw g  duh§ tra p i 3  
sumienie zn iew a la ; D la  zyffu m ile j zgdości W p ra ­
w ia  cię we wtzystkie zlości.

6. Uczy dla zyflu  malego t i ę  krzywoprzysik- 
gania, 3  zaplaty s lugi twego U rw ać bez zmi- 
low ania , M e  dbać nic na w dów  wzdychanie, M e  
dbaś na sierot platanie.

7. T w a rdy  fkgpiec, jak uczuje Radość dobro­
czynności? Czy gdzie bieda jest, znajduje p o ­
budka do lito śc i?  W  ktorymze nie gw a lc i stanie 
S rom otn ie  swe pow o lan ie?

8. D a j m i, Boże, bym statecznie, N a  tem, co 
mam, przestawal, 3ako balwochwalstwu, wiecznie 
Skgpstwu śm ialo wstręt dawal. M y ś l wesola z po- 
boznościg 3est mym dzialem, m a j^tnościg l

tyt. 5- Gellert, «. 1717, f  1769. N.
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Lzystosc i wstrzemięźliwość.
N«ta: Dziekr»jemyc> obrońco naH.

440*  mówi, ze zbawionemi &ą, którzy 
go tniluią, Czysterni sik i śroigte mt U> postępkach 
pokazujg. Takich posadzi u siebie, Da im wieczng 
radość w niebie 3 śroigtemi amokami.

2. Biada tedy wtzystkim wiecznie, Rtorzy fik 
w nieczystości Zawtze kochajg bezpiecznie, Jak 
poganie m ciemności; Ci Boga nie ogltzdajq, Ale 
kary swej doznajg 3 nicczystenri duchami.

Z. Bo ponieważ serce zkemi Atzdzami napeł- 
niajg, przestrogami zaś Bozemi swawolnie po­
gardzają: Z kaffg Bog od nich odchodzi, Zgdza 
ich do grzechu zwodzi, 13 jednego do drugiego.

4. Oczy majg niewstydliwe, Sprosnościg na- 
peknione, A serce niepowściągliwe, Czoka zezu- 
chwalone; w  cnotach nie znajg pociechy, Popeł­
niają sprosne grzechy. O lekkomyślny rodzaj!

3. Lecz sik im zapkata stanie, Na ktorg za­
służyli, Przyjdzie utrapienie na nie, 3e Boga o- 
puścili. Bog fik nieczystościg brzydzi, Whetecz- 
nikow nienawidzi 3  karze czasu swego.

6. Lecz błogo zaś człeku temu, Co tu poczci­
wie żyje, pamiktajgc, ze każdemu Wieczność 
bkkdy odkryje,. A co fik tu złego stako 3 naj- 
stryttzem byc fik zdało, %i to pan Bog wyjawi.

7. SzczMiw, który nieodmiennie Czystość serca 
miłuje, A spokojnie swe sumienie 3 pilnością za­
chowuje; Co na myśli zke nie wpada, Duchem 
nad swem ciałem włada HkkZnie, pilnie, statecznie!

8. Takowych serca bywajg Domem ducha Bo­
żego, Niecnoty fik wystrzegają, Nie zgorhajg



STB powinności ku sobie.

żadnego, Gdyż u krzyza Lhrystowego Grzehne 
zgdzeserca swego Skkadajg r je tkumig.

9. Ddnow ducha mego, panie Bym nad grze­
chem panowak, $‘f t  zkemi zerwak obcowanie 3  ciako 
me Bym do grzechu uwiedziony, Me
byk wiecznie zagubiony Z ciakem i z dutzg mojg.

10. posilaj mig rgkg swojg XD stakej wstrze-
migjliwo^ci; Gdy pobudki piekka strojg Na mnie 
sidka z milęści, Zerwij je, \ bym ciebie skawik, 
Nogi nigdy nie postawił Na drodze sprośnej, 
Panie!, \  ■ k

Staranie o duste.

Nuta: Ja sercem i usty śpiewam.

441 Boże! tobie serca mego Osiarg przynotzg, 
Gdyż ode mnie daru tego Chcetz; nie gardź nim, 
protzg!

2. Daj mi, synu, serce twoje, Mowitz dobro­
tliwie, Dam ci za to kaflg mojg, Bgdzieh zyk 
tzczg l̂iwie.

Z. Wez to serce, miky Boże, 3  miej w niem 
kochanie; Tak ci daje sig jak może, Niechże twem 
zostanie!

4. 3estci wprawdzie pekne zkego, Bkgdu i próż­
ności, Niepochopne do dobrego 3  do pobożności.
- 5. Lecz juz z kafli twej uznako Grzechy, po­

kutuje, A w czem dotgd fig kochako, Do tego 
wstrgt czuje.

6. Skrutz wewngtrzne me twardości, Umysk 
moj rozrzewnij, wzbudz w nim zal za niepra­
wości, O kasce zapewnij!
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7 .  D a j  m i  u s p r a w i e d l i w i e n i e ,  J e z u ,  p r z e z  

ś m i e r ć  t w o j a ,  TOt$ m e  n a  s ik  p r z e w i n i e n i e .  O -  

c z y ś ć  d u tz k  m o j g !

8 .  O b le c z  m ig  w  c ie b ie  s a m e g o  I  u b ie r z  w  

n ie w in n o ś ć ,  B y m  o c z y tz c z o n  z g rz e c h u  w tzego>  

T z y n i ł  s w g  p o w in n o ś ć .

9 .  D u c h u  ś w i a t y ! p r z y jm i j  t y  mię S a m  w  sp o ­

łe c z n o ś ć  s w o ja  D l a  J e z u s a , ach  w le jz e  f ik  w c a le  

w  d u tzk  m o ja !

1 0 .  w p u ś ć  w e  m n ie  z d r ó j  t w e j  ś w ia t ło ś c i  I  

m i ło ś ć  g o r ą c ą ; Z g ła d ź  n ie n a w iś ć ,  k ła m ,  c ie m n o ­

ś c i,  D a j  chec p a ła jg c g l

1 1 .  p o m o z ,  b y m  b y ł  z  se rca  s ta ły  w  w ie r z e  

w  B o g a  m e g o ,  B y  m n ie  w  d o b re m  n ie  z a c h w ia ły  

Z ło ś c i  ś w ia t a  te g o .

1 2 .  Z a c h o w a j mię w  p o b o ż n o ś c i B e z  w tz e lk ie j 

o b łu d y ,  B y m  b y ł  g o d z ie n  t w e j  m i ł o ś c i , B o r n i e  

z n o s i ł  t r u d y .

1 S .  S e r c e  z m ie ń  w  s w ó j k o ś c io ł,  B o ż e ,  p ó ­

k im  w  z ie m s k im  k r a ju ;  D u c h  t w ś j  n ie ch  m i  d o p o ­

m o ż e  D o  w ie c z n e g o  r a j u l

Schade, u. 1666, f  1668. N.

Cierpliwość.

Nuta: Ma dusta fie nie puści.

442*  C i e r p l i w o ś ć  w a m  p o t r z e b n a ,  ^ d y  bok  

serce c z u je , G d y  w a m  t r o f f a  h a n ie b n a  Ś m ia ło ś ć  

o d e jm u je .  O  w y b r a n i  B o ż y !  J e ś l i  z g in a ć  n ie  

m a c ie ,  C ie r p l iw o ś ć  z a c h o w a jc ie ,  G d y  f ik  u c i f l  f t o z y !

2 .  C ie r p l iw o ś ć  d a re m  B o g a ,  D o b r e m  D u c h a  

je g o ;  B t o  te g o  m a ,  i  t r w o g a  U c h o d z i o d  n ie g o .  

T e n  g o ś ć  p r z e n a jś w ik t t z y  W y z w a la  m i ło s ie r n ie .  

N o s ić  p o m a g a  w ie r n ie  L i k z a r  i  n a jw ik k tz y .

J
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Z .. Cierpliwość z wiary idzie, I  trzyma fik stó­
wa, Niem fik pocietza w biedzie, Od zguby za­
chowa; Jak za watem § stoi Bezpieczna, ze na 
pieczy Ojciec ma wtzystkie rzeczy; w ikc  fik nk  
nie boi.

4. Cierpliwość tez przestawa Na ojcowfliej 
radzie I  przemodz fik nie dawa. Gdy pomoc 
w odkładzie; śliczna jest Świattoscig, L i co fik 
jej trzymajg. Twarz fwq rozweselają 3« Panfla 
litością.

5. Cierpliwość Boga chwali W  pokorze, w ci* 
chości, I  nic jej nie oddali Od jego miłości; 
Choć on ostro smaga, Jego wystawia rkkk, Mo- 
wigc: Bog zsyła Mkkk, A  cietzy, wspomaga!

6. Cierpliwości jedynie Serce moje zgda, Czk- 
sto jej w tej dolinie Z bokeścig wyglgda. O Boże 
litośc i! # Rkce z sercem podnotzk I  o to tylko pro- 
tzk ♦ Uzycz cierpliwości!

T. Cierpliwość prośbg mojg; Czksto fik Z tg 
w niebie, Znajgc zyczliwośc twojg, Opowiem u 
ciebie, w  czaste zgonu mego, O Boże dobrotli­
wy, Daj mi koniec tzczkśliwy: Tak mam dość
wtzystkiego! p d M  Gechardt, u. 1606, f 1676. N.

przeciw pijaństwu.

N uta: Idąc  do Loża, tobie. (Aj wstawajice.)

4 4 :3 .  Cjloroiecje mity, miej w obrzydliwości 
pijaństwo, rojne jego nieprawości, Strzez six go 
bardziej niz ognia lub węza, Albo oręża!

2. Brzydkie pijaństwo, ono nitzczy ciało, Nitzczy 
sumienie, rozum, dutzę cakq; LzeSc, imię dobre i 
hczescie w rodzinie Zupetnie ginie.



581powinności ku sobie.

Z. patrz, domownicy zakamujg r§ce: Czy to, 
człowiecze, nie matz serca wixcej? EW ich przed 
Bogiem, które wylewajg, Cie oflarzajg!

4. A wkasne dziatki za ciebie ste wstydzg, ^eś 
jest ich ojcem, bo cig w hańbie widzg; Bazdy od 
ciebie pobozniejhy stroni, Czci swojej broni.

5. pod nierozumne' bydle sie ponizatz, Godno­
ści ludzkiej zuchwale ublizatz, A floro bxdzietz do 
zkego kutzony, M M  zgubiony!

6. pijaństwo bramg każdej nieprawości, Zwa­
dy, urggan, kradzieży, sprosności 3  innych wielu; 
grzech bowiem To duch Hatanstwa!

7. Niezdolny do prac, do pokutowania, Jakże 
Bożego dojdzieh zmiłowania? Gdy ctg zaskoczy 
ow dzień ostateczny: Bedzietz bezpieczny?

8. przetoz, czkowiecze, miej w obrzydliwości 
pijaństwo, rożne jego nieprawości, Strzez fle go 
bardziej niz ognia lub węza, Albo oreza!

Aarol Ruzmiiny, z wieku 19. Cz.

Dosciwosc.
Nuta: Dosyć tego! wez ducha.

444*  ©ość, dosyć mam! gdyż Jezus mym pa­
nem, 3a nie znam innego; Bto mu fluzy, jest 
wiernym chrześcianem, Nie lxka fle zkego. Ja  
wixc wiarg sie go ujmuje, <Db uciech świata od­
stępuję ; Tak dosyć mam.

2. Dość, dosyć mam! serce fle nie boi,' Nic 
go tez nie drxczy. Czegoz mi brak? Chrystus przy 
mnie stoi, Z biedy mię wyręczy. O żywot swój 
nie mam starania. Dość mam z Boskiego zlito­
wania, pewnie dość mam!
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Z . D o ś ć ,  d osyć  mam ! B o g ,  co ż y w i  p ta k i  I  

ś w i a t  z a c h o w u je , . B o g ,  co t r a w p  i  k w ia te k  w tze- 

l a k i  Z d o b i ,  o p a t r u j e ,  T e n  i m n ie  p o d le  sw e j m i* 

ł o ś c i  D a  p o k a rm , o d z ie z , p r z y je m n o ś c i ,  T a k  d o ­

sy ć  m a m .

4 .  B ó ś ć , '  do syć  m a m l  Z n a  m ig  O jc ie c  w ie r n y ,  

B o  o n  w tzystko  w id z i ,  k w i a t e m  r z g d z i ,  m n ie  je st 

m i ło s ie rn y ,  B ie d n y c h  flg n ie  w s ty d z i .  S d y z  i  p t a k i  

t r o f t o w  n ie  z n a jg ,  M n i e  s y n a  n ic  n ie

J a  d o sy ć  m a m .

5 .  D o ś ć ,  do sy ć  m a m l  D u tzg  m a m  n a  p ie czy  I  

m y ś lg  o n i e b i e ;  B o g  m i p r z y d a  w tzystk ie  in n e  

rz e c z y , Z a r a d z i  p o tr z e b ie ,  S t a r a m  sig p e łn ić  w o lg  

je g o  3  b y c  p e w n y m  z b a w ie n ia  s w e g o ;  O  do sy ć  m a m !

6 .  D o ś ć ,  do sy ć  m a m ! g d y ż  słodko  s p o c z y w a m

N a  se rcu  C h ry s to w e m . O  ja k  w ie le  s ło d k o śc i u - 

z y w a m ,  I z  mię sw o je m  s ło w e m  w  ś w ie c ie  cietzy, 

a  z sw e j m i ło ś c i  O b ie c u je  w ie c z n e  r a d o ś c i ;  O j  

d o sy ć  m a m l  M .

Poznanie siebie samego.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

4 4 5 *  ^ i m  je s te m ?  w a z n e c  to  p y t a n i e ! U cz 

mię je  z ro z u m ie ć , B o j e !  D a j  mi p r a w d z iw e  o m n ie  

z d a n i e / .  B y m  n ie  z a c h w ia ł  fik w  p o k o rze . C z łek  

bez  w ła s n e j  z n a jo m o ś c i ,  w z d a l o n y  je s t o d  m g d r o ś c i .

2 .  J a m  O jc z e , d z ie łe m : je st rg k  tw o ic h , T y ś  

mię k u  tw e j  c h w a le  s tw o r z y ł .  B y m  d n i  u ż y w a ł  

m g d rz e  m o ich , T a k ie ś  p r a w o  mi p r z e d ło ż y ł ;  ' L e cz  

czy zy jg  ja k  p rz y s to i ,  J a k  sy n  w ie r n y  ku czci tw o je j  ?

§ .  J a m  c h r z e ś c ia n in - w e d le  w y z n a n ia  ; L e cz  czy  

je s tem  n im  w  is to c ie ?  O t w ó r z  m i r o z u m  d o  p o -
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zn an ia , L ży li chodzę w  mym żyw ocie S ciezkg  przez 

C hrysta  w ffazan g  3 m am  w ia rę  n iezachw iany?

4 . T y  znaft ta jn ik i serca m ego, D la  m nie w cale 
n ie z b a d a n e ; Niechże dośw iadczam  flk sam ego, 
Czym dziecik tobie p o d d an e?  S trz e z  mik od zd a ­
n ia  bkkdnego, Co zw ieść może i m gdrego.

5 . J a k  ten , co m im o swe w iedzenie S t a n  serca 
sobie uk ryw a, N a  stk sta rać  o poleptzenie, - N ie  
wiedzgc, n a  czem m u z b y w a ?  Z nać  siebie, to  m g- 
drosc, p a n i e ;• Ach dqjze m i to  poznanie.

6 . Czego m i, O jcze, do zb aw ien ia  N ie  dostaje, 
naucz te g o ! J e ś l im  obrak u tz c z M w ie n ia  T o r, 
niechaj nie zboczk z niego. Niech m i ^w iatko 
tw o je  kw ieci, T a k  nie w padnk  w  zgubne sieci.

7 .  J e ś l im  zas  jesicze oddalony  O d  prostej 
d ro g i ży w o ta , D a j, bym  byk n a  n ig  w p ro w ad zo n y , 
G dyż w ielka jest tw a  d o b ro ta . Chec i moc do 
polephen ia  D a j m i d la  tw ego  im ien ia !

8 . R ie d y ^  fik dow iem  ja  w tzystkiego, J a k  i 
com tu  czynik, B o ż e ; Niech nie zwkaczam do czasu 
tego, G dzie m i j a l  nic nie pom oże. S w ix te j  uzycz 
m i m gdro^ci, C hroń  mik od zgubnej p ró żn o śc i!

Diterich, «. 1721, f  1797. N.

itTębre używanie czasu.

Nuta: Słttjfna to pamiętać. (Slusrk.) -7

44V .. . k r o t k i  w iek tw 6 j , śm ie r te ln y  ezkowiecze, 
p rxdko w  w ieczność jak potok uciecze ; C zas za 
czasem pkynie, Z  czasem w hystko g in ie.

2 . N ierozum nie  nie chciej czasu tra w ić , N usitz 

kiedy stk przed B o g iem  staw ić I  zdać liczby z 

tego , J a k e s  uzyk je g o .
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3. Ach juz wiele czasu fig ftradlo ; Czy to serce 
twoje przeraziko? Coś zaniedbał czynie, Nie da 
fig odmienić.

4. przetoz dokoz pracy i pilności, Czyn z za- 
pakem wtzystkie powinności, Tak twe zmniejtzyft 
winy Cnotliwemi czyny.

3. póki dzień jest, pracuj z wytężeniem, Nim 
noc przyjdzie z swojem odpocznieniem; porzuć zke 
zabawy, A czyn dobre sprawy!

6. O jak błogi spoczynek po znoju l*  Bloztzy 
bgdzie w niebieflim pokoju; pracuj wigc statecznie, 
ByŚ go UZyt wiecznie 1 0ir#bit<£i pracy.

Jan Lhatupka, z wieku 19. Gzi.

t!tqbrość.

Nuta: Nuz Bogu dziękujmy.

44T* kryn ico* mgdrości, Daruj mi to poznanie, 
%e najleptzy rozum: Ayc w twej bojajni, panie? 
Lecz uzycz tez serca' Tak cig wielbigcego, Jako 
sam nas uczytz Przez Syna twojego. *źródto.

2. Jakom jest nazwany podkug jego imienia, 
Zat niechaj jednego Bgdg z nim rozumienia; Bg- 
dgc wen ochrzczony, Niech tez zyjg jemu, Jakom 
jest powstań Bu życiu świgtemu.

3. Daleś mi swe stowo; To niechaj duhy ra­
dzi I  mig pewng drogg prawej cnoty prowadzi. 
Coz pomoże wiara Z wtzystkg znajomościg, Gdy 
co znam dobrego, Nie petnig z radościg?

4. Niech podtng sumienia Ustawnie postgpujg; 
Co myślg, co mowig, Czemkolwiek sig zajmujg. 
Niech zawhe w pokorze poglgdam na ciebie, Chcgc 
byc pewnym, ze mig Raczyh wzigc do siebie.



ZS5p o w i n n o ś c i  k u  s o b ie .

5 .  R i e d y  z a ś  u p a d n ę  S k a b y  z  l e k k o m y ś l n o ś c i ,  

A c h  n i e  o d r z u c a j  m ię ,  L e c z  p o m o z  z  s w i j  l i t o ś c i ,  

B y m  p r z e s t ę p s t w o  u z n a ł ,  S z c z e r z e  z a n  ż a ł o w a ł  

I  n a d a l  o s t r o ż n ie  Z a w h e  p o s t ę p o w a ł .

6 .  C o  m a m  i  c z e m  je s t e m ,  W  r ę c e  t w o j e  o d ­

d a j ę ;  N ie c h  m ię  k a s ta  t w o j a  S t r z e d z  w i e r n i e  n ie  

p r z e s t a je  ;  R a c z  u m y s k  c h r z e s c ia n s t i  S t w i e r d z i ć  w  

s e r c u  m o j i m ,  T a k  w  ż y c i u  i  w  ś m i e r c i  B ę d ę ,  

B o ż e ,  t w o i m !  . n.

Skromność i przestawanie na swem.

N uta: Rto tak na Bogn swym spolega.

448. ^ a j b o g a t t z y m  n a  z i e m i  z  l u d z i ,  3  d o ­

s t a t e k  M a m  w h y s t k i e g o ;  I n t z y c h  n ie c h  p r z y k r a  t r o -  

s t a  b u d z i ,  p r a g n ą c y c h  f l a r b u  z ie m s k ie g o :  T e n

b o g a t y ,  c o  p r z e s t a w a  N a  t e n t ,  c o  m u  p a n  B o g  

d a w a !

2 .  B o g a c t w a  t z u k a j  w  s e r c u  t w o j e m !  S k r o m n y  

n i e  w i e  n i c  o  n ę d z y ;  B o g a c z  w  b o g a c t w i e  ł a k n i e  

s w o je m ,  B o  m ie ć  p r a g n i e  c o r a z  w ię c e j .  R t o  s a m  

s o b ie  n i e  p a n u j e ,  T a k i e g o  b o g a c t w o  p s u je .

Z .  L a k o m i e c  w  s w o je j  t r o s k l i w o ś c i  N i g d y  r a ­

d o ś c i  n ie  c z u j e :  Z a z y w a ś  s w o ic h  m a j ę t n o ś c i  S k ą p ­

s t w o  j e m u  z a k a z u j e ;  N a  w y g o d ę  c ia k a  s w e g o  

p a k u j e  g r o h a  j e d n e g o .

4 .  R t o  z a ś  n a  t e m ,  c o  m a ,  p r z e s t a j e ,  T e n  

je s t  s e r c a  w e s o k e g o ,  T e n  t r o s t o m  p r z y s t ę p u  n ie  d a je  

A  s n u  z a z y w a  s ł o d k i e g o ,  M ó w i :  m a m  D j c a  n a  

n i e b i e ,  T e n  o  m o j e j  w i e  p o t r z e b i e .

5 .  G d y  m a m ,  c o  c i a ł o  m i o k r y w a ,  M 6 j  c h le b  

a  d o  t e g o  s o l i ,  N a m  z a d o ś ć  i  je tz c z e  m i  z b y w a  ;  

S t r a w i ę  t o  p r z y  d o b r e j  w o l i .  ?  B o g  m i  z  s w o je j  

o p a t r z n o ś c i  D a ,  c o  s ł u ż y  w  d o c z e s n o ś c i .

25
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6. M wiara stoi w sercu stała, > Ta sik̂ tro-
Wm nie da Horzycy A gdyby zazdrość powstawała, 
To jg potrafi uśmierzyć: Bóg jednako bogatego
Wazy jako ubogiego.

7. Bogacz fix IM > j truchleje, Gdy śmierć 
zbkiza f fix do nieM, Ntora bogactwa w świat 
rozwiestp 2 J  odeHle go próżnegô  Mttie zaś flar- 
by nieflonczone- wiem, st w niebie odłożone.

8. Daj, Boże, bym twej opatrzności Bez troffi
zawtze dowierzał, Wtzystkie serca mego. zgdości 
Do wiecznego flarbu zmierzał; Niechże pierwtze
me staranie Badzie: tobie służy c, panie! n.

Madrosc.

Nuta: Z cakego serca swego. -

449*  modrości nam schodzi, prośmy o nig 
Boga; On duchem swym nas wodzi, Gdzie jest 
dobra droga. Bo ktoz Boga stzywa W prawdzie, 
a nie oglgda, Czego ôd niego zqda? Bóg rad 
wyfluchiwa!

2. Ojcze mój dobrotliwy/ Daj mi umysł cno* 
tny Bo ten jest nsttzczkśliwy, Bto w myśli 
przewrotny. Ja  pragną dla flebie Serca, co cię 
miłuje, wost twg wykonuje : On tez prohk ciebie!

Z. Ciało dutzy mej tzkodzi; Jakże łatwo bła­
dze Gdy o tzczkście me chodzi, A cieleśnie sg- 
dzk! Pr^dkom jest zwiedziony, Szukam tzczerej 
marności., Jeślim nie jestiz' litości Twojej o- 
świecony.

4. Ledwo mam rozumienie, Co hcẑ ście dac 
moje: Jak znajdk twe zbawienie Bez mgdrości, 
Boze?^ Gdy dziecstcia swego Nie wirdztetz, zle stp 
sprawi* Zbawienia go pozbawi Własne serce jego.
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T w a  wftechmoc wiecznie wkada Calpm 
kw ia tem , p a n ie ! Niedyz sie tw o ja  rada-, W o la  
tw a  nie stan ie?» B iedyz wykroczylo M ońce z 
biegu swojego? R zeW P  coz siowa twego Zaraz 
ttre^fpeftiilb

6. Gdy tzumig morza tw o je , Bazetz •— uci- 
chajg; Ledwo ̂  w zn io fl tę fę  swoje,, Burze usta-
w a jg : J a k  ta tw o .tez , Panie, B iedy sie w  sercu 
mojem Zka chgc burzy, za tw o im  Rozkazem u- 
stanie!

7.. Ach. rzgdz ty- dutzg. mojg 3  życiem la ffa - 
w ie , B ym  pelntl wole tw o jg  W  każdej m o jij 
sprawie. Tak sie mgdrym stanę, N a ziemi spra­
w ied liw ym , . pdtem  w  niebie tzczesliwym, I  na 

t im  przestane. n .

N uta: panie, jak chcetz, niech fie stanie.

450* - (Dcućcie fik  ze snu -swego, B to rzy  w  sobie
ufacie! Lzy liz to  zgdz ciaka mdkego. 3  krewkości 
nie zUacie? B to  mniema, ze mocno , stoi, Niechże 
fie upadku boi, v N im  za pozny przyjdzie zal.

2. Duch. ochotny.jest,; lecz ciata Zgdze siesprze­
c iw ia ją , Toby duha obr<w chciata, . T o  obrać jej 
nie d a jg : ;  przetoz . czujcie! n a d to . swemu t Sercu 
nie wierzcie flabemu, B to re  wabi^do -ztego.

Z. Czujcie, by was pokutzenie Ś w ia ta  nie o- 
mamiko 3  ostatnie okamgnienie Nagle nie zaflo-^ 
czyko; Byście meznie bo jow ali 3  zwycieztwo o- 
trzym a li, potem  przytzli do n ieba !

Jan Lhatupka, z wieku 19. €z.
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Piecza o dufte.

Nuta: Lo mój BLg chce, niech six stanie.

4 3 1 .  (Dtoz serce me wej, Panie! Ze wtzystkiem 
ci je' dajx. Sprośne grzechom dogadzanie, Ach, 
za tzkodk uznaj?. Marność świata gubi lata Du­
cha nie uspokoi, Lecz Hakoscig i gorzkoseig ML- 
koKnikow swych poi.

2. Cys najmilhe dobro, Boże, CyZ jest moje 
zgdanie; Niech mL moc twa dopomoże Ciebie fik 
trzymać, panie! Gdybym dawno twoje jarzmo 
Lekkie byk wzigt na siebie, Juz ulżenie, odpocz- 
nienie Niakbym dawno przez ciebie.

Z. Czy najwiMe tzczk̂ cie świata Serce od 
trosk obroni? Biedy przyjdzie zal i strata, Czy 
pocietzy, zastoni? Brotko kwieci, wnet uleci Jak 
chwila rozkotz jego; Lecz twe, panie, zmiłowanie 
Trwa i cietzy smutnego.

4. O kto huka twej pociechy, Do dobrego przy­
staje, Zkem fik brzydzi i swe grzechy Szczerze
tobie wyznaje: Cen skotztuje i uczuje U) tobie
pokdj serdeczny, Zupeknego tzczkscia swego Wej- 
mie dziat w niebie wieczny.

3. Daj, bym czksto dutzk mojg Bu tobie w 
modkach wznosik, A taflk i wierno^ twojg Przed 
kwiatem wdzikcznie gkostk. Ciebie flucham i radość 
mam w  tobie, dutzy mej życie! Bo^ łaskawy, 
pokoj prawy Dajetz sercu obficie.

6. U ciebie wesele wieczne I  skarbów wspa- 
niako^ci; Ckstnik do ciebie serdecznie, pragnk 
zyc w twej radości. Juz odstajk, rozbrat dajk Sa­
dzom świeckim i chwale; w  me skonanie trzy­
mać, panie, Bxdk fik ciebie stale! n.
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Troskliwość o zbawienip dutzy.
Nuta: Bogu chwata w wysokości. (Bohu b«8 slckwa.)

452. panie! dutzy mej zbawienia Niechże stu­
kam gorliwie, X0 krótkim czaste doświadczenia 
Sprawujgc stk tnotliwie. Jakbym fie przed tobq 
ostak, Gdybym zgdzom swym nie sprostak, Nie 
byk tobie powolnym?

2. Lhciec przy końcu życia swego Wyrzec si§ 
nieprawości, potem dopiero od zlego Odwrócił 
stk w zakopci I  uciekac fig do Boga: Nie ta jest 
żywota droga, Rtorej uczy twe flowo.

Z. Nakazake  ̂ poświecenie; Niech tedy bidzie, 
Panie, ' Dutzy mojej polepstenie Me najpierwtze 
staranie. Uzycz chęci i modrości Mnie do tzczerej 
pobożności, Tobie na czê c i  chwaty.

4. Choćbym śroiat pozyflak caky I  wtzystkg 
rozkost jego, I  doznawat wielkiej chwaty; Coz- 
bym miat, Boże, 'z tego ? Laty Świat we swej 
ozdobie Z wtzystkiem, co zawiera w sobie. Nie 
nadgrodzi zbawienia.

5. Coz uzycza spokojno^ci Mnie juz za życia 
lego? W biedzie pociech, wesoko6ci W czaste sto- 
nania mego? Nie hez^cie, nie ludzkie wzglądy, 
Lecz twa taffa i poglądy Do twej wiecznej ta* 
bosci.

6. )lch pomoz mi stukać, Boże, Jak najpilniej 
zbawienia, Światem gardzić i co może Zwieść 
mig od przeznaczenia, Abym na twej drodze zo- 
stat I  na twym sig sgdzie ostat ; <D to fyą dba  ̂
gorliwie.

7. 3eśli mej opietzato^ci Nie zaradzist, moj 
Panie, Wiem, Ąt moje powinności Nie przyjdg
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w wykonanie. prziktAj/'wspieraj mię kaflawie U> 
dobrych - myślach, w kaHdej sprawie I  dopomoz bo 
nieba. . I . S .̂ DiterLch, u. 1121, t t  17d7. N.

Sumienne używanie czasu.

NutaL; Oto, Jezu kochany.

4 3 3 .  P<mie, z twej mam litości Ten czas bo 
zbawienia mego. Uzycz mi tez modrości, Dobrze 
zazyc go bo tego: Bto to wie, „jak prędko może
Skinietz -mi: w grób, mity Boże!

2. Ustawiczniel mijajg Me godziny) policzone 
3  jako sen znikają, Xta wieki niepowrocone, A 
tylko mi ta należy Chwila, która teraz bieży.

5. Daj, bym przy. tej prędkości, .Boże, nigd^ 
nie zabaczyk, Jakiej - jest czas cenności, Btoryś-
nam zamierzyć raczyk; Ke to, co fig tutaj staje, 
Lam przechodzi w. wieczne kraje.

4. Przez' to pilność wzbudz mojg, ' Mm zba­
wienia czas ubiezy, ttct me tzczeście, cześc twoja 
Odkupowac moment świeży. Racz pofilac mię sta- 
bego I  wieść do królestwa twego!

5. Twej dkugocierpliwości Mech nie używam 
daremnie. - Odpuść mi. nieprawości, Aem tyle czasu 
Nikczemnie Straw tt w fwojrm zapomnieniu O  
mojej dutzy zbawieniu.

6. Mech życia poleptzenie Mam za najglow- 
niejtzg sprawę, A moje poświecenie J a  najwiek- 
tzg, wieczng flawg; Mech wyglgdam w gotowości 
-.Sgdu i twojej wieczności.

Wzmacniaj mię mikościwie, Aby moje ziem- 
ftie życie Mineko świetobliwie, Owoc-wydato 
obficie; A gdy śmierć moja nastanie, Racz mię 
M M  do fiebie,»,p an ie! * x.-
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‘ Lzystose serca..
Nuta: Zachowaj nas przy fwem.

454. @erce czyste stwórz mi, panie, Grzechy 
zapghz precz w otchkanie,, Zamknij drzwi od serca 
mego, By nie wchodzimy do niego!

2. Tobie, Jezu, serce moje Letnie otwiera 
podwoje; Ach przyjdz, oczyść je, moj panie, £la 
twój fośdpl i miehkanie!

Z. Swiatkościg Ducha świgtego I  blafliem o- 
blicza swego Racz oświecić dutzk mojg, O do­
broci wiecznej zdroju!

4. Zbogac serce niebios dary/ Bkogostawien- 
rstwem bez miary; Mgdrość, M, pomoc, tabę, 
Daj, bo je nad wtzystko ktadp.

3. Stawk twego ja imienia Gkofic bębę do 
ffonczenia, A to zyfliem moim bidzie, Gdy w 
twych wiernych stanx rządzie.

Henryk Iirzy Neust, n.1654, t  1?16. N.

przestawanie na fwem.

Nnta: 3 catego serca swego.

4 3 3 . Zgromadzać tu na ziemi, To krotka za­
bawa, w  niebie byc bogatemi, Najwazniejtza 
sprawa; Skarb ci. to prawdziwy, Skarb dla tzla- 
chetnych dutzy, Mol i rdza go rnie rutzy, Ani 
cztowiek chciwy.

2. Lakomstwo boleść robi A w śmierci sro- 
motx. Bog nas zbogaca, zdobi I  wzbudza o- 
chotk, By zbierać czem sporzej; Miara- tzuka u- 
silnie, Nikośc pracuje pilnie, Nadzieja zbiór 
mnoży. ^

3. Ae flarbu nie widzimy,. Nie wadzi w.zbie­
raniu; Bardziej nizli myślimy, Hojny Djciec w
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d a n iu :  S k a rb  da d z ia tkom  w ie czn y , Akoto  cudne j 

jasnośc i, C hleb  na  w ieczne w ie czn o śc i I  u b ió r  

s w ig te czn y .

4 . Z a c n o ^ c ty c h  f la rb o w , p a n ie , W y s ta w  m o ­

je j dutzy, A  mocne ich zgdan ie  M ech  W  w e m n ie  

w z ru tz y ! C hociaż w  g ro b ie  stoczy R obak  te m oje 

z w to k i, w tz a k c i f fa rb  nad o b to k i U jrz g  m oje o czy !

Hitler, u. 1699, t  1769. Ń.

pracowitsze i wierność w powstaniu.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

4 3 6 .  3  tobc; Ldk d a  dz ie lą  m e g o ; T y  p ó k im  

z y w , Boże m ity ,  D oda tz  p e w n ie  przez D ucha  swe­

g o  D o  m o je j m i p racy  s ity . B y  trw a k a  ta  u fn o ść  

m o ja , S w ix c  w e  m n ie  w o la  tw o ja !

2 . T e n  n ie  - w y rz g d z a  chw a ty  to b ie , B t o  w  

le n is tw ie  tu  p ró ż n u je , ' N a  utzczerbek in n y m  i  sobie 

T a le n t  w z ię ty  zakopuje. Bazetz, b y ^m y  p ra c o w a li ;  

B t o  to  czyn i, ten cix c h w a li!

Z . Z  in n e m i nam  zgdzam i ba łeś Także  zgdzk 

do czynnośc i, J a k  je j dobrze zazyc kaza łeś, T a k  

dodaw atz sposobności; B a z d g  pracx znatz n iem Ltg  

I  u ta tw ia tz  jg  sw g sttg.

4 . D a j,  b ym  fię  ty m  po rządk iem  rz g d z it, Z a  

n im  tzedk, cietzyt j l f  z n ie g o : C zybym  kiedy p rz y  

n im  pobktzdzit, M e  w z ig t  b togoskaw ienstw  je g o ?  

T y tz  za p ra cy  n ie w yg o d y  H o jn g  zg o to w a k  n adg rodx .

3. Czekam b ko g o fla w ie n s tw a  tw e g o  B ez trosk, 

niech sip cobgdz s ta n ie ; Z u p e tn ie  pew ien  jestem 

tego  I  to  mocne m am  u fa n ie , Se m ej p racy  n ie  

zabaczytz ; Zna tz  ją i n a d g ro d z lc  raczytz. n.
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Z. p o w i n n o ś c i  ku b l i źn i emu.
Zgoda.

N«ta: Ma dutza sie nie pttici.

4 5 T *  ' S óg  natz jest Bog miłości 3  przyjaciel 
zgody, Zwigzkg nas uprzejmości Spaja.dla wy­
gody, Ostro zakazuje wtzystkie niesnafli sprosne, 
A mieć serce miłosne Nas obowiązuje.

2, Zwyczaj to jest tzatanssi, pokoj zamietzy- 
mac, Swar i spor niechrześcianssi Gdzie można 
rozsiewaś. Bossie słowo wzbrania Gniew i zem­
sta i zawiść, Zawzixtoś^ i nienawiść, A do zgo­
dy flłania.

Z. Rto tu pokoj miłuje, Szuka go w żywo­
cie, Bliźnim swym usługuje W serdecznej prosto­
cie, Ten ma udział w niebie, Gdzie jest miłość 
i  Zgoda 3  wieczna tych nagroda, Co zaparli siebie.

4. Ale kto pała złościg, Bkdgc popkdILwy, 
Bliźnich krzywdzi srogościg, Pytzny,  ̂ nieżyczliwy, 
Ten w swej upartości, Rtorg bliźniego trapi, 
Do nietzczkścia stk kwapi, Nie dozna błogości. .

5. Nie jest on wierny czciciel Chrystusa mi­
łego, Lecz nikczemny nitzczyciel Świętej woli jego; 
A Śmierć zbawiciela Nic jemu nie pomoże, Ani 
tez w chwale Bożej Użyje wesela.

6. Bto to w sercu rozbiera, 3ak niezgoda 
tzkodzi, Ten gniew z serca wypiera, Nim słonce 
zachodzi, Szuka pojednania Z bliźnim , póki z 
nim w drodze, . Obawiajgc sip srodze Wiecznego 
karania.

7. Chryste, kfigZe pokoju, Czystej cnoty wzo­
rze; Pełń nas miłością swojg, prosimy w poko­
rze. Duch twój, duch cichości, Niech niesnassom 
zaradzi 3  zawtze nas prowadzi Do tzczerej je­
dności. Cz.
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Sprawiedliwość i slustnosc.
Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

4 ^ 8 .  H^ron-od niesprawiedliwości Arcie me w 
tej doczesności; Bo jakbym byk, Boże, twoim? .Jak 
stk cietzył,, $eś jest moim?

2. Rto bliźniego krzywdg trapi. By mu tzko- 
dzic, wnet sti kwapi, Ten gwałci swe powinności, 
Nie czci cię, ' Boże miłości 1

5. w  każdej serce wpisał, panie, To tak słu- 
tzne przykazanie: Czego nie chcetz od innego, Tez 
mu nie wyrzgdzaj tego!

4. Gdy to prawo przestipuji^ ' Drugich krzy­
wdzi, prześladujk, Juzem stebie sam osgdził: Chci, 
by mi kto 5fość wyrzgdził.

5. Więc od niesprawiedliwości Bron mii, Dj- 
cze, 5 swej litości; Zmiikcz uczucie zatwardziałe, 
Serce we mnie stwórz uznałe.

6. Czego prawo z^dac w stanie, Niech Zastgpi 
zmiłowanie; Słutzna to, ze miłość tzczera przy 
prawie fii nie upiera.

'I .  Niech sti wmyśli w położenie Tych, co cier- 
pig, a sumienie wnet mi me postkpki wskaże, Dług 
i winy blijnich zmazę.

8. Czyniwhy niesprawiedliwie, Niesłutznie i po-
pidliwie: Boże, natchnij mię ochotg, Bym nad-
grodził grzechy cnotgl

9. Jakg miarg komu mierzi, Niech pomni, ze
tak odzierzi przez cii, Boże, we wieczności;' C> 
utwierdzaj mii w miłości! n . ’

miłość.
Nuta: Aj teraz sie dzień. (Aj uyni fe den nachyli!.)

4 3 9 .  Coś w ostatniej jetzcze nocy, Nimeś umarł, 
panie, "Do swych o miłości mocy Wzniosłe miał 
kazanie,



powinności ku bliźniemu. ZW

2. Upomnij twe make-grono , Skore' do róż­
ności, 3cś miał pieczę swg dozgonng O czkon- 
fótD- jedności! Zmzendorf̂  «. 1-700, N*

Nuta r Vsze, wierny Boże.

'D a j mi, Bdze, "serce, Ra§dego m iłu j^e, 
Rade z tzczęścia innych A z biedy się smucgce, - Serce 
bez zazdrości, Nie twarde, nie chciwe, A rśwnie 
jak sobie Tak innym życzliwe.

2. widzgc ubogiego, Mech fik z pomocg śpię* 
tzę, Udzielam, coś mi bal, 3  tak jego pocietzę, Nie 
z marnej zgdości, M ec u świata sławę, Lecz 
Heby go wesprzeć, Czynił dobrg sprawy.

 ̂ Z.' Niech tak fłu^ę Bogu! Niech serce me w 
flrytości ^Radg i  pomocg Spełnia bliźnich zgdości; 
Niech za dobrodziejstwa Dzięk nie zgdam sobie. 
Lecz co czynię braciom, Lzynię, Boże, tobie.

4. Nubek zimnej wody/ podany pragnącemu,
' Spojrzenie litosne Na pociechę smutnemu, Lzy ra­
da, co wzmacnia XO kłopocie biednego: Nie ffryto 
ci, Boże, Nic do najmniejtzego.

5. - Gdzie serce złośliwe pragnie braci pokłocic, 
Daj,'abym fle staraj Znowu pokśj przywrócić; Niech 
usta me bliźnich Zle nie obmawiajg, Lecz sławig 
ich cnoty, A mdłość pokrywają.

 ̂ 6. N a  jest pomsta, oddam I Tak mowih, wieczny 
panie! Niechże cicho znohę potwarz i posądzanie; 

' Niech mnie nieżyczliwym Lagodno si^stawik,'Szko­
dników miłuję 3  złym błogosławię.

7. Lecz daj, bym nietylko O tzczęście dbał bliź­
niego 3  gdzie mogę, chętnie pomagał mu do nie­
go : Wieczne jego tzczeście I  duhy zbawienie, Nust 
byc me wiyksie I  Miltze zyezenie.
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8. R to  fik chwieje w  met$e, Wzmacniać go
w  grzechu bezpieczny, Dstrzedz 

go i odradzić Drogk mu przew ro tny: N a to m i, 
moj panie, Uzycz sit i  mocy, B łogosław  staranie !

9. pośroigc ty sam, Boże, Serce moje do tego, 
B ym  m iłu jge ciebie, M iło w a ł i  bliźniego. B to  
nie kocha ludzi, W  niebo n>ejść nie może: Niech 
ta  prawda w  dutzy M e j zostanie, Bozel

' Lhr. S. Sellert, u. 1715, f  1769. N.

Mitosc.
Nuta wtafna. (Jaki? jest libeznci)

461. ^ a k z e  jest luba i Bogu przyjemna B ra - 
te rffa  zgoda i  m iłość wzajem na! N ad whystkie 
cnoty duch Boży jg  wznosi I  o niej g łosi:

2 . M iło ść  jest zwigzkg tej doffonałości, Co człeka 
zdobi, odrzekłhy M  z łośc i, Co go połgcza z B o ­
giem w  jednej w o li W  tzez^ściu, w  niedoli.

3. M iło ść  przewyzha i umiejętności, W ia rk  i 
wtzystkie dobre uczynności: Te tylko przez n ig  ceny 
dostkpujg, B łogo  flu tku jg .

4. M iło ść  zakonu jestci wypełniemiem. B to  nią 
przejkty jak Boffiem  natchnieniem, Ten nie za­
niedba pow inności żadnej, N aw et niesnadnej.

5. Boga nad wtzystko kocha, za bliźniego Go- 
tow  poświecić i  siebie samego. R łam cg, kto tw ie r­
dzi, ze B oga m iłu je, A  brata psuje 1

6. M iło ś ć  nie zajrzy i  jest d o b ro tliw a , N ie  
nadyma six, jest d ługocierp liw a, N ie  czyni n igdy 
nic nieprzystojnego, N ie  huka swego;

^ 7 . N ie  jest porywcza do gniewu i  złości, N ie  
raduje six z n iesprawiedliwości, C ierp i i  w ierzy, 
wtzego six spodziewa, wtzystko okruwa.



powinności ku bliźniemu. 397

8. Je ś li miłości n ie  matz ku bliźniemu, M e 
matz jej ani ku Bogu swojemu: Bogci jest m iłość; 
kto w miłości mietzka, Ten w  Bogu mietzka.

9. M iłość przykazał Chrystus ukochany, Aby 
z n ii j uczest jego by ł poznany, A  Bog obiecał 
takich błogosławić 3  wiecznie zbawić.

10. przetoz miłościg ku bliźnim pałajmy, Przez 
dobre czyny tak jq objawiajmy, Aeby m iał pan Bog 
w nas upodobanie. Niech sig tak stanie.! Gr.

. miłość.
N«ta: Za mną\ wódz natz; albo: Uczyń ze mną.

4 d 2 .  >Rto m ów i: Boga m iłu je  A  braci nie­
nawidzi, prawdg Bozg przestgpuje I z o n e j  tylko 
Hydzi. Bog jest m iłość; mam bliźniego Bochac 
jak siebie samego.

2. Jeden jest B og , i  jednego Tiałaśmy tez 
członkami; w igc  chętnie czyn dla bliźniego, Co 
bratu czynie mamy. M e jesteś sam na tym Śmie­
cie: I  b liźni tw ó j Boże dziecie!

Z. Bog wtzystkim dał toz zbawienie. Jakbym 
nie kochał braci, L to rych ,z  grzechu wykupienie 
Drogg krw ig Syna płaci? $e mik stworzył i  mig 
zbawił, Czym fig godniej od nich sprawił?

4. Todzien, panie życia mego, Tyle m i nie­
prawości Darujetz: jakbym bliźniego Nie znosił 
w  cierpliwości? Tem u, coś wing darował, Nie 
odpuścił, nie m iłował?

5. Tom z pobożnych najmniejtzemu Dobrego 
tu wyświadczył, Uzna Jezus, jakbym jemu, To 
czynił, tak rzec raczył. Jakżebym bpł uczniem jego, 
Nie miłujgc dlań bliźniego?
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6. Badzie sgd bez.miłosierdzia Ludziom serca 
twardegoI £o nie mieli miłosierdzia,;. Gic mfparJri 
protzacego. Boże, racz mi serce spmmtc- /  Bym cif 
mógł

* . Lhn. S.- Sellert, u. NIL, f  1T69. W  JJ ,

prawdziwość i Hczerosc:
Vtttta:J Skton fie ku nam, Jezu.

465. k tó ry ś  fam jest prawdg, Chryste, I^matz 
od zdrad serce czyste t Rto jest z prawdy, twym 
jest, panie, Ta cześc niech mi fik dostanie!

L. pomoz, by me serce zawdy Jak ty było 
z Hczerej prawdy, Me postkpki cne, poczciwe, GLei» 
obłudne, ówiktobliwe.

Z. Rtoz ukryje serca chytrośc? Rto twych oczu 
zmyli bystrość? wzrok twój znajdzie przenikliwy' 
Wtzelki podstąp niegodziwy.

4. O, z dutz wtzystkich wypgdz, Panie, Każde 
grzetzns udawanie. Myśli tajne, m ór miłości, Jad ' 
wiary i poczciwości I

2. VO obraz, w umysł twój wmyśleni, Od' 
pozoru uwolnieni, Bodziem mowie: tak, tak;-nie, 
nie, Jak ty chcetz i chce sumienie.

6. A gdy serce śle w pokorze Do tronu twije 
łafli, Boże, Modły, niech to nabożeństwo wez?. 
mie twe błogosławieństwo !

Garve,. u. rlWL, f  1841. N.

Mitflsierdzie.
Vtnta< Mity panie, niech godnie słuchamy.

4 6 4 .  litościw y jest miły Syn Boży, On swe. 
wdzięczne jarzmo na nas łozy); Ogłostł, kto zechce
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przyjsc-cho. n iego , He tez m ieć m u f i  lL tN Ś ti d la  

b liźn ie g o .

2 . U czyk w h fs tk ich  w  froem * ś w ik te m ' k a z a n iu : 

B lo g o f la w ie n i,  co w  z m ilo w a n iu  G o r l iw o ś ć  tu  sw o jg  

okazujg , B o  m ilo f le rd z ia  w  n ieb ie  dostkpu jg .

Z . R u  b iednem u m ie j serdeczng l ito ś ć . N a  

krzyz jego c^u ldśc i o b fito ś ć ; G W  w e  w tzystkiem  

g o to w  do w sp ie ra n ia , N ie  z a ln j swego do ro zw e ­

selania.

4. G d y  spostrzegatz w  nietzczkściu b liź n ie g o , N ie  

chciejze m ieć pocietzenia ż u te g o ,' A le  n ie ś^z  n im  

w spólne zasmxcenLe, M o ze tz li, sp raw  m u w  u c if lu  

u lże n ie /

5 . B a cz  z p jln o ś c ig  na  b liź n ie g o  swego, 3  czyn 

wtzystko n a  użytek je g o ; B ie rz  z m a jg tku  i  ka rm ' 

zgkodniakego, p ra g n ą cych  n a p ó j, p rzyod z ie j nag iego .

6 . 3  podróżnych m ie j na  p ieczy lu d z i,. N iech 

ctg l ito ś ć  w z ig c  ich w  dom  p o b u d z i;  , 3 e ś c  i  p ic  

im  d a j z swej gośc in n ośc i, 3  św iadcz  , im  chętnie 

w he lk ie  ustuzności..

7 .  3 a k  fik  dow ietz o ezkowieku chorym , Bgdzze 

w  sercu do l i to ś c i f lo ry m , O d w ie d z a j go, cietz, 

u tw ie rd z a j w  w ie rz e ;  tD f c a t J  w  za raz ie  B o g  I k  

tośnych  strzeze.

8 . O d p u ś ć  k rz y w d y  p o tw a re o m  n ikczem nym  3 . 

czci tw o je j tzkodnikom  ta je m n y m  ; , N kodl fik  tzeze- 

rze za n iep rzy ja c io ky  3 a k  d o b ry  uczeń C hrystuso ­

w e j tzkoky.

9 . A b ra h a m  byk i  L o t  l i to ś c iw y ,  3pf>, T o b ia s t 

w  tenże sposob ż y w y ; M iło s ie rd z ia  ze ta k  dopel- 

n ia l i ,  L a f f i  od B o g a  i  lu d z i d o zn a li.
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10. Bgdjmyz zawtze tez milofiernemi, Czujmy 
biedg ze wzdychajgcemi; Miłosierdzia w niebie do­
stąpimy, w  wiecznej radości z Bogiem zyc bgdziemy.

. Jćrzy Trzanowski, u. 1591, f  1637. Oz.

N u ta : Boże niebios i tii ziemi.

4 6 5 *  ^ itos te rnym  bgdz dla brata, M e potę­
piaj i  nie sgdj! Tak nas uczy Zbawca świata; 
Nitosternym jak on bqdz! Dawaj a bgdzie ci dan 
Dar żywota, mówi pan.

2. Whyscyśmy bracig, siostrami, wtzystkich stwo­
rzył jeden B og; wtzyscy Chrystusa członkami, I  
strzedz mamy jego dróg. wstystkim dobrym jak i 
zkym Stonce kwieci w czasie swym.

Z. BgdHcie Bogu podobnemi; Przed nim rów­
ny wtzelki stan, Litujcie fig nad blizniemi, A bg­
dzie wam taflaw Pan; Ocierajcie bliźnich kzy I  
wspierajcie, kto jest mdty!

4. Do ngdznych z ratunkiem śpietzyc, Kal la* 
godzić, pomoc nieść, Aany goić, w smutku cietzyc, 
Lakngcemu podać jeść; To mitości świgtej czyn, 
Taki wzór bal Boży Syn.

5. whystko, Panie, co dajemy, Jest od ciebie
wzigty dar; Mech nim mgdrze stasujemy, Mech 
nie stgpim natzych miar. Ty z litości radość matz 
I  nagrodg wieczny datz. Gryg.

Lichot i poblazalnosc.

N uta: Iakze jest luba i jako.

4 6 6 t  m ó i  Zbawicielu, któryś cierpiat dla mnie, 
A na prawicy Bożej prositz za mnie! Ach daj mi, 
wzorze prawdziwej miłości, Ducha cichości!.
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2 .  R ie d y z  g n ie w  r ó w n y m  g n ie w e m  o b p fa c a lc ś  ? 

U r g g a jg c y m  z n o w u  u r g g a łe ś ?  T y ś  d o b rz e  c z y n i ł  

i  n ie p r z y ja c io ło m  J a k  p r z y ja c io ło m .

Z . J a k b y m  sig, p a n ie ,  m ó g ł  n a z y w a ć  t w o im ,  

A  z e m s ta  p a ła i!  p r z e c iw  b l i j n i m  m o im ?  G n ie w

za  g n ie w  o d d a ć , a  i  za  k a ja n ie  Z n o w u  k a ja n ie ?

4 .  J a k  m a m  z w a ć  O jc e m  B o g a  n a jw y z tz e g o ,  

A  m ie ć  n ie n a w iś ć  m  se rcu  d o  b l i ź n ie g o ? B ła g a ć :  

z m ik u j f ik ,  o d p u ś ć  m o je  w in y ,  A  Z gkadz  zke s y n y ? !

5 .  B t o  n ie  o d p u tz c z a , te n  z a  s w o je  g rz e c h y  S lie  

z n a jd z ie  k a f f i ,  n ie  z n a jd z ie  p o c ie c h y ; U c z e ń  t w ó j  

ja k  t y  p rz e b a c z a , m ik u je ,  Z e m s ty  n ie  c z u je .

6 .  p o ś tm g ć  m ig ,  Z b a w c o ,  d u tz y  m e j z g d o ś c i,  

p r z e z  d u c h a  tzcze re j b r a t e r f l ie j  m i ło ś c i ,  A b y  m ig  

n ig d y  d o  g rz e c h u  n ie  z w io d ła  C h g c  z e m s ty  p o d ła .

7 .  R ie d y  k to  z b r a c i  p r z e c iw  m n ie  z a w in i .  N a ­

u cz  m ig  n ie  d b a ć , choć n ie s łu tz n ie  c z y n i ;  C z u jg c  

d o t k l iw ie  o b r a ż o n y m  s ie b ie , p o n m g  n a  c ie b ie .

8 .  w t e n c z a s  w z b u d z ,  p a n ie ,  w  g łg b i  d u tz y  m o ­

je j  p a m ig c  k rz y ż o w e j z a  m n ie  m g k i t w o je j ,  R t ó -  

r g ś  t o  c ie r p ia ł ,  chocem  je j  n ie g o d n y ,  B y m  b y ł  

ła g o d n y .

9 .  N ie c h  f ig  u p r z e jm ie  n ie p r z y ja z n y m  s ta w ig ,  

T y m ,  co z ło r z e c z y ,  ja k  t y  b ło g o s ła w ig ;  p o m ó § ,  

b y m  z n o s i ł  n ie n a w is tn y c h  z ło ś c i  A )  d u c h u  c ic h o ś c i.

1 0 .  G d y  m ig  d o  z e m s ty  «b o ja z l iw o ś c  z w o d z i ,  

S e  w  te rn  o  c a łe  m o je  tzczgśc ie  c h o d z i, B y m  je j  

d a ł  o d p ó r ,  n ie ch  t w ó j  p r z y k ła d ,  p a n ie ,  W  oczach 

m i  s ta n ie !

1 1 .  T y  b ro n itz  te g o , k to  t w y m  id z ie  ś la d e m  I  

w tz g d z ie  t w o im  r z y d z i  f ig  p r z y k ła d e m ;  L z y ń  m n ie  

n a  z ie m i p o d o b n y m  d o  s ie b ie , Z b a w io n y m  w  n ie b ie !

I .  S. Diterich, «. 1721, t  179.7. Z- 
-------------------------------------  - 26
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Ogólne powinności ku bliźnim- 

Nuta: Jako o Um prorocy.

46T . 5ftjc daj,.żebyśmy -zetzli 3 twojej B  
pa n ie ! Ale pomoz nam pełnić To twe przykaza­
nie: M iłu j bliźnich jak fiebie DzczerZe i statecznie, 
A  bgdzietz fle z miłości Mojej cietzył wiecznie!

2. Strapionych wdów i sierot S tan  ste opie­
kunem, Gdy śmierć drogie im serca Pokrywa ca­
łunem. Cietz ich, wspieraj gdzie mozetz, M ie j l i ­
tość nad niemi, A  b§dzietz błogosławion W  nie­
bie i  na ziemi.

Z. Uprzedzaj nietzcześliwych Protzgcych twej 
to f f i;  Nieś pokoj pozgdany, Gdzie widzitz niesnafli. 
Ci, co w pocie oblicza Na ziemi pracujg, .Niech 
w tobie miłośnika Ludzkości znajdujg.

4. 3  tw g czeladkg jak ojciec Obchodź ste tro ­
skliwie; Bedgc stróżem ich dutzy, W iernie i życz­
liw ie ; pa trz, by im nie zbywało Na powtzednim 
chlebie, A  wezmietz dar żywota Na ziemi i  w 
niebie.

5. Nie bgdj chciwym na zbiory 3  nie tzkodz 
bliźniemu; Nie odmawiaj pomocy W  nędzy bę* 
dgcemu; przed zebrzgcym wnętrzności Swoich nie 
zawieraj, A  czem cie Bog obdarzył, Tem jego 
rad wspieraj.

6. Bgdz rychłym w odputzezaniu W in  swego
bliźniego; Bron imienia i  sławy Niewinnie lżo­
nego; Nie mścij ste, raczej m iłu j Twe nieprzy- 
jacioły, A  wezmietz dział Żywota W  niebiestech 
z anioły. Or.
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Mitqsc.

Nuta: Lhwala badz w wysdkosci.

468» 5%e o f ia r y ,  n ie  d a r y ,  A n i  cześc i  s ta w a ,  

L u b  co k to  m a  bez m ia r y ,  W  s a d z ie  m o ln o ś c  

d a w a .  T y lk o  w ie r n a  n ie  z g in ie  M i ł o ś ć  J e z u  

C h ry s ta .  C z e m  k to  p ró c z  n ie j  t u  s ły n ie ,  T o  je s t 

m a r n o ś ć  c z y s ta . *

2 .  G n a  siky i  W o ln o ś ć  d a je  d u tz y ,

C ie tz y c , d a w a ć  o b f ic ie  U c z ą c , serca  k r u t z y ; O n a  

u s p r a w ie d l iw ić ,  Z a d z e  z ła m a ć  m u s i I  w  c z u jn o ś c i 

o ż y w ić ,  T a k  n a s  z łe  n ie  f lu s t .

5 .  O n a  je d n a  p ię k n o ś c ią ,  C h rz e ś c i ja ń s tw a  k o ­

r o n a  ; p r z e d  B o g ie m  je s t g o d n o ś c ią ,  . P rz e d  sa-

d e m  z a s ło n a .  K t o  w  se rcu  w y z ię b io n y  W y m o w a  

st5 w d z ię c z y ,  M i ł o ś c ią  n ie n a tc h n io n y ,  T y lk o  ja k  

M M  b r z x c ;v .

4 .  N a u k i  ta je m n ic z e ,  U m y s t  m o c n y  w  w ie r z e ,  

J e ś l i  se rce  z b ro d n ic z e ,  C z c i w  n ie b ie  n ie  b ie rz e , 

p r ó ż n e  t o  f q  g a w ę d y ,  T o  w z n io s łe j  m ą d r o ś c i  S ie j a  

n a s ie n ie  w tz c h y  B e z  p r a w e j ,  m ik o w i .

5 .  O jc ie c  p e łe n  m i ło ś c i ,  m i ło ś c ią  r ó w n ie ,  

D u c h  ś w ia t y  w  s w e j ja s n o ś c i M i ł u j e  c u d o w n ie ;  

O t o z  z d r ó j  ż y c ia  p ły n ie  Z  B o g a  t r o j je d n e g o .  

T e n  o c z y ś c i je d y n ie  C z ło w ie k a  g rz e tz n e g o !

Jan Rothen, u. 1805. N.

Życzliwość i uprzejmość.

Nuta: Baranek juz niesie dtugi.

4 6 9 *  ( D  t y  is to tn a  m i ło ś c i ,  W tz y s tk im  lu d z io m  

ż y c z l iw y ,  I  t y m ,  co c i z  u p o r n o ś c i  P r z e c iw n i ,  

m i ło ś c iw y ,  Z b a w c o ! u m y s ł m ó j p o d o b n y m  A  c z y n  

tw e m u  i  p o c h o p n y m  t ię  w ie r n ie  n a ś la d o w a ć  l  C i

' 2 6 °
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chrześciany byc nie mogg, Co twg, Chryste, gar- 
dztz drogg, Me chcg bliźnich miłować.

2. ^ycie twoje w doczesności Wtzystkim tzczk- 
śeie fpramifo, Serce twoje uprzejmości I  łajfi 
pełne było. Coś rzekł, było ostrzeżeniem, Radg, 
pociechy, zbawieniem, Ratunkiem twoje czyny. 
Niffim stk i biednym stałeś, Bo nas ubogacić 
chciałeś, Tyś zmarł za natze winy.

Z. I  teraz w swem wywyztzeniu Litość matz 
nad grzehnemi; Równyś jest w błogosławieniu 
Ojcu dziatek na ziemi. Sprawiatz swoim odpocz- 
nie nie, Zabłąkanym nawrócenie Na drogk prawg 
dajetz; . Słytzytz modlitwy smutnego , Dobrze z 
tronu niebieskiego Czynił nam nie przestajetz.

4. Daj, bym za dni życia mego W twój six 
wzór zapatrował; Daj chxc i moc, bym bliźniego 
Jako siebie miłował; Bym pociechg był smutnemu, 
Mnożył radość wesołemu, Biednym potrzeb do­
starczał; Radził i pomagał chętnie, Btoby tego 
pragngł smutnie; Dobrocig stx odznaczał.

5. Daj, bym z serca swg miłościg Zakrył wa­
dy bliźniego, Duchem cichym, cierpliwości^ Szu­
kał poleptzyc jego; A gdy przeciw mnie co zgrze- 
tzy, Niech flx dutza moja cietzy, mu wnet od­
puściła : Tak cik, Jezu Chryste, panie! Ty istotne 
zmiłowanie, Badzie godnie sławiła.

5. 'ditler, u. 1699, t  1769. N.

Staranie o dutze, czesc i tzczescie bliźniego, 

rtuta: Lozes uczynit.

4T0* ^)omóz mi, Jezu, miłować blijniego, Zle 
nie posgdzac ani martwic jego, Ani potwarzac, 
chytrze podstepowac, Szczęście mu psowac.
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2. Mech raczej winy bliźniego lagodnie 
przed kwiatem, z powinnMcig zgodnie, A gdy u- 
pada, ja sam, który stój?, Upa^c fik bojk-

Z. pomoz, bym mgdrze jego poleptzenia 3  du- 
Hy tzukal wieczmgo zbawienia; Wtzake  ̂ ty za nig 
sam cierpiał tak wiele H) dutzy i w ciele!

4. Mechaj poważam twoje dary tzczerze, Rtore 
moj bliźni z twej dobroci bierze; Mech nie za- 
zdrotzczk radości bliźniemu I  tzcz^cia jemu.

5. Daj, abym nie byk w gniewie zapalczywy 
I  nieprzyjacLol mych nietzczkscia chciwy, Lecz gdy 
im laska twa j i|  okazuje, Mech st§ raduj?!

6. Mech coraz wigeej, Zbawco, w doczesności 
Równam fi? tobie w lasce i  w milo^ci. pomoj 
mi, tak juz doznam czasu tego Pokoju twego.

G. 'dofmattn, ss. 1058, f  1T12. N.

Szczerość i prawdomówność.

Nuta: wtzyscy ludzie umrzeć.

4T! ♦  8 p ra w  to, abym stal fik, Boje, przy­
jacielem tzczerosci! Sprośny klamra wej^c nie może 
Do niebieskiej radości. przed twg twarzg posta­
wiony, B?dzie srogo zawstydzony; Bo ci serce 
każdego Znajome czasu wtzego.

2. Innym kwoli kiedy kłamał, wiele mowie 
daremnie, Bliźnich mamić, flowo łamać: wzdal
to, panie, ode mnie! Mech mną prawda rzgdzi 
whkdzie, prawda w mdwie, w sprawach bxdzie; 
Niech serce rzetelności, Usta strzegg tzczerosci!

Z. Natz tych, którzy klam milujg, Boże, w o- 
brzydliwo^ci; MetzczMiwy dzial gotujg pewnie 
sobie w wieczności. Juz i póki tu mietzkajg,
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Hanbk u poczćLwych m ajg;^ Bo kto bliźnich mi- 
Iirfe, Ten do saktzu wstręt czuje.

4. Sdy bez winy mej zkośliwie Potwarca mię 
odmawia, Niechże zniosę to cierpliwie^ wtzak fie 
prawda wyjawia. A gdy muK z powinności 
Dowodzie mej niewinności, Niech usta z sercem 
zgodnie, Sprawują six kagodnie.

5. §eś ty świadkiem jest spraw moich W a ­
dzie, o panie Boże, Ae ni jedno Z e  stów moich 
Ustom twym ujść nie moje,11 To musi myśl 
przestrzegać Zawtze ktamstwa fie wystrzegać, 
Sdyz mikujetz prawdziwych, Nienawidzih faksty-
wych. v I .  Sam. Diterich, u. 172l, *  1T9T. R

piecza o czesc bliźniego.

Nuta: Bogu dziękujmy.

412. 8zukatzli przyprawić (D cześć bliźniego 
swego, Nowigc t stytzgc rad Tylko o wadach 
jego; Jeśli herzyst o nim Wieści zke i kłam­
stwo , Cietzytz sie z upadków: Gdziez jest twe
chrześcianstwo? >

2. Gdy zle o nim myśutz Z samego podejrze­
nia I  zelzywg mowa Sprawiast jemu zmartwie­
nia; Przez pychę, nienawiść Z niego sie pośmie- 
watz: Tzyliś chrześcianinem, Choć sie tak nazywatz?

Z. Bto rad z potwarcami I  z naśmiewcy sia­
duje,̂  I  im kwoli bronić Niewinnych zaniedbuje, 
Ich poczciwe imię Złośliwie niweczy: Nie jest
chrześcianinem, Temu nie zaprzeczy!

4. pomnijze, człowiecze! Bog stytzy sprawie­
dliwy, Cokolwiek o bliźnim Mówi jeżyk zdradli­
wy, I  ze gdy ublizatz W zkości niewinnemu, 
Tem samem ublizatz I  prawu Bostiemu.
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Gdy z pobożnych tzydzitz I  pogardzah cno­
tami, Riedy fik urggah 3  okrytych zasługami: 
Ach w iedM  ze Bog w niebie, Sxdzia twój naj- 
wyztzy, Lo go w wiernych ganitz, WHystko wtze- 
dzie stytzy.

6. Onto łzy pobożnych Przez ciebie obrażo­
nych, Widzi i,  próśb słucha » Niestuhnie pokrzyw­
dzonych: Oto dzień nadchodzi Ukarania twego,
aeś nielitościwie Fasmucik blLzniego.

7. Thciałzebyś uwłaczać Czci człowieku jakie­
mu, A nie rgczej stawy , Przysparzał bratu swe­
mu? Ona miłg tobie: Aycz i bron jej stale . Dla 
bliźnich z miłości, Sobie zaś ku chwale!

8. Bog złe zakazuje 3kZyka używanie . 3  ka­
rze obelgi, Kto zaś swoich
bliźnich Chwalić jest gotowy, Ten i  Boga chwali 
Sercem swem i  słowy.

J. L. Paulinarm, u. 1728, + 1810. N.

Zgodliwos .̂
Nuta: Za mttq! wódz natz; albo: Uczyń ze mn<$.

4T5*. ^Dtzystkim, co nie odputzczajg, Fatrzymatz, 
Sędzio, grzechy, p ) życiu pociech nie doznajg 3  
umrg bez pociechy; Od grzechu nieuwolnieni, Nie 
mogg tez byc zbawieni.

2. 3ak twe serce zmiłowanie Ma ojcowflie 
nad złemi; 3ak 3ezus miał zlitowanie Nad 
krzyzowniki swemi: Tak chrześcianin ma odputzczac, 
A zemsty fik nie doputzcza .̂

Z. przyrzekamy ci w radości, Winy darować 
innym, Nie mścic stk, z melcierpliwości O pomstk 
przeciw winnym Nie wołać; za nieprzyjaciół 
Modlić fik, jak za przyjaciół.
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4 .  D a j  n a m  s w o je  w s p o m o ż e n ie  W  t e j  p o ­

w i n n o ś c i  ,  B o ż e !  G d y  p o p a d n ie m  w  p o k u t z e n ie ,  

N i e c h a j  n a s  n i e  p r z e m o ż e ,  L e c z  n ie c h  w  z b r o i  

n a s  z a s t a n ie :  p o m o z  je  z w y c i? z y e ,  p a n i e !

5 .  W  c a le m  ż y c i u  n ie c h  S y n o w i  B o d z i e m  p o ­

d o b n i  t w e m u ,  A  g d y  je s t e ś m y  g o t o w i  O d p u ś c i e  

g r z e c h  w i n n e m u , N ie c h  z a  n a tz e  p r z e w i n i e n i e  

Z n a j d z i e m  t w o j e  o d p u t z c z e n ie .

6 .  B l o g o  n a m !  B 6 g  n a m  d a r u j e  G r z e c h y ,  a

w  f g d  n i e  w c h o d z i ;  Z a  d z i a t k i  f i u d  n a s  p r z y j m u j e .  

U z n a j m y z ,  z e  f i k  g o d z i ,  B y ś m y  b l i ź n i m  o d p u h c z a l i ,  

TD s e rc a c h  g n i e w u  n ie  c h o w a l i !  n ,

V I. Rrzyz, pociecha i ufność w Bogu.
A. pieśni ogólne.

N«ta: Serdecznie Zqdarir sobie.

4 T 4 *  2 1 c z  je s t  m e  s e rc e  s m u t n e  D l a  m y c h  n i e ­

p r a w o ś c i ,  3  t r a p i g  m n i e  o k r u t n e  R o z l i c z n e  p r z y ­

k r o ś c i ,  W t z a k  s ly t z y tz  g l o s  r z e w l i w y ,  R t o r y  ś l?  

d o  c ie b ie ,  T y  B o ż e  m i l o ś c i w y ,  J a r a d z i t z  p o t r z e b i e .

2 .  T y ś  m o je m  p o c ie t z e n ie m .  U )  t o b i e  m a m  

n a d z ie j? ,  G d y  c i? z k ie m  d o ś w i a d c z e n i e m  N a w i e ­

d z o n y  m d le j? .  N a  t w g  l a f l ?  f i ?  z d a j?  W  k a ż d e j  

m o j e j  s p r a w i e ,  N a  t e r n  w d z ię c z n ie  p r z e s t a j? ,  C o  

d a je h  l a f f a w i e .

5 .  O c z e k i w a m  n f l i w i e  O d  c ie b ie  s a m e g o ,  C o ś  

o b i e c a l  ż y c z l i w i e  w e d l u g  s l o w a  s w e g o .  O  r a c z  

m i?  w s p ie r a ć ,  p a n i e , '  W  t y m  d o c z e s n y m  b o j u ,  A  

p r z e z  p o k u t o w a n i e  'U ż y c z y ć  p o k o j u !

4 .  I d g c  z  t e g o  p o z i o m u  D o  j a s n i j  w i e c z n o ś c i ,  

A ) e z  m i?  d o  t w e g o  d o m u  J a k  d z ie c i?  z  m i l o ś c i .
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pókim zyw, chc§ tu ciebie wiernie słuchać, sta­
wić, A ty mnie w swojem niebie Raczytz wie­
cznie zbawić.

Eliatz Lani. Cz.

Nuta: Za mnąl wódz natz; a lbo: Uczyń ze mną.

4TS. drogo temu, kto fik może Spuścić na 
Boga swego, Śmierć, grzech, pieklo go nie zmoze, 
Acz nienawidzi jego. prozno fik nań złość gotuje, 
póki pan Bog go m iłuje!

2. Mech mnie zły świat nienawidzi, Me lx- 
kam fik niczego, Skoro duch mój stać fik widzi 
TD łasce u Boga swego! Lhoc niehczkście mik 
nachodzi, Bog jest ze mnę; coz mi tzkodzi?

Z. Ach na Bossie rozkazanie Lzksto byłem stra­
piony, Przecież Bog mój niespodzianie Uzyczył mi 
obrony. To najstodtzg wiark budzi, Bog przy­
jacielem ludzi.

4. Mech fik grzechy na mnie srozg zguby 
mej zgdajg, Mamci pewng łassk Bozg, Ze mnie 
zwalczyć nie majg; Popełnione zaś z słabości, 
Bog odpuści z swej litości. r

5. Ustgpciez piekielne mocy, Śmierci przestań 
fik srozycl kwiecie, milcz! bo we dnie w nocy 
M e zdoła mik nic trwożyć; Bog mą tatąą, 
twierdzg, flałg, Przyjajń Boża mocg stałgl

N uta: Umeczenie Jezusa.

416. Boże, który wietz kazdtz Myśl serca na- 
tzego, Raczze nas dziś wysłuchać Z miłosierdzia 
swego, żebyśmy w tern łassk twg Ojcowssg po­
znali, A imik twoje świkte Zawhe wystawiali.
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2. Bu tobie oczy nahe Z. sercem podnosimy, 
Ciebie Ojca nahego pokornie prosimy, > Aebyś 
kaffawie spojrzak Na swoje s t wo r z e n i e n a m w 
natzych potrzebach Dak swe wspomożenie.

Z. Widzih, panie, jako nas Biedy ogarniają, 
Jak zakosne przygody Na nas przypadają; Trwogi 
dosyć, zle o nas Ze wtzelakiej strony, Nie bkdzie- 
l i  łaskawej Twej świętej obrony.

4. Znamy, żeśmy to flutznie whystko zastu? 
zyli Za natze bezpieczeństwa, W którycheśmy §|tfc 
Chodząc w grzechach i  brojgc Ustawiczne złości 
przeciw majestatowi Twej świątobliwości..

E  Z . Jednak ty, mikosterdzia Ojcze niezmiernego 1 
Odpuść grzechy a nie karz Wyflkpstwa natzego; 
Ach, nie obchodź fik z nami Srogo w sadzie twoim, 
Uśmierz swa sprawiedliwość Mikosierdziem swojem.

6. Bgdz nam milościw, Boże, Dla Syna two­
jego, Btóry podjgk sroga śmierć Dla grzechu na­
tzego: Ten z tobą bez skończenia Na niebie kró­
luje, A nam nędznym'bzieciom twym Tam miejsce 
gotuje. Staropolska-

Nuta wlasrra.

4TT* ^§oze stworzycielu, Natz opatrzycielu! Tyś 
pan mocny, Nam pomocny, Rzewnie protzk, R§ce 
wznótzk: W  mej biedzie pomóż m il

2. Wietz, ze mam ufanie U) tobie, dobry pa­
nie l Obejrzyj fik l Ach zlituj fik Mikościwie, 
Dobrotliwie Nademna zlituj fik !

Z. Wiem, ze twgje rgce pomogą najwikeej 
Utrapionym, Opntzczonym, t w  smutku, w biedzie 
postawionym 3  sercom ffruhonym.
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czas zlitowania, wyftuchaj błagania; 
Ze Syonu, Z twego - tronu pocieh, Boże, StTtg 
obrona wielce upragniona l

5. Chryste zbawicielu, Srzetznych cietzycielu! 
tCpś lekarz mój, Tyó pan Bog' mój, Odkupiciel 
3  zbawiciel, Jam chorujący twój.

6. Przetop, Jezu, panie, Dutzy mej kochanie; 
przybadz, przybadz Bu pomocy, Wybaw dutzg 
Z grzechu mocy, Bgdz ówiatlem w mej nocy!

7. Niema niemożnego U ciebie nic z tego; 
Tylko stowo Rzecz, ma gkowo, A wnet wzruhy 
W ciele, w dutzy Zdrowie me na nowo.

8. Boże, Duchu ówigty, W darach nieobjęty! 
poówigcaj mig, Zachowaj mig, w  prawej wie­
rze; Daj, bym tzczerze W niebo sposobik stg.

9. Daj mi powodzenie, posilenie
Tak w doczesnej Jak we wiecznej; Rządz my­
śleniem 3  mem chceniem, Bgdz mem wspomo  ̂
lentem!

10. W krzyzu cierpliwoóei Uzycz i  śmiałości, 
Bym nie zwgtpił, Me postąpił w  utrapieniu 
Bu zginieniu, Ale ku zbawieniu.

11. Gdy przyjdzie stonanie, Mech wzdycham: 
o panie, Moj 3ezusie, Ach zlituj figi W rgce 
swoje 3  w pokoje Mebiestie wez dutzg! L§.

Nuta wtasna.

418. ‘ Co mój Bog chce, niech fig stanie, Naj- 
leptzac wola jego; On obstty w pomaganie Wtzyst- 
kirn ufliwym w niego- On wierny Bog, wybawia 
z trwóg, Miernie karze, odputzcza  ̂ wen wierzą­
cych, ufających Nigdy on nie oputzcza.
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2. Bóg pociechg, flłg mojq, - - Żywotem L na­
dzieja; Co stanowi wolg swojg, Węch fik te rze­
czy dziejg! Wierny w słowie, sam na głowie 
Wtzystkie włosy policzył; Ma na pieczy wtzystkie 
rzeczy: Lzylizby złe mi zyczyk?

. 3. przetoj pojdx z śroiata tego Podlug woli 
ojcowfliej, Bym do Boga wrócił swego W ule- 
głoóci synowfliej. W r§ce jego ducha mego poru- 
czk w chwili zgonu;  ̂ Śmierć, grzech zgładził, za­
prowadził Jezus do "kafli tronu!

4. Ietzcze o to protzk, panie, <D nie racz mi 
odmówić! By przgz sideł zastawianie Szatan nie 
mógł mik Złowić! broń, wspieraj, nie za­
wieraj Serca przede mną, Boże! Nto w cif wie­
rzy, to odzieży, <D co błaga w pokorze!
Wojciech, margr. w Brandenb. Rulmbach, tt. 1522, t v15TT. N.

Nuta: Ach, {ot wHystko stworzenie. (— prediwne.)

4T9* Cjemu sik, dutzo, trwozytz A na pana nie 
wkozytz Brzemienia twojego? Co ku twemu 
dobremu We wietz, oddaj to jemu; (Dn opatrzy 
pobożnego.

2. (Dn dni me wyrachował, Przypadki me zgo­
tował, Wmem sik narodził; Wm go ma dutza 
znała, Wm (Djcem go nazwała, Do mnie z łaflg 
juz przychodził.

Z. Najmniejhe me starania Bez mego narze­
kania Oczy jego znajg, A doputzczenia swoje 
Obraca w dobre moje, Chociaż mik wprzód ob- 
cigzajg.

4. W ówiata tego marności We znajdf tzczk- 
ślimości; Świat z zgdzg przeminie. Na to mię 
Bóg powołał, Bym sobie tu zgotował Skarb, 
co z światem wraz nie zginie.
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5 .  D o  w ie c z n ś j H e z ę ś l iw o ś c i p o m o z  m i  z  t w e j  

m i ł o ś c i ;  O  p o m o z e tz  w ie r n ie  ! C o  tę  tz e z ę ś iiw o ś c  

p s u je  3  p r z e c iw  n ie j  b o ju je ,  O d d a l ,  B o ż e ,  m i ło *  

f le tn ie .

6 .  G d y  c h o ro b a  n a s ta w a ,  A y w n o ś c i  n ie  d o s ta w a ,  

C ie r p ię  u r g g a n ie : D o  c ie b ie  ja  p o g lg d a m  3  w y ­

b a w ie n ia  z g d a m . N ie c h  się w o la  t w o ja  s ta n ie !

7 .  T y ś  m d łe m u  p o s ile n ie m  A  n a d  k a z d e m  s tw o ­

r z e n ie m  W ie c z n ie  się z m iłu je tz .  w i ę c  coz p o tk a ć  

m ię  m o ż e , G d y z e ś  ze m n q ,  m o j  B o ż e ,  3  w ie r n ie  

m ię  z a c h o w u je h ?

przet. Bockshammer. Lhr. S. Gellert, «. 1717, f  1769. N.

Nuta: LhwalZe pana, dutzo ma. (3 proc fe.)

480* Ezemuz się ta k ,  serce m o je ,  d rę c z y tz , W  

t r o s t l iw o ś c i  s w e j się m ę c z y h  D l a  d ó b r  ś w ia t a  

t e g o ?  U f a j  p a n u  B o g u  tw e m u ,  S t w ó r c y  ś w ia t a  

w tz e c h m o c n e m u !

2 .  O p u ś c ie  n ie  m o ż e , n ie  chce c ie b ie ,  O n  o  

t w o jE  w ie  p o t r z e b ie , W h y s te k  ś w ia t  je s t je g o ; 

M 6 j  to  O jc ie c  i  B o g  w ie r n y ,  w  k a ż d e j b ie d z ie  

m i ło s ie r n y .

Z . G d y ż  m y m  B o g ie m  i  O jc e m  b y c  ra c z y h ,  

W ię c  d z ie c ię c ia  n ie  z a b a c z y h ,  O jc o w f la  m i ł o ś c i ! 

3 a m  je s t n ę d z n y  u t r a p io n y ,  R z e c z ,  a  będę  p o - 

c ie tz o n y .

4 .  w  s w o je m  w ie lk ie m  b o g a c z  u fa  m i e n i u ;  3 a  

w  tw e m  B o ż e  m o j ,  im ie n iu .  C h o e ia z e m  w z g a r ­

d z o n y ,  3 e d n a k  w ie r z g c ,  w ie m  s ta te c z n ie ,  Z e  u fn e g o  

w s p ie ra tz  w ie c z n ie .

5 .  S w o je  d z ia t k i  ż y w i łe ś  z  l i t o ś c i ,  B r o n i ł  w  

k a ż d e j d o le g ło ś c i .  L i i a t z  b y ł  k a r m io n  p o d c z a s  

g ło d u  p o w tz e c h n e g o  P rz e z  k r u k i  i  p o s ła  tw e g o .
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6. Jozef z braćmi wielkiej kaski .dozyk, Gdy 
chleb niedostatek zdrozyk, Tyś ich zaopatrzył; 
D aniela, ffugg twego Wywiodkeś z mietzkania 
lwiego.

7 . Takeś, Boże, jehcze dziś bogaty Jako  przed 
wiecznemi laty ! U) tobie mam nadzieje; Ducha 
zbogac ty mojego, 2l dość bgfcg mieć whystkiego.

8. Skawy świeckiej nie pozgdam wcale. Chcetzli 
mi dac w wiecznej chwale TĆg, coś nam jg zjed- 
nak, Jez u ! krzyz poniosttzy srogi, O  tg protzg, 
Boże drogi !

9. To ten marny św iat ma w wielkiej cenie: 
S rebro , zkoto, dobre mienie, Rozkotz, cześć i sta- 
wg, Brotki tylko czas trw ać może, Do zbawienia 
nie pomoże.

10. S ynu  Boży, przejmij dziękczynienie Za tych 
pociech objawienie U) twojem stówie bofkiem; U- 
zycz mi tez stateczności D la dutzy mej tzczgśliwości.

11. Cześć i chwata tobie za te dary, Udzie­
lone nam bez miary ! protzg tig n> pokorze tz M e 
odrzuć mig od swojego Oblicza mikościwego!

Jan Sachs, u. U94, f  1ST6. N. '

Nuta: Ma dusta sie nie puści. ( I  proc fe mas.)

4:81 ♦  © l a  czego fig tak snmcitz, O  dutzo ko­
chana?. Wtzak przecie nie porzucitz w ia ry  w swego 
p a n a ! S p u ść  fig ty na niego, O n wtzystkiem dobrze 
rztzdzi, Tak Lz tzczgście fig rodzi Z ucisku przykrego.

2. Bog owtzem nie opuści H a wieki żadnego, 
R to  tylko nań fig spuści, M ajgc wiarg w niego; 
Choć i dziwnie wodzi, M e oddaj fig rozpaczy, 
Wtzak twe oko zobaczy- I z  cig wyswobodzi.
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Z. N a  nim  mozetz spolegac Smiako, n iew ą tp li­
wie, w tzak ci on da dobiegać Do kresu tzcz^liw ie . 
Czem B 6g chce uraczyc, To  w  swoim czasie daje, 
A n i to mogg zgraje Bezbożnych zinaczyc.

4. O n rzgdzi na czesc sobie, A na twe zba­
wienie Wtzystkiem, co w  której dobie M a  przyjąć 
w  wypełnienie. Czego Bog nie stroi, „ R toz  to na 
n im  w y m u s ił N to  go dla siebie siusi 7 W o la  
Boża sto il

5. przetoz jemu samemu Zawtze sie oddawam; 
Niech coraz miltzym jemu W  pokorze si§ stawam ! 
M g  jest w o la  jego, A  ta jest mikoSciwa. Szczk- 
ś lin x  kto flk spodziewa Od Boga dobrego 1

v. pom oz, bym ftawk tw o jg  N a ziemi roztze- 
rzak, 3  kazdg sprawg swojg Do twej w o li zmie­
rz a ł; potem , gdy mię w  niebie Umieści# z tw e j mu 
lo ś ri, W  wiecznej dostonckko^ci Bedx chwalić ciebie.

Jan Heermann, M 1585, *£* 164T. N,

Nuta: Acz jest me serce smutne, (psalm 13.)

482. JDotąb mię chcetz zapomnieć, Dokgd św iętą  
swojg T w arz  przede mną kryć b^dzietz? Dokczd 
dutze mojg Rkopoty trap ić bębąf Ojcze dobro tli­
w y? Dokgd mię dr^czyc bidzie Czkowiek zazdro- 
^c iw y ?

2. Dosycem znak dotychmiast Utzy twe zam- 
knione, . Dosycem znak i  nazbyt Oczy odwrócone; 
Chciej na mi§ kiedy wejrzeć, Chciej uprzejme moje 
p rośby, o wieczny panie, P rzyjgc w  utzy swojel 

'Z. Rozkwieć moje ciemności Swem  itieogar- 
nionem Switttkem , abym nie zasntzk Snem nie- 
przebudzonym. Niechaj tej ze mnie nie ma N ie ­
przyjaciel chluby, Aby miak rzec. jam  go start 
I  przywiodk do zguby. -
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4. Upad mój wielka rozkoh przeciwnikom moim, 
Ale ja, panie, ufam W  mikosterdziu twojem, % t 

mię tp nie opuścitz; A ja wybawiony %ębę imię 
twe stawi!, Bo^e niezmierzony!

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Ziuta: Tak nas wota sam Syn Boży.

483. Dutzo moja,' niech Bog rzgdzi, R tory 
w niczem nie pobudzi, Swych prowadzi kaffawie. 
Cobgdj teraz cię dolega. Nie tzkodzi, gdyż zapo­
biega Zkemu Bog w każdej sprawie.

2. Czy Bog dobrze nie kierowa! Sterem świata, 
nie sprawował Swojg !aflq wtzystkiego? Wierz, 
ze ten wie w swej mgdrości, 2ak ma rzqdzic i 
w przytzlości, Co jest panem wtzystkiego.

Z. Sycie, radość, śmierć, platanie, U) kim 
ma Bog upodobanie, Na dobre mu wychodzi. I z  
on w lasce jest u Boga, Nie tzkodzi mu krzyz, 
ni trwoga, Bo pan Bog dobry rzgdzi.

4. Uspokoj fik, serce moje, wstgp na mocng 
ffakk swojk, Wierz i  kochaj godziwie! wtzystkoc 
pójdzie w pomyślności, I  zaśpiewatz ty w rado­
ści: Bog rzgdzi milościwisl

Maurycy Rramer, u. 1646, t  1702. N.

Ziuta wtafna, albo: Iezufie swiatto żywota.

484. G dyśm y w na jw iM e j przykrości, Nie 
wiedząc co poczgc w mdłości, Bez rady i  bez 
pomocy, Trotzczgc fi? we dnie i  w nocy:

2. Wtenczas tę pocitfyę mamy, litości twej 
wzywamy Społecznie, o Boże w niebie, Byś 
obroni! nas w potrzebie.
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Z. Oczy i serca wznosimy W  gor^, z żalem 
cig prosimy. Byś odpuścił przewinienia, I  ulżył 
nam utrapienia.

4. WHakeś łnjfg fwą każdemu Przyrzekł, ctg 
wzywającemu W imieniu Syna twojego, Orę­
downika natzego.

5. Do ciebie jtg uciekamy, 33iebę fwą ci przed* 
kładamy, Bośmy teraz oputzczeni, Drwogg, smut­
kiem utrapieni.

, 6. O nie bacz na nieprawości, Zgład^ je z Bo- 
stiej swej litości, U) nasiej pomoz nam niedoli : 
Skończ, co fmgri i co boli!

7\ Byśmy z serca ci radośne Mogli przynieńc 
dzigki głośne, podle słowa, twego ciebie Słuchać, 
wielbić tu i w niebie.

pawek Eber, u. 1511, f  1569. N.

Nuta rołaftta, albo: przebudź fie, dutzo.

483. flładam w Bogu wsiystkg nadzieja We 
wtzelkim krzyzu, w niej sig nie chwieje; Wierzy 
ze mię nie osłysiy, Lecz na pomoc mi pońpietzy. 
Precz rozpaczy! Bog mię raczy Rochac, on tez 
pocietzy!

2. Nie mam ucieczki indziej prócz niego, Bg- 
dgc stworzenie i obraz jego. On swych wiernych 
broni wiernie, Z bied pomaga miłosiernie; prze- 
toz jemu, Bogu swemu, Ufaj dutzo niezmiernie!

Z. J a  sig tu jego chce słowem rzgdzic, 'Se z 
niego płynie zbawienie, sgdzic. A gdy przyjdzie 
pokutzenie, Bog da pomoc, posilenie; Na nim 
stale jak na stale Zakładam me zbawienie.

27.
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4. p rze toz  fig więcej nie bgdglgkac, Zęby mig 

m ó g ł ś w ia t lu b  z ły  duch znikać. G dyż B o g  przy 

mnie zawtze stoi, D u ha  k lg ffi fig nie b o i; Niechże 

krgzg, mnie nie zw igzg  N ieprzy jac ie le  m o i!

5 . Ś w ia t  m arnośc iam i w a b i mig swemi, S zuka 

mLx odwieść od B oga  n ie m i; U sid lić  mig usiłuje, 
W H§dy zgub§ m i gotu je. M a rn e  rady, próżne zdra ­

d y !  B o  m nie B o g  sam p ilnu je .

6 . Loz tedy ja  mam czynić innego, J a k  ty lko

zdać fik na B o g a  m ego: O n  me w in y  zgładzić

raczy, TD z łym  razie mig nie zahaczy, D a  m i 
mgztwo i  z w yc ig z tw o , G dy m it  Zguba obsaczy.

7 . TCic smuć fig wigcej dutzo t r o f f l iw a , M atz 

byc z Chrystusem na w iek i ż y w a ; B o ś  k rw ig  je­

go odkupiona, Z  śm ierc i wiecznej w ybaw iona . S tó j  

we wierze, on cig strzeze, N ie  bgdzietz zagub iona !

8. O  bgdzze stałg w  św ig tob liw ośc i, A by  cie 

p rz y jg ł m igdzy swych gości Chrystus, oblubieniec 

d ro g i I  w z ig ł w  swój przybytek b ło g i- N a  we­

sele, d a ł ci w ie le  N a g ró d  za ziemskie trw o g i,  c z .

Cinto: LhwaLa Bqt>ś w wysokości.

486. ^ e ś l i  ciebie, m o j B c ^e ! p ra w d z iw ie  m i- 

łu jg , w tzystko  wów czas do mego Szczgścia po ­

s łu gu je ; N ie  za trw ozg  mig żadne Doczesne cier­

p ien ia , G dy w ie m , iz mam dostgpic w iecznego  

zbaw ien ia .

2. N ie  z przypadku doznajg T rw ó g  i  w ie le  

z łe go ; " S a m  B o g  dobry je zsyła D la  pożytku mego. 

J e g o  m gdrośc i  dobroć Rzgdzi m oim  losem; T a  

m y ś l cietzy me serce. p o d  bolesnym ciosem.
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Z. Co Bóg mój zrzgdzac raczy, Mech H  ze 
mną stanie; Ty tylko tzczkścia mego Thcetz, Oj­
cze i panie l Ty mię przez krzyz pociggatz Do 
nieba od ziemi, A w boju mit zafllatz pocie­
chami swemi.

4. Gdy doputzczatz boleści, Lzy tez moje liczytz, 
3  mej dutzy ochkody Mebiefliej uzyczytz. Zsylatz 
na mnie cierpienia, By w ziemskiej radości Serce 
me nie przestako Myśleć o wieczności.

2. Dobrodziejstwem \ą, Boże, Dla mnie umar­
twienia I  pomocg do mego Szczęścia i zbawie­
nia; w  nich nauka, bym z wiarg Modlil fik w 
niedoli I  z ufnością spolegat Na twej świę­
tej woli.

6. Bgdz przez tzczkście i radość, Bgdj przez 
krzyz, cierpienia Poprowadzić mię zechcetz, panie! 
do zbawienia: Jak w tzczkściu tak w nietzczkściu 
Zawtze ci dzikkować I  wieczne pienia chwaty 23|bg 
ofiarować. O r.

Nuta: Sto tak na Bogu swym spolega.

48T♦ . wikktzy krzyz, tem bliztze niebo; Bto
bez krzyza, ten bez Boga. Bto fik w rozkotzach 
kocha Ślepo, Me dba, ze jest Śmierć, sgd, trwoga. 
(D ten jest btogostawiony, Bto jest krzyzem na­
wiedzony !

2. Im  wikktzy krzyz, tem w iM  cnoty, wojak 
w boju poznan bywa; Rola bez uprawnej roboty 
Gstem, cierniem fik okrywa; ^Fkoto w piecu czy­
stość zyffa, Tztowiek, gdy go krzyz uciska.

Z. Im  wikktzy trzyj, tem tkjtza wiara. Dxbu 
wicher nie pokona; Bto fik o napój winny stara,

27*
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T e n  do  p ra s y  d a je  g r o n a .  W  k rz y z u  r o ś n ie  n a h a  

ś m ia ło ś ć  I  p o tę g a  i  w y t r w a ł o ś ć ,

4 .  I m  w ięk tzy  k rzy z , te rn  w ięk tza  m i ło ś ć .  W i a t r  

p ło m ie n ie  r o z d m u c h u je ; C h o c ia ż  n a s  M a  c h m u r 

z a w i ło ś ć ,  w n e t  z n ich  s ło n ce  w y s tę p u je ,  p r z e z  

k r z y j  m i ło ś ć  się ro z n ie c a ,  J a k  o le j o g ie ń  p o d sy c a .

3 .  I m  w ięk tzy  k rzy z  , ttn ęce j m o d le n ia .  T a r t e  

z ió łk a  w o n ik  f l e jg ,  D r z e w a  s to ją  b ez  p o ru tz e n ia ,  

B ie d y  w i a t r y  n ic  n ie  w ie j ą  : C z y z b y  D a w i d  p s a l ­

m y  Ś p i e w a ł , ' G d y b y  k rz y z a  n ie  b y ł  m ie w a ł  ?

6 .  I m  w ięk tzy  k rzy z , te m  w ięk tza  H d o ś c .  3  d o łu  

w  g o r ę  p o g lg d a m y ,  W y j ś c ie  z p u s ty n i  w z b u d z a  

r a d o ś ć ,  G d y  B a n a a n  z o b a c z a m y . T a k  z n ę d z n e g o  

te g o  k ra ju  D u tz a  z g d a  w n i j ś c  do  r a j u .

: T .  I m  w ięk tzy  k rzy z , te m  m iltze  z e jś c ie . B ie d n y  

Ś m ie rc i się r a d u j e ,  B o  p rz e z  n i ą  w tzy stk a  n ę d z a  

w p e ś c ie  p r z e c ie  k o n ie c  s w ś j  z n a jd u je .  B r z y z  n a  

g r o b ie  p o s ta w io n y  Ś w i a d c z y ,  ze  człek  u w o ln io n y .

8 . U k r z y ż o w a n y ! z c a łe j du tzy  N iech ż e  k rz y z  

tw ó j  u m i ł u j ę ; N ie c ie r p l iw o ś ć  m ię  n ie  p o ru tz y , 

D a tz l i  serce , k tó re  czu je  w i a r ę ,  m i ło ś ć  i  n a d z ie ję ,  

A z  k rzy z  ze  m n ie  w ie c z n o ś ć  z w ie je .

Benj. Schmolk, u. 16T2, f  1T3T. N.

Nuta: €o mój Bog., chce, niech fię stanie.

488. Komu P a n  B o g  w e so łe g o  D u c h a  r a c z y ł  

u d z ie lić , Z e  n ie  t r a p i  se rca  s w e g o , L e cz  m o ż e  się 

w e s e l ić .  W ie lk ie j  d o z n a ł  te n  m i ło ś c i  O d  B o g a  

w tzec h m o cn e g o , N a  co i  j a  w  sw e j M ałości w s p o ­

m in a m  d n ia  k a ż d e g o .

2 .  D a w n i e j  serce  m e  r a d o s c ig  T e z  n a p e łn io n e  

b y ł o , T e r a z  z ję te  t r o s t l i w o ś c i g , T o  tzczęśeie  u -
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t r a c i ł o ; S m g te k  m ig  n ie  o d s tę p u je  A  n ie d o la  w c ię z  

r o ś n ie ,  J e ś l i  p a n  (tg  n ie  z m i łu je ,  Z g in g  w  ng» 

t>3P ż a ło ś n ie .

Z .  C h o d z g  w  k ro s ta c h  d n ia  k a ż d e g o , M g c z g  f ig  

r o z m y s ła m i,  R o r z e ń  schn ie  ż y w o t a  m e g o  T g s tn o tę  

i .  ż a la m i ; S w ó j  ze łz a m i  ch leb . p o z y w a m ,  S e n  

u c ie k a  o d  o c z y . A c h  B o ż e , ja  c ie b ie  w z y w a m ,  M e c h  

t w a  p o m o c  N ie  z w ło c z y !

4 ..  H ie  z a p o m n i j  m ig , o  B o ż e ,  M e  o d d a l f ig  

o fc e m n ie !  W tz y s tk o ć  ła s ta  t w o ja  m o że , <D, n ie  u -  

f a m  d a r e m n ie !  T y  z n a h  m e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , 

W ie tz  czego  m i  p o t r z e b a : A c h  u d z ie l b ło g o s ła w ie ń ­

s tw a ,  p o m o c y  z  tw e g o  n ie b a !

Z .  W ie r z g  ze m ig> B o ż e  w ie r n y ,  '• M e  o p u ś c itz  

w  p r z y k ro ś c i,  L e c z  m i  bgd z ie tz  m i ło f ie r n y  TD te j  

u c is tu  c ie m n o ś c i.  A c h  B o ż e , d la  S y n a  s w e g o  R a c z  

m ig  z ła s t i  w y b a w ić ,  A b y m  z serca m ó g ł  w d z ig -  

c z n e g o  C ie b ie  n a  w ie k i  s ła w ić .

6 .  U s p o k ó j ( t g ,  d u tz o  m i ła ,  p r z e s ta ń  r z e w n ie  

n a rz e k a ć , G d y z e ś  B o g u  u w ie r z y ła ,  % ti d a  tzczg- 

ś c ia  d o cze ka ć . (D n  ż a d n e g o  w ie rz ą c e g o  M g d y  n ie  

b y ł  o p u ś c i ł ;  p o w in n o ś c ię  m ig c  k a ż d e g o , B y  n a  

n ie g o  f ig  s p u ś c i ł !  Raspar Mstetzycki. Cz.

Nuta wtasua.

489. >Rto ta k  n a  B o g u  s w y m  s p o le g a , I z  u w ie l ­

b ia  w o lg  je g o ,  B ie d y  g o  sm g tek / k rz y z  d o le g a ,  

C u d e m  g o  p a n  z d e jm ie  z n ie g o : B t o  k u  B o g u

u fn o ś ć  c z u je , T e n  n a p i a f f u  n ie  b u d u je !

2 .  C ó z  n a m  p o m o g ę  c ig z k ie  t r o j f i ?  C o  i  ż a le  i  

w z d y c h a n ia ?  C ó z  p o m o g ę  n a  uc isk  g o r z k i  N a tz e  

c ię g le  n a r z e k a n ia ?  B r z y z  i  b ó l  s w ó j p o w ig k tz y m y ,  

J e ś l i  ż a lu  n ie  ś m ie r z y m y .
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M  W ytrw a jze  tylko w  swej n iedo li, A  po* 
cietzaj fig w  ufności, Ae z B o flie j wtzystko idzie 
w o li j  z jego wtzechwiadomości; B og  wie, czego 
ci potrzeba, I  da ci fw g  pomoc z nieba.

4. O n  zna sposobny czas radości, B iedy tzczx* 
ście dac za trudy. Skoro w  nas dozna c ie rp li­
wości, Szczerej w ia ry  bez obłudy, w n e t  przy­
bywa niespodzianie I  daje nam zmiłowanie.

5. N ie  myślze w  ngdzy twej upale, Ae B og
nie jest ci życzliwym, ma na łonie tego wcale, 
B ogo  sstdzi św ia t tzczgśliwym: wtzystko później
czas zinaczy, Zm ieni losy jak B 6g  raczy.

6. L a tw a  rzecz Bogu najmgdrtzemu, Snadno 
wtzechmocności jego, w z iq c  dobra i  cześc boga­
temu, w zn ieść, zbogacic ubogiego. B og  wywyztza, 
B og  poniża, Tak fik dziwnie do nas zb lija .

7. Ś p iew a j i  módl fig, bgdz stateczny, W ie rnp  
w  powołaniu troojem, n3  w ierz, tak hojnie de B og  
wieczny Obdarzy bogactwem swojem; B o  kto fik  
na Boga fptiści, Tego n igdy nie opuści !

Ierzy Neumark, u. 1621, f  1681. N.

Nuta: Lo mój B6g chce, niech stx stanie.

4 9 0 *  2 £ to  w  ufności i  w  m iłości B u  Bogu 
jest stateczny, W  Chrysta w ierzy, ten odzierzy 
p o  śmierci żyw ot wieczny. przetoz w  tobie w  
kazdij dobie S w q  nadziejg pokładam, pocietzenie 
i  zbawienie W  tobie, Chryste, posiadam.

2. Ducha złego i  wtzystkiego Ś w ia ta  złość mię 
nie trw o ż y ; T w a  moc, Chryste, mych zaiste Wtzystkich 
w rogow  położy. M a jgc ciebie, mam w  potrzebie 
Pomoc ducha twojego, N ie  m i przecie w  całym 
świecie Szkodzie iffe moje złego.
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5. U) tej trwam hczerze mocnej wierze, §c 
czego potrzebuje, U) doczesności i w wieczności 
Laska twa mi daruje. Aal za grzechy i pociechy 
Wzbudz w sercu, mity Panie ! we dnie, w nocy 
daj pomocy; WysLuchaj to bkaganie!

Auhlmann, »: 15t$, t  1615. N.

Nuta własna.

4 9 1 .  ^ a  Boga mikego SputzczaM sik samego 
On mnie może ocalic, Nrzyz, nietzczkscie oddalić, 
Trwogk i ucifl zmienić. Mnie tzczkśliwym uczynię.

2. Thoc mik grzechy dr^ezg, wiary mej nie 
zmxczg, Ze Ehrystus zniost me winy, On zbawca 
moj jedyny; Ja oddajg jemu w  życiu, w śmierci 
samemu.

Z. Acz śmierć mię pokona, Jednak zyskiem
ona, Bo z Chrystusem mię spoi; Tem serce 
me koi. Riedybgdz umrzeć mufa, On zachowa 
mą dutzk.

4. O Chryste, moj panie! Twojej krwi wy­
lanie Zbawienie mi sprawiko, Z grzechu mię o- 
czyściko; Ty prowadzih z mikości Swych wier­
nych do radości.

5. O to protzk ciebie, Wystuchaj mię w nie­
bie : pomoz mi w me ffonanie, w e j mię w swe
tęcz, panie, Bym zasugl w spokojnoścs, Whedk 
do wiecznej radości.

6. Amen z serca swego tttómię dnia każdego,
Racz nas ty sam prowadzić, Chryste, zkemu za­
radzić, . Byśmy ciebie serdecznie w ielbili tu i 
wiecznie. Zygm. weing r̂tner, około r. 1609. N.
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Nuta: wftystko dobre, co Bog.

4 9 2 *  B o g a ,  n i e  n a  S p u t z c z a m

g r u n t  t z c z ę ś c ia  m e g o ,  A  w  m y m  s t w o r z y c i e l u  k la d ę  

U f n o ś ć  s e rc a  c a k e g o .  ( D n ,  c o  w  ś m ie c ie  R z g d z i ,  p r z e c ie  

M n i e  b i d z i e  m i l o s t e r n y  J a k  B o g  i  O j c i e c  w i e r n y .

2 .  O n  j u z  p r z e d  w i e c z n o ś e i g  b a c z y k ,  L o b y  m i  

t u  f l u z y k o ,  L z a s  ż y w o t a  m i  n a z n a c z y k ,  S z c z ę ś c ie ,  

c h w i l ę  n i e m i l g .  L o z  f i ę  t r w o ż ę ?  G d z ie z  b y c  m o ż e  

B o l e ś ć ,  k t o r e j b y  s ta k a  W i a r a  p r z e m o d z  n ie  m i a k a ?

5 .  Z n a  B o g  z g d z e  s e r c a  m e g o  > S p e k n i l b y  j e  

w  l i t o ś c i  B e z  p r o ś b y  m e j ,  g d y b y  je g o  T a k  f i k  

z d a l o  m g d r o ś c i .  M n i e c  m i ł u j e ,  O p a t r u j e ;  S T te . z g -  

d z a  s e r c a  m e g o ,  L e c z  w o l a  s t a n  f i g  j e g o ,

4 .  L z y z  n i e  c z ę s to  w  p o m y ś l n o ś c i  T r w a l e j  t a k  

f i k  t r a p i m y ' ,  B a  m ię c e j  n i z  w  p r z e c i w n o ś c i ,  t ta  
k t o r g  f i k  ż a l i m y ?  B o j  n a j s r o j h y  Ś m i e r ć  z  n a s  

z l o j y ;  S z c z ę ś c ie ,  m a j ę t n o ś ć ,  s t a w a ,  G d y  i d z i e m  

w g r o b ,  u s t a w a .

5 .  p r a w d z i w e  u t z c z ę ś l iw ie n ie  B o g  k a ż d e m u  d a ­

r u j e ;  Z d r o w i e ,  r o z k o t z ,  b l a f f  i  m ie n ie ,  S z c z ę ś c i a  

d u s t  n i e  s p r a w u j e .  B t o  B o g a  m a  p r z e d  o c z y m a ,  

T e m u  d o b r e  s u m ie n ie  O s l o d z i  u t r a p i e n i e .

6 .  L o z  je s t  ś w i e t n o ś ć  ż y c i a  t e g o - ?  O  ja k ż e  

p r ę d k o  z g i n i e  ! L o z  b ó l  k r z y z a  d o c z e s n e g o ?  O  j a k  

p r ę d k o  p r z e m i n i e !  B o g ,  p a n  m o c n y ,  J e s t  p o m o c n y !  

C ie h c ie  f i ę ,  s p r a w i e d l i w i ,  p a n  s w o ic h  u h c z ę ś l i w i !

Gellert, «. 1715, f  1T69. N.

K u ta  wtafna.

493; w o l i  p a ń f l i e j  s p o le g a m )  w  B o g u

k la d ę  u f a n i e ,  p r o ś b g  u  n i e g o  n a l e g a m  O  d a l t z e  

r a t o w a n i e ;  O n  m i f  w  t r w o d z e  n ie  o p u ś c i ,  O n
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zna me utrapienie, Ani nad możność doptkści B u ­
fie mik swe stworzenie.

2. Nogo ten pan limituje, Nogo jak syna lubi- 
Tego najbardziej próbuje, KJednak go nie zagubi; 
Lecz starawtzy sprawiedliwie, Jak Ojciec milo* 
flerny, Obchodzi fik dobrotliwie Z tym, kto mu 
w ftujbie wierny.

Z. Nie bgdz hardym w wielkiem tzczkściu, Bog 
fik pytznym sprzeciwia; Nie trap fik w cikzkiem 
nietzczkściu, pan zemdlone ożywia. Temu porucz 
rzeczy swoje, On cik tatwo wspomoże, On po- 
cietzy serce twoje, ' On cik ratować maże!

4. W  ztym razie zazyj śmiałości Jako lew 
nielkkliwy; A) nadziei pańskiej litośc i, Bgdz w 
ucjflu cierpliwy. Bo gdziez ten cztek znaleziony, 
Toby zawzdy miak gody? Saden nie jest uwolniony 
Od niehczksnej przygody.

5. Boj fik Boga wtzechmtzenego, Ratuj noż­
nych w potrzebie, A  gdy cik co potka zkego, Uwaz 
to sam u fiebie: %t to , wtzystko Bog nagrodzi.
Co tu w troskach cierpimy, On nas po smutku 
ochłodzi, Gdy w raju zyc bkdziemy.

Jaii ‘ f  4,

Nuta: LozeL uczynit.

494.  ̂Nie daj, o BoHe, tych na pohańbienie, 
Rtorzy, gdy u cist, bieda, utrapienie, Wzywajg 
twojej łaskawej pomocy A)e dnie i w nocy.

2. Zawstydź zaś wtzystkich cik nienawidzących, 
Na własna moc fik pyfinie sputzczajgcych; Ach daj 
nam biednym twoje zlitowanie, Boże i panie!

Z. Bron nas od natzych zjadłych nieprzyjaciół, 
Gdy rzeknietz słowo, mamy z nich przyjaciół, I  bron 
i  orkz whyscy złozy<5 muhq, Członkiem nie rutzg.
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4. Niema prócz ciebie, w fimbyśmy ufali, U) 
Zlym razie ludzka pomoc nie ocali; Z tobg do 
pracy, do boju iść chcemy, Aych Zwyciężymy.

5. Tyś bohaterem, ty ich sam zwojujetz, A  swej 
gromadce bezpieczność darujch; Na twej litości 
ufnie fpolegamy: Pomoz! blagamy.

Jan Heermaim, u. 1585, t  164T. N.

Nuta: Lhrystus przykład pokory. -

4 9 5 .  0 b « c j,  człowiecze, wtzystkie pociechy do> 
czesne, Uwaj zakosng radość 3  tzez^ście nietzczxsne; 
Bo gdzieżby fle Światowa Radość znalezc miaka, 
Toby serce zupeNnie Ukontentowana?

r 2. Dto żadna z nich, żadna Nie jest bez mar­
ności, A wielkg radość wielkie Metzajg zakopci. 
R to tu ma wiele bogactw, wielkie dźwiga brze­
mię, A przetoz obcigzony Upada na ziemif.

§. 3tś\i tez kto wielmożne Godności piastuje, 
Uliele tez niebezpieczeństw I  prac podstkpuje. Nie 
zazdroścze nikomu Szczucia doczesnego, ponie­
waż nie wietz krzyza, N i smutku cudzego.

4. <D gdybyś ffryte ludzkie Sorzkości zgrun- 
towaN, (D jakozbyś «za czgstkp Twq Bogu dzix- 
kowaN! ZgoNa tym wtzystkie rzeczy SNuzg ku do­
bremu, Btorzy Boga kochajg 3  ufajg jemu.

5. Zdać ste, ze ciężka zakopć Serce twe roz­
dziera, Riedyc Bog przez śmierć mLNych przy- 
jacioN odbiera: Ach jeśliś im doczesnej HyczyN
tzczkśliwości, Czemuz im raczej wiecznej Nie 
zyczytz radości?

6. 3eśli cix trapi bliźnich Ciężkie utrapienie: 
Azaz Bog nie tak i ich Sprawuje zbawienie?
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Kogo tu karze, tego Ucietzy na w iek i: Niechciejze
im tej Bostiej Zazdrościć opieki!

7. A  jeśli tez narzekatz Na nietzczkście swoje,
Gdyc odbiera doczesne Bog pociechy tw o je : Wspo­
m nij na dobrodziejstwa Jego niezliczone, Ho 
minuta, co chwilka Tobie wyświadczone.

8. Uwaz wielkg cierpliwość przeciw twojej 
zNości, Uwaz dziwng opatrzność w e  wtzelkiej 
trudności, Uwaz przedziwne sady Boflie  niepo­
jęte, A  nadewtzystko uwaz Obietnice Świpte!

H. I z a l i j  matfa swojej Zapomni dzieciny? 
Czy odmowi onejze Chleba odrobiny? A  choćby 
zapomniana, Choćby odmowika, B ofla  by fip 
jednakże MiNośś nie zmieniNa.

10. B6g nigdy nie opuści, N igdy nie odrzuca 
Tego, który c i^a ry  Swe na niego wrzuca; On 
sam najlepiej widzi Natze dolegNości, On wie 
natze potrzeby, Zna natze zgdości.

11. A  ze wie, co nam fluzy, Lepiej niz my 
sami, Wiec wedtug swej mgdrości Postępuje z 
nami: Ktorego karze, tego Synem swym uzna- 
wa, Bezbożnym do pokuty Sposobność podawa.

12. Aleś przyjdzie, ach przyjdzie, przyjdzie ta 
odmiana, K iedy twarzg w twarz tego Obaczymy 
pana, Któremu tu w cierpliwej Nadziei fluzym y: 
Tam dopiero zyfl w ielki Tej pracy u jrzym y!

IZ . Jako rycerz im więcej U) potrzebie pra­
cuje, Tem świetniejtzych w  tryumfie Wiestcow 
dostępuje: Tak te^ jako zwycięzcy Whelkich prze­
ciwności, Znajdziemy swe korony U) niebieffiej 
radości.

14. Wi§c jeśli chcetz mieć on^ Wieczność do- 
flo na lg , Darujze w o li B oflie j ZNg tu chwilkx
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m atą ; Im  więcej sobie zyczytz Niebieffiej radości, 
Tem ochotniej tu przyjmuj Doczesne zalości.

15. Whechmocny jest Pan Bóg twój, Rtóry 
miehka w niebie: Ten ciebie nie odstąpi U) żadnej 
twej potrzebie. WLernyc, ach wiernyc jest Bóg,
B tóry to ślubuje , S ta  tem niech wierne serce 
Zawhe fik gruntuje! Oryg. dawny.

N uta: Serdecznie zabam, albo: Chwata bqdz w wysokości.

4 9 6 .  (Dc5y moje na pana . patrza we dnie, 
w nocy; Od niego myśl strossana wygląda po­
mocy. wokam do Boga mego A) mym razie 
nietzczksnym, On wyflncha nędznego w  uciffu 
bolesnym.

2. Me cietz fik moja tzk.odg, Tzkeku nieżyczliwy, 
Bo pan cię tgz przygoda Skarżę sprawiedliwy. 
Ie ś li fiedzęw ciemności, pan jest świattośc moja, 
pan pociecha w tęffriości, Mocna w strachu zbroja.

Z. Gniew panffi rad ponostk, Bomci zgrzetzyk 
jemu; Nwilac ręce podnohę, Az uciśnionemu 
Da pomoc, az objawi Oblicze łaskawe, I  na 
świattośc wystawi Dobra moja sprawę.

Krysztof Brauer, u. 1674. Gr.

Nuta: Coieś uczynił.

49T. (Dbturóć, o Boże, od nas Ukaranie, Acz 
my ze whech miar zaftuzyli na nie, Nie pkac nam 
podEug swej sprawiedliwości Za nahe zkości!

2. Będziehli chciak nas karać w miarę winy, 
Rtóz karę taka Zniefie za zke czyny? In a jcn o tli-  
wtzy, znajac swoje grzechy, pragnie pociechy.
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Z. Nie racz sic gniewać na ffafce stworzenia, 
Stwórco wtzechmocny, wielkiego imienia! Ach co- 
ześmy sg?rcien i proch ułomny; Bgdz na to pomny!

4. Grzech i biąb wfoby do upadku zwodzi, 
Ciału i dusiy nasiej bardzo tzkodzi. Spojrzyjze na 
to miłościwg twarzg, Dobry lekarzu.!

5. Odpuść nam grzetznym ze swojej litości, 
Baz przeciw prawu bronić nas miłości; Dwojąc 
chce łafla złym dobrze uczynić: Nie racz jej zmienić!

6. Niech nie na próżno jesteśmy stworzeni, 
Synem zbawieni, Duchem poświeceni; Bgdz nam 
miłościw, zbaw nas ode złego przez Syna twego!

~ 1 " *; d 6 2 .

Nuta: Lozee uczynit.

4 3 8 .  Pt^nie! dokgdze swej sprawiedliwości U- 
zywac bedzietz, karzgc moje złości? Riedyzto 
gniew stboj odemnie oddalisi, Mnie sie uzalLtz 7

2. Ju| teraz baczę, iz występki moje Stanęły 
wtzystkie przed oblicznośc twoje, A)ołajgc pomsty 
L sgdu twojego Sprawiedliwego.

Z. Onegom doznał; i coz dalej czynić? Nie
wiem strapionŷ  jedno siebie winić A prosić, byś 
sie jak Ojciec zmiłował 3  mnie zachował.

4. Trufcnoć to na mie człowieka nędznego, Zno­
sić kazń sędzi tak sprawiedliwego, Btory złe ka­
rze, da na zatracenie Złośne stworzenie.

5. Kad to wyznawam, zem na to zasłużył Grze­
chy, ktoremim bardzo sie zadłużył Dobie obrońcy 
i Panu mojemu Sprawiedliwemu.

6. Ale cie prosie, racz występki moje Laflg 
swg okryć, a srogg twarz swoje Odwróć juz, pro- 
tze, prosie cie, mój panie! Boc mnie nie stanie.
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7. kacz wspomnieć, co twe stowo nam przy­
rzeka: M e chck ja śmierci grzetznego człowieka,
Ale zęby Zyk w grzechów swych uznaniu, w  upa- 
mi§taniu.

8. Temue ja wierzy, i na stówie twojem M o­
cno budujk w tym ucisku moim. Tylko mię ty 
sam racz posilać, panie, Tyś me ufanie!

9. Obroncgś moim i grodem bezpiecznym, O- 
pokg pewng i  zastkpcg wiecznym, przy tobie sto- 
jgc, lkkac fl§ nie trzeba, Gdyż pomoc z nieba.

10. Mam pomoc pewng, 4ej fik trzymać bębęf 
Boleści zbywtzy, to wiem, ze ufikdg w  pokoju 
onym, któryś swym zgotowak, Z  kafli darowak.

11. luz smak niejaki, choć zbolaky czuj? Tego 
pokoju, lecz sobie winhujk, Bym go doznawał w 
wtzelkiej zupełności w  twojej wieczności.

12. Lam to dac mozetz, sam to sprawić, Panie, 
3  chceh i  umieh, mam twe obiecanie; Tylko daj 
w wierze trwać stale do końca : Tyś moj obrońca !

Piojtr Artomius cz^li Ktosic îięb, ii. 155Ś' f  lj609.;

Nuta: Iezuste, ^wiatko żywota, (psalm 2T. ) £'

4 9 9 *  ^ a n  ogniem swojej Światłości Moje roz- 
świeca ciemności, pan jest stróżem życia mego 
Zkgd fik ja mam Jęfać zkego?

2. Biedy na mię wtzystkie zbroje, Wtzystkie 
znieśli rady swoje Ludzie z l i ; ci sami wpadli tt) 
fidta, które na mię kkadli.

• Z. Niechże widzk wojfla zkośne, Mech tez w i- 
dZk Zguby grojne: pańskiej usgjgc pomocy, Me
bo\ę fik żadnej mocy!

4. O to protzk Pana swego, Abym mietzkak 
w domu jego/ Dajgc mu cześc, póki wieku Do­
stawać bidzie czkowieku.
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5. On w niebezpieczeństwie mojem 'Skrył mi? 
pod namiotem swoim, Umióbf mię i stawił wcale 
Na niedostgpionej stale.

6. 3  dziś mi tak pan moj tutzy, Ae mej nie 
da zgingc duhy; A ja w świętym domu jego 
wyznam lafl? Boga mego.

7. Uslyh, panie, prośby mojg 3  okaz mi la- 
fl? swojg; TBu tobie myśli wzdychajg, Ciebie o- 
czy me tzukajg.

8. Nie kryj twarzy swej przedemng, Nie daj 
mię w noc smutku ciemni;; Ale mię racz w mej 
trudności Wspomodz, Boże moj z litości!

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.

Nuta wtafua, albo: panie słuchaj gkosu. (pomoz w bidcich.)

5 0 0 #  pom oz, pomocniku wierny, Bgdz mi w 
biedzie miłosierny; Wtzakem ja twe mile dzieci?, 
Choć mię grzech w tym trapi świecie.

2. Ufam w tobie, panie Boże! przy mnieś, 
coz mnie trwożyć może? 3ezu Chryste, Mam i 
ciebie, Za mnieś dal na okup siebie,.

Z. Serce me si? cietzy z tego; Śmiało czekam 
przyjścia twego, Na twej fpolegam litości; Amen, 
pomoz do radości!

Marcin Moller, «. 1547, ch 1606. N.

Nuta: Rto fig w opieko.

$>01 ♦ porzuć  swe troffi! Bogci ma staranie
0  tobie n?dzny; wierz mu niezachwianie! 3egoś 
dzieci?ciem, nie opuści ciebie; Ufaj, a troffg po- 
gardzitz w potrzebie.

2. Otoz si? ptatzek nie trotzczy o straw?; Wstawtzy 
raniutko, śpiewa Bozg staw?, 3  tzybko leci w lasy
1 rozłogi, Sledzgc do swego pożywienia drogi.
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Z. Nie wie z pewnościg, gdzie mu Bog polo* 
zyl Ziarnko pożywne, by je gtodny spozyl; Lecz 
co dzień zbiera swoje posilenie % swe do Boga 
wdzięczne wznosi pienie.

4. Tak czyn, o nędzny, w każdej twojej spra­
wie, Bo Bóg o ciebie stara stx łaskawie; Módl 
fik i pracuj, nie przyputzczaj trofli, A wezmietz 
wtzystko z hojnej rgki Bofliej.

Z. Usajno Bogu i flaw wolk jego, On cię z 
dobroci opatrzy biednego; On flx juz stara o twe 
utrzymanie, Zdaj stx i nadal na jego wkadaniel

Szym. Sornmeister, «. 1652, f  1688. N.

Nuta wLasna, albo: Dzieknjee Ojcze. (Hospodin rdct.) psalm 22*.

&02* @am pan Bóg raczy byc pasterzem moim, 
On mig opatrzy mikosierdziem swojem. Na pasie 
zawiódl mix niepospolite, Nad zdroje żywej wody 
przeobfite; Dusi? oczerstwia z swej wielkiej litości, 
A mnie prowadzi ściezkg pobożności.

2. Choćbym iść mustal i śmierci doling, Tyś, 
panie, mojg nadziejg jedyngl Nie bxdx bat st§ 
na wieki nic zlego, Gdyzem jest w rgce Boga 
wtzechmocnego; Ty znatz me serce, ty wietz co mi 
trzeba, 2  zetzletz wtzystko mnie z twojego nieba.

§. Ufam twej fajce, ze ty mię na wieki Nie 
puścitz, Boże, z twej świętej opieki, mi daru- 
jetz z Bofliej swej hojności Zdrowie i hczxscie, 
pociechy w zafości; A gdy bieg flonczk, twoja mi 
dobrota Udzieli w niebie wiecznego żywota.

Or.
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Nuta: O panie, wtzystko stworzenie, (psalm 121.)-

3 0 3 .  ^e fftiie  oczy swe podnotzg, Zwigdke lica 
tzami rotzg, wyglgdam panfliej pomocy. Ach z , 
boleścią we dnie, w nocy.

2. Nie rozpaczaj, moja dutzo, Wtzak twe żale
Boga wzrutzg: Ten co stworzy! niebo, ziemia
Zdejmie z ciebie cigzkie brzemię

5. Nie dopuści , , aby z trwogi OmdlewaEy 
ludzkie nogi; On upadłych wiernie wspiera A 
smutnemu !zy ociera.

4. pan jest strojem Izraela , I  ty matz w - 
nim przyjaciela; On nie śpi, ani nie drzemie, 
On ochkodzi twoje ciemie.

3. pan ciebie nie odstępuje, po ojcowffu cig 
p ilnu je; ID  cieniu kaskawości jego Bezpieczny^ 
czasu każdego.

6. We dnie stonce nie uderzy Na ctg, ani tez 
wymierzy Miesiąc zgubg w ciemnej nocy: Tylko 
ufaj Boskiej mocy!

7. pan cię bidzie strzedz od z!ego, Od poku-
tzenia cigzkiego; Duhg twoja pan zastoin I  w
nietzczgściu tig obroni.

8. Wyjście twe i  wejście bidzie pobkogosta-
wionem whgdzie; pan nie puśći cię z opieki Te­
raz i po wtzystkie wieki. Or.

Nuta: Na Boga miłego.

3 0 4 .  U fa j Bogu swemu, O dutzo, samemu; 
On cię może obronić I  w nietzczgściu zastonic: 
Ufajze jemu silnie, pomozec nieomylnie!

2. Ufaj Bogu swemu I  oddaj fig jemu, Gdy 
cig przygody trwożą I  od Boga zwieść groza; 
On sam smgtek twój skróci A  radość ci przywróci.

28
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3. Ufaj Bogu swemu; On mifościm mbfemu! 
Gdy w sercu grzechy twoje Wzrutzajg niepokoje, 
On je ucitzyc raczy, Gdy ci grzechy przebaczy.

. 4. Ufaj Bo^u swemu, Gdy Hcz^ściu twojemu 
Nieprzysaciele tzkodzg, Tw oi ciebie odchodzg; w ierz, 
ze kto sik nan spuści, Tego on nie opuści.

5. Ufaj Bogu swemu, Chociaż ciaku twemu 
Choroba bole sprawia 3  śmierci je nabawia: Bóg 
i rani i  leczy 3  zmarkych ma na pieczy, i

(B. Ufaj Bogu swemu, Gdy boju srogiemu Do­
zwala nitzczyc kraje 3  w nietoolg podaje; i Bóg 
do pokoju skkoni A  swych wiernych obroni.

7. Ufaj Bogu swemu, Gdy drogowe gkodnemu 
Skgpi skromnego chleba, Nie zgniecie tig potrzeba; 
Gn dziatki swoje żywi 3ak Ojciec dobrotliwy.

8. Ufaj Bogu swemu, Biedy światu zkemu 
przykrzytz sie swojg wiarg, A  on cig ściga kargO 
Znoś krzyz i śmierć w ufności: Bog nagrodg w 
wieczności!

9. Ufaj Bogu swemu, .Zawtze kaflawemu: On
prośby twe wystucha, pocietzy twego ducha; Za 
co g o , duho, wdzięcznie Bkdzietz wystawiać wie­
cznie. Jer. Lednicki. Cz.

N uta: Dzięki czynie, o Najwyzsty.

S O S * U fa j w Bogu! widzgc grozng Burzk to­
czyć fik w górze, Biedy przytzkośc twarz zakośng 
pokazuje w ztej porze.

2. Ufaj w Bogu! kiedy z drogi Ztzedktzy, blg- 
dzitz w rozpaczy, Gwiazdy gdy nadziei bkogiej 
Chmura ciemna obsaczy.

3. Ufaj w  Bogu! kiedy mściwi Na ciebie po- 
wstawajg, . Biedy ludzie niegodziwi w  stdla ci  ̂
uwikkajg.
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4. Ufaj w Bogu! choi zwycigztwo C ^trość 
prawdzie odbiera, Choć nieprawości przeklgstwo 
Ayeie, wolność wydziera.

3. Ufaj w Bogu! gdy radości Niby sen prze- 
mLjajtz, Co dzień jeden ba l w hojności, Drugie 
dni odbierajg. r

6. Ufaj w Bogu!. gdy okrutna Śmierć przy- 
jacioky wierne Zabiera, a dutza smutna Cierpi 
żale niezmierne. .

LMz Ufaj w Bogu! gdy i  tobie Amok śmierci 
zttzd flinie, Byś spoczywa! w ciemnym grobie A 
wsta! w fgdnej godzinie.

8. Ufaj w Bogu! polec jemu, Co cię trapi, 
spokojnie; - On bieg daje Światu temu, Błogo­
stanu cig hojnie.

5 . Przed nim must stg ukkonic, Jego stuchac 
każda moc, Burza musi nagle stronic, A ) dzień 
fig zmienić strahna noc.

10. Jego flowo wstrzymał zdoka Zapgdy nie­
prawości, Skoro „potgdl" Bógzawoka, Wtzystko 
stanie w flabości.

11. Jego flowo w przemienieniu Wyprowadzi 
nas z grobu, Nie zostawi nas w zginieniu,, Lecz 
dozwoli zyc z fobq. ISzef Melcer, z wieku 19. N.

Nuta własna.

5 0 6 *  U fam  Bogu w mem nietzezgściu, §*e mnie 
on pocietzy, I  w tym cigzkim żalu moim Na 
pomoc mi śpietzy.

2. Obróci mój pkacz w wesele, przydawtzy 
rozkotzy; F  Choć potgznie zła to chwila, Latwo ją  

rozprohy. -
Z. Sam  ja nie wiem, zkgd wiatr wieje Ru 

wdzigcznej ochkodzie; poglgdam na wtzystkie stro­
ny po mojej swobodzie. 28*
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4. M yśl do Boga ulatuje, pomoc fobie tutzy; 
On fig trwogi mej zlituje, Wyprze jg z mej duhy.

5. wsigdzie oko jego siM> Whystkie zna przp- 
frośct; Jego ufnie wzywać b^bg Ojcowfliej litości.

6. Bornie stangwtzy z daleka, przykladem 
grzetznika, Mowie: Boże, ach czemuś mig Opu-

> śctl nędznika? |
Tv Juz przyhedk czas poleptzenia Aywota mojego; 

Bom za mlodych lat swawolnie B ro il wiele zkego.
8. Zmilujze fle juz nademng, O moj wieczny 

panie! A do utzu swoich świętych przyjm ij me 
wokanie!

9. Spraw to, abym byk cierpliwym A) cięż­
kim krzyzzi moim; Rządz mię ty sam ku swej 
chwale Swixtym tzuchem swoim.

10. Lhcetzli dkuzej mię doświadczać, I  toć 
wolno tobie; Doświadczajze, póki raczytz, I  
Ćwicz mię w tej dobie.

11. Wzmocnij tylko mg cierpliwość, Bym nie 
wgtpil, ^oze! I z  moc twoja w swoim czasie Z 
ngdzy mi pomoże.

12. Gdy okazeh nad strapionym Dobroć swej 
opieki, Bede cię za tatą taftę Wyftawiak na

Or. dawny.

• Nuta wtasira.

5 0 T *  t t fa m  B-gu w mem nietzczgsciu, §e mię 
on pocietzy, Mnie smutnemu w przykrej doli Na 
obronę śpietzy.

2. Wtzak na tym herokim swiecie Niematz ni 
jednego, Loby mogl wybawić nędznych, Brom 
Boga samego.

5. w  nim ja samym swg nadzieje Pokladam 
bezpiecznie; Swego wiem stworzenia w krzyzu 
Nie opuści wiecznie.
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4. D la  czegozbym w  rozpacz w pada l, Gdyż
mam ciebie, pan ie  ? T w a  mnie obiecana i laska

N a  wieki zostanie.
5. Ach, nic bacz na grzechy moje , Co mnie 

tyle trw o jg , Ietzeze wikkhe utrap ien ia  Za  karam i 

wrozg. ^
6. Sal m i serce ściska za to, Kem nie stuchal 

ciebie, X0 maknoćci fik kocha! bardziej N iz  w  
O jcu na niebie.

7. O  moj Boże, chch juz tobie W ie rn ie j stu- 
zyc d a le j; Niech tw a  tylko w  tym  zamyśle D o ­
broć mik u trw a li.

8. Litościwym wieczny Boże, W yflucha j me 
p rośby ! Obietnice twe obfittze, Aniże li groźby.

9. Zachowaj mik w  dobrej wierze Az do zgo­
nu mego ; potem  otw orz protzgcemu D rzw i- zba­
w ien ia  twego. - Cz.

Nuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

508* UfpoFój fik, o duho m ila , Znoś pokornie 
swe/ trapienie, O  wspomnij sobie u B og to  zsyla, 
<Dn tez zetzle wspomożenie. przetoz niech fik co 
chce dzieje, w  Bogu bkdk miał nadziejk!

2. U fa j, ple Sufi udzie­
lać B og pomocy, D o la f l i  jego otworzona Jest 
brama we dnie i  w  nocy ; O n  cietzy, n im  fik spo- 
dziejk: w  Bogu bkdk miał nadziejk!

Z. W hak whystko udać fik nie moje , Co za­
mydla kto i  czyn i; B to  nie zapiera fik w  poko­
rze , Ten zle jetzcze w  gorhe zm ieni^ Lecz Bog 
hczk^cia zna koleje': W  Bogu bxdk m ial* nadziejk!

4. Chceli B o g , juz m i dziku jutrzejhy SzcZk- 
ście przyniefie zgdane, A  smutek i  krzyz terazniejtzy
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23?bą zupelnie rozchwiane; Bog bkogostawienstwo 
zleje: w  Bogu bębę mml nadzieje!

S  Tymczasem mecf> fie bieda mno^y, Mech 
mi pomoc nie przychodzi, Czekajno, wtzak mi z 
kafli Bożej Radość sie i w chwili zrodzi, przetoz 
niech sie co chce dzieje: w  Bogu bębę miak na-
^3tcJ? ‘ Sam. Chałupka, z wieku 19. Cz.

Nuta wtafna. (psalm 125.)

509. w tzysey, co M d a jq  w  panu swe uftu 
ttie, S ta li zostawajg Zawtze niezachwianie Jako 
Syon nieporutzony Ze żadnej strony.

2. Jako Jeruzalem Górami objęty, Tak tez 
lud swój rodem pan otacza św ię ty ,' I  udziela 
mu swej pomocy We dnie i w nocy.

pan swy,ch rozweseli wiernych mifośmfóro, 
Co dkugo cierpieli Zkośc od przeciwników; Tych 
zamysty w niwecz obróci, Ucist swych skróci.

4. Tym, co sg prawego Serca, pan pomaga 
Co fą nieprawego, Tych boleśnie smaga; Więc 
lud wierny stoi bezpiecznie Przy Bogu wiecznie!

?CZ.

Ach, jak wHystko stworzenie.

510. w tzystk ie  sprawy mc kkadk Na Najwpzs 
tzego rady, R tóry whystko w stanie; <Dn musi 
w każdej rzeczy Radzić, mieć jg na pieczy, Jeśli 
cietzyć ma udanie.

2. próżne z rana wstawanie - próżne w noc 
zasiadanie; Daremne me troski.' Mech Bog losem 
Mym rzgdzi, Jak mi dobrem byc sgdzi, Lasce 
oddam x to ojcowfliej.
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3. Nic mik nie potka zlego, Tylko co zba­
wiennego I  co sam przeznaczyL; whystko przyj- 
mg spokojnie, Czy da mąko, czy hojnie : Czylizby
mik zle nraczyl?

41 4. Czy śpig, pracg znuzony, Czy w staj g po­
krzepiony 3  trudzg fig znowu; W  stabości, w 
ngdzy, w trwodze, Na każdej mojej drodze Wie- 
rzg mocno jego stowu.

5.- Jeśliby Bog tak raczył I  krzyz dla mnie 
przeznaczył Wezmg go na siebie; Wigkha, niz 
dolegliwość, Badzie moja cierpliwość, Gdyż po­
mocnik mój jest w niebie.

6 --Zdam fig na wolg jego, Czy zostać, czy 
zejść z tego Świata mi rozkaze, Dziś lub jutro, 
w tej chwili, Wtzak fig on nie omyli, Gdy mi 
czas i drogg wffaze.

Tak, dutzo, Stwórcy swemu Smiako usaj 
samemu, Mierz i bgdz wesoka! . Niechże idzie jak 
idzie, Ojciec twój tobie w biedzie Radg dac i 
pomodz zdoka.

pawet Klemming, u. 1609, f  1640. N.

Nuta wtasna. (Co Buh ciur.)

511* D̂hystko dobre, co Bog czyni! Swigta 
jest wola jego. Mech losy me jak chce mieni, Ja  
fig spuhczg na niego. On* Bogiem mym. Co w 
każdym zkym Przypadku mig ratuje : Mech wtzystko 
sam sprawuje! e

2. Wtzystko dobre, co Bog ezyni! Onci mnie 
nie zawiedzie. w  ciemnej ziemskich dróg prze­
strzeni Zaradzi wtzelkiej biedzie. Wigc ufiiwie 
I  cierpliwie patrzg w krzyzu na niego , Bo 
wtzystko w rgku jego.

3. Whystko dobre, co Bog czyni! On mi da, 
co* fig godzi. On leku w jad nie zamieni, Ow-
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tzem gorycz vstodzt. O n B og w ierny, M ikoflerny, 
H ) nim  pokkadam nadzieja 3  w  wierze fig nie 
chwiejg. '

4. Wtzystko dobre, co B og czyn i! O n  mem 
życiem, św ia ttoscig , D o zlego fig nie przyczyni, 
Jego czczg ulegkościg w  Aczgśeiu- w  krzyzutz 
Wtzak fig zblizg Doby, gdzie św ia t zobaczy. Jak  
w iernie strzedz mig raczy.

Z. wtzystko dobre, cox B og czyni 1 Gdybym 
pic musial wcale N ie lich  go rzk i/ jak fig mieni, 
Speknig go  ̂mgznie, s ta le | J a  fig bowiem O  tent 
dowiem, He w  końcu ten pocietza, Co radość z 
smutkiem mietza.

6. wtzystko dobre, co B og czyni! p rz y  tent 
zawtze zostajg. Mech trud , ngdza, Śmierć zacieni 
T o r  moj, nan fig ja zdajg. B og  mLwtzgdzie S t r ó ­
żem bgdzie; Serce to w ia rg  czuje: Mech wtzystko 
sam sprawuje!

M. Sam. Rodrgast, ». 1649, f  1708. N. .

N uta: Dzi?k«jec, Ojcze; albo: Hospodm rdci. (w  auzkostech.)

212. ID uciftach, w  krzyzu i  w  wielkiem stra­
pieniu Wzdycham do Boga w  Jezusa im ie n iu ; 
O n  wiem wystucha ze tzczerej m iło ś c i, G los mof 
i  żale w  św igte j wysokości; O ń rgkg swojg zawtze 
mig p row adzi, pokusom serca i  ś w ia ta  zaradzi.

T. B og  flaktz mojg i  zamkiem obronnym, M ym  
pomocnikiem w  przygodzie wtzechstronnym; O n 
nie dopuści mej upadać nodze, Zg rom i bezbożnych, 
co mig trapić; stodze; O n  mnie w ybaw i dla swego 
im ienia, % ja  mu za to dam swe dzLgkczynienia.

Z. O n mnie doświadcza lastawie niekiedy, Ja k  
fig próbuje zkoto, w  ogniu biedy, C zyli spokojnie 
jak syn, bsz tzemrania B o l o jcowfliego zniosg u-
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karania? A gdy pod krzyzem fov$ę stp cierpliwie, 
A)net mik pocietza, wspiera mikosciwie.

4. Nieprzyjaciele choćby mi§ droczyli, Mienie- 
dobytek i  żywot m i wzięli, Nie nie dokazg w 
wielkiej swojej zko^ci, Mnie wzigc nie mogg nie­
bieskiej radości. Zatem  jest z twojg pomocg bez­
pieczny, Btóręś obiecak i  datz, Boże wieczny!

5. - W e  wtzystkiem wola twa, wtzechmocny pa­
nie, Niech fik na ziemi jako w niebie stanie! Daj 
cierpliwości w krzyzu i  przykrości- po smutku 
ziemfkiem przywiedź do radości, u Sdzieby^my cie­
bie z anioky chwalili- Na wieki wieków radośnie 
w ielbili. \Cz.

B. p ieśni hczegolne.
1. W i e l k i e  n i e h c z ^ c i e .

N uta: Czego chcest po nas.

5 1 3 .  ID ie lk ie  nietzczk^cie cierpik Na tej nędz­
nej ziemi; Lecz w pana mego wierze, On 
wtzystko odmieni.

2. Na nim w życiu i  w śmierci Spolegam 
spokojnie; W iem ci, ze co mi odjgk, Znowu wróci 
hojnie.

Z. Skarak mix pan moj flutznie Dla grzechu 
mojego; przecież ja go trzymam, Mocno 
wierzgc w niego.

4. Aaden czkowiek na kwiecie pomodz mi nie 
moje; Do ciebie tylko wzdycham,' M oj wtzech­
mocny Boże!

5. Ty znatz, panie, czas lepiij, Gdy fle matz 
zlitować, pokarawtzy, mozetz mię Znowu roz­
radować.

6. Bo poczgc nic nie mogę Bez twojej po­
mocy; Do ciebie więc, moj Boże! Wolam we 
dnie, w nocy.



442 Wielkie nietzczgście.

l i  Na twe floro o sig spuhczg, To mig nie o- 
myli, Ze mig chcetz sam wybawić W  mej nap 
MW chwili.

8. Jeśli życie przedluzyh, Bgdg ci dziękował, 
jeśli śmierć bopttśtig, Hte bgdg zalowal.
9. Wiernci, ze na tym śmiecie Nic doffonalego: 

pełno grzechów i złości, Uciflu wtzelkiego.
10. Tam w wieczności odmienne Zycie mi 

nastanie, Skoro mig do radości Przyzwietz, świg- 
ty panie!

11. Amen, Amen, mój Boże, Raczze to sam
sprawić, Abym cig za tg laffg M ógł w niebie* 
stech.sławić. ________^ Dryg. dawny.

Nuta: Rto fie w opieke poda panu.

ci>14* ID ucistu moim do ciebie, mój punie, 
Z płaczem podnohg żałosne wołanie, prohg: racz 
fllonic ku mnie utzy swoje J  strócic cigzkie z ng- 
dZtz ftogg boje !

2. Spojrzyj, mój Boże, na swoje stworzenie, 
Racz sig zlitować, daj mi wspomożenie ! Jeśli 
nie zechcetz bronić mig w niedoli, TUc mig juz 
w świecie z smutku nie wyzwoli.

3. U) tobie, mój Ojcze, nadziejg pokładam; 
Whak obietnice lastawe posiadam, Ze mig ty ni­
gdy opuścić nie raczyh, A mig w przykrościach 
moich nie zabaczytz.

4. Dzigkujg tobie za twoje karanie; Zamysł 
ojcowfli niech fig przez to stanie. Twój bicz lasta- 
wy z pokortz przyjmujg, Coś na mnie wlozyl, za 
wtzystko dzigkujg.

5. O jak tzczgśliwy taki człowiek bgdzie, R tó- 
rego ty matz w swej opiece whgdzie! Gdy w czem 
przewini, jak Ojciec laffawy Skarzetz go zaraz 
za niesluhne sprawy.
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6 . Ż e b y m  m ó g ł  c h o d z ić  d r o g a m i  t w o je m i ,  G a r ­

d z ić  z g d z a m i m n ie  w s t rz y m u jg c e m L ,^  D a j  w  p rz e ­

c iw n o ś c i  w y t r w a n ie  s ta te c z n e / p o t e m  p o  ś m ie r c i  

sw e  k ró le s tw o  w ie c z n e .  O ryg . dawny.

f .  W d o w y  i  s i e r o t y .

Nuta: Radnj sie, o dutzo moja.

S1S> *CCimct n ic  z a k o ś n ie jtz e g o , N i c  ta k  se rca  

n ie  w z r u h a ,  J a k  g d y  m e z a , o jc a  s w e g o  p ra c z e  

w d ó w , ^ s ie r o t  d u tz a ; B e z  p r z y ja c io k ,  ż y w n o ś c i ,  

W id z g  n k d z e  w  p rz y tz k o ś c i,  2 lc h , k to z  w s p ie ra ć  

b ie d n e  w d o w y ,  I  s ie ro ty ,  je s t g o t o w y ?  .*

1 .  B o g  je s t p o m n y  n a  s w y m  t r o n ie  N a  w d o ­

w y  i  s ie r o ty .  T r z y m a  je  n a  s w o je m  k o n ie ,  Z  

s w e j ic h  b r o n i  d o b r o t y .  R t o b y  je  k r z y w d z ik  zko- 

Ś n ie , O p u tz c z a k  n ie l i t o ś n ie ,  U w io d k  w  n xd zk  i  

d o  zk e g o , S r o g o  B o g  u k a rz e  te g o .

Z .  J e ś l i  w  w ie r z e  w  B o g a  t r w a jg ,  S w ó j  

k rz y z  n o h g  c ie r p l iw ie ,  D o  g rz e c h u  n ie  z e z w a la jg ,  

L e c z  z y ja  ś w ią t o b l iw ie :  B o g  ic h  serce o c h k o d z i 3  

w  n ie b ie f le c h  n a g r o d z i ,  Z a  doczesne u t r a p ie n ie

D a  im  b k o g ie  o d p o c z n ie n ie .
Mich. Hunold, u. 1621, f  1672. Ń.

Nuta: Boże, wierny Boże.

5 1 6 *  placecie s ie ro ty  l  D la  cze g o  t a k  k w i ­

l i c i e ?  B o g  w a s  n ie  o p u ś c i.  G d y  g o  n ie  o p u ś c i­

c ie ;  L h o c  ro d z ic e  z m a r l i ,  W s ią k  B o g  ^ y je  w  n ie ­

b ie ,  Z d a jc ie  sie n a  n ie g o  w  s m u tn e j s w e j p o t r z e b ie .

2 .  B o g  O jc e m  s ie ro te k  Z a w h e  ' je s t  i  z o s ta je , 

O n  ż y w n o ś ć  i  s ia ty  I  co  im  t r z e b a  d a je .  U f a j ­

c ie !  z a  w a m i  B a d z ie  f lk  u jm o w a k ,  B a d z ie  s trz e g k , 

w s p o m a g a k ,  W ie r n ie  o p a t r o w a k .
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3. B og  watz, bogaty Bog, O  was flp starać 
bidzie, Znajoma mu npdza Sierotek biednych 
whpdzie W  Choć nie micie macie, Bedgc ubogiemi. 
Jednak was dobram i B og  zbogaci swemi.
„ 4 . H ie trotzczcie sic tedy I Toc obietnica jego,

Ze chce opuhczonych W yrw ać z smutku wtzelkiego; 
Ta  i  wam należy, J  w y spostrzeżecie, Ae jq 
Pan B o g  fpełnt, N im  ftp spodziejecie.

5. W  wierze, w  pobożności D róg  B oflich  ftp 
trzymajcie, A  błogosławieństwa pokornie w yg lą ­
dajcie; N ie  odstąpcie Boga, Zdajcie ftp na niego, 
Bpdziecie hczpśliw i Do wieku wiecznego. n .

Z. C h o r o b a .  '

Ziuta i Ufaj Bogu swemu.

5 1 T *  © o  ciebie ła fla w y  Lekarzu moj praw y, 
Uciekam ftp samego, B iednym  litościwego, p rz y - 
bgdz sam ku pomocy, (D Boże, w  mej niemocy!

% W  tej mojej chorobie N ie  wiem rady sobie; 
Grzech mip tra p i npdznego, B o l i  tpjTność do tego; 
S i ły  me ustawajg, pomocy tw e j czekajg.

Z. W iem , je  ła tw o  tobie, O djgc człeku zdro­
wie, Jednak ftp znów zlitujetz, Zdrow iem  go
udarujetz. T y  wtzystkie siły natze w  swej mocy
trzymatz zawhe.

. 4. Uwaz z swej m iłości B o l moj i  słabości ; 
N ie  karz mip swego sługi, D la  zbawcowej zasługi 
P rzyjdz z pociechg, moj panie, Okaz m i z lito w a n ie !

5. Lezp tu  żałośnie, B o l moj ciggle rośnie, 
Moc, siły ustppujg J  na śmierć mip g o tu jg ; 
W ipc żywot, zdrowie moje poruczam  w  rpce twoje.

6. J e ś li byc nie moHe Jnaczśj, moj Boże, 
J a k  żebym Ztzedł z tej ziemi, pożegnał stp z mo-
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jem i: Przyjmijze z twej miłości Dug? mą do
radości! v Mryg. dawny.

N uta: Serdecznie Sqbam fobie.

5 1 S *  ^ e z u ! któryś si? raczy! Dziecięciem na­
rodzić 3  rozkazaleś dziatki Do siebie przywodzić; 
Tyś je swojg najświ?tgtz prawieg Piastowa!, Tyś 
im tez b!ogos!awi!, - 3e mile przyjmowa!.

2. Tyś na !zy rodzicielflie Serce swe otwiera! ; 
Tyś, panie, niejednego, M o ry  juz umiera!, Ie - 
dnem stowem uzdrowi!; Tyś Naimstiej wdowie 
Syna.wflrzesi! zmar!ego, Wrociwgy mu zdrowie.

Z. Oto L ja swe. dzieci? Do ciebie przynog?; 
panie-r.w!oz na nie r???, panie ra tu j! próg?. 
Użal fi? mojej trwogi> Mi!osierny panie! Wez 
nas w opiek? swojg, M iej o nas staranie!

4. przynog?c je bolesng Lhorobg z!ozone: 
Rzecz stowo, a zostanie Zaraz uzdrowione. kr­
zycz mu. znowu si!y, Zdrowia i  czerstwości, kr­
zycz b!ogoflawienstwa Z  niezmiernej mstości!

5. O panie, któryś ma!ych Dziatek raczy! 
bronić, Lhciejze L ku nam serce Swe litośne Mo­
nie! Boże moj, jamci grzegny; Kecz za coz nie­
winna Twem cierpkiem nawiedzeniem M a cier­
pieć dziecina?

6. % przetoz odpuść grzechy, A  ffutek twej 
mocy Okaz i w  tej bolesnej Dzieci?cia niemocy; 
A ono uzdrowione Niechaj bez przestania W y­
stawia z nami twoje wielkie zmi!owania.

G r. dawny.

N uta: <Di btogostawkony, albo: Proc ten swet bojuje.

5 1 9 .  y&wilę  przeza!ośnie, Trapigc fl? w nie­
mocy, Boleść moja rośnie, A nie ma pomocy
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Ani tez u l żeni aWtzyst ko mnie dolega, Rychle- 
go zbawienia Nadzieja odbiega.

2, Ach lastawy Boże! Obacz utrapienie, Spoj­
rzyj na me loże, Na wielkie cierpienie; Przy­
puść w swoje utzy M oj plącz, me wolanie, Niech 
cik nkdza wzrutzy, (D miej zlitowanie!

Z. Niegodzienem, panie, Twej Bofliej litości 
przez me zezwalanie Do wtzelakiej zloóci; Chcetzli 
stk obchodzie podlug mej zaflugi, Lafla mik o- 
chlodzic Nie może wiek dlugi.

4. Ale wspomnij, Boże, Na śmierć Syna 
twego, Co za mnie w pokorze Siebie hal sa­
mego; przez; bolesne rany, M orę zniosl cierpli­
wie, Jesteś pojednany : pomoz milosciwie!

5. Iednak twojej woli Nie chc§ przepisywać. 
Chcetzli mix w zlej doli Jetzcze dkuzej wzywać 
Do pokuty, panie! Zniost krzyz ten blogi; przez 
twe zmilowanie Skieruj w niebo d rog i!

6. Chcetzli mi przywrócić Me zdrowie dawniej-
tze, Dni moich nie flrocic: Ach daj poslutzniejtze
Serce mnie slabemu, Bym grzechów jig chronil 
A  ku Bogu swemu Dutzk swojg stlonil.

7. Jeóli jednak, Boże, Nie mam zyc na ziemi,
Lecz opuście loże A ledz z umarlemi: Niech stk 
i tak stanie! Z  kwiatem fik rozkgczk, A  tobie,
moj panie, Dutzk swg poruczk. Oryg.

Nuta: panie Boże, zmituj ste.

329. tt ciebie, o Boże mój, Boże wtzechmogg- 
cy, Najprkdtzg pomoc znajdzie Razdy chorujgcy.

2. przedziwnie^ czksto wspomogl Nawet naj- 
slabtzego, Samej juz odebrakeó Śmierci nie jednego.

3.. przetoz do ciebie tylko Rkce me podnotzk, 
J  o pomoc twg Bostg XO mej chorobie protzk-
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4. w ro c  mi, jeśli twa wola, D ar zdrowia 
przetzlego, U lzyj m i mych boleści 3  miłosierdzia 
tw ego !

5. poblogostaw lekarstwa, ©  Boże z litości, 
B tóre  dla uzdrowienia Zażywam w ufności.

6. Je ś li zaś nie inaczej, Tylko przez śmierć 
z mego Chcetz mig wyzwolić bólu I  smgtku dłu­
giego:

7. Tedy rad i  to przyjmg 3, ngdzy wybawie­
nie ; ©  jedno tylko protzg Przez pańskie cierpienie :

8. me bole i  mgki, A  daj z świata 
tego Zbawiennie zejść i  przybyć Do raju wiecznego.

9: Abym tam |  aniolami Za to mogk serdecznie 
Wielkie i  Świgte imig Twe wystawiać wiecznie.

©r. dawny.

Nuta : ©i blogostawiony, albo : proc ten. swet bojuje, 
psalm 102.§21. Ils ty tz  prośby moje, Boże litościwy A  nie­

chaj cig moj glos Dostgze tg flliw y, M e  odwracaj 
czasu zlej przygody mojej ©demnie smutnego ^w ig - 
tej twarzy swojej;

2. Ale naklon ucha, ©jcze dobrotliwy, I  nie 
oputzczaj mig W  moj dzień nietzczgśliwy; K iedy­
kolwiek wolam, Sciśniony frasunkiem, przybqdz, 
protzg panie, przybgdz z swym ratunkiem!

Z. Jako dym, tak lata Moje ulecialy, Kości 
jako glownia Moje wygorzaly, Tta chleb nie po- 
myślg, A  zttzd serce moje Uschlo jako trawa U) 
srogie letnie znoje. .

4. przez cigzkie wzdychanie, przez moj plącz 
serdeczny, Przez nieznośne; zalośc I  srogi ból wieczny 
K rw i w sobie nie czujg, NiemaH na mnie ciala, 
Kości tylko biedne I  flora zostala.
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5. Teraz, acz mig s trap ił D ług iem i smutkami 
I  la t  moich biednych S k ró c ił boleściami, przecie 
ufnie w o łam : N ie  bierz m i ę  człowieka Sm utnego, 
mój Panie, W  połow icy w ieka!

6. Tw e la ta  sa wieczne, T yś  niebo zbudowak 
I  ziemig rgkoma S w em i ugruntow ał. To wtzystko 
zaginie, A  ty  w  swej całości, Boże moj, trw ać 
bgdzietz N a  wtzystkie wieczności.

7. Zaprawdg na wieki T rw ać  bkdzietz, o pan ie, 
A  pamigtka tw o ja  N igdy  nie ustanie. T y  flg jetzcze 
mozetz Nademna zmiłować, Dajze śmierć lub zdro­
w ie ! 25gbg ci dzigkowaś.

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584,

4. Z a r a z a .

Nuta: G panie, wtzystko stworzenie.

5 2 2 .  ^3oze! który matz w  swej mocy wtzystko 
i  ludzkie niemocy, I  sroga morowa rana M usi 
słuchać c ię  jak pana.

2. Zle nam f i ę  dla grzechów wodzi, Um iera­
my starzy, m łodz i; T rw o g a  karzetz nas i  morem: 
Ach racz natzym byc doktorem!

Z. Strzez nas w  czasy te niezdrowe, Ucitz po­
wietrze morowe, Odmień f a t ę  swa surowa, Tietz 
nas tw a  dobrocią nowa •

:,4. Ja d  życia i  śm ierci strzały W strzym aj, by 
nie zabija ły, 2l z miłosierdzia twojego Uzdrów , 
co jest niemocnego!

#.) Niechże nas mor nie morduje- B ron  tego, 
co c ię  m i ł u j e :  J e ś li nagle umrzeć mutzg, Wez bo 
siebie Moja dutzg! Oryg. bawny.
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Nuta: O Panie, wtzystko stworzenie.

3 2 3 .  ^ a j  nam, panie mtfościmp, pokoj od plagi 
dotkliwej, powietrza zaraźliwego, Me trać nas 
nig, ludu swego!

2. Racz i tych wspomagać mile, Rtorzy w te 
zakosne chwile Tgz plagi si nawiedzeniNiechże 
bsdtz wyzwoleni!

Z. Rkopot, sieroctwo, zâ oSci Racz obrocie im 
w Mozetz to uczynię, panie! w  tobie
Mada my Ufanie. Staropolska.

Nuta: Lozes uczynil.

3 2 4 .  ^ajwyztzy rz"gdzco świata tzerokiego, Boże 
i stworco rodzaju ludzkiego! Bez twojej woli, wtzech- 
moggcyspanie, Mc sic nie stanie.

2. Se sgdy twoje potrzebne, to znamy, Se spra­
wiedliwe, i to wyznawamy; Bo grzechy ludzkie o 
pomsty wokajg, Gdy sik wzmagajg.

Z. Do ciebie, Boże! z ufnością lud wola, Gdy 
juz zaraza tzerzy fik dokoka,. Gdy śmierć targając 
najmiltze ogniwa, M gle porywa.

4. Do ciebie, Boże! zatrwożone dutze przy­
chodzi; w żalu serdecznym i w fkrutze; Przychodzi, 
czujgc do siebie swe grzechy, Szukać pociechy.

5. Raczze nam grzetznym dac upamiktanie, Lecz 
daj tez ujrzeć i twe zmikowanie; Oddal juz od 
nas powietrze morowe, DH lata zdrowe!

6. Jeślibyś jednak, natz Ojcze na niebie! Lhciak 
dutze natze zawolac do siebie, Pojdziemy kornie 
na twe zawolanie, Whechmocny panie!

I 7. Lecz wprzód nim zejdziem ze świata kolei, 
Mech nas pocietzy promień tej nadziei, Se nas
wprowadzitz, Zbawicielu drogi! U) niebieskie progi.

Or.
29.. M



4 S 0 N ie p o g o d a .

O. Niepogoda.
Nuta: <D panie, wtzystks stworzenie.

S 2 S ;  detzcze l a l y ! T w o je  d z ie c i

f ig  z e b r a ly ,  p ro tz c ;  o d  c ie b ie  p o g o d y ,  B k y ś n i j  f l M -  

ce m , s p ly n g  w o d y .

2 .  S p o j r z y j  n a  n iw y  z g u b io n e ,  N a  t w e  f l u g i  

z a t r w o ż o n e ,  U ) r o c  p lo n ,  k t ó r y  n a s  p o s i l i ,  A ż e b y ś ­

m y  c i  s t u z y l i .  Frań. Karpiński, u. 1740, f  M L.

N uta: Dzixk«jemyc, obrońco natz.

(D B o je ,  co o b lo t a m i  R o z p o s ta rc ie  z a - 

k r y w a tz ,  3  z n ó w  s to n ce , b y  n a d  n a m i S w ie m lo  

z z a  c h m u r  w z y w a t z ;  R a c z  z a s ta w ić  detzcz z b y ­

te c z n y ,  p r o m ie ń  u k a z  n a m  s to n e c z n y , B y  f ig  k r a j  

te n  w e s e l i ł .

2 .  p o l a  s m u tn e  n a  o ko ko . U r o d z a je  n itz c z e jc ;;  

w h y s t k o  s c h y la  s w o je  czoko , 2 l se rca  lu d z k ie  m d le j g : 

B o  c o ś  n a m  p o k a z a l,  p a n i e , N a  ż y w n o ś ć ,  detzcz 

n ie u s ta n n ie  O d b ie r a  n a m  u b o g im .

Z .  G rz e c h y  n a tze  t o  s p r a w i ly  3  ż y c ia  p r z e ­

w r o t n o ś c i ,  R t o r e  c ie b ie  p o b u d z i l y  D o  ta k ic h  d o - 

le g lo ś c i .  w i n n e m i  f ig  ic h  d a je m y ;  3 z  p o k u to w a ć  

n ie  c h ce m y , D l a  te g o  n ie b o  p lą c z e .

4 .  L e c z  t y  w s p o m n i j  n a  l i t o ś c i ,  B t ó r e ś  o b ie ­

ca ć  ra c z y k ,  3  w y b a w  n a s  z t e j  p r z y k r o ś c i ,  R t o -  

r g  g rz e c h  n a s  o b s a c z y l.  A c h  n ie  o b ch o d z z e  f ig  z 

n a m i,  3 a k  g d y b y ś m y  ju z  d z ia t k a m i N ie  b y l i ,  

O jc z e ,  t w e m i .

5 .  p o k a z  n a m  n a  s w o je m  n ie b ie  S lo n c e  w  

p e ln e j ja s n o ś c i,  3  u d z ie l  n a m  w  t e j  p o t r z e b ie  P o ­

m o c y  i  r a d o ś c i ,  A b y  ś w i a t  b y l  p r z e ś w ia d c z o n y ,  

K e ś  t y  B o g ie m  je s t o b r o n y  3  w ie c z n ie  d o b r o t l i w y !
N.
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Nuta: LoHes uczynil, albo: Aj wstawajice.

52T* O Boże, wspomnij na swa obietnicy, Po­
daj nain grzetznym swa B ofla  prawicę; Nie racz 
nas karać podług nahych złości W  sprawiedliwości.

2. pozbieraj chmury nad nami witzgce, Wznieś 
zboze, wysuh niziny ginące; B ron od powodzi t 
whystkiego złego D la Syna twego!

Z. D aj, bym Noego archk znajdowali, Daj, 
bym w pokucie do niej uciekali; . p rzy jm ij nas do 
twej kafli, a u siebie Daj nam byc w  niebie!

Staropolska.

Nuta: O Panie, wtzystko stworzenie.

328. (D wtzechmocny Boże w  niebie, Co o na- 
h ij wietz potrzebie, Wysłuchaj nas z wysokości: 
Uzycz słonecznej jasności!

2. T y  niebem i ziemia władatz, Coby czynić, 
im  powiadatz, Whystko to ku nam z m iłośc i: U- 
zycz słonecznej jasności!

Z. Niech zapełnić; urodzaje Wtzystkie pola, wtzyst­
kie kraje; Z  swojej rozkaz tak tzczodrości: Uzycz 
słonecznej jasności!

4. Uchowaj od gradobicia I  powodzi; bron 
dla życia wtzystkim potrzebnej żywności: Uzycz 
słonecznej jasności!

Z. Ach nie patrz na natze grzechy, Ale udziel 
nam pociechy! W  twojkj ufamy litośc i: Uzycz
słonecznej jasności!

6. Nie racz karać nas zbyt srogo, pomnąc na 
śmierć zbawcy droga; Ddpuśc, odpuść nieprawo­
śc i! Uzycz słonecznej jasności!

7. wysłuchaj nas, wieczny Boże, Ach prosimy
cię w  pokorze, Hojnie przymnoz nam żywności: 
Uzycz słonecznej jasności! Cz.

" L I  29*
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6. Sutza.
Nuta: partie, jak chcetz, mech sie -zieje.

8 2 d .  ^?oze, sprawiedliwy panie, Nyómy to za- 
skuzyli, Byśmy grzetzni ukaranie" przez posucha 
znosili: Ludzie i wtzystko stworzenie Traci swoje 
pożywienie, h Skoro niebo zamykatz.

2. Winy swoje wyznajemy, Racz je odpuście, 
Boże! Niech pociechy dostaniemy, Nim zal, zguba 
nas zmoze. Alej na ziemik detzcz z swej góry. 
By rosk chleb powtzedni spory: Zmikuj six, Panie
Boże!

Z. iitośc twoja niechże skróci Natze trwogi i  
żale; Niechaj w życie to powróci, Co znxdzniakĉ  
w upale. Rzecz a wnet zwilżona bgdzie Wyschka 
biedna'ziemia wstydzie: <D zlituj fik nad nami !

4. My na tobie spolegamy.' Jak dotgd tak t 
dalej Bkdzietz bronił nas,, ufamy ; Twa moc zyw- 
tiość ocali. Dobrym Ojcem jesteó, panie: O wy-
stuchaj to błaganie Dla mikofierdzia swego! ‘ mi

Nuta : 0  panie, wtzystko stworzenie.

§ W .  Liebie, Bozel lud twój wzywa, Grozi 
gkodem oschka niwa: Niech tylko pan chmurom
rzecze, A obfity detzcz pociecze.

2. Wzrutz fik dla nas, Ojcze mity! Dzieci twe 
c if obstgpiky. Jezeliómy kafli godni, Natz chleb 
w r§ce, a my gkodni.

Frań. Karpiński, u. 1740, f  1825. .

Nuta: Tak nas wota fam Syn BoHy.

I 3 1 .  (D Boże! wielkie to winy, Za które nas, 
twe zke syny, Rarzetz w Ej ciężkiej chwili. Gniew
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twój, ktorymeś nam groził, Teraz wtzystkich nas 
potrwozył, Az serce natze kwili.

2. Tegośmy sif nie spodziasi, Czegośmy teraz 
doznali Dla natzych wielkich złości. Ziemia M  
jak kamień flaka, Dehcza dawno juz nie miała 
I  wzdycha w goracości.

Z. pola, łąki wynfdzniały, ' Zboża mikę pobie­
lamy ; przed czasem bowiem zrejg. Co po garach, 
by spalony Co w ogrodach, by sparzone, Rośli­
ny wtzystkie mdleją.

4. Ach Ojcze natz dobrotliwy, Raczze nam byc 
miłościwy,. Odpuść nieprawość wtzelkg! Okryj 
niebo obkokami, Odwilż ziemif swa detzczami, U- 
kroc t f  sutzf wielkg!

5. Uzycz; czego my zgdamy, Niech ztgd łafkf 
twg poznamy:. Spojrzyj na Syna twego! U)az- 
niejtzac jego przyczyna, Nizli natza wtzystka wina: 
Spojrzyj na rany jegol

6. Za to usty cif bfdziemy Zawtze chwalić  ̂
wesokemi, pdki nam życia stanie. Panie, spojrzyj* 
z swej miłości Na te natze dolegkości, Spuśś 
nam swe zmiłowanie!

Krzysztof Brauer, u. 1684. Dr.

■' Nuta wtasna.

332. O panie, wtzystko stworzenie Na cif zwraca 
swe spojrzenie: prosimy' cif z serca swego, Daj
nam detzcza potrzebnego!

2. Wkadnietz ziemia i niebiosy, Gdy ty kazetz, 
spłyną rosy. prosimy rc.

Z. Zamknąłeś chmury na niebie, Żeśmy roz­
gniewali ciebie, prosimy rc.

4. Słutznie karzetz nas za grzechy, 3  nie da- 
jetz nam pociechy, prosimy rc.



454 Niedostatek i gkod.

5; Śeśmy grzetzni, wyznajemy, 3  na kast- fik 
zdajemy. Prosimy rc.

6t Oka^ nam swa dobroć, panie, Rzecz, niech 
sutza juz ustanie. Prosimy rc.

7. Mech upały zboz nie sparza/ O niebiefli 
gospodarzu! prosimy rc.

8. Skrop swa rosa natze pole, Laki, doky, góry, 
role s Prosimy rc.

9. Daj nam dla rozweselenia, Jak i dydku 
pożywienia, prosimy rc.

10. Mech fik spekni prośba natza, Jak niegdyś 
za Eliatza. prosimy rc.

11. Gdy on ci? serdecznie prosik, Wnet dehcz 
hojny ziemik zrofik. prosimy rc.

12. 3  my w takiej tez ufności, Boże, świętej 
twej mikości prosimy ze serca swego: Daj nam 
detzcza potrzebnego l

7. N i edostatek i  głób.

Nuta: 0  btogostawiony cztowiek.

5 3 3 .  ^ ig d y  Bog sprawiedliwego Me wypu­
ści z serca swego, Ma nan baczność, jego wspiera. 
Co dlań dobrem, to obiera.

2* Żywi go i opatruje, Dobre rzeczy mu da­
ruje: Niech jest koko niego putzcza, 3  tam go 
pan nie oputzcza.

Z. Nie jeden fik mkody zstarzak, A z Dawi­
dem to powtarzak, 3z nie widziak pobożnego Od 
Boga oputzczonego.

4. B6g na putzczy lud swój manna ^ywik z 
nieba hojnie dana, Ze fkak wyprowadzik wody, 
Od zakosnej strzegk przygody.
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5 .  Xt> n ie d o s ta tk u  o n  sw e  s łu g i  N a r w ik  d z iw n ie  

p rz e z  c z a s  d łu g i ,  N a s y c i ł  p rz e z  S y n a  s w e g o  T y ­

s iące  lu d u  g ło d n e g o .

K . N ie c h ż e  w ięc  u s ta p ig  ż a le ,  B ó g  n a s  n ie  

o p u ś c i w c a le ,  N ie d o s ta te k  z  k a f l i  f l r ó c i  I  z n ó w  

r a d o ś ć  s e rc o m  w r ó c i .

7 .  U f a jm y z  w  n i m !  o n  z l i t o ś c i  D a  p o t r z e b n e j 

n a m  ż y w n o ś c i ,  A  p o  z ie m f l ie m  d o ś w ia d c z e n iu  

U m ie ś c i  n a s  w  s w e m  z b a w ie n iu .  j  c z . .

Nuta: rtf teraz sie dzień nachylit. (Aj nyni.)

534> (D B o ż e  m ó j m ik o ś c iw y ,  C o  m n ie  m a tz  

n a  p ie c z y ,  U z y c z  m i  d o p ó k im  ż y w y ,  Z  k a f l i  ty c h  

d w ó c h  r z e c z y :

2 .  U c h o w a j m ię  o d  m a r n o ś c i , S k o w a  k ła m l i -  

w e g o ;  N ie  d a j u b ó s tw a  p r z y k r o ś c i ,  B o g a c t w a  

w ie lk ie g o .

3 .  B y m  s n a d z  bębąc  n a s y c o n y , N ie  z a p a rk  sie

c ie b ie  3  n ie  rze kk  z e z u c h w a lo n y : N ie m a tz  p a n a

w  n ie b ie !

4 .  A lb o  z u b o z a w tz y  z g o k a , A e b y m  n ie  k r a d ł .  

B o ż e !  3  n ie  p o d n ió s ł  s w e g o  czo ka , § e  k to  b r o ­

n ić  m o ż e ?

5 .  p r o s ie ,  u d z ie l m i  ż y w n o ś c i ,  3 l e  p o t r z e b u je ,  

3  n ie c h  f l r o m n y  t w e j  m i ło ś c i  J a  w h y s tk o  d z ię k u ję .
Ga.

N uta: Chrystus przykład pokory.

3 3 3 .  ^ a c n a  w tz e d y  c h w a ła  t w a ,  D o b r o t l i w y  

p a n ie  A  m iło s ie rd z ie  tw o je  N ig d y  n ie  u s ta n ie ,  

N t ó r e g o  n a  w h e lk i  c z a s  H o jn ie  d o z n a w a m y ,  U s ta ­

w ic z n y  o p a t r z n o ś ć  T w g  n a d  s o b g  m a m y .



WG Bieda zawiniona.

2. Lecz fig bardzo niedobrze Teraz z nami 
dzieje, Gdy dla grzechów kafli twej Tracimy, na­
dzieje ; Bo ziemia urodzajów Swoich nie wydawa, 
3  niebo z woli twojej Miedzianem fig stawa.

Z. Skonce, kfigzyc i gwiazdy, Acz bieg odpra­
wiają, Jednak żadnych pożytkom Ludziom nie da- 
wajg. Jak bydlgta, tak ludzie,? Whystko wyngdz- 
niako; - Serce żalem scisnione, Iz  żywności mąko.

4. Lecz to wtzystko jest twoje Skutzne dopuhcze- 
nie, Iz  ludzie znikczemnieli I  o swe zbawienie 
Nic nie dbajtz, w nietzcztzsnej Zyja bezpieczności, 
I  nie peknig jak trzeba Swoich powinności.,

I .  przetoz obdarz, proflmy, Kas twym Du­
chem, panie! Ten zadatek kafli twej Niech w nas 
nie ustanie, Byśmy ci w duchu, w prawdzie 
Chwakg oddawali, A potem z tobg w niebie 
Wiecznie przebywali. Staropolska.

8. B ieda  zaw in ion a .

Nuta: panie Boże, ziniluj sio-

3 3 6 .  ^okgdze fig uciekg Ja grzetznik ubogil 
Bom przez grzechy me wielkie Skarb utracik drogi.

2. Ten flarb jest Jezus Chrystus; Lafla jego 
^wigta, Ta dla grzechów niestety; l Dutzy mej 
odjgta.

Z. Ztgd nietylko duch smgtny, Lecz i ciało 
mdleje, Bo fig jemu bardzo zle W niedostatku 
dzieje.

4. Ach ze flruchg i żalem Przypominam so­
bie, Zem swawolnie, moj Boże, Zgrzetzyk prze­
ciw tobie.
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Z. Do ciebie stk uciekam A) ciężkiej mej trud­
ności : Nie racz mik, panie, karać Za me nie­
prawości!

6. Racz wspomnieć na zaflugi, Na krew Syna 
twego, 'przyjmij mig w nim do kafli Srzehnika 
nędznego!

7. Napekn twą Boflg kaflg Dutzk mojg, pa-, 
nie; Miej tê  przy tern o ciako TO biedzie tej 
staranie.

8. 0puść swe blogoftawienstwo 3  daj urodzaje, 
A niechaj za to ciebie Melbitz wtzystkie kraje.

9. Tobie stk ja polecam Z dutzg, z ciakem, Boże, 
3  tak mi niedostatek Zatzkodzic nie może.

10. Tylko cię o to protzk, Moj kaflawy Panie, 
Byś o dutzk mojg miak Najleptze staranie.

11. By w lafce twej bogatg, U) wierze stakg 
byka, A ciebie, flarbu swego, przez grzech nie 
stracika.

12. Rzgdz mik duchem twym, Boże, póki zyjk 
w ciel.e, A tak bębę spokojny, Majgc pociech wiele.

IZ. Daj mi serce spokojne Z twej i dobrotli­
wości, A tak dosyć bogaty Bxdk w tej niflości.

Or. dawny.

Nuta: ZLotego stonca bieg dzienny.

SST♦ ^ozgniewak stk mój pan mily. Rozgnie­
wa! na me zkości; przeto mik tez nawiedziky 
Rożne trwogi, przykrości. Brzyz mik cikZki gniecie; 
Loz pocznk na śmiecie? Odetzli mię przyjaciele, 
A mych przeciwników wiele.

2. wtzelakoz ja stk nie putzczk Boga mego 
Żywego, 3gwtzy go wiarg, nie putzczk, H  ujrzk
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p o m o c  je g o .  p o k u t y  m u  c h W M I  c n o tę  u lu b ię ;  

w i e m c i ,  ze d la  s w e j m i ło ś c i  U ż a l i  sie m e j k re w k o ś c i.

Z .  w ie lc e m  z g r z e h y ł  p r z e c iw  n ie m u ,  A c h  z g rz e -  

tz y łe m  n ie b o g i ,  L e c z  w y z n a je  w in ę  je m u ,  B ie z e  

w  l i t o ś c i  p r o g i ;  A  co m i  o n  Z m a zę , R t o z  z a p i ­

sać k a ż e ? "  G d y  m ię  p r z y jm ie  i  z a s ło n i,  R t o z  m u  

k ie d y  to  z a b r o n i?

4 .  D l a  J e z u s a ,  p a n a *  m e g o  Ś m ie r c i ,  r a n ,  u -  

m e c z e n ia , D l a  m i ło s ie r d z ia  t w o je g o  U d z ie l  m i  

p o c ie tz e n ia ,  O jc z e  m i ł o ś c i w y ! O t o  n ie h c z e ś l iw y ,  

Z m i ł u j  sie n a d e m n g !  p r o s ie ; ^  p a t r z ,  ja k  c ie z k ie  

d rz e m ie  n o s ie !

5 .  A m e n !  B o g  z a p e w n e  s ły tz y  M e  se rd e czn e  

b ła g a n ie  I  w  s w y m  czasie  w ie m  u c itz y  M e  ż a le ,  

m e  w z d y c h a n ie ,  Z  u c i f l u  w y b a w i ,  2 l  r a d o ś ć  m i

A b y m  m o c  w y s ła w ia ł  je g o  I  g rz e c h u  sie 

s t r z e g ł n o w e g o .

J6rzy Trzanowski, u. 1591, f  1697. Cz.

9# R r z y w d a .

Nuta: Jezusie, swtatto żywota, (psalm 142.)

5 3 8 *  p a n a  w o ła m ,  p a n a  p ro s ie , R e ce  sw e  k u  

n ie m u  w z n o s ie  ’ P r z e d  n im  k r z y w d ę  sw tz  p r z e k ła ­

d a m ,  J e m u  z a l  s w ó j o p o w ia d a m .

2 .  L e d w ie  m i  ju z  d u c h a  s ta n ie ,  A le  to b ie ,  m o c n y  

p a n ie ,  S w ia d o m o ,  ze bez w in n o ś c i  C ie r p ię  ta k ie  

d o le g ło ś c i .

Z .  P o  d ro g a c h ,  g d z ie  tn ie  w i d a j g ,  S i d ł a  n a

z a s t a w ia jg ;  P o j r z e  w  le w o  a lb o  w  p r a w o ,  

N ie  s t a w i  sie n i k t  ła s ta w o .

4 .  J e ś l i  u c ie c  n ie m a tz  k ę d y , M e p r z y ja c i ś ł  p e łn o  

w s ie d y ,  A  n i k t  sie z  te rn  n ie  o p o w ie ,  J e  je s t ła -  

s ta w  n a  m e  z d r o w ie .
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Z . D o  ciebie ja , B oże  ż y w y , U ciekam  fik  n ie ­

szczęśliwy ; T y ś  na dz ie ja , ty ś  na z ie m i D z ia k  m o j 

m ixdzy zy jacem i.

6 . p r z y jm i j  w  utzy m d j pkacz s to g i, B o  m ix  

zewtzgd z jfk y  t r w o g i ;  ' 3  rx k i w y r w i j  n ch  zkośne- 

m ii N ie p rz y ja c ie lo w i m em u.

7 . W y b a w  z nxdzy dutzk m o ja , A b y m  uznak 

ka flk  tw o ja :  U z y ja  d o b rzy  ra d o ś c i 3  tw e j p rze ­

c iw ko  m n ie  l i t o ś c i . .
Jan Kochanowski, u. 1 5 3 0 , 1 5 8 4 .

Nuta własna, psalm 2X.

539. p a n  B d g  jest m g  fika  3  o b ro n a . m ik a ;

0 t a ć  bezpiecznie może, G d yż  m a ciebie, Boże , 

M a  dutza.

2 . r tie p rzy ja c ie le  Chcg m n ie  z g u b ił  ś m ie le : 

p o tk n g  sig w  sw ym  b ie g u , B o  m n ie  B o jy  strzegg 

A n ie le .

Z . C hoćby w o jf lo  wstako, N a  m n ie  u d e rz a ło : 

N ie  bo jg  stg jego , N a  m n ie  to  w tzy flk ieg o  Z a  mąko.

4 .  B o  ten  p rzy  m n ie  sto i, R to r y  zkych ro z ­

b ro i,  W o jo w n ik  w a le czn y , p a n  i  B o g  m ó j w ieczny  

M n ie  ko i.

5 . Co m n ie  udrgcza jg , Z g u b y  m ej tzukajg, Z g ro m  

ich, m ocny B oże , w i n y  niech w  pokorze U zn a jg .

6 . w y f tu c h a j m ik , p a n ie , O ka z  z l ito w a n ie  M n ie  

u tra p io n e m u , C ig  kochającem u, M o j  p a n ie !

7 .  N ie  k ry j tw a rz y  sw o je j, Lecz sp ra w  duhy  

m o je j pociechg z l i to ś c i,  W y b a w  m ig z tru d n o ­

śc i, M o j  B o ż e !

8 . w f k a j  m i proste d ro g i,  B y  n ie  zehky n o g i 

N a  to r  bezbożn ików , M o ic h  p rz e c iw n ik ó w . U czyń  t o !
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9. Zwgtpicby musiało, Gdyby nie ufało- derce 
me, ze Boże, Laffa twa pomoże Biednemu.

10. Chwalić bxdk ciebie, Moj obrońco w nie­
bie, I  tu w doczesności J  tam we wieczności 
z  wdzikcznsSci. ____  , ,ix

N u t a :  S e r d e c z n i e  ^ q d a m  s o V l e .  ( p s a l m  Wft
^anie, jak ich jest wiele, Ntorzy sik ze­

brali, A ze złości, z uporu przeciw mnie po­
wstali ! Wielu ich, którzy tzydz4 Z nkdznej dntzy 
mojej: Nie dostgpic od Boga Ten obrony swojej!

2. Lecz ty mię przyjmij sobie, Okaz możność 
swojq, J  podniet unizong Ẑ kdzng glowk mojg. 
Oto wołam do ciebie Wielkim głosem, panie: 
Uslytz z góry swej f e f t f  Me tkflne wzdychanie!

5. Jam sik ukladl i zasngl J  znowu ocudl, 
2l tyZ mik Z swej opieki Mgdy nie wyrzucił. Me 
lkkam fik tysigcow Ludu złośliwego, Gdy cię pexvnym 
obroncg Mam, pana swojego.

.. 4. powstanze ty, moj panie, Z twg Boflg 
mocnoZcig, p.otlum me przeciwniki Z takg ich 
srogo^cig. Co bez wtzelkiej przyczyny Tak na mnie 
powstajg; Mech przez twojg potkgk Mco6c swg 
poznajg.

5. Twoje bowiem zbawienie, Moj wtzechmocny 
panie, 3 wiecznem błogosławieństwem U wier­
nych zostanie. Ty raczytz podnieść z lafli przed 
tob4 kornego; Twojej sik ja opiece polecam całego.

1O. w  oj na.
N u t a :  A c h  n r o j  B s i e .

3 4 1 .  2!ch Boje natz! Iuzci niematz Gdzie flk 
schronić na swiecie; wtzkbp trwogi, Zdradne drogi: 
Sdziez ocalic przecie?

S t a r o p o l s k a .
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2. Serca drzgce, Bolejgce, Jakby radzie, nie 
wiedza; Strach sik mnoży, Lud uboży, BIgjTt 
rozpacz juz niecg.

Z.- Ś w ia t fik wzburzyk, Złości uzyl Do zer­
wania pokoju; Miast, wst wiele Juz w popiele 
Ginie w okrutnym boju.

4. Rożne męki Z zbrojnej reki Lud ponosi 
mizerny; Nrew sik leje, Trup fik sieje po krai­
nach niezmierny.

5. piaczg matki, B w ilg  dziatki, . Ach z żalu 
omdlewają- Gdyż ojcowie 3  synowie Z boju nie 
powracaj^.

6. w  domu jedni, Drudzy biedni w  cudzym 
kraju Izy ron ig ; Jakże przecie TCa tym świecie 
Rozpaczy sik ubronig?

7. Dobry panie! Zlitowanie M iej nad lu­
dem ginącym, Skrśc miecz srogi- wtzystkie trw ogi; 
Laflk okaz protzgcym!

8. Odpuść złości, Nieprawości, 'D la  których 
tak cierpimy; Obroń lud swój, Daruj pokoj, Tak 
sik rozweselimy.

9. Rozprotzonych Utrapionych Szukaj, przywróć 
do domu; Twej pomocy w e  dnie, w nocy Niech 
nie braknie nikomu.

10. Za twe, panie, ^Zmrkowanie Chwaty to­
bie oddamy. Niech czem prkdzej wyjdziem z nę­
dzy, pokornie cik błagamy !

N uta: Pogrzebmy; to ciało.

342. (D Boże na wysokości! prosimy cik w 
swej trudności- Byś nam fik łaskawie stawi! I  
z nietzczkścia nas wybawił.
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2. (BbitcaUi pobożnemu pomoc dac ludowi 
swemu, Gdyby twego on imienia Wzywak czasu 
utrapienia.

Z. Utrapienia cigzkie mamy, Do ciebie fig u- 
ciekamy : Ach w dzień nietzczxscia natzego Bron 
nas z mikofierdzia swego!

4. Niepokoje powstawaja, U)alki serca przestra- 
Haja, By^my sady twoje znali, I  wiernie po­
kutowali.

- 5. Zaskon nas prawica swoja, Ahy każdy znak 
moc twoja, I z  od tych nietzczgscie stroni, Rt6- 
rych pańska rgka broni.

6. Nie raczze fig, panie, gniewać, W  pomsty 
na nas wylewać: Lafla krewkość przyrodzona Okryj 
jak pewna zafkona-

Eu JeM Lnak byc nie może, Jedno zeby<̂  ka- 
rak, Boże: Jeśli nędza ma fig mnożyć: Raczze
w grobie nas pokozyc!

8. Ach pomoz nam pokutować Noże raczytz 
fig zmikowac J  pocietzyc twoje dzieci; TDfcaf nk 
puscitz ich z pamigci.

9. Objaw kaflg swa nad nami NiegodnemL
grzetznikami; pomoz w wierze stać statecznie, J  
zbaw nas w swem.niebie wiecznie! Or.

V I I .  Rożne stosunki i  okoliczności.
r

1. Ś l u b  nowozen cow.

Nuta: wtzyfcy, co skladajc;.

3 4 3 .  Idźcie do ołtarza, Zkaczeni milościę! 
Bog swoich obdarza tycia tzczg l̂iwo^cia, Rto- 
rzy hczerze stebie kochają 3  w nim ufaja.
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L. O n  pośtm gcone jem u; L a -

obiecuje M a łżeństw u  cnotnem u, 3  nadzie ja

przyh łośc ukwieca, R adości wznieca.
5 . D n i jasnych udz ie li p rzez  m iłość niezm ien­

na, w  krzyzu rozweseli pociecha w za je m n a ; 

p ra c y  zacnej pob łogos ław i, D obroć  o b ja w i.

4. 3  radością  zaw rzyjc ie  A w iazek sw ój do­
zgonny ; D o  B og a  westchnijcie, Zada jac obrony, 

B y . serc watzych n ik t^ n ie  roz łączy ł, R to re  B o g  

Z łączył. __________  Oryg.

N «ta: O btogoftawiony człowiek. (Psalm 128.)

5 4 4 *  ^ t o i? f ię  p a n a  B oga  bo i, 3  na jego dro ­

gach stoi, T a k i jest b łogos ław iony, S trzeze go 

B o g  z każdej strony.
2. p race  swoich rak pozyw a, Iy w n o ś c  dosta­

teczna m ie w a ; Fawtze mu fik  dobrze wiedzie, 

p a n  zaradza w he lk ie j biedzie.
5 . J a k  w in o ro ś l g ronorodna , Tak  cna zona i  

łagodna  Jest ozdoba bomu je g o : N iematz naden 

tzczkśliw tzegol
4. F a  stołem z n im  fi§da dz ia tk i M iłe ,  jak 

o liw n e  k w ia tk i, Rosnąc w  łasce i  w  m ądrości, 

p rzym n a za ja  mu radości.
5. O to  tak b łogos ław iony M a z , co w  Boże j

u tw ie rdzony  Jest bo jazn i i  każdego S trzeze p rzy­

kazania jego. Or.

Unia: Iak pieknie ttom i.

q>4 5 *  ^ r z e z  ciebie B oga  jedności B y ł  pośw ik- 

con stan m iło śc i, pośw i^cze  i  tych, p a n ie , Co 

tu  przed obliczem tw o jem  Ś lu be m  chcą sik 
czyc swoim  N a  tw e  upodobanie ! Niechże, Boże,
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A )  cne} m iło ś c i 3  w ie rn o ś c i z sobg, B e -

bę  chrześcianstw a o zdo bg !

2 . T y ś  p rzeznaczy ł ich 6 Ia  s ieb ie ; (D n ie  o- 

puść  ich w  po trzeb ie , D a j im  m ie le  d o b re g o ! 

N iech  życie ich jest poczciw e, U p rze jm e  i  ś w ią to ­

b liw e ,  p rz y k ła d e m  d la  każdego ! Xt> w ie rze  S zcze ­

rze S ie  zgadza jg , w  poboż­

n o śc i T o b ie  f łu z g  w  doczesności'!

Z . U d z ie l im  b ło g o s ła w ie ń s tw a  D o  tz c z M iw e g o  

m a łżeńs tw a  3  h o jn o ś c i tw o je j,  p a n ie !  D a j p o ­

to m s tw o  im  pobożne p iln o ś ć  d a ry  różne

3  ła jk i  tw ó j w  u ż y w a n ie !.  S p r a w  to> V oze , B y  

c n o t l iw y  3  h c z k ś liw p  A y w o t  m ie li,  T u  i  ta m  

b y l i  a n ie li l  Eschenburg, u. IMF, f  1820. N.

2  Małżeństwo.
Nuta: <D btsgostawisny cztowiek.

5 4 6 *  .2S ó0, g d y  n iebo b y ł z b u d o w a ł 3  w  n im  

fo b ie  t ro n  z g o to w a ł,  D z ie ń  słońcem, a noc zaś 

w dzixcznem  Ś w ia t łe m  o p a trz y ł m iks ięcznem ;

2 . S iem ię  t ra w g ,  kw iec iem  ś licznem , L asy  zaś 

zw ie rzem  ro z lic z n y m  N a p e łn iw tz y , r a j  ra d o ś c i U )  

p o ś ró d  ziemskiej s ta w ił w ło ś c i.  ^

"'3. p o te m  A d a m a  p ie rw h e g o  D o  gospodar­

s tw a  pe łnego W p ro w a d z ił,  a jem u  ś w ia ta  O d ­

d a ł rzgd  na  d łu g ie  la ta .

4 . Lecz w id z g c , ze A e  jednem u C z ło w ie k o w i 

być samemu, W n e t  m u s p ra w ił pom ocn icy Mwę, 
wtzystkich na s  rodz ic^.

5 . A  tę  m ę żo w i p ie rw tzem u Ś lu b e m  daw tzy, 

je j i  jem u . T a k  ja k  sam po trzeby  baczy ł, 3  ła jk i  

b ło g o s ła w ić  ra c z y ł.
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6. Gdzie jest uczcirr e, Mikę, wier­
ne i zgodliwe, Tam Duch Światy ma mietzkanie, 
A n§dza tam nie postanie.

7. Wspólny krzyż, wspólne zakopci; Wspólny 
zyst, wspólne radości. t Jeśli tez z dwóch kto u- 
padnie> Drugi go podniesie snadnie.

8. panie, wspieraj nas w czystości, A od
sprośnych bron lubości; Daj, by whyscy w wierze 
stali, Jako tobie Ślubowali. Staropolska.

N«ta: Jat pieknie świeci.

S 4 T *  J a k  pixkne jest, Jezu Chryste, w  mał­
żeństwie pojycie czyste. Gdzie twe bkogoflawien- 
stwol Jak  twe dary w obfitości \  3  twej zstr- 
puja wysokości W to zacne społeczeństwo, Gdzie 
sir Przez cię potgczenL I  zbawieni wtzyscy 
czujg I  w tzczerości sir mikujg.

2. Gdy mgz z jong w pixknej zgodzie, Jak  
w tzczrściu tak w niewygodzie Je  sobą przesta­
wała, Tam pomyślność ciągle rośnie, Tam^a- 
nieli tez radośnie Na nich z nieba patrzajg. %a* 
dne Idradne Jaburzenia, Spustostenia Ich nie 
trwożą, Bo sg pod obrona Boża.

Z. Radujcie sir, matzonkowie, Bog sir sprawca 
stanu zowie, W  którym z sobą żyjecie ; . On od 
wieków nas mitowak, Radr, pomoc swa darowak 
Strapionym na tym świecie.. Wtzrdzie Brdzie 
Niak na pieczy Watze rzeczy, A zrządzenia J e ­
go wiodą do zbawienia.

4. Przyjdą wprawdzie i trstnoty, Rożne bole 
i kiopoty> Btore kzy wycistaja; Lecz kto wy­
trwa w cierpliwości, Temu żale i przykrości O-

50
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moc btogi wydajg. Mato Gmiato Cierp ustiwie! 
OTłościmic Bóg ochtodzi, Hojnie ucisk twój nagrodzi.

Z. Zbliż fik ku nam z radg, panie! W  krzyku 
cieh i daj wytrwanie I  zgotuj nam radości. Za 
to wielbić ci§ bodziemy, Twojej woli stuchać 
chcemy Na ziemi i w wieczności. Zawtze .-Natze 
Wtyku, czyny r Mech bez winy pozostajg J  to-- 
bie podobajg!

pawel Gerhardt, «. 1606̂  •j* .16T6. 5

Nuta: Pospietz, pospietz. (Psalm 120.)

^ c ś l i  domu sam pan nie zbuduje, próż­
no cztowiek stara fik, pracuje ;, Jeśli miasta strzedz 
nie bidzie, Próżno czuwa straż po murach wM zie.

2. Próżno z domu przede -dniem wychodzih, 
próżno z zmrokiem ostatnim przychodzjtz,,. Me za- 
robitz wyżywienia, Me bedzieli z nieba wspomożenia.

Z. Ale komu pan jest mitosciwy, Daje mu 
chleb i fen pozgdliwy, Daje dziatki tez przystojne ; 
Panie! toć btogostawienstwo hojne! ftf

4. Me tak groźne, nie tak sg stratzliwe J  u- 
cifli i  Zdrady zkoóliwe, Skoro przy ojcowskiej gto- 
wie Stang w obronie zacni synowie.

5. Szczkóliwy to migdzy tzczkóliwemi, Rto o- 
toczon dziećmi poboZnemi, Od nich mitoóci bo? 
znawa J  na tasce Bożej rad przestawa.

Jan Kochanowski, u. 1530, f  1584.:

Nnta: Panie Boże, niechże bedzie.

3 4 9 . ^  A a  twą, Boże, opatrznoócig Serca natze 
sg mitoócig Wzajemng spotem zwigzane, Jedno 
drugiemu oddane.
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DA. 'StĄb- ną nafie pkyng życie Rożne radości 
obficie W Zobopolne nam mifośct Skodzg świato­
we gorzko^ci.

Z. Zyir Boże, sprawcg natzego Jest tzcz^cia 
pozgdanego; Póki ciele stanie, Niech cic
za to wielbim, panie !

4. 2lch raczze dalej w jedności Zachować nas 
i w miłości, Abyśmy byli godnemi Lzkonkami 
Thrystusowemi.

G. Uchowaj nas gniewu, sporu, Nienawiści i 
uporu, I  jkzyka zdradliwego, Ntory wiele zrzą­
dza ztego. . '

6. Daj bkogoflawienstwa, panie, Aby natze
powoMnie WE>rdjem tzezMiwo^ci byko J  w wier­
ności nas cwiezyko. M MW

7. Świętej < uzycz nam mgdrosci, By^my 
dziatki swe w karności Wychowali na czesc to­
bie 3  na radość samym sobie.

8. Daj wierne nauczyciele W tzkokach, także 
i w Mciele, Rtorychby nam pilnowanie Ma- 
twiko wychowanie.

9. Rzgdz nas świętym Duchem twoim, By^-
my domownikom swoim Dobrym przykkadem kwie­
cili, A twej łajki godni byli. Or.

Z. p  o w o i a n te ro  dzicielskie.
Nuta: Rto fig w oprekx.

S50* R̂to da swym dziatkom dobre wychowanie, 
To lepiej, niżby zbierak flarby na nie; Bo flarby dro­
gie katwo czkowiek straci, Ale nauki żaden nie utraci.

2. Nauka klejnot, nauka flarb drogi, Tego nie 
wydrze nieprzyjaciel srogi, Nie spali ogień, nie za­
bierze woda, Nad wtzystkLim innem panuje przygoda.
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Z. Uczony człowiek z kflMty zasiada, Rto 
nic; nie umie, temu wtzkdy biada. - Ztgd my to ba- 
czgc, zwycikztwem si§ eietzmy, pańfliej bojazni L 
mgdrości strzeżmy. Or.

Nuta: Jezusie światło jfwota,

3 3 1 .  p iln ie  rodzice słuchajcie: Dziatkom przyjąć 
M  ^abraniajPe Do mnie, tak pan Jezus prawi, 
Boc im to zyfl wieczny sprawi.
f 2. Ich to jest królestwo Boże; Loz wyrównać 
jemu może? Blafl, uciecha, świecka stawa prędko 
ginie, to zostawa.

Z. To królestwo nie upadnie, U) ktorem Je ­
zus Chrystus władnie, Przez swe flowo don przyj­
muje, prawy błogość w niem daruje.

4. Whyscy wiedzcie je do niego, By wnet od 
dzieciństwa swego Boga czcić flk nauczyły I  
cnotliwie przed nim Żyły.

3. Jeśli tzczerze je kochacie, Do Jezusa wieść 
je macie; Rto inaczej postępuje, Ten ich tzczerze 
nie miłuje.

6. Loz pomogy flarbow krocie, Jeśli serce 
stabe w cnocie? Rto do Boga dziatki wodzi, 
Ten im życie i śmierć słodzi.

Podle Heimbolda, u. 1532, f  1598. N.

4. Dz i ec i  nstw o.
Nuta : Lachowaj nas przy swem.

3 3 2 .  2?oze, racz mnie strzedz łastawie I  ro­
dziców w każdej sprawie, Tez rodzeństwo chroń 
od złego Mocy ramienia twojego.

2. WHyscy ze mny spokrewnieni Niech sy przez 
cif zaflonieni; Od grzechu mik strzez litośnie I  
niech ma pobożność rośnie.

Jan Heermann, u. 1585, f  164T.
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Nuta: tDiemł ja, ze w niebie.

Z I I .  d z ie c in n y  w ie ku , czasie w io sn o w y , D ob rze  

cię uzy<! jestem g o to w y ; p o św ię cę  ciebie p rąc f ,  
p iln o ś c i , B y m  słodk i ow oc żebrak w  p rz y tz k o M  

2 . w id z ę  s ta ra n ia , by  m n ie  w y c h o w a ł, S zczę ­

ście, zb a w ie n ie  me u g ru n to w a ć ;  € p ą  z tgd  k o tz y fM  

ze w tzystk ie j s iły , B y m  byk i  B o g u  i lu d z io m  m ich.

Z . N ie  będę n ig d y  czasu m a rn o w a ł,  B y m  p o t ­

n ie j tego n ie  p o ż a ło w a ł. W cze śn ie  niech zd o b i serce 

me cno ta  J  do dobrego  tzczera ochota.

4 . N iech m ię  duch B o ż y  raczy  ośw iec ić  I  ^ w ia ­

tko sw oje w  m ej d u h y  w z n ie c ił,  A b y m  od p ie rw tze j 

za raz  m ło d o śc i, A )  B o g a  i  siebie ró s ł zn a jo m o śc i.
 ̂ Or.

5. S z k o ł a .
Nuta: Za dobre opatrowanie.

5 5 4 .  Boże, tobie dziękujemy, Że w naukach 
wzrost bierzemy ;1! Niech nasienie w duszę wsiane, 
Przez* cię będzie zachowane.

2 Nie Wypuść nas z twój miłości, Lecz u- 
twierdzaj w pobożności, Byśmy nie zboczyli z 
drogi, Która wiedzie w twoje progi.

Nuta: Oto Jezu, kochany.

5 5 5 .  Ciebie, Boże poznawać. To radością nad 
radości! Naśladowcą się stawać Jezusa, to tór 
wieczności. Kto w tych rzeczach zawszę stały, 
Wejdzie do twój wiecznój chwały.

2. Duch twój święty, o Boże, Duch mądro­
ści i pokoju, Niech nam sam. dopomoże'. Do­
znawać w pracy i znoju, Żeś ty naszym po­
mocnikiem, Wiernym dziatek miłośnikiem. oi>
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Nuta: Chwała b§dź w wysokości.

556. Czyń wiernie powinności Po wszystkie 
dni, chwile; Bóg ci dał twe zdolności, Pomaga 
twój sile, Uwaź to, a wiek młody Niech za­
siewem będzie; . Bóg udzieli ?nagrody xZa twą 
pilność wszędzie.

2. On to dziecię miłuje, "Co rosnąc w mą* 
drości; Do życia się gotuje/ Cnotą do wie­
czności. Więc z Bogiem zaczynajmy/ Co nam 
szczęście sprawi, Jego łasce ufajmy, Że nas 
wiecznie zbawi. Or.

Nttta: Oclić'si§, serCe, śpię wij.

557. D obry  Ojcze i Boże, Prosimy cię w po­
korze : Dodawaj nam ochoty Do mądrości i
cnoty!

2. Wzmacniaj rozum w poznaniu, , Serce w 
ciebie koch an iu , Broń od lekkomyślności I nie- 
obyczajności.

3. Twoje pełniąc rozkazy,. , Żyjąc cnotnie, 
bez zmazy, Znajdziem upodobanie U< ciebie, 
miły Panie! ^

4. Raczźe nam błogosławić, Szczęście na
ziemi sprawić, Niegdyś przyjąć do siebie, Z 
Jezusem złączyć w niebie! Or.

Nuta: Wszyscy ludzie umrzeć muszą: alpo: O przecudnie.

558. J asność słoneczna nastała, Nowy dzień 
się pojawił, Noc z ciemnością swą ustała : Bóg
łaskawy to spraw ił, Zachęca świat do radości, 
Nas. do swojój powinności, Abyśmy je  pełnili 
A przez to j*o chwalili.
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H 2. Naucz/* Ojczey dziatki woje Ścieżek 
prawdy i cnoty; Niech błogosławieństwo twoje 
Da do nauk ochoty. Prowadź przez ducha mą­
drości Nas do prawdy znajomości; Daj byśmy 
cię poznali I  z serca wysławiali.

3. Podług woli swój ° rządź nami*i 8 % Prosimy 
cię w pokorne, Byśmy twemi szli drogami, O- 
mijali bezdróże. Utwierdzaj nas w pobożności, 
Nie wypuszczaj z swój miłości; ! Strzeż nas, Pa­
nie, od złego I człowieka każdego.

4. Duch |twój dobry niech w nas zrodzi Za­
miłowanie cnoty, Niech od grzechu nas odwodzi, 
Daje do prac ochoty: Tak nam twoja łaska,
P a n ie ,. Dobrze czynió;tiie przestanie , f  Da za 
ziemskie przykrości Nagrodę We wieczności.

... fffi"51 ’> Ói\ *

Nuta: Ach jak wszystko stworzenie.

559. Jezu, co zawsze z swemi Jesteś na ca­
łej ziemi Raczże być i ż nam i! Uczyń z szkoły 
świątnięęy Darów dycha skarbnicę., I obdarz 
nas naukami. or.

Nuta: Panie Boże, ,t^echźe-,-będzie.

560. JPomóż nam, o Jezu Chryste, Coś był, 
jak  my rzeczywiste, Lecz pobożne, miłe dziecię 
I bez grzechu na> tym święcie.

2. 0  jedną rzecz prosim ciebie , « Wodzu i
Panie na niebie: D a j, byśmy twą Wolę znali
I  twój wzór naśladowali!

3. Wpój nam w serce ducha twego, Zachęć 
do nauk naszego, Byśmy szczęście założyli, 
W twóm przymierzu Stale Żyli. Czescy bracia.'

i
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Poświęcenie szkoły, jf 

Nuta: Przyszłoć upadłym zbawienie.

561. T e n  dom przez nas wystawiony Z twój
dobroci, o Panie, Mech ci będzie poświęcony, 
Racz mieć o nim staranie! Strzeż go od wsze­
lakiej szkody ,l Udziel ź łaski źywój wody
Wszystkim, co doń przychodzą.

2. Ach wejdź weń, o Jezu Chryste, Malucz­
kich przyjacielu! Słońce łaski promieniste Roz- 
świeć, wspomożycielu, Nad przyjemnóm polem 
tobie I  błogosław, coś ich sobie Obrał na 
stróżów trzody.

3. Duchu święty, cna światłości, Świeć nam 
jasnością tw oją! Serca nasze niech z miłości 
Przy prawdzie mocno sto ją ; Napełń blaskiem 
światła twego Dom ten i mieszkańców jego I 
daj swój pokój błogi!. Bahr, u. 1795, t  1846. N.

Przed egzaminem.

Nuta: Jak pięknie świeci.

562. Ty doświadczasz wszystkich, Panie, W 
każdym wieku, w każdym stanie, Czy tobie są 
wiernerai; Znasz też wszystkie nasze sprawy, 
I  nauki i zabawy, Tobieśmy znajomemi. Cie­
bie, W niebie, Nikt nie może Podejść Róże! 
Twoich oczy Żadna ciemność nie. zamroczy.

2. Lecz chcesz, byśmy pokazali, Jakiśmy 
użytek brali Z nauki w czasie drogim; Chcesz, 
by nasi przełożeni Dzisiaj byli przeświadczeni 
O naszym wzroście błogim. Racz nam Ty sam 
Dać śmiałości, Gotowości, Dowodami Stwier­
dzić, żeś ty bywał z nami.

3. Żeś nadarmo z twój mądrości Nie dawał 
nam znajomości Dla świata i dla nieba; Że
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przez pomoc ducha twego5 • Wzrosła w nas moc 
do dobrego, Jak  w życiu jój potrzeba. Zawsze 
Nasze Słabe Racz sam wspie­
rać, W prawdę, w cnotę nas ubierać! or.

Nuta: Panie, słuchaj głosu. (Hospodine usly§.)

5 6 3 .  T jy Panie, w młodości mojćj Nauczasz 
mię woli twojój;, O daj, bym ją  pełnił "wiernie,
I wspieraj mię miłosiernie! ;

2. Odtąd aż do mćj starości Niech zosta- * 
wam w twej miłości, Aby widział świat na ja ­
wie, Żeś był ze mną w każdój sprawie.

3. Za to ci też moja dusza, Którą dobroć 
twoja wzrusza, Póki życie nie ustanie, Śpie­
wać będzie chwały, Panie!

4. Polecam się wcale tobie Z ciałem, z du­
szą w kaźdćj dobie; Racz prowadzić sługę 
swego. Aż do żywota wiecznego: Or.

Po egzaminie.

Nuta: Zachowaj nas przy swćm.

5 6 4 .  XV^ysłaWiamy cię z radością, Ojcze,
któryś nas litością Wspierał, byśmy sprawę 
zdali, Jak my czasu zażywali. * %

2. Oby pilności pochwały Mocno wszystkich 
zachęcały Uczyć się jak najgorliwiój, Strzedz 
niedbalstwa się troskliwićj'!

3. W czómeśmy niedostateczni, Niech z twą 
łaską , Boże wieczny, Nasza praca podwojona 
Wiernie wszystkiego dokona.

4. Naszój błogosław młodości, Wiernój o 
nas staranności; Prace wynagrodź wytrwałe,
I  mnóż przeż nas twoją chwałę! or.



474 Mtłobość. -7— Starość.

B. - Mkob0SM--;
Nuta: Gzdobze sie, dntzo mika.

"P^eb stoję, Stróżu wier­
ny mej mfobości! przyjm serbeczng prośbę moję 
O bar cnoty i mgbrości. Ty, któremu bziatki make 
Z ust niewinnych niofó chwakę, Racz wyskuchac 
me iDolame Ufne w fafce twojej, panie!

2. Tor mój śliffi, strzej mię, Boże! By nie 
chwiaky się me nogi; Niech twa kasta mnie po­
może Niebezpiecznej strzebz się brogi. Wiebz mie 
w latach mej mfobości Droga czystej niewinności, 
Abym w świętej cnot ozbobie Zawtze wiernie sku- 
zyk tobie.

I .  Nie majacy boświabczenia, Nie raz fatwo 
zbfgbzic mogę; Strzez mię zatem od zkubzenia> 
wstaz prawego hczęścia brogę, Bym wybierak 
sobie wtzębzie, Co z bobrem mej butzy bębzie, A 
wybrawtzy to co trzeba, Zyk dla ciebie i  Ma nieba.

4. Serca mego strzez, o Boże! Izby wen się 
nie wcisnęko To, co butzę stctzic może, Co nie z 
ciebie fig poczęko. Natchnij raczej bucha mego ML- 
koscig zakonu twego," I  wznieć mocna w nim o- 
chotk Czynić bobrze, kochać cnotę.

5. Zbawicielu moj i panie, Ibroju prawby i 
światkości! Racz mej butzy bac poznanie Moich 
grzechów, mej skabości; A gby poznam je bo sie­
bie, Bgbz, o Jezu, w tej potrzebie Mojej butzy 
poświęceniem, Jej pociecha i zbawieniem! Or.

7. S t a r o ś ć /
Nuta: Ach zostań z twa mikos ci a.

V ( ie obrzuć mię w starości. Nie opuść 
mię, Boże! pewien twojej mikości, Coz mi tzko- 
bzic może?
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2. I le ż  razy doznałem, Ześ ty, Ojcze, wiernym; 
(D gdyż fik zestarzakem, Bgdz mnie milofiernyml

Z. W  obowiązkach ftabego, W  codziennym kło­
pocie, wspieraj przez ducha twego w e  wnętrz- 
nym żywocie.

4. Gdy moj rozum i  oczy pozbkdtz bystrości, 
Mech mik twój blast.otoczy, Jezu ma światkościl
i. Choć stuchu mi ubywa, Skos niech tylko tkliwy 

w  mem sercu fik ożywa: Jam ci mitościwyl
6. Gdy bole w sobie czujk, Gdym w cale znkka- 

ny, Mech ochkodk znajdujk Przez Lhrystowe rany.
7. Ia k  jkzykiem mym wkadac Juz nie bębę 

w stanie, W  wierze nie daj upadać, Ach món>, 
Jezu, za mnie!

8. Gdy me rkce i  nogi Chwiać fik bkdq wcale. 
Mech wejdk w wieczne progi I  w  twej zyjk chwale.

Hiller, u. 1669, f  1T69.' N.

Nuta: Ach, jak wstystko stworzenie.

S 6 T *  p a rtie  dni życia mego, Tyś od wieku 
mkodego WLodk mik miłościwie; $Ta wtzystkich
drogach moich Doznakem wzglądów twoich I  gdy 
mnie gniott krzyz dotkliwie.

2. Czksto byiem strostany; Lecz jako blask po­
ranny Cienie nocne gkadzi, Tak doznakem w za­
kopci, Ze twa moc z bied ciemności Ka światto 
hczkścia prowadzi.

Z. Gdy rad nikt nie byk w stanie Udzielić, 
tyś by i, panie, Radcg moim wiernym; Skucha- 
jgc cię ufliwie, Whystko zniostem cierpliwie: Tyś 
byt Ojcem mitofiernym!

4. Az do późnej starości Strzedz cię bębę z 
miłości I  z biedy wybawiać! Toś mi przyrzekt
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tassawie I  zi^cit w każdej sprawie : Za to bębę 
c4 wystawiać.

3. Ty w mym podehtym wieku Moja lassa, 
opieka B§dzietz, Ojcze m ity! Aczem stabŷ  znu­
żony, pewienem twej obrony, Lafli, pociechy i sity.

6. Wkrótce wtzystko zwycikzp, Bo w txssnocie 
dobiezp Aresp wytkniętego, Aresu wtzystkich przy­
krości. O jak stodkich radości Czeka dutza moja 
Z tego!

7. Spokojnie i  w pokorze wyglądam, panie 
Boże, po boju korony. Przy końcu biegu mego 
Aasn  ̂ na r§kach tego, przez ktoregom odkupiony.

Sedderson, u. 1756, 1788. N.

8. p o m o ta n i e .

Nuta: Dzięki czynie, o Najwyzsty.

5 6 8 *  ^d z  wesot w Bozem imieniu, Zajmij sik 
praca hczerze, Da Bog wzrost twemu nasieniu, 
A plon hojny sik zbierze.

r 2. Me patrz na dalekie rzeczy, Bliflich fik 
jac należy; Chceh zac, miejze siew na pieczy; wy- 
wczas cię nic odbiezy.

3. Meczynnosi jest niebezpieczna, BLedk i zal 
przynosi, Ale pilność uzyteczna> Czoto potem 
cnie rosi.

4. (Cfyoó nie wietz, które sik sprawy Dobrze 
lub jle udaja; Dobrym czynom Bog taflawy, Od 
niego tztzBcie maja.

3. Jdz wesot w Bozem imieniu. Zajmij st? 
praca stczerze, Da Bog twemu wzrost nasieniu 
A plon hojny flk zbierze. SMa, «. 1801. n.
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9.

N u ta : Pamiętaj człowiecze.

tw o ja  N ie  krzywdzi żad­
nego; T zy  on pan, czy stuga, Używa dobrego, 
pan ie , od ciebie samego !

2. Rozliczne sg M y, Rozmaite dary Wtzyst- 
kie sg bkogo^ci Spokecznej fila ry . Niechże tej H  
trzym am w ia ry  !

Z. N ie  jestem zaniedbań, €poc w  stuzebnym 
stanie, T y  matz mikosciwe I  o mnie staranie; 
Z  pracy mam swe utrzymanie.

4. S y n  tw ó j fluzyc raczył Tzkowieku każde­
mu, Godności nie stracik, S dy  fix ku n ifliem u 
Skkaniak i  pomagak jemu.

5. O  racz m i udzielić Boże, spokojno^ci, Bym  
pe łn ił go rliw ie  M o je  powinności Z  tzczerej ku 
tobie m iłośc i!

6. Uczyń mnie poflutznym, w ie rn y m  w  każdej 
rzeczy, 3  niech dobro bliźnich Zawtze mam na 
pieczy ; Tak czci n ik t m i nie zaprzeczy.

7. Skowem i  uczynkiem N ie  czynige zm artw ie ­
nia, A n i odbierając Dobrego im ienia, S kory  tez 
do poleptzenia:

8. Doznam uprzejmości 3  wzglądów od lu- 
d z i; Do tego ich tw o ja  W iem  kasta pobudzi: 
p rze to  stuzba mig nie strudzi.

9. B to  jest w  makem w ie rny , Tak w  swem 
stówie mowitz, Tego ty  nad wielem W  niebie 
postanowitz, Jego zastugi opowietz.

10. W ięc  wesokem sercem Ufam  tobie^ Boże,
we wtzystkiem dobroć T w a  m i dopomoże, Az

swe rgce w  grobie zko^g. ' Or.
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10. R z e m i o s ł  o i p rze  mysk.
Nuta: PrzyHtoc upadtym zbawienie.

& T Q , tęfa twa rozdaje, Dawco da-
row wtzelakich, Miedzy ludy, miedzy kraje Mno­
gość dóbr wielorakich. Ty mgdrze gospodarujetz, 
Szczk^cie dziatek swych gotujesi, Ojcze najdobro- 
tliwtzy l*Ąt

2. Ty uzyczatz. znajomości, przez które kwitną 
kraje Rożnych jilH  sposobności/ F których czgstkx 
dostaje Razdy w powstaniu swojem, Aby za zrzą­
dzeniem twojem Byt drugim pożyteczny.

Z. Ty fig Hczodrym okazujeh Narodom catej 
ziemi, Sobie ich zobowigzujeh Dobrodziejstwy za- 
cnemi.  ̂ Od poranku, »od potnocy Ptynie tzcz^cie 
z twojej mocy Na zachód i pokudnie.

4. Lodziom bieg sam wyznaczytes po rzek i 
morza wodach,  ̂Dary swoje rozdzielite^ po wtzyst- 
kich ziem narodach. Ty tez kuprectwo tzczkSljMLtz 
A przez nie tystgce zywitz, Tysiąc wygód darujesi.

5. Ty^ dat dowcip przemyślnemu Na btogosic 
braci jego; To wie, umie, wtzystko jemu Ptynie 
z daru twojego.  ̂Co Z kafli twej ziemia rodzi, To 
z rgk do rgk weiaz przechodzi Przez pożyteczna ptaą.

6. Panie Boże, ciebie czcimy Sercem petnem 
wdzięczności; Nieodmienny^, to widzimy- Jak w 
tasce, tak w mgdro^ci. O racz btogostawic, pa­
nie, Nasiej pracy w każdym stanie, Nasiej ziemi, 
nam wtzystkim!

7. Daj by dzieta swego wiernie Razdy zawtze 
pilnowat, Szczerze, mądrze mikoflernie Z bliźnim 
swym postkpowat. Ojcze, chętnie ty darujetz Ziemi 
Easkg, z gdzie znajdujeh Lud pobożny i hczery. n.
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; W  11. Podroż.

Nuta: Ach jak wtzystko stworzenie.

'5 X 1  ♦ gestem na drodze, panie, Rtorg me po­
wołanie , 3ść mi rozkazuje. Dobrze ten opatrzony, 
Rtory jest upewniony, Se oko twe go pilnuje.

2. Twojej wixc opatrzności, Boże hojny w mi? 
log ci, Wcale sip oddaje; Ufam jej, choć dla mojej 
Złości, obrony twojej Niegodnym byc flk uznaje

Z. Odpuść mi grzechy moje, A słowo niech 
mi  ̂ twoje pociechg podpiera; Gdzie grzechów 
odpuhczenie, Tam wesołe sumienie W tobie ufno* 
ści nabiera.

4. Bron mię od wtzelkiej hkody, Od nietzcztsnej 
przygody, Od ludzi niezboznych; Od grzechów 
i niecnoty, Od wtzelakiej sromoty, Strzez mix i 
wtzystkich podróżnych!

5; Błogosławieństwa twego Do przedsięwzięcia 
mego Uzycz mi laflawie. Spietz fik do uprzgt- 
nienia WtzeMego przetzkodzenia, Sebym tzczksny 
byl^w mej sprawie.

6. W  czasie nLebezpie?zenstwa, Racz mi udzie­
lić mkztwa Nieustratzonego; Sprawy zaś wyko- 
nawhy, Do domu sig dostawhy^ Serca uzycz mi 
wdzixcznegoi <vr.

Nuta: Dzî kujec, Gjcze. (Hsspodrn rcici.)

q>T2* XD  imieniu panffiem w droM si§ udajk, 
Obronie jego wcale stk oddajp. M6j Boże l spoj­
rzyj okiem swej miłości Na me potrzeby, potzlij 
z wysokości Anioła swego, któryby mię bronił I  
od złych ludzi i od tzkod zasłonił.
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2 .  U d z ie l  m i w  p r a c a c h , w  k ażd e j m o je j s p r a ­

w ie  D o b ry c h  p o m y s łó w  i tzczesc ia  l a f l a w i e ,  A b y m  

i  to b ie  i  b l iź n ie m u  sw e m u  S l u z y c  h ió g l  w ie r n ie ,  

ku  c z c i ,  ku  d o b r e m u ,-  J a k o  A b r a h a m ,  T o b ia tz  i  

i n n i ,  C o  tw e j  o p iece  w h y s tk o  byki w in n i .

§ .  N a  k to re m k o lw ie k  m ie jsc u  ste z n a jd u je ,  C zy  

ś p ię  lu b  c h o d z ę , czy  s p r a w  sw ych  p i ln u je ,  R a c z z e  

p o d  s t r a z g  s w o jg  m n ie  z a c h o w a ć ,*  Ś m i e r c i  z le j ,  n a ­

g ie j  n ie  d a j  m ik  z w o jo w a ć ;  Z d r a d a ,  z w ie rz ,  o g ie ń ,  

lu b  w z b u r z o n e  w o d y , ' O  n iech  m i ż a d n e j  n ie  p r z y ­

n io s ą  tzkody !

4 .  T w a  m o c  i  la sk a  w tzystko  s p r a w ić  m o ż e , p r z e -  

to z  n a  to b ie  s p o le g a m , m ó j B o ż e !  w tz a k  P a w e ł  

ś w i ę ty  d o z n a w a ł  p r z y k r o ś c i  W e  sw ych  p o d ró ż a c h , 

lecz  i  tw e j  l i t o ś c i ; S a m s o n  i  D a w i d  i  lw y  p rz e -  

m a g a l i ,  I z r a e l i c i  tw o jg  m o c  p o z n a l i .

5 .  U zy cz  te z  m o je j  r o d z in ie  o b ro n y  O d  tzkod 

i  sm ę tk u  z k tó re jk o lw ie k  s t r o n y ;o  S k o n c z y w tz y  p o ­

d ro ż ,  r a c z  m te  z lg c z y c  z n ie m i W  z d r o w iu ,  w  r a ­

d o ś c i ,  c ie b ie  c h w a lg c e m i. U c z y ń  t o ,  O jc z e ,  d la  

S y n a  tw o je g o ,  p a n a  J e z u s a ,  z b a w ic ie la  m e g o !

v JćFzy Trzanowski, u. 1591, f  1687; Cz.

12. Urodziny.
Nuta: Ach jak wtzystko stworzenie,

o > T 3 *  ^ a n i e ! ty  ż y c ia  m e g o  S t r z e g ł e ś  a z  do  

d n ia  te g o ,  P r z y j m i j  k o rn e  d z ię k i!  M n ie j tz y m  j a  

je s te m , P a n i e ,  N iz  d r o g ie  z m i ło w a n ie ,  B t ó r e m  

d o tg d  w z ig l  z  tw e j  re k i.

2 .  S e r c e m  p e ln e m  w d z ię c z n o ś c i  Z  tw e j  sie 

cietze l i to ś c i ,  D o b r o  w ie k u is te !  (Cpęć m i d a w a tz ,  

f i l  w ie le ,  W  d o b re m  w sp ie ra tz  m ie  d z ie le , I  s p r a -  

w ia tz  m i serce  czyste.
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|  Z. B o że ! b ło g o ść  to  w ielka, N iedy  serce czło­
w ieka T w em  fig rzg d z i ffom em , H a  tw ej lasce 
spolega, Z ak ład  w ia ry  spostrzega H aber, zacny 
w  śm iecie nom em .

4 . w ie m c i, w  kogo ja  w ie rz y  D o  ciebie kor­
nie biezg, B oże, me zb aw ien ie ! W o ln y m  od w in y  
m ojej, I  pew ien  ła s t i tw o je j; W  niebie m oj dział, 
w ieczne m ien ie !

5 . p rz e z  cig b łogosław iony , W  spokojne śpietzg
strony , W ie lb ig c  im ig tw oje. Zycie me i skonanie, 
T w em  je s t; wez kiedyś, p a n ie ,  D ucha m ego w  

rgce sw o je ! m u r t ,  «. i m ,  f  u r n  k

IZ . W y z d r o w i e n i e .

Nuta: Czego chceK po nas, Panie.

5T4* p o w s t a ń  juz , dutzo m o ja ! chwal p a n a  swo­
jego, Dzigki jem u o fiaru j z serca uprzejm ego.

2 . B o g  chorobg bolesna flutznie n a  m nie zestal, 
B y m  fig upam igtaw tzy, grzechów  swych poprzestał.

Z. B o  ciako m ajgc zdrow e, czgstom je o b ra ż a ł ; 
D a r  zd ro w ia  najzacniejtzy lekcem zb y t p o w aża ł.

4 . Z a  to  mig g ro m iąc , rgka p a n f f a  .ta k  do- 
tkngla , M y ś l  w esolg i czerstw ośc fily m i odjgla.

Z. Z g o n  n a w e t fig p rzy b liża ł, śm ierć mig o k rą ­
ż a ła , S g d  m i su row y B oży n a  w idok s taw ia ła .

6 . Grzechy i n iep raw o śc i przed oczam i by ły , 
M gki dutzy i  c ia ła  bardzo  mig tra p iły .

7 . w  ty m  ucisku do ciebie, p a n ie  m oj, w o ła ­
łem , R ochajgc fig w  tem  życiu, ż a ło śn ie  w zdychałem :

8. H ie  b ierz mig w  połow icy dn i moich, o B o że! 
Hiech m i w przód  do pokuty ła f la  tw a  pom oże.

Zł
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9. Te modlitwy w uhy swe przypuściłeś, p a ­
nie, 3  bafeś mi z choroby przez litość powstanie.

10. B<;dz na wieki pochwalon, Lekarzu jedyny, 
Aeś mik znowu uleczyl, odpuściwhy winy)

11. A jakoś mik laflawie na ciele uzdrowil, 
Tak protzk, abyś nxdzng dutzk tez odnowil.

12. Niech flk pilnie wystrzegam wtzelkich nie­
prawości, Bym snadz wiM ej nie doznal na po­
tem gorzkości.

IZ. A ze to wiem zapewne, iz umrzeć raz mutzk, 
Zmikujze flk, o Jezu ! a wybaw - mq dutzk.

14. przymnoz wiary, w ostatnim dodaj sity 
boju, A w nadziei żywota niech zasnk w pokoju.

15. Gdy westchn?: panie Jezu, przyjmij ducha 
mego! prowadź go do mietzkania w niebie roz- 
kotznego,

16. Gdzie cik z Ojcem i z Duchem twym świę­
tym spokecznie Twarzg w twarz oglgdajgc, chwa­
lić bkdk wiecznie. Oryg. dawtty.

Nuta: Ach zostau z iw ą  mitoscia.

5 T 5 >  TLobie, Boże wtzechrnocny, Tobie cześć i 
I z  twa kafla w niemocy Mćj pomoc

mnie dala !
2. Niech me życie i zdrowie Uwielbia ctg, p a ­

nie! pśki wladz mego ducha, S il  w ciele mem stanie.
Z. Do pocztu konajgcych prawie nalezalem, 

Serce wznotzge ku tobie, Boleśnie wzdychalem.
4. Juz nie mialem nadziei Mojego powstania, 

Tyś mi jednak dal doznać Twego zmilowania.
5. Iluż  boleść podobna U) grób juz nie wtrą­

ciła; Mnie zaś lafla twa, panie ! Ozyc dozwolila.
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6. pierzchka boleść z myty czkonkow :SCa twe 
rozkazanie, Gdyś uskytzak, moj Boże ! Me ufne 
w okanie.

; 7. Wielkiegoś mikosierdzia, Wielkiejś kafli, 
Boże! Atoryz z grzetznych na ziemi Wyskowic 
to może?

8. przyjmij z ust mych niegodnych Szczere 
serca dzidki Za ten nowy dar życia, wzięty z two­
jej chkL!

14. Z d r o w i e .

Nuta: Chwata w wysokości.

>Rto zdrowiem obdarzony, Mech serce pod­
nosi, A ustami jak dzwony Dobroć panfla gkosi; 
Dziękujmy we dnie,^w nocy Chwalnemi pieśniami 
Bogu, ze nas zdrowemi Obdarzyk członkami!

2. Aywot czerstwy i zdrowy pełen jest rado­
ści. Gdy Bog ten flarb gotowy Da nam w tij 
rriflości- Dosyć na tern; bo w niebie Najleptze
swe dary Dla nas juz sam u siebie Zachowak
bez miary.

Z. Choćbym flarby miak wielkie, Skawg, pa­
nowanie, Stroje, wygody whelkie, Czciom do­
gadzanie; Leczby ciako trapiła Bolesna choroba: 
Zazby fik weseliła 3  tego ma osoba?

4. wolk ja flromne Haty 3  żywność uboga, 
M z dostatki, tzarkaty A z boleścią sroga; Me 
zamienikbym w świecie Za nic zdrowia mego: Szczk- 
śliw jestem, zem przecie Serca wesokegol 

" 5. Bto językiem nie wkada, Me widzi, nie 
skytzy, Rozumu nie posiada, Noga stk nie śpietzy; 
B to w smutku pogrążony tt) Świecie fik oglgda: 
Czegoz to on strapiony, Jak  śmierci pozada?

31°
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6. O to  wtzystkie te rzeczy w ie lce  pozgdane, 
Sc; bez wtzelkiej mej pieczy Od Boga m i dane; 
M ogg w  dzień-wykonywać Wtzystkie powinności 
21 w  nocy odpoczywać w  skodkiej spokojności.

' 7 . Dzidki tobie, moj Boże, Za te w ielkie dary ! 
Jakież za to nieść moZe Duch tobie o fia ry?  po* 
moz, by usta zdrowe I  zmysky radośne t ia  tw g  
cześć zawtze nowe Daky pieśni głośne.

8. Zachowaj mik przy mocy, Gdy starość na- 
stgpi, Az moja noga w  nocy Ostatniej w  grób 
w s tg p i; Niech w  życiu mojem fcg&g Bez znacznej 
zakości, Az w  tw ym  ra ju  zasigdg, Gdzie trwake 

radości. pawet Gerhardt, «. 1606, t  16T6. N.

15.

N uta : Chwata bqdz w wysokości.

S T T *  ^ o m u z ,  Boże! winienem D a r mej dobrej 
d o li?  T yś  jej dawcg jedynym, Z  tw e j wtzystko 
mam w o li. wdzigczne serce ku tobie Z  pokorg 
podnotzg, D a j tzczgścia dobrze uzyc, Serdecznie 
cig protzg.

2. D a j pomnieć, ze doczesne D obro człowie­
kow i . N ie jest rzeczg, co tzczgście p raw dz iw e  sta­
now i. T y  B oże! bgdz m i starbem, Szczęściem i  
radościg, B ym  nie flazik mej dutzy D óbr ziem- 
f l ic h : mikościg.

Z. Niech pomng, ze tw a  dobroć D o pokuty 
w oka; Niech me tzczgście niezmienne Uśpić mig 
nie zdoka. N ie  daj, pan ie , poprzestać N a  ziem- 
f l im  pokoju, . B ym  nigdy z grzechem w  dutzy N ie  
zaprzestak boju.

4. D a j, bym sobie tg prawdg Przypom inak co- 
dzien, n ik t, o Zbaw icielu, Ciebie nie jest go-
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dzień, Rto czy ojca czy matkk> Czy ionę czy 
dziecik, Lub innego co nad cię Mikuje na śmiecie.

5. Niech w HczBciu mim doczesnem, I  któ­
rego fik cietzk, Wyztzego hczk^cia Hukam, Do 
niego fik spietzk, By mi dola tej ziemi Nie za- 
cmika nieba, Btóre więcej niz ziemik Mikowa^ 
potrzeba.

6. Strzez od zwodniczych pokus Na dostatku 
Eonie, Bym fik ostak na twojej, Nie na świata 
stronie, I  zyk dla Hcz^cia bliźnich, Nie w roz- 
kotzach ciaka, Jak wierny hafarz dóbr tych, Co 
twa tęfa dala.

7. Zwą sprawk, twe królestwo, Świata Zba­
wicielu! Niech w każdej życia chwili Zawtze mam 
na celu. A gdy kazetz opuście Tej ziemi byt bkogi, 
Daj mi serce radosne, Ze ibę w twe progi.

Or.

16. W y b a w i e n i e  z nietzczksci  a.

N»ta: Jezusie, światło żywota.

5T8* Chwata tobie, Boże ^wikty, Aê zacho­
wał od zginienia, Gdy los na hczk̂ cie zawzikty 
Siak w okoko spustoHenia.

2. pod flrzydkami twej opieki przebyliśmy 
klkfl otchlanie, wiemy to, ze nam na wieki ChceH 
był tarcza, dobry panie!

Z. Gdy pod natzych domow strzecha Smutnych 
przygód czarne cienie, Ty^ nam ^wiatkem i po­
ciecha, Ty nam dawaH wspomożenie.

4. Wiemy, £e i zka przygoda Dopomaga do 
zbawienia; Razda strata, każda Hkoda Skuzy ce­
lom poswikcenia^
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3. Ty nas chowatz w swij karności, , Byśmy 
w tzczk l̂iwej godzinie Me stracili dóbr wieczno­
ści Dla dobra tego, co minie.

" 6. Mech i  to, co^my przebyli, Nas prowadzi 
do dobrego, By^my z myśli- nie tracili Lelów 
żywota wiecznego.

7. Btzdz obronq,E<;d^ nam zbroja X0 przy- 
tztych latach natzych, panie ! Gdy fik Zguby na nas 
strojg, Okaz nam swe zmiłowanie! |

8. Utwierdź serca w twej bojazni, Aby grze­
chów unikaty, I  tak wolność od twej kazni I  
twg taflk zawtze miaty. Oryg.

17. W y b a w i e n ie  z nkdzy duchownej.
Nuta: Rto sie w opieig poda Pa»«.

5 T 9 *  $X{e matz wierniejtzej nad twą rabę, pa­
nie! M  troffliwtzego nad twoje staranie. Ty mik 
piastujetz na swojem ramieniu ; Cokolwiek czynitz, 
czynitz ku zbawieniu.

2. pewienem wstydzie twej mocnej obrony, 
Bom przez ci§ z mego upadku d^wigniony. Tys 
mik wybawit z otchtani demnośd, Dawtzy zada­
tek zbawienia pewności.

Z. Ty swoim duchem wewnątrz mię sprawujetz, 
Ty wtzystkie drogi me w niebo kierujetz; Czy 
tzcZBcie na mnie przyjdzie czy niedola, wiem, 
ze to wtzystko zrządza twoja wola.

4. Me bxdk w smutku moim bez pociechy, Gdy 
wiem, $eś laflg pokryt moje grzechy. Jej dziak 
najwyztzem dobrem serca mego, Z niq pewnym 
Zawtze bytu tzczMwego.

3. Zyk mi pokazat, gdzie tzczk̂ cie prawdziwe, 
Gdy^ mi dat poczuc chkd twe Życzliwe. Dóbr
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wyzhych potok płynie w  serce z ciebie, A tgd j juz 
m  ziemi serce moje $ w  niebie.

6. Tak sobie duch moj myśleć nie przestanie, 
Aeś jest n a jw iM e m  mojem dobrem, Panie, Do--
pokim w  tobie nie znalazł pokoju, pylen i w  da­
remnym nieustannym boju. w

j f f f *  Ś w ia t, zwodziciele, własne serce moje I y -  
m iły  we mnie eiggłe niepokoje. Odtgd jakeś mik 
dp kafli w z ig ł, B oże ! t i k  mego tzez^ścia zachwiać 
ju j  nie może.

8. W  S yn u  tw ym  ku mnie zniżyłeś stp z nie­
ba, O n mię obdarzył wtzystkiem, czego trzeba; 
Duchem swym zczdze złe we mnie ukrócił 3  pokćj 
z tobg mej dutzy p rzyw ró c ił.

9. Tego m i dobra tt ifc  w yrw ie  św ia t cały N i
swg potkgg, n i b lafliem  swej chwały. Choć moje 
ciało i  serce ustanie, T yś  moim działem na wieki> 
m oj p a n ie ! ' Or.

18. D z i ^ k c z y n i e n i e  za  p o k o j .

Nuta: N ui Bogu dziękujmy.

580*  C h w a lim y  cię, Boże ! w ie lb im y  dobroć 
tw o jq , ; N o c  tw g  wysław iam y Radosng dutzg 
sw o ja ; Um ysł, swśj nabożny w  niebo podnosimy, 
Głohgc pieśń serdeczna: Boże, cię chw alim y!

2. C hw alim y cik, Boże, Aa dowod ła f l i  hojny, 
|e ś  z ojczyzny nasiej Z d ją ł ciężkie brzemtz wojny, 
Ae juz złoty pokoj A rozkotza w idzim y, wtzystek 
lud  wi§c w o ła : Boże, cię chwalimy l

Z. C hwalim y cię, Boże, Aeś orxze i  miecze 
pokrutzył, połam ał ; 3 z  krew ludzka nie ciecze, 
3 z  zerwane w ix z y ; Przeto tez głosimy Sepcem 
i  ustam i: Boże, cię chw alim y!
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4 . C h w alim y  ci?, B o je , Ae w p raw d z ie  n a s  
fatateź, Lecz w  swym  gn iew ie  przecie N a  zgubk 
n a s  nie ba łeś . T w a  o jcow fla  tęfa S trz e g k a  n a s  
w  złej dobie, L a ffg  o g a r n M : B oże, dzixki to b ie !

5 . Boże, dzidki tobie > Uzycz nam  po tym  boju  
S ta k e g o  na  przytzkośc 3  bkogiego pokoju. O b ­
darz  n a s  tem  dobrem , O  które bkagam y, W y ­
słuchaj n a s , O jcze, Dzidki ci flk ad am y !

6 . D zikki ci flkadam y, T w e  imię w y staw ia ją c  
3  oraz ś w ia t  caky D o  chwaky tw e j w zyw ajgc . 
To żyje, co dycha, Co cię wielbić m oże. Niech 
w o k a : chwaka c i, D ziaka, w ielki B o że!

Ian  Srani, u. 1618, !f  1677. N.

N u ta : Chwalcie Boga, o chrzescianie.

5 8 1 *  @ l< urrde  B o g a , o chrzescianie, B o g  nam  
pokoj spraw ik, O ddajcie  m u  dziękow anie l O n  to  
n a s  w ybaw ik !

2 . R to z  m u ró w n y ?  w ojujących N to z  to  g n iew  
w strzy m u je? R zgdzi sercem p an u jący ch ? 3 u z  dość 3 
ro zk azu je?

5 . O n  n a ro d o w  u c iśn ien ie  Z n a  i p rze trw ać  
daje . O n  tez flytzy ich kw ilenie 3  ra tu je  kraje.

4 . Ach w idzim y pom oc jego, O n  naft u cist 
s t r o c iW  G ro m  ucitzyk, b la s t zkotego S k o n ca  n am  
przyw rocik .

5 . N iep rzy jac ie l fik n ie bu rzy , N i stra tz liw ie 
g ro z i, R re w  po  polach stk nie kurzy, R o la  zboze 
rodzi.

6 . Z b ie ta  ro ln ik  czasu swego  ̂ U rodzaje  hojne 
Z  z ia rn a  w  ziem ik w rzuconego, tycie  m a spokojne.

N ab rak  każdy w  sw oim  stan ie  D o  p racy  
ochoty, N ajezdnikow  n ab ieg an ie  N ie  kkoci ro b o ty .
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84 B o że! p a n ie !  my od ciebie Z a fą  taflp  
m am y, Z yjem , jesteśm y przez ciebie, T y s  B o g , 

uzn aw am y . >
9 : w z b u d z  n a s  sam  przez ducha swego D o 

p raw ej w dzięczności, B y śm y  z serca cix catego 

w ie lb i l i  w  rad o śc i.
10. M echze d ro g i d a r  pokoju M gdrze ocenia­

m y, w  tw e j b o jazn i niepokoju W tzkdzie un ikam y.

1 1 . M e c h  dobroć i  sp raw ied liw ość  W s trę t od 

n iep raw o śc i, Z g o d a , jedność i  zyczliw ośc W cho­

dzi; w  natze nrtości.
1 2 . R zgdz sam, B oże natz ta f la w y , Czasem 

życia tego , p o śn rig ć  m y ś li s tów a, spraw y W  ca- 

tym  b iegu  jego.
IZ . T ob ie  fip w tzc poruczam y, U m yfl d a j bez­

p ieczn y ; D ojdziem  ojczyzny u fam y , G dzie jest 

pokoj w ieczny. wilh. Abr. Teller. N.

1 9 . p a n u j g c y  i  z w i e r z c h n o ś ć .

Nuta: Chwalcie Boga, o chrzeseianie.

S 8 2 *  $ 03̂  niech sik 3 tw o je j mocy Cesarz 

(król, pan ) natz rad u je , S e rc e  i m yśl w e dnie, 
w  nocy D o  ciebie kieruje.

2 . R zgdz go . O jcze, duchem tw o im  W  p an o ­
w a n iu  je g o . B y  p o m n iir t, ze w  czasie sw oim  

-Liczby zda z whystkLego.

Z. T ru d n ec  on m a  p o w sta n ie , A  nam  ró w n e  
m a ło śc i : p o trz e b n e  m u tw e w sp ieran ie  W  w iel­

kiej obfitości.

4 . O  bgdz św ia tk em , ta rczg  jem u, B y  po d o ­
bn ie  tobie, B y t  uprzejm ym  ku każdemu W  zb y t­

kach i w  chudobie.



4 9 0 p a n u j ą c y  i zw M rz c h n o ść .

5 . S y n e m  tw o im  n a jw ie rn ie j tz y m  N ie c h  na 
t r o n i e  b i d z i e ,  C n o ty  s tró ż e m  n a jm o z n ie jtz y m , 

G rz e c h u  s tra c h e m  w h x d z ie .

6 .  M ikow e n a r o d o m  H c z M iw y c h  N ie c h  m a  z a  

zysk m i ty ,  A  n a rz e k a ń  s p r a w ie d l iw y c h  N ie c h b y  

n ie  g ło s iły .  '

T . W o ln o ś ć ,  p r a w o  n iech  sg  w  z g o d z ie  U )  je g o  

p a ń s tw ie  c a ł e m ; C ietz g o  w  k a z d i j  z le j  p r z y g o d z ie  

Z w y c ik z tw e m  w s p a n ia łe m .

8 .  A  g d y ż  m a  k re s  w y z n a c z o n y  J a k  m y  w  

ś m ie r te ln o ś c i ,  U d z ie lz e  m u  tw e j  o b ro n y ,  p r z y -  

m n o z  d n i  B ło g o ś c i !

9 .  B o ż e ,  k tó r y  n a s  m iłu je tz  A  c e sa rz a  ( te z  

k ró la )  z n a m i ,  W ie m y ,  ze  n a m  to  d a ru je tz ,  (D 

co cix b ł a g a m y .
podtttg Rramera, u. ńu, f 1789.. I.

N uta: panie Voze, niechże bidzie.

5 8 $ *  ^ R r ó l u  w y so k ie g o  n ie b a ,  R t o r y  p zad z itz  

ja k o  t r z e b a  C a ły m  ś w i a t e m ,  i  z w ie rz c h n o ś c i  M a h  

p o d  k lu czem  sw e j m o ż n o ś c i :

2 .  R z g d z  m o c a rz o m  ś w i a t a  te g o ,  C e s a rz a  p a ­

n u ją c e g o ,  W h y s tk ie  s ta n y  i  z w ie r z c h n o ś c i ;  D u c h a  

. u d z ie l  im  m g d r o ś c i !

Z . D a j ,  b y  cip w tzyscy  b a l i  J  p r a w  tw o ic h  

p r z e s t r z e g a l i !  N ie c h  z ły m  w  g rzech ach  p rz e tz k a d z a jg  

A  c n o t l iw y c h  o c h r a n ia ją .

4 .  p o d d a n i  te z  z m ie jsc a  s w e g o  N ie c h  c ię  B o ­

g a  p rz e d w ie c z n e g o  S e r c e m  czezg , a  p o w in n o ś c i  

3  chkcig p e łn ig  ku  z w ie rz c h n o ś c i.

^ 5 .  p o m a g a j  n a m  zy ć  u c z c iw ie , ,  p o b o ż n i e  i  

s p r a w ie d l iw ie ,  A  p o te m  n a s  r a c z  do  s w e g o  W w i e ś c  

k ró le s tw a  n ie b ie sk ie g o . Staropolska.
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20. p o ś m i ę c e n i e  k o ś c i o t a .

N u t a ; Jako  o tein prorocy.

384. 5fCa niebie i  na ziemi w tzkdobytny p a ­
nie J Wysłuchaj trzodki twojej Serdeczne wola?
m e: pośm igć dom ten dla tw o je j Chwaty w y­
stawiony, I  sam strzez g run tów  jego Tarczg
tw e j obrony.

2. Mietzkaj w  nim  z duchem tw o im  Odtqd
az ho końca ;?  D a j mu zawtze wiernego L a ff i
tw o je j gońca. B y  w  nim  brzm ia t glos tw ej pra­
w dy 3  ztych naprawowak, A  krzepigc duhe 
wiernych, Zbór żywy budowat.

Z, Niech nam bidzie ucieczkg Dom ten w  u- 
trap ien iu , Miejscem stodkiej pociechy Srzetznemu 
plemieniu. D a j whystkim, którzy wejdg W  jego 
święte prog i. Z w ą  ta fle  i  tw ó j pokoj t Nade- 
wtzystko d rog i.

4. G org p a n flg  niechaj sic Z a  ^w ig tyn ia  sta­
nie, B y  fie do niej lud chętnie CLsngt na mietz- 
kanie. Stonce prawdy i  życia w  Chrystusie no­
wego, Niech nigdy nie zachodzi W  św iętyfy  
ścianach jego.

5. Niech w  nim  dziaka potężnie Duch tw d j, 
Boże ś w ię ty ! N nozgc i  trzepiąc żyw ot Raz w  
sercu poczęty, B y  sic ludzkość upadka przezeń 
odnow iła I  n iebieflim  żywotem N a nowo oZyta.

6. w  tym  domu niech sic każdy T w o im  do­
mem stanie; T y  sam z serc nahych uczyń D la  
siebie mietzkanie, B yśm y ży li twem życiem 3uZ 
w  tej doczesności, N im  nas kiedyś wprowadzitz 
W  dom Zwicty wieczności. O r .
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V I I I .  Czasy stczegolne.
A . Z m ia n a  ro ku .

Nuta: <D Panie, wtzystko stworzenie.

2 9 3 .  2Be5 powrotu, Boże, g ing D n i nam da­
ne, p rę d k o p if  «<$;,: .Rok po ro fu  następuje. Tak 
ich wiele ulatuje.

2. Dziaka ci, o Boże w ierny, Dziatkom w ie ­
cznie m iłosierny,^ %  tysiącznych la f l  Świadczenie, 
Codzienne ich ponowienie l

Z. Gdy jt£ serce wystrzegało Grzechu i  ztgd 
radość m ia ło : R to  da l moc? kto dal udanie f
Tobie chw ała ! tyś  dal p a n ie !

4. Mebwośmy six obacZyli, Tom  powinność 
przestąpili. Z a l natz widzitz, Ojcze w ierny, Ach 
bgdzze nam m iłosierny 1

P lyn iem  z czasem ku wieczności, . T y  za^ 
podług swej modrości WHystkie chwile policzyłeś, 
A  ostatnia nam zakryłeś.

6. P rzygo tu j nas, życia pan ie , B y  gdy na- 
dejdzie stonanie, N ie  znatzlo nas w  zaniedbaniu, 
Lecz w  mgdrem przygotow aniu.

j *  gdy godzin pełna m iara S ta w i nas, 
gdzie sgd i  k a ra / H )e | nas z miłosierdzia swego 
Do zbawienia niebieskiego!

8. Tam  jest św ia tłość bez zaćmienia, Tam  
jest pokoj od cierpienia. L ito śc iw y  Boże, pan ie , 
M c z M w e  daj nam flo n a n ie ! N<

Unia: przytzkoe upadłym zbawienie.

3 8 v .  S ó g  stonce i  księżyc stworzył N a  podzie­
lenie roku, Z tqd  zdrój sicz^cia nam o tw o rz y ł; 
podkug jego wyroku Btezq lata , dnie nocy. 
Nuże dajcie L o g u  mocy Dzixki, czesc, wystaw ienie!
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2. Coś jest i byk od w ieczności, Za ten rok 

przetzky, pan ie , Śpiewam y ci pieśń wdzięczności 
Za twoje zmikowanie, Za życie, za rzgd ła fla w y , 
S zczac ie , pokoj, dobre sprawy, Ittó re ś  pobło- 

goskawik.
ro^ > , Udziel nam

wspomożenia, —  T w o ja  jest moc, Boże śttrig tp! —  
D o  życia odnowienia, t y ś  p a n ; co z tw e j kafli 
mamy, Szczuciem  dla nas ; niech stukamy N a j­

przód' twego królestwa.
4. pom oz znów ludow i swemu I  daj nam 

rok H cz fś liw y ; Ojcem bgd j oputzczonemu A  bie­
dnym m iło ś c iw y ! postczfść wtzystkie dobre dzieka! 
O by kafla tw a  spoczną N a  nastym parrujgćym!

5. M gdro^ć niech z spraw iedliwości^ N a  tro ­
nie jego stfdzie, w  ziemi natzej niech z radościg 
Cnota pełniona b idz ie ! w  hezerćj utw ierdź nas 
m iłości, O  Ojcze na wysokości! D a j to przez 
S yn a  tw ego! Gellert, tt/iris f  m e . n.

Unta: F nieba ide wysokiego.

58T* C h w a ła  tobie, wieczny Panie, Za ojcow- 
f lie  twe staranie, Seś nas w  roku przehkym cho­
w a ł, w  złym  razie nie odstępował.

2. p rosim y c if :  roku tego B ron  nas tez od 
wstęgo złego ; Zdrow ie, pokoj racz darować, I  
w  tw e j łasce nas zachować.

Z. D a j, byśmy sif odnow ili, Usty, czynem c if 
w ie lb ili,  A  przestawtzy dawnych złości, Chodzili 
w  sprawiedliwości.

4. Niech ma swój przybytek w z ifty  w  sercach 
nahych tw ó j Duch ś w ifty , Aby zawtze w  nich pa­
nował, w e d łu g  w o li twej sprawował.
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S-t p o  śmiecie ro j-
protzonemu, p rzyda j wiele serc wierzących, TC 
pobożności wzrastajgcych.

6 .  Niech p ra w i nauczyciele Uczg w  Molach i 

w  kościele; ^M lodz zaprgwraj do tw e j w o l i , , 21 
doroslym bron swawoli.

7. D a j,  bym zgortzen nie d a w a li, , A n i tez w 
nie upadali, Owhem bliźn im  wzorem by li, Jakby 
w iern ie  ci sluzyli.

8. w e z  ojczyzny natzg, pan ie , w  swe B o flie  
opiekowanie^ S trzez jej we dnie, strzez jej w  nocy 
O d nieprzyjacie lflie j mocy !

9. wtzystkie natze rzgdz zwierzchności Duchem 
laski i  mgdrości, Niech bezbożnym odpor dajg A  
cnotliw ym  pomagajg.

10* WHystkim^stanom św ia ta  tego, Boże, du­
cha daj dobrego, Zęby po chrześcianstu ży li, Cnocie 
stuzgc, nie grzetzyli. '

11. G lod i  m iecz, mor, zle przygody Oddal, 
Je z u , od. tw ej trzody, A  z milosierdzia boskiego 
Uzycz roku tzczM w ego ! Staropolska.

N u t a :  Gjcze uatz, któryś jest.

3 8 8 . .  C hw a lm y  Boga za to tzczerze, nas 
rok po roku strzeze. In n ych  potkako dość-zkego 
Tego roku minionego ; N am  zaś, Boże m ilościw y, 
Daleś z laski rok tzez^śliwy.

2. M nodzy z św ia ta  sg pobrani, M yśm y do- 
tgh zachowani ; M nog im  wiele dóbr zginkko, N as 
nietzczkście ominęło. In d z ie j miasta, wste spalone, 
Natze sg nienarutzone.

S . M ło d z i, starzy lezą w  grob ie , A  my f i ,  
ciesiymy w  tob ie ; Bo to wsiystko z troeji m iłości
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0  Boże na wysokości!^ Za to dzidki et czynimy 
A dalej cip tak prosimy |

4. Udziel nam rok w dary hojny, Miły, dobry
1 spokojny M  Oddal o d . nas Hkodk whelkg, Nie 
karz głodem, biedg wielkg; Daj nam pstkne dni 
i zdrowe, Oddal powietrze morowe jA

5. LLetz nas w krzyzu, swoje sługi, 3  odpuść
nam nahe d łu g i; / Daj, byśmy fik odnowili A  
pobożnie- zawtze żyli. Daj' nam, panie miłościwy, 
pokśj i prawdziwy.

6. Niech twe słowo i świętości U nas trwajg 
w swej całości; Rzgdz przez ducha twego nami 
I  natzemi zwierzchnościami, Daj im mędrośc, 
serce prawe, Tobie mile,, nam łaskawe.

7. Błogosław tez stan domowy, ? Niech z twej 
laffi bidzie zdrowy p an  i sługa, a wesoło A) 
pracy potem zlewa czoło^Błogostaw nam z swej 
tzczodrości, Uzycz dostatek żywności!

8. O whechmocny Boże jywy, Daj nam wtzyst- 
kim rok tzcz§śliwy; Niej w opiece whystkie stany, 
Jak  nas, tak i niechrześciany; TOĄ nakoniec nas 
do raju Z tego znikomego kraju!

Gr. dawny.

Nuta: Chrystus jest mym Żywotem.

5 8 9 *  ^ u z  rok dobiegi do końca,l Miłość twa 
nie ginie, Z niej jak z jasnego słońca Razdy dar 
nam płynie.

2. Szczucia stupy fik chwieję, przyjazn nie­
stateczna, Ziemflie dobra matnie ją, Lecz twa
miłość wieczna..

Z. Wstdnie powab młodości, Mpffa mdleje 
sika; wzrasta w dobrem, w błogości Dutza to­
bie miła.
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4 . G dy  dzień życia fik schyli I  w ieczór n a ­
s ta n ie :  tb e fó ł  jest w  tak iej chw ili, B to  cig z n a ­
l a z ł  p a n ie  l

5 . I  choćby nic ży w o ta  D zifia j fik p rzerw ak a: 
N ie b io s  o tw orzytz w ro ta , B y  dutza zostaka.

6 . Choć przetzkoroczne grzechy N a s  przed tobg  
f la rz g , T y  zw iastujest pociechy, L a f l i  nie p rzew azg .

7 . S zkody  grzechu nap raw itz , Bgdzietz strzegk

od zkego, B kogie życie n am  spraw itz 3  roku n o ­

w eg o ! Lhr. A«§. Bckpr, u. 1T95, f  1846. N.

Nuta: Gcue sie, serce, śpiewaj.

D o jd ź m y  z podzikkow aniem , Z  m o d litw g  
i  śp iew a n iem  D o  p a n a ,  co n am  życie S ik g  da- 

rzyk obficie.
%  Z  kafli B ożej żyjem y, Z  roku w  ro k  wstgpu- 

je m y ; Dokonezywtzy starego , B ieżym y do now ego.
5 .  W ie rn y  stróżu ż y w o ta ! Z a  nic natza ro b o ta , 

G dy  oko tw e  n ie  czuje 3  n a s  n ie  o p a tru je .
4 . Ś w i a t  tw g  dobroć w y s ta w ia , Co fig co- 

dzien o d n a w ia ; M oc rgki tw ej w ychw ala  , Co 
wtzystko zke o d d a la .'

A. M ietzkajze dalej z nam i, p o k o rn ie  cig bka- 
g am y  ; O jcze, w  cigzkiej zakopci B g d z  nam  zro- 
dkem ra d o ś c i!

6 . B kogoflaw  nam  kaflaw ie, R az d e j m y ś li  i 
fp ta w ie , A by wielcy L m a li L a f l i  tw o je j doznali.

7 . B g d z  O jcem  oputzczonych, Czgstkg nieopa- 
trzonych, W odzem  wtzystkich bkgdzgeych, S k a rb e m  
nic niem ajgcych.

8 . p o m o z  chorym Iito śn ie  3  tym , którzy za- 
io śn ie  W  uciflu  narzekajg , - W e  dnie, w  nocy 
m zdychajg.
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9. A co najprzedniejtzego, Daj nam Ducha 

śmigtego; Ten niechaj o nas radzi, Do nieba 
nas prowadzi.

10. tego wtzystkiego, O Zycie życia 
mego, Mnie i wtzystkim wierzgcym, TO rok nowy 
wstępującym! r

paw et Serhardt, u. 1606, f  16T6. N.

Nuta: wtzyfcy ludzie, którzy spicie.

391. ^ o w y  rok wesoky nastak, Hczkściu nas 
i w zdrowiu zastak, Do próśb nam ochoty nadak.

2. Ciebie, pana wHechmocnegd prosimy, racz 
roku tego Strzedz kościska chrześcianfliego.

Z. Ducha twego daj zwierzchności, By wstrzy- 
maka bezbożności, A skuzyka cnotliwości.

4. Daj, by wtzyfcy wielcy, mali Za grzechy 
pokutowali, Do ciebie fl§ nawracali.

5. przy tem bron tez z nas każdego. Od po­
wietrza niorowego I  co nam jest tzkodliwego.

6. Oddal drogośc, gkod i wojny, Aby zawtze 
czas spokojny Mogk mieć lud twój bogobojny.

7. Strzez od gromow, ognia, wody, Od tzko- 
dliwej niepogody I  od intzej zkej przygody.

8. Rogo przez śmierć z doczesności Chceh od- 
wokac do wieczności, Swojej.udziel mu radości.

9. Więcej nizli prosić znamy,' Mech z twej 
kafli otrzymamy; Amen! tak jig spodziewamy.

. r , Oryg. dawny. 

Nuta: Z nieba idx wysokiegô

392. Rok stary mingk zaiste, Chwalimy cik,
Jezu Chryste, nas w przetzkym czasie bronik 
I  w trwodze sik ku nam flkonik.

s§
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% Panie, znowu cif btagamy — Synem Bo­
żym ciebie znamy Racz chrze^cianstwa strzedz
i dalej, Aby ci ufali.

-Z.. Stówa nie bierz nam świętego, Stróża 
dutz nahych pilnego, Uchowaj nas batwochwalstwa, 
Budnych nauk i zuchwalstwa. ^

4. pomoz dróg? grzechu mijać, Sciezkg cnoty 
fik uwijać; Odpuść przetzkoroczne zts^ci, A) no­
wym przyspórz pobożności!

Z. By^my. po - chrze^cianffu żyli,' Btogo życie 
swe flonczyli, w  sgdny dzień wesoto wstali I  
do nieba dostali,

6. Gdzie my chwaty ci spotecznie Z aniotami 
damy wiecznie. Utwierdź nas, o Jezu, w wiexze, 
By^my cif wielbili tzczerzel

Steuerlein, u- 1546, t  1615. N. '

Nuta: Z całego serca, albo : Ma dutza sie.

5 9 3 *  Eeraz, gdy dokonywa Stonce biegu 
swego, A ochoty nabywa Do kresu wyzHego, 
wtzystko fik odnawia, Dkugiej nocy ubywa, 
Awiatkosci nam przybywa, Daj, Boże, i zdrowia!

2. Wstydzie petno ciemności, U>tzxdzif grzech 
panuje! ' Rtoz naM doda ^wiatto^ci, Bto nas 
poratuje? Jezus to nam sprawi; On natzym.po- 
srednikiem J  pewnym pomocnikiem, On nas lud 
swój zbawi.

§. Dla tego jest zraniony 3  srodze ubity, 
U)e krwi swej ubroczony, Aby miat obfity Od­
pust każdy wierny, 3  doznat u trapiony Lztek, 
ze Bog niezmierzony, Ojciec mitofierny.

4. Zakon nam oznajmuje Stratzliwe przekleń­
stwo, Lecz Jezus obiecuje . Swe btogostawienstwo
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nim ufam; wtzsstkie nieprzyjaciele 
pod nogi mostem ściele, Riedy go wzywajg.

Z Jezu, zrodko żywota, Panie mikościwy! 
Otwórz kafli twej wrota,' Daj nam rok hczMwy; 
Bron kościska swego Od nauki saktzywej, Dutz 
trucizny tzkodliwej, Zgrom ducha chytrego!

M  Strzez potknie zwierzchności, wtzystko- 
wkadny panie! Mech w.niej duch twej modrości 
Ma swoje mietzkanie. Daj, abyśmy spokem Skru­
cha ci§ ubkagali, A po śmierci doznali pociech 
za twym stokem.

7. Otwórz twe tzczodrobliwe Rxce, daj nam 
chleba; Obroc swe mikościwe Oczy ku nam z 
nieba; przebacz wtzystkie winy, A oddal gniew 
swśj srogi, Gkod, mor, wojnk i trwogi Od na-
tzej krainy! i * Jan Malina; f 1Ś72.J|

Nuta: Rto fie w opiefę.

Tobie bgdz chwaka, panie wtzego Świata, 
^eś dak doczekać nam nowego lata; Daj, abyśmy 
fik wtzyscy odnowili, Grzech porzuciwtzy, w nie­
winności żyli.

L. Uzycz pokoju, uzycz świętej zgody; Mech 
st§ cik bojg zuchwale narody, A ty nas nie chciej 
odstępować, panie, Ale racz nam dac swej po­
mocy na nie.

3. Lafla twa Świata niechaj bidzie z nami, 
Boś nic dobrego nie uczynim sami ; Mndz w nas 
nadziejk, przyspórz prawej wiary, Mech uznawa- 
my twoje Święte dary.

v 4. Bkogoskaw, panie, ziemi z swej Hczodrości, 
Mechaj nam daje dostatek żywności, Uchowaj 
gkodu i powietrza zkego, Daj wtzystko dobre z 
Mikosierdzja ^wego 1 Staropolska.

 ̂  ̂ i " E
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B. Pory roku.
1. w i o s n a .

Nuta: panie Loże, niechże bedzie, (— -udiz chwtila.)

B oże! z twoich rgk żyjemy, Lhoc na- 
tzemi pracujemy. Z ciebie plenność miewa rola, 
My zbieramy z twego pola.

2. wtzystko cię, mój Boże, chwali; Aleómy i 
to poznali, se najmiltzg ci stała pracującej 
tęfi chwała.

5. Ty, co rzgdzitz ziemig, niebem, Opatrz 
dzieci twoje chlebem; Ty nam daj urodzaj zloty, 
My ci dajem trud i poty.

4. Riedytz przyjdziem na godziny Gdy kon- 
czgc ziemffg goócink, Z Lazarzem po natzym zgo­
nie Odpoczniemy na twem konie.

Frań. Karpiński, u. 1740, f  1825.

Nuta: Nastał nam czas przeradofny.

^ 9 6 .  £pw ata  Bogu, który daje wiosn? czasu 
swego, Btory zdobi wtzystkie kraje, Chwała mocy 
jego! Bog co stworzył, zachowuje, Utzczkóliwia i 
miłuje. Lzesc mu oddawajmy!

2. Ziemia znów fik obudziła Z swego otrgt* 
wienia; Bog jej co dzień dary zsyła Dla whego 
stworzenia. Robak w prochu czołgajgcy, ptak w 
powietrzu bujajgcy wesół z swego życia.

Z. postać ziemi odmłodniała, Niebo ft£ uśmie­
cha, Po górach, lasach zabrzmiała powtzechna 
uciecha; A ten, co dał życie, ducha, Nile patrzy 
i rad słucha DziB stworzenia swego.

4. Śpiewajcie mu! nie wzdalony pan od ludu 
swego; On napełnia wtzystkie strony, Wysławiaj-
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c ie j  je g o  I  p i e ś ń  m a  c h w a lić  c ie b ie  b ę d z ie , .  B o ś  

t y  m i  p r z y t o m n y  w h ę d z ie  Z  m o c g , z l i t o w a n ie m .

5 .  T y  o b k o k i sa m  p r z y w o d z itz ,  p o i t z  zesch ły  

z ie m ię ,  R z g d z itz  b ło g o ,  rę k y  w o d z ih ,  D a r z y tz  lu d z ­

k ie  p le m ig ;  W ła d n ie t z  detzczem  i  w i a t r a m i ,  S w e -  

m i  c z y n ih  je  p o s ta m i D l a  n a tz e j b ło g o ś c i .

6 .  N a w e t  g d y  j tę  g r z m o ty  s ro z y ,  R r a j a m i  

w s t r z y s a jy ,  p r z e c ie  s i ły ,  z y z n o ś c  m n o ż y ,  B ło g o -  

s ta w ie n s tw  d a jy .  C ie m n o ś ć  i  o k ro p  p o m i ja ,  p r o - '  

m ie ń .  s ło ń c a  się p r z e b i ja  Z  c h m u r  z a  t w y m  r o z ­

k a z e m .

7 .  W tz y s tk ie  d a r y  sy  o d  c ie b ie ,  Z r o d ło  tzczę-

ń l iw o ś c i ,  Z d r ó j  ro z k o tz y  n a m  w  s w e m  n ie b ie  G t w o -  

r z y tz  z m ik o ś c i .  B ło g o  t y m ,  co c i u f a jy  I  w e s o ło  

u m ie r a jg ,  B ę d y  z y c  z C h ry s tu s e m !  n . - .

(S iew )
N u ta : Jak piętnie świeci jutrzenka.

P̂Cct ż y w n o ś ć  d la  d o m u  s w e g o  S ie ję  z ia r n o  

cza s u  te g o ,  U d z ie l  m u  w z r o s tu ,  p a n i e ! p e łe n  r a ­

d o s n e j u f n o ś c i ,  N a  t w e j  s p o le g a m  h o jn o ś c i ;  p o ­

b ło g o s ła w  m e  s ia n ie !  Z le jz e  D e tzcze , A y z n e  ro s y ,  

A b y  k ło s y  p e łn e  w z r o s ły ,  p l o n  o b f i t y  n a m  p r z y n io s ły .

2: w tz y s tk ic h  o c z y  n a  c i ę , B o ż e ,  P a t r z y ,  co 

na z ie m ię ,  w  m o rz e  p o ż y w n e  zsyp a tz  d a t k i .  T y  

w  p o w ie t r z u  k a rm itz  p ta k a ,  U )  p ro c h u  n a s y c a tz  r o ­

b a k a ,  Z w ie r z  p o ln y  m a  d o s ta tk i ,  p r z e c ie  D z ie c ie  

J a m  tw e ,  p a n i e !  M a m  u fa n ie  S e  o b f ic ie  Z a o -  

p a t r z y h  m o je  ż y c ie .

Z .  L i t o ś ć  t w o ja  m ię  b r o n i ł a ,  U )  n ie d o s ta tk u  

w y ż y w i ł a ; ) J e j  te d y  s i ln ie  w ie r z ę .  O  b ło g o s ła w  

m e j r o b o c ie ,  R o z m n o z  w tz y s tk ie  z ia r n k a  w  k r o c ie ,  

N ie c h  o ko  t w e  ic h  s trzeze . M o je  Z n o je  R a c z  n a -
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grodzic, Siew rozrodzić Na mej roli; Lecz fig 
twej poddaj? woli.

4. Miakbym jednak w śmiertelności Nie do­
czekać żniw w radości, Snopkow plennych nie 
zbierak 4- Cmlo tnę jak boflie stemi? Ztsze w tej 
nadziei w ziemi?: Śmierć nie może odbierać Ay-
eia, Bycia N) niebie twojem, Gdzie fi? spoim 
Z wybranemi, Wielbigc ci? chwaty nowemi.

• Or.

2. Lato (żniwo).
Nuta: panie BoZe, niechże bedzie (— budLzr)

598* C^roalmp3 Boga, o chrześcianie, Za jego 
o nas staranie. Oto i w tym roku daje Obfite 
nam urodzaje.

2. Chwalcie pana, cześc mu dajcie, Se jest 
dobrym wyznawajcie; On nas stworzyl, zachowuje. 
Żywi, broni> opatruje.

Z. pierw, nim cztowieka fpofobif, Niebo i zie­
mie ozdobil Stoncem, kstezycem, gwiazdami, Zwie- 
rze.ty i roślinami.

4. A tak z dobroty bez miary Zgotowawtzy 
swoje dary, Wewiodt cztowieka do raju, By pa- 
nowat w ziemflim kraju.

3. I  chociaż mu byk niewdzięczny, Godzien 
Za grzech śmierci wiecznej, przyjgk go do toffi 
Znowu Przez zastuge Lhrystusowg.

 ̂6. Tak nas przez to wykupionych, Duchem jego 
poświeconych' On mikowac nie przestawa, pokarm, 
napój, odziez daw.a.

T. On ziemie ukoronowat, w  niej i na niej 
nam Zgotowak Brutzce, owoce, warzywa, Whystko 
co potrzebnem bywa.
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8. Nasieniu pobłogosławił, Z niego^ urodzaje 
sprawił; Sady, łgki, wtzystkie niwy Swiadczg, 
ze Bog dobrotliwy.

9. Choćby tyle stów głosiło, I le  zrarn fik uro­
dziło, Nie wysłowić; chwały tego PKna nam tak 
łaflawego.

10. Spiewajmyz, ile nas stanie: Cześć ci, Boże 
natz i panie, Chwała za wtzystkie opieki Teraz, 
i po wtzystkie wieki!

11. Niechże tegoroczne żniwo Budzi w wtzyst- 
kich pamięć zywg, 'Se w wieczności zqc bodziemy 
Z tego, co tu zasiejemy.

12. O gdyż dawa tu z miłości Dobrym i złym 
w obfitości: M śz  stówami to oznaczy, Co nam 
w niebie on dac raczy? -

15. Oko tego nie widziało, Ucho o tem nie 
flytzało, Ani na serce wstgpiło, Co ste wiernym 
odłożyło.

14. Bog Ojciec, S yn  i Duch światy, Bog w 
dobroci niepojęty Niech bidzie za te opieki Chwa­
lony od nas na wieki !

Jśrzy Trzariowski, u. 1591, f  1637. Cz.

Nuta: Za dobre opatrowanie.

o )9 9 *  JDotąb of o w polu stkga, wtzkdy widoczna 
potęga Tw a, o Boże miłościwy, pełne kłosow 
natze niwy! O

2. Z naston kilka plon obfity w yrost, by był 
każdy syty, - Co w twej łasce ufał silnie 3  pra­
cował w pocie pilnie.

5. Chociaż, często serca drżały , Gdy niehczk- 
ścia zatzumiały :— Ach, bo ktoz powstrzymać w stanie 
Grad i powodz jak ty, panie! —7 .
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4. Dotąd moc twa siew broniła, Rłosy $iar* 
nem napełniła. O dopornoz nam przy żniwie, Strzez, 
coś bał nam litościwie!

5. U) ufnej dutzy radość żywa, Bog Żniwia­
rzy w pole wzywa; Razdy rzefli bo zbierania I  
przed dawcg serce skłania.

6. Przyjdzie żniwo uroczyste, w  które wez-
wietz, Jezu Chryste, Tych co cnotę rozsiewali: 
Obyśmy fie tam dostali! ©r.

Nuta: Rto tak ua Bogu swym fpolega.

6 9 9 .  ( !)  Boże, który wtzystko dawatz! Świat 
jest bomem bardzo mrelfim, Lecz ty w nim cie- 
tzyc nie przestawatz Jako Ojciec darem wtzelkim; 
wtzystkich hojność twa zbogaca, Ru tobie wzrok 
wtzystko zwraca.

2. Rtoz wtzystkich ludzi zliczyć w stanie, Co 
dziś za twym stołem sikdg? A przecie wtzystkim 
sik dostanie, Z czego sie weselić bedg. Razdy kraj 
z twojej dobroci Chleb na pożywienie rodzi.

Z. W nadziei ziarno fi? rozsiewâ  A rozkotzny 
plon nas syci; w ia tr, co po polach brnie, powie­
wa, Słońce, co grzeje i świeci, Rosa i detzczo- 
we smugi, Co powolne twoje sługi!

4. Tak rośnie żywność dla człowieka, Rola 
flk mu chlebem staje; Twoja rozmnaża to opieka, 
Co sie z razu martmem zdaje, Az we żniwa młodz 
i starzy, Zbierają, co Bog im zdarzy.

5. Coz pierwej tu podziwiać, Boże? Cudów 
mnóstwo niezliczone! Tyle co ty, nikt bać nie 
może, Twe litości nieskończone; Zawtzec wixcej 
dostawarny, Niz godnerni byc fig znamy.
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6. O  nigdy tez nie zapomniemy, Co tw a  kafla 
dla nas czyni, 3  każdy kgsek, który zjemy, w  pom­
nik chwaly tw e j sik zmieni, A  serce i  usta dzidki 
Za chleb dadzg ci na wieki.

Rasp. ęiinmarm, u. 1648, 1115. Nv

Nuta: Rto ftg w opieke.

6 0 1 *  ^ )o la  juz białe, kkosy sik kkaniajg, S tw o ­
rzycie low i czesc i  chwakk dajg, Z w g  oraz: pójdź­
cie, sierpy zapuhczajcie, 2l pana  w ie lb ił nie zapo­
minajcie l

2. Ach czekaliśmy dkugo, dobry Boże, pok i^  
go tow a! to na pokarm zboze; Teraz je dajetz, of 
chotnie Zbieram y: Z  tw e j ty lko rxki tzczodrej żyw ­
ność mamy.

Z. B iedy wysykah ducha żywiącego, pe łna  jest 
ziemia dobrodziejstwa tw ego ; Lecz gdy ukrywah 
oblicze przed nami, T rw ozym  jt f ,  giniem, w  proch 
sik obracamy.

4. Niechajze chwała tw o ja  trw a  na w ieki l  Zyw  
nas niegodnych, nie pusc z swej opieki! Rozgrzej 
i  zimne serca do wdzikczno^ci, A  patrz na roz- 
kotz dziatek z wysokości.

5. M y  tw a  czeladka, według stówa twego Cf>£t* 
nie pracujmy w  pocie czoka swego; e T y  za^ bko- 
gostaw pracom natzym, panie, pomoz przy zdro­
w iu  zebrae tw e nadanie! .

6. w  bojazni p a n flie j przed obliczem jego Chodź­
my i  rLbmy, chwalgc pana swego; ! O nci obecny 
jest pomiędzy n a m i: N ie  zasmucajmy; A w i^tego
grzechami!

L  Co bal, do gumien sprzątnijmy wesoło, A  
pozywajgc, schylmy wdzięczne czoko; poznajm y z
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darów wielkg dobroć pana, 3  niech mu bidzie 
chwała za nie dana!

,8 .  T rw a jm y  przy Bogu w  dziecinnej ufności, 
A  udzielajmy potrzebnym z m iło ś c i! . Choćby da ł 
mało, na tem przestawajmy ; J e ś li tez wiele, nic 
nie rozprahajm y!

9. pańskie to dobra, my tzafarze ‘jego; Uży­
w a jm y ; ich na cześć Wtzechmocnego! Z  nich six 
dopomni liczby, za czas m ały, Gdy nas odniosg 
jak snopek dojrza ły.

10. A  gdyż dla grobu ciała natze zrejg, Niech 
złe w  nich zgdze przez flruchF m artw ie jg ; A  ty, 
o Boże, wzmacniaj w ia rx  zywg, M iłość , nadzieja 
w  dutzach n iew gtp liw tz! • 4.

11. p rzy  zgonie p rzy jm ij, Jezu, z nas każdego,
Zaprowadź dutze do gumna swojego. T u  z p ła ­
czem drogie sia liśmy nasienie, Tam  zgć bodziemy 
wieczne pociehenie! * Or. dawny.

Nuta: Nastal nam czas przeradosny.

692. tCpś, o Boże, żniwo hojne z ła f l i  nam 
darow a ł I  przez rzgdy swe dostojne O d tzkod 
je zachował, w z ros ła  Żywność dla człowieka, I z  
jest w ierna tw a  opieka,. B tó rę ś  nam ś lubow a ł.

2. T yś  błogosławieństwa zdroje W y la ł na 
ro ln ic tw o, I  nagrodził tru d  i znoje, I Zaw stydził 
lenistwo. Urodzaje nam zw ia s tu j^  te w ie rn i w  
pracy znajdujg D a rów  twych dziedzictwo.

§. Garstkg człowiek sia ł nasienie N a  upraw ­
nej ro li, A  tyŚ mu dał rozmnożenie w ie lk ie  z 
możnej w o li. p rośby  ufne wysłuchałeś I  obfi­
tość zgotowałeś, Za radz ił niedoli.
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4. przyjmij natze chwaly, dztzki, Ojcze do­
brotliwy! Za chleb z twojej tzczodrej ryki, Za 
ten rok tzezMiwy. Gumna natze napeknione 3  
serca Aeś. nam tak życzliwy.

5. O zachowaj nas wdzikcznemL Za twe dary, 
panie! Sam sercami v$ąb$ natzemi; Daj, by u- 
zywanie Twej hojności mgdre byko,W Szczęście 
prawe rozmnozyko 3  twe uwielbianie.

natzych domow, wtzystkich 
natzych rzeczy Od pozarow, tzkod i gromow; 
Twa moc nas bezpieczy! Daj używać w spokoj- 
nośti 3  przy zdrowiu i w skromności, > Cos dal, 
w twojej pieczy 1

7. Rarm tez dutze natze chlebem Slowa zba­
wiennego; W smutku cietz nas twojem niebem, 
U) cnocie wzmoz każdego: Byśmy na upodobanie 
Tobie żyli w ziemflim stanie Az do zgonu swego.

Or.

Nuta: WHystko dobre.

6 0 5 *  ^^hystko dobre, co Bog czyni! Tak my- 
ślg dzieci Boże. Bu temu on kask nie zmieni, La 
wiele zgc nie może. Serce wznosi, Biedy zglosi 
Nxdza sty tu do niego. B0g opatrzy każdego 1 

2. Wtzystko dobre, co Bog czyni! Czy bierze 
czy tez dawa, Bgdzmyz tern zadowoleni, Cobgdz 
sty nam dostawa. Bierze, daje, Nie przestaje Mi- 
iowaó nas na śmiecie; Bgdzmyz pokorni przecie!

Z. Wtzystko dobre, co B6g czyni! Mgdrec s<; 
drogi jego. Gdym w nadziei zawiedzieni, N i zqc 
nie mamy czego, Skarbem chce byc, Gdy nam 
zle zyś Bez dóbr, których nam trzeba: Tak nas 
cwiczy dla nieba!
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4. Wtzystko dobre, co Bog czyni! Dziejze fie 
jego wola; Wtzak bodziemy pocietzeni, Gdy nas 
dręczy niedola. B to jest flromny, Ten tez pomny, 
I z  i  niewielki datek Da radość i dostatek.

5. wtzystko dobre, co Bog czyni! Niechże 
fik pole smuci, Myśmy w wierze utwierdzeni, Bog 
nas nie odrzuci. Slowo jego, pokornego Zwie 
dziedzicem zbawienia: Nie bojmyz fig zginienia!

6. Wtzystko dobre, co B6g czyni! Nie traćmy
cierpliwości! On swg la flg  nas zacieni, Nre o- 
puści w drogo^ci. Ty Boże datz, To dobrem 
znatz; Na tobie spolegamy, Twg dobroć wysta­
wiamy! V e n j. Schmolk, u . 1tz72, f  1TST. N ?.

Z. I  esien.
N u ta :  Ojcze nasi, k t-ry s  jest w  niebie.

6 0 4 .  2)oze! moc twa opatruje wtzystko, co fik 
tu znajduje; wtzystkich oczy w tobie mają tta* 
dzieje, i odbierajg pokarm potrzebny od ciebie, 
Ojcze natz, ktorytz jest w niebie!

2. Rece twe fie otwierajg I  co żyje nasy- 
cajg; Twe na twory poglgdanie Wierne o nich 
ma staranie. Nigdy dzielą twojej reki Nie zostang 
bez opieki.

§. I  mnies bal, moj Boże, codzien Thleba 
wiecej niżem godzien; Datz mi go tez, wierze 
śmiele, Dosyć, póki bede w ciele. Zbytkow nie 
zgdam od cikbie; Datz, co stuzy mej potrzebie.

4. ptak nie steje, nie zniwuje, A  wtzak po­
karm swój znajduje; Rwiatek ubiór pytzny zdobi, 
Acz nie przedzie i nie robi. Gdyzem od nich jest 
zacniejtzy, Datz mi z pracy zysk hojniejtzy.
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,5. Stwórz mi serce przestające, Z darów twych 
fig radujące, UldzLgczne i poskutzne swemu Ojcu 
tak dobrotliwemu, Rtoryś kafli zdrojem żywym 
I  dawca dóbr tzczodrobliwym.

6. w  zażywaniu obfitości Uzycz mi wstrze- 
migzliwości, przy flgpem zaś udzielaniu Zabroń 
sprośnemu tzemraniu. Ty mig zywitz; przyjmij, 
panie, Dzigki me i uwielbianie !

V. Muuter, u. li$5, f  17SZ. N.

4. Z im  a. '
Nuta: G przecudnie. (G prebî >na fwetskc!.)

6 0 3 .  Aiemia Śmierci snem usngka; Nad nig 
bofliej straży cień, v By znów życie swoje wzigka, 
Gdy zawita wiosny dzień. U) imig Boże rolnik 
sieje, żywiąc w sobie te nadzieje, Bog nad 
tem cznwa sam 3  zakwitnie znowu nam.

2. Również czkowiek po swym znoju, Gdy juz 
w grobie spoczac legk, Odpoczywa tam w pokoju, 
Tam go zbawca bgdzie strzegk. Co ma przywdziać 
odrodzenie, Idzie w ziemig jak nasienie. $X<xb mym 
prochem stanie B og ; Nie znam przeto Śmierci trwóg.

Z. Dniu radości, dniu świtania! Ciebie pra­
gnie serce me ; Bkogie skońce zmartwychwstania! 
Biedyz ujrzg światko twe? przez śmierć wiedzie 
Bog do nieba; Ziarnu pierwej umrzeć trzeba, 
Nim ujrzymy z niego kwiat: w  śmierci widzg
życia ślad. ______ __  Or.

C. Czasy dniowe.
1. p i e ś n i  p o r a n n e . *

Nuta wLasna. (Ach prenejdobrotiwejsi).

606. Boże najdobrotliwtzy, Ojcze najli- 
tościwtzy, Co chcetz, by zaraz z rana Cześć byka 
ĉi oddana, Jam  do niej najchgtliwhy.
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ku mnie ucho swoje, Wysłuchaj 
prośby moje, W  mem sercu wznieć pokory Bym 
podniósł ducha w  gorx I  m ielb il imię twoje.

pff Dziękuje ci z serca swego Wielce ucietzo- 
nego, Ześ m ię  strzegł przetzłej nocy/ Trzymajgc 
mię w  swej mocy, Od rozlicznego złego. «

4. O racz mię dziś z swej miłości Bronić od 
nieprawości; M ie j whystkich nas na pieczy I  
wtzystkie natze rzeczy, Uzycz nam tzez^śliwości.

J L  Racz nas wspierać w pracowaniu, W  roz- 
licznem pow ołaniu; Udziel błogosławieństwa, w ie r ­
nego posłutzenstwa W  w o li twej wypełnianiu.

6. Ach daremne jest staranie, w  dzień i w 
noc pracowanie, Nie przydatzli do tego B łogo­
sławieństwa swego, Najm iłościwhy pan ie !

7. Niech six prace natze darzg, N iebieffi go­
spodarzu! Odwróć od nas przygody, Cielesne, 
dutzne tzkody, Otocz mas śwLxtg strazg!

* 8. Co nam służy ku dobremu Doczesnemu, 
wiecznemu, Zetzlij nam z swego nieba, Ile . nam 
tego trzeba R u życiu spokojnemu.

9. Spełń to, Ojcze litościwy W  swym Synu 
nam życzliwy, €o  cierpiał za nas wiele, Byśmy 
u fa li śmiele, Aeś wiecznie miłościwy.

40. przetśz każdy bez. tzemrania Id z  do prac 
powołania W  imieniu Chrystusowem, W net w 
czasie porankowym: Bog fię z pomocg flłan ia .

z Jedrzej Radiez. Cz.

w  niedziele Itih święto.

Nuta: Panie Boże, niechże bedzie.

^ Q T * ; -^o ze ! co tw g  łafkg wstali, N ow y dzio­
nek pow ita li, O  niech chwały tobie dajg I  opiece 
tw i j  u fam !.
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L. Rozświec z fme| dobrotliwości Mowo nie- 
biefliej jasności, Mech po whystkim śmiecie wscho­
dzi, Z grzechów, ^ blxdow lud wywodzi.

Z. Noc przed stońcem ustępuje; Mech tak 
zkośc z serc ulatuje l promieniami ducha twego 
Wznieć w nas zapak do dobrego.

4. Ojcze, z twej tzczodrobliwości Kercom daj
urodzajności, Aby ziarno flowa twego plon wy- 
dalo czasu swego. 5.

5. Mech w nas dobrze stk wkorzeni, Mech 
nas żywot w lephy zmieni, * ślicznym kwiatem 
niech wychodzi, I  owoce wdzikczńe rodzi.

6. O wstechmocny Boże! stowo Hojnie rozsie­
waj na nowo, Rtore cietzy i zbogaca, I  do 
nieba myśl obraca.

7. Byśmy sercem i sprawami, Wyznaniem i 
modlitwami Zgodna tobie cześc dawali, A w 
dobrem nie ustawali.

8. Twa cześc nieba wystawiają, Tobie anieli
śpiewają: Mech z wiernemi chwalim ciebie Na
ziemi a potem w niebie!

(Dr. dawny.

Nuta w tajna.

6 0 8 *  S o je  niebios i tej ziemi, Ojcze, Synu, 
Duchu wraz l Mońce, księżyc stugi twemi Sa wę 
dnie i w nocny czas; Ten świat trzyma rxka 
twa, To w nim, z twojej woli trwa.

2. Boże, przyjmij czule dzidki, Seś mi swa 
obron? dal Od przygody, trwóg i m?ki, Zem bez­
piecznie w nocy spal, nieprzyjacielfla zlośc 
Me mogla mnie zgubnie dojść.

Z. Mech tez noc mych grzechów zginie Wraz 
z miniona nocą tą; Jezu! niech z ran twych mi
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płyn ie  pomoc z sw iktg  la jfę  tw g , B ym  w  su­
m ieniu pokój m ia ł I  fik ciebie godnym fta l.

4. pomoZ, bym poranku tego Dutzny swój po­
rzuc ił sen, S ta ra l fik o ducha mego, B ym  gdy 
przyjdzie sgdiH dzień, M e  czul w  sobie żadnych 
trw ó g  3  dobrze fik ostać mogk.

5. p row adź mik po drodze cnoty, Użal fik 
skaboóci mej ; D oda j f i ly  i  ochoty D o pelnienia 
w o li twej. Dyó pomocnik mój i  wódz, M e  trw o ­
ży mik żadna moc.

6. w o lk , rozum, dutzk, cialo, wtzystko, pan ie , 
cobgdz mam, Lasce tw e j polecam ómiako, Wtzak 
cik w iernym  stróżem znam. Tyó czeó^, tarcza, do­
bro me, M ie j w  opiece dziecik sw e !'

7. D a j m i w  serce ducha twego, B y  mię
od grzechu M d ;  D a j, bym powolania 

swego ObowigzkL pelnik ra d ; A  gdy fkonczk 
zjem fli boj, Racz mię wzigc w  przybytek tw ó j !

Henr. Albert, u. 1604, f  1668. N.

N uta: Nto tak na Bogu swym spolega. (Boże mu', opet.)

6 0 9 .  T o z e  moj, znowu dzień nastaje A  noc 
tzuka swej f lry to s c i; Budzg fik w  sercu t ro f l zw y­
czaje 3  m yóli o powinności. N in g k  sen i  od- 
pocznienie, P rzy jm ij za nie dzikkczynieniel

2. Acz zyjk w  niedoskonałości, Gdzie za tzcze- 
Óciem nkdza chodzi, Gdzie z blkdow mych i  nie­
prawości Mnóstwo trw ó g  fik we mnie rodzi, 
przecie ufam w  tobie, Boże, Tak m i tzkodzic nic 
nie może.

Z. Racz w  żywej wzmocnió mię ochocie Hyc 
ci na upodobanie. W zrastając p iln ie  w  każdej cno­
cie pe ln igc  w olk tw o jg , p a n ie ! O  nie puóc 
mik z swej opieki w  życiu, w  ómierci i  na w ie k i!
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4. Odpuść mi, Ojcze, nieprawości,' Odpuść, 
com uczynił złego, A z- twojej udziel mi litości 
pokoju nad myśl wyztzego; Mech przez m̂ ki 
twego Syna, Na zgładzona bidzie wina!

5. Bgdz radcg moim w każdej rzeczy, Abym 
w żadnej nie pobłgdził; Niej obrońco, miej mig 
na pieczy, By mi tzkód nikt nie wyrzgdził; Daj 
mi dzień ten dobrze strawić 3  twe imię w 
wtzystkiem stawić!

6. Zachowaj dutzg mą i ciało, przyjaciół i co 
mam, panie! Gdyby tez co mię dolegało, Okaz 
mi twe zmiłowanie ̂  Gdybym tzczgście wzigł z 
twej tę?i, Niech ci flładam czułe dzigki!

Rasp. Neumann, n. 1648, f  1715. N.

Nuta: panie Bozę, niechże bgdzie.

6 1 9 .  So$e Ojcze, bqdj chwalony, Ae wstał 
każdy posilony; , Zdrowieś raczył nam zachować, 
Racz i dzisiaj nas pilnować!

2. Synu Boży, cig błagamy: O niech w dniu 
tym to działamy, Loby ci sig podobało A nam 
jig zbawiennem stało!

3. Duchu światy, chroń od złego, pocietz w 
uciffu każdego; A gdy dzień ostatni przyjdzie, 
Niech do nieba kaZdy wnijdzie! .

I^rzy Fabojnik. Cz,

Nuta: 0  błogosławiony człowiek.

6 1 1 .  2)oze! wtzystko jest przez ciebie 3  na 
ziemi i na niebu; Ty stworzenia swe miłujetz 
3' we wtzystko opatrujetz. 

i 2. G każdym twa pamigc taka 3ak ojca dla 
jedynaka. 3a tez ciebie wielbi?, panie, Za- oj­
cowskie twe staranie.

33
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5. Dv ciebie me rgce wznotzk, O  zdrowie i 
pilność protzk, Abym dla twej śroigtej chwały 
€pftnit dzień pracował cały.

4. Chwała tobie, S tw orzycielu! Chwała tobie, 
Zbawicielu! Chwała tobie, Duchu światy, Boże 
w Trójcy, niepojęty!■ |  <x>r.

Nttta własna. (Lhwcila bu8 na wysosti.)<^

b 1 2 .  E h w a ła  bgdz w wysokości Bogu łasta- 
wemu, Zem wstał ze snu w czerstwości B u  
dniowi nowemu. Byłac mik otoczyła Noc swojg 
ciemnościg, Ale mnie opuścił** Za Bostg wiernością.

2. protzk ciebie ufliwie, S tro ju  najwierniejtzy. 
Daj mi strawić tzczMiwie, TD zdrowiu dzień dzi- 
stejhy; Racz chrześcianstie zwierzchności, Szkoły, 
zbory nahe, Z  swej ojcowskiej miłości Mieć na 
pieczy zawhe.

. Z. Zachowaj nam z dobroci Czystych nauk 
zdroje, Niech tw a kasta *odwroci Od nas błędów 
roje, Żebyśmy z potomkami U) duchu i w jed­
ności Rzekli: p an u  nad nami Dajmy cześc z 
wdzięczności!

4 . Uzycz eiaku prócz tego Żywności, pokoju, 
Szczęścia, zdrowia stałego Przez zyczliwośc twojg, 
Żebyśmy miłowali Cnotg w każdym stanie, w  
poczciwem życiu trw ali J a k  praw i chrześcianie.

5. Błogosław nam łastaw ie, Byśmy tzli pra- 
wemi Drogam i w każdej sprawie I  byli piknemi, 
S w e  sieci zapuścili N a twe słowo, p a n ie ,  Ja k  
p io tr , a pewni byli. Ae zdarzytz działanie.

M  Co tobie jest ku sławie, Pożytkiem bliźnie­
m u, S za tan  od wieków prawie Sprzeciw ia - fie 
tem u; Lecz nic wstorac nie zd o ła , Bo ty, o



pieśni poranne. . SIS

3ezufie, w!adnietz wsiystkim doko!a, Bronitz nas 
w pokusie.

7. jest winng krzewiny, Mv latoroślami, 
Z ciebie sity nam p!rnq, DarzyH nas gronami. 
Pomoz, byśmy zostali przy tobie statecznie; Nazde 
dzie!o niech chwali Ciebie pana wiecznie!

.M fy U n a m ,  u. 1S1Z. ST

P tn ta  wtafna.

6 1 3 *  ^zigki Bogu dajmy, Serdecznie śpiewaj­
my, He nas zachowa! z !afli do tego Rana no­
wego.

% Bgdz ci za to chwa!a, Cześć i dzidka sta!a 
Od nas fliadana, Boże !aflawy, Stróżu natz 
prawy!

Z. Racz nas i bnia tego Ochraniać od z!ego 
rptzgdobytnościg twej mocy Bofliej I  rozpgdz 
trofli.

4. Dutzg miej na pierzy; Mech fig w każdej 
rzeczy poddaje ciako rozumu dusty 3  tejże fluzy.

Z. Abyśmy ci byli WLerNemi, a żyli Bliźnim 
na radość, na blogośc.sobie, Na'chwa!g tobie.

6^ po natzrm $<xź zgonie, Mech przy twoim 
tronie Ayjgc, wielbimy ciebie na wieki Za twe 
opieki. ;

Nuta wLasna.

6 1 4 .  ^zigki czynig, o Najwyztzy! Aeś mig tij 
przetz!ej nocy, Aczem stuga twój najnizHy, Trzy­
ma! w swej Bostiej mocy.

2. U) nocy, w ktorij ogarniony By!em ggstg 
ciemnościg, 3  grzechami utrapLony, U) ktorem 
popad! krewkościg.

zz*
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3. Przetoz protzk cię serdecznie, Odpuść mi 
nieprawości, Com fik czksto ich bezpiecznie £>o* 
putzczał od młodości.

4. Racz mik tez dnia nastałego pod fm$ 
strazg zachować, Bym flłonności swe do złego 
Mkznie mógł opanować.

t  Rzgdz mik według woli swojej. Abym w 
grzechy nie wpadał, Lecz w bojajni zyjgc twojej, 
Lastk twoja pofiadał.

6. Twej polecam opatrzności Ciało, dutzk L 
mienie; X0 biedzie i w dolegliwości Racz mi 
dac wspomożenie.

. 7.. Znam to z doświadczenia mego, wątłe 
ludzkie fiły ; Wikc dla miłofierdzia swego Brońze 
Mlk, Bc>je miły ! ttTid?. praetorius. N.

Nuta wtafna. (Dekujit', miły Pane.)

v l S #  ^zigkujk^, miły pan ie , Seś o mnie mi­
nionej nocy M iał ojcowskie staranie, Trzymając 
mik w swojej mocy, Gdzie ciemnością ogarniony 
I  przygód mnogością, Zostałem obroniony C w M  
świkta opatrznością.

2. Chwalić cię bębę wdzikcznie, Boże moj net
wysokości, J a k  tu tak potem wiecznie. Słuchaj 
tez próśb mych z litości: Rzgdj mię i dnia na­
stałego Duchem twoim, Boże, Bym podług pra­
wa twego Chodził w cnocie i w pokorze.

3. O nie daj mi zstkpowac Z prawej drogi 
słowa twego ;! Racz mię grzechu uchować J  przy­
padku głośnego: Broń mię z tzczerej swej miłości, 
protzk cik serdecznie. Od hatańfliej chytrości, Daj 
fik oprzeć jej bezpiecznie!

- 4i w  Jezusa, Syna twego; wspieraj wiark 
moja silnie, Bym z odkupienia jego B rał użytek
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dutzny pilnie. Racz dla jego um ęąm a, Boże, 
mnie grzetznemu Udzielać odpuhczenia Z kafli ku 
mnie niegodnemu.

 ̂5. Racz tez nic nie wgtpigcg Nadzieja mik 
udarowac I  miłością gorgcg Tak me serce ob̂ - 
warowac, Bym pomocg byk bliźniemu, Nigdy 
mu nie tzkodzik, Odputzczak winy jemu, Z nim 
uprzejmie flk obchodzik.

6. Niech cix Śmiako wyznawam 3" twe skowo 
przed zkym światem, I  twym flugg zostawam 
w  flarby niebieflie bogatym. Zgrom ch§c, coby 
mię tzukaka Odkgczyc od ciebie; Daj, by dutza 
wytrwaka przy tobie w każdej potrzebie!

7. Ten dzień daj przezyc, panie, Tylko ku twej 
Boskiej chwale; Daj mi w dobrem wytrwanie! 
w  twoje rx,ce wftystko wcale, Dutze i ciało od­
dawani, Cześć i majętności; Na twej kasce prze- 
stawam, Twojej ufam opatrzności.

) 8. Twojec jest panowanie, Twa moc nigdy 
itTe ustawa. Niech twe o nas staranie Nam bko- 
goflawieństwo dawa, u Byśmy Zwyciężali,
A potem w wieczności Twarz twojg oglgdali 
W  twojej chwale i radości.

3«« Rohlrost, t  1558. N.-

Nuta rołafna, albo: Hofpodiir raci.

b i b .  ^zikkujec, Ojcze, przez' Syna twojego 
pana Jezusa, zbawiciela mego, mik tej nocy 
od przygód uchowak, przez whystek wiek mój dzi­
wnie opatrowak. Odpuść me grzechy, broń mię 
dziś od zkego, Od trwóg i hańby, nietzczkścia 
wtzelkiego.
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. 2'. Albowiem w twoje ja oddaje rxce Dutzk i 
ciało i czegoś dat więcej. Twój światy anioł niech 
czasu wtzelkiego Mdemna czuwa, broni flug? twe­
go, By nieprzyjaciel, co mik pragnie zgubić, Me 
mógł fl§ z mego upadku pochlubić,

§. protze tez, Gicze, - za braćmi ńrifemi, > Za 
pokrewnemi i bieda zjetemi, Czy tu czy indziej 
znajdują fik, panie, Ach nie doputzczaj trosk i 
przygód na me, Lecz racz prawica swoja ich za­
słaniać 3  ludzkie serca ku nim zawtze fllaniac.

4. Chorym i smutnym, więźniom i strapionym, 
Wtzystkim do ciebie z prośba obróconym, Racz 
Duchem świętym udzielać pociechy, Z bied ich wy­
bawić, odpuścić im grzechy, I . tor nast z łaski 
ffierowac do fiebie, Byśmy po błogim zgonie 
byli w niebie. §§| , . , n

,N«ta młaftta, albo: pochwalmy; pana

6 1 T *  ^zixkujmyz panu Bogu Za jego miłość 
droga, Rtorg ciehy dziatwę swg uboga:

2. Ae nas strzegł przetzłej nocy/ Od złośliwej 
przemocy, Raczył nam udzielić swej pomocy.

Z. Ze serca pokornego I  nadziei pełnego/ 
Tak społecznie wokajmy do niego:

4. w  twem imieniu wstawamy. Boże, ciebie 
bkagamy, Mechaj w tym dniu wtzyscy zdrowie mamy!

5. Zbaw nas od wstęgo złego, Dutzy, ciału 
tzkodnego; Me daj upaść bo grzechu sprośnego!

6. Mech tzczkśliwie chodzimy, A)olx twoja peł­
nimy, Tylko co jest dobrem, to czynimy.

7. Amen, niech fig tak stanie! Namy w tobie 
ufanie, wysłuchaj, o Bo^e, to wzdychanie! ęz.
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Nuta: SHir BoSy fie nam narodzi .̂

b l S ^ ^ e z u ,  jutrjenna śmiatlośei, Racz rozpę­
dzić serc ciemności! Błkdy grzech t złości.

2. Tyś nam tzeZksne bak powstanie: Miejze o 
nas swe staranie, pól i nas tu stanie.

Z. Jazdy niech zawodu swego, U) każdej chwili 
dnia całego pilnuje własnego.

41 Wwiedz nas na gościniec0) prawy, potzezkść 
wtzystkie natze sprawy, Hoże natz łaffawy! °) drogę 

' 5. Na dzień sławny przyjścia twego Uzycz 
sumienia dobrego, Serca' wierzącego M

6. Byśmy w świ^kij gotowości Znalezieni, 
z śmiertelności przesili do radości.

Ktaropolfta<

Nuta wtasna.

6 1 9 *  Jezusie miłosierny  ̂ Obrońco nasi prawy 
3  w łasce swej niezmierny, Bgdzze nam łaffawy!

, 2. Jak słońce dnia każdego Dawa blaff od 
siebie, Tak i my Światła twego pragniemy od. 
ciebie.

Z. prawdy rozświeć nad nami, Co utwierdza 
w wierze, Byśmy cię z chrześcianami Miłowali 
tzczerze.

4. Na duhy i na ciele Racz nam błogosławrc, 
Ach pokus w Święcie wiele, Racz nas od nich 
zbawić! ..

5. Miej w opiece zwierzchności, Irewnych,
przyjacieli. Niech każdy z twej litości Bornie 
fik weseli! .

6. Od moru, głodu, boju, Ognia, hańby roż­
nej, Broń nas, ksigzk pokoju, Broń od troffi 
próżnej!
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C  Role, handel, rzemiosła, Wtzystkie natze spra­
wy, Oby ręka tw a wzniosła, panie natz łaffawy!

8. Tak fig juz oddajemy Twej świętej milo* 
ści, Niech po śmierci wejdziemy Do wiecznej 
radości;

9. Gdzie ciebie, p an a  swego, Z Ojcem, z
Duchem świętym Będziemy czcic samego Az na 
wieki, Amen. V #

Nuta: Nuże wielkanocne chwaty.

6 2 9 .  ^ u z  nam stonce światłość daje, Cicfo 
z koza zdrowo wstaje. Chwała Bogu, co tej nocy 
S trzegł nas od tzkodliwej mocy!

2. Bron nas łaflg swg, Jezusie, Od grzechu 
w każdej pokusie, Rozkaz, aby aniołowie Strzegli 
nas jako stróżowie..

Z. Racz nas Duchem świętym rzgdzic, Nie 
daj od twej woli błgdzic; Niech etę przed oczami 
mamy We wtzystkiim, co poczynamy.

4. Zdarz, gdy rozkaz twój pełnimy I  69 prac 
się me lenimy, poświęcając whystkie sity Tobie 
ku czci, Boże miły! n.

Nuta wtafna.

621. ûz widzę z radościg, Z fakg wspania- 
łościg Słoneczko wschodzi, Ciemna noc umyka, 
Miesiączek1 z nią znika, Dzień blask przywodzi.

2. Dzięki więc składajmy, Wesoło śpiewajmy 
Boffiej miłości, Co miała na pieczy N as i natze 
rzeczy W  nocnej ciemności.

Z. Ojcze, i dnia tego Racz nas strzedz od 
złego, prosimy ciebie! Broń od grzechu, tzkody, 
Boleści, przygody, pom oj w potrzebie!
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4. Odpgdz precz Katana, Byśmy ciebie pana  
Chwalili wdzięczniej Wolk twg pełnili I w  mi­
łości żyli wtzyscy społecznie.

5. 3  grzechu bezpieczności I  świeckich mar­
ności Obudź nas, Boże! Daj sił i ochoty Do 
prawdziwej cnoty/ Daj wierne strśze!

6. Dutzk zaś i ciało I  co fik dostało I  do­
czesnych rzeczy, Tez przyjaciół wiernych, Ludzi 
miłosiernych, Racz mieć na pieczy!

7. Nad utrapionemi, Biednemi, choremi Zli­
tuj fik, p an ie ; wzmacniaj ich w ufności, w  sta- 
łej cierpliwości, Skroc doświadczanie!

S. R to  zejdzie dziś z tego padołu marnego 
Za twem zrządzeniem, Racz go po trudności Ob­
darzyć w wieczności Dwojeni zbawieniem.

MateuH Apelles. Qz.

N uta: Ojcze natz, któryś jest w niebie.

6 2 2 .  3 u $  wzetzło światło słoneczne, Oddajmyz 
chwgły serdeczne Bogu nigdy nieśpigcemu, Lecz 
nad nami czującemu; pieśnią świktg go błagaj­
my, 3 o pomoc tak wzywajmy:

L. Boże, racz dnia dzisiejtzego I  przez czas 
życia naKego w  miłosierdziu swem nas trzymać, 
Nie daj nam fik Złego imać; Uchowaj nas od 
ciemności Błkdow, grzechu i marności.

Z. IkZyk bezpieczny człowieczy Racz mieś, 
panie, sam na pieczy; Od fałhu go racz waro­
wać J  od marnych słów hamować. Bron od 
swaru i niezgody Wtzystkich ludzi i narody.

4. Rkkk wstrzymaj od chciwości, Odwroś 
oczy od marności, 3 bron, by z nas kto ktorego
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Zle nie ujy! dobra twego. Daj, by dutzy albo 
ciała Jaka -hkoda nie potkała,

5. Tak do nocy od zarania, Az do> samego 
flonania, Z Bofliego dozoru twego, ,, pew ni su­
mienia dobrego, Staw iajgc ci służby swoje, Bo­
dziem chwalić: imię twoje.

6. Bogu, Ojcu wtzechmocnemu, I  Synowi je­
dynemu, >Takze świętemu Duchowi, , Ludzkich dutz 
ciehycielowi. Zabrzmijcie chwały serdeczne Teraz i 
na wieki wieczne! . Staropolska.

Nuta: PUme, stuchaj gtosu mego. ^Hospodine uslys.)

M Z .  R ie d y  ranne wstajg zorze, Tobie ziemia, 
tobie morze, Tobie śpiewa żywioł wtzelki: Bgdj 
pochwalon, Boje wielki!

2. A człowiek, który bez miary Obsypany 
twemi dary, Coś go stworzy! i ocali!, Czemujby 
on cię nie chwali! ?

3. Ledwie oczy przetrzeć zdołam, W net do 
mego pana  wołam, Do mego Boga na niebie, 
3  stukam go ko!o siebie.

4. Mnodzy w śmierci sen upadli, Co się 
wczoraj spać pokładli; My się jetzcze obudzili, 
Byśmy, Boje, cię chwalili.

Frano. Karpiński, u.4740, f  1825.

Nuta wlasna.

- 6 2 4 .  ♦H inę!a nocna godzina, Mow z serca po­
kornego: W  imieniu Ojca i Syna, Tej i Ducha 
świętego Niech się i ten dzień zaczyna.

2. Dziękujemy tobie, Boje, Aeś z ojcowskiej 
miłości Da! nam swoje wierne stroje podczas 
nocnej k ciemności, By bronili natze łoje.
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L  Ciebie, O jcze, m y prosim y, Rządz nas swym  

Duchem ś w ik ty m p ^ M e c h  przed tobą nie grzetzymy 

TD za trudn ien iu  p o c z te m , ‘ Dobrze?: cały dzień 

s traw im y. -W s c h M  %unU : ;
4. Odzen od nas ducha złego, O dda ! także 

człow ieka C hytrego  i  n iep raw ego ; Mech nam bę­

dzie opieka D a na - z m iłosierdzia  twego.

5. A  ponieważ w  pocie tw a rz y  S w ó j- chleb 

jadać musimy, Boże, da j niech m łodzi, starzy: p i l -  

ności d o ło żym y ,^  I  niech fik nam  whystko darzy.

6 . N a  tw e j lasce spolegamy Ze wtzystkiem, co 

m y, pan ie ,. Z  tw e j tzczodrobliwości m a m y; M ech 

przez tw e  zm iłow a n ie  Z d ro w i w ieczór oglgdam y.
3<m Zaborski. Cz.

Nuta wtasua.

623. N oc ciemng przespawtzy Tak w ie lcy  jak 

m a li, R ana  doczekawhy, w  zd row iuśm y p o w s ta li; 

C h w a ły  da jm y swemu B o g u  łaskawemu.

2 . D o  czego nas budzą p ta k i roznopiore, Co 

wesoło nucg, D o  w staw an ia  ffo re , 3  przez swoje 

p ien ia  Czcza p a n a  stworzenia.
Z. p rze to z  i  m y. Boże, ' Cześć tw o ja  śp iew a­

m y, O pu śc iw h y  loże, D zi§ki ci daw am y Z  serca, 

co uznaw a, I z  B o g  whystko dawa.
4 . U )hak m in ione j nocy S tróże m  nahym  by­

łeś, Wtzystkich w  swojej mocy O d  hkod zasłoniłeś, 

Zachow a ł nam  życie, p o k rze p ił obficie.

H. Racz tez i  dn ia  tego, O  Boże m iłośc i, 

S p ra w o w a ć  każdego M ocą  tw e j m ądrości, . O chra­
niać, zachować, N a  r§ku piastować. . ^

6 . B y ś m y  osobliw ie Ciebie nie g n ie w a li, Ż y ­

jąc ś w ią to b liw ie ^  Grzechem pogardza li, Z łego nie 

m y ś li l i  A n i tĄ  czyn ili.
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T. potem tez poczciwie O swG żywność dbali, 
Ży li wstrzemięźliwie, p iln ie  pracowali, Z twej po­
mocy Boskiej Pozbyli jt§ t ro f l i ;

8. Nijak w swym zachodzie Blizpim nie tzko- 
dzili, (D chlebie i  wodzie Raczej ^ywi byli, Niz 
fik Z krzywd bogacic I  przepyhnie tzacic.

9. Lecz bez twej pomocy Nic fig tu nie darzy, 
Darmo we dnie, w nocy Robig mkodzi, starzy; 
Niema powodzenia Bez bkogostawienia.

10. Racz wixc btogostawic Nam przy pracy, 
Panie; Bodziemy cif stawić Aa twe pomaganie, 
Za dary tzczodrości B u  natzej radości.

Szymon Lomrckj. Cz.

Nuta wtasna.

^ 2 6 .  (Dcuć flf, serce, śpiewaj I  Boga swego 
wzywaj, Dawcf wtzech dóbr wiecznego, Stróża 
ludzi wiernego!

2. Bywtzy dziś ogarniony Cienieni nocnej za- 
stony, Zakryteś m if nędznego Z mttofierdzia bofliego.

Z. Rzekłeś: „śpijze me dziecif, Nie zgubi cif 
nic tu śmiecie ; Spoczywaj, bgdj bezpieczne, Uj- 
rzytz światto floneczne!«

4. Twe fpefniło f if  stowo, U)idzf światto na 
nowo; Od nietzczfścia wtzelkiego Broniłeś stugf 
swego.

5. Za to zgdatz ofiary; Oto niosf ci dary: 
pieśni z wiary pkyngce J  modlitwy gorgce.

; 6. U)iem, ze nie wzgardzifi niemi, Gdyż lep* 
Hego na ziemi Tobie dac nikt nie może, w  wtzystko 
bogaty Boże!
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7 .  U k o ń cz  d z ie ło  sw e  w e  m n i e ; N ie c h  tw ó j  

a n i ó l  p r z y je m n ie  U )  d n iu  ty m  zaw tz e  m ig  w o d z i ,  

T a k  n ic  m i n ie

8 . R a d ź  m i ,  co m a m  o b ie r a ć .  A )  p r a c y  r a c z  

m i§  s a m  w s p ie r a ć  ; T o b g d z  za c z n g  u f l iw ie , D a j  m i 

f lo ń c z y ć  h c z g ś l iw ie !

9 .  B ło g o s ł a w  m i ,  m o j p a n i e /  U )  s e rc u  s p r a w  

sw e  m ie h k a n ie -  T w e m  n a s y c a j m ig  s ło w e m , A z  

bgdg  w  ż y c iu  n o m e m .

pawct Gechardt, n. 1606 t  1676. N.

Nuta roiafna, albo: panie, stuchaj. (Otce swetel.)

6 2 T *  ( D jc ^ e  Ś w ig ty , dzigk i to b ie ,  ^ e ś  n a m  z n o ­

w u  d a t  w  te j  d o b ie  U jrz e ć  w  z d r o w iu  s to n ce  j a ­

sn e , T o  d z ie ło  tw e j  m o cy  k ra sn e .

2. O  d a j  i t o  z  sw e j m i ło ś c i ,  B y  s to n c e  s p r a ­

w ie d l iw o ś c i  W z e tz ło  w  sercach , w  n ich  ś m ie c iło  

I  n a s  p r a w d g  p o ś w ig c i ło ; \
Z . B y ś m y  w  ś w i a t ł o ś c i  ch o d z ili , p o t e m  z to -  

b g  w  n ie b ie  b y l i ,  G d z ie  k ro lu je tz  od  w ie c z n o ś c i  

tO  sw o jć j c h w a le  i  ś w i a t ł o ś c i .

4 .  G d y  t e n  tzczgsny d z ie ń  n a s ta n ie ,  S w i g t y ,  

Ś w ig ty ,  Ś w ię ty  p a n i e !  B g d z ie m y  to b ie  ś p ie w a l i ,  

D o b r o ć  tw o jg  w y z n a w a l i .

5 .  T y m c z a s e m  n a  ty m  t u  ś m ie c ie  O p a t r u j  n a s ,  

p ro s im y  cig, O d p u tz c z a jg c  n a s ię  z ło ś c i ,  D o b r z e  

c z y n ig c  n a m  z  m i ło ś c i .

6 .  O  b ło g o s ła w  k o ś c io ło w i ,  L ask i tw o je j  z a ­

k ła d o w i ,  W s p ie r a j  w ie rn y c h  s łu ż e b n ik ó w , O d d a l  

n g d zn y ch  o b łu d n ik o m .

7 .  M i ł e j  n a s ie j d a j  z w ie rz c h n o ś c i  W y z tz e j i n iz -  

siej z m i ło ś c i  p o k o j ,  z d ro w ie ,  p o w o d z e n ie  tla  
n a s ię  u s ic z g ś liw ie n ie .
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8. Na ojce i  matki wierne Gbroc oko miło*
flerne, Uzycz w pracach posilenia, Rady, tzczx- 
^cia, wspomożenia. M U

9. Dziatki wzmacniaj w pobożności I  w zba­
wiennej znajomości, By koscioku ku czci były F  
poczciwie w święcie zyky.

10< (D sierotki, wdowy, panie, 3  lud biedny 
miej staranie, Racz ich cietzyi, żywic, bronić $ 3  
fik z kafla ku nim flkonic. * |$g

11. Gkod, mor, drogosc i zarazy, Ogień, po- 
wodz, dutzne flazy, Zdrady, bunty, nieprawości 
Odwróć od nas z swej litości.

12. We wtzystkiem za^ niech fik stanie Wola 
twoja, Ojcze, panie! Jako w niebie, tak na 
ziemi; pomoz tobie byc wiernemi!

yrz^npwski, n i  l  f i & Ł  t f  16̂ '  Cz.A. *

. Nytar Z nieba ibę wysokiego.

Ozdobo niebios i  chwało, Grzetznych po­
ciecho i flako, Co u Ojca, panie Chryste, . Mah 
mietzkanie wiekuiste:

2. Podaj nam swg tęfę z nieba, Bo nam 
twej pomocy trzeba; Wstawtzy z koza, za twe 
dary Zrzadz w nas mile ci ofiary.

§. Jutrzenka jest na btęticie, Światłość tz? 
rzy sik obficie; Zehlij nam swe światło wieczne 
w  rozum i czucie serdeczne.

4, Świeć nam, wypadz z pierst złości, Wtzystka 
prozno^c, zke flkonno^ci; Serca, myśli bron pro­
stoty, By n i? ćmiły jej niecnoty.

5. Wiatę do serc wtzczep głęboko, Nadzieja 
nas wznos wysoko. Lecz najwLxktza ze trzech. 
Panie, ' Mikowe niech ma panowanie!

podkug taeinskiego z S. wieku.
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*Ciuta wlasna. ? ̂ Hospodme, uslys.) , |

, s łu c h a j g ło f i t  m e g o , H a F Io ń  ku 

m n ie  u c h a  s w e g o ;  w i e r n o ś ć  t w a  m ig  o c u c i ła  I  

d o  c h w a ły  p o b u d z i ła .

.. 2 .  D u c h  m ó j > B o ż e ,- w ie lb i  c ie b ie ,  M m  fig 

z j a w i  z n ó w  n a  n ie b ie  S to n c e ,  a b p  n a m  ś m ie c i ło ,  

D o b r y m  ja k  i  z ły m  s łu ż y ło .

: Z . P r z e d  to b g  fig u p o k a r z a m ,  W d z ię c z n ie  d o ­

b ro ć  t w g  r o z w a ż a m ; S t r ó ż e m  b y łe ś  m i te j  n ocy  

O d  n ie p rz y ja c ie l f f ie j  m o cy .

4 .  W tz a k  ty  n ie  n a w i d z i ^  z ło ś c i ,  S p r z e c iw ia tz  

fik n i e p r a w o ś c i ; W i e r n y m  m i ło ś ć  okazu je tz  A  

b e zb o ż n y ch  p rz e ś la d u je tz .

5 .  S t r z e z  n a s  w ig c  od  w h e g o  złego^, S t r z e z  

o d  se rca  z u c h w a łe g o ;  1 R z g d z  s e rc a m i i s p r a w a m i ,  

T w e m i  p r o w a d ź  n a s  d r o g a m i !

6 .  B y ś m y  w  to b ie  u f a ją c y ,  W ie r n ie  w  d o b re m  

p ra c u jg c y ,  T w e  b ło g o s ła w ie ń s tw o  w z ię l i  I  n a  

w ie k i z t o b g  ż y l i .

7 .  D a j  t o ,  O jc z e  u b ła g a n y ,  p r z e z  C h ry s tu s a  

ś m ig łe  r a n y ,  p r z e z  tz c z o d ro śc  D u c h a  ś w ig te g o ,  

Z a w tz e  i d n i a  d z ifie jtzego .

8 .  B y m  tw ó j  o b r a z  z a c h o w a l i ,  C h ry s tu s a  n a ­

ś l a d o w a l i ,  A  p o  p r a c y  w  d o c z e sn o śc i W z ig l i  ż y ­

w o t  m e  w ie c z n o ś c i .  , 3 « n  August. Cz.

Nuta wkasna, albo: Zachowaj nas przy.

6 3 0 *  p i e r m ^ m  g ło se m , g d y  z n ó w  w s ta jg , B o ż e !  

dz igk i ci o d d a jg . D u tz o , c h w a lz e  im ig  je g o , B o  n a ­

k ła n ia  u c h a  sw e g o .

2. R t o z  b y ł  s tró ż e m  w  c ie m n e j n o c y , G d y m  

ś p ig c ,  n ie  m i a ł  ż a d n e j  m o c y ?  R t o z  b e z p ie c z n o ść  

z a c h o w y w a ł ,  G d y m  n a  ło ż u  o d p o c z y w a ł?
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Z. A  ktoz ży w o t u trz y m u je , G dy  czkowiek 
ś p ią c , nic n ie czu je? N tś z  po zylach krew p rze ­
w odzi, N iebezpieczeństw a o d w o d z i?

4 . B to z  d a t  oku n a  obronk X 0  powiekach pe­

w n a  zaflonk? 3  kto n a s  ochran ia  wstydzie, R to  
z n am i i n a d a l b id z ie ?

5 . T y ś  to , p a n ie  natz nad  p a n y !  T o b ie  ży ­
w o t natz p o d d a n y ; T y  go w  nocy zachowujetz, 
A  w  poranek  znów  darujetz.

6 . C hw aka tob ie  ẑ  te j pom ocy, Aeś mik strzegk 
tej przetzlej nocy ,, Z eś  po trw ozne j m i ciem ności 
D ak og ladac  dzień jasności.

7 . B rogoflaw ieństw em  mik w sp ie ra j . D ucha 
swego nie o d b ie ra j, B y m  me czynir p o w o la n ie  

N a  tw o je  upodobanie .

8 . B oże, strzez ty  życia m ego, W  tob ie  u fam  
z serca sw eg o ; . B g d z  m ym  zb aw ca  w  u tra p ie n iu  
A  O jcem  m ym  w  u p ad n ien iu .

9 . S e rc e  w  w ierze u tw ierdzone  D a j m i ,  z 
m iło śc ią  zo czo n e , S e rc e  po w in n o ść  znające 3  z 
ochota jg  p e łn i ą c e .

1 0 . B y m  cik miak^ z a  p a n a  sw eg o , S z u k a ją c  
królestw a tw e g o , Syk p o b o żn ie , św ik to b liw ie , 
T rzezw ie, stutznie i poczciw ie.

1 1 . B y m  byk p ilnym  w  z m iło w an iu  3  ku in ­
nych w sp o m a g a n iu ; B y m  z cno t b liźn iego  m ojego 
3  Z tzczkścia fik ciehyl jego.

1 2 . B y m  dn i mych nie  z an ied b y w ak , Lecz w  
b o jazn i tw ej uzy w ak ; A  gdy  w ieczór m oj nastan ie , 

W esok zasn a l w  tob ie , p a n ie  !
Gellert, «. 1718, + 1769. N. •
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Nuta: panie, sluchaj glosu mego. *

631. pow sta liśm y z koza swego, Szukamy kró­
lestwa twego, W  niem świgtej sprawiedliwości, 
Boże jedyny w bytności!

A  B ró lit j w  nas, niebieffi Boże, W  tej po­
rannej, w  każdej porze. Niech w sprawiedliwości 
stoim; Tyś Bog natz, my ludem twoim.

Z. Duchownych darów obficie Udziel nam a 
nahe życie Rozwesel i  doczesnemi, Z  dobroci twej 
przydanemu

4. O  przydaj je, panie mity, Aby wtzystkich 
nas żyw iły. Boś wtzystkiego świata panem, Co 
swych wiernych zywitz; Amen. Cz.'

Nuta wtafna, albo: Ja Madarn w Bogu.

632. Przebudź fig, dutzo, ze snu ciężkiego, Byś 
na cjas przyhla do pana swego, Zorza jasna juz 
chce śmiecić, Spieh fik, by pana wyprzedzić. On 
cig w.oka! Bgdz gotowa, Chciej go rychło na­
wiedzić.

2. Sam pan oświadcza świgtemi stówy, Ze 
bkogo temu, kto jest gotowy,' O lej w lampie u- 
trzymuje, Ospałości fig waruje: Z nim za polem
Sigdzie społem, I  >ącią go udaruje.

Z. Przetoz ma dutzo, Wie omietzkiwaj, Snu 
grzechowego prxdko fig zbyw aj; Do chwal Bożych 
czas nastaje, Noc uchodzi, jasne kraje, Sionce 
wschodzi 3  przywodzi ‘C ^ijności obyczaje.

4. Zbliża fig, zbliza dziefi Chrystusowy, Znaki 
w o la jg : bgdzze gotowy ! N ik t o czasie i  godzinie, 
Kiedy nam ztgd pan Bog flin ie , w iedzy niema; 
A  kto drzema, .Nietzczxście go nie minie.

U
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5. O Jezu świpty, ach wspieraj, panie! Bym
grzech zawzięty przemodz byk w stanie, I  w 
czujności nie ustawał, Złymi stk ztzdzom w moc
nie dawał J  w twym śmiecie, Zawtze przecie 
W  miłości twej zostawał.

6. A gdy w dzień sgdny stanp przed tobg, 
TBzigwtzp swe ciało z ciemnego grobu, Jg łostrtzby 
archanioła Aywych i  umarłych zwoła. Abyś wier­
nie, Miłosiernie Sgdził ludzi dokoła ^ ;

7. Ach coz ubogi wtenczas uczyni?? Jakże 
mik kara za grzechy minie ? Twojg krwig i  twemi 
rany . Jestem z Bogiem pojednany; tD nich ja, 
panie, Nam ufanH $e b?d? zachowany.

8. wezmietz m it, wezmieh z sobq do niebal 
Lecz tu gotować doń si? potrzeba przez pokut?, 
poświ?cenie. Daj mi, panie, rozgrzestenie, Abym 
czyste, Jezu Chryste, M ia ł przed tobą fumienie!

Cz.

Nuta: Gjcze naft, któryś jest w niebie.

■6 3 3 .^  2tano wstawhy ze snu swego, Razdy z 
serca ochotnego Dziękuj panu wtzechmocnemu, 
Stworzycielowi nahemu, raczył byc na po­
mocy 'Nam grzetznym tej przetzłej nocy.

2. Wieczny Boże w wysokości! Bqdz cześc,
chwała twej miłości, Heś nas bronił, gdyśmy spali, 
Tak żeśmy w zdrowiu powstali , Najqc członki 
pokrzepione: Dziaka ci za twq obron?!

3. Raczze nas tez I  dnia tego Zachować od 
wstęgo złego. Niech myśli i  serca natze Do ciebie 
wzdychajg zawhe; Bo krom ciebie twe owieczki 
Nie majg indziej ucieczki.
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4. N a  cześc twg, Ojcze kaflawp, Racz obra­
cać natze sprawy Osobne L pospolite: Niech za-
wtze biotą obfite W  lasce twojej pomnożenie, 
Boś ty nahe wspomożenie.

5. Rozkaz amokom nad nami Czktwac, nad 
twemi dziatkami, Tak nie spotka nas nic zlego, 
Co z podstępu piekielnego Zwykło na ludzi przy- 
chodzić, Duhy, eialu wielce hkodzic.

6. O wgtpiemy, wystuchani
bodziemy przez Chrystusa pana swego, pośred­
nika jedynego, Co w niebie króluje wiecznie Z 
Ojcem i  z Duchem spolecznie. Or. dawn^.

Kuta i/5  catego serca swego.

6 3 4 *  Rozliczne uczynności Skawmy Boga swe­
go, Atoreśmy w obfitości R)zixli czasu tego. 
O , dobroć to wielka! On swe stowo zachowal, 
Zlym zamysły popsowal; Chwal go, dutzo wfielka !

L. N i jeden dzień nie mingl, N i tez okamgnie­
nie, Z ktoregoby nie styngk Bog przez udarzenie 
Nas jakg radościg. Rozwaz to każdy pilnie I  
chwal Boga usilnie Z dziecinna milościg!

5. U) niedziel^ bgdz w kościele, A stówa. Bo­
żego Skuchaj, choi Lntzych wiele Nie przestrzega 
tego; prace swe zastanów, Dzień pański świxc 
przystojnie, Nagrodzić to Bog hojnie, Jest bo­
wiem pan panów.

4. W  ponirdziakek z ochotg, U) żywota no­
wości, i  Zajmij fik cng robotg, Szukaj swej ży­
wności ; <• proś pofilku z nieba, 2l Bog na twe 
wolanie I  przy pracach wzdychanie Da, czego 
ci trzeba.

346
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5. We wtorek tymże torem postgp, pracuj 
m iernie; Bgdz swej czeladce wzorem, Nie trotzcz 
sik niezmiernie: Bog cix nie opuści! I  we śnie 
ten wtzystkiego Dostąpi z kaffi jego, M o ry  nan

spuści.
6. We środę, pól tygodnia przezywhy tzczx- 

sliw ie, Nie zaniedbaj lmia tego Zawokac uffiw ie 
Do Boga: o panie ! przedsięwzięciu dalhemu, U- 
czynkowi dobremu BEogostaw w  mym stanie!

7. We czwartek, z wysokości B y ci bal po­
mocy Chodzić w świętej świattości, Strzedz flk 
grzechu nocy, p ro ś : mój światy panie, Racz 
mig duchem swym rzgdzic, Nie daj tzkodliwie b fą *  
dzic; Daj prawdy poznanie!

8. w  pigtek rozmyślaj srogg Zbawiciela twe- 
go N xkk; idz za nim drogg Lrzyza, choć cixz- 
kiego. Chrystus ból ostodzil; On cię swg m ę fą  
zbawik, Na wolności postawik; On cię wyswo­
bodził.

9. w  sobotg, jako zawzdy, Grzechów odpu- 
tzczenia Szukaj z pokutg każdy, Szukaj oczyhcze- 
nia. Idz ie  sabbat wieczny Za przyjściem Chry­
stusowym ; Bgdzze w cnocie gotowym, A  hgdzietz 
bezpieczny.

10. Ktokolwiek tak sprawuje. Bieg zywotg, 
swego. Cen pociechy uczuje Czasu wtzelakiego, 
Bog w stówie stateczny, Zetzle mu swe anioky, 
Zdarzy, pobyt wesoky, Da i  żywot wieczny.
. 11. Chwalimy, Boże! ciebie, K td ry  swojg
mocg Nas pociggatz do siebie Każdym dniem i  
nocg. M ie j cześc, wystawienie; Uzycz nam dni 
spokojnych, Uzycz przy pracach hojnych Uciech, 
świgty panie ! Or. dawny.
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Nuta: Lhwaka bqdz w wysokości. (G flance sprawedlnosti.)

B S S *  ©łottce sprawiedliwości- Moj Jezu i pa­
nie, (Dśtrneć mik z swej miłości Zaraz w to Świ­
tanie; Niech jasność twa fik zjawi w  sercu mem, 
w żywocie, Radość mi z tego sprawi, Bym był 
stały w cnocie.

2. Tyś jest to światło świata, Co w ciemno­
ściach świeci r Niechże po wtzystkie lata Twa 
nauka nieci Gorliwość w powołaniu, w  wierze, 
cnotliwości, Ciebie naśladowaniu, U) nadziei, 
w miłości.

Z. O dodaj mi ochoty Czasu tak używać, 
Abym we wtzelkie cnoty Zawtze mógł opływał; 
Królestwa niebieffiego Niech tzukam statecznie, 
Sprawiedliwości jego Niech pragnę serdecznie.

4. pomoH mi w dniu dzifiejtzym Swietobliwie 
chodzić, I  coraz byś chetniejtzym Owoc z wiary 
rodzic, patrząc na wzór twój, panie, wiekhe o 
swa dutzk o ciało staranie przy whystkiem 
mieć mutzk-

5. Ponieważ byt na ziemi Ciggłem jest wal­
czeniem Z biedami rozlicznemi, Z grzechem, po- 
kutzeniem: O Chryste, z swej litości pomóż? mi

'bojować, Bym w końcu mógł z radości Z  świ§- 
*tym Pawłem wołać:

6. Dobry bój bojowałem Do mego flonczenia,
Sw a wiarp zachowałem J  pokój sumienia; prze- 
tóz bidzie korona Żywota wiecznego Na głowę 
ma włożona Z ła fli pana mego! cz.
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> N uta: panie Boże, niechże bedzie.

636. ©mmtfo wieczne, śmieć mej dutzy, Niech 
ją prawda twoja wzrutzy, Niech jak stonce na 
bfgfttie, Tak jaśnieje moje Jfde.

2. Zdroju wtzelkiej tzczksliwości, Zlej strumie­
nie w me wnętrzności! Oby serce próżne chwaty, 
Stówa twoje uzacniaty!

Z. Niech ten dzień pośtmgcg tobie, Stanę w 
pokornej ozdobie przed obliczem twojem, panie: 
We mnie miej upodobanie! Gr.

N uta: Aj Panna jest pozdrowiona.

63T. Eobie btzdz cześć, Ojcze mocny, Tak we 
dnie jak i w czas nocny, Iz  nas chowatz w swej 
opiece,' A nie dajetz ztośnym w rxce.

2. I  tobie,. Jezusie panie, Śtrólu i wieczny 
kaptanie, Iz  u Ojca 'orxdujetz, Zawzdy o nas za- 
wiadujetz.

Z. Chwata Świętemu Duchowi, Dutz i ciak 
opiekunowi, Btory rozum prawdy wodzi, W do­
brych myślach cnoty rodzi.

4. Boże jedyny, natz panie, Racz wesote dać 
powstanie Iak  do prac dnia dzistejtzego, Tak i 
w dzień sqdu wiecznego.

5. Ubierz nas sam sobie w cnoty, Takie na'
nas wtoz klejnoty, W których ci sik podobamy, 
A  my wiecznc; cześć ci damy. <vr. dawny.

N uta: JakZe jest luba.

6 3 8 .  Uwielbijde pana wtzyscy, co żyjecie, śpie­
wajcie chwaty, pokiście. na śmiecie! przynoście 
dzikki na ottarz mu z rana! wielbijcie pana!
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2 . U to ry  nam M i r ,  daw hy nam je z ka fli, 
Zachow a ł w  rrocy iob  w helk ie j u ra z k i; D u h a  jest 

ze snu rzezwg zaw ołana. - w ie lb ijc ie  p a n a !

Z. Ze zm ysłów  zdrowych jetzcze ubywam y, Usty, 
członkami, językiem ruham y, T o  wHystko spraw ia 

dobroć nieprzebrana, w ie lb ijc ie  p a n a !

4. i t  n ie ftra ro iły  nas z wtzystkiem promienie, 

Zttzd to :  u niego m ie liśm y schronienie! W ie lka  

nam  przez to  m iłość okazana, w ie lb ijc ie  p a n a !

Z. O  w ie rn y  stróżu, wtzech darów  k ryn ico ! 

Racz nas strzedz we dnie i  w  nocy Niech
b idz ie  na nas hojność tw o ja  z lana. W ie lb ijc ie

p a n a  ! - . , r t , f
6. B a j;  wodzu w ie rny , byśm y dziś chodzili, 

p o  drogach cnoty, ich nie opuśc ili, B y  nam  tw a  

kasta b y ła  d a to w a n a ; W ie lb ijc ie  p a n a  !

? . N a h g  n^ć w o l t  pełn ić słowo tw o je , Ucz 

nas wykonać śroięte sprawy swoje, A  gdzieśmy 

słabi, niech jest pomoc dana. W ie lb ijc ie  p a n a !

8. Rzgdz sam sercami, by nie d rw iły  z kazni,

Lecz póki czas jest t rw a ły  w  tw e j b o ja z n i: N ie ­

gdyś ci b idz ie  liczba z wtzego dana. W ie lb ijc ie  

p a n a !
9. P a n ie , ty  przyjdzietz, a pobożne trzody

W prow adz itz  z sobg w  niebiestie ogrody, © ^ ie  

zabrzm i n igdy  pieśń n iew yśp iew ana : w ie lb ijc ie

p a n a ! P a w e t G erh ard t, u. 1606, i*  1616.

N u ta :  Zachow aj nas przy fw em  stówie.

6 3 9 .  im ię  D jc a  niebiestiego, S y n a  i  Ducha 

św iętego, w h e lk i człeh dzień w idząc b ia ły , p o ­

wstać ma do pańskie j chwały.



KM p ie ś n i poranne.

2 .  D la  tego tez i  ja z rana S k łan iam  kornie
me kolana I  wołam  do Boga mego : K a tio n
ucha łaskawego !

§  ' Cześć oddajk tw e j m iłości, Aeś w  bez­
piecznej spokojności Z  swojej śwtztej da ł p o m o c y  
Odpoczywać przetzłej nocy.

4. Boże mój, dnia dzifiejtzego, D la  k rw i dro­
giej S yna twego, Racz mik w  opiece zachować, 
S tra zg  anielffg pilnować.

3. 'M ech duch ś w ifty  mik sprawuje, Ciałem 
i  butzg kieruje; Niech mik wiedzie drogg cnoty, 
B ym  fik dobrej jg ł roboty.

6. pomoz rzgdzic, Jezu drogi, B y  wzrok, utzy, 
rkce, nogi, w a rg i,  jkzyk, rozum, ciało, Z łym  fik 
zgdzom nie poddało.

. T. Zachowaj mik od sromoty Grzechu, jakiej- 
bgdz niecnoty, B ym  dziś w iny  swej nie mnożył, 
Sw ego sumienia nie trw o ż y ł!

8. Strzez wyjścia  i  w n ijśc ia  mego, B y  mik 
nic nie tknęło złegb; S trzez od nagłej śmierci, 
panie , w  biedzie okaz zm iłow anie!

Marcin Behernb, H..155T, t  1622. N.

'dnia: Chwata bqdz w wysokości.

640. XV tym  czasie porankowym, Opuściwtzy 
łozę, Duch moj chwalić gotowym  siebie, wieczny 
Boże, Ześ m ię  od wtzelkiej hkody w  przehłg 
noc zachował, O d d a lił złe przygody J  m ile p ia ­
stował.

2. pokry j stvg ła ffg , pan ie , M o je  nieprawości, 
N ie  karz mik, Ojcze, za nie w  swej spraw iedli­
wości. D la  najświkttzej zasługi Zbaw iciela mego, 
w  przepaść morstg wrzuć d ług i przkstkpstwa 
sprośnego.
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Z. Btzdz tez stróżem dnia tego Grzetznej dutzy 
mojej, A ciała zwgtlonego Me wyputzczaj z two­
jej Opieki. Me pokrewne Obroń z każdej. strony; 
Opatrz chlebem potrzebne Dzieci, starce, zony.

4. Daj rozkaz aniolotoi,. Aby przy mnk jła *  
mai I  pokustcielowi Mocny odpór dawał, Keby 
mi nie zatzkodzil podstępami swemi, A ja bez­
piecznie chodził pod skrzydłami twemi.

Gr. dawny.

Nnta: Ma dntza sie nie puści.

641. Aaczn? z Logiem me sprawy, Cstwalgc 
imik jego, I ;  w nocy byk kaskawy, »y byk i 
dnia tego. przestast flx wczasować, Dutzo, znaj 
Boflq bobroć Ru temu mySl swq obróć, Co mah 
dzió sprawować,

2.panie, wiadomoc tobie, ZeSmy grzehnikami, 
J  ze nas w . każdej dobie pojgdliwoSc mami. 
U)ixc oczyóc sumienie, Niej w swej opiece buffo 
A gdybgdz umrzeć muhx, Sprawze jćj zbawienie!

3. Co dobrem, uzytcczncm, Daj mi z twego 
tronu; Ojcze, jestem bezpiecznym pod twojg o- 
bronq; Rzqd; mi?, Loży Synu, Duchu Swi?ty, 
poówi?caj, panie, strzez mnie, zachęcaj Do do­
brego czynu i

4. Ojcze, co rozkazujetz, By stonce wschodziko, 
I  kast? swg darujetz, »y serce odżyto, Zmikuj 
st? ogólnie Nad dobremi i zkemi, Uczyń ich zba-

. wionemi A nas z niemi wspólnie!
Raspar Nenmann, «. 1648, t  1T15. N.
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Nuta wkasna. -

v3  całego serca swego Dzidki daję tobie. 
Boże zbawienia mego, U) tej porannej dobie? I  
każdej godziny;' póki życia mi stanie, Będę wiel­
bił cię, panie, Myślg, słowem, czyny:

2. Iześ  mię z łafli wielkićj Tej minionej nocy
Od tzkod i nędzy wtzelkiej -Uchował z swej mocy. 
Pokornie cię pro gę, twej sprawiedliwości
Aa moje wtzystkie złości Razrst nie ponotzę!

3. - Racz mię łaskawie bronić I  dnia dziflej- 
Hego, Od pokutzenia chronić Do grzechu spro­
śnego, Od ognia, powodzi. Od hańby, trwóg, 
niedoli, Od więzów i niewoli, Od śmierci, co 
hkodzi.

4. Mojg dutzę, i ciało, Sonę, cześć i dziatki, 
^Zeladz, rodzinę całg ':Lm- Twojeć to sg datki 
Przyjacioły wierne I  wtzystko, co jest moje, Od- 
daj^, Boże, w twoje Ręce miłosierne,

5. Niechże Bog o mnie radzi, Bo on wtzystko 
w stanie, U) działaniu mię prowadzi, - Szczęści 
przedsiębranie. Oddałem w moc jego Liało, dutzę 
i życie I  czego dał obficie: Dziej się wola jego!

6. Na to juz amen! mświę> Nie wgtpję o ni- 
czem; Mojg wierność odnowię przed jego obli­
czem; Dołożę starania, Abym w cnej gorliwości 
Dopełniał powinności Swego powołania.

3«« Matthesirrs, u. 1504, i  1565. N.

’ 2. p i  e ś n i  s t o ł owe .
Nuta: 3a  sercem i usty śpiewam.

2)gdz chwała, o panie, tobie Fa te dary 
twoje, Aeś nakarmił i napoił Nas,, stworzenie 
swoje.
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2. % jakoś bat chleb powtzedni Ciału fu ży­
wności, Tok posilaj słowem swojem Dutz natzych 
krewkości:

Z. przez Chrystusa, Syna twego , Rtory z 
tobą meąnu w  jedności Ducha świętego Rro- 
luje społecznie. Staropolska. 0

Htita wlasna, albo,: Dobry, sladky 3e|. (BudLzslawne weleben.)

644. ^gdz  od nas uwielbiany,. ? Boże Ojcze 
kochany, Kr z łafti posilenie Dawatz i wspomo­
żenie.

2. 3 urodzajności ziemnej , 3  rosy, 3 jasności 
dziennej sywnośc dla nas gotujesi 3  wsiystkich 
opatrujetz.

A. Mepojkta mgdrości! Mech bidzie twej mi­
łości Od wtzystkich dana chwała 3a nasycenie 
ciała. „ ' « | |  „
< 4. Gdyż codzien pozywamy, ; Niech tez w do­
brem wzrastamy, Byśmy ztgd do sytości Mieli 
w niebie radości. H. Drzewinek. Cz.

g  Nuta: Raduj ftę, o dusto moja.

6 4 3 .  8 ław a  tobie, Boże miły,^ Śeś nam po­
żywienie dał, 5e wzmocnione naA siły, By w 
pilności każdy trwał. Chlebem słowa twego syc 
Nas codziennie, i daj byc GoścM twemi we 
wieczności 3  używać siczMiwości.

2. Ojcze natz, ktoryŚ jest w niebie ! Niech flk 
świeci imik twe; Aroluj w sercach, bron w po­
trzebie , Stan sik, co twa wola chce! Chleb po- 
whedni daj nam sam, Odpuść natze winy nam, 
Nie wwodz nas na pokuhenie, 3baw od złego,
daj zbawienie! Trzanowski, u. 1591, t  1637. Cz.
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Nuta wtafna, alvo: Badz pschmalou, Jezu Lhryste.

b 4 6 .  tCobie sik nalezg dzidki Za barp twej 
tzczodrej rM ; Ty nas whystkich matz na pieczy,
Dawatz żywność, wtzystkie rzeczy, M olu wieczny!

2. Za pokarm nam darowany 3  za wtzelki 
dar przydany Serdecznie ci dziękujemy, Lhwakp, 
cześc ofiarujemy, Boże wierny !

JL Mówiąc: niechże chwaka tobie Badzie dana 
w każdej dobie; Boś ty wtzystkich rzeczy panem, 
wiecznie bkogoflawiorr, amen! Halleluja! cz.

Nuta: Panie Pozę, niechże bedzie.

6 4 T ^  .^y  sam, panie, dawatz z nieba Ludziom 
pokarm, gdy go trzeba, A na rozkazanie twoje, 
Z suchej flaky pkyng zdroje.

2. Uzycz nam swej kafli wiecznej Na tej pu- 
tzczy niebezpiecznej, A pożyw lud swój wybrany, 
Az przyjdzie kraj obiecany.

Z. Racz nam dac prawdziwe wodze W myl­
nej tego świata drodze, I  oświeo nas duchem 
swoim, Niech przy prawdzie twojej stoim.

4. Naucz nas przystojnej miary, Jako twe 
przyjmował dary, 3  racz je nam bkogoflawic 
Tak, jakoś je raczyk sprawić. Staropolska.

Z. p i e ś n i  wieczorue.
Nuta wtasna. (Ach jak wKecko prediwne.)

648. jak wtzystko stworzenie Idzie na od- 
pocznienie, Jak świat cichnie caky! Ale wy, my­
śli moje. Zacznijcie pieśni swoje, By fik Bogu 
'podobaky. -
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2. Gdzie ste stonce podziało? przed nocą ujść 
musiało, Kocą dniu przeciwny. W 4 o ;  whak 
stonce nowe, Jezus/ cienie sercowe Oświeca ja- 
fnościt; dziwng.

Z. Dzień utzedł, a gwiazd roje Zlewajg blaski 
swoie 3 nieba wysokiego ; Takiej b§dk jasności^ 
Niwy pan do wieczności Wezwie. mi§ z pa­
dołu tego.

4. Ciało chce mieć spocznienie, Wtzc ffłada swe 
odzienie, Obraz śmiertelności; Tx fik w zgonie 
zewlecze A Chrystus mik oblecze W suknix chwały 
i świetnością

5. Głowa, nogi, ramiona Rade, ze dokończona 
powtzednia robota. Raduj sik, dutzo moja. Tak 
wejmie koniec twoja Bieda ziemska i niecnota.

6. Idźcież, członki, spocznijcie, Na łożu swem 
uśnijcie, Boście spracowane. Przyjdg czasy ta­
kowe, Gdzie wam łŚzko grobowe w  ziemi' będzie 
zgotowane.

7. Juz stk spać napierajg Oczf; a gdziez zo- 
stajg Ciało, dutza potem ? Racz je'z łajki zasło­
nić, Od whelkiej tzkody bronić, Stróżu nad 
każdym jywotem.

8. Roztzerz swe flrzydła obie, Jezu, a wez w 
tej dobie Burzgtko w ich flrycie! Chciałby Ka­
tan mnie strawić, Raz aniołom tak prawić: W 
pokoju ma być to dziecię!

9. I  wy, moi kochani, Bgdjcie dziś zacho­
wani Od tzkod i od złego; Niech aniołowie stojq 
Ze swojg złotg zbrojg Okoko łozka watzego! ,

Pawet Gerhardt, tt. 1606, f  16T6. N.
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Anta: Ach co grzetzny mam uczynię.

2 (ch  J e z u , przed to b q  s to j^  G d yż  dzień 

jasn y  uchodzi, A  noc ju z  ćmę ro z w o d z i; P rotzp 

cię o kaffk tw o jk , B y Z  do siebie samego S kkonU  

tt tp ś l serca m ego i

2 . T a k  ja k  strzaka u la tu jg  M o je  d n i do w ie ­

cznośc i, W tzystk ie  la ta  w  n is to sc i Z  Kum em  w ia ­

t r u  p o d ro zu jg , J a k  n u r t  rzek i upkyng  T e g o  ś w ia ta  

d o lin g .

5 . Lecz ja , J e z u  m ik o ^c iw y , T ie b ie m  m r a h ie  

i  w  nocy Z  wtzpstktej n ie  tzukak m o c y ; B ie d n y  

jestem, n ie h c z k s liw y , I z  d n i w ie le  w  p r ^ d M e i  

Przetzko w  m a rn e j czyn n o śc i!

4 . 3  tern życzeniem  w ię c  serdecznem 3bę,*  J e z u , 

bo ciebie, Ach ośw ieć  m ię  przez siebie, R acz m i 

Z w ia tkem  byc  stonecznem, B fó r e ,  g d y  ju z  dzień 

n ikn ie , W h y s tk o  ciemne p rzen ikn ie .

5 . D a j,  b ym  m oje d n i obliczak, * B to ry c h  zy- 

czytz m i, p a n ie ;  <D m ie j w e  m n ie  m ietzkanie !  T a k  

n ie . bębę w  trw o d z e  n itzczak; B o  gdz ieś ty  jest, 

i r o m t lo ś d ,  T a m  n ie  tzkodzg c iem ności.

6 . N u z , m o j J e z u , zbaw co d ro g i, Z a  m n ie  

c z u w a j te j nocy, w  tw o je j trz y m a j m ię  m ocy, 

U zycz bezpieczności b r o g i i j !  <D ja  ufng w  te j w ie rze , 

I z  m i§  m iło ś ć  tw a  strzeze !

Lewin Jan Schlicht, n. 1681, t  1T2$. N.

Nnta wtasna. (Aj nyni se den.

6 3 0 .  2C j te ra z  [tę  dz ień n a c h y lił,  S ło n c e  ju z  

zachodzi, R to  fik  w  p racy  sw ej w y s il i ł ,  L z ło n k -m  
śp ig c  dogodz i.
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i 2 .  L e cz  ty  n ie  śp itz , B o j e  m i ty ,  T y  n ie  d rze- 

m ietz, p a n i e  ! C h o c ia ż  cm y n a s  o b s tg p tty ,  S w i a tk o  

tw e  z o s ta n ie .

I .  w s p o m n i j  n a  m n ie  m i ło ś c iw ie  3  te j  c iem ­

n e j n o c y , A  d a r u j  m i  d o b r o t l iw ie  S t r a ż  tw e j  

B o f f ie j  m o c y .

4 .  M a jg c  u d z iak  w  la sce  tw o je j ,  J e s t  b e z p ie c z n a  

d u h a ,  N a w e t  ś m ie r c i  fie n ie  b o i ,  M c  je j n ie  

p o ru tz a .

Z . Z n a m c i  sw o je  n i e p r a w o ś c i , C o  m n ie  ofka- 

r z a jg ,  L e cz  tw e ,  B o ż e  m o j, l i t o ś c i  p o c ie c h ę  m i d a jq .

6 .  W  w ie rz e  śp ie tze  stk d o  c ieb ie  I  W i e m , ze  

bkdzietz w  c ie n iu  S k rz y d e k  sw y c h  m ieć  m ie  w  p o ­

t r z e b ie ,  Z a w tz e  n a  b a c z e n iu .

.7 . W y n o ś c i e  st§ z se rca  m e g o  T r o f f i  u c ią ż ­

l iw e ,  B o  w  n ie m  B o g a  je st s a m e g o  N ie tz k a n ie  

p r a w d z iw e .

8 .  J e ś l i  f fo n c z y c  m a m  te j  n o c y  B ie g  p o d r o jy  

z ie m f l ie j ,  T y  m ik  p rz y w ie d ź  w  sw o je j m o c y  D o  

c h w a ły  n ie b ie f f ie j .

9 .  T o b ie  zy j?  i  u m ie r a m ,  T w o im  je stem  w i e c z n i e , . 

T g  n a d z ie jg  fik j a  w s p i e r a m ;  # f n £  w i§ c  b e z p ie c z n ie .

Jan  Sr. Herzog. N.

N u ta : Aj panna jest pozdrowiona.

6 5 1  ♦  C h r y s t e ,  k tó r y ś  d n ie m  ja s n o ś c i  I  o ś w ie -  

c a h  n a m  c ie m n o ś c i , T y  o d  O jc a  b l a f lu  d r o g i ,  

U cz  n a s  tw o je j  p r a w d y  b lo g ie j .

2 .  p r o s im y  tw e j  b o f f ie j m o c y , R a c z  n a s  b r o ­

n ić  i  te j  n o c y ;  D a j  b y m  tz c z k ś liw ie  z a s r a l i ,  O d  

n ie h c z k ś c ia  w o ln i  b y l i .
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Z .  G d y  f ik  z a m k n g  na tze  o c z y ,  N ie c h  tms 
t w o ja  s tra ż  o to c z y ;  w i e r n e  o n a s  m ie j s ta ra n ie ,  

B r o n  o d  g rz e c h u  i  tzkod , p a n ie !

4 .  p o m n i j ,  ż e ś m y  t w g  w ła s n o ś c ig ,  O d k u p ie n i  

k r w i  d r o g o ś c ig ; W  s w o je j t r z y m a j  n a s  p r a w ic y .  

A c z  n ie g o d n iś m y  g rz e tz n ic y .

5 ,  T w o j g  ła s tg  o c h r o n ie n i 3  n a z a ju t r z  o b u ­

d z e n i,  Z  se rca  w ie lb ić  c ig  b g d z ie m y , w o l g  t w o jg  

p e łn ić  ch ce m y .
wedtug to. MeuHlin, u. 149T, f  1563. N.

Kuta: ®to Iezu kochany.

C h w a ł a  B o g u !  ju z  s p ra w y  N a tz e  d z ie n n e  

d o k o ń c z o n e , W tz y s tk o ,  O jc z e  ł a f f a w y ,  p r z e z  c ie b ie  

z łe  o d w ró c o n e .  D o b r o ć  to  n ie w y s ło w io n a ,  R t o r a  

n a m  d z iś  w y ś w ia d c z o n a !

2 .  O d p u ś ć  n a m ,  B o ż e ,  w in y ,  R t ó r e ś m y  d z iś  

p o p e łn i l i ,  B y ś m y  z  P a ń s k ie j p r z y c z y n y  M i ł o s ie r ­

d z ia  d o s tg p i l i .  D u h g , c ia ło  i  co m a m y  T w e j  

o p ie c e  p o le c a m y .

5 .  B ło g o s ła w  o d p o c z n ie n iu  3  'b r o ń  w tz y s tk ic h  

n a s  s p o łe c z n ie ;  O c z y  n a m  w  tw e m  im ie n iu  Z a m ­

k n i j  i  d a j  sp a ć  b e z p ie c z n ie ;  B g d z  n a m  w  n o c y  

p o f l le n ie m ,  N a z a ju t r z  ro z w e s e le n ie m .

Nuta: Jezus żyje, a ja z nim.

D u t z o  b a c z , ju z  z a p a d ł d z ie ń  A  g w ia ź d z is te  

n ie b o  p ło n ie ;  M i l e  w z m o c n i n o c n y  c ie ń  C z ło n k i  

n a  s p o c z y n k u  ło n ie .  N u ż e  r o z w a z ,  c z y b y  B o g  Z  

te g o  d n ia  c ig  c h w a l ić  m ó g ł?
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2. pobudź rgczo myśli swe Do Uczynków twych, 
zbadania! -t^ Lżyli byky Ścieżki me Ścieżkami cnot, 
przykazania? Lzy sumienie drgczy mig, Aem roz- 
kochak w  grzechu fig?

Z. Lzy najwyzhy życia kres M e oddalil fig 
odemnie? Czym nie w y la l żalu lez Dawniej, dzi- 
fia j nadaremnie? Czym jak hziecig Boże zyl, Do­
brym i  postuhnym byt?

4. M o j cig, Boze,^ w ielbi śpiew, A  w mej 
dutzy ufność trw ala, nie dotknie mig tw ó j gniew, 
Lhociaz wierność ma fig chwiała. Odtgd bgdg mu 
jtal zle, A  przykazy pelnil twe. . n.

Nuta mfafita.

^zigkujem yc. Obrońco nah, §eś nas sam 
opatrowal. Tego dnia, miał pieczg o nas, M e- 
przyjaciol uchowal Duchownych jak i  cielesnych, 
B ro n ił nas od strat bolesnych, Od upadków nie- 
tzczgsnych.

2. Odpuścze nam, cig prostmy, Nahe w nim 
przewinienia; przed tobg fig pokorzymy, Zgladz 
i  zle pomyślenia przez Lhrystusa, Syna twego, 
I  przez gorzkg mgkg jego, Baranka niewinnego.

Z. Strzez nas, panie, i  tej nocy^ Gdy swe 
oczy zamkniemy, Od wtzelakiej zgubnej mocy, 
B tó re f nie spostrzeżemy; Oddal co twym dziatkom 
tzkodzi, Lo bol, zal L trwogg rodzi, I  o hczgście 
przywodzi.

4. M e  bgdzieli trpej obrony, S traż ludzka nie 
pomoże; Broń nas tedy z każdej strony, M ity  
Ojcze i  Boże! Dzierz prawicg swg nad nami, Tak 
niehczgścia nie doznamy, U) pokoju spać zdokamy.

V Z5
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.5. Juz fig polecamyi tobie I  ciałem 
wcale; wzbudz nas. zdrowych w rannej dobie Nu 
twojej czci i chwale, przez Chrystusa, Syna twego, 
j f  przez gorzkg mgkg jego, Baranka niewinnego.

H. Drzewinek. Cz.

Nuta własna. (Den uch cizi.)

6 3 3 .  ^ z ie n  fig flonczył; moj Jezu, ty bqdz 
przy mnie! Ś w ia tło  dutzy, ach oświeć mig przy­
jemnie ; Wzejdz w mem sercu, stonce z wysokości, 
wypgdz ze mnie whelakie ciemności !

2. Lześc i  chwałg tobie, moj Boże, śpiewam, 
Ae w mych pracach przecie pomyślność miewam, 
Za twg radg, nie jak moje zdanie; Sprawiedli­
wy^, niech fig, co chcetz, stanie l

Z. Z jednego jig duch moj smgtny wyznawa: 
Stateczności w dobrem mi nie dostawa. Toc w ia­
domo, serc ludzkich badaczu, upadki mą nie­
stałość znaczg.

4. Odpuść, panie! co flarze sam na fiebie,
Grzechu rozkoh porwała mig od ciebie; Aal mi 
tego, powracam w pokorze: Jam jest twoim, a
tyś moim, Bozel

5. M oj obrońco, moj pasterzu i stróżu! Ach 
pocietz mig, bo mig przygody trwozg; Bron twą 
mocg dutzg mą i  ciało, Aby mig nic złego nie 
potkało.

6. Ty nie drzemietz, gdy członki spoczywają; 
Ach niech i sny dutzg w dobrem wzmacniają ! Tyś 
fik Ze mng przez mą wiarg złgczył; t i k  putzcze 
cik, Jezu, dzień fig flonczył l.

I .  Neander, u. 1610, f  1680. N.



p ieśn i wieczorne. W 7

Nuta wtasna, albo: Aj wstaw ajice. (Na kozę jdauce.)^

koza, Tobie flk modlimy I  cle* 
bie, strdza Dziatek swych, prosimy: S tó j przy nas, 
panie, D aj spokojne spanie, Wesoke wstanie!

2. Nieprzyjacioly Racz od nas odprawić A  
swe anioly Na straży postawić. Brosi myślom 
sprośnym, przygodom zakosnym I  tzkodom zkośnym.

Z. Niech w twej obronie ^Wkodko spoczywamy, 
A  przy tweni tronie BiedyŚ przebywamy!^ Niech 
wstawtzy z rana, Bazdy chwali pana, Ae laska dana.

4. O  chwata tobie, R ro lu  wieczny, panie,^He 
w każdej dobie Czynitz zmilowanie Nad grzehni- 
kamt, Nad wtzystkiemi nami Niegodnikami. cz.

w  sobotę.
Nuta: Rto tak 4ta Bogu swym spolega.

6 5 T *  ^ u z  fl§ koniec tygodnia tego Do nas z 
tą  przybliża nocg. Doznakem w nim wiele do­
brego Za twg, Boże mśj, pomocg; Twoja moc 
mi§ opatrzyla, Cialo, dutzk wyzywila.

2. Jak wiele by mik bylo zlego U) tymże ty ­
godniu spotkalo —  Śmierć bowiem dybie na kaj- 
dego, Do grzechu rwie św ia t i  cialo Gdyby 
nie czuwak nad nami Bog z swojemi aniolam i!

Z. Lecz jakimem żywotem memu Bogu w ier­
nemu odplacil? On mi dość czasu dal grzetznemu, 
N o j i j  krewkości przebaczyl. L a ffi jego pogardze­
nie Liggnie za sobg zginieniel

4. wyznajk, Boże, grzechy moje; p rzy jm ij 
mik dla Syna twego, Bym  znalazl milosterdzie 
twoje 3  odputzczenie przez niego? pomoz mi 
czasu zbawienia Używać do poleptzenia!

35*
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5v Daj dozyc tygodnia nowego, Bym w ży­
wocie chodził nowym, Do wykonania słowa twego 
Coraz wixcej byk gotowym, Od grzechów co dzień 
wolniejtzym, A  za tydzień pobozniejtzym.

6. Tak ciebie chwalić b ę b ę , panie, Sercem, 
usty, uczynkami. Twe wiernie pełnić przykazanie, 
I  brzydzić fik występkami; Bxdx, wtzedłtzy do 
wieczności, Swi§cic niedziel^ w radości.

E. Neumeister, u. | m  f  1T56. N.

N uta: Za dobre opatrowauie.

6 3 8 .  ^UZ fik przybliżył czas nocny^ Chwała 
tobie, Boże mocny, Heś nas tego dnia przetzłego 
Zachował od wieka złego.

2. Odpuść natze przewinienia Dla pańskiego 
umkczenia; Od nietzczkścia broń tej nocy, Udziel 
w razie złym pomocy!

5. Daj nam miłe spoczywanie, Złe myśli w 
nas wygub, panie; Tylko ciebie niech kochamy, 
TCct twej łasce spolegamy.

4. Gdy zaś dzień nadejdzie nowy, Niech każdy 
z nas wstanie zdrowy; Za obronk twg litośng 
przynieflem ci chwałk głośng.

5. Zostań z nami, Chryste panie! Okaz nam 
swe zlitowanie, Bo złość świata nas okrgza 3  
do zguby serce zdgza. j

6. Zostań z nami do flonania, Niech twa po­
moc nas ochrania, Niech nam słowo twoje Świeci 
3  w nas boffg miłość nieci.

7. T D  każdej doczesnej przykrości MkZnej u- 
dziel nam stałości. Byśmy z tobg zwycikzyli A 
gdzieś ty jest, i  my byli. cz.
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Nuta: Chwata badz w wysokości.

6 S 9 *  ^ u z  flk wieczór przyblizyk, Zostań z nami, 
panie, Oświeć serca zaćmione, ZakŚz, w nich 
miehkanie, Tyś, o Jezu, prawdziwa Swiatkośc 
świata tego, Oświecając każdego Nan przycho­
dzącego.

2. tO świetle ftowa twojego Niech zawhe 
chodzimy, Niech uczynków ciemności p iln ie  fik
chronimy. Gdy noc śmierci nadejdzie, Po tej
śmiertelności przyjm ijze nas, o Jezu, Do wie- 
cznej światkości! Or. dawny.

Nnta wlasna, albo: Iezn Chryste, BoZe wieczny.

6 6 0 *  ^ u z  swe oczy zamknx do snu, Boże- w 
twem imieniu, Ciako spocznie po dziennem stru­
dzeniu, ' Iednak nie wiem, czy dozyjk rana, Lub 
śmierć nagka wezwie mik do pana.

2. przetoz tobie, Boże, dzikki z serca swego 
dajk, chck czynie, póki życia staje, Aeś mną 
raczyk dziś fik opiekować, 'Mnie od trw og i i  przy­
gód uchować.

Z. Tyś mnie na rozliczne klkfli dziś wystawio­
nego I  do grzechu wielce pochopnego, po  bez­
piecznych ścieżkach raczyk wodzić, Zycie moje swg 
dobrocig stodziś.

4. Gdy zaś teraz niby martwy bxdk spak, moj 
panie, Miejze o mnie kaflawe staranie, Strzez 
i  moich i  co mam mikego, Uzycz wtzystkim nam 
snu spokojnego.

Ś. Je ś li znów nazajutrz zdrowy wstank z swego 
koza J  mnie jasna rozraduje zorza, Dam ci 
chwakk, przejkty wdzikcznościg, I  zabiork do prac 
fik z pilnościg.



S50 p ieśn i wieczorne.

6. Nuz odstąpcie wtzystkie marne ode mnie sta­
rania, pan flk ku mnie jak stroz wierny fikania 1 
Z tobq jestem, Boże m ój, bezpieczny, Az mik 
wzbudzi znowu b lafl skoneczny. —

, .' MatenH Apelles. (Zr. . '

Huta: O d«Ho ma, wspomnij na to.

6 6 1 .  ^ a h e  oczy sneist zmorzone Juzci sieza- 
mykajg, Tzkonki ciaka utrudzone Odpoczynku zg- 
dajg; Nocne bowiem ciemności Dnia ozdobne 
jasności precz za morze zapkdziky, kw ie tne 
gwiazdy wystawiły.

2. Rozwaz, duho, przed uśnieniem w  czemeś 
dziś uchybika? Lzyliś czynem lub myśleniem 
Boga uieobrazika? pokutujze bezzwkocznie, N im  
fik kara zapocznie; Bkagaj Boga kafiawego, Abyś 
ustka kazni jego.

> S . ' M o w : ach jawne tobie, panie, Wtzystkie 
me nieprawości, Aem, nie jak twe przykazanie/ 
Dzień ten strawik w marności, I  wcale nic nie 
baczyk, Jakoś ty mik wieść raczyk, Thodzgc za 
swemi zgdzami, Zajmujgc stk uciechami.

4. pan ie ! ach racz fik zmikowac, Nie karz jak 
zaffugujk; L h c iij mik w  kasce swej zachować : Za 
grzech bardzo zakuje. Spojrzyj na Syna twego, 
Zbawiciela mojego, Za mnie dosyć on uczynik, 
Com ja nędzny byk przewinik.

5. Tyś m i kaflaw! w tej ufności Ufne bez 
wtzelkiej -trwogi. O niech nigdy z twej mikości 
Nie wypadnę, niebogi ! Rzgdz i we śnie mg dutzg. 
Niech jej grzechy nie kutzg, A  gdy znów zawita 
zorza, pomoz mi wstać zdrowym z-koza.
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3  6. Ojcze natz na : wysokości! v: v 0tt>i^e się imię 
twe wtzędzie, Przyjdz królestwo do mjfości, Wola 
twa niechże będzie Pełnione jako w niebie Tak 
na ziemi przy chlebie; (Dbpuśd winy, zbaw od 
złego 3  pokuhenia ciężkiego.

$ 1 I a n  Srauk, u. 1618, f  1677. A :

N u ta : 7V tobie ufam, o mój Boże. ■

6 6 2 .  (D  Boże, bgdz uwielbiany, Ojcem, S y ­
nem, Duchem znany 1 Mniejtzym ni£ zmiłowanie i  
Tobie chwały A dutzp całej 3  dzięki śpiewam, 
panie!

2. Z miłosierdzia ojcowffiego Wiele dałeś dziś 
dobrego, Modlitwę wysłuchałeś;.  Moim i  mnie 
pożywienie 3  pokoj darowałeś.

Z. wtzystko mi twa łaffa daje: Ducha, który 
cię poznaje 3  sumienie spokojne; Do tej pory 
Miałem z góry Twe miłosierdzie hojne.

4. Bgdz tez podług swojej mocy Tarcza moja 
w przyhłej nocy, Odpuść mi nieprawości; A 
gdy śmierć mnie 3  świata weźmie, Uzycz mi
swej litośc i! Gellert, u. 1715, f  1769. N.

. N u ta  wkasua.

663. (D duho ma, rpspomnij na to, 3ak Bog 
dobry, jak wierny I Wysławiaj go wtzędzie za to, 
Chwal, iz jest miłosierny, Sdyz on mię dnia prze- 
tzłego B ron ił od whego złego, 3  pod taka pie­
cza chował, Hem prawie nic nie tzkodował.

2. Śpiewam tobie cześc i chwały, Ojcze whel- 
kiej litości, Ze się dzieła me udały, seś mię
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strzegł od przykrości 3 ,  od grzechu r o ż n e g o D o  
mnie fig garngcego, Ześ nieprzyjaciela zgromił, 
Wtzelkie trwogi me uflromił.

Z. ^adna mgdrośc nie wymówi Ludów two­
jej miłości, Za8en jgzyk nie wysłowi Dzieł two­
jej wtzechmocności; Dobroć twa jest bez miary! 
Atoz policzy twe dary? Tyś mig tak prowadził, 
Panie, Hem nie popadł w narzekanie.

4. Mingł juz ten dzień łagodny, Noc posgssna 
nastała, Zgingł słońca blafl pogodny, Ćma czyn­
ności wstrzymała. Ojcze, udziel pomocy, BgdH 
światłościg mi w nocy 3  śmieć w wgtłe serce 
moje, Tak w . ciemności fig ostojg.

5. panie, odpuść mi łaffawie Grzechy i nie­
prawości, Co me serce struły prawie, Nabawiły 
cigzkości, Tak iz zły duch okrutny Chce mig po­
rwać w doł smutny; Ty mig jeden mozetz zbawić 
3  w sumieniu pokoj sprawić.

6. Aczkolwiek cig opuściłem, Oto wracam do 
ciebie; przez 3ezusa dostąpiłem Lafli twej, O j­
cze w niebie 1 Winy swej nie ukrywam, Litości fig 
spodziewam; Bo twe wieczne zmiłowanie Wigktze 
jest niz grzech moj, panie!

7. <D ty światło wiernych dutzy, O  ty wieczna 
jasności! S łu g a  twój ci fig poruczy Na tg noc 
i w przytzłości. Zostań przy mnie, moj panie, Boc 
oto noc nastanie, A ja M  fig tak wielce trwojg; 
pocietz mig sam, dobry Boże!

8. Daj mi słodkie spoczywanie Tej nocy w 
twej obronie, Nic mi złego fig nie stanie, Na 
twem Bofkiem śpigc łonie. Oddajg w twg obrong 
Ciało z dutzg i zong, Dziatki, krewnych, domowniki, 
Przyjaciół i przeciwniki.



pieśni wieczorne. 555

9. Wysłuchaj, o Boże wielki, Modlitw? sługi 
twego! Jezu, coś czci godzien whelkiej, Bgdz 
stróżem ucznia swego! Duchu pociehycielu I  trier* 
nych przyjacielu, Słytz serdeczne me wzdychanie! 
Amen, wierz?, tak fi? stanie!

Jan Rist, n. 160T, f  166?. N.

Nuta: Za dobre opatrowame.

6 6 4 *  0  Jezu, obrono moja! Id?  do swego 
pokoja, połoz? fi? w łdzko swoje, Zamknij ty 
za mną drzwi moje!

2. Odpuść grzechy me 5 miłości, Bron od sen­
nych nieczystości; Tta twych r?kach niech śpi? 
śmiele I  nabieram fik .w mem ciele.

Z. Spigc, nade mnq czuwaj, panie, A  nic 
złego fi? nie stanie; mi? przy­
krywać, Z anioły w mym domu bywać.

4. Strzez od ognia i od wody, Od nagłej 
śmierci i tzkody, Od kradzieży i  żałości Strzez 
mi? i  mych z swej litośc i!

5. Niech nazajutrz wstań? zdrowy 3  wysła­
wiać ci? gotowy, Mech fi? zajm? praca żywo, 
Ale pracg to uczciwa.

6. Chwała tobie, Chryste panie! U) tobie 
ffładam swe ufanie. Jezu drogi, strzez mi? w 
nocy, U-ziel whystkiO swej pomocy! n .

w  niedziele lub święto.

Nuta: Aj teraz ste dzień nachyM. (Ach noc imama.)

6 6 5 *  (D  to ciemna noc zapada, A blaff dzienny 
ginie, Dutzo, mowze z Bogiem rada, Nim cig 
fen uwinie.
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: 2. Boże, stworco świata tego, r Niewidzialny 
panie| Ty mie widzih z nieba swego, Słytzr- te§ 
me wzdychanie!

3. Dzień ten przeHły osobliwie Twoim byk 
nazwany, IDigc tez miał byc świątobliwie Az w 
noc przepędzany.

4. To podobno sie nie stako, Choć mam do­
bre chęci, ZawHe bowiem krew i ciało Mnie do

ngci.
3. protzk wiec u tronu twego, ' Odpuść, com 

przewinił, wspomnij, ze za mnie grzetznego, Syn 
twój dość uczynił.

6. Wpitz do nahych serc dzisiejhe Nauki sły- 
tzane, I .  niech bedtz ochotniejtze, 3- Zawtze ci pod­
dane.

7* ^ycz i nadal swego słowa, Sprzyjaj nam, 
błagamy; Niech twa łaska nas' zachowa Two- 
jemi sługami.

8. Teraz pojde na spocznienie, Czuwaj ty, 
moj Boże ! potzlij na me ochronienie Twe a- 
nielflie stroze.

9. Wtzystkim uzycz dobrej noty, Co cie dziś 
słuchali, A tych w yrw ij z grzechu mocy, Coć fie 
sprzeciwiali.

10. Masili swe upodobanie, Boże, w pracy 
mojej, Daj wesołe mi powstanie, Bym zył ku 
czci twojej.

11. Wez nakoniec mię do siebie, Bym błogo 
spoczywał, Miedzy zbawionemi w niebie Tobie 
chwały śpiewał.

Rasp. Neumann, u. 1648, f  1715. N.
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I |  Nuta: Jezusie, światło żywota.

6 6 b .  ^ a n ie  Boże- wtzechmoggcy, Wtzystko w  
mocy swej mający, Ochraniaj nas i  tej nocy Ob 
nieprzyjgcLelstiej m ocy!

2. S ynu  Boży, Jezu Chryste, T y  zbawienie 
rzeczywiste, D  Nocy uzycz nam Hcześliwej, B ro n  
od przygody tzkodliwej! <

' Z. Cietzycielu Duchu śmigi:?, Nawiedz lud 
swój grzechem zjgty, D a j, byśmy w  pokoju spali, 
U ) zdrowiu rana doczekali.

4. T ró j co lw ię ta , Boże w ierny, U to ryś  nam 
mdkym mikosierny, Strzez nas od przestrachów 
wielkich, O d niehczgścia i  tzkdd wHelkich.

5 / N a  wtzech ludzi tu  i  wtzgdy Racz mieć 
mikościwe wzglgdy, Strzez od ognia, trw og i, boju. 
Twego udziel im  pokoju.

6. R a ry  na nas przeznaczone, . Rdzne k lgfli 
zafluzone W strzym aj od nas lito ś c iw ie : Ach nie 
karaj nas d o tk liw ie !

7. A  gdy śmierci przyjdzie chwila, Niech nas 
kasta tw a  postla I  prowadzi z doczesności Do 
twej wiecznej społeczności.

' 8. Chryste, przez twe umęczenie D a j nam
grzechów odputzczeme, Byśm y utzedktzy pkomieni, 
B y li w  niebie twem zbawieni. c&

Nuta: 0  dutzo ma, wspomnij fobie.

zndw żywota mego Jeden dzień 
juz ustgpik, Naucz mie dochodzić tego, Lzy lim  
w  dobrem posttzpik? W y tk n ij m i sam na oczy 
3fe, co fik przy mnie tdczy, A  daj mi po dobrym 
czynie N ike, skodkie odpoczntenie.
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2. prawda, znajdzietz wiele tego, Coc sik nie* 
podobało; Do myśli mych sika zkego I  do spraw 
flk wmiehało. Ach jak często zgrzetzyłem I  po- 
skutzny nie bykem ! R to j to spostrzedz, zliczyc może, 
Jak często uchybiam, Boże?

5. Ale, Ojcze moj kaffawy, M ie j jetzcze raz 
cierpliwość! Jam ci wielce jest nieprawy, Odpuść 
niesprawiedliwość! Twe wierne zmiłowanie Mech 
flk ponowi, pan ie ! J a  zaś pełnić obiecuje, *  Co 
twe prawo przykazuje.

4. Rzgdz Duchem swym dutzk mojg, Bym 
snadj we śnie nie grzetzył; Zakryj mik dobrocig 
twojg, Bym  bezpieczny sik cietzył; pogaś ogień 
i  świece A  miej dom w swej opiece, Bym na­
zajutrz ze swojemi M e  zalał sik kzy rzewnemi.

5. przetzkodj tym , którzy w  ciemności Wiele 
występków brojg, A  jeśli we swojej złości I  
nam Hkodzic sik strojg, Zamietzaj ich złe rady. 
Zniwecz wtzystkie układy; I  od innych trwóg 
strzej, Boże, Bo tw a kasta wtzystko może.

6. Oko twe nie drzemie, panie, Riedy noc 
następuje; Czuwatz jak pasterz starannie, Co swg 
trzodk miłuje, Co jej strzeje w ciemności Od 
whelakiej przykrości. Wiec bezpiecznie spać mo­
żemy, G dyj cik strojem natzym wiemy.

7. D aj, bym flk ocucił zdrowy I  wstał czasu 
swojego, Do prac dobrych byk gotowy, Na czesc 
imienia twego. Je ś li zaś chcetz, moj Boje, B y 
śmierć natzka me ło je : polecam dutzk L ciało W  
twoje ręce, Ojcze, śmiało..

Kafp. N e«M E , u. .1648, f  1715. N.
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Nuta wtasna.

M E .  Pochwalmy; pana Boga- jego dobroć 
droga Dary dawa, cietzy, kiedy trwoga.

2. ^e raczył i  dnia tego, Bronić z fa ffi każ­
dego, wspierać w biedzie, pociehac smutnego.

Z. przetoz stg mu kłaniajmy pokornie go bła­
gajmy, Tak społecznie whyscy doń wołajmy:

4. W  imieniu twem uśniemy, Boże, tego 
pragniemy, Niech nazajutrz zdrowi znów wsta­
niemy!

5. złersny, strahliwe, Dutzy, ciału 
tzkodliwe, Odwróć także m yśli niepoczciwe!

6. Twojej ojcowffiej mocy Oddajem sig tej 
nocy, Udziel nam w przygodzie swej pomocy!

7. Daj nam, whechmocny Boże, Anioły, wierne 
stroze, Tak nic w śmiecie tzkodzic nam nie może.

8. Amen, niech fig tak stanie! Uczyńze zmiło- 
wanie 3  nami, Ojcze nah i  dobry pan ie ! cz.

Nuta wtasna.

6 6 9 .  P o d  wieczór twa czeladka, Jak pod ko- 
kotz kurzgtka, Id z ie  do twej obrony, Boże natz 
uwielbiony!

2. Raczyłeś z swej miłości Ciało trzymać w 
zdrowości przez dzifiejhy dzień cały: O przyjmij 
za to chwały!

Z. Lecz gdyześmy grzechowi Służyć byli go­
to w i: Odpuść stworzeniu twemu, U) Chrystusie 
zbawionemu!

4. Uzycz spokojnej nocy I  w  przygodzie pomocy; 
Spigc, przez ciebie strzeżeni, Bgdziem zabez­
pieczeni.
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daj snom nas ptzestratzać J  spokojnośc 
odpłatzać, Abyśmy w zdrowiu spali, U rana we­
soło wstali.

6. O Boże nah wtzechmocny, |  Bgdz nam zawtze 
pomocny, Me daj nas władzy złego, Gtrzez M  
do dnia białego!

7. Tobie fig oddawamy,^ I  ufliwie błagamy:
Bqd^ przy nas z swg miłościg, Świec nam kafli 
jajnościg! .«

8. Uczyń to whystko, Boże ! A bodziemy w
pokorze Lzcic twe im i| na wieki, tflefoli z twej 
opieki. ' i *  jeż.

N uta: Za dobre opatrowauie. .

6 T Q *  Prace dzienne rpykonawhy, L7ocg odziani 
zostawhy, Swój obrocie wzrok potrzeba Do pana 
ziemi i nieba.

2. I  serdecznie mu dziękować, Je on rac$** 
nas zachować Z dutzg, z ciałem ode złego Utocj 
ramienia swojego.

§. U) pracach siły nam dodawał, w  boju 
wzmacniać nie przestawał, przywiódł nas bez u- 
tzkodzenia Az do tego dnia ffończenia.

4. prośmyz jego wice miłości, Znajgc swoje 
ułomności, By odpuścił uchybienia I  umyślne 
przewinienia.

S  Nieprzyjaciół pełno whkdzie, Lecz Bog sam 
nas. bronić bidzie; Jego najwierniejhej pieczy 
Polecajmy wtzystkie rzeczy.

6. Ty znatz serc życzenia, panie, I  je spełnił 
jesteś w stanie: Daj więcej nad rozumienie, Rano 
miłe ocucenie! Cz
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W sobotę.

Nuta: Jezusie, swiatto żywota, albo: <D Panie, wsiyftko siwo.

6T1* f. f^ ą ą o . ging godziny, Co chwila to 
czas jest inny, 3  ten tydzień juz uchodzi Bez­
zwrotnie jak nurt powodzi. /

2. Dzixki Bogu, czule dzifki! Nie dotkly nas 
żale , mfki; Jego wierność ponawiana Bywa 
wcigz, każdego rana.

Z. Dzidki mu!; 7 — Gdy serce z cnoty Ciehy 
fik i z swej prostoty : Btoz dal sity? powodzenie ? 
— panu nieśmy dziękczynienie!

4. Nieraz bez wiedzy grzetzgcy, Blagamy cif, 
wtzechmoggcy! Dziatek swych użal stf flruchy, 
Mocnej udziel nam otuchy. *) ' n̂adziei.

1 :1 | 5 prgdem czasu wprost plyniemy Bu wie­
czności, o niej wiemy. Uczyń to, panie żywota, 
By nas ku niej niosla cnota!,

6. By nas dluzej wychowywać, Bazetz dniom, 
latom przybywać; Lecz u kresu swej podroży 
Bazdy liczbf tobie zlozy.

7. Niech sif potem ostoimy Ultzyscy dobrze, cif
prosimy. Ach kto wtenczas zadrzy, Boże, t y l  
nadarmo, zgc nie może! Or.

Nuta: panie, ftuchaj gtofu mego.

6 ^ 2 . @fońc6 Zginfly promienie A nadetzky 
nocne cienie; Jezu prawdziwa światlości, Świec 
nam, nie daj zyc w ciemności!

2. Dzifki tobie, ześ dnia tego Strzegl nas 
od tzkod, troff i zlego Przez aniokow swych la- 
flawie przy wtzelakiej nasiej sprawie.
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. z. TzemeHmy cię rozgniewali, Niech twej kaffi 
nie oddali; Odpuść, odpuść, Panie drogi! By 
spoczynek byt nam bkogi.

4. Straż anielffg rozstaw w nocy, By wróg 
nie miak żadnej mocy; Bron od biedy dutzy, ciaka: 
Tys Bog wierny, twa jest chwata!

Mik. Hermann, f  1561. N.

_.Vî vłył.i ; J N u ta : Rto fie w opieke.

^Ly& mię wzigk, panie, pod obronk swojk, 
przekoz fik strachu żadnego nie bojk: Bo kto fik
tobie ufliwie poruczy, Temu nic zkego nigdy nie 
dokuczy.

2. pod twojg strazg az do tej godziny By- 
Xm bezpieczen. . Tak make dzieciny Na macie- 
rzynssiem które ttabą konie, Spig, ale matka pie- 
czokuje o nie.

3. Tak nam na twojej obronie nie schodzi, Za
coc uprzejmy chwakk dac fik godzi. A ty nie spu- 
tzczaj z rgk bpecięcia swego, I  dnia dochowaj 
tzcZk l̂iwie biakkgo. ' Staropolska.

N uta: panie Boże, niechże bedzie.

6 T 4 * ^Dtzystkie nahe dzienne sprawy przyjm 
lito^nie, Boże prawy! 2l gdy bkdziem zasypiali, 
Niech cię nawet sen natz chwali, 
s 2. Twoje oczy obrocone, Dzień i noc w tę 
patrzg strony Gdzie niedokkZyosc człowieka Two­
jego ratunku czeka.

Z. Nocne odwracaj przygody, Od wtzelakiej 
bron nas tzkody; Miej nas wiecznie w twojij pie­
czy, Stróżu i skdzio czkowieczy!

Frań. Karpiński, u. 1740 f  1825.
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Nuta rptasna.

6To>* 5 a  dobre opatrowanie Nlalezy fig wysta­
wianie , Tobie Bogu wtzechmocnemu, Zachowawcy 
łastawemu.

2. Tyś nas dziś jak zawtze bronił, Z  kafli od 
złego zasłonił, Dutzg, ciało opatrował I  hojnie 
nas udarował.

Z. w idzie liśm y dzielą twoje, pełniąc obowiązki 
swoje. Chwata tobre za to, pan ie ! wysłuchaj tez. 
to błaganie:

4. Racz i  tej przytomnej nocy Trzymać w swojej 
Boskiej mocy Nas i  każdego wiernego, D la  Je­
zusa, Syna twego!

5.. Strzez od niebezpieczeństw rożnych, Od tzkod 
przez ludzi bezbożnych , Oddal ogień, śmierć i  
trwogi, D a j nam sen spokojny, b ło g i!

6. Oby każdy m ia ł w pamięci, He nas czas 
ku grobu pgdzi; Codzien życia nam ubywa, A  
potem pan na sgd wzywa.

' 7. A ponieważ uważamy, He ku śmierci jig 
Zbliżamy: Złozmyz z siebie nieprawości, Chodząc
w  chrze^cianfliej czystości.

8. pomoc racz nam dac, Jezusie, przeciw 
wtzelakiej pokusiel M y  ciało i  duhg tobie' pole­
camy w każdej dobie.

9. Chwała Ojcu i  Synow i, Także śmigłemu
Duchowi, Bogu w  trójcy jedynemu, Obrońcy l i ­
tościwemu ! ' Cz.

Nuta wtasna.

6Tv* 3 całego serca swego Dzigki dajg tobie, 
Boże zbawienia mego, W  tej wieczornej dobie,

36
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Ześ strzegł mik łaflawie Od  ̂żałosnej przygody 
Tego dnia jak i wprzódy, U) każdej mojej sprawie.

2. Jam ci wprawdzie niegodny Dla swych 
nieprawości, Abym tak byk swobodny Od kar 
i przykrości; Ale tw a dobrota M e patrzy na 
me winy, Owtzem mi dobrze czyni, syczy mi 
żywota.

Z. Ach odputzczaj i dalij, Co. każdy dzień grze- 
tzk, Gdyż flk ja coraz stalej Twg miłościg cietze, 
Grzechy swe uznaje Za nie z serca M ujk, * po- 
leptzenie Ślubujk, Tobie sik oddaj?.

4. Ojcze moj l i tej nocy We śnie pogrgzony, 
£aftą tw ij Bojki ej mocy Mech bębę strzeżony. 
Bron od wtzego złego, przestrachu, ognia, wody 
3  każdej złej przygody, Dla Syna miłego!

5. Je ś li zaś wstań? rano Zdrów i pokrzepiony, 
Za miłość okazang B?dzieh uwielbiony Chwaty 
i b$ięfami, XV pokorze i serdecznie, A w niebie 
cześc ci wiecznie Oddam z aniołami. cz.

N u ta  wtasna.

6 T T *  A łotego słońca bieg dzienny Ju z  dotzedł 
celu swego, ^ w ia t spoczynek ma przyjemny. Dutzo, 
czyn co słutznego: porzuć troffi próżne, Uczucie 
nabożne, Oczy, serce, myśl ku swemu W znieś 
Jezusowi miłemu!

2. w y  gwiazdy blask rozsyłacie p o ' śmiecie 
wiecznych Świecy, Gdyż takowy rozkaz macie; Ale 
tystgckro^ więcej Daje mi jasności Słonce od 
wieczności, Jezus, który sławg mojg, Moim 
flarbem i mą zbrojg.
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W  T e r a z  w  n o c f  f e n  p a n u j e , p o m i ę d z y  s t w o ­

r z e n i a m i ;  L e c z  t e n ,  c o  w  n i e b i e  k r ó l u j e ,  C z u w a  

w i e r n i e  n a d  n a m i.  J e z u s  m ó j  n i e  d r z e m ie ,  S t r a ż  

n a d e  m n ą  t r z y m i e .  S e r c e ,  u f a j  s t a le  j e m u ,  p a n u  

o d d a j  f i k  d o b r e m u !

4 .  S p o k o j n i e  iD t? e  f i k  p o t o z k  I  z a m k n ą  m o je

o c z y ,  N i c  s tk  w  d u t z y  m e j  n i e  t r w o z k : S t r a z g

P a n  m i k  o t o c z y  |  W  w i e r z e  w  n i e g o  s t o j k ,  Ś m i e r c i  

f i k  n i e  b o j k ;  B o  k t o  z  p a n e m  i d z i e  w  lo ż e ,  R a n o  

w s t a ć  w e s o k o  m o ż e .

5 .  O d s t g p c ie z  m y ś l i  n ik c z e m n e ,  O d c h o d ź c ie  b e z ­

b o ż n i c y !  W a t z e  z a m y s t y  d a r e m n e ,  W i e r z k  j a  o -  

b i e t n i c y ,  p a n  m i k  z a s t o n i ,  N ie h c z k ś c i u  z a ­

b r o n i ,  B e z  u r a z y  m i k  z a c h o w a ;  <D w i e r n a  je s t  

j e g o  m o w a !

6 .  U s n k  j u z  n a  t o n i e  t w o i m ,  O  J e z u ,  m e

k o c h a n i e ! L a f l a  t w a  p r z y k r y c i e m  m o je m ,  p o ś c i e l  

t w e  z m i t o w a n i e ;  S n y  b k d g  s t o d k o ś c ig ,  w z b u d z e ­

n ie  r a d o ś c i g .  T o b i e  je s t  d a n a  w h e l k a  m o c :  O

J e z u ,  J e z u ,  d o b r a  n o c !

Lhryst. Gcriuer, «. 1 929, f  1093. N.

Nuta: Aj teraz sie dzień nachylit.

$ T 8 *  § o s t a n  z e  m n g ,  J e z u  d r o g i !  Ś w i a t ł o  

d z i e n n e  g i n i e ,  D l a  c ie b ie  k u s t c i e l  s r o g i  D u t z k  m g  

o m i n i e .

2 .  N ie c h  t w a  d o b r o ć  n i e  z a c h o d z i  Z  ś w i a t ł e m  

n a  b t k k i c i e :  p o m o z  z w a l c z y ć  c o  m i  t z k o d z i  A  m i e j  

w e  m n i e  ż y c ie .

F .  N i e  w s p o m i n a j  g r z e c h ó w  m o ic h  fM fc  - J a k ż e  

c i k  z m a r t w i t y !  p a m i k t a j  o  M k k a c h  t w o i c h ,  R t o r e  

m i k  z b a w i t y .  ^

36*
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4. Ach wez, Ojcze, 'biedne dziecig N a  m iłości 
łono, A  gdy trw oga  mig przygniecie, Lietz mnie 
swg ochpong.

HM. S p igc  jak m artw y na pościeli, Czuwaj za 
mnie, Boże ! Niech fig duga nie ośm ieli w e  snach 
grzetzyc może.

6. O  ile  m i to zbawienne, D a j zobaczyć, Panie, 
w  zdrow iu złote św ia tło  dzienne Ja k  poranek wstanie.

C  M ia łb ym  jednak, nim  noc przejdzie, Roz­
stać fig z Żywotem, Niech w  twe niebo dutza w ej­
dzie, Zkah w yh ła , z powrotem.

LYryst. Scriner, «. 1629, f  1695. N.

I X .  R z e c z y  o s t a t e c z n e .

A. przygotowanie na śmierć.
Nnta własna.

21ch jak biedny, ach jak marny Jest jy -  
w o t człow ieka! Jako m gła fig prgdko stłada, I  
znów prgdko fig rozpada, Taka marność życiem 
w ła d a !

2. Ach jak biedne, ach jak marne S q  la ta  
człowieka! Jako  strumień pgdzi w  morze, 3  
wstrzymanym byś nie może, Tak dn i natze g inq. 
B oże !

Z. Ach jak biedne, ach jak m a rn e , S g  uciechy 
ludzkie ! Jako chwile fig zmieniajg, Cma i  św ia tło  
g inq, wstajg. Tak rozkotze przemijajg.

4. Ach jak biedna, ach jak marna Jest na- 
dobnośc c ia ła !M  Jako  kw ia t dziś jetzcze świeży, 
J u tro  zw igdły w  prochu leży, Tak uroda w  
zgubg bieży.
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5. Ach jak biedne, a $  jak marne Stz siły 
człow ieka! Co bpi jak lew n ie lM iw y , B o ju  i  
zwycikztwa chciwy, D z iś  juz w  grobie leg i nieżywy.

6. Ach jak biedne, ach jak m a r n e J e s t  hcz^ście 
człowieka ! Jako kula wcigz st§ toczy, Tam  po­
biegnie, tu  odskoczy, Tak flk hczkście natze toczy.

7. Ach jak biedna, ach jak marna Jest sława 
człowieka ! B om u kornie si§ kłaniano, Im ix  jego 
rozgkatzano, D ziś go wcale zapomniano.

8. Ach jak biedna, ach jak marna Jest wiedza 
człowieka! Dowcip, mtzdrośc i  wymowa, Gładkie, 
grzmiące, pytzne słowa M ilkn g , —  citza jest grobowa.

9. Ach jak biedne, ach jak marne S g  fla rby  
człowieka! Ogień nagle je pozera, powodz i  zły 
los wydziera, N ik t ich z sobg nie zabiera.

10. Ach jak biedny ach jak marne Jest tu  pa­
nowanie! B to  flx mocg wzniósł wysoko I  nan 
zawisy istrzy oko, Śm ierć go zpycha w  grób 
głęboko.

11. Ach jak biedna, ach jak marna Jest wspa­
niałość ludzka! B to  ub iera ł si§ w  bisiory, N ia k  
pałace, wielkie zbiory, U) śm ierci uczy sik pokory.

' 12. Ach jak biedne, ach jak marne Whystkie 
rzeczy w  śmiecie! Whystko, wtzystko z czasem m i­
nie, N ic  sik śm ierci nie w y w in ie : . B to  ma 
Boga, ten nie zg in ie !

Michat Srank, tt. 1tz0S, t  166T. N.

Nuta: 0  dutzo ma, wspomnij na to.

680* 2Ich kiedyzto śmierć ma przyjdzie? Boże 
mój, czas uchodzi! wtzyscyśmy w  doczesnej bie­
dzie, B to ry m  pierwtzy grzech tzkodzi, Dziedzicami
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takiego Losu opłakanego: Krotko z życia fig cie- 
tzymy, potem w grób W  położymy.

2. Aawhe mi na myśli stoi, Ae ztgd mutz? m K 
prędkości; U) członkach mych mip niespokoi Na- W  
stenie śmiertelności. Widzk schodzić jednego po  
drugim z świata tego. Juz poległo wielu w gro­
bie, Których ukochałem sobie.

Z. Jakoż przy flonaniu, Boże, Odp§dzk my­
śli trwozne? Ktoz mej duhy dopomoże Zwycik-- 
jyc strachy rojne? A gdy zamknx powieki I  
ztgd pojdx na wieki, K to j mych b§dzie mieć na 
pieczy? Ktoz ich rany serc uleczy?

4. Lecz pocoz te marne tro fli?  CzylizwBoga 
nie wierzy? (Dn mig wzmocni z ła ffi Bostićj, po- 
cietzy i zabierze Do niebieskiej krainy, Bgdzie 
strzegł mej rodziny; Temu zal i  boleść flroci.
K to nan tro fli swoje wrzuci.

5. Sywota i śmierci panie! Daj mi flonac 
tzczgśliwie, Oddać ducha w twe staranie Śmiało 
i niewątpliwie. Daj mi grób poważany Nieć po­
między chrześciany, Daj w nim słodkie spoczywa­
nie, Daj wesołe zmartwychwstanie!

Raspar Neumann, u. 1648, f  1715. N.

Nuta własna. (BohK fem potttciL)

v81* Sogum oddał sprawg mojg, Niech wy­
kona wołg swojg! Śpć lub umrzeć kazetz, Panie, 
Niech fik stanie Twoja wola, twoje zdanie!

2. Czas mój przyjdzie, gdy Bóg raczy, I  nie 
pragng tez inaczej; Włosów liczby zna dokładnie^ 
^aden snadnie Bez woli Bożej nie spadnie.
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Z. Tu nic nie matz prócz marności, Utrapienia 
i zakości; Czas życia natzego maky 3  niestaky, 
A w boju trawimy caky.

4. Loz jest człowiek? ziemi bryka; Gokym go 
tu pan posyka, Bogactw z sobg nie przywodzi, 
Gdy fik rodzi, Nic nie bierze, gdy ztgd schodzi.

5. Nie pomogg dobra wielkie, Mkztwo i nauki 
wtzelkie, Na śmierć nie uroflo ziele, Choć go 
wiele! Rto zyw, jest w śmiertelnem ciele.

6. Dziś zdrowiśmy z każdej miary, Ju tro  kkadg 
nas na m aryf? Dziś tak jak roza kwitniemy, w net 
więdniemy, Smiercig żywot swój kończymy.

7. Jednych po drugich wynotzg, Z oczu, z 
myśli ich wypkotzg! Św iat zapomni jak starego 
Tak mkodego, I  wtzelkich godności jego.

8. O panie, niech rozmyślamy, I z  wnet wtzyscy 
pomrzeć mamy; Miejsca niematz tu stakego, Nusim 
z tego A do świata przejść intzego.

9. panu żyjmy, umierajmy, Nim fik w śmierci 
pociehajmy; prośmy, by nas z swej litości Z 
śmiertelności przeniost do wiecznej radości.

Jan Pappus, ». 1549, f  1610. N.

Nuta: Panie, jak chcest, niech sie dzieje. (Aj co cioty, profpeje.)

6 8 2 .  C 05 czkowieku to pomoże, Choćby zyflak 
wtzystek świat? Nim spodzieje fik, o Boże! Zwi§- 
dnie jako polny kwiat. Dziś zdrów, jutro jest w 
niemocy, - Oglgda fik po pomocy, Wzdycha we 
dnie i w nocy.

2. Choć kto flynie wielkg flkg, Śmierć i on 
fik pokufi. Mqz makzonkk swojg milą Niechcgc,
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opuścić ńttijt, Choć sobie tego zyezyli, Aby jak 
tulHRem  ^yli^ W  grób tez spotem wstgpili.

Z. Ojciec za miłego syna Wtzystko oddać go- 
tdw y; Gdy cel przyjdzie i  godzina,  ̂ Śmierci nie 
wzrutzy słowy. Samby chętnie zmarł za niego, 
Ayezgc mu majgtku swego I  "dziedzictwa wtzyst-
kiego.

4. Matka córki w pełnej sile Nwileniem nie 
wypłacze, Choć po whystkie kw ili chwile, We 
może byc inaczej. Choćby za niq umrzeć chciała 
3 św iat wtzystek za nic miała, Śmierć nie bidzie 
słuchała.

5. Młodzi, starzy, wtzyscy schodzg Jednako z 
tego św iata; Rodzice, co dziatki wodzg, Ginq 
w najleptze lata. Ach coz pomoże sierocie Narze­
kanie w jej teflnocie? We powrocg rodzice!

6. Tak niepewność zgonu znajgc, U) pilnej 
trwajmy czujności, A o śmierci pamiktajgc, Wzma­
cniajmy flk w miłości: Ta niech w cnocie sik ob­
jawia, 3  bojazni nas pozbawia, Dobrg nadziejk 
sprawia.

7. panie Chryste, królu wieczny, pomoz nam
pokutować,' Sal za grzechy mieć serdeczny, Za 
tobg postępować; A  gdy pćjdziem z śmiertelności, 
Racz nas przyjgc do radości, Do twojej spo­
łeczności! Lz.

Nuta wtafna.

b § 3 .  C 05 sip wiele staramy O skarby i  sławy, 
Gdyż na śmiecie nie mamy Na wieki dzierżawy? 
Gdzie nasi ojcowie, Wtzyscy ich przodkowie, Co 
na śmiecie kiedy żyli, Nxdy si§ podzieli? Z śmier- 
cig pojśc musieli/ Jakby nigdy tu nie byli.
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2. Ten cel jest zamierzony Człowieku każdemu, 
Tym co majg korony I  najpodlejtzemu.; Atokol- 
wiek jest żywy, Czy młody czy siwy, Śmierci z 
rgk flk nie wywinie. Dostojeństwa wielkie, Skarby, 
mocy wtzelkie Me pomogg, gdy śmierć flinie. |

By wtzystkich umorzyła, O to sik śmierć
kusi; Na kogo stk zawzięła, Ten z nig ruhyc
musi. Mgdrze postępuje, Bto six przygotuje Z 
młodu na swoje flonanie; Boc pewnie nie wiemy, 
Riedy ztgd pójdziemy; Potem próżne narzekanie!

4. Oj póki czas miłości Na tym świecie mamy, 
pokutujmy za złości 3  Boga błagajmy: Racz
nas, panie Boże, Zachować w pokorze, Brontc 
od wtzystkiego złego! Zmiłuj flx nad nami Jako 
nad dziatkami, \ Wez nas do królestwa' twego!

Nuta: Bogum oddat sprawy. (Bohu sem porncil.)

6 8 4 *  prędko czas życia znika, Wieczność 
do nas six pomyka! Mało tych, coby myślili <D 
tej chwili J  do niej jig sposobili.,

2. Aycie do snu jest podobne; Jak ten, lub 
jak piany wodne, w  okamgnieniu nagle ginie, 
prędko płynie Au postpnej snu dolinie.

Z. Ty zaś, Boże, ma ufności, Bxdzieh, jakiś 
od wieczności. Choćby góry tzły w otchłanie, Zyfl 
sik stanie Mnie przy tobie, wieczny panie!

4. póki mietzkam w doczesności , Ucz mix, 
Jezu, tej "mgdrości, Bym dni moich dobrze użył, 
Tobie służył, Grzechami sik nie zadłużył.

5. Cd; Świat znaczy w Śmierci dobie? Co 
cześć i bogactwo w grobie? Uwa^, ze to marne 
cienie, Omamienie; porzuć zbytnie ich pragnienie !
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6. precz marności, precz rozkotze! J a  o wyztze
dobro protze; Tego Hukam, to zostanie: Jezu,
p a n ie ! U ) tobie mam upodobanie!

7. Gdy cię ujrzę w  chwale tw oje j, SfogośĆ' 
dutzk mą u p o i! Niechże hukam cię serdecznie f !  I 
statecznie, potem  z tobg żyje wiecznie !

Ioach. Neander, u. 1610, t  1680. N.

N uta: Jezus Chrystus Nazarenfki.

6 8 3 .  ^ e z u , dutzy mej pokoju, Jezu, wtzech ra ­
dości zdro ju ! D a j m i przemodz wHystko zke B to re  
mię porazić chce.

2. Pomoz, bym z swieckg m a tn o k ią  Rozwód 
cz?nik z ochotnoócig; Naprzeciwko temu daj Sercu 
wzglgd na wieczny ra j.

p rzy jd z ie li flonanie moje, Ukryje fię w  
rany tw o je ; Tak zbawiennie floncz§ boj, Dajze 
m i to , Jezu m ó j! M . -^ n y .

N u ta : Jak piekuie śmieci.

jedyna fab! I  dlugoz w  ziem­
skiej tystnosci M ieć  raczytz stugy twego? L iedyz  
niebieskie skodycze 3  przenajświyttze oblicze p o ­
w ita m  pana  mego? Przybqdz, przybqdz O  Jezu 
mSj ! Niech stuga tw ó j Z tobq. pan ie , Gdzieś 
ty , wiecznie tez zostanie !

2. Jezu, m yś li znatz ty flliw e , Znatz, jak czysto 
nietzczyśliwe - Serce me ty fln t sobie. Gdy śm ier­
telne przyrodzenie Czysto o b c in a  sumienie, Sprze­
ciw iając sty tobie, wspomoz, p o rn o s  Z  tej nie- 
w o li ;  Niech tw e j w o li Bez nagany Skuzy w ie r­
nie tw ó j poddany!
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Z .  C o  c h c e h ,  n ie c h  f i x  z e  m n g  d z ie je ,  W L e h ,  

z e  w h y s t k i e  m e  n a d z ie j e  G r u n t u j e  w  la f c e  t w o j e j ;  

T y l k o  z  ś w i ę t e j  t w e j  o p ie k i  M e  o d d a l a j  m ię  t i a  

w i e k i ,  A  d o s y ć  d u t z y  m o j e j .  W  t o b i e  S o b i e  O -  

b ie c u je  I  z n a j d u j e  Z d r ó j  o c h ło d y  p o d c z a s  w t z e -  

l a k i e j  p r z y g o d y .

4 .  A  g d y  l a m p a  ż y c i a  m e g o  Z g a ś n i e ,  i  ś m i e r ć

o k r o p n e g o  G r o b u  r o z r z u c i  c i e n i e :  J e z u !  w  t a k

t r u d n e j  c ię ż k o ś c i ,  N ie c h  m i  t w o j e j  p r z y t o m n o ś c i  

J a s n e  w f c h o d z g  p r o m i e n i e !  J e z u  !  J e z u !  D l a

t w e j  m ę k i  p o d a j  r ę k i ,  O d d a l  t r w o g i ,  p r o w a d ź  

mię w  n ie b ie s k ie  p r o g i !   ̂ >

5 .  R t o  w  cię w i e r z y ,  ś m i e r ć  z w o j o w a k ,  Ż y ­

w o t  w i e c z n y  o p a n o w a ł ,  T a k  t w i e r d z i  p r a w d a  

t w o j a .  W  t e j  w i e r z e  t o b i e  o d d a n a ,  S t a n i e  u k o -  

r o n o w a n a  P r z e d  t o b g  d u t z a  m o j a .  C ie b ie  w  n i e ­

b i e  C h w a l i ć  w i e c z n i e ,  D o s t a t e c z n i e  N i e  p r z e s t a n ie .  

P r z y j d z ,  g d y  r a H y t z ,  J e z u ,  p a n i e !

6 .  W i e m ,  z e  w t z y s t k ie  m o je  d k u g i ,  P r z e n a j -

d r o i h e s  t w e j  z a f l u g i  S p k a c o n e  k l e j n o t a m i ;  T e m i  

i  j c r  o z d o b i o n y ,  D o  t w y c h  f i e n i  u t e s t n i o n y  p r a ­

g n ą  w ie l c e  z e  k z a m i ;  P o ś p i e t z !  P o ś p i e t z !  A  t e -  

f l l i w e  I  r z e w l i w e  M e  ż a ł o b y  O d m i e ń  w  n ie -  

b i e f l i e  o z d o b y !  <vr. dawny.

Nuta: panie, jak chcetz, niech sie dzieje.

6 8 T *  w i e m ,  $ e  u m r z e ć  m u tz e ,  L e c z  k ie d y

f l k  t o  s t a n ie ,  J a k o  p r z y j d z i e  o d d a ć  d u tz e ,  N a

c z e m  m n i e  ś m i e r ć  z a s t a n ie ,  N i e  w i e  m d k o ś ć  r o z u m u  

m e g o ,  B o  t o  r z g d y  s q d u  t w e g o  W i e c z n i e  n ie ­

z b a d a n e g o .

2. L e c z  j a  t y l k o  w  s a m y m  t o b i e  p o k k a d a m  

s w e  u f a n i e ,  A  m e  s e rc e  w  k a ż d e j  d o b ie  M a  w
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to b ie  swe kochanie, Z n a jg c  to  , ześ z w ysokości 

Z s tgp ik  na  ś w ia t ,  w  n ie w in n o ś c i U m a r ł za natze 

3lOŚci. . .
3 . tak ie  u p B  

w n ie n ie , Ze me serce b idz ie -, czyste Przez tw o je  

umoczenie, G d y b y m  p o ku tow ak  tzczerze I  hedk z 

tego ś w ia ta  w  w ie rze , Se tw a  kasta m ig strzeze.

4 . 0  racz pom odz, b ym  spokojn ie Zetzedk z

ś w ia ta  m a rn ego , O d d a ! ducha bo g o b o jn ie  U )

rgce P a n a  m o jego , p ró ż n y c h  uciech n ie  zako- 

wak, S m ia k o  w  gorg  pod rozow ak, U  ciebie fig  

zna jdow ak.

5 . 3 e ś l t  5«ś w ed le  tw e j ra d y  M a m  zg in g c  

n iespodz ian ie  w  p rzygodz ie  lu b  tez przez z d ra d y ;  

Ach n ie  opuśś m ig, p a n ie !  N a p rz ó d  ju z  na tw e  

l i to ś c i Z d a jg  duhg sw q w  u fn o ś c i;  p o m o z  je j 

do ra d o ś c i!

6 . M e  chcg jednak uczyc ciebie, Lecz to b ie  f ik

pod d a w a m  ; U czyń  ja k  chcetz w  m ej po trzeb ie , 

J a  na  w tzystk iem  p rzestaw am . T y ś  p a n e m  ż y w o ta  

m ego, w ie le ś  św iadczyk  m i d o b re g o : Wiałbym
fik  lgkac czego?

t 7 .  D o  w iecznego  ju z  ż y w o ta  R r w iq  P a n f i l  

o tw o rzo n e  W id z g  wesok ś w ik te  w ro ta ,  A ) id z g  

tez odkozone B o ro n y  n ie ś m ie rte ln o ś c i, J e z u  z 

w ie lk ie j tw e j l i t o ś c i :  S egnam  w a s  ziemskie w ło ś c i !

N,.

Nuta wlajna, albo: Rto tak na Bogu swym fpolega.

W 8 .  R t o  w ie , ja k  b lis to  me s to n a n ie ; M k n ie  

czas, a Śm ierć nadchodzi, O  ja k  prgdko, ja k  n ie ­

spodzian ie  M oZe życie 'm i za g ro d z i ! D la  k r w i 

C h rystusow e j, p a n ie ,  Z b a w ie n n e  m i d a j s to n a n ie !
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2 .  W h a k c i  b y c  m o ż e  p rz e d  w ie c z o re m  I n a c z e j ,  

n iz  b y ło  z r a n a  p ó k i  t u  ch sdzg  z ie m f f im  to re m ,  

Ś m ie r ć  m ię  ś c ig a  n ie d o jr z a n a .  D la  k r w i  rc .

§ .  N a u c z  m ię  m y ś le ć  o m y m  z g o n ie ,  A  n im  

n m t ę f  n ie ch  w  ś m ie r ć  p a n f l g  D u tz g  s w g  z ło z g ja k  

n a  ło n ie ,  C z y n ig c  p o k u tg  c h rz e ś c ia n f fg .  D l a  k r w i  rc .

4 .  D a j ,  b y m  z a w c z a s u  T e m ,  co

m a m  i  b y ł  g o t o w y : C z y n ,  p a n ie ,  c o ś  t y  sam  u - 

s g d z i ł !  T e m i  f ig  c i p o d d a ł s ło w y .  D l a  k r w i  rc.

5 .  M e c h  z ro z k o tz g  m y ś lę  o  n ie b ie , A  ś w ia t  

m a r n y  s o b ie  z m ie r z y ;  M e c h  w  z g ie łk u  ś w ia t a  Ig n g  

d o  c ie b ie  A  w e  w ie c z n o ś ć  m o c n o  w ie r z y .  D l a  k r w i  rc .

6 .  A c h  O jc z e ,  p o k r y j  m o je  g rz e c h y  S y n a  tw e ­

g o  z a s łu g a m i,  Ż y c z  z  o d p u tz c z e n ia  m n ie  p o c ie c h y , 

T a m  p o k o ju  z  a n io ła m i .  D l a  k r w i  rc .

7 .  M  ś m ie rć ,  n i  ż y w o t  m ig  o d  m e g o  J e z u s a  

o d w ie ś ć  n ie  m o ż e  ! R g kg  s w g  k ła d g c  w  r a n y  je g o , 

R z e k g : m o j  p a n ie  i  B o ż e !  D l a  k r w i  rc .

8 . J e s te m  w  J e z u s a  o b le c z o n y  P rz e z  ch rzest 

ś w ig t y  o d  m ło d o ś c i ,  J  ja k  t w e  d z ie c ig  u p e w n io n y  

O  t w e j  o jc o w f f ie j  m i ło ś c i .  D l a  k r w i  rc .

9 .  J e z u s a  p o z y w a łe m  c ia ło  J  k re w  je g o  d ro g g  

p i ł e m ; B g d z ie tz  m ie ć  o  m n ie  p a m ię ć  s ta łg ,  o  n im  

n a  w ie k i  f ig  z łą c z y łe m .  D l a  k r w i  rc.

1 0 .  C z y  d z iś ,  czy  j u t r o  u m rz e ć  m u tzg , W ie m ,  

ze  z g o n  m o j  b id z ie  b ł o g i ;  J e z u s  m a  p ie c z g  o m g  

d u tzg , Z  w tz e lk i e j j g  w y b a w i  t r w o g i .  D l a  k r w i  rc .

1 1 .  W  to b ie  z y jg  u w e s e lo n y ,  U m r g  te z  bez  t r o ­

s k l iw o ś c i ;  w ie r z g  i  je s te m  u p e w n io n y ,  A e  t y  p ra -  

g n ie h  m e j b ło g o ś c i .  D ! a  k r w i  C h ry s tu s o w e j,  p a ­

n ie ,  Z b a w ie n n e  m i  d a j  s to n a n ie .

Emilia Inlianna, hrabina z Schwarzburg-Rudolfstadtu, 
u. 16ST,. t  1T0Ś. N.



Przygotow anie na śmierć,

Vtuta: Rto tak na Bogu swym spolega.

d b d .  ♦t fa rn o ś ć  w  śmiecie nad mge marności, 
N ic  tu niematz w  nim  stakego, Loby zostako w  

swej cakości Bez przemienienia wtzelkiego. U ) czem 

najwięcej fig kochamy, M in ie , nim fig spodziewamy.

2. Gdy czkowiek jest w  najleptzym kwiecie, tD  

whystkie rozkotze opkywa, Znagia Ścigty jak tra ­
w a w  kecie, Um iera, w  grób wkozon bywa 7 
M u fl ztgd iść do wieczności, Ziemskie opuścić 
radości.

§ . Coz nam pomoje świecka stawa? Co bo­
gactwo, które mamy? N a  krotki czas B og nam 

to dawa, w  śmierci wtzystko tu niechamy; cCoś- 
mykolwiek zgromadzili, U ) prgdkiej utracimy chwili.

4 . póki jest czas litości Bożej, Gotujm y fig do 
wieczności! Skarb  naft w  Chrystusie ceńmy drozei 
N iz  doczesne obfitości;, U ) nim fik Zbogacajmy ży­
wo Przez świgtobliwośc praw dziw y.

5. Ach niehczgśni, co dla marności Zbawiciela  

porzucili, TD krótkiej kochajgc fig radości; O by  

fig don nawrócili, Chcgc wiecznego ujść zginienia 
D la  swego przeniewierzenia.

6. Odstgpze tedy, marny śmiecie, Ze wtzyst-
kiemi pongtamil J u z  to nic doczesnego przecie 

Dutzy, mojej nie omami. Jam ci sobie obrak mego 
Zbawiciela kochanego! Cz.

Nuta: Jezusie, światło żywota.

6 9 0 *  %Xa ostatniej mej pościeli, Gdyby mig 0- 

toczyć chcieli Grzech, śmierć, strachy, piekio wtzg- 
dzie: Jezus sam pociechg bgdzie!
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2. Intze słowo czasu tego Niech nie wyjdzie 
z serca mego, Tylko: Jezu! panie w niebie! 
przyjmij dutzk mg do siebie!

Z. Tak w ostatniej tkflliwości Przemogą śmierci 
gorzkości, Az mą bu$i spracowany Wwiedzietz 

obiecang,
4. Gdzie obfitość jest wesela, Jezu, przez ctg 

zbawiciela. Jak radośnie czekam tego Szczęścia 
niewymowionego!

5. Zatem cig serdecznie prohg, t Serce me i rgce
wznotzk: Racz sam wpisać imtg twoje, panie
Jezu, w serce moje!

6. Bym sig zawtze niem radował, Az ztqd
bgdg pielgrzymował Do onej niebieskiej chwaty, 
Gdzie mi byt uczynitz stały. Or.

ktuta: pogrzebmy; to cidto.

6 9 1 »  ©  Boże racz fik zmiłować, Bym mógł 
wiernie pokutować pierwej, niz mig śmierć' pod- 
fiecze, A pokuty czas uciecze!

2. Dla mojego przewinienia Czujg wielkość 
utrapienia; . Daj to znosić w cierpliwości, Co 
cierpig dla moich złości.

Z. Brzyz moj jest mi temu lekki, I z  nie może 
trwać na wieki; Śmierć objawi po kłopocie Lephy 
byt w tamtym żywocie.

4. Serce moje czuje trwoga Z grzechów liczby 
dac nie mogg. Odpuść, Panie, z twej litości, 
Com popełnił od młodości!

3. Majgc grzechów odpuhczenie, Nie dotknie 
mik potopienie; Bo Jezus dla mgft swojej Jest 
pocLechg w śmierci mojej.
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6 . W yk o rz e ń  ze serca mego W tze lkg  m iło ś ć  

ś w ia ta  te g o ;  W H a k  nakon iec on p rze m in ie  I  z 

m a rn o ś c ig  sw o jg  zg in ie .

7 . W ie lk a  tem u  jest u t ra ta ,  B t o r y  chce u ż y ­

w a ć  Ś w ia ta ; r ^  A y w o t  w ieczny  s trac i snadnie, G d y  

g o  zn a g ła  Śm ierć napadn ie .

8. O  to  ci£, m ó j J e z u , protzk, N iech tw g  

ła f lk  w  tern odnotzk: C hcetzlj zn a g ła  ż y w o t f lro c ic , 

D H z e  m i H  w p rz ó d  n a w ro c ie !

9 . G d y b y  f ik  m n ie  śm ie rć  do tknk ła , W  prxdce 

m o w k  m i o d jk ła , C zu jgc  ty lk o  w  sobie dutzk, 

A t o r g  w  rych le  addac m utzk:

1 0 . p r z y jm i j  w tenczas , J e z u , p a n ie !  Z  f l r u -  

chg serdeczne w z d y c h a n ie ; N ie  da j, b ym  n iepo- 

leptzony B y ł  na  w ie k i p o to p io n y .

1 1 . A  g d y  ku m n ie  śm ie rć  p rz y tro c z y , Z a ­

w rz y j,  J e z u , m oje o c z y ; C ia ło  niech odpocznie 

sobie O d  tru d n o ś c i w tze lk ie j w  g rob ie .

1 2 . p rz e z  te ciasne ś m ie rc i w ro ta  W p ro w a d ź  

dutzk do ż y w o ta , ' G dz ie  jest w ieczne odpocznien ie , 

p o k o j,  radość  i  zbaw ien ie .
Wojciech Hfenczel, u. 1661, f  1686.

N uta: wtzyscy ludzie, którzy kpicie.

6 9 2 .  O  człow iecze, w s p o m n ij sobie, Aeś proch 

w  w tzystk ie j swej ozdobie I  byc mozetz w k ró tce  

w  g rob ie .

2 . C zyn  p o k u ty  p o k iś  z d ro w y , p o rz u ć  grzetzne 

czyny, m o w y :  D z iś  B o g  z ła f lg  jest g o to w y .

Z . B o  f lo r o  fik  śm ie rć  n a w in ie , Czas p o ku ty  

c i u p ły n ie  J  w ieczny  cik ż y w o t m in ie .
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4. Awiatci nie ma nic trwakego, Prśzno gar- 
nietz fik do niego Z utraty dobra wiecznego,

5. M arna rozkotz cig zawiedzie, Z Bogiem, z 
niebem cię rozwiedzie I  zostawi w wiecznej biedzie.

6. Wyrzecz fik niepobozności, Bkgdow, wtzel- 
kich nieprawości, Marnych tez pożądliwości.

7. Śmierć jak cień za tobg chodzi. M e wietz, 
kiedy cig ugodzi I  zabiegom twym przetzkodzi.

8. patrz , co fik'z inhenst dzieje, Jak  zawio- 
dky ich nadzieje, Jako grzech im zgubg fteje!

 ̂ 9. Jedni flarby tu zbierali, W  grotzu jak w 
Bogu ufali, . Wieczne dobra zaniedbali?'

10. Drugim przehedk wiek w lubości, W  grach, 
w pijaństwie, w bezpieczności, I  w rozlicznej 
nieczystości.

11. Inhych zaś cześc unofika, Intzych dziel­
ność ich i fila, Inhych bystroś^ omamiła.

12 .4 Lecz nim o tern pomyślili, Nim fik świa­
tem nasycili, Z życiem niebo utracili.

15. Obaczze fik juz ezkowiecze, Nim cik na­
gle Śmierć podfiecze, I  pomocy czas uciecze.

14. Btagaj Boga lastawego W iarg serca flru- 
honego I  pelnieniem stówa jego!

15. Mocno wierz w Syna Bożego, I  naukg 
rządz fik jego, Dojdzieh żywota wiecznego l

Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

69e>* O d  pana wiele dobrego Bierzemy czasu 
każdego : Lzemuz nie mamy i zlego Zdobrgw olg 
brać od niego ?

Staropolska.

57
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M  Bog doputzcza przeciwności/ Aby sprzykrzyk 
nam marności, Btzdy L zkości wtzeteczne, A da­
rował flarby wieczne.

Z. pan dat dobra bardzo wiele, pan odbiera, 
gdy chce, śmiele; po swej woli wtzystko czyni, 
Nikt go slutznie nie obwini.

4. w  myślach jest nieogarniony, Mechaj bę­
dzie pochwalony Na tzerokie strony świata, W 
pokorze po wtzystkie lata!

5. Nago na świat ste rodzimy, Z świata wła­
śnie tak schodzimy; Ni zkoto ni kamień drogi 
Nie ublaga śmierci srogiej.

6. pan, co ducha dal, niech bidzie Nadziejg
nam tu i wadzie; Z tej nas nikt nie zwiedzie 
drogi, AZ WstgpLmy w zywot brogi. Staropolska.

Nuta wtasira. ((D prebidnci swelfkci.)

(D przecudnie pixkny śmiecie, podobaj flx 
roiMchcetz, J a  ci serca nie dam przecie, Lhoc 
je marnościami rwietz. Lo o niebo nic nie dbajg, 
Niechże w tobie stx kochajg; fik śpietze do 
ciebie, NSj drogi Jezu w niebie i

2. Ci^arem prac przpgnieceni w upałach 
mdlejgcp, pragng z serca nocnych cieni. Bp dzień 
ustal trapigcy, Txffniq do odpoczywania po kło­
potach bez przerwania; zaś Mnie do ciebie, 
M j  drogi Jezu w niebie!

I. Lhciwi zyflu znikomego, Niechaj płyng na 
morzu Skal i burz i zgub pełnego J  niech srogo 
stk trwozg: J a  na skrzydłach mocnej wiary, w  
wieczne wzbije fik obtzary, Bebx miehkać u ciebie, 
Ndj drogi Jezu w niebie!
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4. Przyjdz, o śmierci, przyjaciolko! Wez mix
z świata marnego, 3 zaprowadź moje c$ófnfo 
Do portu bezpiecznego 1 Mech fik ciebie kto chce
lkka, Dutza ma cik tkssnie czeka; wiem, ze przyjdź 
do ciebie, Moj drogi Jezu w niebie!

5. Lecz iz widzieć bloni wiecznych 3 przy­
bytków prześlicznych, Mimo zgdości serdecznych, 
We mogk dla łez licznych, Btore w tym padole 
plyng: przeto myślg swq jedyng Bkdk zawtze u 
ciebie, Moj drogi Jezu w niebie !

Ian Stan*, n. 1618, f  16TT. N.

Nuta : Serdecznie zadani; albo: Lhrystus przykLad pokory.

6 9 3 . (!) świata przewrotnego Obłudna mar­
ności! Nie zwiedzieh serca mego Blaskiem twej 
proznosci: w  mebie jest moj skarb wieczny, Tam 
i serce moje Na swój pokoj bezpieczny, Ma u- 
ciechy swoje.

2. A chociaż mi doczesne Skarby pokazlHetz, 
I  twe hczBcie niehczksne Tak droga Hacujetz: 
Ja  za kmieci wzgardzone poczytam to sobie; 
Dosc serce zbogacone, Drogi Jezu, w tobie!

Z. Niechaj marni marnego Bogactwa tzukajg, 
Niechaj fik nikczemnego Zatzczytu chwytajg: Serce 
stk moje śmieje Z zawodów tzalonych, Majgc pe­
wne nadzieje Uciech nieskończonych.

4. Niech kusiciel świat zloty Za uklon podawa, 
Niech Babilon klejnoty Swoje swoim dawa, Ziem­
skie dobra, godności: — U) zbawieniu zaplata 
Drozha mi niz zacności Wtzystkie tego świata.

Z. A lubom tu roznemi TroffamL strapiony, 
Choćbym bvl i ciMemi Ietzcze nawiedzony: Gdy

E



5 8 0  n a  ś m ie rć .

z o s ta w a m  w  n a jd r o z h e j  T w o je j ,  J e z u ,  rgce, S k o d k o  

z a sn k  w  n a js ro z tze j U t r a p i e n i a  m gce.

6 . N ie c h a j  fik in n y m  tzczkści J a k o  chce n a  z ie ­

m i ,  N ie c h  fik ś w i a t  ja k  chce p ie ś c i  Z  p r z y ja -  

c io im i s w e m i : 5  kez p o k u ty  se rd eczn e j D u tz a  r a ­

d o ś ć  p i j e ;  w i a r a  k o ro n y  w ie c z n e j W d z ik c z n e  

p a l m y  w ije .

7 .  I  co zb y  ta k  g o d n e g o  N a  ś w ie c ie  b y c  m ia k o , 

Z ę b y  se rca  m o je g o  S g d o ś ć  p o z y fla k o , G d z ie  w tzystko  

n a g le  g in ie ,  p o t e m  w ie c z n ie  tzkodzi T  S z c z k s n y ,  

k to  fik z p u s ty n ie  T a k ie j  w y s w o b o d z i !

8 .  J u z  p r a g n k  w y b a w i e n i a - . /  A ch k to z  m n ie  

w y z w o l i  3  ś m ie r te ln e g o  w i n i e n i a ,  Z  tk f l l iw e j  

n i e d o l i ?  D o  c ie b ie  u tk f ln io n e  w y s y k a m  w z d y c h a ­

n ie ,  S e r c e  w o l a  s t r a p i o n e : P o ś p ie tz ,  J e z u ! p a n i e  t
Gr. dawny.

Nuta wtasira. (pane, jak chces, naloz.)

^ ) a n i e ,  ja k  chcetz, n iech fik d z ie je  w  m e m  

Ż yciu  i  f l o n a n i u ; w  s a m y m  to b ie  m a m  n a d z ie jk . 

Z a b r o ń  n ie d o w ie r z a n iu  l Z a c h o w a j  m ik  w  sw e j 

m i ł o ś c i , w  b ie d z ie  u zy cz  c i e r p l iw o ś c i ; W o l a  

t w a  je s t n a j le p tz a .

2 .  U c z c iw o ś ć  i w ie r n o ś ć ,  p a n i e ,  M ik o ś ć  ku 

f lo w u  tw e m u ,  N iech  mi z k a f l i  fik d o s ta n ie ;  Z a ­

r a d ź  b tz d u  tzk o d n em u  I  w tze lak ie j n ie p r a w o ś c i ,  

A b y m  tu  i  w e  w ie c z n o ś c i M o g k  z b a w ie n ia  u ż y w a ć .

5» A  g d y  w e d k u g  w o l i  tw o je j  p o jd k  ze ś w i a t a  

te g o  , N ie c h ż e  d u tza  fik n ie  b o i ,  L e cz  d o z n a  

w s p a rc ia  tw e g o .  D u tzk  i  ciako sw e  t o b i e ,  B o ż e ,  

w  te j  p o le c a m  d o b ie  P r z e z  J e z u s a  C h ry s tu s a .

Rasp. Bienemann, «. 1540, f  1591. N.
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Nuta: Pamiętaj, człowiecze.

69T* pr^bfo czas upkywa Życia doczesnego, 
Śmierć do grobu wzywa Nagle bezpiecznego; 
Czuwaj, człowiecze, dla tego!

2. Zyj, jak zyczyc sobie Bkdzietz przy flona- 
niu, ByS byk w każdej dobie Zyk w pielgrzy­
mowaniu, w  pilnem o dutzy staraniu.

Z. Skarby świata wielkie, Skawa i godności 
I  rozkotze wtzelkie, To tzczere marności, M j  
nie matz pobożności. , ;

4. Dobra te znikome Śmierci nie zaradzg. 
Serce ich kakome U) zal gorzki wprowadzg, Jz 
fik wzigc z fobą nie dadzg.'

5. Tylko cnota jedna, Spokojne sumienie U 
Boga wyjedna Tobie pocietzenie, Hafkk L wieczne 
zbawienie.

6. twojej dutzy Od grzechu każ­
dego, Tak nic nie narutzy Pokoju śtmgtego, 
Riedy pojdzietz z świata tego.

7. w  modlitwach, w czujności Bgdz ustawnie 
staky, By pokus chytrosci Lig nie zwojowaky, 
Wiary w tobie nie zachwiaky.

8. Za swe rożne grzechy Czyn pokuty wcze­
śnie, By6 doznak pociechy, Nie cierpiał boleśnie 
Trwogi, ze zaginieh wiecznie.

A. WM czksto o grobie, O tirem pochowa­
niu. proch jestem! mow sobie, By  ̂ wytrwak w 
staraniu O twg dutzk w tern mietzkaniu.

10. W ostatniej potrzebie Bgdj dobrej ufności, 
Ae Bog przyjmie ciebie Z ojcowfliej mikô ei W 
niebo do wiecznej radości. ' Or.

i
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Unia wlasna. (Slrrsit na to każdy cas.)

698. 0>fu§mt to pamiętać zawtze^o tem, Co
fik pewnie z nami stanie potem; Światowe ra ­
dości Nie majg (Mości.

* 2. Jakoż marność św iata znać możemy, Jeś li 
z przodków przykkady bierzemy, Jako ich mar­
ności Minory w prędkości.

§. Lephec pewnie dobre jest sumienie Nizli 
rozkotz i bogate mienie; R to je zachowuje, Ża­
rn tze stx raduje.

4. póki jetzcze czas milości Bożej, Niechaj
kajdy z fiebie grzechy zkozy: Bo uciechy świata
N ajg  krótkie lata.

5. Niema leptzej zmiany nad t? przede, Jak  
ze póki żyje kto na śmiecie, Szczerze pokutuje 
A cnot? mifuje.

6. Nie odwkaczaj tedy w bezpieczności, Nie 
spolegaj na swojej mlodości: Ledwo zorza blyśnie 
A juz cik śmierć ściśnie.

7. Nie ujdziemy nijak losu tego, Choćby kto 
przez sto la t chciał ujść jego; Raz umrzeć mufi- 
my, Do grobu wstąpimy.

8. H wiat przeminie i marności jego; patrzaj,
abyś tzedl spokojnie z niego, Szukaj, czegoć trzeba, 
Abyś whedk do nieba. 3«n Sylwan. cz.

Nuta młaftta, albo: Ach zostań z twa.

8 9 9 .  U )tzyfty umrzeć mustmy, Jest to prawda 
czysta, Lecz fik przytem cietzymy przez Jezusa 
Chrysta.

2. O panie Jezu Chryste! <D zwycięzco drogi! 
^ ś  nas zbawik zaiste Nocg śmierci srogiej.
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Z. Raczze nam byc przytomny w  chwili osta­
tecznej, U) śmierci na nas bgdz pomny, weź bo 
chwały wiecznej!

4. Abyśmy tam w radości Z tobg przeby­
wali, pokoju i wolności wiecznie używali.

5. Uczyń to, miky panie, I  weH nas do siebie; 
Skoro życie ustanie, Niech bodziemy w niebie!

9 , Nuta wtasna.

TOO* §adne okamgnienie, Aadne przeniesienie 
Zmodz-nie może pomyślenie, %t śmierć na mnie 
3 grozg ostatnig przypadnie. Ach Boże, w tem u*

wspomożeniu !
2, Tu byt jest niestaky, Tu wielki i maty 

Me ujdzie śmiertelnej strzały; Bazdy schodzi, 
Co sie w zamku, w chacie rodzi. Ach Boże rc.

Z. M rada, leczenie, M zakośc, kwilenie, M 
przyjaźni fle wstawienie Me wymoże Śmierci 
mi§ w ostatniej porze. Ach Boże rc.

4. Skarby świata tego, i potęga możnego, 
Me wybawig śmiertelnego; Cześć, moc, fika 
3awhe za nic śmierci byka. Ach Boże rc.

5. w  takiej mojej biedzie, Biedy śmierć na­
dejdzie J  mnie tkflno w sercu bxdzie: Btoz po- 
cietzy, Bto mix z nxdzy wyrwać śpiehy? Ach 
Boże rc.

6. Biedy me zke sprawy Mnie przypomni 
prawy Fakon twój, Boże kaflawy! Btoz ratuje, 
Bto nademng fie zmiłuje. Ach Boże rc.

7. Gdy myśl, wzrok ustanie, Sluch i wyma­
wianie, Serce dic nie bidzie w stanie: Btoz to 
duhy Jak przewodnik jej postujy? Ach Boże rc.
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8, Racz mig wzigc do siebie, Ojcze, bym byk 
w niebie po flonczonej mej potrzebie. Duch mój 
wora, póki tylko prosić zdora: Ach Boże, w tern 
utrapieniu Przybgdz mi ku wspomożeniu!

MichaL Stanf, u. 1609, f  1667. N.

Nuta: Ach mLj BoHe.

I O 1 .   ̂ Zm iru jze  fig, panie Riedy bgdg
umierać, Racz mi sprawió Serce czyste I  na­
dzieja mig wspierać.

2. Gdy ma dutza Wyjdzie z ciaka, p rzy jm ij 
jg  do swej rgki, Ach nie dopuść, B y cierpiaka 
Srogie piekielne mgki.

§. Rzekreś to sam, M ity  Panie, ^e kto u- 
wierzy w ciebie, Zmarktzy, żywot Tam dostanie, 
W  twojem rozkotznem niebie.

4. To twe skowo J a  w tej dobie, Riedy 
ómierc mig zafloczy, przywiodg na pamigc sobie, 
W  pokoju zamkng oczy.

5. Amen! przez twe Umgczenie J  przez twojg
Śmierć, Chryste, Daj łagodne M i skończenie J  
życie wiekuiste. I^rzy zabojmk. Cz.

Nuta: Jezusie, swiatto Żywota.

^ 9 2 .  Awazrnyz żywot w  śmiertelności, Jak 
przemija on w prgdkości, przyklad tego na tych 
mamy, Rtorych w  grób odprowadzamy.

2. Uczucia zywg roz-
rgczeni ; Ciako choćby najpigkniejtze, M artwe jest 
najzakośniejsie.

Mikę rzeczy tego świata M e mogły prze- 
druzyc la ta ; Ustały ich ubywania, Przytzedk czas 
odpoczywania.
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4 .  S k a w a ,  c z e ś ć  i  z b i o r y  w i e l k i e ,  M q d r o ś c  i  

g o d n o ś c i  w t z e lk ie ,  J a k ^ e  t r a c g  s w e  z n a c z e n ie ,  G d y  

c z k e k  w s t c z p i  w  g r o b u  c ie n ie  l

z. M o c y  B o ż a ,  t y ś  p r z e d z i w n a ,  N i e g o t o w y m  

a c h  p r z e c i w n a t l a  n i c  n a  ś m ie c ie  n i e  b a c z y t z ,  

G d y  s w ó j  c z a s  u p a t r z y ć  r a c z y t z .

6 .  M u s i  m i o d y ,  " m u s i  s t a r y  I  k t o k o l w i e k  je s t ,  

n a  m a r y .  J a k o  p r ę d k o  w o d a  p ł y n i e ,  T a k  t o ,  c o  

ś m i e r t e l n e m ,  m i n i e .

7 .  O t o  k w ie c ie  z  w i o s n y  k r a s n e ,  O t o  s io n c e  

w e  d n ie  ja s n e  C h m u r y  b y w a  z a s k o n io n e ,  R w i e ­

c ie  z  t r a w i ;  p o f ie c z o n e .

8 .  p t a k u ,  g d y  je s t  z k a p a n  w  le f i e ,  p i ę k n o ś ć

o b r o n y  n i e  n i e s i e :  M u s i  z o s ta ć  u w i e z i o n y ,  A l b o

s ik i ;  u m o r z o n y .

9 .  T a k  t o  w t z y s t k o  je s t  d a r e m n e ,  C o  t u  m ik ę

i  p r z y j e m n e :  N i e  z s t ą p i  w  g r ó b  z  n a m i  s t a w a -

I n n y  s p o s o b  t u  n a s t a w a .

1 0 .  N i e p o d o b n a  n a m  u j ś ć  t e g o  L o s u  w t z y s t -  

k i m  s p o łe c z n e g o ;  W t z k d z ie  ś m i e r ć  ^ r a w  s w y c h  t r ­

z y m a ,  I  k a ż d e g o  z t q d  p o r y w a .

1 1 .  p r z e t o z  n a  ś m i e r ć  f l k  g o t u j m y ,  I  w  t e m  

p r z e k o n a n i u  s t ó j m y :  p a n  bal,  ̂ p a n  w z i g c  z n o w u  

m o ż e  Ż y w o t  n a t z  w  k t o r e j b g d z  p o r z e .

1 2 .  w t z y s t k o  t o  je s t  w  m o c y  j e g o ;  O n  c z ło -  

w i e k a  z n a  k a ż d e g o ,  L i c z b y  d n i ,  c z a s  d o k o n a n i a  

R r o t k i e g o  p i e l g r z y m o w a n i a .

I Z .  p r o ś m y z  je g o  w i ^ c  m i ł o ś c i ,  * B k d g c  w  b i e ­

d n e j  ś m i e r t e l n o ś c i ,  B y  n a m  z  n i e j  bal u w o l n i e ­

n ie ,  S y w o t  w i e c z n y  i  z b a w i e n i e .

Jan Blahoslaw. Cz.
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B .  U m i e r a n i e .

N uta; Ozdobze fig, dusto mila.

T03. 2Ich m o j d r o g i  z b a w ic ie lu ,  J e z u f ie  o d ­

k u p ic ie lu !  X t)  to b ie   ̂u fa m ,  w  c ie b ie  w ie rz g ,  C ie b ie  

f ik  s ta te c z n ie  d z ie r j g ; T y ś  m a  ra b o ś ć ,  p o c ie tz e n ie , 

m a m  ja k ie  u t r a p ie n ie ;  T w o je  u w ie lb ie n ie  

w ie c z n e  D a je  p o c ie c h y  se rdeczne .

2  D  J e z u f ie ,  n a j ła f k a w tz y ,  R z e k łe ś ,  s ta w n ie  

z m a r tw y c h w s ta w tz y : ' Z y jg ,  i  w y  z y c  b ę d z ie c ie , 

J e ś l i  p r z y  m n ie  s ta ć  zechcecie . J a  f ig  c ie b ie  t r z y ­

m a m  f i ln ie ,  W ie r z y c ,  ze c ig  n ie o m y ln ie  U )  t w o -  

je m  k ró le s tw ie  o g lg d a m ,  Z  t o b g  z łg c z o n ,  ja k  b y c  

j t z d a m .

Z .  <D J e z u ,  b a r a n k u  B o ż y !  Ś m ie r ć  i  g r ó b  

m n ie  n ic  n ie  t r w o ż y .  T y ś  z a  na tze  n ie p r a w o ś c i  

Z m a r ł  n a  k r z y z u  z  s w e j m i ło ś c i ,  T y ś  w s t a ł  z 

m a r tw y c h  i  k r o lu je h  w  n ie b ie ,  n a m  b y t  w  n ie m  

g o tu je tz .  A z  n a  w ie k i  b g d j  c h w a lo n y  Z a  ż y w o t  

n a m  p r z y w r ó c o n y !  Cz-

Nuta: Jezusie, swiatto żywota.

T04. b a r a n k u  B o ż y ,  J e z u  m o j !  w ż y w o c ie ,  

w  ś m ie r c i  je s te m  t w ó j ;  D a j  b y m  ro z k o h n e  u  c ie ­

b ie  M i a ł  d z ie d z ic tw o  w ie c z n e  w  n ie b ie !

2 .  B o  n a c o z b y ś  ś m ie r ć  b y ł  z n o f i ł ,  D o k o n a ło  

f ig !  o g ło f l ł ,  G d y b y m  n ie  m ia ł  b y ł  z b a w ie n ia  

D o s tg p ic  i  u w ie lb ie n ia ?

3 .  N a c o z  b y ło b y  z ło z o n e  C ia ło  t w e  w  g r ó b ,  

w  n im  z a m k u io n e ,  R ie d y b y  m a c  ś m ie r c i  t w o je j  

t i k  z n ih c z y ła  ś m ie r c i  m o je j?

4 .  S t o j z e  p r z y  m n ie ,  J e z u ,  p a n i e !  G d y  n a ­

d e jd z ie  m e  f lo n a n ie ;  N ie  o p u tz c z a j s łu g i  s w e g o , 

T w o jg  k r w ig  o d k u p io n e g o !
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5 .  U )  b i e g i e m  z a s n g c  d a j  p o k o ju  p o  d o c z e ­

s n y m  c ik z k im  b o j u  I  z y c  w  t w o j e j  s p o łe c z n o ś c i  

W  w i e c z n e j  c h w a le  i  r a d o ś c i .

E  J e z u ,  r a c z  d l a  m § k i  t w o j e j  D a c  t o  w t z y s t k o  

d u t z y  m o j e j ,  J a  c o  w i e l b i ć  b i d z i e  c ie b ie  Z  z b a -  

w i o n e m i  w i e c z n i e  w  n ie b ie .  n .

Nuta: Rto łat na Logu swym spolega.

TOS* 25ogu b g d z  c z e ś ć ! k o n ie c  n a s t a je ,  B o j  

w n e t  b i d z i e  d o k o ń c z o n y ;  M o j  J e z u s  m i  p o ­

d a je ,  p r z e z e ń  b k d k  j a  z b a w i o n y .  U )  d r o g k  

w t z y s t k o  j u z  g o t o w o : J e z u s  m e  o s t a t n i e  s ł o w o !

2 .  L h c e c ie z  o  m o j e j  w i e d z i e ć  w i e r z e ?  W i e r z k :  

J e z u s  m i x  m i ł u j e !  ś m i e r ć  m i  r a d o ś c i  n i e  o d b ie ­

r z e ,  B t o r g  J e z u s  s w y m  d a r u j e ,  U )  d r o g k  i c .

§ .  Z a  n i e z a w i o d l a  m i x  n a d z i e j a :  J e s t e m  w

je g o  ś m i e r ć  o c h r z c z o n y ,  U )  t e g o m  o b le c z o n  d o ­

b r o d z i e j a  J  o d  ś m i e r c i  o d k u p i o n y .  U )  d r o g k  r c .

4 .  L h o c  m i  n a  p a m ik ć  g r z e c h  w s t k p u je ,  R t o z  

n a  ś m ie c ie  b e z  n a g a n y ?  T e n ,  k o g o  J e z u s  t u  m i ­

ł u j e ,  S m i e r c i g  j e g o  p o z y f l a n y .  U )  d r o g k  r c .

5 .  M o j  J e z u s  Ś m ie r c i  m o c  p o k o n a ł  J  z n i ó s ł  

t r w o g k  Ś m i e r c i  m o j e j ,  G d y  n a  k r z y z u  b o l e ś n i e  

s k o n a ł ; .  J u z  s ik  c z ło n e k  z  g l o w g  s p o i .  U )  d r o g k  r c .

6 .  M a r n o ś c i  m i  n i e  w s p o m i n a j c i e :  B o g  o

ś m ie c ie  m a  s t a r a n i e ;  W t z y s t k o  -  d o b r z e  s p r a w i ,  u -  

s a jc ie ,  Ś w i a t ł e m '  i  m o c g  z o s t a n ie .  W  d r o g k  r c .

7 .  R a d u j c i e  f l k ! k o n ie c  n a s t a je ,  J e z u s ,  t o  k r e s  

m e j  z g d o ś c i .  ( D n  s e r c u  m e m u  s i l  d o d a je ,  P r z e t o  

i d k  z t g d  w  r a d o ś c i .  U )  d r o g k  w t z y s t k o  j u z  g o t o ­

w o :  . J e z u s  m e  o s t a t n i e  s ł o w o !

Lhr. weist. N.
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Nuta: Serdecznie zqdam sobie.

Sogu fi§ ja poddajk, Ojcu najmiltzemu; 
Nikt w śmiecie nie zostaje, Breg wytknikty jemu. 
Smier^ mi tzkodzic nie może, Borzyścig fik stanie; 
Id k  w lafce twej, Boże, Na wieczne mietzkanie.

2. Ciemna droga jaśnieje We wierze state­
cznej; Serce moje nie mdleje, patrzgc w żywot 
wieczny. Juz chktnie cikzar zlozk, Blopot i sta­
ranie. Id k  w lasce twej, Boże, Na wieczne 
mietzkanie.

Z, Ach jak slodkg radościg Jestem obdarzony,
Chrystus mą światlościg, wodzem w tamte 

strony! Coz mi wikc tzkodzic może, Gdyzem z 
tobg, panie? Id ^  w lasce twej, Boże, Na wieczne 
mietzkanie.

4. Niech Bog wam blogoslawi, Wtzyscy moi 
m ili! Juz mi on pokoj sprawi, N ie  plączcie w. 
tej chwili! Chrystus wam dopomoże, w  nim 
miejcie kochanie! Id k  w lasce twej, Boże, Na 
wieczne mietzkanie.

Jan Siegfried, u. 1564, f  1WT. N.

Nuta wtafna, albo: Ach zostań.

TOT* Chrystus jest mym żywotem, śmierć mi 
Zpstiem bkdzie; Do ojczyzny powrotem Jest po 
ziemfliej biedzie.

2. Id k  z świata z radościg Do Chrystusa 
mego, Bym obdarzon blogościL wiecznie byk 
u niego.

JuZ Nkdza, krzyz i trwoga Jest przezwy- 
cikzona; Jego męfa, śmierć droga, Za mnie po- 
niefiona.

4. Gdy flly me zemdlejg A tchu mi nie sta­
nie, Usta me oniemiej^, Przyjmij me wzdychanie!
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5. Gdy serce biś nie bedzie Myśli sie splg- 
tajg, I  cicho,-grucho wtzedzie Jak gdy cmy nastajg:

6. Wtenczas mi daj tagodnie Zafngc, drogi
panie, whak z twojg radg zgodnie, Gdy czas 
moj nastanie. ^

7. A ja dzierzgc ste ciebie Wiary usiiwościg, 
Mech żyje z tobg w niebie, Obdarzon bkogościg.

Szymon Graf, n. 160$, 1650. N./\

% Nuta własna.

grzetzny w śmiecie Bywa w zi­
mie i w lecie Ucifliem trapiony, 3  tzuka swej 
obrony U ciebie samego, Stworzyciela swego, Coś 

zbawić jego.
2. w net od narodzenia Az do biegu floncze- 

nia Wiele bolow znosi, Wiele tez zalow glosi e 
w  końcu śmierć nadchodzi, Do grobu go wwodzi, 
Ach żałosny ztgd schodził

Z. Ach czemze jest cztowiek? — Jako kwiat 
którykolwiek, Co podcięty ginie, WLecej $$ irie 
rozwinie : Tak cztowiek umiera, Grób mu sie otwiera, 
Lecz dutze Bog zabiera. ,

4. Ani sika mtoda, Ni bogactwo, uroda Śmierć 
odwrdcic zdota; - Skoro kogo zawota, Wnet iśc 
zniewolony W tamte świata strony, Jak mu kres 
wyznaczony.

,5. Juz sie ja ztgd stroje A tobie dutze moje 
polecam samemu, Ojcowi taflawemu; Skoro wyj­
dzie z ciała, r Daj by sie doflata, Gdzie twoja 
wieczna chwata!

6. whakeś z tafli swojej Na okup duhy mo­
jej, Na Śmierć dat mitetzo Syna a pana mego; 
Niech przez jego rany, Gdyześ pojednany, Badzie 
mi żywot dany!'
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7. Nie bacz na  me winy, Ani plac za zke 
czyny, Za me nieprawości podle sprawiedliwo­
ści; Spojrzyj na flrutzone Serce utrapione; Rzecz 
a bxdzie zbawionej

8. Raczze m ię  z wiernemi Zbawić w niebie 
twojemi, Bym przy twoim tronie I  w aniokow 
twych gronie, Uzywat radości Meznanij w niflo- 
S *  Az na wieczne wieczności. z węgierskiego.

Nuta: pod wieczLr twa czeladka.

T 09*  Dosyć dlugo tu zykem, Czksto rzewnie 
kwiliłem w  tej doczesnej gospodzie, Gdzie żywot 
równy wodzie.

2. Przyjbzze, Jezu, moj Boże! przed śmier- 
citz stk nie trwozp; pomoz twemu wiernemu, Rrwig 
twojg omytemu.

Z. U)ez mik do swej radości, Gdzie juz niema 
zakopci, Gdzie jest wiele dobrego Od wieków 
złoconego.

4. Czemuz, o śmierci, zwlekatz? Wtzak cik wd- 
kam, coj czekah? Otwórzcie stk drzwi nieba, Tam 
fik mi śpiehyc trzeba.

5. Juz cik widzk, moj panie! wystuchares
wokanie. O wiedz mik, Jezu drogi! Segnam ten 
świat ubogi. o-ż

Nuta wLasna.

I W .  Dosyć tego! U)ez m ą  dutzk Panie! Do 
duchów niebieskich! Spraw mi z ciakem ciche roz­
wiązanie, Zbaw od myśli cikzkichl O zaspokój 
zgdze gorgce J  zastaw kzy moje p łynące  5 —  Do­
syć tego!
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I 2. Dosy^ tego ucistu ciężkiego U) tym  padole 
pkaczu; = przez jad grzechu zarody dobrego N ie­
m al moc swg tra cg ; VOięd\ tego nad pomyślenie, 
Co me z Bogiem rw ie  pouczenie: Dosyć tego !

Z. Dosyć tego krzyza, co o sity p ra w ie  mię 
p rzyp raw ił. Ja k  to cikzki cikzar, Boże m ity, Jak  
m i serce flrw a w ik ! Rzewnie ronik tzy we dnie, 
w  nocy: Riedyz, kiedyż doznam pomocy? —  D o ­
syć tego!

4. Dosyć tego, jeś li tak B og  raczy, O n  zna
serce moje; . w tzak mik w  nkdzy mojej nie zaba- 
czy, Tem swe bole kojk- Co w  wnktrznościach 
mik srogo piecze, O n zagoi i  potem rzecze : Do- 
syś tego!  ̂ ^

5. Dosyć tego! jeś li zechceh, panie, Skończ 
bieg życia mego; U ) tym padole placzu zke mie- 
tzkanie, Wez mik do wiecznego! Bkogo m i I  juz 
idk w  pokoju, T u  krzyz ziozk i  n $ &  sw ojg; —  
Dosyć tego ! podtrrg Ioach. Burmejster, f  1688. N.

N uta: Panie, jak chcest, niech sie dzieje. (— naloz.)

Tli* ^§ d y  godzina ma nastanie, B ym  tzedk z 
św ia ta  marnego, prow adź mik ty  sam, o Panie, 
N ie  opuść mnie biednego! N ie j mg dutzk w  swej 
opiece, U ) śmierci tobie jg  poleck, T y  jg  w ie­
cznie zachowatz. .

2. Grzechy bkdg mnie drkczyky, Bkdzie gryzlo 
sumienie, B o  fik wielce rozm nojyky; Lecz nie 
wpadnk w  zwgtpienie, Wspomnk na śmierć tw o- 
jg, Chryste, S praw tteś nią  wiekuiste Ubkaganie 
wierzgcym.

Z. Jestem cztonkiem ciaka twego, Tem fik cietzk 
serdecznie; N ic  odkgczyc mię od niego, N i  Śmierć
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m e  z h o ł a  w i e c z n i e .  2 l  g d y  u m r ę ,  u m r ę  t o b i e , . 2 5 o ś  

t y  m ię  o d k u p i ł  s o b ie  D o  ż y w o t a  w ie c z n e g o .

4 .  N i a ł z e b y m  j a  w  g r o b i e  z o s ta ć ,  G d y z e Ś  z  

m a r t w y c h  w z b u d z o n y ?  S t r a c h u  ś m i e r c i  m i a ł  n ie  

s p r o s ta ć ,  G d y ś  d o  n i e b a  w z n i e s i o n y ?  O  g d z ie ś  

t y ,  t a m  j a  t e z  fc ę 6 ę , U )  t w e m  k r ó le s t w ie  w i e m  o s ię d ę ;  

w i ^ e  P o jd ę  z t g d  z  r a d o ś c i g .

L .  O  p ó jd ę  d o  c ie b ie ,  C h r y s t e ,  W e j  m i k  p o ­

t e m  w  s w e  r ę c e ;  S p o k o j n i e  z a s n ę  z a is t e ,  B e z p ie c z n y  

w  t w e j  o p ie c e .  A  g d y  p r z y j d z i e t z  s g d z ic  l u d z i ,  

L a f l a  t w a  i  m n i e  o b u d z i  D o  w ie c z n e g o  ż y w o t a .

Mik. Hermann, f  1561. H..v,

Nuta: Jezu Chryste, panie mity.

T 1 2 *  ^ e z u  C h r y s t e  m i ł o ś c i w y ,  B o ż e ,  c z ł o w i e ­

c z e  p r a w d z i w y ! T y ś t o b y  O j c i e c  p r z e b a c z y ł ,  

M y c h  w i n : , :  c ię ż k i  k r z y z  n ie ś ć  r a c z y ł .

2 .  P r o t z ę  c ię  :  d l a  ś m i e r c i  t w o j e j  B g d z  m i ł o -  

ś c i w  d u t z y  m o j e j ;  R i e d y : , :  z  ś m i e r c i g  w a l c z y c  m u tz ę ,  

p o t e m : , :  w s p i e r a j  t y  m g  d u t z ę !

Z .  G d y  m o j  w z r o k  i  f l u c h  u s t a n ie ,  J ę z y k  s t r a c i  

w y m a w i a n i e ;  T r w o g a : , :  g d y  s e rc e  p r z e jm u je ,  C i a ł o : , :  

f i k y  g i n g c  c z u j e ;

4 .  G d y  m y ś l  i  p a m ię ć  s t ę p ie je ,  W t z y s t k i e s p e ł -

z n g  m e  n a d z ie j e  :  P r z y b g d j : , :  J e z u ,  p o d a j  r ę k i ,

Z  w t z e l k i e j : , :  w y s w o b o d j  m ię  m ę k i !

5 .  G d y  d u c h  z  c i a ł e m  s tę  r o z s t a n ie ,  R a c z  g o  

w z i g c  w  s w e  r ę c e ,  p a n i e  ;  ( C ia łu : , :  z a ś  p o  c z e s n y m  

b o j u  S p o c z g c : , :  d a j  w  c h ło d n y m  p o k o j u .

6 .  Z t g d  m i ę  w z b u d z  w  d z ie ń  o s t a t e c z n y ,  B g d z  

m i  ł a f l a w ,  s ę d z io  w i e c z n y ! M o j e : , :  r a c z  z a p o m n ie ć  

z ł o ś c i  A  m n i e : , :  p r z y j g c  d o  r a d o ś c i !
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7 . W Hakeó tak obiecać raczy ł, s e  kto n a  ęig 
w  życiu baczył, U ) stów ie :,: tw o jem  stał statecznie, 
M e  m a b y ć  potkpion w ieczn ie

8. co w  cik u w ierzy li, 5  to b ę  w  
niebie b łogo  żyli, M ie li: , :  po trudach spocznienie, 
w  chwale :,: tw ojej swe zbaw ienie.

9 . R acz to  spełnić, Chryste p a n ie  ! G dy  n a ­
s tąp i me fto n an ie , Btzdz m i:,: ła ffa w  tu  i w iecznie,

O  to : ,:  b ła g am  cik serdecznie!
paroeł Eber, u. 1511, f  1569. N.

Nuta: I  całego serca, albo: Ma dutza fi? nie puści.

ś w ia tło  ży w o ta , T y  m oja pocie­

cho z ło ta !  G ościem  jestem n a  te j ziem i, T ra p io n  

grzecham i ciczkiemi.
2 . T ru d n a  d ro g a  z tego k ra ju  I d x  do w ie­

cznego r a j u ;  T a m  ojczyzna p ra w a  m oja, 3 a  nią 
krew  p łynę ła  tw o ja .

3 . S e rc e  w  drodze tej o m d lew a , S ła b e  ciało
sił pozbyw a ; Lecz m a d u h a  w zy w a  ciebie: p a ­

nie, p rzy jd j, wez mi§ do s ieb ie!
4. ń tę fą  sw a um ocnij dutzk, G dy boj z śm ie r­

cią stoczyć muhk; P o t  tw ó j k rw aw y  niech ból koi 

3  m g duhk uspokoi.
3 . T w e  policzki, p la g i tw o je  M echze zg ład za  

grzechy m o je ; D la  korony z c iern ia  w ite j, C hw ały  

uzycz m i obfitej.
6 . G orzki napó j w  tw em  p rag n ien iu  M ech 

ochłodzi mię w  c ie rp ien iu ; M ech ja ło ó n e  tw e 

w estchnienia Z b a w ia  mię od po topienia .
7 . p rz e z  tw e  św ię te  d rog ie  ra n y  M echze bębę 

zachow any O d  rozpaczy, śm ierc i wiecznej I  n a ­

p aśc i niebezpiecznej.
38
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8. Gdy mi jkzyk zwiędnie zgoła, Mech w mem 
sercu duch twój mola , A kiedy mi wzrok mój 
zginie, Dutza nieba niech nie minie.

9. Cietz mix twem ostatniem słowem, Lietz 
mix, Panie, W ciem nomem, A ffłoniwtzy głowk 
moja, Mech oglgdam chwakk twojg.

10. Jezu, na tobie [polegam, Gdy bo kresu
juz dobiegam: Otwórz m i. niebieskie wrota Do
rozkotznego żywota!

11. TO sgdny dzień wzbudz ciało moje, S taw  
mik po prawicy twojej, Mech przed tobg fik o- 
stojk, Mgk i piekła stk nie bojk.

12. Wzigwtzy mik do nieba, panie , Wesołe 
mi spraw miehkanie Z . anioły i z wybranemi, 
Twarzg w twarz cię widzgcemi!

Marcin Behemb, n. t55T,:: t 1622. N.

Huta: Serdecznie Zgdam sobie. (Aj jiz se s teban.MS

7 1 Ł  ^ u z  fik to zegnam z tobg, Brniecie nie­
stateczny ; wstgpik chktnie do grobu, Wierzgc w 
żywot wieczny. W  niebie miłe mietzkanie , Tam 
mik chkc zabiera, w  niem nagrodk dostanie, R to 
w panu umiera.

2. Dodaj mi rady swojej, O Jezusie drogi! 
Pomóż mi z biedy mojej, pomóż znieść bój srogi; 
Bkróó moje utrapienie, p o fll ducha mego, Daj 
OcZksne dokończenie, wznieś do raju twego!

Z. w  sercu mojem nie zgasło Im ik  twej mi* 
łoóci ; Rrzyz twój, to moje hasło, 3  niego mam 
radości. $7a ciebie wspominając, Jakoś cierpiał 
wiele, Boga z ludźmi jednajgc, Ufam w tobie śmiele.

4. W  twych ranach spraw ukrycie Mej dutzy 
"z litości, A gdy me flonczk życie, Uzycz jej bło-
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nadz ie jk  m ia ła  U )  doczesnym ży ­

w oc ie , O  d a j, zęby m ietzkała Z  to b ą  po k ło p o c ie !

W  R acz w p isać  imię m oje  D o  k fik g i ż y w o ta  ; 

M e ch  w  zw ią zku  z te m i stojk, R to ry c h  w ie rn a  

cn o ta  N a g ro d k  w z L M  w  n ieb ie , B y m  w  świt* 
te j ra d o śc i w ie k i ciebie, $eś s ta ły  w

w ie rn o ś c i.  toalet. Herberger. N.

N uta: pogrzebmy) to cioto.

T 1 .S >  ^ u z t o  b ieg  m o j dokończony, * p rz e z  B o ­

g a  m i z a m ie rz o n y ; J u z  u m ie ra m  w  m ocnej w ie ­

rze , Ae m ej dutzy C h rys tu s  strzeze.

2 . C ia ło  me w  g ró b  fik  p o ło ży  U )  pośw ieco ­

ne j r o l i  B o ż e j;?  T a m  bedzie o d p o czyw a ło , Z m a r ­

tw y c h w s ta n ia  w y g lą d a ło .

3 . W p rz o d e m  dutzk sw a p o le c ił 2 T e m u , co ja  

sam p o ś w ie c ił,  Z b a w ic ie lo w i m iłe m u , U )  n iebo 

ją  p row adzącem u.

4 . W e z  m ie, p a n ie ,  m a ra d o ś c i, B y m  cik w i ­

d z ia ł w e  w iecznośc i. Z  c ia łem  zn o w u  spo ih  dutzk 

U )  sądny dzień, ta k  sobie tutzk.

3 . M e z w ik d łg  bkdzie ko ro n a  S ło w a  m o ja  o* 
zd o b io n g  I  tych, k tó rz y  w  cik w ie r z y li J  k rw ią  

tw o ja  fik  o m y li.

6 . Co g d y  raczytz sam uczyn ię , I  w  n ie b ia n y  

n a s  p rzem ien ić , U )  chw ale tw e j*  cik zobaczym y, 

I  na  w ie k i czcic bkdziem y. ęz<

H uta: Rto w ie, jak blisko me skonanie. •

T16* ^ u z t o  u m ie ra m ! S z c z a c ie  m oje , m ik  

p a n  zw ie  do ż y w o ta , - G d z ie  sa ra d o śc i w ieczne 

zd ro je , G d z ie  bez pokus k w itn ie  cnota . Ż y c ia  b ieg  

b y ł  n ieda lek i : A egnam  w a s !  zam knk p o w ie k i.

3 8 °  •
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2 . J u z to  u m ie ra m ! O jcze, w  w ierze, I z  zba­

w ic ie l m ik m ilu je  J  w  rakach swych od zguby strzeze, 

Niech tw e  serce pokoj czuje ! Wegnam c ię ! bo O j ­
ciec w  niebie Agdac może mię od ciebie.

5 . J u z to  u m ie ra m ! p o  tym  bólu  Ś m ie rć  ftg 

zm ien i w  niebowzikcie, Lecz jakie  ̂ ach! boleści 

ko lg Serce najdroztze na śm iecie! Wegnam cię, o 

matko d ro g a ! N ie  plącz, boc w racam  do B o g a !

4. J u z to  u m ie ra m ! M o i krew n i, O  nie p lącz­

cie m ik rz e w liw ie , Bgdzcie przez w ia rk  w  B oga  

pew ni, Ae mię w zyw a  d o b ro tliw ie  D o  niebieskiej 
chwaly swojej. Zegnam  w a s ! B o g  w as ukoi.

. 5. J u z to  u m ie ra m ! Ż y w o t w  kwiecie M u s i 

uledz śm ierc i d lon i. O  czkowiecze, uwaz to  prze,- 
cie, Ze tez i  za tobg g o n i;  O broc  m yś l na do­

b ra  wieczne, w tzystk ie  inne niestateczne!

6. J u z to  um ie ram ! M rzeć flk  uczcie, M ozę 

grób w a ft n ieda lek i; Co zgubić może, to  porzuć­

cie, Cfycąc zbaw ien i byc na w ieki. O  ufa jc ie  B o g u  

swem u! Zegnam  w as, polecam je m u !

% L. S. wokenius. N.

N uta: Jezusie^ swiatto żywota.

'T i . T *  ) ^ a m .  pozew, abym  tzedl z ś w ia ta  D o  

B og a  nL wieczne la ta . C05 zadzierza m ojg dutzk? 
W p rzó d  'testament spisać mutzk.

2 . T ob ie  dutzk, gdy ustaje, Boże Ojcze, w  rkce 
da jk ; ;  T y ś  m i jg  d a l w  cia lo  moje, w ra c a m  
tobie dobro tw o je .

Z. M o j Jezu- me n iep raw ośc i T w e j oddaje ja  

l i to ś c i;  D a j, aby flk  z a to p ily  W  morzu twych 
ran , Je zu  m ily !
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4 . D uchu I  os ta tn ie  me

w estchn ien ie ; A  g dy  jeżyk m o j ustanie, W zd ych a j 

ty  w  mem sercu, p a n ie !

3 . W a m  dam , o w ie rn i s tróżow ie , M o je  łz y , 

c n i a n io ło w ie , R to re m im  o p ła k a ł g rzechy ; L e p he j 

n ie  m acie uciechy.

6 . Z ie m io  ty ś  m ą  m a tka  byka 3  botąbeó m ię  

ż yw ika , p r z y jm i j  dziecię swe, me c ia ło , B y  w  

to b ie  o dp oczyw a ło .

7 . T o b ie , zono m o ja  d ro g a , Za lecam  w ie r ­

nego B o g a ;  T en  w ys łucha tw e  w zdychanie , p o ­

może ci w  w d o w im  stanie.

8 . D z ia tk i,  w a s  oddaje  tem u  O jc u  s ie ro t n a j-  

lep tzem u; T e n  o b iedne dba s ie ro ty , O p a trz y  w a s  

z  sw e j d ob ro  ty .

9 . W a m , p rzy jac ie le , dob rego Z o s ta w ia m  B o g a  

m o je g o ; T e m u  służcie l  z sw e j op iek i M e  w y p u ­

ś c i w a s  na  w ie k i.

10 . N ie p rz y ja c io ło m  l i to ś c i  Boskie j zycze w  

u p rz e jm o ś c i;  N iech B o g  serca ich n a w ró c i I  u- 

c i f f i  w h e lk ie  f l r o c i :

1 1 . A b y  tu  b y l i  A  na w ie k i w  n ie ­

b ie  ż y li ,  Cchwalae B o g a  whechm ocnego Z a  d łu g a  

c ie rp liw o ś ć  jego.

12. A  ta k  id k  ju z  ze ś w ia ta  D o  B o g a  na

w ieczne la t a :  O n  w ie m  p rz y jm ie  m o ja  dutzk.

C ia ło  tu  zos taw ić  musik.

I Z .  Z ło ż a  je tu  w  c ie m nym  g ro b ie , A le  w  

ostatecznej dobie B kd z ie  z p rochu  obudzone, Z d u -  

tza w ie czn ie , połączone.

1 4 . w ik c  w a s  zegnam , p rzy jac ie le , Ach n ie  

p łaczcie  ju z  tak  w ie le :  W s ią k  f lk  zn o w u  zobaczy­

m y , J a k  p ań sk i g ło s  u fły tz y m y . Or. dawny.
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Nuta własna, albo: Noc ciemną przespawtzy.

T l  8* spanie, puść w
Z  p a d o łu  c ie m n e g o  D o  r a ju  w ie c z n e g o ; ;  L e c z  t w a  

w o la ,  p a n ie ,  M e c h  (tg  w c a le  s ta n ie .

2 .  p r a g n k  r o z w ią z a n ia ,  w  n ie b ie  p r z e b y w a n ia .  

J e z u s  m ix  p r o w a d z i  . 3  w  n ie b ie  o s a d z i;  O n  

Ś w ia ta  ś w ia t lo ś c ig ,  M g  s ta lg  r a d o ś c ig .

5 .  T u n k  b p i  u  t r a p io n y ,  n a  w tze  s t ro ­

n y ,  M g z n ie m  p o s tę p o w a ł,  W ie le  z g d z  z w o jo w a l i  

W i a r y  n ie  u t r a c i ł ,  W  c n o ty  f ik  z b o g a c i l .  .

4 .  L e r a z  ju z  u s ta n ie  B ie g ,  b ó j  i  w z d y c h a n ie ;  

B o g  m ik  w y s w o b o d z i ,  A g d o ś c i  d o g o d z i /  L e p tz e  

d a  r a d o ś c i  w  t e j  d o c z e s n o ś c i!

5 .  L a m  u s p o k o jo n y ,  G rz e c h ó w  p o z b a w io n y ,  

B k d k ,  a  p o  b o ju  p r z y jd k  d o  p o k o ju  ^  - B ło g o ś ć  

m ik  o to c z y ,  S k o r o  z a m k n g  o c z y .

6 .  M o j  z b a w ic ie l  ż y je ;  w  g r o b ie  s t r y j a

M i k  z a ś  w z n ie s ie  z  n ie g o  D o  n ie b a  ja s n e g o ; L a m  

m ig d z y  a n io ły  B k d k  z y c  w e s o ły .

7 .  D z ik k i  m u  p rz y n o tz k ,  C h w a lg  i  cześć g lo tz g ,

w i e l b i k  im tg  je g o  Z e  w i e l b i e  n ie

p rz e s ta n k  A z  n a  w i e k i ; A m e n .

Dawid Bohm, ». 1605, f  165T. N.

Nuta własna.

T 1 9 *  Habuj f lk ,  o  d u tz o  m o ja ,  I  z a p o m n i j  n g -  

d z y  t w e j ,  G d y ż  c ik  C h r y s tu s ,  u fn o ś ć  t w o ja ,  W o l a  

z ś m ie r te ln o ś c i  t e j .  I . c i e r p i e ń ,  z ż a lu  ju z  m a tz  

iś ć ,  D o  r a d o ś c i  p a n s t ie j  w n iś c ,  B y ś  je j  w ie ­

c z n ie  u j y w a l a ,  J a k o ś  w  w ie r z e  je j  z g d a la .

2 .  w e  d n ie ,  w  n o c y  w o l y w a le m : p a n ie  p o *

m ś z ,  u ż a l  s t k l  C ig jk i  b o w ie m  k rz y z  d ź w ig a łe m ,  

B y  o n  r a c z y ł  w e s p rz e ć  m ię . J a k  p o d r d z n y  k o ń c a
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d ró g  P ra g n ie , by  odpoczgc m ś g ł,  T a k  w y g lą ­

dam  dokończen ia  M e g o  H yc ia  i  c ie rp ie n ia .

Z . B o  ja k  roze sq c ie rn ia m i O toczone  z w hys t- 

kich stron , T a k  chrześcianie sq t rw o g a m i Zj?cL, 

n im  ich p rzy jd z ie  zgon . J a k  b a łw a n y  morskich 

w o d  S g  pow odem  t rw ó g  i  tzkod, T a k  na z ie m i 

b ie g  cz łow ieczy p e łe n  niebezpiecznych rzeczy.

4 , Z o rz a  ra n n a  g d y  za św ie c i I  Uchodzą sen 

i  noc, T y f ig c  t r o f f  nam  w  dutz? leci, R o dn ie  

t ru d ó w  w ie lk a  moc. C h leb, co kazby ja d a  m d ły , 

T o  fą  jego dzienne łz y ,  A  g dy  noc f ik  ku nam  

schyli, * M n o g i w  ż a lu , m n o g i k w i l i .

,5 .  p rz e to ,  C hryste , słonce jasne, R to re  w ie ­

cznie św iec itz  nam , Z b a w io n  przez tw e  m?ki 

w łasne , w  tw e j l i to ś c i u fn o ść  m a m ! p o m o z , 

b ym  z m a rn o ś c i te j S z e d ł w  poko ju  w  łasce tw e j ; 

B g d z  m i ś w ia t łe m , bgdz m i d ro g g  U )  o w ą  w ie * 

cznośc p ikkn g , b ło g a  l

6 . S c h ro n i?  fik  do boku tw e g o , A b y m  utzedł 

Ś m ie rc i t r w ó g ;  p rz e z  tw e  ra n y  $ k ra ju  tego 

p o jd k , bym  ron iść  w  w ieczny  m ó g ł. R o zkohny 

m i o tw o rz  ra j,  C hryste , i  w  n im  mietzkac da j, 

3 a fe ś  ło t r a  przed s tonan iem  C ie tzy ł z to b g  prze­

b y w a n ie m .
7 . R a d u j flk , ^o dutzo m o ja , S  z a p o m n ij n?- 

dzy tw e j, G d yż  ci? C h rys tu s , u fn o ść  tw o ja ,  W o ła  

5 ś m ie r te ln o ś c i te j. C h w a ł?  sw g  c i u jrzeć da, I z  

on  m iło ś ć  tw o ja  z n a ;  Bkdzietz z a n io ła m i śp ie ­

w a ć , W ie c z n e j ra d o ś c i u żyw ać .
# Raspar Warnberg, ofoło r. 1620. N.

Ziuta wtasna.

T20* s e rd e c z n ie  ^gdam  sobie Z g o n u  Hcz?ś!i- 

w ego , M a jg c  w  z iem stim  sposobie R rz y z  i  w ie le
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Zkegs. pragnx być rozwigzany I  zejść |  tej 
marności ; Przyjdź, o Jezu kochano, - w cz mix do 
radości!

2. Acz jest ten żywot ftodki, Ot śmierć nader 
gorjl<5, Cbcf, pomny na mc przodki, Iś ć  za 
tabąbojlę. W iem o leptzym żywocie po tćrn ży­

ciu nifliem ; .  Ztgd jestem przy ochocie: Umrzeć
mi jest zyskiem.

T ' A c z  wzbudza świat i chxci Do zpcia dkuz. 
hego, Uciechg, flawg nxci. Dobrami do niego. 
M c  nie dbam o te rzeczy, whystkie krótko trwajg ; 
Mebieflie mam na pieczy, Te wiecznie zostajq.

4. Lhoć fik te j z przyjacioky Rozstać 
wcale,,. Przez nadzieje wesoky, M e  upadnę w żale: 
w h ak tam w wikktzej radości Znowu fik zkgczy- 
my wxzkem wiecznćj trwakości, I  twemi bx> 
dziemy.

5. Aczkolwiek tu zostawik Dziatki oputzezone, 
Btórych npdza mi prawie Serce rwie strapione: 
Przecie umtf spokojnie, wierzgc Bogu swemu. 
Ze opatrzy je hojnie I  zaradzi ziem u.

,6_- N ie narzekajcie wiele, (D biedne sieroty! 
Idźcie do Boga śmiele, <Dn Ojcem dobroty; <Dn 
sieroty i wdowy M a  w opiece swojej, Tego bro­
nić gotowy, B to  we wierze stoi.

7. Mech Bćg wam bkogoskawi, <v najmilsi moi, 
Mech wahe kzy zastawi Z  wielkiej kafli swojćj! 
w e  wierze w Boga trwajcie, wtzak znowu w 
frótfości Ujrzymy fo, ufajcie, w  niebieflićj ra- 
dosci.

8. Gdyż fik żywot mój skraca, Do ciebie, J e ­
zusie, Juz fik duch mój obraca, przyjhz, o 
P^ZkjdZ, zmikuj fik! Zetzlij twoje anioky, Gdpuóc
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grzechów drugi, Przenieś, gdzie byt wesoły, M o­
cą tw ij zasługi !

Rrzysttof Rrsll, u. 1563., t  1621. N.

N u ta : Jezusie, swiatto żywota.

1 2 1 .  S trachy śmierci z Ging przed
twej prawdy mocg; Duha w świetle twojern śmiała, 
Nie drży przed flazeniem ciqła. .

2. Niechże runie chata licha, U) której duch 
mój tgflnie wzdycha; Whak jak tu twg mocg jyjg, 
ZcA sig Z gruzów w gore wzbije.

Z. Ufność, ktorg serce czuje, Cel mój wyztzy 
mi zwiastuje; Dgznośc ta'ka do wieczności wznosi 
mig nad ziemskie włości.

4. Stan synowstwa doczesnego Zakład życia 
ma wiecznego; HTiłość, co mi dobrze czyni, Na 
wieki sig nie odmieni.

5. pełen wiary ufnej, żywej Czekam zmiany 
przehczgśliwej; walczgc przeciw grzechu złości, 
Zrejg ku doskonałości.

6. Śmierć mig wcale nic nie trwoży, Bo mi 
w niebo drzwi otworzy; U) Bożej sile duch zwy- 
cigzy rozstania, śmierci wigzy.

7. Gdy z nas złączonych w tym stanie, Fzy 
ostatni lac przestanie, potem fig tam zobaczymy, 
W  wiecznem tzczgściu zyć bgdziemy.

8. panie żywota natzego, Whystkich wiedz do 
celu tego; Niech w pobozno-stałej wierze Nazdy 
zgon wesoły bierze. Spawing, u. n u , f  iści. n.

Nuta własna.

Ze mnq, jak chcetz, panie, Ach 
pomóż mi w  biedzie mej ! Jeśli ma przyjść me
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skonanie, Duhe mą na pieczy m ie j! w e j  \ą  w  
tęce twe obrończe, Tak mój żyw ot dobrze skończ?.

2. Lh?tnie pojd? w  tamte strony, Skoro mię
ty  wezwietz sam; przez Chrystusa odkupiony,
L a f l i  tw o je j pewność mam. D la  mej skruchy, dla 
m ąt jego p rz y jm ij mię bo nieba tw e g o ! h ^
- Z. Rozstać si? z przyjaciotam i, Ach to fmgci, 

bo li m ik! Lecz to rozkotz, z dziedzicami Lhwaky 
wiecznej zkgczyc fl? ! J a k  uflytz? twe wezwanie, 
po jd? ztgd wesoto, p a n ie !

4. Tam  jest wolność, tu  niewola, T rud  i  smę­
tek, pkacz i  b o j; Tam  nie dotknie mię niedola, 
D uha pokoj znajdzie sw ój; Tam  rabości niedo- 
znane iĘ b ą  w iernym  darowane.

3. U fa j, dutzo, porzuć trwogk, B og  ci dobrze 
czynie chce; O n oświeci śm ierci dróg?, p rzy jm ie  
ci? w  przybytki swe. M a rn y  świecie, zegnam 
ciebie, J a  byc zgdam z Ojcem w  n ieb ie ! Or.

N u ta  wkasna.

^ 2 3 .  )D h y s c y  ludzie umrzeć muhq, Liako g i ­
nie jak traw a, Rozstawtzy fi? z swojg dutzg, Spu- 
stotzenia doznawa; J e ś li ma ty ć  odnowione, 
M usi wcale byc skażone; J e ś li ma zyc w  śroi<v 
t lo ś tt, M usi spoczgc w  ciemności.

2. Przeto z św iatem st? rozstaj?, Z  w o li Boga 
mojego, Ch?tnie żyw ot moj oddaj?, B o  w  na­
dziei lephego. O  przez Chrystusowe rany Jestem 
Z ,  Bogiem pojednany, ś m ie rc i nic st? nie boj?, 
Sm ierc ig  panskg fl? koj?.

Z. Chrystus umark, by mię zbawik, Z y fliem  
m i jest śmierć jego ; O n m i bkogośc wieczng spra- 
wik, U)i?c id? wesot z tego Ś w ia ta , zgieiku i
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m a r n o ś c i ;  D o  n i e b i e f l i e j  m f p a n i a f o ś c i ;  T a m  p o ­

z n a m  d o s k o n a le  B o g a  w e  w i e c z n e j  c h w a le .

4 .  w e s o ł e  t a m  b k d z ie  z y c ie ^  G d z i e  d u h e  n ie ­

z l i c z o n e  N a j g  z  j a s n o ś c i  o k r y c i e ,  P r z e d  t r o n e m  

p o s t a w i o n e ;  G d z i e  a n i o ł o w i e  ś p i e w a j g ,  T a k  c z e ś c  

B o z g  r o z g ł a t z a j g :  S w i x t y ,  ś w i a t y ,  B ó g  ś w i a t y .

O j c i e c ,  S y n  i  D u c h  ś w i a t y !

5 .  G d z i e  z a c n i  p a t r y a r c h o w i e ,  G d z i e  i  w h y s c y  

p r o r o c y ,  N a  t r o n a c h  a p o s t o ł o w i e  C z c z g  g o  w e  

d n i e  i  w  n o c y ;  D o k g d  z e t z l i  z  t e g o  ś w i a t a  w i e r n i  

p r z e z  t a k  d ł u g i e  l a t a ,  I  w i e l b i g  p a n a  t e g o  3  

n a m i  p o je d n a n e g o .

6 .  O  t y  J e r u z a l e m  g ó r n e ,  J a k o  l ś n i t z  f i k  w  

j a s n o ś c i  ! J a k i e ż  c h w a t y  t b  w y b o r n e  B r z m i g  ła »  

g o d n i e  w  w i e c z n o ś c i !  O  r o z k o h e  u s t a w i c z n e ! T e ­

r a z  w s c h o d z i  s t o n c e  ś l i c z n e ,  T e r a z  t e n  d z ie ń  f i k  

r o d z i ,  C o  n i g d y  n i e  z a c h o d z i .

7 .  J u z e m  u j r z a ł  w t z y s t k g  c h w a ł k  w  t y m  n ie *

f l o ń c z o n y m  r a j u ;  J u z  t e z  w i d z k  t z a t y  b i a ł e ,  B t ó r e  

m i k  o z d a b i a j g ;  Z k o t g  o b d a r z o n  k o r o n g ,  S t o j k  u  

B o ż e g o  t r o n u  J  u b y w a m  r a d o ś c i ,  G o t o w e j  o d  

w i e c z n o ś c i .  % G. Albinus, «. iss4 , ^  iS79. U.

C. pieśni pogrzebowe.
1 .  O g ó l n e .

Nuta: Dosyć tego! albo: Idz me dziecie.

^ o k o n a n c ^ !  j u z  b ó j  je s t  s k o ń c z o n y ,  Z b a w c a  

m i k  p r z y j m u j e .  J d z z e  ś m i e c i e !  p r z e d t e m  u j a r z ­

m i o n y ,  J u z  s w o b o d k  c z u jk  p r z e z  J e z u s a  z  z y w g  

r a b o ś c i q ' ;  A e g n a m  p r z y j a c i ó ł  z  u p r z e j m o ś c i ^ .  

D o k o n a n o !

2 .  D o k o n a n o ' !  m ó j  J e z u s  n a  f i e b ie  W z i g ł  m e  

w i n y  m n o g i e ;  C i e r p i a ł  z a  m n i e  w  k r z y ż o w e j  p o
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trzeb ię  N g k i nad e r srogie . O  ja  u żyw a m  w

ranach jego p r z y tu ik u  w ieczn ie - bezp iecznego! 
D o k o n a n o !

Z. D o konano  ! p re cz  z bó lem  tak sporym , p re cz  

z t r o f lg ,  c ie rp ie n ie m ! O  S o lg a ta  bgdzie m i T a ­

b o re m ; p o jd k  z u p ra g n ie n ie m  I  w  poko ju  w  

n ie b ie flie  n iw y ,  p rz e z  ro z w ią z a n ie  swe tzczgś liw y. 
D o k o n a n o !

4 . D o k o n a n o ! w o ln y m  od u c i f lu ;  O  poko j 

tu  m i t y ! Ś m ie rć  sp raw ika  m i dostatek z y f lu ,  

T r o f l i  u s tg p ity , p a n  m ig  syci chlebem ż y w o ta , 

T u  a n ie lf fa  ś p ie w a  ochota. D o k o n a n o !

5 . D o ko n a n o  ! M e ch  ciako znitzczeje, p ro c h  z 

prochem  flg  zm ie tza ; w tz a k  m am  pew n g  w  C h ry ­

stusie nadzie jg , A  ta  m ig  pociesia, Ae on p rz y ­

k ry je  m ig w  m ym  g ro b ie  I  n ie g d yś  w z b u d z i w  

cnej ozdobie. D o k o n a n o !

6 . D o k o n a n o ! ju z  b o j jest f lo ń c z o n y ! Z b a w c a  

m ig  p rzy jm u je . Id z z e ,  śm iec ie ! p rz e d te m  u ja rz ­

m io n y , J u z  swobodg czujg p rz e z  Jezusa z zy- 

wtz ra d o śc ig , Z e g nam  p rz y ja c ió ł z u p rze jm o śc i^ . 

D o k o n a n o ! Andrzij Gryphius, u. 1616 f  ,,1664. N.

N u ta : Serdecznie zadam fobie.

^ ) a m  d o b ry  b o j b o jow a k  w  te j m a rn e j 

n if lo ś c i,  B o g  w ie lce  fig zm ikow ak. M e  f l r o c i l  

p rz y k ro ś c i D  B ie g  życ ia  ju z  flo ń czo n y , D uch, co 

w yhedk z c ia ta , D o  B o g a  jest w zn ies iony , R g d y  
w ieczna  chw ata .

L  T a m  m i jest odkozona-—  O  ś w ig ta  ra d o ś c i! 

S p ra w ie d liw y c h  ko ro n a  N ieb iesk ie j ja s n o ś c i;  T a m  

u jrzg  B o g a  m ego T w a rz g  w  tw a rz  tzczgś liw y, 

J a k o m  b y t  w ie rz y t  w  n iego , B y w tz y  w  śm iecie  
Z?w y.
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Z .  M e  b y łe m  z a k o c h a n y  W  ż y w o c ie  n ie s t a ły m ;  

C h r y s tu s o w i o d d a n y ,  J e g o  m i ło tn a łe m ,  O n c i  m ig  

m x k q  Z b a w tk /  p r z e z  z a s tu g i s w o je  A  Ś m ie rc i z y -  

w o t  m i  s p r a w i t ,  <D z y f l i  t o  m o je !

4 .  Z e g n a m  w a s  p r z y ja c ie le ,  W tz y s c y  m o i  m i l i  l  

N ie  r o n c ie  te z  ta k  w ie le ,  Z e  ś m ie r ć . r o  g r ó b  m iy  

f i l i .  p a t r z c i e ,  ja k  s to n c e  Ś p ie h y  D o  s p o c z y n k u  

s w e g o , A  z  r a n a  z n ó w  f ik  c ie tzy  Z e  w s c h o d u  

s w o je g o .  Henr. Albert, u. 1604, f 1008. K

N uta: Lhrystus jest mym żywotem, albo: wtzyscy umrzeć mufimy.

T 2 6 »  N ie c h ż e  m i ło ś ć  łz y  r o n i ,  D z ie ń  p a ń f f i  

z a w i t a ,  w ie c z n o ś ć  f ig  n a m  o d s ło n i,  p o  n o c y ^ z a ś w ita .

2 .  N ie c h ż e  w ia r a  t r u c h le je ,  —  B l i s k i  d z ie ń  

Ś w ia t ł o ś c i ; B t g d  i  b o ja z ń  r o z w ie je  p a n  w  

w ie c z n e j r a d o ś c i .

Z . M e c h  n a d z ie ja  f ig  t r w o ż y ,  G r ó b  ś m ie r ć  w y ­

k r z y k u je ,  —  G r o b y  na tze  o tw o r z y  T e n ,  cd n a s  m i łu je  !
Sr. Ad. Rrummacher, u. 1767. N.

Nuta: pan natz króluje.

72Z. %%ie p ła c z c ie  w ie le ,  O  p r z y ja c ie le ,  M a r ­

tw e g o  c ia ła ,  B o c  o n o  z  c a ła  M e  z a g in g ło ,  A le  

u s n g ło . w t z a k  f ig  z o b a c z y m y ,  J a k  z  g r o b o w  

w s t a n ie m y !

2 .  B o g  w z ig ł  d o  f ie b ie  D u tz g ;  t a m  w  n ie b ie  

p r z y  w ie c z n y m  t r o n i e ,  N a  O jc a  ło n ie  B ło g o  

s p o c z y w a ,  S z c z g ś c ia  u ż y w a .  D u f ia  n ie  u m ie r a !  

T a  n a s  w ia r a  w s p ie ra .

Z . W  d z ie ń  o s ta te c z n y  S g d z ia  p rz e d w ie c z n y  

W z b u d z i  je  z g r o b u , '  W e ź m ie  ze s o b g . T e r a z  

b e z d u h n e , O z d o b y  p r ó ż n e ;  p o t e m  b g d z ie  k ra s n e , 

N ie ś m ie r t e ln e ,  ja s n e .
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4. Bfogo człowieku, Co tego wieku Szczanie 
dochodzi ! Bo coz mu tzkodzi? Zbył flk marności, 
Bied i  zafości; U) Bogu ma kochanie I  z nim 
przebywanie.

G. Tw oja śmierć droga Jemu pomogfa, <D 
Synu Boży! Sdy nas śmierć wfozy A ) grób, 
wez do siebie, D a j miejsce w niebie, M iłościw y 
pan ie ! O  niech fig ta? stanie! czV

Nuta: Dobroty, tafkt petny.

{ T 2 S J  (D  jak ty śpitz fagodnie Po niejednej W E  
3  jpoczywatz juz swobodnie XD Jezusowej ręce!

2. Cierpienie cię wyrwako Jego z mą? i  trw ogi, 
S fo w o : ju j six dokonafo! Da ci pokoj bfogi.

Z. D la  swego przemienienia Datz fik wsiać do 
ziemi D la  panfliego przyrzeczenia, I z  wstaniem 
pięksiemi.

4. S kry j twe mile oblicze W  chfodnem ziemi 
fonie; R to  tu w iodf z Chrystusem życie, U) jego 
jest obronie.

5. Dutz przyjaciel, ufamy, Pasterz wiecznie 
wierny, Od ktorego bfogośc mamy, Bodziec mi* 
fosierny.

6. Co on wielce mifuje 3  co don się śpietzy, 
To jak trzodę swg zwofuje 3  wiecznie uciehy.

Bogumir Neumann. N.

Nuta wtasna.

T 2 9 *  (D  śmierci okrutna! Tw oja to sprawa 
smutna, Ze z Świata schodzi, Cobgdj się rodzi.

2. w ie lk ie  czynitz zmiany, Zadajetz ciężkie rany : 
przyjaciel kw ili w  rozstania chwili.
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Z. Gdy kogo umorzytz, Bolesne żale tw o rz y h ; 
Ach twe zjawienie S p ra w ia  nam drżenie!

4. Rozkotz, stawa ś w ia ta , p i ln o ś ć  .i mlode 
la ta  przez ciebie ging, lD igcej nie styng.

5. N a  mnieś stk zawzigla I  ^ycie m i odjula'; 
J u z  moje cialo Duhu oddalo.

6. W ybra lem  fiu w  drogk, Zostać z w am i nie 
mogę, O  przyjaciele! M e  plączcie w ie le !

7. Znow u fik zejdziemy. Gdy wzbudzeni bo­
dziemy U ) dzień ostateczny N a  fgd spoleczny.

8. Laka w ola Boska! W as droczy zakośc gorzka; 
J a m  pocietzony, Wyswobodzony,

9. Z  wiezienia z iem fliego, Z  pokuhenia roż­
nego; Iu§ em  w pokoju p o  trudnym  boju.

10. J u z  Lecz Bogu stk pod­
dajcie; (Dn nas rozlgczyk, (Dn bieg moj floń czy l!

11. polecam was jemu, Bogu to łaskawemu; 
(Dn b logo flaw i, pociechk s p ra w i!

12. (Dn was uspokoi , W  niebie nas znowu 
spoi. O  m ity  panie, Mech fik tak stanie! c z.

£tnta: Co moj VLg chce, niech sie stanie.

T S 9 <  p e w n o ś ć  śm ierci i  upadu pokolenia ludz­
kiego poznajem y i  z przykladu Tego ciala mar­
twego. U trap ien ia , Zasmucenia Rożne znoflc mu- 
f im y ; S ta rz y , m lodz i, R to  stu rodz i, Wtzyscy 
z św ia ta  schodzimy.

2. Rzecz to  w ie rn a , Ojciec syna, B tśrego  
przez śmierć tra c i, Gdy przyjdzie cel i  godzina, 
Z lo tem  swem nie wypkaci. Serce matki przez 
dostatki Lo rk i swej nie w y z w o li; Muzę, zony 
Z  każdej strony Ś m ierć  ztgd bierze pow oli.
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Z. Gdziezto bxdziem zyc bezpiecznie? Gdzie 
jest stałe mietzkanie? U ciebie to, który wiecznie 
Nrolujetz, m iły p a n ic ł Nieprawości Z  swej m i­
łości Racz nam odpuście wcale, A  nas w niebie, 
Sam przez siebie Umieścić w wiecznej chwale.

, Trzanowski, u. 1591, f  1637.e ĆzK

Nuta: G przecudnie piękny, albo: WZyscy ludzie-umrzeć.

^ 3 1 ^ '^ ^ ie l k a  to jest łaska Boża- Gdy sic komu 
dostanie 3ść do zwykle
postanie, Gdy z tej schodzi śmiertelności p o ­
bożnie i  w przytomności. To Bog da milościwy 
Temu, kto jest cnotliwy.

2. Rtozby to chciak powgtpiwac, Ae kto śmierci 
nie mintzl, Lhoc go musi opłakiwać Serce, wcale 
nie Zgingł? Lietz sic każdy z tzczcścia jego, p ra g ­
n ij zejścia łagodnego, M ow igc: i  mnie moj p a ­
nie, Daj zbawienne skonanie!

Z. To jest bowiem bez wątpienia, Ae dutze 
sprawiedliwych w o lne  sg od zaginienia I  m ąt 
wtzelkich stratzliwych. po  śmierci aniołów grono 
Niesie je na pańskie łono, 3  wchodzą do onego 
Aywota rozkotznego.

4. Tam, gdzie im  Bog wtzystko bidzie, Gdzie 
nigdy nie stytzane Bcdg pieśni w świętych rządzie 
Na cześć panu śpiewane; Gdzie Bog w swojej 
dostojności Badzie stawion we wieczności, Ra­
dość wickha nastanie N iz tu natze poznanie.

5. Gdy tx radość ja uważam, Z  serca-wzdy­
cham całego, 3  nad wtzystko \ą poważam, pro - 
tzk Boga samego: Wyswobodź mi§ z doczesności,
3  tego świata nikczemności, O przyjm ij mix do 
siebie, Daj zyć na wieki w  niebie!*
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6. Ach, naucz nas, Chryste panie 1 Dobrze roz­
pamiętywać Natze z światem fig rozstanie, Ng- 
dremi zawtze bywa^, Smiercig nigdy fig nie trwoZyc, 
Dutzg w rgce twe położyć, Zbawiennie ztgd od­
chodzić A w niebiesti raj wchodzić! Or.

Nuta: światło żywota.

T 3 2 *  ID iem ć ja, ze mój odkupiciel, g Z wiecznej 
śmierci wybawiciel, Ayw jest, z Ojcem swym kró­
luje, Mnie swg mocg utrzymuje.

2. Wiem, ze dnia ostatecznego wstang z pro­
chu znikomego, wezmg ciało przemienione, Nie­
śmiertelne, uwielbione.

Z. Ta nadzieja potwierdzona, w  sercu mem 
jest wkorzeniona, §e od tego, w kogo wierzg, 
wieczność błogg tam odzierzg.

4. Nie ptzyjdg ja na zginienie, Lecz na sta­
wne przemienienie, Umieści mig w swojem niebie 
3  dutzg, z ciałem fant przez siebie.

5. Tak fig cietzył, Job serdecznie, Chorujgcy 
niebezpiecznie, Utraciwtzy mienie, dziatki, I  po- 
padłtzy w niedostatki.

6. pan bal, pan wzigłl rzekł w cichości.
Bogu poddan w cierpliwości: Niechże pańffie
bgdzie miano Az na wieki uwielbiano!

7. 3  my o tern pamigtajmy, Smgtek i zal u- 
śmierzajmy; wtzak bez woli Bojej rzeczy Naj- 
mniejtzej los nie zniweczy.

8. Bierzeli Bog dziatki małe, prowadzi je 
w swojg chwałg; W czasie swoim znów je wróci, 
Smgtek w radość nam obróci.

9. Jeśli zaś małżeńskie zrywa Lub przyjaciel-
ffie ogniwa: W niebie, tam fig wtzyscy spojg I  
w radości i w pokoju. ^
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I 10. Majgc takie przekonanie, O nie bgdzmyz 
jak poganie, Rtorzy płaczu nie śmierzyli- Bo 
w świat drugi nie wierzyli.

11. Tych, o Boże, co ufajg, pocietz z lasti, 
niech doznajg w  smutku swym uspokojenia przez 
nadziejk zobaczenia!

12. 3  nami bgdz przy śmierci natzej, Tak 
nas grób nic nie przestratzy, Byśmy spokojnie flo- 
nali I  do raju fik dostali.

IZ. Amen! wierzymy He Bog da
nam to spokecznie; Za co niech chwalony bidzie 
Na ziemi i w niebie, wtzkdzie! a  c .̂

Nuta: Ach zostań z tw ą;  albo: Panie Boże, zmttuj fie.

T 3 3 *  ID iem ct w kogo ja wierzk, wiem, ze 
zbawca żyje, Co z prochu dutzk bierze, Od zgu­
by zakryje.

2. wiemci, kto mik podpiera, Gdy fik wtzystko 
chwieje; Gdy w serce strach fik wdziera, Rto 
nieci nadzieje.

Z. tOimci, w kim ufam stlnie; Gdy zamknk 
powieki, Wiem, ze go nieomylnie Zobaczk na 
wieki.

4. On wtzystkie hy , rzewliwe Ociera z litości, 
Zaspokaja tkstliwe byczenia z miłości.

Wiem, ze przy zmartwychwstaniu, Gdy 
bkdk zmieniony, Bxdk w rajffiem mietzkaniu Z 
Jezusem zkgczonp.

A. H. Niemeyer, u. 1754, -j- 1829. N.

V  Nuta: pod wieezLr twa czeladka.

I Z 4 .  Wtzystkich wiernych zebranie Jest tam, 
gdzie ich kochanie, Gdzie pan Chrystus króluje, 
Do stebie ich zwokuje.
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2. Jeden tu , tam  zaś d ru g i W raca  bo O jca  

3 d rog i, N ie p y ta n , czy tu  jego po trzeba  d la 

b liźn iego .
A Z Lecz p a n  n ic nie zabaczy •; ALedy dopuście 

raczy, M ilczec ty lko  p r z y s t o i O n  ra n i, on za g o i!

4. N ie  jedna mika dutza, Lo  potzka, serce 
w zru tza ; 2 * 4 Lecz M ikości, T y ś  nam

wtzystkiem w  cakośct.
M. L. hrabia Zinzendorf, tt. 1700, t  1760. N.

Nuta : Złotego ftonca bieg dzienny.

W D W M  miejsca na miejsce chrześcianie przez 

uciski przechodzą, 3  w m jd g  w  odpoczywanie, 

Dutze swoje ochkodzg. B o g  w zyw a  po bo ju  

Wtzystkich do pokoju ; Z ia rnko  stg do ziem i sieje, 
M a jg c  owocow  nadzieje.

2. Juzeście  podroż odby li, Bkogo w am , bieg 

skończony! Lhatgście tu  opuśc ili,  ̂ Duch watz jest 

u w o ln io n y . T y ś , dutzo, u p a n a  Jasnościg  odzia­

n a ;  Lzkonki, w  cichym w as pokoju N iko śc  kryje 
rgkg swojg.

Z. LLetzymy stg w  c ie rp liw ośc i Z  przytzkego 

o b ja w ie n ia ; S z a ta  p ie lg rzym ffa  w  n if lo ś c i U jy -  

w a  ochronienia. N a  konie Lhrystow em  B y?,, to  
tzczgściem now em ! M ikośc niech nas tymże torem  

w ie d z ie  na dok, w iedzie w  gorg !
Zinzendorf, u. 1700, f  1760. M

2. W  o s o b n y c h  p r z y p a d k a c h .

pogrzeb dziecitzeia.
Nuta: Dosyć -tego 1 albo: Idz me dzieci g.

^ 3 6 .  S ro g ie  dziecig! tam  Śmierć ciebie w w odz i. 

G dzie cig Jezus czeka. Boleś? gin ie, w ieczna zo-

5 9 * ,  .
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rza wschodzi, Zyskiem ci Śmierć lekka. J a  zyjk, 
ja winorośl twoja, Wola pan, tyś jest rozdzka 
moja! Bkogie dziecik!

2. Bkogie dziecik l wcześnie fik odrywah Od 
świata marnego, X0 ciemnym grobie ptkdko fik 
ukrywatz, Bo pan  zgda tego, By twa dutza u 
niego zyka, Z winoroślg i rozdjka byka. Błogie 
dziecik!

I .  Bkogie dziecik! ach świat ma łez mnogo, 
Mąko cnej radości. Tyś juz wolne; o jakże ci 
błogo, Fmarkhy w niewinności! Wtzystka fa loM  
juz zwycikzona, Latorośl z krzewem swym zkg- 
czona. Bkogie dziecik!

4. Bkogie B6g tak rzecze Do
rodziców twoich: Dziecik watze jest w dobrej o- 
piece, Jest na rakach moich! Oddajcież Bogu, 
co jest jego! winorośl mie popuści swego. Bło­
gie dziecik!

L. Bkogie dziecik! patrzymy za tobg, Śmierć 
błogosławimy; Tys w pokoju wstgpiko do grobu, 
Znowu fik ujrzymy. Duch twój niechże w niebie 
radośnie Jak latorośl Chrystusa rośnie! Bkogie 
dziecik! Beuj. Schmolk, «. itz?2, t  i w .  A

Nuta: Ma dutza stx nie pû ci. (Nechte ditek.)

T3T* ^opuśćcie dziatkom do mnie przychodzić! 
tak mświ Syn Boży,, chcge przytomnie Cietzyc 
temi fkowy; Jam  ku nim z miłości Byk zro­
dzony jak one, Aby były zbawione w  niebie- 
fliej światłości.

2. On je tuli do stebie, Z nich fik wielce cie- 
tzy, Zapewnia je o niebie, se onym należy; 
On przez swoje Mkki, Rtore poniosk cierpliwie, 
pozyskał je prawdziwie Z kasti swej na wieki.
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5. przetoz dziatkom do niego I ś ć  nie zabra­
niajcie/ Do żywota wiecznego Wzywa je- to 
znajcie! (Dn jtę fu nim Mania, N a swe je ręce 
bierze, Rocha, brani i strzeze Zawhe bez prze­
stania.

4 Choć wcześnie umierajg, Nic im to nie 
Hkodi, W  niebie dziedzictwo majg, To whystko 
nagrodzi. Tam zyjg bezpiecznie Od pokus i przy­
krości, W  anielskiej spoleczności Lhwalgc Boga 
wiecznie. D. Rornel Becker. N.

Yiuta: Dofyc tego.

T 5 8 » y  ^ d z ,  me dziecię! bo sam Bog cię wzywa 
Do raju wiecznego. Ach od żalu serce me omdle­
wa, Lecz wola to jego! przetoz opieram się roz­
paczy, Dam cię, gdyż on cif woląc raczy ; I d j ,  
me dziecię!

2. Id z , me dziecię! Bog mi cię na krotki Czas 
tylko powierzyl; Agda zwrotu, mutzę zbijać smutki, 
O n ten kres zamierzyk, I d j  a spelnij Boflie zrzą­
dzenie, Da ci za to wieczne zbawienie; I d j ,  
me dziecię!

5. Id z , me dziecię! Tam w niebieflim kraju, 
Gdzie śmierć nie panuje, Rozkotz, stawa, blogośc 
cię czekajq, Bog ci je daruje. W  świeeie musi-, 
my cierpieć wiele, Tam jest pokoj, wolność, we­
sele ; Id z , me dziecię.

4. I d j ,  me dziecię! do tzkoky niebiefliej, Gdzie 
wiary spełnienie; W  spoleczności Bo^ej i aniel- 
fkiej Znajdzietz odpocznienie; Tam z Iezusem bę- 
dziesi' zkgczone I  przez niego wiecznie zbawione; 
Id z , me dziecię'.

5. I d j ,  me dziecię! My tez tam pójdziemy, 
Skoro Bog zawola. Ujdzietz zlego, przez wiarę
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to wiemy, Swe schylamy czoka. Aycie dkugie, 
dkugie trapienie, Wcześna śmierć, wcześne tez zba­
wienie Jp I d j ,  me dziecię l ł

6. Id z ,  me dziecię! Anieli juz ciebie Teflnie 
wyglgdajg, 3  Z Jezusem radośnie u siebie przy j- 
mą, powitajg. O  bkogo dutzy rozwiązanej, Do 
przybytków wiecznych wezwanej K Id z , me dziectzl

Bogumir Hoffmann, u. 1658, t  1712. „N'.

JClnta: Ach jak wtzystko stworzenie. (Bohu chwalal prichcizy.).

1 3 9 .  ^ u z  mię wzigk Bog do raju Z  tego nędz­
nego kraju Na wieczne mietzkanie; przetdz nie 
narzekajcie, Rodzice, lecz oddajcie Bogu cześc i  
uwielbianie.

2. Coz mogk pan Bog leptzego Uczynic dla 
mnie mdkego, Jak wezwać do siebie? wtzak św iat 
zdradg podchodzi, Grzech o radość przywodzi, O  
nadzieje w zkej potrzebie.

Z. Rrotkiec me. życie byko, Lecz drzwi mi 
otworzyko Do wiecznej radości;tz Nxdze, bole i 
trwogi, Co dr§czg św iat ubogi, M e  doflegng 
mię w  wieczności.

4. Bog pośpietza z swojemi, M e  daje im na 
ziemi Dkugo w żalu chodzić; przez rychkg śmierć 
w pokojp w  królestwie jego stojg, I  nie może 
im nic tzkodzic.

3 Czkowiek na św iat zrodzony, Snadno bywa 
zwiedziony, Acz fik strzeze zkego; K w ia t, ko­
chając sip w zdradzie, Sidka i  sieci kkadzie p o ­
bożnym czasu każdego.

6. Mech stawia swoje sieci ! Bezpieczne sg te
dzieci, Co zyjg u Boga. Jam  wetzko w kraj 
zbawiony, Gdzie na mnie z żadnej strony M e  ude­
rz? grzechu trwoga.
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n f .  Se mnicście fik cietzyli, Aem zmarko- moi 
mili, Serce wam fik kraje! Lecz uwazcie we wie­
rze : Lzy Bog daje, czy bierze, Laflawym byś
nie przestaje.

8. B6g chwile natze liczy, Gdy zrani, znów
uleczy, 3  ludzi zna każdego, Nigdy fik nic1 nie
stako, Loby koniec zky Miako ; Bez wady sgrzg- 
dy jego!

9. Gdy w Hacie Niewinności Ujrzycie mig w 
radości przed obliczem Boga, Gdzie wierni nohg 
palmy, Wdzięczne śpiewajg^psalmy I  panuje ra­
dość błoga:

10. Tam poznacie na jawie- %t Bog rzgdzi 
kaflawie, TD radość zal przemienia. Szczkśliw, 
kto stoi w wierze, Boskich przykazań strzeze, p o ­
kornie znosi cierpienia !

11. 3  Bogiem l rodzice mili, Obyście nie kwi­
lili Nader nad mym zgonem! Wtzak fik znów
powitamy 3  na wieki zyc mamy w  królestwie 
przed Bożym tronem.

- Jan Heermann, M 1585, f  164T. N.

Nuta: Jezusie, ^wiatto żywota.

I 4 O .  M ie  chciej niezmiernie narzekać, Serce po- 
cietze zamykać Dla śmierci dziecikcia twego, Ach 
tak wielce kochanego!u

2. Bog je dal, Bog je wzigk znowu! Tak 
mow, wierzgc temu skowu. Nie matz krzywdy w 
tem od niego: O poddaj fik woli jego!

. 3. Nie zrzekk fik Bog. swego praw a; On nam 
dziatki z kaski dawa^ wedkug świktej zaś mgd^ości 
przenofi je do wieczności.
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4 .  B g d z  ta k ie g o  r o z u m ie n ia ,  $e z B o ż e g o  p r z e ­

z n a c z e n ia  R o d z g  stk i  u m ie r a jg ,  w  n ie b ie  m ie j ­

sce d o s ta w a jg .

5 .  W e  pkacz te d y ,  nie n a rz e k a j,  L e c z  p o c ie c h y  

B o s t ie j  c ze ka j ; W L e lk ie c  s m u tk i o n  d o p u tz c z a , L e c z  

w ie r n e g o  n ie  o p u h c z a .

6 .  U ) h a k  o d  w ie k ó w  f l y n ie  w ie r n y m  3  n ie ­

z m ie r n ie  m ik o s ie r n y m ;  3  te n  z a l  f lx  w  z y s t  p rz e ­

m ie n i  : W h y s tk o  d o b re ,  co B o g  c z y n i !

7 .  W  te j  w ie r z e  t r w a ć ,  w ie c z n y  B o ż e ,  N ie c h  

n a m  k a f la  t w a  p o m o ż e  ; T a k  czy  d a w a tz ,  czy  o d - 

b ie r a h ,  w i e m y ,  t z c z M w o Ś c  w s p ie ra tz .  cz .

ęinta totalna*

T41* ^ o z w a ^ a jm y z ,  z a k o n n i c h rz e ś c ia n ie ,  i ł t i l o ś ć  

B o f l g ,  je g o  z l i t o w a n ie  W  n a tz y m  o p k a k a n y m  s ta n ie .

2 .  O n c i  n iechce  z g in ie n ia  ż a d n e g o , R a d u je  f le  

z  z b a w ie n ia  k a ż d e g o  T z k o w ie k a  n a  ś r o ia t  p rz y h k e g o .

Z .  p r z e t o z  s o b ie  natze m ik ę  d z ia tk i  Z  ś w ia t a  

b ie rz e  ja k o  ś w ie ż e  k w ia t k i  3  w ie d z ie  w  w ie ­

czne  c h a tk i.

1 '  p r z e z  ch rzes t je  d o  s ie b ie  p r z y w ią z u je ,  w ie c z n e  

im  k ró le s tw o  o b ie c u je ,  B k o g o ś c  a n ie l f lg  d a r u je . '

5 .  (D  coz m o że  b y c  p o c ie tz n ie jtz e g o  D l a  r o d z i ­

c ó w  se rca  z r a n io n e g o  P rz e z  ś m ie r ć  d z ie c ię c ia  m ik e g o .

6 .  3 a k o  w ie d z ie ć ,  ze w  w ie c z n e j r a d o ś c i  3 e s t  u  

O jc a  n ie z m ie r n e j m i ło ś c i ,  W o ln e  o d  b ie d  i  m a r n o ś c i !

_  7, A t o  w e  w ie r z e  n ie z a c h w ia n ie  s to i,  T g  p o ­

c ie ch a  s m u tn e  serce k o i ,  %t n a s  B o g  z z e h k e m i s p o i.

8 .  O jc z e ,  m a tk o  ! t a m  w y  s w o je  d z ie c ię  Z n o ­

w u  w  p a ń s k ic h  p r z y b y tk a c h  z n a jd z ie c ie ,  Z  n im  
n a  w ie k i  z y c  b o d z ie c ie .
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9. p a n  B o g  strzegąc jego n iew innośc i, U ż a lił

stk człowieczej krewkości , : W z ig ł do siebie je w

czystości.
10 . M y ś m y  wsiądzie grzechem oga rn ien i,, N k- 

dzg, trw o g g , kłopotem ściśn ien i, N a  upadek w y ­

staw ieni.
11 . Lecz tym  b łogo , k tórzy zw yciężyli, w c z e ­

śnie ja rzm o cielesne z ło zy li, w  niebo bez zmazy 

w s tg p ili.
12. Ojcze l  przez Jezusa S y n a  twego p o m o c e

nam  w y trw a ś  w  w ierze w  n iego , U le j nas do 

królestwa tw ego ! podtug czefk.

Pogrzeb mtodego cztowieka.

Nuta wkafna.

142. M o j  m ł o d y  ż y w o t  f l o n c z o n y ,  S m u t e k  i  

r a d o ś c i ;  D u c h  m o j  z  c i a ł a  u w o l n i o n y  p r z e s i e d l  

d o  w ie c z n o ś c i .  Ś m i e r ć  m ig  z a s i l a  n ie s p o d z ia n ie -  

p r ó ż n e  b y l o  n a r z e k a n i e ,  M e  z n a l a  l i t o ś c i .

2. N a  w iek, siły i  nadobnośś Ś m ie rć  wzglądu 

nie bierze, t y c i a  rozkotz i  ozdobnośc O d  nie j 

nie ustrzeże. N azdy , czy sig dziś u rodz ił, Czy juz 

d ługo  w  śmiecie chodził, W  tej ró w n y  jest mierze.

Z. W  grobie  wtzystkie flg zb iegajg D ro g i śm ie r­

te ln ików , A )  n im  ngdzarze spoezywajg O bok roz- 

kotzn ikow ; w e d le  starca dziecig leży, M ło d z ia n  

i  mgz jehcze Św ieży: T a m  zb ió r ró w ieśn ików .

4 .  ' I  czegoz sig za lic  na to  Bossie urządzenie? 

W ie rn e  serce , ono rado p rze ch o d z i'w  zbawienie. 

Lhoś jest ciemna śm ie rc i droga, O na  jednak nas 

do B oga  W iedzie  na fpocznienie.

5. M a rn y  śmiecie, coś dac w  stanie, U dz ie la j 

zyjgcym , N ie  przejm ie m ię  ża łow anie , % t m  nie
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jest biorgcym. wyztzy św iat radości wyztze, Skarby 
daje tez obfittze: Blogo w nim chodzącym!

6. M e m ii, przyjaciele, Alt mi W
nie stalo, - w  niebie cnej.rozkotzy wiele, N a ziemi 
jej mąko ;? U) niebie wolność, pokój trw aly, O- 
glgdanie Bożej chwaly. Otrzyjcie lzy śmiako!

7. 5  Bogiem, wtzyjcy ukochani, N adzie jg sii 
kójcie! Bog zagoi/ co Bog zrani,? w  tej ufności 
pójcie!_  w krótce sii znów zobaczymy I  na wieki 
poleczymy M  Hchierci sii nie bÓfcłe! : '?  -  <vr.

Nuta: pob wieczór twa czeladka.

^ 4 3 .  T u  widzitz rozkoh św ia ta , J a k  z m ara­
mi sii sp lata; N lodośś i czerstwośc ciala Nagle 
wtzystka ustala.

2. O  któż sii spodzial tego Rozstania żałosne­
go?  B to  widzial ten kres bliffi? K to  przeczu­
w ał utystiM -

O  nietzczisna godzino! Tyś zalości przy­
czyny; B rew ni i przyjaciele, W ylewajg lez miele;

4. Gdziez sii krasa podziała?? Gdzie rzestośc, 
zdrowie ciala? Gdzie wiek mlody, gdzie flly? Ach, 
wtzystkie ustgpily!

3. Nagle przytzla ta  s tra ta , N lode zgińmy 
la ta / wtzystkie znikly nadzieje pi Serce przyjaciol 
mdleje. —

6. B og m ii wezwal, kochani; Bgdzciez jemu 
poddani ! . M nie milościw byc raczy, A w as tez 
nie żaba czy.

7. Nie plączcie, nie truchlejcie, Tak fii pocie* 
tzac chciejcie : B og mii Z Świeckiej marności w zigk 
wcześnie do radości.
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8 .  W y  te z  z a  mną p ó jd z ie c ie , Z o b a c z y m y  si§, 

w ie c ie  , T a m  u  O jc a  w ie c z n e g o ;  Z le c a m , w a s  

ła sc e  je g o .

9 .  O  m ity  J e z u  C h ry s te , Z b a w ie n ie  w ie k u is te  ;  

J a m  w  to b ie  z a s n g ł ,  p a n i e ,  D a j  b ło g ie  sp o c z y w a n ie  1
Miast Lani. podtug czesk.

Pogrzeb ojca lub matki.
Nuta: wiemc ja, ie w niebie.

T44* Ĥ ief ż y c ia  minął, p r a c a  u s ta la ,  Z w ig z k i  

n a jm iltz e  Ś m ie rć  r o z e r w a ła .  p a n f l a  to  w o la ,  z r z ą ­

d z e n ie  je g o ;  I d e  sp o k o jn ie  d o  g r o b u  m e g o .

2 .  w tz a k  m y ś l i  B o ż e  sg m i ło ś c iw e  J  stzdy 

je g o  sg  s p ra w ie d l iw e .  C o  o n  sa m  A s tć z y ł ,  roz łtzczyc  

m o ż e ;  p o d d a j  ste je m u  k ażd y  w  p o k o rz e !

Z . A ch serce  często p r a g n ie  in a c z e j N iz  B o g  

w  m g d r o ś c i  sw e j c z y n ić  r a c z y  ;  L ecz  p rz e z  c ie r ­

p l iw o ś ć  te g o  d o ch o d z i, Z e  n a s  n a j le p ie j  s a m  O j ­

ciec w o d z i.

4 .  U fa jc ie ż  w  B o g u ,  k o ch an i m o i, O n  z k a fli 

sm §tek  w a s i u s p o k o i , U d z ie l i  r a d y ,  s iły , p o m o c y . 

O n  w a s  s trz ed z  P a d z ie  w e  d n ie  i w  n o c y !

5 . w tz y s tk o  s t a r a n i e  n a  n ie g o  w łó ż c ie , s y jg c  

p o b o ż n ie ,  n ic  six n ie  t r w ó ż c i e ;  W h a k c i  je s t lep tza  

p a ń f l a  o p ie k a  N iz  w tzy stk a  m i ło ś ć  m d łe g o  c z ło w ie k a .

6 .  R r o tk o  t r w a ć  b id z ie  n a tze  r o z s ta n ie )  B o  

có^ je st ż y w o t ?  ch w ilk a  to  , p a n i e .  K t ó r a  g d y  

m in ie ,  w z y w a tz  d o  s ie b ie ;  C o ś  t u  ro z łg c z y ł,  spa- 

ja tz  w  sw e m  n ie b ie .

7 .  Z  B o g i e m , k o ch an i l w  te j  s tó jc ie  w ie rz e ,

%t o p u tzczonych  B o g  w ie r n ie  s trzeże . O  s trzez , 

b ł o g o s ł a w , pocietz  ic h ,  p a n i e ,  O k a z  n a d  n ie m i 

sw e  z m i ło w a n ie  1 <br.
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Pogrzeb starca.

N uta: Chrystus jest mym żywotem.

^  t w ó j  s p r a c o w a n y  I d z i e  n a  s p o c z n ie -

n i e ,  P o k o j  m u  T o  t w e  p r z y r z e c z e n ie .

2 .  w i e l e  t r u d ó w  t u  z n o s i ł ,  D ł u g i  b y ł  b i e g  

j e g o ;  T e r a z e ś  g o  o g ł o s i ł  W o l n y m  o d  w t z y s t k ie g o .

Z .  W i e c z ó r  j e g o  f l k  z j a w i ł ,  C z y n n o ś ć  je s t  f l o n -  

c z o n a .  S p o c z y n e k  j e m u ś  s p r a w i ł ,  D u t z a  je s t  z b a w i o n a .

4 .  Z g r o m a d z o n y  z  o j c a m i ,  W  t w o j e m  ż y je  

n i e b ie ,  p r z e d  t w y m  t r o n e m  z  c h w a l c a m i  w i e ­

c z n ie  w i e l b i  c ie b ie .

5 .  T w a  g o  r a d a  w o d z i k a < D  j a k  d z i w n i e ,  

P a n i e  l  „ T w a  o p ie k a  b r o n i ł a  Z a w t z e  n i e u s t a n n ie .

6 .  M o c g  d u c h a  t w o j e g o  w  c z y n a c h  b y k  w s p ie ­

r a n y ,  D o  p r a c y  d n i a  d ł u g i e g o  H o j n i e  z a f i l a n y .

7 .  w  z g i e ł k u  z i e m f l i m ,  w  p o k u f i e  M i a ł e ś  s i§  

k u  n i e m u ,  D r o g x  w  n ie b o  w  C h r y s t u s ie  w f l a z a ł  

w i e r z ą c e m u .

8 .  W i x c  z a w o ł a ł  w  u f n o ś c i ,  w i e k i e m  s k o ła ­

t a n y  :  A c h  w e j  m i k  d o  r a d o ś c i ,  J e z u  m o j  k o c h a n y !

9 .  B ł o g o  c i  ! j u z  w  . p o k o ju  W i d z i t z  s w e g o  

p a n a ,  J u z  ci p o  z i e m f l i m  b o j u  J e s t  o c h ło d a  d a n a .

1 0 .  p a n  tw ą  w i e r n o ś ć  n a g r o d z i  Z  k a f l i  s w e j  

o b f i c ie ,  |  N a m  z a ś  o w o c e  z r o d z i  T w e  p o b o ż n e  ż y c ie .

'N .

kkuta: Serdecznie zadam fobie.

E a k  t e d y  d o k o n a łe m  B i e g  m e g o  ż y w o t a ,  

D o  n ie b a  f l x  z a b r a ł e m ,  G d z i e  w i e c z n a  o c h o t a ;

Z w i g d ł e m  o d  n a r z e k a n i a ,  O d e t z ł a  m i k  s i ł a  D l a

b ie d y  i  w z d y c h a n i a ;  Ś m i e r ć  w t z y s t k o  f l o n c z y ł a .
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2. po wtzystkie moje lata/ Od samej młodości, 
Posnąłem marność świata I  tor do wieczności. 
Jam  zaiste nie siedział tt) rozowym ogrodzie, 
<D tzczkściu mało wiedział, Mało o wygodzie.

Z. Jak czkstom był narzekał XOr mojem utra­
pieniu, Prxdkott przyjdzie czekał, Śmierć ku mp 
bawieniu? Czy długo jetzcze musik Trapić sik w 
potrzebie? Ach kiedyż pokoj dusik N g ochłodzi 
w niebie?

4. Dziaka Bogu! juz mingł Ten czas opłaka­
ny; pan mi z Bieg moj doko­
nany. Juz boj dowojowałem, wikcej fik nie 
kam, HHarg tez zachowałem, Ju^ korony czekam.

3. Me płaczcie, ukochani! Bog jest dobrotliwy! 
On zagoi, co zrani, §al uśmierzy tkliwy. O błogo, 
błogo temu, Rogo Bog wzigł z ziemi J  miejsce 
wskazał jemu Mi§dzy zbawionemi!

6. Wy o tem pamiktajgc, Smutek przemagaj- 
cie, Narzekań zaniechajgc, Bogu dzixki dajcie, 
Ae flończył biedk mojg, Ochłody darował, Smut­
nym pociechk swojg Od wieków zgotował.

7. Znowu fix zobaczymy Bez wtzelkiej żałości, 
Na wieki sik złgczymy W niebiestiej radości. Tam 
Bog wtzystkich zgromadzi, Co mu wierni byli, 
W pokoju ich posadzi, By nagrodk wzięli..

8. Z Bogiem! o miłe dutze, Z Bogiem tu by­
wajcie! Juz was pożegnać musik; W gork po- 
glgdajcie, Tam jest ojczyzna wieczna, Do niej 
fik gotujcie, Tam jest przyjaźń bezpieczna; W tej 
nadziei stójcie! Ioay. p<r«u. H.
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pogrzeb księdza.
N uta: tłfói mtody żywot skończony.

T4T* pan z a w o ł a ł  s łu g ę  s w e g o  D o  w i e c z n e j  

r a d o ś c i ,  p r z y j a c i e l a  w z i g ł  t z c z e r e g o  B u  n a t z e j  M  

i o ś c i .  J u z  f l o ń c z o n a  j e g o  s p r a w a ,  J u z  z  n i e j  

B o g u  l i c z b ę  d a w a ,  A e  w  n i e j  t r w a ł  z  m i ł o ś c i .

2 .  A c h  j u z  u s ta  s g  z a m k n io n e ,  C o  n a s  n a u ­

c z a ł y  I  p r z e z  s ł o w o  o b j a w i o n e  U )  w i e r z e  u t w i e r ­

d z a ł y .  ' J l e z  p o c ie c h ,  c h ę c i,  s i ł y  N o w y  je g o  w  n a s  

w z b u d z i ł y ,  I l e  c n ó t  r o z s i a ł y !

- Z .  TD s t a r a n i u  o  d u tz e  n a f t ę  J a k ż e  b y ł  g o r l i ­

w y !  O s t r z e g a ł  o d  g r z e c h u  z a w h e  w  s p o s o b  p r z e ­

n i k l i w y .  O  j a k  w i e l e  w i n n i  j e m u ,  B t o r z y  d a l i  

o d p o r  z ł e m u ,  W z i M  b ie g  f t c z e ś l i w y !

4 .  N ł o d z i ,  s t a r z y  w t z y s c y  m a m y  U p o m i n k i  j e g o ; 

A )  s e rc a c h  s w o ic h  je  c h o w a j m y  I  p a m i§ ś  n a  n i e g o  !  

W d z i ę c z n o ś ć  n a f t a  n ie c h  je s t  ż y w a ,  M e c h  n a s  j a k  

n a j m o c n i e j  w z y w a  d o  ż y c ia  ś w i ę t e g o  ! .

Z .  p o m n i k  w  n a s  w y s t a w i ł  s o b ie ,  C z a s  g o  n ie  

o b a l i .  C h o c i a ż  s p o c z n ie  o d  p r a c  w  g r o b i e ,  B o d z ie m  

w s p o m i n a l i  J e g o  w i e r n o ś ć ,  m i ł o ś ć ,  w z o r y  L a -  

g o d n o ś c i  i  p o k o r y  I  j e  w y s ł a w i a l i .

6 .  Z  j a l e m  z  t o b g  f l §  z e g n a m y ,  S ł u g o  B o ż y  

w i e r n y  l  B i e d y ś  z n ó w  f i g  o g k g d a m y ,  D a  B o g  

m i ł o s i e r n y ;  w  w ie c z n e j  c h w a le  i  w  r a d o ś c i  A y c  

b o d z ie m y  w  s p o łe c z n o ś c i .  D a j  t o ,  B o ^ e  w i e r n y !

pogrzeb nauczyciela tzkolnego.
Nuta: Rto wie jak blisko me skonanie.

748. Z i g a r  w y c ie k ł ,  z n im  ż y c ie  m o je ,  Z  ż y ­

c ie m  tz k o ln a  m o ja  p ra c a .  C zęsto  t u  w y le w a łe m  

z n o je ,  A  l ic h a  m a  b y ła  p ła c a .  L e c z  te r a z  m i  p o -  

z g d a n a  N a g r o d a  o d  B o g a  d a n a .
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2, Radośnie tedy siy wybralem A tzkoky do­
czesnej do nieba, 3  księgi me pozawierakem, 
Rtorych migcej mi nie trzeba. potzedkem, abym 
oglgdak, Com tak często widzM zgdak.

. Ł  Tum dziatki nauczak z trudnościg, Bedqc 
uczniem sam w żywocie; Liczko mi przytzko cier- 
pliwościg Zdokac obojej robocie. Teraz juz' spo­
czynek flodki Wiecznie trud nadgrodzi krotki.

'Ł Jezus sam mig nauczac bgdzie Niepojętej 
tu Mgdrości, oglgdak wtzystko whedzie W
Bofliej przeczystej światkośei. Btogo mi, zem roz­
wiązany 3  do pana zawokany!

HW Bog z wami! wtzyscy krewni moi, 3  wa­
mi, kochani uczniowie! Mech żale watze Bog u- 
koi 3  wzmacnia was^w swojem stówie; Tego 
uczgc ftp znajdziecie Kywot wieczny w przytzkym 
śmiecie. _  /  Or.

I  S.Jb g ro t) u.

Gdzie bcdx spoczywać Az do dnia sgdnego.
2. Tam wtzyscy królowie, Bstgzcta, panowie 

Swe członki flkadajg, Tam pokoj swój- majg.
Z. Św iat marny oputzczam, Chrystusa nie pu- 

tzczam, On skonca jasności Fastgpi w ciemności
4. Bogu was poruczam, 3  wami sic rozkgczam, 

przyjaciele! —  w grobie ILrz ja spocznc sobie.
I .  Makzonko strapiona, Dla mnie zasmucona, 

(Makzonku strapiony, Dla mnie zasmucony,) Bogu 
cic oddajc, 5  tobą sic rozstajc.

6. 3egnam sic Z dziatkami, pan Bog b§dzie 
z wami, Rtory was mikuje, Wiernie opawuje.

Nnta : H H H  p  hxob«L

T 4 9 »  ^d g  z świata tego Do grobu ciemnego,
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7. 3  Bogiem zostawajcie Wtzyscy, pamiętajcie, 
Fe co śmierć rozkgczy, W  wieczności Bog zkgczy.

Httta: Zdr6w bqdz, Jezu; albo: Te8 jti zde bidny.

T50* ^dzze juz po krótkim boju. Mikę dziecif, 
do pokoju 1 I d j ,  odpocznij skodko sobie U) twej 
komorce> w cichym grobie! . S p ij az. do dnia
zmartwychwstania! Niechaj Bog sam cię ochrania!

2. Bkogo ci, ześ bieg flończyko, F nędznej 
ziemi stk śpietzyko! Duha z ciakem rozwiązana, 
U Boga jest zachowana. S p ij az do rc.

Z. Nie doznawtzy pokuhenia, przetzkoś czyste 
do zbawienia. Jezus, któregoś wkasnościg, Do 
siebie cię wzigk z radościg. S p ij az do rc.

r 4, Bśg sam chce wychować ciebie Lepiej, niz 
tu ludzie, w niebie; prawdg swojg cię oświeci 
I  chxc do swej chwaky wznieci, ^ p i j  az do rc.

S. O anieli, grobu strzeżcie, Niegdyś z niego 
proch wynieście Gkosem: wstań, dziecię kochane! 
H> nieśmiertelność bgdj ubrane ! ^ p i j  az do dnia 
zmartwychwstania! Niechaj Bog sam cię ochrania!

N .

Nuta : pogrzebmy^ to dato, albo: Jezu Lhryste, panie mity.

*S\\l to ciafo pochowajmy, Dutzk Bogu 
zalecajmy, By jej raczyk z swej litości Dziak 
dac we wiecznej radości.

2. Whak ufamy i  wierzymy, %e fik, da Bog, 
zobaczymy w  on dzień świata ostateczny, Gdy 
nas wzbudzi stdzia wieczny.

3. Spijze flodko w twoim grobie, Az cię 
wzbudzi w świętej bobie Śmierci pan, i  do ży­
wota F kafli ci otworzy wrota.
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4. pomoz, byśmy żyli, Boże,' W wierze, w 

cnocie i w pokorze, potem Hezgśnie umierali, tta 
twym sgdzie fig ostali.

5. Daj nam to, o Jezu- Chryste, Coś odkupił 
nas zaiste Z mocy śmierci, z potopienia, Lhcgc 
nas przywieść do zbawienia. MW FM Cz. *

Nuta wtafna, -4

T52> pogrzebmy; to ciało w grobie, Niechaj 
tu spoczywa sobie; Z ziemi bowiem jest stworzone, 
U) ziemig bidzie obrócone.

2. A lubo. flg w proch obrocj, Bog mu-życie 
znowu wróci; Ciało natze flazitelne Z martwych 
wstanie nieśmiertelne.

' Z. Co tu teraz zasiejemy, Doflonalhem tam 
znajdziemy. Błogi ten, kto wierzy temu, Sercu 
ulży tq smutnemu.

4. Bto tu w Bofliej trwa bojazni, Z ludami 
w zgodzie i w przyjaźni, w  lasce Bofliej on u- 
miera, A śmierć niebo mu otwiera.

5. Lecz. o Boga niedbajgcy, Ani bliźnich ko­
chający, Chociaż znajg przykazanie, Ciężkie bgdg 
mieć skonanie.

6. Bo sumienie ich fig srozy, Sgdem i wie* 
cznościg Wwozy; Ronczgc życie swe doczesne, 
Idg ztgd na mgki wieczne.

4 7. My stojgcy przy tym grobie, Uwazmyj to 
dobrze sobie, %e ma każdy przyjść na mary, 
Równie miody jak i stary.

8. Razdy grób to głośno mówi: I  wy bgdz- 
cie tez gotowi! Ani fig nie fpodziejecie, Riedy 
i wy w doł pójdziecie! '

40
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9. Serca nie topmyz w marności, Lecz sik 
ćwiczmy w pobożności; Bo do wiecznego żywota 
Jedna nas prowadzi cnota.

10. Tp naukę wigc dla siebie przy Ipm za­
bierzmy pogrzebie: f e  przy śmierci ten tzczkśliwy,
B to  wiodl żywot świątobliwy, -r*

11. Ju z  do domu fik wracamy, > Z tobg, bra­
cie, (siostro, dziecik) fik zegnamy. Dutza twa niech 
fik raduje, Tam gdzie śmierć juz nie pgnuje.

Gryg. dawny.

/  Opluta młâ tta, albo: Jezu Chryste, panie mity.

^ogrzebm yz to ciało w ziemi, Gdyż przez 
wiark pewno wiemy, Je w dziess sgdny z martwych 
wstanie, N ajge niebieffie przebranie.

2. Ziemig jest i w ziemik idzie, Lecz z tej 
ziemi znowu wyjdzie, Gdy p a n  wtzystkich świata 
ludzi Na sgd pozwie, z martwych wzbudzi.

Z. W  niebie jego duch przebywa, A) kasce 
pan fliij odpoczywa; wtzakci Bog odkupik jego 
3  grzechu przez S yna  swojego.

4. Dobre w M y  juz flonczenie Trofli, zal i 
utrapienie; Nosik jarzmo Chrystusowe, Umark, 
lecz ma życie nowe.

3. Duhy nic nie dotknie złego, Lialo do dnia 
śpi stzdnego, Gdzie znów bfdzie ożywione, Chwakg 
wieczna obdarzone.

6. Miele trw śg tu doznawako, Tam b§dzie 
ochkodk miako, Bkdzie w radości bez końca Św iecił 
fik jaśniej od flonca.

7. Wechze juz tu spocznie w ziemi; My do 
domow swych pójdziemy, N a toz flk gotujgc pilnie, 
Bo śmierć pozwie nieomylnie.
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8 .  W s p o m o j z e  n a s ,  C h r y s t e  p a n i e ! 3  d a j  d o ­

b r e  d o k o n a n i e ;  W H a k e ś  s w o j a  k r w i ą  n a s  z b a w i !  

I n a m  w i e c z n y  ż y w o t  s p r a w i ! .

Mich. weitze, *  1542. N.

Nuta: Jezu Lhryste, panie mity.

T54* @ m | t n i  n a d  g r o b e m  s t o i m y ,  L e c z  n a d z i e j a  

j t £  k o i m y ,  S e  t e n : , ^  c o  t u  z w ł o k i  ś c ie le ,  W s t a n i e : , :  

w  u w i e l b i o n e m  c ie le .

2 ;  B ! o g i  o d p o c z y n e k  t o b i e ! w  n o w y m  d u t z a  

t w a  s p o s o b ie  A y j e : , :  w  k r a i n i e  p o k o ju ,  W i ę c e j : , :  n i e  

d o z n a w a  z n o j u .

F .  U p r z e d z i ł e ś  n a s  d o  n i e b a ,  D o k ą d  n a m  

s t r o i i  t r z e b a  ;  B o  t u W  c z ł o w i e k  z a g r o ż o n y  Ś m i e r ­

c i ą : , :  z a w t z e  z  k a ż d e j  s t r o n y .

4 .  M i ł o ś c i ą  k u  t o b i e  z j e c i ,  M i e ć  b o d z ie m y  c i§  

w  p a m i ę c i ;  W  w i e r z e : , :  w  c n o c ie ,  w  p o b o ż n o ś c i  

U ) t z e d ! e ś : , :  d o  b ł o g i e j  w ie c z n o ś c i . '

£ .  tO  c i c h y m  s m x t k u  p a m i ę t a m y ,  S e  b y c  z je d ­

n o c z e n i  m a m y ;  C h r y s t u s : , :  n a s  u p e w n i !  w  w i e r z e ,  

S e  ś m i e r ć : , :  ż y c i a  n i e  o d b ie r z e .

6 .  J e z u ,  c o ś  tat, j a k  m y  s a m i ,  p l a k a t  p r z y ­

j a c i e l a  I z a m i ,  J e z u : , :  b g d z  n a t z a  n a d z i e j a ,  B i e ­

d y : , :  z m y f l y  n a m  z m a r t w i e j ą  1

S . G. Burdę, u. 175L. N. :

Nuta: Tu w grobie pok6j.

T 5 o > *  k r e s  je s t  c ia k a : , :  p r o c h  m u s i  z  p r o ­

c h e m  b y c  s p o jo n y .  L e c z  b i d z i e  w z b u d z o n y ,  L z e k a  

g o  c h w a ł a !

2 .  D u c h  ^ je s t  u  B o g a : , :  T a  w i a r a  n a s ię  I z y

o c i e r a ,  W  c i e r p l i w o ś c i  w s p i e r a ;  J e s t  w i e c z n o ś ć  

b ! o g a !  - . J t ó

4 0 °
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S. T a m  fik  u jrz y m y :,:  w  radość  f ik  zm ie n i

n a rze ka n ie ; S p e łn itz  to , n a h  p a n ie ,  Czem fik

c ie tzym y! m  ' w*.

$tnta: Pogrzebmy; to ciało.

T 5 6 *  5 ia * n ? o  w  B o ż y  g r u n t  za fie jm y  3  w  

nad z ie i f ik  n ie  ch w ie jm y  p rz e z  Jezusa  wesołego 

Z m a rtw y c h w s ta n ia  powtzechnego. 7
2 . Z  z ie m i potzły, ludzk ie  data, w  k tó re  dech 

m oc B o ż a  w la ła ;  Ś m ie r te ln e  do z ie m i id g , Lecz 

zaś n ie śm ie rte ln e  w z n id g .

Z. ( o  siejemy te raz  w  m d ło śc i, w  n ies ław ie , 

w  s ta z ite ln o śc i, w s ta n ie  ostatecznej chw ile  p rze? 

m ien ione , w  s taw ie , w  file .

4 . w ła ś n ie  to , co tu  chow am y, Ja sne  c ia ło  

o g lą d a m y  w  dzień p rz y jś c ia  S y n a  B ożego , N a  

g ło s  a rch a n io ła  jego.

L ie h m y  f ik  ta k ie m i s ło w y , n A  każdy z nas  

btzdz g o to w y  TCa śm ie rć  i  sqd os ta te czny : Z d a rz  

to ,  J e z u , B oże  w ie c z n y ! Staropolska.

N uta: Pogrzebmy^ to ciało.

A ie m ia  p rz y jg c  p ra g n ie  ciebie, ^ d z z e !  

m a tka  cik u fleb ie  R §kg za kry je  m iło ś c i;  S p ijz e  
słodko i  w  c ichości!

2 . N a d o ł w z ro k  r z e w liw y ,  n a d o ł!  A eg n am y 

cik, ldzietz w  p a d ó ł;  N ie  u jrz y m  o b licza  tw e g o , 

A n i  cik w raca jącego .

2 . Co w id z ia ln e m , czas zab ie ra , N ie w id z ia ln e  

n ie  u m ie ra ;  w ie c  to  natza w ia ra  b ło g a :  p ro c h  

do prochu, duch do B o g a !
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4. W gore wzrok rzewliwy, w gorg! Tam 

iść trzeba przez pokorg;.. Tor nam wstazak Pan 
żywota U) niebo przez grobowe wrota.

U) matce ziemi, gdzie spoczywat, Stuga 
bgdzie pokoj miewat; tO domu Ojca,' gdzie on 
Me, Stuga tzrzkScia z nim t e "

6. Btogo tobie: juz w zbawieniu! Btogo nam 
przy zobaczeniu! Śmierci i bot rozkaczenia U) 
nadziei jest do zniesienia.

ii]7i Grób nasi tu w grobowym rzgdzie, Czy 
otworzon rychto Hgdzie, Czy tez pozno na 
mietzkanie: Jak chcetz, panie, niech sig stanie !

K. Ucz nas bieżeć w pobożności, Stangc przed 
tobg w godności; potem wiedz nas Panstim to­
rem : U) ziemig nad ot, w niebo w gorg!

Dr. -Henryk Sr. Sgchfe.

Nuta: Rto sie w opieke.

L § 8 . Amarty cztowiecze, z tobą sig zegnamy l 
przyjmij, dar smutny,.Hory ci fltadamy: Trochg
na grób twój porzuconej gliny Od twych przyja- 
ciok, sąsiadów, rodzinp.

powracatz w ziemig, co ci matka byka, Te­
raz cig strawi, n i e d a w n o T a k  droga 
każda, która nas świat wodzi,' Na ten ubity go­
ściniec wychodzi!. ,

Z. Aie dkugo, bracie, z tobą stk ujrzemy l ^.Iu- 
ześ tam dotzedt, my jehcze idziemy. Trzeba ci 
byto odpoczae po biegu: Ty wstanietz, boś tu
tylko na noclegu!

4. Boże ! ttn zmarty w domu twym przebywa!, 
U stoku twego jadat, ciebie wzywa!; Na twej li­
tości polegat bezpieczny, ' Daj dutzy jego odpoczy­
nek wieczny! PrKno. LarpiLsKi, u. 17M 1° 1825.
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O. Zmartwychwstanie, sad i żywot wieezny.
Nuta: Gdy Pan Jezus byt pochowan.

I t t '  fobie w spom inali, f ieb y ś
czeka, M nodzyby  flx ro zp łak ali D la  biedy czlowieka.

2 . W iedzm yz, ze um rzeć m usim y 3  byc wtzyscy 
w  g rob ie , P rzed  fqb srog i sik s ta w im y : B ia d a

ztym  w  te j d ob ie !

,Z . p o m n i n a  to , pokutu jm y, p ó k i czas lito śc i, 
O d  whech grzechów odstępujm y A ) w ielkiej swej 

jakości.

4 . R ie d y  przyjdzie p a n ,  n ie  w iem y, W ixc w  
czujności t rw a jm y ; G dyż w  ra d o śc i z n im  byc 

chcemy, J e g o  w y g lą d a jm y

5 . B u p m y  oleju ^ w ix te g o : w i a r y  pa ta jgce j,
D o  ż y w o ta  cno tliw ego  N a s  zachęcającej.

6 . G dy  przyjdzie- dzień ostateczny, 3  g to s
p a n f l i  rzecze : W stań c ie ! ten  b idzie  bezpieczny,

B to  m ia ł o n im  piecze.

T. L iczbę fftadac  b^dziem z tego , Lo^m y tu  
czyn ili, L ży jm y  w olx P a n a  swego W ie rn ie  w y- 

p e tn ilL
8 . D o b ry m  każe po p raw icy  S ta n g c  ftd z ia  

w ie rn y , Zkych po staw i po lew icy N a  ich zal n ie­

zm ierny.
9 . W y ro k  b idzie  p a n a  te g o : p ó jdźc ie  sp ra ­

w ied liw i D o  królestw a O jca  m ego w ie c z n ie  zyc 
tzczk^liw i!

1 0 . M ych  ffaze n a  potopienie, I z  sik nie u- 
znali, 3  swe tzczere poleptzenie Z to^n ie  odkładali.

1 1 . Bkdc; m otać w  swej ro z p a c z y : p rzy k ry jc ie
n a s , g ó ry  ! Lecz ich lo s  stx nie z inaczy, $ a l  to  

f»S n ieflo ry .
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12. przetoz na to my chrześcianie Tzksto wspo­
minajmy, §e i  śmierć i  sgd nastanie; w  poboż­
ności trw a jm y !

1i3. Do pokuty bgdzmy stoczy, Znajgc swoje 
grzechy. Tak nam nie^o Pan otworzy D la na- 
Hij pociechy. podtug czefk.

Nuta: Jezusie, swiutttz żywota.

T60* Chryste, z miłofierdzia twego Ducha uzycz 
nam świętego 4 Mech nam w wierne serca fieje, 
Nieśmiertelne z cnot nadzieje.

2. Na dzień przyjęcia na śmmt twego Obudź 
w  lasce z nas każdego Y Uchowawtzy wiecznej tzkody, 
P rzyjm ij na niebiestie gody! Staropolska.

Nuta: Raduj fie, o dusto moja.

1 .  © o ś ć  mam, dosyć tego świata, tfyą u 
Boga wiecznie byc; Tam spokojne b^dg lata, D u - . 
sta bidzie błogo jyc. Sw iecie, w tobie marność, 
bój, Nkdza, niebezpieczeństw ró j;  w  niebie zaś 
jest pocietzenie, pokój, radość i zbawienie.

2. Jak tam kiedyś (tg dostane Ha twe łono, 
Boże mój, Tam boleści czuć przestane, Trosti, 
yezar zloze swój. W  swiecie pełno biedy, trwóg, 
Żalu, niebezpiecznych dróg; A ) niebie zaś jest po- 
ciehenie, pokój, radość L zbawienie.

Z. Coz jest rozkotz świata tego? M g ła  i  dym, 
znikomy kw iat ! B to  dziś wesół z tzeześcia swego, 
Ju tro  w nędzy śmierci rad. Swiecie, w tobie mar­
ność, bój. Nędza, niebezpieczeństw ró j; U) niebie 
zaś jest pocietzenie, pokój, radość i  zbawienie.

4. Aniołowie i  zbawieni W yśpiewują Boztz cześć, 
Ludzie grzechem omamieni N ie cheg Bogu chwały
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nieść. Pekny btzdow, pokus, zdrad, N ieprawości 
jest ten Ś w ia ty  U ) niebie zaś jest pocietzenie, po- 
koj, rabość i Zbawienie.

S. przetoz w  gor^, m yśli moje, Tam  do nieba 
wznoście Dutzo, obierz cnoty stroje, Grzechy 
odstępujcie mtzk k w ie c ie , tobie odpor dam, Bo 
ja  w  tej ufności trw a m , Se jest w  niebie pocie- 
Henie, pokoj, radość i  zbawienie. n%.

Nuta: Jezusie, swiatto tywota?' .

^ 6 2 .  © b f  stx w  stawie p a n  ukaże, Mtzystkim 
na sgd przyjść rozkaze, Tam  na samo zamotanie 
Taty św ia t do sprawy stanie,

2. S tra tznym  B o g  natz stdzig bkdzie Tym , co 
w  swym nie stali rz a z ie , Gtosow obcych postu- 
chali, Ztych si§ spraw nie wystrzegali.

Z. Sędzia na wtzystko gotow y, Odkryje ust 
niecne mowy, I  to co św ia t marnie k re ś li,. W  
czem sik kocha, o czem m yśli.

4. Aazdy w  wtasnej swej osobie M usi sprawy 
Zbaś w  te j dobie ; N ie  pomogg tam przyczyny, 
Cierpieć musi za swe w iny.

5. N ie  pomogg tez ozdoby, N ie  pojrze tam
na osoby S p ra w ie d liw y  stdzia wieczny : Zadrży
przed nim  cztek bezpieczny !

6. To  tylko g ru n t, kto byt w ierny, A  kto 
w iek prowadzik m ierny. Z  w ia ry  pochodzące cnoty 
U jdg za przednie klejnoty.

7. WHyscy świętych cnot p ilnu jm y, N a  w alny 
sgd st§ gotujm y, N a  który bez wtzelkiej zwtoki 
M usi stangc św ia t tzeroki.

8. N a  cnocie n ik t nie u trac i, Skdzia dobrze 
jg zaptaci; R orong ubtogostawi Tego> co cnot 
poczet stawi.
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9. Bazę po  krótkiej zakopci Bog swym do me* 
śmiertelności; Tam sobie juz wytchng śmiele, Pojdg 
na wieczne wesele.

40. Tk my wieczność uważajmy, Dla tej mar­
ność porzucajmy ; Do nieba z Bozg pomocg Go­
tujmy ftg bmemtii nocq!

11. prosimy cig, Chryste panie. Racz nam 
w wierze dac wytrwanie, Daj spędzić wiek w po­
bożności, potem nas wez do radości! Starop.

Httttt wtafna, albo: wtzyscy ludzie, którzy spicie.'

T 6 3 *  '© b f  ten przyjdzie przesrogi dzień 3  świat 
caky spali ogień, To jest w on ostateczny dzień:

2. Zabrzmi trgba na powstanie; Bo ty sg- 
dzic bgdzieh, panie, Zmarkych i  żywych zebranie.

§. Tu fik musi każdy stawić- B ro i i  żebrak, 
a sig sprawić,. Co zwykk czynie, czem sig bawić.

4. Tu zaledwo praw zostanie Sprawiedliwy, 
nie w naganie; Loz sig z tobg, grzehny, stanie?

5. Czyli bgdzietz niejakiego Wzywaś na po­
moc świgtego? Ach nie matz użytku z tego!

6. Ufatzli w swych czynach Śmiako, A w Chry­
stusie zaś za mąko, wiedz, zecby to otzukako!

i* 7. Ani posty, pgcie, dary Nie ochronig cig od 
kary; Strzez sig takiej bodnij w ia ry !

8. Co w Chrystusa tu wierzyli, Dobrze w życiu 
swem czynili, L i na sgdzie bgdg mili.

9. Rzecze: bykem ja spragniony, Nagi, gkodny, 
u trapiony, W  biednych przez was opatrzony.

10. pojdzcieZ, wy bkogoskawieni, Wiecznie bg- 
dziecie zbawieni, Za to hojnie nagrodzeni.
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14. A niemilofiernym rzecze : 5tq mieliście o 
mnie pieczk, W ogień wieczny wikc pójdziecie.

12. Przetoz każdy czujny człowiek, R ro l i że­
brak i ktokolwiek, Z ły zawczasu napraw swój wiek.

IZ : Dobrze czyn, poprzestań złości, Z Bogiem, 
z bliźnim zyj w jedności, Umrzyj w wierze i w ufności.

14. O wspominaj dnia każdego Na wyrok osta­
tecznego, Ognia ujdzietz tak wiecznego. a. $

Kuta: Pogrzebmy; to eiato.

^ 6 4 .  ^dz ie , idzie Bog prawdziwy, Przyjdzie 
ftdzia sprawiedliwy, Ten świat whystek bidzie sq- 
dzit, Jatz^kto czynił, jak fik rzgdzil.

2. Chryste, stdzio sprawiedliwy, Zbawicielu natz 
prawdziwy, Bgdzze sfdzig milofiernym I  przy- 
czyścg natzym wiernym : Staropolska.

Nuta: przyjdz narodow zbawienie, albo: pod wieczbr twa  
czeladka.

X6 5 *  rólóm, moj Chryste, Skdzitzś świata
zaiste : W al fiy dutzy mojej, Mech fik potem ostoi 1

2; wpitz mig w kstkgk jywota, Daj, by żadna 
niecnota Gniewem twym nie groziła. Lecz czv- 
stośc mik cietzyla. ,

Z. Spojrzyj na mnie z litości Jak na piotra 
w żałości; * Racz mi jak Magdalenie Dac uspra­
wiedliwienie 1

4. Jako przy cle Nateutz, Jak ufliwie Zacheutz, 
Jak lo b  dohedl miłości, Tak mi odpuść me złościł

5. A gdy sgd twój nastanie, Ach zmiłuj fik, 
mój panie! postaw mik po prawicy, Gdzie twoi 
zwolennicy.
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6. Mech ustytzk z radościq, Gdy rzeczetz z uprzej- 
mościę: pójdźcie, bkogostawieni, Gdzie radość stk 
nie zmieni!

7. Abym uweselony, Z tobq ściśle Mezony, Na 
wieki wielbił ciebie I  dzidki czynik w niebie.

Angelus, u. 1624, t -1677-. .N. t

Nuta: pomocy bqb$ naH«.

jakeście wy bkogoflawLeni, Coście przez 
śmierć w niebo przeniefieni; wyście wolnemi, My 
związani biedami roznemi.

2. tyjemy tu wkaśnie jak w ciemnicy, W tro­
jkach, trwodze, w nxdzy i w txflnicy; Miasto ra­
dości Mamy prace, ciężkie dolegkości.

Z. Wy po ziemffich trudach spoczywacie I  od 
smutku bezpieczeństwo macie; Rrzyz i przykrości
Nie przehkadzajg watzej radości.

4. Sam pan Chrystus lzy ociera watze. Ma­
cie, czego pragng dutze natze. Wam tam śpiewajg, 
Czego ludzkie utzy nie flychajg.

5. <D któżby juz nie chciak takiej zmiany, Aby 
mietzkac pomiędzy niebiany? Rtozby chciak zostać, 
Gdyż nie może zrym przygodom sprostaś?

6. przyjdz, o Chryste, abyś nas wybawił J  
mietzkanie nam w swem niebie sprawik. . Wieczna 
światłości, Oświeć groby, wez nas do radości!

Sym. Dach, u. 1605, f  1656. N.

Nuta: <D przecudnie, albo: WHyscy ludzie umrzeć.

T6T» 0 jakże niewystowione Szczęście w nie­
bie weźmiemy! Tam owoce niezliczone wiary raz 
zgc bodziemy y Tam i ptac$ i krzyz ustanie, Bkogi
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żywot nam nastanie. Boże, w  jakiem zbawieniu 
Bodziem po doświadczeniu!

2. Tam, jakimeś w swej iftności, Natzej zja- 
witz fig dutzy; Nie zejdzie nam na radości, Gdzie 
jest jrodto rozkotzy; Tam zbawienia zupełnego D o j­
dziemy przez Zbawcg swego; On to hcz^ście nam 
sprawik, Gdy na krzyzu nas zbawit.

Z. poczet tam pobożnych twoich Bgdzie chwa­
lić  spokecznie U) fluzbie, w dzigkach, w pieśniach 
swoich, Liebie, Boże natz wiecznie, I  tego co za 
nas życie Gddak, uczczg należycie.; Z  nim. jako 
sprZkjaznieni, Bgdziem wiecznie zkgczeni.

4. H tszby nie chciak rozwiązanym Tu byc, a 
tam godowac I  po pkaczu przeplatanym Z dóbr 
sig wiecznych radować, Gdzie fig boje natze w palmy, 
Smutne pieśni natze w psalmy, Bieda w radość 
przemieni : O  tam bgdziem zbawieni ! '

„.5. Rozraduj fig, dutzo wierna, Twojem tzczkściem 
bez miary, Laska ci je da niezmierna; Poglgdaj 
okiem w ia ry H u pobożnych miastu pilnie, Tam 
wejść staraj fig usilnie; S ta ra j fig tu w niffośei 
O  dobra w wysokości!

6. Bez poświecenia nie może Aaden wejść w 
niebo twoje. Bym cig raz oglgdat, Boze/^Oczyśc 
tu serce moje. pomagaj sam dutzy mojej, B y nie 
zetzta 3 drogi twojej Wiodgcej mig bezpiecznie, 
Gdzie twa chwata trw a wiecznie.

podle Schmolka. N.

Nuta: Serdecznie iqbam.

T68* . w górze nad gwiazdami, Tam kraj 
pozgdany, Ze swemi roztogami Ulierze dobrze 
znany; Tam btytzczy śliczne kwiecie w  wiecznej
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w s p a n ia ld s e iM  T a m s t r u d z e n i  m  K w ie c ie  w y p o c z n g  

w  b ło g o ś c i .

2 .  W y s ło w ić  n ie  je s t w  s ta n ie  C z ło w ie b  rz e ­

cz y  o n y c h , A  je d n a k  n ie u s ta n n ie  p o c ig g  c z u je  d o  

n i c h ;  Z a p o m n ie ć  ic h  n ie  m o ż e  TD s m u tk u ,  n i  w  

r a d o ś c i , : A n i  ro z k o h y  m o rz e  p o jg c  w  z u p e łn o ś c i .

3 .  L e c z  w tz y s tk im  to  n a  ja w ie ,  M o r z y  w  rok* 
rz e  s to jg ,  I  w  s tó w ie  B o z e m  p r a w ie  N a j g  u fn o ś ć  

f w o j g ; p o k u t u ją c  ze łz a m i ,  B ło d z y  s w g  ro z k o tz g , 

P o te m  te s tn o ś c  z z g d z a m i t t )  ło n ie  s w o je m  n o tz g .

4 .  C o  b y ł  u  O jc a  w ie c z n ie ,  p r z y h e d ł  d o  n i-  

f l o ś c i  I  p r a w i ł  s w y m  b e z p ie c z n ie  <D t a m t e j  r a ­

d o ś c i.  Z a s ło n a  ste p o d n io s ła ,  Ś w i a t  d r u g i  k r y jg c a ,  

R a d o ś ć  n a jw y z tz a  w z r o s ła ,  Z  n a d z ie i p ły n g c a .

'W  J u z  te n  Ś w ia t  n ie  je s t c ie m n y ,  I y c i e  n ie  

je s t p r ó ż n e ; /T a m  b y t  n a m  d a  p r z y je m n y ,  I d ź ­

c ie ż  m y ś l i  t r w o z n e !  W  g ó r x  n a s  u p r z e d z iw h y ,  

C ig g n L e  n a s  d o  s ie b ie , G w i ^ t g  z g d o ś c  w z n ie c iw h y  

B y  z n im  m ie h k a c  w  n ie b ie .

6 .  D a j  f lk  t a k  b ło g o  c ig g n g c  TD d u c h u  n ie w ą t p l i ­

w ie ,  9  B y ś  w z le c ie c  m ó g ł ,  d o s ig g r rg c  O w y c h  s t ro n  

tz c z Z ś liw ie  l  p o t e m  c iy  d n ia  w ie c z n e g o  J a s n o ś ć  opro^- 

m ie n i ,  w i a r a  s ik  serca  tw e g o  W  w id z e n ie  p r z e m ie n i ł

ta a o l  plant, otoło r. 1830. N.

Olnta: Serdecznie zadam sobie.

^ 6 9 .  I D ie c z n o ś c i ,  z a c n a  m y ś l i  M i x  o z y w ia jg c a ,  

T(i\% w  s m u tk u  k u  n ie b io s o m  W  g o r x  u n o tz g c a ! 

T ?  ^ w ie c ih ,  b ło z e j g r z e je h  M z l i  s ło ń c a  g r z e jg ,  T y ś  

m i  h c z k ś c ie m , ro z k o tz g , T y ś  m o jg  n a d z ie jg !

2 .  p a n  ż y w o t a  m i  p r z y r z e k ł,  I z  n ie  umrę 
w ie c z n ie ,  L e c z  p o  ś m ie r c i  w  r a d o ś c i  B s d k  z y c
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koniecznie. Czy m i je nadarm o dal, C o slodkie tuste- 

n ie ? S y w o t bez tej nadziei, Jest jedno cierpienie.

Z-. Ani prostek najmniejtzy Znihczon byc nie 
może, A duch miakby my l̂gcy Znikngc w śmierci 
po r z eTen  pan, co nam żywot dat, Co go u- 
trzymuje, On nam żywot i z prochu Wzbudzić 
obiecuje.

4. Duch moj pragnie tu dopigc Celu wysokiego, 
Lecz mimo gorliwości Me dosięgnie jego. Na coj 
mi wi^c ta dgznô c, Na co ta moc dana, Gdy­
bym w śmierci miak zging  ̂ Jako morska piana?

Z. Do prawdy i do światka Tęskni duch czlowieka; 
Na prozno ! tu zupeknie Ich fip nie doczeka! Tam 
tylko w wyzhym swiecie Ich zdrdj go pokrzepi, 
Co tu poznal po ezk̂ ci, Tam pozna najlepiej.

6. Czysto cnota zelzona plącze tu w niedoli, 
A zloczynca sik w tzczk̂ ciu Nadyma, swawoli. Lecz 
skdzia sprawiedliwy Tam w niebie króluje I  cno­
tliwym nadgrodk Obfitg daruje.

7. Oj z tego dutza moja Bkogg radość miewa! 
I  nad grobem chrze^cianin Wesoko zaśpiewa: wiem-

w kogom uwierzyl, Znam i ten l̂ub Boży: 
Se dutzy nie da umrzeć, Se natz grób otworzy ł  ,

8. Tak pola, lgki, lasy W zimie umierają, Jak 
Mnce je ogrzeje, Na wiosny wstawajg. Oj wio­
sna jest obrazem Leptzego żywota, W tym obra­
zie mi świeci wieczności istota!

I a n  E .  S c h m i d t ,  « .  1 S S S ,  1 7 4 5 .  ^

N r r t a  w l a s n a .

)1)jemc ja, ze w niebie - Jest miejsce 
krasne. Gdzie fik lśni Chrystus Nad stonce jasne;
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K to  trw a w miłości, W  prawdzie i w wierze, 
Tego po śmierci Do siebie bierze.

2 . (D Boże m iły ! Racz nas z miłości .S p o ­
sobić wcześnie Do tej radości, Byśmy tw arza 
w twarz Ciebie widzieli, p o  ziemskich trudach 
Spoczynek mieli.

Z. Ach o dniu przykrym Zgonu natzego Ucz 
nas pami§tac Czasu każdego, Ae ciało z prochu 
Ledz musi w grobie, Dutza z wtzystkiego Dac 
liczbk tobie.

4. p różna to praca Dostatki zb ie ra j Gdyż
śmierć nie mogą Dd nas odpierać; Daremnie 
człowiek Za sława goni, N a sadzie pańskim
S o  nie obroni.

5. K to  krzywdy czyni Bliźniemu swemu, Bog 
tez nie bidzie ' Lafkawym jem u; K to  gardzi 
biednym, Czemuz nie baczy, ge proch od prochu 
S ix  nie odznaczy ?

6. Rozkotze mina, A zal zostanie; MLejmyj
o niebie p ilne staranie! t a m  w Hat? cnoty
pięknie ubrani, D o wiecznej chwały B§da 
wezwani.

7. Boże, das rozum 3  pam ięć  tego, ^ e  tu  
nie mamy Miejsca trwałego, §e fik gotować 
p iln ie potrzeba, B yś nas po śmierci M ógł 
wzigc do nieba.

8. Raduj flk duho, Raduj sik w P anu , Ae
błogość wieczna Matz obiecana. S t ś j  tylko w 
wierze I  bojuj stale, B og ci koronk D a w 
swojej chwale. <x



640 pieśni górnicze.

p ic  ś n i 1% orni  cz e.
Nuta: Lzego chcesi, P0 nas, panie; albo: panie Boże, zmikttj sie.

światłości nieprzystępnej miehkajgcy 
panie? "' Twa chwata w ustach natzych nigdy nie 
ustanie!

• 2. 5 twej r§ki życie i chleb swój powtzedni 
mamy/ Co na ziemi i co w niej, twoim darem 
znamy.

Z. Ty roli btogoflawitz, by żywność rodzita, 
A Mbokości ziemi, by nas bogacita.

4. (D nieprzebrane starby ukryteś przed nami. 
Byśmy o' nie do ciebie chodzili z prośbami.

I. I  taffi swej nam otwierah bramy twej 
flarbnich, A ufni w twq opiekg idziem w doi 
gśrnicy.

6. Tam zkota, śrebra, miedzi, Żelaza sg flkady, 
A ty, by je wydobyć, nam dodawatz rady.

7. Tam stonca blast nie Świeci, lecz opatrzność 
twoja," To pochodnia jest nafta i od zguby zbroja!

8. Gdy krutzce ku pożytku dla whystkich ko­
piemy, Mech tez w duchowne flarby, panie, bo- 
Hatniemy!

9. Rozmnażaj w nas poboznośś, strzez nas od 
niecnoty, Do Hukania twej kasti dodawaj ochoty.

10. Bron nas od przygód wtzelkich, Boże, z
twej litości, A po pracy przyjmij nas do wiecznej 
radości. ^

Nuta: Jezusie mitosierny; albo : Ach zostań z twq.

^ 2 .  ^zcz^c Boże! tak wstamy pomni na
swe mdkô ci, pomocy tw ij zgdamy I  twej o-
patrznosci.



pieśni górnicze. 641

2. Szczęść Boże! gdy idziemy ID podziemne 
otchłanie, 3  wiernie pełnić chcemy Natze po­
wołanie.

> z. Strzez od niebezpieczeństwa, Wspieraj natze 
siły, Daj nam błogosławieństwa W pracy, Boże 
m iły !,

dobro pospolite Natza pilność mnoży, 
Niech skarby swe obfite Ziemia nam otworzy!

5; Gdy dary pożyteczne Nam podawatz, 
panie, Niech tez o ' dobra wieczne Mamy swe 
staranie.

6. Jak w ogniu przeczy tzczone Rrutzce cent 
majg, Tak dutze poleptzone Laffi twej doznajg.

7. (D roznieć w nas płomienie Twej świętej 
miłości, Zbawienia wzbudj pragnienie W iM e  
niz marności.

8. Szczęść Boże! bron nas zawhe Nocg
twojej tęfi, Tak tobie serca natze Dadzg cześć 
i dzięki! K. e (Dr.

Nuta: Zachowaj nas przy fmćm stówie.

T T S * spanie, w mocy twej ufamy, Na twej/ 
Easce spolegamy: Strzez nas od niebezpieczeństw^ 
Udziel nam bkogoftawienstwal

2. Racz górnictwo mieć na pieczy Jak i 
wtzystkie inne rzeczy. Ty zke w dobre mozetz 
zmienić 3  Z kamienia chleb uczynię.

Z. Gdy twa rgfti stk otwiera, wtzystkd ży­
wność z niej pobiera, Złoto, srebro, krutzce /wtzel- 
kie A ztgd i radości wielkie.

4. w  ziemi jest obfitość rudy, nagra-
dzatz ludzkie trudy; Daj \ą znalezć i wami panie, 
Natze zdarz usikowanie! :Ś \

41
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Z. Rozjaśnij swg twarz nad nami, Opiekuj fip 
kopalniami, Strzez nas w bole i na górze, Li­
tościwy panie BoHel j  jM

6. w  sercach natzych przymnóz wiary, Byśmy 
ciebie za twe dary U) pobożności wystawiali I  
mgdrze ich używali. Or.

Nuta: Dzî kttjemyc, Obrońco nasi, albo: przyHLoc upadkym.

TT4* H)tzystka praca fik udaje, Gdy z Bogiem 
zaczynamy, On nas wspieraś nie przestaje, Tak 
wesoło ufamy; Bady, pomocy udzieli, Szczęściem 
serca uweseli, Rad bowiem bkogostawi

2. Gdy Bog z nami, c6z nam tzkodziś, Coz 
nas zgubił jest w stanie? Gn nas raczy r M  
wodzić I  w podziemne mietzkanie. Noc i kafla, 
wiernośś jego Strzeze nas od wtzego zkego; XO 

Lg ujm serdecznie ufajmy 7
Z. Z kafli swej nam wflaze drogi Bu flarbóm 

\  skrytym w ziemi, Sprawi nam pożytek mnogi 
Mrutzcami obfitemi. A gdyby odmówik czego, Bgdz- 
m yj serca pokornego, On to wtzystko nagrodzi.

% 4. O to dbajmy, byśmy byli w ierni w fwem 
powokaniu, W pobożności zawtze żyli, W pil- 
nem zqdz przemaganiu. Dobroć Bozg wyznawaj­
my,^ Serdecznie go wystawiajmy Az do końca 
żywota. Or.



Modlitwy

A) ra n o .

^Cenci to dzień, ftótpś t f  sam uczynił nam ku spo­
czynku a ku chwale imienia twego, Panie zastępów! 
przyjęcie jego rozwesela duhc mojg i otwiera jej 
obfitość najzacniejtzych baróro i dobrodziejstw two­
ich, mŚwigc: Skotztujciez a obaczcie,.jako jest do­
bry pan ! Zaprawdę dobryś ty jest, Boże, a mi­
łosierdzie twoje trwa od narodu do narodu. Nie- 
tylko o ciele, lecz i o dutzy natzej matz ojcowskie 
staranie, po pracy powtzedniej zyczytz nam spoczynku 
i ochłody, a dutzk prowadzitz na zielone patze i do /  
w6d żywych. Słowo twoje, to prawdziwy chleb 
żywota, a kafla twoja w Jezusie Chrystusie, to 
prawdziwy napój, który gasi whelkie pragnienie 
człowieka grzetznego. Dziś podawajgc mi to wtzystko,' 
co mojg dutzc pożywić, w dobrćm umocnić, od złego 
odrazić i do pokuty pobudzić moje, dajze mi, panie, 
umyfl gorliwy i pragngcy jak najwixcej korzystać 
z Bofliej hojności twojej. Wieczna prawda ewan- 
gielii Syna twego miłego, niech bidzie dziś roz- 
kotzg serca mego, i niech utwierdza mii w wierze 
i w miłości ku tobie. Obfita pociecha, która pły­
nie z odkupienia Chrystusowego i z obietnic przezeń 
nam uczynionych, niechże sic głkboko wpoi w dutzc 
mojg, jebym w smxtku nad grzechami mojemi, na 
twem spolegał zmiłowaniu, a w przykrościach. zy-
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6 4 4  M o d l i t w a  p o r a n n a  w  d n i  r o b o t n e .

w o t a  d o c z e s n e g o  w s p o m i n a !  n a  o w y  s t a n  w o l n o ś c i  

o d  w t z e l k i e g o  u c is k u ,  k t ó r y  n a s t g p i ,  g d y  p o  k r o t k i e m  

d o ś w i a d c z e n i u  w t z y s c y  w i e r n i  t w o i  d o  p r z y b y t k ó w  

w ie c z n e g o  p o k o ju  w e z w a n i  b k d g .  A m e n .

p o r a n n a  w  d n i  r o b o t n e .

2 3 o $ e  k a f l a w y ! c h w a lb  i  w i e l b i ę  c ie b ie  w  t e j  p o ­

r a n n e j  g o d z i n i e ,  $ e ś  m n ie  n i e t y l k o  o d  m ! o d o ś c i  m o j e j  

p o  o jc o w s k u  ż y w i !  i  d o t g d  z a c h o w a ! ,  a le  t e z  i  p r z e -  

t z ! e j  n o c y  m o j g  o b r o n g  i  p o m o c g  b y c  r a c z y ! .  O t o  

w s t a ! e m  z d r ó w  z  ! o z a  m o je g o  i  w i d z k  p r z y j e m n e  

ś w i a t ! o  d z ie n n e ,  p a n i e  ż y w o t a ,  c o z  je s t  c z t o w ie k ,  

i z  n a ń  p a m i ^ t a h  a  s y n  e z ! o w ie c z y ,  i z  g o  n a w i e d z a t z ?  

TOe  ś n i e  n i c  n i e  w i e d z i a ! e m  o  s o b ie ,  a le  o p a t r z n o ś ć  

t w o j a  s t r z e g ! a  d u c h a  m e g o .  S ! o d k i m  s p o c z y n k ie m  

p o k r z e p i ! e ś  m ię ,  j a k i e g o  w i e l u  c h o r y m ,  s m u t n y m  i  

z a k ! o p o t a n y m  n ie  d o s t a w a ! o .  W e  s g d z k ,  P a n i e ,  z e m  

p o d o b n o  je s t  z a c n ie j t z y m  o d  n i c h ,  a le  u z n a je  w i e l k g  

n t e g o d n o ś c  t a k  w i e l k i e j  ! a s t i  t w o j e j .  O b i e c u j e  c i  t e z  

w  t y m  p o r a n k u ,  z e  t o b i e  z  c i a ! e m  i  z  d u t z g  p o d ­

d a w a ć  f l k  i  s t u z y e  b ęb ę , t f y ę t n i e  z r z e k a  s ie  k a ż d e j  

u c ie c h y  i  w y g o d y ,  k t ó r e j  n i e n a w i d z i t z ,  k a ż d e j  m y ś l i  

I  c h ę c i,  k t o r g  m i  p r z e z  s u m ie n ie  g a n i t z ,  k a ż d e g o  

p r z e d s t e w z ie c ia  i  u c z y n k u ,  k t ó r y  p o t e p i a t z  j  k a r a ć  

g r o z i t z .  P o j d ę  w t z k d z ie  i  w t z y s t k o  c z y n ie  b ęb ę  z a  

t w o i m  r o z k a z e m .  W c  m ię  n ie  z r a z i  w  w y k o n y w a ­

n i u  d o b r o t l i w e j  w o l i  t w o j e j ,  a n i  s m u t e k ,  a n i  r a d o ś ś ,  

a n i  t r u d n o ś ć  l u b  p r z e c i w n o ś ć  j a k a . :  w t z a k c i  w i e m ,  

z e  k t o  w  m i ! o ś c i  k u  t o b i e  w y t r w a  a z  d o  k o ń c a ,  

t e n  z b a w i o n  b ębn ie .  W z m o c n i j  i  z a c h o w a j  t y  s a m ,

0  B o ^ e ,  t e  d o b r e  p r z e d s ię w z ię c ia  m o je  a  p o tz c z e ś c  

je  ! a s t a w i e .  G t r z e z  i  b ! o g o s ! a w  m ie  i  m o ic h  t e r a z

1 n a  w i e k i .  A m e n .
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w  nie dzi el § w ie czor. .

tD ielfie  i dziwne fe sprawy twoje, panie Boże 
wtzechmoggcy 1 sprawiedliwe i prawdziwe f<j drogi 
twoje, o Nrolu świktych! Ntozby fik ciebie nie 
bak, panie! i nie wielbik imienia twego , gdyjeś 
sam świkty? Dutza moja wzrutzona wielkościg, 
mocq i miłością twojg, które jej w stówie twojem 
świktem dziś znowu tak > żywo i przejmująco wy­
stawione byty, korzy fik przed tobg, Ojcze Aufia- 
tlośti, i stabe ci oddaje chwały i dzikki za wiel­
możne sprawy, któreś uczynik ze mng, niegodnym 
flugtz twoim. Znajomość ciebie i Syna twego J e ­
zusa Chrystusa raczykeś pomnożyć i nig serce moje 
w tej bkogiej wierze utwierdzić, ze chcetz, o Boże, 
aby whyscy ludzie do poznania prawdy przytzli i 
przez nig zbawieni byli. Zaiste, kto zna ciebie 
Ojcem niezmiernej litości, bez bojazni juz zbliza 
fik do tronu kafli twojej, i wyznając z flruchg rdzne 
pobkgdzenia i nieprawości, pewien jest odpUtzczenia 
twojego, gdyż bowiem nie chcetz zginienia żadnego 
grzetznika, ale zęby fik nawrocik do ciebie i zyk 
w bkogości nowego pofluhenstwa. Ach dopomoz 
mi, Panie, abym wtzystkie grzechy, które mik dolc- 
gajq i na które Duch twśj świkty dziś mik tak 
mocno upomniak, jak najbardziej sobie znienawi- 
dzik i na zawtze porzucik, jakem sobie przedfikwzigk 
i teraz ten zamiar ponawiam. Wspieraj mik kafla- 
wie , abym trzezwie, sprawiedliwie i pobożnie jyk 
na tym śmiecie, i zawtze pamiktak na sgd i wie­
czność. Zmiłuj fik tej nad wtzystkiemi, którzy w fla- 
zeniu serca na ciebie nie dbajg, i po drogach nie­
prawości chodzg; flutkuj w nich prawdziwg flruchk 
i gotowość do śpietzfiego poleptzenia fik. Niech hu-



HM Modlitwa wieczorna w dni robotne.

kajg pokoju i znajdg go u ciebie. Swiatko ewan- 
gielii twojej niech coraz jawniej oświeca wtzystkie 
narody, wytapia z pomiędzy nas wtzelkie zabobony 
i bkedy, wtzystkie niezgody, nienawiści i uczynki 
ciemności O Boże, który ffutkujeh chcenie i wy­
konacie dobrego, racz mnie i wtzystkim ludziom byc 
na pomocy, abyśmy z tego dnia świętego wieczny 
użytek mieli, a.-ciebie Boga i Ojca natzego pokor- 
nem sercem i świetobliwem życiem wystawiali. A.

Wi e cz or na  w dni  robotne.

^^tzechmoggcy Boże i Ojcze! Gdy fle obejrzy na 
caty dzień ubiegky, nie wiem, za co ci najprzód 
dziękować mam. Tak wiele wyświadczyłeś mi obro­
ny, pomocy i litości, ze dutza moja nie jest w sta­
nie wtzystko przypomnieć sobie t myślg ogarngc. 
Jak wiele zkego dziś mig potkać mogło, ale tyś 
mi hyl bliski i zaskaniak mię od niebezpieczeństwa i 
tzkody. Moje wkasne sity i chęci moje, choćby naj- 
Kptze i najpoczciwtze, nicby nie byky dokonały z tego,

fle teraz raduje, gdyby twoja moc L kafla 
nMhyky mie wspieraky. Czuje wprawdzie z ubo­
lewaniem , zem w niejednej rzeczy uchybik i woli 
twojej świętej nie dopeknik, jak ste nalezako; jednak 
cZ?jaj to sprawa i litość, ze wigktzych jetzcze grze­
chów nie dopuściłem fie? Ach odpuść mi, panie, 
przestępstwa moje, za które tzczerze zakuje, a imię 
twoje niech bedzie bkogostawione za wstrzymanie 
mie od wielorakich nieprawości, do których mię i 
wkasne serce i zgortzenia rozmaite umieść mogky. 
Dzikki tobie, ześ mi życie i zdrowie az do tej chwili 
zachowak, i co mi potrzebnem byko, kaflawie ujy- 
ezyk. Dzięki tobie za wtzystkie pobojne myśli i po-

. . .  " ,  . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . - X - _ _ _ _ _ * a ś
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ru h e n ia  serca m ego, które duch tw ó j śtDigty we 
m nie w zn iecał i do przestrzegan ia  przykazań twoich 
m ię  p o b u d z a ł R acz, o B oże, i  tej nocy strzedz mię  
ła flaw ie . N ie  byłbym  spokojny i bezpieczny, gdy ­
bym  nie w ied z ia ł i z u fn o śc ią  n ie  w ierzy ł, iz  do­

broć tw o ja  t w  ciem nościach o b jaw ia  sie n ad  wtzyst- 
kiem i ludźm i. G dy usnx, ty  czuw ae bedzietz nade 
m n ą , i  odwrocitz w helkie p rzygody  i trw o g i ode 
m nie. N a  konie kafli tw ojej odpoczną od p rac  po- 
wtzednich, a  do nowych pofilitz m ię, jakeś m ię  do- 
tg d  posila ł każdej nocy. O  jak tzcześliwy jestem, 
ze wtzystko s ta ran ie  moje n a  ciebie zdać m ogę, w ie ­
dząc, ze ty  matz m iło śc iw g  piecze o m nie i nic nie 
dopuścitz n a  sługę tw eg o , jedno co fluzy ku zba ­

w ie n iu . r v  tej żyje i  usnę nadziei, a  zaw stydzony 
w  niej nie bębę. A m en.

p r z y t z e d k t z y  d o  d o m u  B o ż e g o .

^ Ic h  d o b ro tliw y  i kaflaw y B oże, naucz m ię, jako­
bym  ciebie w  duchu i  w  p raw d zie  godnie  chwalić 
mdgk. O d d a l ode m nie w hystkie próżne m y ś l i^ ^ I  
na tchn ij m ię  pokorg i M u e ta  nabożno ścig . D W W  
słuchać z u w a g g  s łow a tw ego  św iętego , i  w pój ty  
sam  do serca mego wtzystkie zb aw ien n e  nauki, prze­
strog i, pobudki i obietnice tw o je . W zm ocnij w ia rę  
i  u fność, m iłość  i nadzieje w e m n ie ; pobudź m ię  
d o  pokuty i poleptzenia, do g o rliw ego  pełn ien ia  
ś w ię tą  w o li tw o je j. Rozprotz darem ne tro f li  o ży ­
w o t m oj, i niech n a  łasce tw o je j z w dzięcznością 

p rz e s ta w a m ; ale do s ta ra n ia  o dutze dodaj m i jak 
najwiektzej ochoty i  w y trw a ło śc i. Btzdz ty  sam, o 
B oże, m y ś li; jedyng i rozkotzg serca mego w  tym  dniu  
chw ale tw o je j pośw ieconym , i niech m iłość  ku tobie 
w e m nie w zm ocniona bedzie. O  racz b łogosław ić
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mojemu ronijściu i ropjściu, abym wzrutzony twojg 
dobrocig. ojcowfkg, we wtzystkiem dobrem nie usta-, 
war, każdego grzechu pilnie fig chroni? i tobie wiernie 
służył w świgtej sprawiedliwości i  niewinności. 2Ł

P rzed spowi edz i g .

^  mtzechmoggcy Boje ! tyS jest Bog mifofternp, 
łaflawy, dobry, długo cierpliwy, nie rychły ku 
gmiewu, litościwy w karaniu, hojny w miłości, 
który załujetz każdego utrapienia; co wtzystko w tem 
stg pokazuje, je ty nie chcetz śmierci grzetznego czło­
wieka- ale zęby fig nawrócił i  zył. Dla tego matz 
cierpliwość i ze mng, czekajgc mojego uznania i 
nawrócenia fig. Ty sam łaflawy panie, odputzczatz 
grzechy, przeto cig pokornie protzg, naucz mig tego, 
jakobym z grzechów godnie powstać mógł. Nawróć 
ty mig sam do siebie, a bgdg nawrócony. Uzdrów 
mig od niemocy mojej duchownej, a bgdg uzdro­
wiony. wzbudj tgflnotg w sercu mojem, a bgdc 
cig stukał przez prawdziwy pokutg. wyjdź naprze­
ciwko mnie i pofaj mi łaflawe oblicze swoje, abym 
tobie tzczerze wyznał wtzystkie przestgpstwa moje. 
Oczyśś mig od wtzelkich grzechśw moich. Odpuść 
mi zastuzong karg za nieprawości moje. Stwórz 
we mnie serce czyste, Ducha twego świgtego nie 
odbieraj ode mnie. Nie odrzucaj mig od oblicza 
swego! O miły panie, spojrzyj na mnie okiem 
miłofiernem, jakoś spojrzał na Magdaleng pokutu- 
im 4j na Dawida żałującego za grzechy i na piotra 
rzewnie płaczącego, protzg cig, nie pamigtaj złości 
moich, których fig doputzczałem od młodości mojej 
aj do czasu dzisiejtzego. Zmiłuj fig nade mną, a 
daruj mi łaffg fwofą świętą, pdki zyjg, uczyń to.
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abym za grzechy swoje prawdziwie pokutował, mego 
poleptzenia nie odkładał i na śmierć sig przystojnie 
przygotował. O uczynze to, Boże mój, o co ci£ 
tak pokornie protzg! Amen.

,2.
^)jcze, zgrzetzyłem przed tobg, i niegodzienem, abym 
sig zwał dziecigciem twojem! Spojrzyj ła stawie sta 
strucht serca mego i stutkuj ty sam we mnie Wie 
obrzydzenie złego, abym grzechu tzczerze i statecMie 
unikał a siebie całego z ciałem i 5 dutzg tobie po- 
śnngcił. Oczyść mig od wtzelkiej duchowej zmazŷ  
drogg krwig ubłagalng, ttóxą Syn twój za mnie 
na krzyzu przelał, i daj mi z rozkotzg usłyheć słowa 
litościwe: Ufajze, odputzezone sg tobie grzechy twoje ! 
przyjmij tez łastawie tzczere przyrzeczenie nowej 
wierności i nowego posłutzenstwa, które tobie teraz 
w pokorze czynig, i udziel mi siły, abym je ściśle 
i statecznie wypełnił. Stwśrz ty sam we mnie serce 
czyste a ducha prawego odnow we wngtrznościach 
moich. Ujycz mi pokrzepienia przy stole Syna twego 
miłego, i poświgć mig na dziedzica wtzystkich dóbr 
niebiestich. wysłuchaj to pokorne i wierzgce błaga­
nie moje dla Jezusa Chrystusa! Amen.

Z.

^ a n ie  Boże, miłosierny i litościwy, nierychły do 
gniewu i wielce rniłosierny i prawdziwy, który oka- 
zujetz łaflg az do tysiącznego pokolenia i odputzczatz 
nieprawości, przestgpstwa i grzechy, a przed którym 
nikt nie jest bez winy; ja ngdzny, bardzo obdą* 
zony grzetznik idg przed świgte oblicze twoje, bła­
gając cig o odputzczenie wtzystkich wystgpkow moich.
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P a n ie , bkdzietzli n iep raw o śc i u p a tro w a ł, p a n isz  ktoz 
ostoi ?  , Tia jedng  rzecz z tysigca nie mogk ci 

odpow iedzieć- a  g d y b y ś  ze mną chciał postępie w e­
d łu g  sp raw ied liw o śc i, m usiałbym  drZe<! ze strachu 
przed sgdow g stolicg tw o jg . Lecz u ciebie jest od- 
putzczenie i w ierzy słow u tw ojem u, ze kto six do 
ciebie n aw ró c i, nie zginie, ale  zy i, b idz ie . U  ciebie 
jest kafla i w y b a w ie n ie ; a lbow iem  takeś u m iło w a ł 
^ w ia t,  j e ś  S y n a  sw ego jednorodzonego dat, aby 
każdy, kto w en w ierzy , nie zg in g ł, ale tjiial ży w o t 
w ieczny. T a  d ro g a  ew an g ie lia  jedyng jest pociechg 
w  wielkiej n§dzy m ojej. S a m  sobie pom odz, niczem 
siebie usp raw ied liw ić  an i grzechów  moich zam ów ić 
n ie  mogk, które mix przed tobą trw o g g  i w stydem  
n ap e łn ia jg . Czegozbym  stp m ó g ł sp o d z ie w a j gdyby 
J e z u s  nie b y ł m i o tw o rzy ł d rzw i ła f li  tw o je j, i 
gdyby ś w ia ta  krew  nie oczytzczała mię od rptzelkiój 
n ie p raw o śc i!  O  m iłosierny B oże m ój, d a j m i to  
wtzystko n a  m oja  korzyść, co d ro g i S y n  tw ó j d la  
m nie uczynił i w y c ie rp ia ł; spojrzyj n a  boleści i 
n a  męfę jego, jak gdybym  ja  sam c ie rp ia ł tatę za  

w in y  m o je ; w ez okup św ią to b liw eg o  Życia jego za 

Zycie moje i przypitz m i zupełng  zasługa jego, abym  
w  ozdobie sp raw ied liw o śc i jego wesoły m ia ł p rzy ­
stąp do tro n u  ła f li  tw o je j i u ciebie jako m ego u- 

> b ła g an eg o  O jca , pokój zn a laz ł d la  dutzy swojej. T y  
widzitz, jako mię nędza grzechu z a trw o ż y ła , ty  matz 
upodoban ie  w  p raw d zie , k tó ra  nic nie uk ry w a, w  
tkflności ducha m ego do ciebie i w  Życzeniu, abym  
p ozby ł fle grzechu a  tw o im  został. RaczZe spełnić 
to  gorgce Życzenie moje i rozgrzetzyc mik d la  
J e z u s a  C hrystusa. O d w ró t oblicze tw oje od g rze ­
chów moich i zg ładz  wtzystkie moje n ie p ra w o ś c i; 
d a ru j m i wtzystko, comkolwiek przeciw  tob ie  i prze-
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<iw bliźnim moim zgrzetzyt; oczyść mik odwHyst- 
kich zmaz na dutzy, abym byk niepokalany i bez 
nagany^ Wiele popełniłem grzechów przez gniew tz 
popkdliwośc, przez nienawiść i zazdrość i inne 
zgdze i namiktności ; myśli i słowa moje były czy­
sto niecne i gorhgce; a postkpki niegodziwe. L zu­
chwale. <D Boże, nie odrzucaj mig od oblicza twojego, 
a ducha świgtego nie odbieraj ode mnteJ wtzyst- 
kie winy moje puść w niepamięć, aby więcej ich 
nie wspominano! Pocietz mię pomocg i litością 
twoją, i daj mi mocng wiatę, abym co mi dziś 
przez sług? twego zwiastować kazetz, wpuściK do 
serca mego z catą ufnością i nic nie wgtpił, $eś 
mię ułaflawił i whystkie winy mi odpuścił, po­
magaj mi tez potem do tzczerego i dokładnego po- 
leptzenia życia mojego; nie daj mi nigdy zapomnieć 
tę witlfą trwogk i nęb$ę, jakiej mię ncjbawily pt$t* 
ftkpstwa moje, abym tak załosnemi ffchkami wstrzy­
mywanym byk oh nowych grzechów. Osobliwie $aś 
niech wspominam na Śluby tobie czynione, na twojg 
tak wislkg nade mną litość i na zbawienie wie­
czne, któreś mi znowu zapewnić raczył; co wtzystko 
musi moj umysł w miłości ku tobie i w posłutzen 
stwie jak najwierniejtzem zachować i obfite a godne 
owoce pokuty wydawać. Amen.

p o  s p o w i e d z i.

błogosławiony człowiek, któremu odputzczono nie­
prawość a ktorego zakryty jest grzech! Błogosła­
wiony człowiek, któremu nie poczyta pan niepra­
wości, a w ktorego duchu nie matz zdrady l Rzekłem: 
wyznam na fig przestępstwa moje panu, a tyś od­
puścił nieprawość grzechu mego. Ty, o panie,
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jesteś ucieczka m o ja ! N adzie ja  m oja nie za w io d ła  

mtz ; zostałem rozgrzehony i  upew niony o tw o je j 

ojcowskiej ła fte . p rze toz  wese!x fik w  tobie, duch 
mSj raduje  fig z m iłosierdzia tw ojego, w h ys tk ie , 

ach tak w ie lk ie  i  ro z m a ite  grzechy moje zakryłeś 

ka fla  przed oczami sp raw ied liw ośc i tw o je j; kary za­

służone odpuściłeś m i d la  tzczerego ja lu  za przestkpki 
moje, i  zem ci§ pokornie p r o f i l  i u w ie rzy ł, Lz wixktze 

jest zm iłow an ie  tw o je  niz wtzystka n iepraw ość m oja . 
B ło g i pokśj panuje w  mem sum ien iu ; boś ty ,-  o 

Boże Moj- spojrza ł na trw o g k  i  flruchk serca mego 
i  ucitzył whelkie f la rg i i  za rzu ty  dutzy u trap io ne j. 

I p z  więcej n ie  w ą tp ię ,  zem do m iłośc i tw o je j znow u 

jest , p rz y jk ty ; obietnice tw o je  n ig d y  nie zawodzą. A le  

chcąc m ik na zawtze przy sobie u trzym ać i  od po­

dobnych lub  w L M ych  jehcze uchować udrkczen, jakich 

przedtem doznawałem  dla  grzechów m oich  m iło ś c i­
w ie  ozywatz fik  do m n ie : S y n u  m o j! (eorko m o ja !) 

da j m i serce tw o je , a oczy tw o je  niechaj strzegą  

dróg  m oich! O to z  wez je, Boże i  O jcze, to  serce 

moje, ty le  hcz^śliw e przez tw o je  z lito w a n ie , w e j 

je w  moc i  opiekk swoja, abym  w  n i im  same ty lk o  

poczciwe a tob ie przyjemne m y ś li i  chcenia mie- 

tzkały. w s trz y m a j od niego wtzelkie ci M e  pokusy, 

a gdybyś je w  m ądrości swojej dopuścił, nie daj 

fik  mu zachwiać w  m iłośc i ku tobie, lecz obdarz 

je mkzna siła i  w y trw a ło ś c ią  w  op ie ran iu  fik  po- 
zad liw ośc iom  i  nam owom  do grzechu. O czy m oje 

niech p iln ie  bacza na zbawienne d ro g i i  przykaza­
n ia  tw o je , a cobqdz ś w ia t w ys taw ia  im  św ie tnego  

i  powabnego, je ś li tobie sic to  sprzeciw ia, niechże 

od tego fik odw raca ją  i  wtzystkiem gardza, czego 
ty  nLenawidzitz. N a  tw e j spolegam o b ie tn ic y : J a  

ciebie nie oputzczk, a n i zan iedbam ! T ob ie  wigc pod-
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dajk fik ufliwie; ty mię wesprzetz w słabości, wstrzy- 
matz od upadku, wzmocnih w wierze i w brnięto* 
bliwości i obdarzy tz błogosławieństwem swojem. A,

2.
Miłosierny Bo^e i Ojcze! Chwały i dzidki flładam 
toNe z całego serca, $eś stk mnie tak łaflawie u- 
zalic i dla Syna twego miłego wtzystkie grzechy 
moje odpuście mi raczył. Zachowajze mię, o wierny 
Boże, w łasce twojej, a daj mi siły i mocy, abym 
grzechu jak najbardziej nienawidział i onego sik 
chronił, wtzystkie pokusy do złego mkznie przemagał 
i tobie na upodobanie z wtzelkg ochotg i miłościg 
po wtzystkie dni służył. Naucz mię woli twojij i 
poka^ mi łaflawie, jakobym bez nagany przed tobg 
fię zachował. Duch twój dobry niech mif pro­
wadzi po ścieżkach prawych, a od zboczenia z nich 
na drogi marności i grzechu, niechże mię obawg 
utracenia miłości twojej i zbawienia wiecznego jak 
najmocniej wstrzymuje. Amen.

p r z e d  p o z y w a n i e m  wi e c z e r z y  p a ń s k i e j .

Miłosierny Boże i Ojcze! Dziękuje tobie serdecznie- 
ześ mi odputzczenie grzechdw, żywot i zbawienie 
w Jezusie Chrystusie, Synu twoim, darował. Oto 
idx teraz do stołu świktego, u ktdrego on wtzyst- 
kich, ktdrzy łakng i pragm; sprawiedliwości, nasyca 
3 obfitości łafli swojej. Niechże przystgpik do niego 
z prawdziwa ztzdościg zbawienia, w prawej wierze 
w boflg zasługk jego, abym z posłutzenstwa, męti 
i  śmierci jego z całego serca cietzyc i weselić fik 
mógł. A ponieważ za Mhystkich nas umarł i bło­
gosławione owoce śmietci swojij nam wtzystkim po-
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d a je ,  p o b u d ^  mię te d y  d o  b r a t e r f f i i j  m i ło ś c i  f u  

w s p ś łw y k u p io n y m  i ku w tzy stk im  lu d z io m ,  a b y ś m y  

je d n i  d r u g im  s łu ż y l i  ja k o  cz ło n k i je d n e g o  c ia ła ,  i 
j e d n i  d r u g im  o d p u tz c z a li,  j a k o ś  n a m  o d p u ś c i ł  m  

C h ry s tu s ie .  M o c ą  ż y c ia  i  ś m ie r c i  je g o  u c z y ń  m iy  

s i ln y m  d o  b o ju  z g rzec h em  i  3 ś w ia te m ,  p o m ś z ,

0  B o ż e ,  a b y m  ta k ie g o  b y ł  u m y s łu , ja k ie g o  b y ł  

z b a w ic ie l  n a s i, a b y m  te z  k rzy z , j a k ib y ś  n a  m n ie  

w ło ż y ć  z a  d o b re  u z n a ł ,  w  p o g ig d a n iu  n a n  c ie r p l i ­

w ie  n o s ił  i w  n a ś l a d o w a n i u  je g o  a z  d o  k o ń c a  voy* 
t r w a ł .  Z a c h o w a j  m ik  u s ta w ic z n ie  w  ś w ię te j  sp o ­

łe c z n o ś c i  je g o , ż e b y m  k ie d y ś  z r a d o ś c i ą  p rz e d  n im  

f f a n g ł  i w ie lk g  w ie c z e rz e  w  k ró le s tw ie  w ie c z n e m  z  

n im  p o z y w a ł .  A m e n .

2.

®  w ie r n y  Z b a w ic ie lu ^  p a n i e  J e z u  C h ry s te ,  k tó r y ś  

ż y c ie  sw o je  z a  g rz e c h y  natze n a  ś m ie r ć  p o d a ł ,  d z ię ­

k u ję  to b ie  z c a łe g o  serca- z e ś  jetzcze p rz e d  ro z s ta -  

^  n im  sik z  tw o je m i  u c z n ia m i  i z ty m  ś w i a t e m  

w ie c z n a  p a m ia tk p  m i ło ś c i  tw o je j  w  w ie c z e rz y  ś w ię te j  

u s ta n o w i ł ,  i  n a m  ro z k a z a ł ,  ż e b y ś m y  p rz y  n ie j  u b ł a -  

g a l n a  ś m ie r ć  t w o j a  o p o w ia d a l i ,  a z b y ś  p rz y tz e d ł. 

p M g o t u j  t y  s a m  dutzk m o ja ,  a ż e b y m  z s e rd e c z n a  

p o k o ra  i  Z z u p e łn a  w i a r a  H ś w i a t o ś c  p r z y jm o w a ł

1 p rz e z  p o z y w a n ie  je j z t o b ą  ja k  n a j ś c i ś l e j  fik p o ­

ł ą c z y ł .  M e c h ^ e  co d z ie ń  d la  z b a w ie n ia  du tzy  m o je j  

d o z n a jy , Zem  ś m ie r c ią  t w o ja  o d k u p io n y , z B o g ie m  

p o je d n a n y  i  z t o b ą  d o  k ró le s tw a  n ie b ie sk ie g o  p rz e ­

n ie s io n y . p o m ś z  te z ,  p ó k i jetzcze n a  ś w ie c ie  zy jp , 

ż e b y m  p rz y  to b ie ,  m o im  w ie r n y m  z b a w ic ie lu ,  s ta ­

te c z n ie  w y t r w a ł ,  w  c ie r p l iw o ś c i  i w  p o s łu tz e n s tw ie
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cik naślabomaf, a we wtzelkiej biedzie i pokusie z 
odkupienia swego sik radowal, dla niewinnej mM 
i śmierci twojej. Amen.

w es t ch n i en i e  p r z y  p o z y w a n i u  b logos l a -  
w i o n e g o  chleba.

^Zikkujk tobie serdecznie, zbawicielu mój, pani* 
Jezu Chryste, ześ cialo swoje za mnie ofiarował 
3  ja chck fip tobie z cialem i dutza poświkcic. Za­
chowaj mik w żywej wierze ku zywotu wiecznemuk 
Amen.

Westchn Leni  e p r z y  p ożyw a n i  u b lo  g osia- 
w i o n e g o  w ina .

Panie Jezu Chryste, gorące tobie składam 
dzikki, ześ swoja krew niewinna i za mnie na 
krzyzu wylać raczyl. Niechże mik ona oczyści od 
wtzelkiej nieprawości, abym prowadzil życie nie­
winne i bez nagany Bogu na cześc a mnie Ful 
zbawieniu. Amen.

p o  w ie cz er zy  pańsk i e j .

^)jcze najdobrotliwtzy! przyjmij ode mnie ser­
deczne dzikki za tk taftę, ktdrgś mi dziś przy świktej 
wieczerzy Syna twego wyświadczyk. Tyś mię 
biednego grzetznika usprawiedliwić, odputzczenie 
grzechów mi zwiastować i mnie o wiecznem zba- 
wieniu zapewnić raczyl. W  wierze jestem umo­
cniony, bloga nadziejg napelniony i do dobrego 
wielce posilony. <D niechże ztgd blogostawione po--, 
Faza fik ffutki w calem życiu Mojem l
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T o b ie  z a ś , O d k u p ic ie lu  g r z e h n e g o  ś w ia t a ,  ę z im je  

f ig  o d w d z ig e z g  z a  to ,  c o ś  i  z a  m n ie  p o d s tg p i t ?  

N ie c h  c i b g d g  p r z y je m n e  d z ig k i,  k tó re  to b ie  w  p o - r  

k o rz e  se rca  m e g o  p rz y n o tz g ,  r o z p a m ig t y w a jg k  ś w ię te ,  

z a s tu g i t w o je ,  p r z y k t a d  t w ó j  ś w ią t o b l iw y  n ie c h  

b id z ie  ś w ia t t e m  m o j im  n a  d ro g a c h  ż y c ia  M o je g o ,  

p o c ie c h a  w  s m ę tk u ,  n a d z ie ja  w  c h w i l i  r o z s ta n ia  f ig  

ś w ia t e m .  S e rc e  m o je  to b ie  chcg p o ś w ig c ić  

i ;  g o r ą c ą  m i t o ś c ig  c ie b ie  f ig  t r z y m a ć .  D u c h  t w ó j  

d o b r y  n ie ch  W ig  p r o w a d z i  p o  d ro g a c h  p rz y k a z a ń  

tw o ic h ,  A  g d y  z n o w u  p o w ro c itz  w  c h w a le  n ie b ie -  

f l i e j ,  a b y ś  sa d z ik  ż y w y c h  i  u m a r ty c h ,  p o te m  ra c z  

m i b y e  m i t o ś c iw  i  w e z w a ć  m ig  d o  w ie c z n y c h  p r z y ­

b y t k ó w  s w o ic h , a b y m  ta m  c ie b ie  i  O jc a  i  D u c h a  

s w ig te g o  n a  w ie k i  w y s ta w ia k .  A m e n .

^ Z i g k u j g  to b ie ,  O jc z e  n ie b ie f l i ,  z e ś  m n ie  g rz e tz n e g o  

d o  t a f l i  t w i j  p r z y ją ć  i  o  w ie c z n e m  z b a w ie n iu  za-, 

p e w n i i  r a c z y t .  D z ig k a  to b ie ,  p a n ie  J e z u  C h ry s te ,  

z e ś  m ig  z  B o g ie m  p o je d n a t  i  od  b o j a j n i  ś m ie r c i  i  

p o tg p ie n ia  u w o ln i t .  D u c h u  św ięty, p r z y jm i j  d z ig k -  

c z y n ie n ie  m o je ,,  z e ś  m ig  d o  p o k u ty  p o b u d z i t ,  s u ­

m ie n ie  m o je  p o c ie tz y t  i  serce m o je  n a  t w ó j  k o ś c io t  

p o ś w ig c i t .  O  p a n ie  B o ż e ,  z a c h o w a j m ig  a z  d o  

kostca  w  t e j  t a f t ę  t w o je j ,  a b y m  p o  w tz y s tk ie  d n i  

ż y c ia . . m o je g o  t o b ie  s tu z y t ,  w  ś w ig t o b l iw o ś c i  f ig  

p o m n a z a k  a  n ie g d y ś 'z b a w ie n ia  w ie c z n e g o  d o s tg p i t .  

A m e n .
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L. 278. 419.. 477. 424. 23.
Niedziela zapustna.

E. 15. 91. 381 386. 357. r 
L. 461. 468. 447. 349. 553.

P o st.
Niedziela ił. muŁ-J 

E. 190. 187. 203. 479. 4 8 6 ^  
i L. 175. 185. 213. 476. 493. ■ 

Niedziela II.
E. 186. 209. 197. 464. 469.
L. 177. 180.. 192. 436. 440.

Niedziela III.
E. 188. 191. 179. 338. 387.
L.„ 175. 181* 189. 341. 360. 

Niedziela. IV.
E. 178. 200. 208. 377. 533. 1
L. 194. 204. 202. ] 91. 164.

Niedziela V. W
E. 198. 191. 399. 293.
L. 203. 209. 16. 292. StziWW
Zwiastowanie Jezusa (p. itt:) < 
E. 110. 96. 434. 63. 492. 1 
L. 101. 114. 176. 94. 363.

. ■ 42 1



m
Niedziela kwietnia.

1 *e ; J 67. 192. 210. 408. 370. 
fcżL. 165. 206., 194. 404. 372. 

Wielki czwartek.
E. 201 400. 324 437. 332.
L. 328. 316. 441. 340. 174. 

wielki piątek.
- E. 205. 184. 183. 196.,195,

1̂  207. i 99. 209. 212. 182. 
WieIkapoc.,

E. 215. 219. 226>2&7. 234.
L. 214. 217; 220. 223-. 232.240ł 

poni dziatek wielkanocny.
: E. 2J8. 223. 229. 23*. .235.

L. m  222, 233. M .  M .  
Niedz; 1. po WLelkiejstocy. 

E. I37. M .  005. Kr 272:
L. 224. 24,1. 36?. > b. 267.

Niedz. H, po wiejkiejnocy. 
E. 230. 282, 383. 502, 1 . 1 ? .  

BL. >9.>O1. 4W M .  M .  
Niedz. n i  po Wje^kiejnocy. 

E. 225. %M 481* 488.' M  
fcL. 2, 536. 475. 494. 405. 

Niedz. IV. po Wielki^jnocy. 
E. 216. 229. 30. 443. 681. 
i ;  . 78.# 16. 53. 417. 27.

» Niedz. V. po wielkiejnocy. 
E. 303. 305.: 767; 095. 275.
L. 294. 295, 298. 35. 33 
Wniebowstąpienie pańskie. 

E.243. 29. 250.'248. 245. 
W246. 247. 371. 304. 770, 
Niedz. po Wniebowst. pansk. 
E. 268.280. 287. 521. 34.
L, 3. 302. 460. 459. 369.

Zielone światki.
E. 253. 255. 258. 260. 251.
L  252. 256. 259, 262. 410.

poniedziałek świąteczny.
E! 254. 257, 263. 8.

„ L. 261. 264. 12. 166. 413- 
Niedziela Trójcy sw.

E. 4. 65. 73. 334. 13. 
i H?6. 58. 7. .72. 379.

Niedz. 1. po Trójcy sw.
* E. 482. 491. 534. 692. 762.
. L. 67. 74. 386. 388. 462.

Niedz^ II. po TrLjcy sw. 
K  343. 353. 301. 317. 391. i  
L. 460. 421. 348. 377. 350.

%  po Trójcy sw- 
E. 335. 637. 352. 474? §41 
L. 86. 499. 501. 436. 487. 
Niedz. IV. po Tr6jey św.

E. 470-. 473. 9, 173. 21.
Ł. * 10. 509. 5fl. 761*. 760.

Oiedz.Wh Ho Trójcy im .1.'1 
E. 14. 5. -16. Z89. 504:
L. 300. .4-75. > ? .  DS7. 804. & 

Niedz. VI. pc> Trójcy św. 
E. 405. 417. 418. 4,25. 407. » 
L. 309. 310. M .  H K / W  
Niedz. Dli. po Trójcy sw. 

E, 510. 64. M . 20. 579. ? 
L. 535. 537. 56-t 331. 330. /'? 
NiedZ VIII. po Trójcyqw. 

E 342. 046. 4,13. *373-. 759.
L. 3§9. 351. 392. 7?. 84. . : 

Niedz. IX. po Tyojcy sw. 
E. ' M  sS  45^-453.
L. 344. 345. M .

Niedz. X. po TrLjcy' śmT "* 
E. 505.: 412. 357. 358.164.
L. 570. 85. 55. 385. 390, 

Niedz. Xt. po TrLjcy św... 
E. 307. 355. 364. 426. 1?0. . 
L. f i .  66. 332. 276. M -  

Niedz. XII po Trójcy św: 
E. 511. 514? 507. 477.. 576.
L. .84. 76, 26. t d .  449. 
Niedz. XIII. po Trójcy sw. 

E. >52. 450. 446. 464. 577.
L. 54. 95. 83. 362. 366. ’ 
Niedz. XIV. po TrLjcy sw. 

E. 12. 428. 424. 500,. 20.
L. 408, 415, 439: 440. 445.. 

Niedz. XV. po Trójcy sw. 
E. 501/448. 444. 386. 429.
L. 472. 359. 416. 698. F83. 
Niedz. XVI. po TrLjcy św* 

E. 478; 500. 682. 687, 639.
L. . 60, 65. 427. 430. 390. 
Niedz. XVII. po Trójcy sw. 
E. 506. 509. 431. 433. 463.
L. 469. 568.309. 57. 68.



Miedz. XVIII. po Trójcy im. 
E .461. 379. 569. 167., I. § 
L. 365. 371. 389. * 8 / 768.

E Miedz. XIX. po Trójcy im. 
E.31 2.1 513. 26. 361. 342.
L. 454. 455. 456.

Miedz. XX. po Trójcy iw. 
E. 322. 380. 372., 381. 396. 

yb. 443. 449. 446. 16. 256. 
Miedz- XXI. po TrLjcy im. 

E., 479. 428. 493. 4,85. 491. > 
L. 419. 428. 274. 267. 269..
Njedz. XXtL po Trijcy im. 
E/362.473, 468. 763. 358;'

- t . Ł 32;, "28. 298. 59. HM 5 
Niedz XXIII. po Trijry im. 
E. 563. 468. 373. 435. 412. 
L.-352. 349. 39. .6 M  684. ' 
Miedz. XXIV. po itrijcy im. 
L. 496.- 82. M  89. 269.
L. $91. 404. 422. 407. 302.

SLS

Miedz. XXV. p o . Trójcy im. 
EA 29P M1- 489, 26. 509.
L. 680. 691. 694. 769. 766. *■' 
Miedz. XXVI. po Trijcy imt' 
P  686. 688. 696. 765. 767.
L. 277. 280. M - '^ 8 .  341, 
Miedz. XXVII. po Trójcy im. 
E. 335. 333. 25. 392. 404.
L. 30. 56. 338. 764. 403. 
Dzień im. piotra i parnia. 

E. 278.. 282. 383. 368, 365.
Ł. 281. 284. 82. 90. 487: 

Śmieto reformacyi.
Ę. 271. 274. 289. W .<296. : 
L. 272/28^ 287. 295. 301. '

v Smixto iitimome.
U  59#. 603., 84. 600. 424, ’f  
Ł. 602. 604. 14. 88, 23. ,f  

Dzień pokutny.
E. • 28.-341. 347. 340. 354, > 
L. 339. 352. 3321 349. 357. §



w ykaz  pieśni;

(Liczba oznacza nie stron?, ale nnmer pieśni.)

 ̂ A.

Ach biebncm stwórz. ,530 
Ach Boże mój Boże 1 
Ach Boże najhobrot. 606- 
Ach Boże natz . . 541 
Ach Boże, racz spój. 267 
Ach Boże spraw to 290 
Ach eoz grzetzny. . 331 
Ach jak biedny, ach 679 
Ach jak wtzystko. . 648 
Ach Jezu, przed . 649 
Ach kiedy^to śmierć 680 
Ach mój Boże . : 332 
Ach mój drogi Zbaw. 703 
Ach mój Jezuf serce 333 
Ach mój niebieski . 334 
Ach nieśmiertelny . 2
Ach flodkich stów . 335 
Ach strzez, panie . 436 
Ach wpih do żywota 343 
Ach zostań z twg . 3
Ach zwycięzco dziw. 243 
Acz jest me serce . 474 
Aj teraz fik dzień . 650 
A na ziemi niechże. 4
.Anieli z nieba zstgp. 127 
Aniołowie, cni . . 128

m
Nnm.

Bgdj chwaka, o panie 643 
Bgdz cześć dobru . 3
Bgdz gotowy, duchu 437 
Bgdz od nas uwiel. 644 
Bgdi pochwalon, Jez. 129 

130
Bgd^ tyfigckroć . .1 7 5
Baranek juz niesie . 176 
Baranek natz wielka. 214 
Baranku Boży, Chryste 47 
Baranku Boży, IkZu 704 

ja zawtze wiel. 80 
Bez powrotu, Boże 385 
Bez przestanku . . 438
Bkogie dziecik ... . 756 
Blogostawiony czkow. 369 
Bkogostaw nam, natz 48 
Blogoflaw swój lud 6 
Bkogo temu, kto fik 475 
Bkogo tym, którzy 439 
Boga chck mieć . . 379 
Bog gdy niebo byk 546 
Bog jest mstość sama 53 
Bog jest wierny . 54
Bog jetzcze Żywy . . 81 
Bog mówi, je zbaw. 440



t t u m

Bog natz jest Bóg . 457 
Bog natz wtzechmog. 215 
Bog obietnic wiele . W  
Bog Ojciec z tzczerej 580 
Bóg opatrzy, synu . 82 
Bog stonce 586
Bogu bgdj cześc! . 705 
Bogu chwała w wys. 7 
Bogum oddal spraw? 681 
Bogu fig ja poddaj? 706 
Bog . 91
Boże, co twg la flg . 607 
Boże, dobroć twoja. 569 
Boże, który matz . 522 
Boje, który mig . . 502 
Boje, który wietz . 476 
Boże, który znatz . 401 
Boże, moc twa opa. 604 
Boże mój, racz f ig . 556 
Bo!e mój, znowu . 609 
Boże niebios i tej . 608 
Boże! niebo, ziemia 75 
M M  niech fig z two. 582 
Boże, niechże na . 570 
Boje, nie opuść mig 8 
Boże Ojcze, bgdj . 610 
Boże, Ojcze niebieski 557 
Boje/oświeś nas . 41 
Boże; przed którego 55 
Boże, racz mnie. . 552 
Boże, sprawiedl. Boje 56 
Boże, sprawied. panie 529 
Boże stworzycielu . 477

Boże, tobie dziękuje. -554 ' 
Boże! tobie serca . 441 
Boże, twoja dobroć V  9 
Boże, tyś w swym. 231 
Boże wielki od wlecz. 10 
Boże, wierny B o je . 402 
Boże, wtzystko jest . 611 
Boże, zachowaj nam 291 
Boże, z dziel twej . ' ST 
Boże, z twoich rqk. 595 
Bron od niesprawiedl. 458 
BronHe nas, p a n ie . 268 
Byśmy sobie wspom. 759 
Byś nie u trac ił. . 303

Choćby wtzyscy odpa. 381 
Chryste, któryś dniem 651 
Chryste, obrońco. . 269 
Chryste, Synu kocha. 164 
Chryste, tyś ukrzyzo. 177 
Chryste, zbawco dutzy 131 
Chryste, z mitoflerdz. 760 
Chrystusa wniebowst. 244 
Chrystus byt w wi§zy 216 
Chrystus jest mym . 707 
Chrystus natze zbaw. 178 
Chrystus pan  wstał 217 
Chrystus przykład pok. 165 
Chrystus fix narodzi! 132 
Chrystus, Syn Boży 133 
Chwata bqdz natzemu 58



Chwata bqdz w wys. 612 
Chwata Bogu, juz . 652 
Chwata Bogu, który 596 
Chwata Bogu w wys. 154 
Chwata Bogu w wys. 155 
Chwata^Bogu w wys. 218 
Chwata Bogu wtzech. 97 
Chwata tobie, Boże 578 
Chwata tobie, uwiel. 156 
Chwata tobie, wiecz. 587 
Chwalcie Boga, o . 157 
Chwalcie pana, . . 85 
Chwalcie Stworzyć. 59 
ChwakkBogu oddajmy 11 

cik, Boże 580 
Chwalmy Boga za to 588 
Chwalmy piesnig rad. 158 
Chwalmyz Boga, o. 598 
Chwal wierny zborze 515 
Chwalze pana, dutzo 12 
Ciebie, Boże, lud . 550 
Ciebie, Boże, pozna. 555 
Cik, Boże, chwalimy 15 
Cierpliwość wam . 445 
Cokolwiek mam bob. 424 
(Co mój B6g chce, . 478 
Cos w ostatniej. . 459 
Coz cztowieku topom. 682 
Loze6 uczynit . 179 
Coz sik wiele s ta ra . 685 
Czas, by^my ze snu 98 
Czas radości. . . 159 
Czego chceh po nas 14

Num.

Czemu fik dutzo . . 479 
Czemuz fik tak, serce 4S0 
Czemuz zapominacie 571 
Cześć Bogu na wys. 140 
Cztowiecze m ity . . 445 
Cztowiecze na śmiecie 425 
Cztowiek grzetzny . 708 
Czyn wiernie powin. 556

Daj, Boże, twym stuz. 270 
Daj mi, Boże, pam. 405 
Daj mi, Boże, serce 460 
Daj nam, panie mit. 525 
Dla czego fik tak . 481 
Dla Syna twego . 42 
Dobrorzeczmyz Panu 92 
Dobroty, tafli petny 15 
Dobry Ojcze i Boże 557 
Do ciebie, taflawy . 517 
Dokgd mik chcetz zap. 482 
Dokqd oko w po lu . 599 
Dokgdze fik uciekk . 556 
Dokgdze uciec mam 558 
Dokonano! juz bieg 724 
Dopuśćcie dziatkom. 757 
Dość, dosyć mam . 444 
Dość mam, dosyó . 761 
Doświadczajcie sami 559 
Dosyć, Boże, detzcze 525 
Dosyć dtugo tu żytem 709 
Dotzć tego, wez mą 710



m

Hrmt.

Drogg wgzkg, drogg 404 
Ducha śnngtego zest. 252 
Duchem swym, Jezu 180 
Dugo! bacz, juz zap. 655 
Dugo moja, chwalze 16 
Dugo moja, niech . 485 
Dziecinny wieku. . 555 
D ziM  ci, BSze . . 271 
Dzixki Bogu dajmy 615 
Dzi§ki czynik, o Naj. 614 
Dziękujcie p a n u . . 16 
Dziakujx ci za śmierć 181 
Dziękując, mity panie 615 
Dziekujkć Ojcze . . 6 1 6  
Dzikkujemyc, obrostco 654 
Dzikkujmyz panu . 617 
Dzień fie flonczyi . 655 
Dzierj nas, panie . 272 
Dziś nam nastał . 219 
Dziś fik jawnie . . 255 
Dziś Syn Boży. . 220 
Dziś Zbawiciel nag 245

m

Ej cna panna . . 141

G.
Gdy Chrystus kość. 274 
Gdy godzina ma . 711 

.Gdy pan Jezus byt 182 
Gdy pan Iezus cierp. 185

■ NrrmD
Gdy sik dzień czter. ^46 
WH flx w stawie . 762 
Gdyśmy wnajwiMej 484 
Gdy ten przyjdzie . UW  
Gdziebymkolwiek pop 60 
Gdzieżeś ukochany .'-582 
Godziene^ jest tego . 9'> 
Grodem mocnym jest 274

I. H  jj g
J a  chcx, o Boże, . 405 
J a  czkowiek grzetzny 559 
Jak czerstwych wod 254 
Jakem żywy, tak . 540- 
Jak mam powitać . 100 
Jako jeleń tzuka. . 275 
Jako o tern prorocy 101 
Jakoż przed tobq . 426 
Jak piękne jest, Jezu 547 
J a k  pięknie świeci . 585x 
Jak  prędko czas . 684 
Jak 6wixte twe imik 406 
Jakże jest luba . . 461 
Jam  dobry bój bojo. 725 

[ Jam  jest twoim, . 584 
J a  przestawam na . 427 
J a  sercem i usty . 84
J a  flkadam w Bogu 485 
Jasność stoneczna . 558 
Jdqc do koza, tobie 656 
Idx z świata tego. 749 
Idzie, idzie Bog . 764



Num.
Idźcie do ołtarza . 543 
Jdz, me dziecik . . 738 
Jd j mefół w Bozem 568 
Idzze juz po krótkim 750 
Jeden flarb bym ja 372 
Jeśli ciebie, mój . 486 
Jeśli domu sam pan 548 
Jestem na drodze . 571 
Jezu Chryste, Boże 17 
Jezu Chryste, któryś 292 
Jezu Chryste miłości. 712 
Jezu Chryste, panie 184 
Jezu Chryste, wykup. 221 
Jezu, co z a w t z e 559 
Jezu, dawco żywota 360 
Jezu, dutzy mej pok. 685 
Jezu, dutzy światłoś. 185 
Jezu, jedyna Radości 686 
Jezu, Jezu, me ufanie T ?  
Jezu, jutrzenna. . 618
Jezu, któryś dla . 394 
Jezu, któryś sie . 518 
Jezu, ludzi przyjąć. 317 
Jezu, ma radości . 385 
Jezu, moj Jezu. . 186  
Jezu, prawdziwa . 142  
Jezu, przybgdz ku . 19 
Jezusa Nazarenffiego 222 
Jezus Chrystus, który 316 
Jezus Chrystus m it 166 
Jezus Chrystus, nKtz 223 
Jezus grzetznych . 361 
Jezusie miłosierny . 619

664

Num.

Jezusie, Światło. , 713 
Jezu, słonce żywota 407 
Jezus, zrodło tzcz?ś. 93 
Jezus żyje,, a ja . 224 
Jezu, twe głębokie. 187 
Jezu, tyś jest poboz. 167 
Jezu, wiem ze umrz. 687 
Jezu, żaden' naucz. 168 
Jezu! z prośbg idzie. 276 
Jezu, życie §ycia . 188 
Im  wiekhy krzyz . 487 
JuH mie wzigł Bog 739 
Juz nam słonce. . 620 
Juz po wtzystkim . 293 
Juz rok dobiegł do 589 
Juz fik koniec tyg. 657 
Juz ' f ik  przybliżył . 658 

uz stk to zegnam. 714 
H E  fik wieczór . . 659 
Juz sik wtzystko . 189 
Juz swe oczy zamknę 660 
Juzto bieg moj . . 715 
Juz to ciało pochow7751 
Juzto umieram . r~716 
Juz widz? z radoś. 621 
Juz wzetzło jasne . 143 
Juz wzetzło światło 622- 
y  za mnieś umarł - 190

R.
Razdy duchu chwal 76 
Bazdy myślg naboz. 20



Num.

Kiedy, Stworco, . 85 
Kiedy ranne wstajg 623 
Kim jestem ? . . . 445 
Kogozbym, Boże . 386 
Komu Pan Bog . 488 
Komuz, Boże, win. 577 
Królu królów, moj. 765 
Krdlu, wieczny obfic. 49 
Królu wysokiego . 583 
Krotki wiek twój . 446 
Krynico mgdrosci . 447 
Kto jest mity Bogu 408 
Kto da swym dział. 550 
Kto mdwi r Boga . 462 
Który matz upodob. Z10 
Któryś sam jest. . 46Z 
Kto fik pana Boga 544 
Kto fik w opiekk . 428 
Kto tak na Bogu . 489 
Kto wie, jak blisko 688 
Kto w ufności . . 490 
Ktdz byt tak niewin. 191 
Kto z Chrystusem . 409 
Kto zdrowiem obda. 576 
Kwilk przezaio^nie 519

L.

Litościwy jest mity 464 
Ludu pański. . . 410  
Ludzie czasu ostatn. 341

N«nr.

m.
Mgdro^c Ojca niebie, 192 
Ma dutza fik nie puści 429 
Mało ludzi na tym 411 
Mam pozew, abym 717 
Marność w kwiecie .68^ 
Miatem Jezusa . ^ 387 
NikoZci, cô  mik . 388 
Mikofiernym bgdj . 465 
Mity panie, niech . 43 
Minkla nocna godzina 624 
Moc Boża dziwna . 102 
Mocny niebios stwo. 103 
Moj Boże i Ojcze . 412 
Moj Boże, jak ty . 430 
Moj Boże, naucz . 413 
Moj Jezus zyw l cSz 225 
Moj miody §ywot . 742 
Moj Zbawicielu. . 466 
Mdwig ludzie niero. 277 
My ludzie za flabi. 294

Na apostokdw wspsm. 278 
Na Boga miłego . 491 
Na Boga, nie na mg 492 
Nadoi Chrystus idzie 431 
Na Solgatk, dutzo . 193 
Najbogattzym na . 448 
Najwyztzy rzgdco . 524 
Na mgdro^ci nam . 449



WK

ttu m .

Ma niebie i na . . 584 
¥l<x ostatniej mej . 690 
Tta panu Iezuste . 389 
Napełtz serce moje . 194 
Narodzikfik Chrystus 144 
AarodziR fi§ nam . 145 
Na spscznienie . . 1 9 5  
Nastckł nam czas . 226 
NZatze oczy snem . 661 
Nawiedj nas, Duchu 255 
N a moli Panfliej . 493 
N a wtzystkich drogach 21 
N a żywność dla . 597 
Nic nie baczy umysł 414 
Nie bierz nam Ducha 256 
Nie chciej niezmier. 740 
Niech świat Bogu . 104 
Niechże juz od wtzech 22 
Niechże miłość łzy . 726 
Nie daj, o Boże . 494 
Nie daj, żebyśmy ..467 
Niedalekiś od nas . 61 
Niema nic Żałośniej. 515 
fiie  mah wierniejtzej 579 
Nie mówcie mi o . 390 
Nie obrutzaj f ik . . 432 
Nie odrzuć mig . . 566
Nie ofiary, nie dary 468 
VLit a  marne świata 257 
Nie płaczcie fieroty 516 
Nie płaczcie^ wiele 727 
Nie putzczg cię, Jezu 391 
Nigdy Bog sprawie. 533

H i t m .

Noc ciemng przespa. 625 
Noc to jest, w której 146 
Nowy rok wesoły . 591 
Nuz Bogu dziękujmy 23 
Nuże, dutzo, do rad. 105 
Nuże wielkanocne . 227 
Nuże wtzyscy chrześ. 106 
Nuz ustlnie, wtzyscy 147

O.

Obacz, człowiecze . 495 
O bgdz chwała . . 258 
O błogosławiony czło. 373 
O Boże, bqdz uwiel. 662 
O Boże, co obłokami 526 
O Boże, który . . 600 
<D Boże mój miłoś. 534 
O Boże natz miłofier. 342 
O Boże na wysoko. 542 
<D Bo^e niebios i tej . 62 
<D Boże, racz fik . 691 
O Boże! wielkie to 531 
<D Bo^e, wspomnij 527
0  Boże, z łafli . 24

1 Ocućcie fik ze snu 450 
Ocuć fik, serce, , ... 626 
O człowiecze, wspom. 692 
Oczy moje na pana 496 
Od ciebie, wierny . 304 
Odnów mię, wieczna .415 
Od pana wiele . ; 693 
O dutzo ma, wspom. 663



Num.

Odwróć, o Boże . 497 
O dziatki, nie zapo. Zł 4 
O giowo poraniona 196 
O jakescie wy bkogo. 766 
O jak jest to miejsce 279 
O jak ty spitz Eagod. 728 
O jakże niewyskow. 767 
Oj bkogoflawiony . Z62 
Ojca niebieskiego . 148 
Ojciec niebieski . Ził 
Oj czas zacny przytz. 197 
Ojcze, Boże whechm. Z18 
Ojcze natz, któryś . Z95 
Ojcze natz, miły . ZZ 
Ojcze natz, przez . 44 
Ojcze, podobać fik . 416 
Ojcze święty, dzikki 627 
O Jezu, ma radości Z19 
O Jezu, obrono . 664 
O Jezufie, zbaw mg Z92 
O Jezu słodkiej .329 
O Rrolu niebieffiej Z4Z 
O który mietzkatz . 25 
O latom nie podległy 169 
O miłości mej miko.. 197 
O maj Jezufie, cos 26 
O najleptzy zbawić. 179 
O nie zwgtp stad. . 289 
O panie, wtzystko . 532 
O podnieścież bramy 198 
O przecudnie pixkny 694 
O przenajflodtza rad. 259 
O śmierci okrutna . 729

Nvm.'

O świata przewrotn. 69Z- ' 
Oto ciemna noc 665 ? 
Oto Jezu kochany . 45,< 
Oto na krzyzu, . . 198
Otos nam życzliwy 199 
Otoz serce me wez 451 
Otwórz, panie, serce 46
O ty istotna miłości 469 
O wtzechmocny moj 63 
O wtzechmocny Boże 5̂28 
O wtzechmog. panie 295 
O zakosci . .7 ^199 
O Zbawicielu, przez Z21 
Ozdobo niebios, kor. 628 
Ozdobze fik, dutzo . 322 
O zwycikzco zmartw. 228

p.
pkmiktaj, człowiecze 417 
pana wołam, pana 538 
pan błogosławi . . Z74 
pan Bog jest mg > 5Z9 
pan Bog ma pieczk 8tz 
pan Bog teraz . . 296 
pan Bog wtzechmog. 149 
Pan Bog wtzech. świat 119 
pan Chrystus przyki. 171 
pan Chrystus rzeki 299 
pan Chrystus w swem 111 
panie Boże, niechje 27 
panie Boże wieczny 297 
panie Boże wtzechm. 666



pilnie, rodzice, . . 551 
Pobożni, stawcie . 114 
pochwalmy; B o g a . 65 
pochwalmy; p a n a . 668 
pod wieczór twa . 669 
podziękujmy; Lhryst. 205 
Pogrzebmy; to ciako 752 
pogrzebmy; to ciako 755 
pójdźcie do mnie . 596  
pojdjcie z rado^cig 285 
pójdźmy z podzięk. 5 9 0  
Pokoj niech bidzie 204 
Pokute czyńmy, bo 544 
Pola juz biake . . 601 
Pomnij duho . . 526 
Pomocg bgdz natzg 55 
pomoże mi, Jezu . 470 
pomoj nam, o Jezu 560 
pomoz, pomocniku 500 
Poprośmy; Ducha ś. 260 
Porucz Bogu swe . 455 

. porzuć swe troffi . 501 
pofluchajcie wierni. ST5 
pospietz, po^pietz do 545 
powolny kwiatu . 546 
powstaliśmy z koza 651 
powstak z martwych 229 

I powstań, chrzeZcianfki 419 
powstańcież, o chrzes. 115 
powstał juz, dutzo 5T4 
powstań/ powstań 54T 
Pozywajmy; wierni 527 
Prace dzienne wyko. 670

"' Num
Panie Boje, zmiluj 28
Panie Boje w wys. 325
panie, ciernie na G 24T
Panie, co mietzkatz . 395
Panie, dni jycia . 567
panie, dokgdje swej 498
panie! dutzy mej . 452
panie, jak chcetz, . 696
Gm iel jak ich jest . 540
panie! jakje bardzo 87
Panie Jezu Chryste, 112
Panie natz, Jezu . 172
panie puść w pokoj. 718
Panie, fluchaj glosa 629

I Panie! tyś stol osobl. 324
Panie! ty życia mego 573
Panie wielkiej mocy 281
Panie, w mocy twej 773
Panie, z twej mam 453
Panie 1 znśw jywota 667
Pan jest Bogiem . 64
Pan Jezus łubu . 325.
Pan natz króluje . 29
Pan natz, wtśry . 201
Pan ogniem swojej 499
Panu wtzyscy zaśpię. 54
Pan zawolak slugc 747
Pasterzu niebieski . 282
Patrz, Boje lnieprzyj. 418
pewność śmierci . 730
pixć jest studni . ,  . 202
Pierwtzym glosem, . 630
Pilnie, ludzcy synów. 11%



N « m .

D rędko czas upkyw a 6 9 7  
p rosim y cię, co miesi. $ 0 6  

p rzeb u d jm y z  fik, . $ 4 8  
p rzeb u d ^  się, d u s io . 6 $ 2  
p rzeciw n icy  k rz y z a . 2 8 4  
PrzeczzebyŚ miak stać M K  

p rz e d  obliczem  . . 8 6 3  
p rzez ' ciebie B o g a  . 8 4 8  
P rz e z  obietn ice . . 2 8 8  
P rzy b g d z  do n a s  . 2 6 1  
P rzy jd z , ach p rzy jdz 2 6 2  
p rz y jd z  n a ro d o w  . 1 1 7  
p r z y j E  o R ro lu  ^ 1 1 8  

rzyjdz, o B oże, . 2 6 8  
rzy jdz, o w ieczny . 2 6 4  

W rzytzkoć upadkym  , 8 6 $  

p rz y  tob ie  chcę . $ 9 7  
P u ść , o puść  juz . 1 3 0

1 R .

W gczo g in g  dn i, . 6 7 1  
Maczze n a s  dziś  . 8 6  
R a d o ś n ie  śp iew ajm y  1 3 1  
-R adu jgc  się z P a n a  2 8 0  

R ad u jm y  się, o chrze. 9 4  
M a d u jm y  się, o chrze. 2 8 1  
R ad u jm y  sir w hyscy 2 4 8  
R ad u j się, corko . 1 1 9  

M a d u j flk, o dusio . 7 1 9  
M aniuczko, gdy sionce 2 8 2  
R a n o  w stawtzy A t  . 6 8 8  
R ok stary  m ingk . 3 9 2  

M o z g n re w M  się moj 3 8 7

N u n r .

R ozliczne uczynności 6 8 4  

R o zm y śla jm y ) dziś . 2 0 $ '  
R o zp a l m ię troym  . 8 Q 7 ; 
R o zp o m in aj każdy . 2 0 6  
R ozw azajm yz, zakoś. 7 4 1 .  

R zuć, czkowiecze > 8 9 8

S a m  p a n  B o g  raczy  3 0 2  
S a m  p a n ie  B oże . 4 2 0  
S e rc e  czyste stw órz 8 4 9  
S e rc e  czyste stw órz 4 3 4  
S erdeczn ie  zadam  . 7 2 0  
Skkon się ku nam  . 8 7  
S k a w a  tob ie . B oże 6 4 $ f  
S kaw cie  B o g a , o . 3 8 1  
S k aw ę  tw o jg  w y śp . 8 8  
S k aw n e  P a n flie  . 2 8 8  
Skonca zginęky prom . 6 7 2  
S io n c e  fp raw ied liw . 6 8 3  

S kow o tw e  jest rosa  2 9 8  
S kow o  tw e  n a u k g . 2 9 9  
Skuchajcie, w iern i . 1 3 2  
Skuchajm y z ust . 8 7 6  
S k u g a  tw ó j spracow . 7 4 8  
Skutzna to  p am iętać  6 9 8  
S m ę tn i  nad  grobem  7 3 4  
S m u tn y  czas n in iej. 2 0 7  

S p o jrz y j n a  Je z u sa  2 0 8  
S p o jrz y j z nieba . 8 1 2  

S p r a w  to , abym  . 4 7 1  
S tra c h y  ś m ie rc i . . 7 2 1

669



Nnm.
St^zezMtk od zdania §64 
Stworzycielu natz . 

Htworzycielu wtzech. -?8  
' Swiatto wieczne . 6§6 

S ynB ozy  fik nam 18§ 
Gfft Boży z gorn. '4 2 0  
Synu Boży, Jezu §68 
Szczać Boże l tak ? ? 2  
S^czk^cie nie zalezy 88 
Szczk^liw, kto na . § ? ?  
Szczodra rxka twa 8?0  
Szukahli przyprawić 4 ?2

T.
Mak nas wota sam §98 
Tak pan Bog ^wiat 184 
Tak tedy dokonakem ?4 6  
Tam w górze nad ?6 8  
Tenci dzień od Boga 188 
Tenci to dzień wesot. 186 
Len dom przez nas 861 
Teraz gdy dokonywa 39§ 
Tgflnie oczy swe . 80§ 
Tobie bgdz chwata 894 
Tobie btzdz czesc . 6 §?  
Tobie, Boże wtzechm. 8?8 
Tobie cze^c wzdawa. 286 
Tobie, nieśmiertelny - - 89" 
Tobie fik nalezg .^646 
Tobie to dziecik pol. §08 
Tobie to Emanuelu 18? 
Toc prawdziwy cztrs 188

To stutzna z wiern. §80 - 
Trzeciego dnia wsta?
Tu kres jest ciata.^ef -̂8 
Tu widzitz rozkotz'
Twoja cze^c, chwata § ^  
Twoja tajka, o Boże §2v 
Twoim jestem wiec 
Ty, co my^lih sprack ^4 
Ty, cos cierpiak za 2 0 ^ ?  
Ty do^wLadczatz . ? ̂   ̂
Ty panie, w mkod. - 
Ty sam, panie, daw.
Ty6 Mie wzigt . .

!Ty^, o Boże, żniwo ^
 ̂Ty^to godzien czci 
Mysto* sam świata .

U.
U ciebie, o Boże . § 2 0 ' 
Ucietzny dzieli nam 2§8 
Uczyń ze mnq, j^.< '- ^ 2 .  
Ufaj Bogu swemu .
Ufaj l kwiatem Bsc 
Ufaj w Bogu, wiEA 
Ufam Bogu w mem 
Ufam Bogu w mem 8^-i 
Umxczenie Iezusa 240 

-Ustytz prośby moje 8 I 4  , 
Ustytz prośby moje 4 M  
Uspokoj fik, o' dutzo , § 0 8  
Uspokój fik, o Syoniy 28?  
Uwielbienia godny/ 66



 ̂ w.
W M > ^ ,M k z n ie  . 42Z  
D ^  ^.re i w  nocy 43Z 
iW e k /W  M eczn ie  E W  
E s o to  śpiewajmy 121 
M s o E .n a m  to . 2U7 
w L /M M  gkosem  ̂ . 1Z9 
w ia m sta kc ; jest. . Z 66  

> zno^ci, zacna . W 9  
/życia mingk > M 4  
ujcie pana . 6Z8 

- a to jest kasta U Z I 
tze nietzczk^cie Z1Z 

/  W  ty, panie 6 ?  
.U w ja, ze moj . ?Z2  

^  7̂  mc ja, ze w niebie ?7O 
Oiemci, w kogo ja Z67" 

WLemci, w kogo ja "7ZZ 
; w iem  bobrze, w kogo Z68 
W ierny M istrzu . ZOO 
W ierzm H  w  Boga 211 
W ie rzm H  w Boga 68  
M ll^ U n y  w Boga 7" 
M ^ rz M y  w Boga 6 9  
A ^ ^ z y m y  w jednego 122 

serdecznie 16O 
w ierzy my w wtzechm. 242  
w ierzym y whyscy . 26Z 

f  g rz y w y  z serca . 249  
W inieniu Panffiem Z72 
W  ime Djca nieb. 6Z9 
W ita j w nas, 6wst. 2Z8

w ita j  Jezu. Chryste 12K 
w ita jze , bohaterze. 2 Z 9  
w  makach krzyza . I l K  
W pu^r, o stonce . 24O 
w  sercu nie trap f iA  M  
wspom nij na mnie ZOk 
Wspomnij, o Daryco ZZ1 
Wffak z martwych ^  2^1 
wstgpik pan  Lhryst. 2ZO 
W  Kwiatkowi nieppzy^^Ul 
Wtzechmocny pan ..,^  7 2  
Wtzechmocny Panie M  
whyscy, co stkadajg ZO9 
Whyscy, którzy po Z 9  
whyscy ludzie, którzy ZZ2 
Whyscy ludzie umrz. 7 2 R  
Whyscy umrzeć musi 6 99  
whyscy w ierni chrze. 124 
Wtzystka praca fik 1^14 
whystkich wiernych 7 Z 4  
Wtzystkie natze dzień. 67^4 
whystkie sprawy me §1O 
whystkim, co nie . 4 7 Z  
Whystko dobre, c o . Z11 
Whystko dobre, c o . 6OZ 
W  tobiem usak, o mdj Z ł  
W  tym czasie porań. 64O 
w  uciflach, w krzyzu Z12 
W  uciflu moim do Z14 
Wydakes pokarm . ZO 
Wykrzykujcie z rad. 12Z 
Wystawiamy cst . Z64  
W ;vwam . panie, na ZZZ



z.
Zachowaj nas przy M l  
Zacna wtzxdy chwat. 888 
Zacznk z Bogiem . 641 
Zacznijmy piesn now. 46 
Żadne okamgnienie M O 
Zgdajmyz od Ducha 266 
Za dobre opatrow. 678 
Hal mi, jem kiedy 884 
Za mng! wódz natz 466  
ZapLeczktuj w nas 81 
Za twg, Boże, opatrz. 846 
Za whystkiemi ludj. 82  
Zbawca idzLe! . . 126 
Zbawco, twoja mit. 178 
Z eatego serca . . 642 
A eatego serca . . J M  
Zdrów bgdj, ^Jezu M 8  
Ze drogami twemi 878 
ZeMr wyciekt . . 7 4 8  
Ze^ nam stowo swe 82 
Z Mbokosei nxdzy 888

Zgromadzać tu . . 48^. 
Zgrzetzytem, Boże . 8 8 6  
Z iarnko w  Boży . 7 8 6  
Ziem ia przyjgc . . 737  
Ziem ia śmierci snem 6 6 8  

Zle nie my^litz ty  78  
Ztotego stonca bieg 677 
Zm arty  czkowiecze 788 
Z  miejsca na miejsce 78N 
Z m itu j sie L z litu j . 887  
Zm itujze flk, Panie 761 
Znamy, Ojcze w  wys. 888 
Z nieba id§ wysok. 161 
Z ochotnim sercem 28H 
Zostań ze mnq, Jezu -67? 
Zostań z nami, Jezu 28N 
M rodto życia, uciech 74  
U tobg Ldk do dzieta 486 
Z  upadku Adamów. - 68 
ZwazmyZ żyw ot ^m.. 7 6 2  
Z w ia s tu j - wam  rad. 162 
Z  wysokości, do n iff. 168 

^Zywot Chrystusa . 1 7 4



Sprostowanie

omyłek drukarskich w wydaniu trzeciem Rancyonatu 
ewangielickiego.

Nr. zwrotka, rzgdek, zamiast ma Być
(wierst)

87 9 1 fila sita
99 $ $ zbawienie zbawiennie

1,19 $ $ palajqcym palajacym
WM 10 2 posilit ' ■ l w r  ̂ , poM
18B 6 1 przybywa przebywa
187 . 4 4 me zbawienie mi zbawienie
20* 6 1 spojrzymy spojrzyjmy
225 4 . 2 wez do nas wez nas do
247 Z 1 Na wtzystkie • Nad wtzystkie
254 5 $ nauczy nas nauczy was
26$ . *. $ skosić ’ . gtosttz
$17 . 1 1. Natz grzetznit^w Nas grzetznikow
$98 6 2 w nas w was

r-4$9 4 1 Serte Serca
608 7 2 zrad zdrad. -
6$4 6 2 dnia tego * tego dnia

' 648 2 2 Nie to Nic to
660 r 2 LeZ Loz
66$ 7 4 2l ja ci ste I  U ja fix
702 10 . .2 spraw ’ , praw

, 71$ nad piećnig Nuta: Aeatego itt, Nuta własna 
"64 i m L Jako \  Jak
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